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O D  REDAKCJI.

P ro jek t wydawania Rocznika W ydziału Filozoficznego Un. 
Jag ., k tó ry  przed kilkoma la ty  uchw aliła R ada W ydziału, uzyskał 
w styczniu 1934 roku zatw ierdzenie M inisterstwa W . R . i O. P. — 
P lan  wydawnictw a wypracowany został w ciągu m arca b. r.; 
w kwietniu można było przystąpić do grom adzenia m aterjałów , 
przeznaczonych do publikacji. P ierw otny  zamiar redakcji ogło­
szenia I  tom u Rocznika na początku roku akademickiego 1934/35 
w skutek przeciągania się druku nie został urzeczywistniony. Za­
daniem Rocznika jest stworzenie obrazu produkcji sił naukowych, 
skupiających się koło badawczych w arsztatów  w zakładach i se- 
m inarjach W ydziału Filozoficznego Un. Jag . Obok bibljografji 
prac profesorów, docentów, adjunktów  i asystentów  będą za­
mieszczane w Roczniku wykazy rozpraw  doktorskich i prac m a­
gisterskich, na  podstawie których kandydaci uzyskali dyplom y 
akadem ickich stopni. W  miarę środków spełniony został również 
w R oczniku — i w przyszłości będzie spełniany — postulat ogła­
szania w yróżniających się dysertacyj doktorskich i prac m agi­
sterskich z różnych specjalności naukowych, objętych planem  stu- 
djów na W ydziale Filozoficznym  Un. Jag . P ierw szy tom  naszego 
R ocznika przynosi kilka prac tego rodzaju.

U kład — znacznego rozmiaram i i bardzo różnolitego w tre ­
ści — m aterjału, nastręczał niemało trudności. Każdy inny sposób 
podziału przedm iotu m ógłby mieć swoje dobre, ale może i ujemne 
strony. Porządek alfabetyczny, p rzy ję ty  w pierw szym  naszym 
tomie, umożliwia łatw ą i w ygodną orjentację.

Redakcja zdaje sobie sprawę, że nie wszystko w Roczniku 
zdoła odpowiedzieć najwyższym , chociaż pewnie słusznym, w y­
maganiom  pod względem  form y. W  tym  czy owym kierunku za­
chodzą w tomie tym  pewne odchylenia, których w następnych 
tom ach łatwiej będzie uniknąć.

K r a k ó w  w grudniu  1934.
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ANATOM JA PO R Ó W N AW CZA
ZAKŁAD UL. Ś W . A N N Y  6

D yrektor: profesor z w. dr wszech nauk lekarskich i dr filozofji 
h. c. Uniw. Jag . H e n r y k  H o y e r .

Kierownik Oddziału Histologicznego: docent dr P a w e ł  Ł o z i ń s k i .  
A systent starszy: docent dr Z y g m u n t  G r o d z i ń s k i .
A systent s ta rszy : docent d r inż. K a z i m i e r z  W o d z i c k i .  
A systent młodszy: M a r j a n  B u ł a w a .
W olontarjusz: J a n  K. W i l l b u r g .

Wykaz prac ogłoszonych w latach 1930—34.

H. H o y e r :
1. Uber das Lym phgefässytem  der Eidechsen. Anat. Anz. 1931.
2. Prof. L. Adametz. Rocz. Nauk. Roi. Leś. 1931.
3. Pam ięci Jerzego Cuviera. W szechśw iat 1932.
4. Bem erkungen zu Darwins Selektionstheorie. Biologia ge­

neralis 1932.
5. A natom ja porównawcza zw ierząt kręgowych. Poradnik 

dla samouków IX . 1931.
6 . Anatom ja porównawcza zwierząt domowych. Poradnik 

dla samouków IX . 1931.
7. A natom ja człowieka. Poradnik dla samouków X. 1931.
8 . H. H o y e r  i R.  K o z ł o w s k i :  Paleozoologja. Poradnik 

dla samouków IX . 1931.
9. H. H o y e r :  U kład lim fatyczny kręgowców w świetle ana- 

tom ji porównawczej. Mem. Acad. Med. 1934.

Wykaz prac asystentów Zakładu, wykonanych w latach 1930—34.

Z. G r o d z i ń s k i :
1. Die B lutgefässentw icklung in der V orderextrem ität bei 

Am blystoma mexicanum. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1930.
2. Die B lutgefässentw icklung in der V orderextrem ität bei 

Em ys orbicularis, ibidem 1930.
3. Area vitellina of chick blastoderm  in tissue cultures. Con- 

trib. to Embryol. 132, 1930.
Rocznik W y dz ia /u  filozof. U. J . T . I. 1930—1934. 1
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4. Mechanika rozwojowa serca kręgowców. Kosmos »B ♦ 1931.
5. Die B lutgefässentw icklung in der Brustflosse der G attung 

Salmo. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1931.
6 . Area vasculosa de poulet sans embryon. C. K. Ass. Anat.

1931.
7. Das Überleben der Gewebe bei Tem peratur von -f3 8 ־°  

nach dem Tode des Organismus. Arch. Exper. Zellforsch. 1932.
8 . Sur les vaisseaux sanguins de l’in testin  chez les cyclo- 

stomes. C. R. Ass. Anat. 1932.
9. Bem erkungen über das Lym phgefässystem  der Myxine 

glutinosa. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1932.
10. Ueber die Entw icklung der unterkühlten Hühnereiern. 

Roux’s Archiv 129. 1933.
11. Die vergleichende Anatomie und Entw icklungsgeschichte 

der axialen Blutgefässe in  der Y orderextrem ität der W irbeltiere. 
Bull. Acad. Sc. Cracovie 1933.

12. Pochodzenie angjoblastu na woreczku żółtkowym  kur­
częcia. Pam. Z jazdu P rzyr. Lek. Poznań 1933.

13. W eitere Untersuchungen über die Entw icklung der unter­
kühlten H ühnereiern. Roux’s Arch. 1934.

K. W o d z i c k i :
1. Hodowla zwierząt futerkow ych pod względem biologicznym 

i gospodarczym. P rzyroda i Technika X . 1930.
2. K. W o d z i c k i  et  Z. S z a n t r o c h :  Sur l’ethiologie du 

strophosom a (Schistosoma reflexum). C. R. Ass. Anat. 1930.
3. K. W o d z i c k i  und Z. S z a n t r o c h :  Z ur M orphologie 

und Genese des Schistosoma reflexum. Anat. Anz. 71. 1931.
4. K. W o d z i c k i :  Pochodzenie ptaków. Kosmos »B« 1931.
5. Rola anatom ji zw ierząt w naukach rolniczych. Rocz. Nauk 

Roi. Leśn. 26, 1931.
6 . N iektóre problem y wędrówek ptaków. P rzyroda i tech­

nika 1932.
7. B eitrag  zur K enntnis der neolithischen und frühhistori­

schen Ziegen aus Polen. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1933.
8 . K. W o d z i c k i  i A. G a w e ł :  P rzyczynek do biologji 

głuszca (Tetrao urogallus) i innych dzikich kuraków polskich na  pod­
stawie budowy gastrolitów. Pam. Z jazdu P rzyr. Lek. Poznań 1933.

9. K. W o d z i c k i :  Rozmieszczenie i ochrona bociana bia­
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łego (CAconia alba L.) w W ojewództwie krakowskiem. Ochrona 
P rzyrody  13. 1933.

10. S tudja nad prehistorycznem i psami Polski. Wiadomości 
Archeolog. 13. 1934.

11. K. W o d z i c k i  i B>. J.  W o j  t u  s i a k :  Badania nad zdol­
nością orjentowania się i szybkością lotu ptaków. I. Doświad­
czenia nad jaskółkami. (Donieś, tymcz.). Acta ornithologica 8 . 1934.

Spis rozpraw doktorskich, wykonanych w Zakładzie Anatomji 
Porównawczej U. J. w latach 1930—34.

1. W. F l o r k o w s k i :  Die V erteilung der Lym phgefässe im 
Kopfe des Aales (Anguilla anguilla L.). Bull. Acad. Sc. Cracovie 1930.

2 . A. D u n  a j e -w s k  i : Die Lym phgefässe im Rum pfe des 
Aales (.Anguilla anguilla). Bull. Acad. Sc. Cracovie 1930.

3. P . S o c h a :  Die Entw icklung der B lutgefässe des G ehir­
nes vom G rasfrosch. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1930.

4. J . W i l b u r g :  Die Entw icklung der Blutgefässe im Mit- 
telfusse und in den Zehen bei Sus scrofa domestica. Bull. Acad. 
Cracovie 1931.

5. S. W a j d a :  Cytologisohe U ntersuchungen über die Spinn­
stoffsekretion der Trichopterenlarven. Bull. Acad. Sc. Cracovie 1931.

6 . J . B i b o r s k i :  Über den feineren Bau der Venen des 
W asserfrosches (Rana escalenta). Bull. Acad. Sc. Cracovie 1932.

7. J . M a r c h l e w s k i :  Über die Entw icklung der B lutge­
fässe in der Nasenhöhle beim Hausschwein. Bull. Acad. Sc. Cra­
covie 1933.
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D yrektor: profesor nadzw. d r K a z i m i e r z  P i e c h .
A systent starszy: dr T a d e u s z  S u l m a .

Wykaz prac ogłoszonych w latach 1930— 1934.
K. P i e c h :

1. F lora w arstw  międzylodowcowych okolicy Szczercowa, 
Dzbanek Kościuszkowskich i niektórych innych miejscowości w do­
rzeczu środkowej W arty. Kocz. Pol. Tow. Geologicznego, t. V I 
1930, str. 393—399.

2. The F lora of the In terg lacial S tra ta  in the Environs of 
Szczerców, Dzbanki Kościuszkowskie and Some Other Places in 
the Basin of the R iver W arta. Rocz. Pol. Tow Geologicznego, 
t. YI. 1930, str. 405—406.

3. Das In terglazial von Szczerców (östlich von W ieluń, W o­
jewodschaft Łódź). Rocz. Pol. Tow. Geologicznego, t. V III/2 . 1932, 
str. 54— 132, 2 tabele, 3 diagram y i tablice IV —Y.

4. Znaczenie badań cytologicznych dla hodowli roślin w ogro­
dnictwie. »Ogrodnictwo«, t. X X V III. 1932,str. 139— 150 i 169—212, 
29 rycin w tekście.

U w a g a .  Należy nadmienić, że prace 1—3 wykonane zostały 
w Zakładzie Botanicznym  U. J . im. Janczewskiego.

K. P i e c h ,  Z. W ó j c i c k i  i K. R o u p p e r t :  P ro jek t Pol­
skiego Mianownictwa Botanicznego w zakresie Cytologji i Hi- 
stologji Roślin. W arszaw a 1931, str. 24.

T. S u l m a :
1. Kosodrzewina i jej zespoły w Gorganach. A cta Socie- 

tatis Botanicorum  Poloniae, t. VI, 1929, str. 1 0 5 -  137, 2 tabele, 
tablice I I —IV. (Streszczenie niemieckie). W ydane 1930.

2. M aterjały  do flory porostów Czarnohory. Kosmos, t. LVII,
1932. Serja A, str. 19—38. (Streszczenie angielskie).

3. Kresowe stanowiska buka w Lubelszczyźnie i ich ochrona. 
Ochrona Przyrody, t. X III, 1933, str. 78—84, jedna m apka w tekście. 
(Streszczenie angielskie).

U w a g a .  Prace 1 i 2 wykonane zostały w Insty tucie Bo­
tanicznym  U. J.

ANATOM JA I CYTOLOGJA ROŚLIN
ZAKŁAD ZAŁOŻONY W  R. 1933. UL Ś W . A N N Y  1. II. P.
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ANTROPOLOGJA
ZAKŁAD UL. GRODZKA 53

D yrektor: (do grudnia 1938) profesor honorowy d r m edycyny 
h. c. Uniw. Jag . J u l j a n  T a l k o - H r y n c e w i c z .

Profesor nadzw. dr K (od grudnia 1933) ״ a z i m i e r z  
S t o ł y h w o .

Asystenci: dr L u d o m i r  S e d l a c z e k - K o m o r o w s k i  i dr  B r o ­
n i s ł a w  J a s i e k  i.

Wykaz prac wykonanych w latach 1930—32.

J . T a l k o - H r y n c e w i c z :
1. Józef Bem  jako typ  antropologiczny. Przegl. Antr., t. IV. 

Poznań 1930.
2. Contribution u la craniologie des peuples actuéis on dis­

paras de 1’Asie Centrale. Buli. de 1’Acad. Pol. d. Sc. et de Lett., 
Cl. d. Sc. m ath. et natur., Sr. B., Sc. natur. II. K raków  1930.

3. D r Józef Kolie. W  setną rocznicę jego urodzin. 1830— 1930. 
Pam. Wil. Tow. Lek., R. VI, zesz. 3, 4, 5. W ilno 1930.

4. W  kw estji badań oprawy oka u Białorusinów i Litwinów. 
Przegl. Antrop., t. IV. Poznań 1931.

5. Ustalenie stanow iska antropologji w rzędzie innych nauk. 
Przegl. Antrop., t. IV. Poznali 1931.

6 . P rzyczynek  do biografji Izydora Kopernickiego. Arch. 
Hist. i Fil. Med., t. XI. Poznań 1931.

7. T ypy  antropol. w ołtarzu Marjackim. Czas 4. X II  1932.

L. S e d l a c z e k - K o m o r o w s k i :
1. O rzadkiej anomalji zębowej. Przegl. A n tro p , t. IV. P oz­

nań 1930.
2. P rzypadek  zaham owania wzrostu u osobnika z lúes tarda. 

Przegl. A ntrop , t. V. Poznań 1931.
3. Człowiek kultury  puharów dzwonowatych w Polsce. Spraw. 

P. A. U., t. X X X V II, n r 5. Kraków 1932.
4. L ’homme de l’áge des vases caliciformes en Pologne.
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Bull. Int. de l’Acad. Pol. d. Sc. et d. L ett. Cl. d. Sc. math, e t nat., 
Ser. B. Sc. natur. Cracovie 1932.

B. J a s i c k i :
1. Trwanie życia górali polskich. Przegl. Antr., t. V. P oz­

nań 1931.

A r t u r  S z i n a g e l :
1. Zróżnicowanie rasowe oczodołów oraz m etody ich badań. 

Spraw. P. A. U., t. X X X V I, n r 3. Kraków  1931.

G i z e l a  K a ż d a n ó w n a :
1. Cechy pigm entacyjne młodzieży męskiej szkół powsze 

i średnich m. K rakowa w latach 1909—1932. (Nie drukowane) 1932.

Rok 1933— 1934.
J . T a l k o - H r y n c e w i c z :

1. Z problemów rasowości u człowieka. Pol. Gaz. Lek., n r  18. 
Kraków 1933.

2. Esquisse d’une histoire de l ’anthropologie physique en 
Pologne. H istoire sommaire des sciences en Pologne publiée a l’oc­
casion du V ll-e  Congrès In ternational des Sciences Historiques. 
Cracovie 1933.

3. Z problemów rasowości człowieka w Polsce. Zagad. rasy, 
t. VII, n r  3. W arszawa 1933.

4. Eurazja i T atarzy litewscy. (Przygotow ane do druku). 1934.
5. M aterjały do antropologji górali polskich. (W druku). 1934.

K. S t o ł y h w o :
1. W sprawie człowieka kopalnego w Ameryce Południowej. 

(Praca na ukończeniu). 1934.
2. Contribution a l’étude de l’hérédité  de l'indice cephalique 

chez les émigrés polonais au Brésil. (Praca na ukończeniu).
3. K. S t o ł y h w o  et  B. J a s i c k i :  R ésultat de recherches 

sur la différentiation raciale des mandibules pleistoceniques. (W y­
głoszone na Międzynar. Kongr. Nauk Antrop. i Etnol. w L on­
dynie. 1934).

4. K. S t o ł y h w o  et  B.  J a s i c k i :  Sur la question de la 
croissance du crâue avec l’âge. (Zgłoszone na Między nar. Kongr. 
Nauk Antrop. i Etnol. w Londynie). 1934.
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5. Sur la question de la differentiation raciale des mandi- 
bules provenant de 1’Asie. (Tamże).

6 . W sprawie typów  morfologicznych żuchw ludzkich po­
chodzących z Azji (przedstawione na posiedzeniu Komisji Antrop. 
i Prehist. P . A. U. w czerwcu 1934 r.).

L. S e d l a c z e k - K o m o r o w s k i :
1. Czaszki z grobów rzędowych z X I  w. ze Strzemieszyc. 

Ref. na Pierw szym  Zjeździe Antropologów Polskich w Poznaniu 
w r. 1933; streszczenie w Sprawozdaniu ze Zjazdu. Przegl. Antr., 
t. VII. Poznań 1933.

2. D ifferentiations raciales des Armeniens habitant la Po- 
logne. (W ygłoszona na Międzynar. K ongresie Nauk Antrop. i Etnol. 
w Londynie). 1934.

3. W  sprawie zróżnicowania rasowego Ormian polskich. 
(Przedstawione na posiedź. Komisji A ntrop. i Prehist. P. A. U. 
w czerwcu 1934).

B. J a s i c k i :
1. P rzyczynek  do antropologii żuchwy ludzkiej. Spraw. P. A.U., 

t. X X X V III. K raków  1934.
2. W zrastanie wymiarów głowy z wiekiem u młodzieży 

męskiej krakow skich szkół powszechnych i średnich. I. Długość 
głowy. (Przedstaw ione na pos. W ydz. IV. T. N. W.). 1934.

3. W zrastanie wym iarów głowy z wiekiem u młodzieży 
męskiej krakowskich szkół powszechnych i średnich. II. Szero­
kość głowy. Przedstaw ione na pos. W ydz. IV. T. N. W.) 1934.

4. W  sprawie typów  m orfologicznych żuchw ludzkich po­
chodzących z Azji. (Nie ogłoszona). 1934.

0

Prace magisterskie.

1. F l o r k i e w i c z  W o j c i e c h :  W pływ  4-ro tygodniowego 
pobytu na kolonjach w akacyjnych na budowę ciała młodzieży 
męskiej. (Nieogłoszona). 1933.

2. B i l i ń s k i  K a z i m i e r z :  Biegi krótkodystansowe a bu­
dowa klatk i piersiowej i sprawność serca u chłopców 16— 18-let- 
nich. (Nieogłoszona). 1933.

3. L u b o w i e c k i  J a k ó b :  Biegi krótkodystansowe a wzrost,

7
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długość kończyny dolnej, pojemność życiowa płuc i sprawność 
serca u chłopców 16— 18-letnich. (Nieogłoszona). 1933.

4. W e i c h a r t ó w n a  E d m u n d a :  Tętno i tem peratura, 
a wskaźniki Pignetfa, P irquet’a i B o rn h ard fa  u dziewcząt w okre­
sie pokwitania. (Nieogłoszona). 1933.

5. S i e k i e r z y ń s k i  K a r o l :  Basowe zróżnicowanie słucha­
czek i słuchaczy Studjum  W . F . U. J . (Nieogłoszona). 1934.

6 . B o r n s z t a j n ó w n a  L e o n j a :  W skaźnik P ig n e fa  a spraw­
ność serca u  dziewcząt przed okresem pokwitania. (Nieogłoszona).

7. K a c z k o w s k a  M a r j a :  Skok wzwyż i w dal, a budowa 
ciała młodzieży żeńskiej. (Nieogłoszona) 1934.

Prócz tego w opracowaniu znajduje się prac m agisterskich 27. 
W  czasie ferji letnich, rozpoczęto z in icjatyw y Zakładu Antropolo­
gicznego U. J . i K om itetu W ydaw nictw  Śląskich przy P. A. U. sy­
stem atyczne zdjęcie antropologiczne na terenie woj. Śląskiego, 
które w r. b. objęło wschodnią połać powiatu pszczyńskiego.
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ARCHEOLOGJA KLASYCZNA
ZAK ŁAD UL. Ś W .  A N N Y  1. I P.

D yrektor: profesor nadzw. d r S t a n i s ł a w  J a n  G ą s i o r o w s k i .  
A systent: d r K a z i m i e r z  B u l a s .

Wykaz prac ogłoszonych w latach 1930— 1934.

S. J . G ą s i o r  o w s k i :
1. Das Motiv des Lebenbaumes und die s. g. K andelaber­

m otive in der antiken Ornamentik. Eine typologische Studie. Bul­
letin de 1 ’Académie Polonaise des Sciences et, des Lettres, Cra­
covie 1930, str. 8 .

2. Znalezisko z Boroczyc na W ołyniu. W iadomości Numiz- 
matyczno-Archeologiczne, t. X II, 1928/29. Krakow 1930, str. 3.

3. Tkaniny z E gip tu  w Muzeum w Gołuchowie. P race Ko­
misji H istorji Sztuki, t. V/ l ,  K raków  1930, str. 2 i 2 ryc. 4°.

4. A fragm ent of a Greek illustrated papyrus from  ' Antinoë. 
Jou rna l of E gyp tian  Archaeology, t. X V II, London 1931, str. 9 
i 1 tabl. 4°.

5. Nowa synteza historji sztuki starochrześcijańskiej (rec. 
z książki Vojeslava Molè p. t. H istorja sztuki starochrześcijań­
skiej i wczesnobizantyńskiej). Przegl. W spółczesny, sierpień 1932, 
str. 256—264.

6 . Metoda typologiczna w badaniach nad sztuką. Przegl. 
H istorji Sztuki, t. II, K raków  1932, str. 17. 4°.

7. Sztuka starożytna. Lwów 1934, str. 336, 239 ryc. i 2 mapy.

K. B u l a s :
1. Corpus Vasorum A ntiquorum  —Pologne, fase. 1: Gołuchów, 

Musée Czartoryski, Kraków 1931, str. V III -j- 43 i 54 tabl. 4°.
2. P rzegląd wydawnictw  z zakresu archeologji klasycznej

za lata 1928—1930. P rzegląd H istorji Sztuki, t. II, 1931/1932,
str. 164— 177. 4°.

3. E tude sur une classe de vases à décor en forme de ré ­
seau ou d’écailles. Bulletin de Correspondance Hellénique, 1932,
str. 388■—398 i 1 tabl.
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4. La colere d’Achille. Eos 1932/33, str. 241— 250 i 3 tabl.
5. Keram ika grecka. Lwów1933 ■׳, str. 227 i 219 ryc.
6 . L itera tura nowogrecka. W ielka literatura powszechna 

Trzaski, Ew erta, Michalskiego. W arszaw a 1933, str. 761— 791. 4°.
7. Dwie wazy m arm urowe rzekomo z dworu Stanisława Au­

gusta. P race Kom isji H istorji Sztuki, t. VI, 1933, str. 21—22 
i 2 ryc. 4°.

8 . Recenzja z książki K. W. Majewskiego, K ultura aigajska, 
Lwów 1933. P rzegląd  H istorji Sztuki, 1933, str. 1—6 .

M y c o n i ó w n a  I r e n a  m gr: Rozwój kom pozycji przyczół­
ków św iątyń greckich. (Niedrukowana praca m agisterska w roku 
1931/32).

S z e l i g o w s k a  I r e n a  dr: O rnam entyka etruska w epoce 
archaicznej. (Niedrukowana praca doktorska w r. 1932/33).
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ARCHEOLOGJA PRZEDHISTORYCZNA
ZAKŁAD W  COLLEGIUM  NO VUM  U N IW . JAG.

D yrektor: do października 1933 profesor zw. d r praw  W ł o ­
d z i m i e r z  D e m e t r y k i e w i c z  (od października 1933 
na emeryturze).

Zastępca dyrektora w r. 1933/34 profesor d r L u d w i k  P i o t r o ­
w i c z .

Docent p ryw atny  — od września 1934 zastępca profesora, d r J ó z e f  
Ż u r o w s k i .

A systent: d r R u d o l f  · Tamka .

Wykaz prac w okresie 1930— 1934.

J . Ż u r o w s k i :
1. Neue Ergebnisse der neolithischen Forschung im süd­

w estpolnischen Lössgebiet. Praehistorische Zeitschrift, Berlin X X I. 
Band, str. 1—20. 1930.

2. D w a groby kultury  złockiej. Księga pam iątkowa prof. 
Demetrykiewicza. Poznań, str. 1—29 X  tablic. 1930.

3. Dalsze w yniki badań archeologicznych koło kościoła św. 
Jakóba w Sandomierzu. Sprawozdania z czynności i posiedzeń 
P. A. ü ., t. XXXV, n r 1, str. 15— 17. 1930.

4. W eitere Ergebnisse archäologischer Forschungen in der 
Nähe der St. Jacobskirche in  Sandomierz. Bulletin P. A. U. hist, 
phil., str. 44—50. 1930.

5. Najważniejsze w yniki badań archeologicznych koło ko­
ścioła św. Jakóba w związku z zabytkam i sztuki. Sprawozdania 
P. A. ü ., t. X X X V , n r 2, str. 7—8. 1930.

6 . Pierw sze groby ku ltu r ceram ik wstęgowych w Polsce. 
Spraw ozdania P. A. U., t. X X X V , n r 6 , str. 29—31. 1930.

7. W iadomość o znalezieniu zapasów Lithosperm um  w dwu 
stanowiskach kultury małopolskiej. Sprawozdania P. A. U .,t. X X X V  
n r 9, str. 20—21. 1930.

8 . W iadomość o istnieniu śladów kultury  prafińskiej w Oj­
cowie (pow. olkuski). Sprawozdania P. A. U., t. X X X V , n r 5, 
str. 17. 1931.
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9. Odkrycia archeologiczne pod Opolskim zamkiem. Czas, 
n r  167— 168. 1931.

10. Pierw sze ślady ku ltu ry  puharów dzwonowatych w Polsce. 
W iadomości archeologiczne, W arszawa, t. X I, str. 1—52-)-V III 
tablic. 1932.

11. Znalezienie zapasów lithosperm um  w dwu stanowiskach 
kultury  małopolskiej. M aterjały prehistoryczne, t. I, str. 1—2 8 -|- 
I  tablica. Kraków P. A. U. 1932.

12. Pierwsze groby ku ltu r ceramik wstęgowych w Polsce II. 
Sprawozdania P. A. U., t. X X X V II, n r  9, str. 40—41. 1932.

13. Dwa skarby bronzowe z Krakowskiego. M aterjały prehi­
storyczne, t. I, str. 123— 1 3 9 -) - I I  tabl. K raków  P. A. U. 1933.

14. Problem  kultury  ceramiki prom ienistej. W iadomości ar­
cheologiczne, t. X II, str, 139— 167. W arszaw a 1933.

15. Sprawozdanie z badań archeologicznych pogórza K ar­
packiego Małopolski zachodniej. Sprawozdania P. A. U., t. X X X V III, 
n r 3, str. 33—35. 1933.

16. Znalezienie pszenic w kulturze małopolskiej. Sprawozda­
nia P . A. U., t. X X X V III, n r  10, str. 2 4 -2 5 .  1933.

17. W eizefund in  der kleinpolnischen K ultur. Bulletin P . A. U. 
hist. phil., str. 193— 196. 1933.

18. Sprawozdanie z wycieczki archeologicznej na Śląsk. Z ot­
chłani wieków, rok V III. Poznań, str. 16— 19. 1933.

19. R zut oka na badania archeologiczne w Sandomierskiem 
lat ostatnich. Sandomierskie, str. 5— 16. Sandomierz 1933.

20. Z prehistorji okolic Krakowa. Dziś i Ju tro  Kraków, 
rok IX , nr 8 , str. 216—218. 1933.

21. Sztuka prehistoryczna Europy. H istorja sztuki, t. I, 
str. 3— 70. Lwów, Ossolineum. 1934.

22. Czem może być kopiec K rakusa i jak należy go badać, 
str. 1— 12. 1934.

23. Uwagi stylistyczne nad posągiem t. zw. Światowita ze 
Zbrucza. Sprawozdania P. A. U., t. X X X IX , n r 3, str. 33—39. 1934.

24. Stilistische B etrachtungen zu der Steinsaule des sg. Świa- 
tow it aus dem Flusse Zbrucz. Bulletin P. A. U., hist. phil. str. 1— 7. 
1934.

25. S tara Baśń w świetle współczesnych badań wczesnohi- 
storycznych. Lwów, Ossolineum, w druku. 1934.
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R. J a m k a .
1. Tymczasowe sprawozdanie z badań wykopaliskowych 

w Błoniu w pow. sandomierskim od r. 1928— 1930. Z otchłani 
wieków, Poznań, z. VI, 1931, str. 17—25.

2. Przedhistoryczne osiedla na terenie Krakowa. W iadomości 
Numizmatyczno-Archeologiczne, Kraków, t. X III, 1930, str. 100— 1.

3. Skorowidz miejscowości wym ienionych w rocz. I —V. 
Z  otchłani wieków, dodatek do rocznika VI, n r 3. Z otchłani 
wieków, str. 12 .

4. O praojczyźnie Słowian. Z otchłani wieków, z. VI, 1931. 
str. 50—57.

5. Sprawozdanie z wycieczki naukowej w Pińczowskie i Słop- 
nickie. Z otchłani wieków, z. VII, 1932, str. 63—64.

6 . Osada wczesnolateńska na grodzisku w Piekarach w pow. 
krakowskim. Z otchłani wieków, z. VII, 1932, str. 85 -  8 8 .

7. Odkrycie nowego stanowiska z IV  w. po Chr. w Pie- 
strzcu w powr, stopnickim. W iadomości Numizmatyczno-Archeolo­
giczne, t. X IV , 1931— 1932, str. 151 — 155.

8 . Tymczasowe sprawozdanie z prac wykopaliskowych w Cio- 
snach w pow. łódzkim. W iadomości Ludoznawcze, Łódź, t. I, 1932, 
str. 89—93.

9. Cm entarzysko ciałopalne w Kopkach (p. niski) na tle 
okresu wpływów rzym skich w Małopolsce. Sprawozdania z czyn­
ności i posiedzeń P. A. U., t. X X X V II, n r 1, 1933, str. 42—44.

10 . Rozmieszczenie naczyń typu  terra  sigillata na obszarze 
dzisiejszej i dawnej Polski. Przegl. Arch., Poznań, t. IV, 1933, 
str. 181 — 198.

11. Cm entarzysko wcze.su olateńskie w Błoniu w pow. sandom., 
Przegl. Arch., t. IV, str. 224—237.

1 2 . O związkach zachodzących pomiędzy ludnością ziem pol­
skich a mieszkańcami państw a rzymskiego. Z otchłani wieków, 
z. V III, 1933, str. 7 6 -8 3 .

13. Das B randgräberfeld  in  K ophi (Bez. Nisko) aus dem Zeit- 
abschm itte der Röm ischer Einflüsse in westlichen Kleinpolen, 
E x tra it du Bulletin de l’Académie Polanaise des Sciences et de 
Lettres, Cracovie, 1933, str. 45 49.

14. P race archeologiczne w pow. haliskim. Z otchłani wie­
ków, z. V III, 1933, str. 97—98.

15. Sprawozdanie z badań cm entarzyska łużyckiego, wcze-
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snolateńskiego w Skrajnej w pow. kaliskim. Sprawozdania z czyn­
ności i posiedzeń P. A. U., t. X X X V III, str. 27— 28.

16. O popularyzowaniu wyników badań prehistorycz 
Z otchłani wieków, z. IX , 1934, str. 11— 13.

Rozprawy doktorskie.

J a m k a  R u d o l f :  Cm entarzysko ciałopalne w Kopkach 
(pow. Nisko) na tle okresu wpływów rzym skich w Małopolsce za­
chodniej. 1932/33.

Prace magisterskie.

1. J a m k a  R u d o l f :  Cm entarzysko kultury  grobów skrzyn­
kowych i podkloszowych w7 Błoniu (pow. Sandomierz). 1930/31.

2. S a l e w r i c z  K a z i m i e r z :  Rozmieszczenie stanowisk pre­
historycznych w Małopolsce połud.-zach. 1931/32.

3. P i t z k e  J a n :  Neolit w jaskiniach krakowskich lewego 
porzecza Rudawy. 1931/32.

4. M a r c i n i a k  J ó z e f :  Cm entarzysko rzędowe wczesno- 
historyczne odkryte w Strzem ieszycach W ielkich w pow. będziń­
skim. 1932/33.

5. N o s e k  S t e f a n :  T rzy figury  kamienne z Bambergu. 
1933/34.

6 . S z c z y g i e l s k i  T o m a s z :  Ceramika malowana z Ho- 
rodnicy nad Dniestrem  w zbiorach P . A. U., 1933/34.

7. B a r t y s  J a n :  Siekiery krzem ienne w zbiorach krakow ­
skich. 1933/34.
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ASTRO NO M JA
OBSERWATORJUM ASTRONOMICZNE UL. KOPERNIKA 27

D yrektor: profesor zw. dr T a d e u s z  B a n a c h i e w i c z .  
A djunkt honorowy: d r A n t o n i  W i l k .
A djunkt: dr K a z i m i e r z  K o r d y l e w s k i .
Asystenci s ta rs i: dr A n t o n i  K a n i a ,

mgr  S t e f a n  P i o t r o w s k i .  
Asystenci m łodsi: inż. J . R o d k i e w i c z ,

L i d j a  S t a n k i e w i c z ó w  na. 
W olontarjusze: inż. J . J a s n o r z e w s k i ,

J.  P i e g z a .

Obserwatorjum  Astronomiczne U niw ersytetu Jagiellońskiego 
jest instytutem , jednoczącym  w sobie 5 zakładów: gwiaździarnię, 
stację meteorologiczną, stację m agnetyczną, obserwatorjum sejs­
mologiczne i zakład geodezji wyższej. Jako  gwiaździarnia, Obser­
watorjum , poza działalnością dydaktyczną, zajmuje się głównie, 
w dziale dostrzeżeń, poszukiwaniem komet, obserwacjami zakryć 
gwiazd przez K siężyc i dostrzeżeniami gwiazd zmiennych t. zw. 
zaćmieniowych. W  tej ostatniej dziedzinie Obserwatorjum jest 
jedną z głównych światowych placówek. W  m eteorologji jest Ob­
serw atorjum  stacją I-rzędu, komunikującą stale swe spostrzeżenia 
Państwowem u Instytutow i Meteorologicznemu, k tóry  drukuje je  
w swoich rocznikach; o w yniki tych  dostrzeżeń zwracają się często 
do Zakładu władze, sądy i osoby prywatne. Jako  stacja m agne­
tyczna Obserwatorjum w yznacza regularnie deklinację m agne­
tyczną i również kom unikuje ją  zainteresowanym  władzom czy 
osobom. O większych trzęsieniach ziemi Zakład inform uje prasę. 
Jako  zakład geodezyjny Obserwatorjum  organizuje ekspedycje 
graw im etryczne oraz wyznacza współrzędne geograficzne i azymuty.

Na polu astronom¡! teoretycznej Obserwatorjum rozwija dzia­
łalność przez obliczanie orbit kom et i planet według nowych 
metod, w ypracow anych w Krakowie.

Zakład wydaje »Okólniki« oraz »Dodatek Międzynarodowy 
do Rocznika Obserwatorjum  Krakowskiego« w którym  podawane 
są w szczególności wychodzące pod egidą Międzynarodowej Unji
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Astronomicznej efem erydy gwiazd zm iennych zaćmieniowych. S ta­
raniem  personelu Zakładu wydawane jest również pismo m iędzy­
narodowe »Acta Astronómica«.

Obserwatorjum  kieruje pracam i placówki astronomicznej Na­
rodowego In sty tu tu  Astronomicznego im. Kopernika na górze 
Lubom ir w Beskidach.

Wykaz prac ogłoszonych w latach 1930— 1934.

T. B a n a c h i e w i c z :
1. Coordonnées sélénographiques relatives aux occultations 

d ’étoiles. — Acta Astronóm ica Ser. c., t. 1, str. 127— 137. 1930.
2. Über die A usführungen von Prof. Brendel. AN 5685. — 

Circulaire de l’Observatoire de Cracovie n r 26, str. 1—2. 1930.
3. Une nouvelle m éthode de la déterm ination de l’orbite d’un 

astre transneptunien (2 artykuły). — Comptes Rendus de l’Aca­
démie des Sciences. Paris, t. 191, str. 246 i 319— 321.

4. Prim o orbita de corpore coeleste transneptunico. — Acta 
Astronóm ica ser. c, t. 1, str. 99 —100. 1930.

5. Elem ents of the T ransneptunian Body. — A cta Astronó­
mica ser. c, t. 1, str. 103— 107. 1930.

6 . Pluto. Ciculaires Union Astronomique Internationale. N r 266, 
270, 274, 276, 282, 283, 294. Chronique de l’Observatoire Astro­
nomique de Cracovie concernant P luton 1930 m ars—août. — Cir­
culaire de l’Oservatoire de Cracovie n r 26, str. 3 —7. 1930.

7. Cometa W ilk  (1930 c). — Acta Astronómica ser. c, t. 1, 
str. 107— 108. 1930 i Circulaires Union Astronomique In ternatio ­
nale n r 263, 265, 278, 290.

8 . Über die von der T em peraturverteilung in der Atm osphäre 
abhängigen Refraktionsschw ankungen. — Acta Astronóm ica ser. c, 
t. 2, str. 1 7 -  20. 1931.

9. On a certain application of Sir A rthur Schuster’s perio- 
dogram s. — Bulletin In ternational de l’Acad. Polon. d. Sc. et 
d. L. Série A, 1931, 112— 116. 1931.

10. Sur la déterm ination du grand  cercle de recherche des 
asteroides. — Astronomische N achrichten t. 244, str. 187— 188. 1931.

11. Sur la déterm ination de l’orbite d’après deux lieux hé- 
liocentriques (trzy artykuły;. — Comptes Rendus de l’Académie 
des Sciences. Paris, t. 194, str. 355, 527 i 772.
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12. Calcul arithm om étrique d’une orbite parabolique d’après 
deux lieux héliocentriques. — Acta Astronómica ser. c, t. 2, str. 
3 7 -3 9 .  1932.

13. Sur l’amélioration d ’une orbite elliptique. — Bulletin A stro­
nomique (2), Mem. et Var., t. 7, str. I-—12. 1932.

14. Über die A nw endung der Krakoviane in [der Methode 
der kleinsten Quadrate. Verh. der 6 . Tagung der Baltischen 
Geodätischen Kommission, Helsinki 1933, str. 192— 196.

15. Rozważania z dziedziny astronom ji teoretycznej. — Spra­
wozdania Polskiej Akademji Umiejętności, t. X X X V II, n r  1, 
str. 1 0 — 1 1 .

16. O metodzie Laplace’a wyznaczania orbit. — Sprawozdania 
Polskiej Akadem ji Umiejętności, t. X X X V II, n r 10, str. 23.

17. Sur quelques points fondamentaux de la théorie des or­
bites. — Acta Astronóm ica ser. a, t. 3, str. 53— 56. 1933 i Spra­
wozdania Polskiej Akademji Umiejętności, t. X X X V II, n r 10, 
str. 23 —24.

18. O obliczeniach orbit now ych planetek w Obserwatorjum 
Krakowskiem. — Sprawozdania Polskiej Akademji Umiejętności, 
t. X X X V III, n r  8 , str. 11— 12.

19. Sur un problème de Géophysique. — Comptes Rendus 
Mensuels de l ’Académie Polonaise. Nov. 1933 i Sprawozdania 
Polskiej Akademji Umiejętności, t. X X X V III, n r  9, str. 19—20, 
(szczegółowy arty k u ł w rękopisie).

20. The g rea t M eteor Shower 1933. Oct. 9. — Circulaire n r 453 
de B ureau Central. U nion Astronomique Internationale.

21. Les problèmes et les méthodes de la géodésie supérieure. 
Verhandl. der 6 . Tagung der Baltischen Geodätischen Kommis­
sion, Helsinki 1933, str. 39—46.

22. Obserwacja fotograficzna planetki Chloris. R echen-In­
stitut, Z irkular 747.

23. On the P rédiction of Occultations by the Moon. — Acta 
Astronómica ser. a, t. 3, str. 67— 76. 1934.

24. K urs astronom ji m atem atycznej (w rękopisie). W ykłady, 
opracowane przez K. Kozieła (8  zeszytów) i S. Piotrowskiego 
(4 zeszyty) Ciąg dalszy tychże w przygotowaniu.

A. W i l k :
1. Odkrycie K om ety 1930 c (Wilk). — H arvard  College An-

Rocznik W y d z ia /a  filozof. U. J . T. I. 1930-1934. 2
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nouncement Card n r 114. 1930. Circulaire Union Astronom ique 
Internationale n r 260.

2. Zachmurzenie wieczorne w ciągu 51 lat w Krakowie 
i W arszawie, (w rękopisie).

3. W ykaz źródeł dla m ap gwiazd zm iennych zaćmienio­
wych, (praca w toku).

K. K o r d y l e w s k i :
1. Stellas eclipsiale. — Rocznik Astronom iczny Obserwatorjum 

Krakowskiego, Dodatek M iędzynarodowy, n r 8 , 1930, str. 61—76.
2. D er Lichtwechsel des B edeckungsveränderlichen YY Sa­

gi ttarii. — A cta Astronómica ser. c, t. 1, str. 95— 96. 1930.
3. Transneptunian object ephemeris. — Union Astronomique 

Internationale Circulaire, n r  269, 270. 1930.
4. Ephem eride de Transneptuno 1909—1927. — Petite  C ir­

culaire de l’Observatoire de Cracovie 1930. Y. 24 i Union A stro­
nomique In ternationale Circulaire, n r 284.

5. Eros. — Union Astronomique Internationale Circulaire, 
n r 302. 1930.

6 . Stellas eclipsiale. — Rocznik Astronom iczny Obserwator jum  
Krakowskiego, Dodatek M iędzynarodowy, nr 9. 1931, str. 85— 102.

7. Eros. Positions déterminées à l’aide d’un m icrom ètre fi- 
laire, équatorial G rubb— Merz de 203 mm d’ouverture. — Acta 
Astronómica, ser. c, t. 1, str. 155. 1931.

8 . Stellas eclipsiale: AL Aql, SS Cam, A W  Her, RW7 Lac, 
AI Sgr, W  Set, R S  Set, VY Set, VZ Set, AC Set, BN Set. — 
Acta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 164—1931 .165־.

9. Eros. — A cta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 165— 166. 1931.
10. Stellas eclipsiale. — Rocznik Astronom iczny Obserwator jum 

Krakowskiego. Dodatek Międzynarodowy, n r 10, 1932, str. 44.
11. Die polnische Sonnenfinsternis-Expedition nach Schwe- 

disch-Lappland zur totalen F instern is 1927 Ju n i 29. — Acta 
Astronómica, ser. b, t. 1, str. 133—200. 1932.

12. Porównanie zachm urzenia wieczornego w Krakowie i na 
Łysinie, (w rękopisie) 1932.

13. Occultations of stars by the Moon, observed at the Astro- 
nomical Observatory of the Cracow U niversity  1923 1932. Acta 
Astronómica, ser. b, t. 2, str. 1 — 18. 1933.
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14. Photom etrische Beobachtungen von GO Cygni. — Acta 
Astronómica, ser. c, t. 2, str. 46—48. 1933.

15. Die V eränderlichkeit von 6 . 1933 Cep nach photom etri­
schen Messungen. — A cta Astronómica, ser. c, t. 2, str. 49—50.
1933.

16. Stellas eclipsiale. — Rocznik Astronom iczny Obserwa­
to r j um Krakowskiego, Dodatek Międzynarodowy, n r 12. 1934, 
str. 42—52.

17. Algolidae: Y Cam, U Oep, T W  Dra, TY Lib, VY Set. 
41. 1929 Tau. — A cta Astronómica, ser. c, t. 2, str. 58—59. 1934.

J . P a g a c z e w s  ki :
1. The provisional ligh t elements of a new variable star of 

Algol type, 439. 1928 Cephei. — A cta Astronómica, ser. c, t. 1 , 
str. 91. 1930.

2. The provisional ligh t elements of a new variable star of 
A lgol type, 259. 1928 =  AB Cassiopeiae. Acta Astronómica, ser. c, 
t. 1, str. 91—92. 1930.

3. Algolidae: X X  Cas, UX Her, RV  Oph, SW  Oph. — Acta 
Astronómica, ser. c, t. 1, str. 93—94. 1930.

4. R Z  Cassiopeiae. A cta Astronómica, ser. c, t. 1 , str. 98.
1930.

5. Vorläufige Elem ente des neuen Algolsternes 40. 1929 
Eridani. Acta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 149. 1930.

6 . Lichtwechselelem ente des neuen Algolsternes 43. 1929 
Orionis. — Acta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 150. 1930.

7. Neue Lichtw echselelem ente des Algolsternes AB Cassio­
peiae. — Acta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 150. 1930.

8 . E ros - L ich t Wechsel. — A cta Astronómica, ser. c, t. 1, 
str. 151— 153. 1930.

9. Algolidae: R W  Tauri, X  Trianguli. Acta Astronómica, 
ser. c, t. 1, str. 154. 1930.

10. Eros. Beobachtungen des Lichtwechsels. — Acta A stro­
nómica, ser. c, t. 1, str. 156— 157. 1931.

11. Elem ente zweier neuen Algoliden: 72. 1929 Hydrae, 298. 
1930 Lyrae. — Acta Astronómica, ser. c, t. 2, str. 28. 1931.

12. Neue Lichtwechselelem ente des 40. 1929 E rid an i.— Acta 
Astronómica, ser. c, t. 2, str. 28. 1931.

2*
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J .  M e r g e n t a l e r :
1. Algolidae: Z Her, UX Her, W  UMi. - Acta A stronó­

mica, ser. c, t. 1, str. 93. 1930.
2. Elem ents provisoires de 64. 1929 Puppis. — A cta A stro­

nómica, ser. c, t. 1, str. 148— 149. 1930.
3. ST Aquarii. — Acta Astronómica, ser. c, t. 1, str. 154.1930.
4. Eros. Beobachtungen des Lichtwechsels. — Acta A stro­

nómica, ser. c, t. 1, str. 157. 1931.
5. The galactic pole concentration of W  Ursae Maioris type 

Stars. — Acta Astronómica, ser. c, t. 2, str. 26—27. 1931.
6 . Zakrycia gwiazd przez Księżyc dla Poznania, Krakowa, 

W arszawy, Lwowa i W ilna. — Rocznik Astronom iczny Obser­
w atorjum  Krakowskiego, Dodatek M iędzynarodowy n r 9, 1931, 
n r  10 1932, n r 11 1933, n r 12 1934.

S. P i o t r o w s k i :
1. Variables á eclipses: X Z  Aql, F K  Aql, W Del, A F Gem, 

SZ Her, CC Her, CT Her, Y Leo, SS Lib, R W  Mon, RV Oph, 
BG Peg, U Set, RS Set, 242. 1932 Cap, 243. 1932 Cap, AH Lyr, 
V 423 Oph. — Acta Astronómica, ser. c, t. 2, str. 61—63. 1934.

2. E lem enty zmienności 4 gwiazd zaćmieniowych: 242. 1932 
Cap, 243. 1932 Cap, AH L yr, V 423 Oph. — Sprawozdania Pol­
skiej Akadem ji Umiejętności, t. X X X V H I, n r 10, str. 18.

3. Algolidae: 90. 1933 Mon, 329. 1930 Tau, AK Vir. -  Acta 
Astronómica, ser. c, t. 2, str. 69—70. 1934 i Sprawozdania Pol. 
Akad. Um.

Prace będące w toku:
Potw ierdzenie wzgl. poprawki elementów gwiazd zaćmie­

niowych: F K  Aql, RY  Aur, 242. 1932 Cap, CT H er, TY Peg, 
TY Lib, 29. 1930 Tau.

Nowe elem enty gwiazd zaćmieniowych: BV Lyr, 354. 1933 
Oph, 355. 1933 Her.

L. S t a n k i e w i c z ó w n a :
1. Ephém érides des planótes 1933 F E  et 1933 FF. — Re- 

cheninstitu t Z irkular 772 1933 i Beobachtungs-Zirkular der Astron. 
N achrichten 1933, str. 33.

2. Elem ente von P laneten 1933 F E  und 1933 FF. — A stro- 
nomische N achrichten t. 251, str. 131. 1933.
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3. Ephem eride von 1933 QI. — Recheninsfcitut Z irkular 859 
1933 i Beobachtungs Z irkular der Astron. N achrichten 1933, str. 69.

4. R W  Tauri. — Rocznik Astronom iczny Obserwatorjum 
Krakowskiego, D odatek M iędzynarodowy n r 11, 1933, str. 49.

J . P i e g z a :
Z badań statystycznych nad krakowskiem i obserwacjami 

gwiazd zm iennych, (w rękopisie) 1934.

Rozprawy doktorskie.

1. A. K a n i a :  Usłonecznienie K rakow a na podstawie 49 let­
nich spostrzeżeń.

2. K. K o r d y l e w s k i :  Polska W ypraw a do L aponjiSzw edz­
kiej dla obserwacji całkowitego zaćmienia Słońca z 29-go czerwca 
1927 roku.

3. T. 0 1 c z a k: Pom iary  przyśpieszenia siły ciężkości w  Polsce 
w latach 1926— 1930.

4. J . P a g a c z e w s k i :  E lem enty zmienności kilku gwiazd 
zm iennych typu  Algola.

5. J . M e r g e n t a l e r :  E lem enty zmienności gwiazd zaćmie­
niowych.

Prace magisterskie.

1. K. K o z i e ł :  Twierdzenie Laplace’a-Oriani w  ścisłem licz­
bowo ujęciu.

2. S. P i o t r o w s k i :  K ilka uwag o metodzie pomiaru po­
zycji z klisz przy  pomocy 2  gwiazd oporowych.

3. L. S t a n k i e w i c z  ó w n a :  W yznaczenie orbit planetoid 
1262 Sniadeckia i 1263 Varsavia.
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BOTANIKA
OGRÓD BOTANICZNY UL. KOPERNIKA 27 
INSTYTUT BOTANICZNY UL. LUBICZ 46

D yrektor Ogrodu i In sty tu tu : prof. zw. dr W ł a d y s ł a w S ״ z a f e r .
A djunkt Ogrodu Botanicznego: doc. dr B o g u m i ł  P a w ł o w s k i .
Docenci: dr M a r  j a  S a c h s - S k a l i ń s k a  (docentka botaniki ze 

szczególnem uwzględnieniem genetyki), 
d r A n i e l a  K o z ł o w s k a  (geografja roślin), 
d r M a r j a n  S o k o ł o w s k i  (botanika ze szczególnem 
uwzględnieniem geografji i socjologji). 
dr J a n  W o j c i e c h  Z a b ł o c k i  (botanika ze szcze­
gólnem uwzględnieniem paleobotaniki).

A systent Ogrodu: d r S t e f a n  Z i o b r o w s k i .
Asystenci Insty tu tu : dr J a d w i g a  D y a k o w s k a ,  

dr  J a n  W a l a s .
W olontarjusz: dr B r o n i s ł a w  J a r o ń .

Prace naukowe wykonane przez Dyrektora i pracowników 
w Instytucie Botanicznym Uniw. Jag·.

Rok 1930 31.
W.  S z a f e r :

1. The Oldest Interglacial in  Poland. — Bulletin de l’Aca- 
demie des Sciences et des Lettres. Cracovie 1931.

2. F lora interglacjalna z Bedlna koło K ońskich — wraz 
z J . T r e l ą  i M. Z i e m b i a n k ą .  — V II Rocznik P. Tow. Geo­
logicznego, Kraków  1931.

3. Dulichium spathaceum  Pers. w polskim interglacjale. — 
Acta Societatis Botanicorum  Poloniae, Vol. V l ln r  4, W arszawa 1930.

4. The beech and the beech forest in Poland. — Veröffentli­
chungen des Geobotanischen Institu tes Riibel in Zürich, 8 Heft, 1932.

5. The historical development of the geographical area of 
the spruce. (Picea excelsa Lkn.) in Poland. (Geneza zasięgu geo­
graficznego świerka w Polsce). — Przegląd geograficzny Tom X I. 
W arszaw a 1931.

6 . Sprawozdanie z działalności Państwowej R ady Ochrony

22

rcin.org.pl



Tabl. 1·

rcin.org.pl



rcin.org.pl



P rzyrody  w roku 1930. — Nakł. P. R ady Ochrony Przyrody, 
Kraków 1931.

7. Profesor B. P a te r i jego działalność. — W iadomości F a r ­
maceutyczne, W arszaw a 1931.

8 . Niszczenie przyrody  pod hasłem użytkow ania roślin lecz­
niczych. — X  Rocznik Ochrony P rzyrody, Kraków 1931־

9. W  spraw ie ochrony zw ierząt w porze godowej wogóle, 
a w szczególności w  sprawie odstrzału jelenia karpackiego na 
rykowisku. — Ochrona P rzy rody  Rocznik X I, Kraków 1931.

10. R ezerw at leśny im ienia W ładysław a Orkana w Gorcach. — 
Orli Lot, K raków 1931.

11. Niszczenie przyrody Doliny Ojcowskiej. — Ochrona P rzy ­
rody Rocznik X.

12. Z abytki przyrody na ziemiach polskich. — Kalendarz
II. K urjera Codziennego, K raków  1932.

A. K o z ł o w s k a :
1 . The Genetic Eléments and the Origin of the Steppe Flora 

in Poland. — Mémoires de l’Academie Polonaise des Sciences et 
des L ettres. Cracovie 1931.

2. Godne ochrony resztki stepów na Pokuciu. — Ochrona 
Przyrody, R ocznik X , Kraków 1931.

B. P a w ł o w s k i :
1. Spis w ażniejszych roślin znalezionych w Tatrach słowackich 

w grupie Siwego W ierchu i u jej podnóża. — Kosmos, Tom 55 
zeszyt I I I —IV  Serja: A. Rozprawy, Lwów 1930.

S. Z i o b r o w s k i :
1. Uszkodzenia mrozowe u niektórych drzew liściastych. 

Ogrodnictwo, K raków  1931.
2. R ejony sadownicze. — Ogrodnictwo, Kraków 1931.

Rok 1932/33.
W . S z a f e r :

1. P rzyczynek  do znajomości flory interglacjalnej pod Grod­
nem. V III Rocznik Polsk. Tow. Geologicznego, K raków 1932.

2. Z dziejów ochrony przyrody. — Odbitka ze »Skarbów 
Przyrody«, W arszaw a 1932.
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3. O parkach narodowych. — Odbitka ze »Skarbów P rz y ­
rody«, W arszaw a 1932.

4. R ezerw aty w Polsce. — Odbitka ze »Skarbów Przyrody«, 
W arszaw a 1932.

5. W  obronie kosodrzewiny. — »Las Polski«, Lw ów  1932.
6 . Sprawozdanie z działalności Państw ow ej R ady Ochrony 

P rzyrody  w r. 1932. — Nakł. P . R. O. P. K raków  1932.
7. Ochrona przyrody na Polesiu. — Odb. z wyd. »Postęp 

prac przy melioracji Polesia« (sprawozdanie za lata 1931—32), 
Brześć n. B. 1933.

8 . W . S z a f e r  i B.  D y a k o w s k i .  Z arys Botaniki, str. 380. — 
Nakł. K. S. Jakubowskiego, Lwów 1933.

.T. D y a k o w s k a :
1. Analiza pyłkowa kilku torfow isk tatrzańskich. — Acta Soc. 

Bot. Pol. Vol. IX , W arszaw a 1932.

B. P a w ł o w s k i :
1. Nowe stanowiska dwóch rzadkich roślin tatrzańskich. — 

Acta Soc. Bot. Pol. Vol. X, W arszaw a 1933.

T. S u l m a :
1. M aterjały do flory  porostów Czarnohory. — Kosmos, 

T. LV II. Ser. A. Rozprawy, Lwów (1932) 1933.

J . T r e l a :
1. Analiza utworów międzylodowcowych w Olszewicach. Spraw. 

Kom isji F izjogr. Pols. Akademji Umiejętności Tom L X V I, K ra­
ków 1932.

Rok 1933/34.
W. S z a f e r :

1. Uber eine A bnorm ität im anatom ischen Bau der gemei­
nen Kiefer. — Bull. d. l’Acad. d. Sc. e. d. L e ttr. Cracovie 1933.

2. F lora plejstoceńska w Jarosławiu. — IX - ty  Rocznik Polsk. 
Tow. Geolog, z r. 1933, K raków  1933.

3. Sprawozdanie z działalności P . R ady Ochrony P rzy rody  
w roku 1932. — Nakł. P. R. O. P. Kraków 1933.

4. Ochrona przyrody a postulaty hygjeny  społecznej. —
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Odczyt wygł. na inauguracyjnem  posiedzeniu plenar. X IV  Zjazdu 
Lekarzy i Przyrodników  Polskich w Poznaniu 1933.

5. Sprawozdanie z działalności Pań. R ady Ochrony P rzy ­
rody w roku 1933. — Nakł. P. R. O. P. 1934.

6 . K. Goebel i M. Raciborski. P rzyroda i Technika 1934.

P . L u d e r a :
1. W iadomość o znalezieniu osoki aloesowatej (Stratiotes 

aloides L.) w plejstocenie okolicy Rzeszowa. — IX -ty  Rocznik 
Polsk. Tow. Geolog. Kraków 1933.

B. P a w ł o w s k i :
1. Studien über m itteleuropäische D elphinien aus der soge­

nannten Sektion E latopsis. T—Y. Teil. — Bull. d. l’Ac. d. Sc. e. d. 
L ttr. Cracovie (1933) 1934.

M. P r y h r o d s k y j :
1 . Dwie nowe rośliny w Polsce. Acta Soc. Bot. Pol. Vol. X . 1933.

T. S u l m a :
1. Kresowe stanowiska buka w Lubelszczyźnie i ich ochrona. 

Ochrona P rzy ro d y  1933.

J . W a l a s :
1. Roślinność Babiej Góry. — Nakł. P . R. O. P . M onografje 

naukowe n r 2, W arszaw a 1933.
2. Szkolna wycieczka w Tatry. — Odbitka z Czasopisma 

Przyrodniczego Rocznik V II 1933.

S. Z i o b r o w s k i :
1. Działanie zim y roku 1928/29 na roślinność drzewiastą, w do­

linie rzeki Raby. — Acta Soc. Bot. Pol. Vol. X. W arszawa 1933.

Wydawnictwa Ogrodu Botanicznego U. J.

Corocznie ukazuje się Index Seminum, służący za podstawę 
do w ym iany nasion z ogrodami botanicznemi w kra ju  i zagranicą.

W  roku 1930/1 ukazało się wydawnictwo, zapoczątkowane 
przez M. R a c i b o r s k i e g o :  Rośliny Polskie Ser ja  I I  Setka I. w y­
dane przez prof, d r W . S z a f e r a  i doc. d r B .  P a w ł o w s k i e g o .
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W  roku 1933/34 ukazała się druga setka tego samego w y­
dawnictwa, opracowana przez ty ch  samych autorów.

W ydaw nictwo to ma na celu wymianę roślin polskich, ze­
branych w zielniku, w pierw szym  rzędzie z muzeami zagranicznemi.

Rozprawy doktorskie drukowane lub oddane do druku.

Rok 1931/32.

1. M. Z i e m b i a n k a :  Blütenbiologische Beobachtungen in 
den polnischen O stkarpaten m it B erücksichtigung einiger P flan­
zenassoziationen. — Bulletin de l’Academie Polonaise des Sciences 
e t des Lettres, Cracovie 1931.

2. M. A m o u r a u x :  H istorja kilku torfow isk w świetle ana­
lizy pyłkowej (oddana do druku).

Rok 1933/34.
1. B. J a r o ń :  Analiza pyłkowa osadów interglacjalnych w Zy- 

dowszczyźnie pod Grodnem. — IX -ty  Rocznik Polskiego Tow. 
Geologicznego z roku 1933.

Prace magisterskie.

Rok 1930/31.
1. B. J a r o ń :  Roślinność Półw yspu Bałkańskiego.
2. S. Ch r .  S z a r s k a :  Uw agi o kilku krytycznych tu rzy ­

cach polskich. — A cta Societatis Botanicorum  Poloniae, Vol. VIII, 
n r 3/4, W arszaw a 1931.

3. M. A m o u r a u x :  H istorja torfowisk w M iędzyrzeczu i Za­
lesiu w świetle analizy torfowej.

Rok 1931/32.
1. M. B r e m ó w n a :  K ilka torfowisk Puszczy Augustowskiej 

(wyniki analizy pyłkowej).
2 . G. G w i z d  a: Uwagi dotyczące kw estji występowania 

w Polsce i w krajach sąsiednich Bromus ramosus (Huds.) i Bro- 
mus Benekeni (Lange) Syme.

3. J . K o w a l i k ó w n a :  K rainy  geobotaniczne Niemiec.
4. K. K o s t r a k i e w i c z :  L as bukowy w Polsce.
5. S. L e i n k r a m ó w n a :  Znaczenie teorji perikaulom u dla 

m orfologji i filogenji roślin.
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6 . J .  N o w a k o w rka :  Rozmieszczenie pionowe drzew leśnych 
w Polsce.

7. M. P i ą t e k :  F lora niedużej odkryw ki piaskowca kroś- 
niańskiego z Kielanowie pod Tuchowem.

8 . W. R o m a ń c z y k :  W ielopostaciowość kwiatu szałwi.
9. J . R y d z a k :  Światło jako czynnik siedliska roślin.

10. M. C y r u s - S o b o l e w s k a :  Torfowiska Puszczy A ugu­
stowskiej R ozpuda i Sajno w świetle analizy pyłkowej.

11. B. S z e r s z e ń :  Znaczenie odczynu chemicznego gleby
dla życia i rozwoju roślin.

12. S. W o ź n i a k i e w i c z ó w n a :  Biologja epifytów.
13. M. Z i n n :  W iązanie azotu przez grzyby.

Rok 1932/33.
1. M. G a w ł o w s k a :  Przyczynek do znajomości flory ko­

palnej w Cimoszkowicach.
2. J .  K o r t ó w n a :  Stosunek modrzewia polskiego (Larix

polonica Rac.) do europejskiego (Larix decidua Mili.). Studjum  
biometryczne.

3. H. M e r e m i ń s k i - K o s s o w s k i :  Azja jako ojczyzna ro­
ślin użytecznych.

4. S. M i t k a :  Metoda serologiczna w zastosowaniu do badań 
filogenetycznych.

5. L. ! N a g i e r :  Rozmieszczenie pionowe i poziome zasięgów 
drzew w Alpach w porów naniu z Karpatam i.

6 . M. P r y h r o d s k y j :  P rzyczynek do znajomości flory
Pokucia.

7. S. M. B. S c h e r w e n t k ó w n a :  Roślinność K ępy R a­
dło wskiej.

8 . E. S e ń k o w s k i :  Lepidodendrony, ich rozwój i roz­
mnażanie.

9. M. Z i e n t k i e w i c z ó w n a :  Główne rysy  rozmieszczenia 
geograficznego roślin w Belgji.

10. E. W i t w i c k a :  O pobieraniu azotu ze związków azotowych 
i amonowych przez kropidlaka hodowanego na świetle i w cieniu.

11. T. W e i c h e r t ó w n a :  W pływ  pożywki pierw otnej na 
rozwój grzybni i pobieranie azotu z pożywki azotanowej i amo­
nowej u kropidlaka.

12. H. W a w s z c z a k ó w n a :  F lora wysp oceanicznych.
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Rok 1933/34.

1. Z. J a n i c k a :  Archangelica officinalis Hoffm. w  Tatrach.
2. A. B u r s a :  Hydrurus foetidus K irch. w T atrach; eko- 

logja, m orfologja i fenologja.
3. M. N o d z y ń s k a :  M orfologja i ekologja halofytów ze 

szczególnem uwzględnieniem halofytów w Polsce.

28

rcin.org.pl



CHEMJA NIEORGANICZNA
ZAKŁAD CHEMICZNY I, UL. KAROLA OLSZEWSKIEGO 2

D yrektor: profesor zw. dr T a d e u s z  E s t r e i c h e r .
A djunkt: d r E d m u n d  K u r z y n i e c .
A systenci starsi: d r K a z i m i e r z  M a ś l a n k i e w i c z ,  

dr  S t e f a n  D z i ę c i e l e w s k i ,  
dr  J ó z e f a  B o c h e ń s k a .

A systenci m łodsi: d r E d m  u n d  M n i c h ,
dr  L o n g i n  T a d e u s z  Z a w a d z k i ,  
d r M a r j a n  J u r e k ,  
dr  H e l e n a  W i ą z o w n i c k a ,  
mgr  J u l j a n  K a m e c k i .

Wykaz prac za okres 1930— 1934.

T.  E s t r e i c h e r :
1. Techniki m alarstw a dekoracyjnego ściennego i ich trw a­

łość. — Przegląd  Powszechny, Krak., t. 192, 197 212. 1931.
2. Z ur Geschichte der angeblichen E n tstehung  von W asser 

aus Luft. — Chem iker-Zeitung, Köthen, str. 784,1931; str. 23,1932.
3. W  sprawie h istorji antymonu. — Wiadom. Earmac., W a r­

szawa, t. 59, str. 54—56 i 6 6 —6 8 , 1932, odbitka W arszaw a 1932, 
str. 1 0 .

4. W  sprawie używ ania pew nych wyrażeń w praktyce che­
micznej. — Przem ysł Chemiczny, W arszawa, 1.16, str. 89—91. 1932.

5. Nachweis von Sauerstoff in  flüssigen organischen Ver­
bindungen. — Z eitschrift fü r analyt. Chemie, M ünchen, Bd. 89, 
str. 126— 128. 1932.

6 . Nachweis von Sauerstoff in flüssigen organischen Ver­
bindungen. — Chemiker-Zeitung, Köthen, str. 284. 1933.

7. Schwim m aufbereitung von Erzen im 15. Jahrhuudert. — 
Chem iker-Zeitung, Köthen, str. 117. 1934.

E. K u r z y n i e c:
1. Über das System Calcium-W ismut. — Bull, intern. A

des Sc. et d. Let., Classe des Sc. Math, e t Natur., pp. 31— 58, 
2 tabl. 1931.

29

rcin.org.pl



2. E. K u 1־z y n i e c  und A.  O s z a c k i :  B lutfarbstoff, 
gehalt und Sauerstoffaufnahm e-fähigkeit des B lutes bei Ind iv i­
duen m it und ohne Neubildungen. — Bull, intern. Ao. Pol. des Sc., 
Classe de Médecine, pp. 15—36. 1931.

J . K ä m e c k i  und M. J e ż e w s k i :  Die D ielektrizitäts­
konstanten verdünnter s tarker E lektrolyte. —  Physikalische Zeit­
schrift, Leipzig, Jah rg . 34, str. 561—565. 1933.

J . K a m e c k i  i A. S k ą p s k i :  W pływ  tem peratury  na 
krzyw ą elektrokapilarną. — Sprawozd. Pol. Akad. Umiej. t. X X X V I, 
n r 9, str. 33. 1932.

S. D z i ę c i e l e w s k i  i W.  W ą t o c k i :  P a ten t n r 1
Środek do spawania aluminium. Zgłoszono 6  lutego 1931, udzie­
lono 7 m arca 1932. — Ogłosz. Urzędu Pat. Rzpl. Polskiej dnia 
10 m aja 1932.

Spis prac magisterskich.

1. R u b i n  I z y d o r :  O połączeniach kwasu uranowego z kw a­
sem siarkowym. 1930.

2. Z y n g i e r ó w n a  Z o f j a :  Ciężar atomowy bizmutu. 1930.
3. S z e w c z y k  W ł a d y s ł a w :  K w asy wielotionowe i ich 

analiza. 1930.
4. R o s e l z a k :  O niektórych połączeniach m anganu tró j­

wartościowego. 1930.
5. S z p i c b e r ż a n k a  S a l o m e a :  Mono- i poliborany m e­

tali alkalicznych i amonu. 1930.
6 . G u t f r e u n d ó w n a  F r a n c i s z k a :  Nadborany sodu, 

potasu i amonu. 1931.
7. B o g u s z  J a n :  Zielony siarczek m anganu. 1931.
8 . W i l d  s t e i n  H e r m a n :  W pływ  ciał rozpuszczonych na 

gęstość roztworów. 1932.
9. R o m a n o w s k a  M i r o s ł a w a :  O zassocjowanych jonach 

arsenowych w roztworze wodnym. 1933.
10. K o n  J ó z e f :  Oznaczanie miareczkowe kwasu Caro obok 

wody utlenionej i kwasu nadsiarkowego. 1933.
11. B e r e ż n i u k  A n a s t a z y :  A rgentom etryczna m etoda 

oznaczania kwasu podfosforowego w obecności fosforanów i fos­
forynów. 1933.
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12. M a s c h l e r ó w n a  O l g a :  Badanie produktów  działania 
szczawianu sodu na chlorek (bromek) ołowiu. 1934.

,13. W a j n t r a u b  S t e f a n :  Oznaczanie ilości chloru (bromu) 
zawartego w osadzie chrom ianu ołowiu, powstałego przez dzia­
łanie roztw orów chlorku (bromku) ołowiu i chromianu amono­
wego. 1934.

14. Z a l e w s k a  M a r  j a: O połączeniu jodku cynowego z jod­
kiem ołowianym. 1934.
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CHEMJA ORGANICZNA
INSTYTUT CHEMJI ORGANICZNEJ (II ZAKŁAD CHEMICZNY)

UL. KAROLA OLSZEWSKIEGO 2

D yrektor: profesor z w. d r inż. K a r o l  D z i e w o ń s k i .
A djunkt: d r . J a d w i g a  S c h o e n ó w n a .
Asystenci: dr J a n  M o s z e w,

dr  W ł a d y s ł a w  K a h l ,  
dr  J ó z e f  M a y e r ,  
dr  L e o n  S t e r n b a c h ,
K a z i m i e r z  B e r n a k i e w i c z ,
T a d e u s z  M a j e w i c z .

Wykaz prac wykonanych i ogłoszonych w r. szk. 1930/31.

K. D z i e w o ń s k i ,  B.  G r u n b e r g ,  J.  S c h o e n ó w n a :  
Ze studjów nad kwasami acenaftenosulfonowemi. I. O pochodnych 
kwasu acenafteno-3-sulfonowego. — Buli. de l’Acad. Pol. des Sc. 
e t d. Let. 1930, 518.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  S c h n a y d e r :  Dalsze studja w grupie 
fluorenu. Synteza ketonów 2-acetofluorenu i 2, 7-dwuacetofluo- 
renu. -  Buli. Ac. Pol. 1930, 529.

K. D z i e w o ń s k i ,  L. S t e r n b a c h :  Z badań nad trzem a izo­
m ery cznemi brom o-metylonaftyloketonami.—Buli. Ac. Pol. 1931, 59.

K. D z i e w o ń s k i ,  J .  M o s z e w :  O etylo-a-acenaftyloke- 
tonie. — Buli. Ac. Pol. 1931, 158.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  S p i r e r :  O dwuch izom erycznych 
(4, 5 i 2, 7) dwuacetoacenaftenach. — Buli. Ac. Pol. 1931, 232,

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w :  O ketonach pochodnych 
propionylowych acenaftenu. — Buli. Ac. Pol. 1931, 242.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w :  S tudja syntetyczno-kon- 
sty tucyjne w grupie naftalenu. W spółpracownicy: J . Auerbach, 
St. Lepiankiewicz, L. Sucheni. — Roczniki Chemji 1931, 170.

K. D z i e w o ń s k i ,  St .  P i z o ń :  O nowym sposobie syn­
tezy dwunafto-7-pyronu (1, 2, 7, 8 -dwubenzoksantonu). Buli. Ac. 
Pol. 1931, 406.

K. D z i e w o ń s k i ,  Zb .  0 1 s z e w s k i (f), W ł. K a h l :  Syn­
tezy  kwasu 3, 4-dwuhydroksynaftalowego. — Roczniki Chemji 
1931, 870. — Buli. 1931, 532.
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K. D z i e w o ń s k i ,  J.  K r a s o w s k a ,  J.  S c h o e n ó w n a :  
O pochodnych kwasu acenafteno-a-sulfonowego. — Buli. Ac. Pol. 
1931, 400.

K. D z i e w o ń s k i ,  Zb.  R e  i c h  er :  Studja nad 2-benzylo- 
fluorenem. — Buli. 1931, 643.

Spis prac doktorskich i magisterskich ukończonych 
w r. szk. 1930/31 (nieogłoszonych).

1. O kwasach acenaftenosulfonowych i sulfonaftalowych.
2. Pochodne l-m etylo-7-oksynaftalenu.
3. O działaniu benzotrójchlorku na ¡3-naftol.
4. B adania nad pochodnemi czteroetylo-p-p'־dwuamino-dwu- 

fenylometanu.
5. S tudja nad reakcjam i kondensacyjnem i ketonów grupy 

naftalenu.
6 . Studjum  acetylowania fenantrenu.
7. a-chloroacenaften i jego pochodne.
8 . O otrzym aniu i przem ianach 4-bromo-5-nitroacenaftenu.

Spis prac naukowych, wykonanych i ogłoszonych w r. szk. 1931/32.

K / D z i e w o ń s k i ,  St .  W o d e l s k i :  Syntezy węglowodo­
rów  oraz ketonów pochodnych naftalenu ty p u  — Buli. Ac.
Pol. 1932, 115. — R oczniki Chemji 1932, 366.

K. D z i e w o ń s k i ,  A. K l e s z c z :  Synteza 1-2-dwuaceto-
fluorenu. — Buli. Ac. Pol. 1932, 109. — Roczniki Chemji 1932, 167.

K. D z i e w o ń s k i ,  Sz.  P i a s e c k i :  Dalsze studja nad po­
chodnem i utlenienia a-acetoacenaftenu. — Buli. Ac. Pol. 1932, 287.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  S c h w e i g e r :  Syntezy 2-propionylo- 
fluorenu i 2, 7-dwupropionylofluorenu. — Buli. Ac. Pol. 1932, 293 

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w :  O nowej metodzie syntezy 
połączeń g rupy  chinoliny. I. — Buli. Ac. Pol. 1932, 383. — 
Roczniki Chemji 1932, 482.

Spis prac magisterskich i doktorskich ukończonych 
w r. szk. 1931/32 (nieogłoszonych).

1 . O 2-7-dwubenzoilofluorenie.
2. R eakcja jodku metylomagnezowego z a-benzoiloacenaftenem.

R oczn ik  W ydziału filozof. U . J . T . I. 1930— 1984. 3
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3. S tudja nad kwasem 1, 4, 8 -naftalenotrójkarbonowym .
4. O działaniu tiokar bani lidu na benzoinę.
5. O pochodnych nitrow ych bromoacenaftenu.
6 . O benzylowych i benzoiłowych pochodnych acenaftenu.
7. O działaniu tiokarbanilidu na acenaftochinon.

Wykaz prac wykonanych i ogłoszonych w r. szk. 1932/33.

K. D z i e w o ń s k i ,  M. B r a n d :  Syntezy pochodnych acety- 
lowych [i-metylonaftalenu. — Roczniki Chemji 1932, 693. 
Buli. Ac. Pol. 1933, 99.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w ,  G. D o r t h e i m e r ó w n a ,  
W.  R ó ż y c k i :  O nowej metodzie syntezy połączeń g ru p y  chino­
liny (II). — Roczniki Chemji 1932, 925. — Buli. Ac. Pol. 1933, 182.

K. D z i e w o ń s k i ,  Sz.  P i a s e c k i :  O sulfonowych pochod­
nych acenaftenchinonu. — Buli. Ac. Pol. 1933, 108.

K. D z i e w o ń s k i ,  Z. Z a l e w s k a :  O nowym  sposobie 
syntezy a, ¡Tnafto-f-pyronu. — Buli. Ac. Pol. 1933, 116.

K. D z i e w o ń s k i ,  M. D o m i n i k o  w n a ,  L.  G a ł u s z k ó w n a ,  
Wł .  Mu ż :  Syntezy ketonów i węglowodorów pochodnych 2-ben- 
zylofluorenu i 2-benzoilofluorenu. — Buli. Ac. Pol. 1933, 206. — 
Roczniki Chemji 1933, 283.

K. D z i e w o ń s k i ,  Wł .  K a h l ,  W.  K o c z o r o w s k a ,  A. 
W u l f f s o h n :  O syntezach 4, 4'-dw uacenaftylom etanu i 4, 4'-dwu- 
acenaftyloketonu oraz o reakcjach ich utlenienia. — Buli. Ac. Pol. 
1933, 194. — Roczniki Chemji 1933, 134.

K. D z i e w o ń s k i ,  L.  S t e r n b a c h :  O działaniu chlorku 
benzoilu na a-naftylam in. — Buli. Ac. Pol. 1933, 416. — Rocz­
niki Chemji 1933, 704.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M a y e r :  O nowej metodzie syntezy 
połączeń g rupy chinoliny (III). — Buli. Ac. Pol. 1933, 432. — 
Roczniki Chemji 1933, 370.

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w ,  T. C h e c h l i ń s k i ,  I. P i e -  
t r z y k o w k a :  O nowej metodzie syntezy połączeń grupy chino­
liny (IV). — Buli. Ac. Pol. 1933, 437. — Roczn. Ch. 1933, 530.

K. D z i e w o ń s k i ,  St .  P i z o ń , M .  M a z u r k i e w i c z ó w n a :  
Studja nad sym. a, ji-dwunafto-y-pyronem. — Buli. Ac. Pol. 1933,560.

K. D z i e w o ń s k i ,  St .  P i z o ń :  O dwóch izom erycznych 
«i ¡3-dwunaftopyranach. — Buli. Ac. Pol. 1933, 566.
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Spis prac doktorskich i magisterskich ukończonych 
w r. szk. 1932/33 (nieogłoszonych).

1. O działaniu fenylo-izotiocjanianu na a- i ¡3-naftil acetofenonu.
2 . O działaniu tiokarbanilidu na p-metoksyacetofenon.
3. 0  działaniu p, p '-dwum etylotiokarbanilidu na p-chloroace- 

tofenon.
4. O działaniu p, p '-dw uchlorotiokarbanilidu na p-chloroace- 

tofenon.
5. 0  pochodnych arylidów kwasu salicylowego.
6 . O pochodnych o-toluididu kwasu 2, 3-oksynaftoesowego.
7. S tudja nad pochodnemi kwasu l-chloro-2, 3-oksynaftoeso-

wego.
8 . 0  p-nitranilidzie kwasu 2, 3-oksynaftoesowego i jego po­

chodnych.
9. 0  syntezie i przem ianach acetylowej pochodnej tlenku dw u­

fenylu.
1 0 . O działaniu pochodnych tiomocznika na połączenia typu  

!}-naftolu.
11. O reakcji tiokarb-4, 4'-dwuchloroanilidu z acetofenonem.

Wykaz prac wykonanych i ogłoszonych w r. szk. 1933/34 
(do 20. IV. 1934).

K. D z i e w o ń s k i ,  J.  M o s z e w ,  J.  M a k s y m o w i c z ,  P.  
T r z ę s i ń s k i :  Nouvelle méthode de synthèse de composés dé­
rivés de la quinoléine (V). — C. r. m. 1934, 3.

K. D z i e w o ń s k i ,  L.  K w i e c i ń s k i ,  L.  S t e r n b a c h ,  St. Ka m-  
m e r :  E tudes sur la l-phényl-2-am inonaphtyl-cétone. C. r. m. 1934,3.

K. D z i e w o ń s k i ,  J .  M a y e r :  O nowej metodzie syntezy 
połączeń g rupy chinoliny (VI). — C. r. m. 1934, 4

Spis prac doktorskich i magisterskich ukończonych 
w tym okresie czasu (nieogłoszonych).

1. O kwasie 2, 3-oksynaftoilo-antranilowym .
2 . O działaniu chlorku kwasu dwufenylokarbaminowego na fi- 

naftol i kwas 2, 3-oksynaftoesowy.
3. O pochodnych eteru benzylowego p-aminofenolu.
4. O p-oksy i p-m etoksyanilidzie kwasu 2 ,3-oksynaftoesowego.
5 . O działaniu chlorku kwasu dwufenylokarbaminowego na 

a-naftol.
6 . O pochodnych benzylo-m-fenylenodwuaminu.
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CHEMJA FIZYCZNA I ELEKTROCHEMJA
III ZAKŁAD CHEMICZNY UL. GRODZKA 53, COLLEGIUM IURIDICUM

D yrektor: profesor nadzw. dr B o g d a n  K a m i e ń s k i ,  objął ka­
tedrę w jesieni 1932.

Docenci: d r W i l h e l m  S t a r o n k a ,
dr  H i l a r y  L a c h s ,  
dr  A d a m  S k ą p s k i .

Asystenci: inż. J a n  I n g l o t ,
mg r  B r o n i s ł a w  Z a p i ó r ,  
dr  W ł o d z i m i e r z  G o s ł a w s k i .

Wykaz prac wykonanych w Zakładzie w latach 1930— 1932 
(pod kierunkiem docenta dra W. Staronki).

W.  L i m a n o w s k i :
1. i 2. K inetyka reakcji nadm anganianu potasu z wodą utle­

nioną w rotworach kwaśnych, cz. I  i II. — Roczniki chemji 
1932, t. 12.

3. O katalitycznym  rozkładzie wody utlenionej jona
lazowemi. — Roczniki chemji 1932, t. 12.

Wykaz prac ogłoszonych za lata 1932/33 i 1933/34.
1. B. K a m i e ń s k i  i M. M y r o n o w i c z :  Szybkie oznacza­

nie cynku w rudach. — Roczniki chemji, 1934.
2. B. K a m i e ń s k i  i K.  K a r c z e w s k i :  Potencjały  ad­

sorpcji jonów i dipoli. — Roczniki chemji 1934.
3. Ci sami autorzy: Potencjały  elektrostatyczne w procesie 

flotacji. — Roczniki chemji 1934.
4. Ci sami autorzy: Napięcie elektryczne i powierzchniowe. 

Roczniki chemji 1934.
5. B. K a m i e ń s k i ,  J .  I n g l o t  i E.  K a m i e ń s k i :  Studja 

z dziedziny analizy spektralnej. Roczniki chemji 1933.

B. K a m i e ń s k i :
1. Znaczenie napięć elektrycznych na granicy faz w p rzy­

rodzie.
2. Role substancji dipolarnych w tw orzeniu napięć elektrycz­

nych w przyrodzie.
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3. Średnice jonów׳■ a napięcia elektryczne i powierzchniowe 
w przyrodzie.

4. Z jawiska fotoelektryczne kryształów  karborundu. (Refe­
rowano na Zjeździe przyrodników  i lekarzy w Poznaniu i ogło­
szono tymczasowo w skróceniu).

W roku 1932 i 1933 wykonano następujące tematy prac 
magisterskich.

1. A. A l b r e c h t ó w n a :  Teorja elektrolitów na tle absorpcji 
światła.

2. T. Z a r o s ł y :  Absorpcja światła niektórych wskaźników.
3. E. M e n d e l s o n ó w n a :  R eguła faz na tle układu woda- 

benzol-dekalin-alkohol.
4. J . S t ę p i e n i ó w n a :  Pom iary z dziedziny zjawiska flotacji.
5. S. B a u ó w n a :  Zjawisko inw ersji faz i flotacja.
6 . K. K u b i c z e k :  W spółczynniki ekstynkcji niektórych 

wskaźników.
7. J . S t ę p i e n i ó w n a :  Spektrofotom etrja indykatorów.
8 . B. Z a p i ó r :  Teorja dyssocjacji soli niklu i kobaltu a ab­

sorpcja światła.
9. K. D a n e k ó w n a :  Pom iar napięć elektrycznych na g ra ­

nicy faz elektrolit-powietrze.
10. W . B u k o w i ń s k a :  W pływ  koncentracji jonów wodoro­

wych na potencjał elektrolit — powietrze.
11. R. G־r i n b a u m ó w n a : N  apięcie powierzchni owe i parachor.
12. L. S t a r o n k a :  Otrzymyw anie wody ciężkiej.
13. J . D o b r o w o l s k i :  Korozja anod towarzysząca otrzy­

m ywaniu w ody ciężkiej.
14. A. Z e m a n k ó w n a :  U kład alkohol-benzol-woda i alkohol - 

kwas octowy-woda na tle regu ły  faz.

ANALIZA M1KROCHEMICZNA.
Docent A r n o l d  B o l l a n d ,  d r nauk technicznych, dyrek tor 

W yższego Studjum  Handlowego w Krakowie.

A. B o l l a n d :
1. Sposób barwienia cementu dla celów kontrolnych. 1930. 

P a ten t polski n r 13189.
2. M etodyka badań naczyń blaszanych em aljowanych pod
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kątem  widzenia wskaźnika użyteczności (wspólnie z M. S t  e i- 
l a u f e m )  1933.

3. 0  w skaźniku użyteczności świec (wspólnie z J . M a r k i e ­
w i c z e m )  1933.

4. Studja nad ilościowemi metodami oznaczania w ełny i jed­
wabiu w praktyce towaroznawczej (wspólnie z M . W e s o ł o w ­
s k i m )  1933.

5. Metodyka badania kalki maszynowej (wspólnie z H. F l a n ­
k i e m )  1934.

DR WŁODZIMIERZ GOSŁAW SKI

S T U D J A  N A D  L I G N I N Ą 1

Lignina obok celulozy stanowi głów ny składnik zdrew nia­
łych części roślin. Rozróżniam y 4 rodzaje preparatów  ligniny: 
1) ligniny otrzym yw ane działaniem 42°/0 kwasu solnego lub TO°/0 
kwasu siarkowego na drewno, przyczem  celuloza ulega hydroli­
zie, a lignina pozostaje w postaci brunatnego proszku, 2 ) ligno- 
sulfokwasy, powstające podczas procesu sulfitowego, 3) alkaliligniny, 
otrzym ywane przez rozpuszczenie ligniny zawartej w drewnie 
w kilku procentowym  ługu sodowym w podwyższonej temp. i pod 
ciśnieniem, 4) alkyloligniny, powstające p rzy  alkoholizie drewna. 
Lignosulfokwasy, alkali i alkaloligniny są rozpuszczalne w zwykle 
używanych rozczynnikach; na nich też głównie przeprowadzano 
badania nad budową tego związku. Badania te napotkały  na 
ogromne trudności i dlatego panuje duża rozbieżność zdań tak 
co do budowy ligniny jak  i jej ciężaru drobinowego.

P. K lason 2 na podstawie studjów nad lignosulfokwasam i 
doszedł do wniosku, że lignina nie jest substancją jednolitą i roz­
różnia a i jł ligninę, a odpowiednim lignosulfokwasem przypisuje 
wzory:

a (C10H 10O3)3H 2SO3, p (C9H 10Oł)2C,oH 10O3H2SOs.

a lignina według P. Klasona jest potrójnym  spolimeryzowanym 
alkoholem koniferylowym, zaś alkylowe pochodne są acetalami

1 P raca  w ykonana w  Z akładzie Chem ji L ekarsk iej Uniw . Jag ie lł. 
w  K rakow ie, pod kierunkiem  prof. L . M archlew skiego.

2 P . K l a s o n ,  Ber. der D eut. Chem. Ges., 64, 2733. (1931).
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a ligniny, nie posiadającemu wolnej g rupy  aldehydowej o wzorze
C8aH 3,Og .0 .  a lk y l. '.

W  pewnym  związku z poglądami Klasona stoi wzór meta- 
lign iny :2

0C H 3
OH
CO
CHO,

C2׳ohiî0  C j f l t l l l

K. F ren d en b erg 3 uważa, że podstawowemi ciałami wcho- 
dzącemi w skład ligniny są wanilina i piperonal, połączone ze 
sobą eterowo w łańcuchy bez wolnych grup  karbonylow ych i pod­
wójnych wiązań alifatycznych; o ile takowe istnieją w wyosob­
nionej ligninie to pow stały w skutek u tra ty  wody.

E. H agglund podaje ogólny wzór dla alkylolignin: 
C16H 10O5(O . CHS) . O . alkyl. 4

Przew ażna część badaczy zajm ujących się tym  problemem 
zgadza się w dwóch punktach: 1) że w skład ligniny wchodzą 
związki blisko spokrewnione z fenolami, 2 ) że alkyloligniny są 
acetalami.

Badania nad absorbcją światła ultrafioletowego przez lig ­
ninę zapoczątkowali R. O. Herzog i A. H illm er5. Nawiązując do 
poglądów Klasona starali się na tej drodze wykazać istnienie 
związku m iędzy alkoholem koniferylow ych i ciałami pokrewnemi 
a ligniną. Okazało się, że krzyw a absorbcyjna ligniny jest naj­
bardziej zbliżona do krzywej absorbcyjnej spolimeryzowanego 
alkoholu koniferylowego. Niedługo po tych w stępnych badaniach 
ukazały się prace E. H agglunda i W . F. K lin g stad ta6 oraz R. O. 
H erzoga i A. H illm era7. W  pracach tych  autorzy starali się zbadać 
i porównać widma absorbcyjne lignin otrzym anych z rozmaitych 
drzew. Okazało się, że między ligninami drzew iglastych i liścia­

1 tam że 63, 1983 (193U).
* Ch. D o r é e  and B a r t o n - W r i g h t ,  Bioch. Journ ., 21, 290 (1927).
s K. F r e n d e n b e r g ,  Ber. der D eut. Chem. Ges. 63, 1902 (1930).
4 E. H a g g l u n d  i H.  U r b a n ,  Zellulosechem ie, 8, 69 (1927) oraz 

9, 49 (1928).
s R. O. H e r z o g  i A. H i l l m e r ,  Ber. der Deut. Chem. Ges., 60, 365 

(1927) oraz Z. Physiol. Ch., 168, 117 (1927).
8 E . H a g g l u n d  i W . F .  K l i n g s t a d t ,  Z. P hysik . Ch., 152, 295 (1931).
7 R. O. H e r z o g  i A. H i l l m e r ,  Ber. der Deut. Chem. Ges., 64, 

1288 (1931).
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stych istnieją znaczne różnice tak  w położeniu smugi jak  i eks­
tynkcji.

W  tej pracy uwzględniłem wyłącznie ligninę sosny. S ta­
rałem  się zbadać wpływ, jaki m ają rozmaite m etody otrzym y­
wania na widmo absorbcyjne ligniny. Celem otrzym ania wartości 
porównawczych posługiwałem się p rzy  przeliczaniach danych do­
świadczalnych wzorem na ekstynkcję wagową: K  =  w ozem a  
jest spółczynikiem ekstynkcji, c — koncentracją w yrażoną w g ra ­
m ach na cm 8, d — grubością warstwy.

Do pomiarów ekstynkcji używałem aparatury  Hilgera, sk ła­
dającej się: 1 ) z urządzenia do otrzym yw ania prądu zmiennego
0 wysokiem napięciu, 2) iskiernika, 3) sektofotom etru z podziałką 
logarytm iczną, 4) spektrografu kwarcowego.

C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a .

Przygotow anie drewna. Drewno sosnowe zawiera substancje 
niepożądane przy  otrzym yw aniu ligniny i jej pochodnych. Są to  
żywice, hemiceluloza, gumy, pentozany. Celem uwolnienia od ży­
wic, ekstrahowałem  mączkę drzewną w aparacie Soxhlet’a mię- 
szaniną alkoholu i benzenu 1:1  przez 30 godzin. Drewno pozba­
wione żywicy traktowałem  5 °/0 ługiem  sodowym w temp. poko­
jowej ekstrahowanie trw ało 36 godzin i było powtarzane 4-krotnie. 
P rzed  każdą zmianą ługu wymywałem drewno dokładnie wodą 
aż do zaniku reakcji alkalicznej. Oczyszczoną w ten  sposób mączkę 
suszyłem  na powietrzu i używałem do otrzym yw ania preparatów  
ligniny.

Metylolignina. 20 g r mączki drzewnej zadałem 20 g r 17% 
kwasu solnego, wymięszałem dokładnie i pozostawiłem w zam­
kniętej kolbie w temp. pokojowej. Po 24 godz. wlałem do kolby 
400 g r 95%  alkoholu metylowego i ogrzewałem na łaźni wodnej 
przez 16 godz. przy  użyciu chłodnicy zwrotnej. Gorący produkt 
reakcji odsączyłem na pompie, przesącz zagęściłem do 7 3 objęt.
1 strąciłem  zaw artą w nim metyloligninę 10-krotną ilością wody. 
Otrzym any surowy produkt oczyściłem przez rozpuszczanie w kw a­
sie octowym i strącanie wodą, następnie przez rozpuszczanie 
w alkoholu i strącanie wodą zakwaszoną kwasem solnym. K ażdą 
z tych  operacyj powtarzałem  dotąd aż przesącz po m etyloligninie
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był bezbarwny. Suszyłem preparat początkowo na powietrzu a po­
tem w suszarce wodnej, otrzym any p reparat był jasno żółty 1.

Etylolignina. Etyloligninę otrzymałem w sposób identyczny 
z tą różnicą, że użyłem  alkoholu etylowego i że ogrzewanie na 
łaźni wodnej trw ało 10 godzin. P reparat j. żółty.

A m ylolignina 1. M ieszaninę 20 gr, mączki drzewnej 20 gr, 
17°/0 kw asu solnego i 400 g r alkoholu izoamylowego spreparo­
waną jak  przy  m etyloligninie, ogrzewałem na wrzącej łaźni wodnej 
przy  użyciu chłodnicy zwrotnej przez 8  godzin. Po odsączeniu 
na pompie wodnej wyekstrahowałem  kwas solny wodą, a obojętny 
roztw ór am yloligniny zagęściłem przez oddestylowanie alkoholu 
amylowego w próżni w temp. 55-60°0. do */,״ pierwotnej obję­
tości. Z tego roztw oru wyekstrahowałem  amyloligninę 2 °/0 ługiem  
sodowym a następnie strąciłem  l °/0 kwasem solnym. Czyściłem 
ją  i suszyłem tak  jak  metyloligninę. P reparat żółty o odcieniu 
brunatnym .

A m ylolignina 2. P rep a ra t ten otrzym ałem  w sposób iden­
tyczny z poprzednim, jedynie ogrzewanie na łaźni wodnej trwało 
20 godzin. P reparat nieco ciemniejszy od poprzedniego.

Amylolignina 3. Mieszaninę 10 g r mączki drzewnej i 10 g r 
2 1 % kwasu solnego i 2 0 0  g r  alkoholu amylowego gotowałem 
przez 3T) godz., p rzy  użyciu chłodnicy zwrotnej. Dalej postępo­
wałem jak  p rzy  am yloligninie 1 .

Am yloligniny 4, 5, 6  otrzymałem w sposób identyczny z amy- 
loligniną 3, tylko używałem do nich kwasu solnego o stężeniach 
1 7 1 4 % .i 10% ״/״, 

Am ylolignina 72. 20 g r  mączki drzewnej zadałem mięsza- 
niną 2 0 0  cm 8 alkoholu amylowego i 2  cm 3 stężonego kwasu sol­
nego. Mięszaninę tę gotowałem  przez 1 godzinę przy użyciu 
chłodnicy zwrotnej. Dalej jak  przy  am yloligninie 1.

M etalignina 2 s. 20 g r  mączki drzewnej zadałem 200 gr, 4%  
ługu sodowego i ogrzewałem w autoklawie 1 godz. pod ciśnie­
niem 8 atm. (temp. 160°C). Po ostygnięciu odsączyłem ciemny 
roztw ór i strąciłem  m etaligninę l °/0 kwasem solnym. Po  kilka­
krotnej dekantacji odsączyłem osad i rozpuściłem w alkoholu; 
po odsączeniu od nierozpuszczalnych części roztwór, odparowałem

1 E . H a g g l u n d  i T. R  o s e n q u i t, Biochem. Zeit., 179, 376 (1926).
1 E. H a g g l u n d  i W.  F.  K l i n g s t e d t ,  Z. Phys. Ch., 152, 295 (1931).
s Ch. D o r e e  i B a r t o n - W r i g h t ,  Bioch Journ ., 21,290 (1927).
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do sucha. O trzym any surow y prepara t oczyściłem przez 3-krotne 
rozpuszczenie w kwasie octowym lodowym i stracenie wodą. Su­
szyłem  w suszawce w temp. 60° C. t. t. 185—6°C.

M etylom etalignina 1. 2,o g r  m etaligniny rozpuściłem w 6  cm 5 

1 0 % ługu sodowego i zadałem kroplam i siarczanemi dwumety- 
lowym. M etylom etalignina strącała się w m iarę powstawania. Po 
zmetylowaniu odsączyłem ją  i oczyściłem przez trzykro tne roz­
puszczenie w pirydynie i strącanie 45%  alkoholem. Suszyłem 
w suszarce w temp. 60° C.

A cetylom etalignina1. 2 5 g ־ r m etaligniny zadałem 10 g r chlorku 
acetylu i 2  kroplam i stęż. H s S0 4; mieszaninę tę  ogrzewałem na 
łaźni wodnej o temp. 80° C przez godzinę, a następnie wlałem do 
zimnej wody. Strąconą acetylometaligninę odsączyłem i oczyści­
łem  przez 3-krotne rozpuszczenie w acetonie i strącanie zimną 
słoną wodą. Suszyłem w temp. 60° C.

Alkalilignina 1. 20 g r mączki drzewnej zadałem 200 g r 4%  
ługu sodowego i ogrzewałem w autoklawie 2  godz. pod ciśn. 
5 atm. (temp. 140° C). Dalej postępowałem jak  przy metaligninie.

A lkalilignina 2. 50 g r  mączki drzewnej zadałem 4-krotną 
ilością 5%  łngu sodowego i ogrzewałem przez 6  godz. pod ciśn. 
2 5 atm. (temp. 125° C). Dalej postępowałem jak ־  p rzy  metaligninie.

P reparat A. 10 g r mączki drzewnej zwilżyłem 10 g r wody 
i zadałem 200 g r alkoholu etylowego 95%· M ieszaninę tę  ogrze­
wałem przez 10 godz. pod ciśn. 25 atm. (temp. 180° C). Podczas 
tego część drewna przeszła do roztworu, z którym  postępowałem 
podobnie jak  z roztworem  metyloligniny. Po oczyszczeniu o trzy ­
małem 0 5 g ־ r proszku o barwie jasnobrunatnej.

P reparat B. Otrzymałem  go podobnie jak  A. Ogrzewanie 
trw ało 20 godz. temp. wynosiła 160° C a ciśnienie 18 atm. W y­
dajność 0-5 gr.

M e t y l o l i g n i n a .

1 Ch. D o r e e  i B a r t o n - W r i g h t ,  Bioch. Journ ., 21, 290 (1927).
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K rzyw e obsorbcyjne powyższych praparatów  w ykazują 
przegięcie około 2350 A. Badane optycznie roztw ory zawierały
0.00001375 g r/cn 3 grubość w arstw y wynosiła 0 5  cm.
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W szystkie alkyloligniny były  badane optycznie w roztwo­
rach o stęż. 0.00011 g r/cm 3; grubość w arstw y wynosiła 0 5  .cm ׳
Prawo B eer’a zgadzało się.
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X m ax. =  2794A X min. =  2605 A X max. =  2795A Xmin. =  2615A

Tab. 5. K rzyw a 4. Tab. 5. K rzyw a 5.

M etalignina, metylo-, acetym etalignina, alkalilignina 1 i al­
kalilignina 2 były  badane optycznie w roztw orach o stężeniu
0.0001 g r/cm 3; grubość w arstw y wynosiła 0T> cm. Praw o Beera 
zgadzało się.
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E ty lo lign ina w n/5 alkoholow ym  
roztw orze ługu sodow ego 

c =  CrOOOll g r/cm s d  =  0 5 cm ׳
X log K

0-5 3520 3-96
0-6 3290 4-04
0-7 3100 4T0
0-8 2996 4-16
0-9 2936 4-22
1-0 2685 4-26
1T 2640 4-30
1-2 2608 4-34
1-3 2578 4-37
1-4 2555 4-40
1-5 2532 4-43

Tab. 7. K rzyw a 3. 
— etylolignina.

E ty lo lign ina w n/5 alkoholow ym  
roztw orze kw asu solnego 

c =  000011 g r / c m 5 ־ <7 = 0־  cm

a X l°g  K
0 2 3480 356
0-3 3290 374
0-4 3129 3-86
0-5 2965 3-96

0־6 2930, 2683, 2578 4-04
0-7 2910, 2740, 2540 4T0
0-8 2880, 2770, 2525 416
0-9 2850, 2790, 2515 4-22
1-0 2505 4׳26
1-1 2497 4-30

X max. =  2815 A  X m in. =  2630 A 
Tab. 7. K rzyw a 2.

K rzyw a 1 w  Tab. 7.
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szcze sm uga absorbcyjna wzlędnie tam  gdzie niema wyraźnej 
smugi dla przegięcia.

W szystkie p repara ty  ligniny w ykazują silną selektywną 
smugę absorbcyjną o max. leżącem w granicach od 2795 A do 
2835 A. Obok tego około 2350 A znajduje się silne przegięcie 
krzywej absorbcji, k tóre można uważać za pozostałość drugiej 
smugi, zatartej przez silną absorbcję ciągłą. W ystępow anie tych  
dwóch smug, jak  i duża wartość ekstynkcji wagowej może być 
wytłum aczone jedynie arom atyczną budową ligniny 1.

W  procesie otrzym yw ania alkylolignin można zmieniać na­
stępujące czynniki: 1) stężenie kwasu solnego, 2) czas trw ania 
reakcji i 3) tem peratura. P rzy  alkaliligninach zmieniać możemy: 
1) koncentrację ługu, 2) czas ogrzewania, 3) tem peraturę i 4) ci­
śnienie.

Am yloligniny 3, 4, 5 i 6 zostały otrzym ane w identycznych 
w arunkach z w yjątkiem  stężenia kwasu solnego, które było n a j­
większe przy  am yloligninie 3, najm niejsze zaś przy preparacie 6. 
E kstynkcja  wagowa rośnie wraz z wzrostem stężenia kwasu sol­
nego, użytego do reakcji.

W pływ  czasu trw ania reakcji na absorbcję alkylolignin 
daje się zauważyć na amyloligninach 1 i 2. Am ylolignina 2 ogrze­
wana na łaźni wodnej o 12 godz. dłużej ma ekstynkcję wagową 
o około 20%  wyższą.

Metylo, etylo i am ylolignina 1 powinny mieć ekstynkcje 
wagowe różne; m etylolignina najwyższą, amylolignina najniższą. 
Tymczasem badanie wykazało, że ekstynkcje wagowe powyż­
szych preparatów  są równe.

W ym ienione 3 p repara ty  były  otrzym ane w bardzo zbliżo­
nych w arunkach. Jednak  tem peratura była najniższa przy metylo 
a najwyższa przy  amyloligninie. Spowodowało to podwyższenie 
sm ug absorbcyjnych etylo i am yloligniny i zrównanie ekstynkcyj 
wagowych w szystkich trzech związków. Pewnem  zrównoważeniem 
dla w pływu temp. było skrócenie czasu trw ania reakcji, jednak 
nie wystarczającem. Że m am y tu ta j istotnie do czynienia z wpły­
wem temp. wykazuje am ylolignina 7. Pomimo znacznie k ró t­
szego ogrzewania i mniejszego stężenia kwasu, a jedynie wyższej

1 K . F r e u d e n b e r g ,  Ber. der D eut. CH. G., 62, 1554 (1929).
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temp. podczas reakcji, jej zdolność absorbcyjna jest znacznie 
większa niż am yloligniny 1.

W pływ  m etody otrzym yw ania na absorbcję lignin zaznaczył 
się także wybitnie przy  alkaliligninach. Podwyższenie temp. 
i ciśnienia pomimo skrócenia czasu trw ania reakcji spowodowało 
silny wzrost ekstynkcji wagowej. To samo tyczy  się też prepa­
ratów  otrzym anych przez ogrzewanie drew na z alkoholem 
w autoklawie.

Niezgodności w wielkościach ekstynkcyj wagowych alkylo 
i alkalilignin dadzą się w ytłum aczyć niewielkiemi różnicami 
w budowie. Różnice te mogą być dwojakie. L ign iny  zależnie od 
m etody otrzym ywania mogą mieć bardzo różną wielkość czą­
steczki; zachowują jednak nienaruszony układ szkieletowy, k tóry  
powoduje absorbcję selektywną. Pod wpływem gw ałtowniejszych 
metod wyosobnienia mogą stracić część grup m etoksylowych 
i wodę aldolową. Każda z wymienionych zmian spowodowałaby 
zm iany ekstynkcji wagowej. Mniej prawdopodobną chociaż nie­
wykluczoną jest strata  wody aldolowej — ponieważ w takim  
w ypadku m usiałyby powstać podwójne wiązania alifatyczne, które 
spowodowałyby zwiększenie zdolności reakcyjnej wyosobnionych 
lignin. Tymczasem zostało stwierdzone, że ligniny wyosobnione 
wchodzą w reakcje znacznie trudniej niż lignina zaw arta w  drew ­
nie. Za przypuszczeniem  rozmaitej wielkości cząsteczki przem a­
wiają trudności napotykane p rzy  oznaczaniu ciężaru drobinowego 
ligniny oraz rozbieżność otrzym anych wyników.

Pozostają jeszcze do omówienia różnice m iędzy m etaligniną 
a jej pochodnemi. M etylom etalignina absorbuje silniej, niż sama 
metalignina. W ytłum aczyć to można przez analogję, której do­
starcza nam  floroglucyna i jej eter trójm etylowy. Co się tyczy 
acetylom etaligniny to zgóry można było przewidzieć, że absorbcja 
jej na skutek wprow adzenia grup acetylowych osłabnie, a sm uga 
albo zm niejszy się albo zaniknie. Podobny w ypadek zachodzi 
przy trójfenolach i ich acetylowych pochodnych 1.

Nie samo zresztą acetylowanie może spowodować zanik 
smugi; może mieć tu taj w pływ  także i rozczynnik. Podczas gdy  
kwaśne roztw ory właściwie nie w pływ ają na własności absorb- 
cyjne, ani alkjdo, ani alkalilignin, to roztw ory alkaliczne powo-

1 M a r c h l e w s k i  i G - o s ł a w s k i ,  Biul. Ak. Um. r. 1931.
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dują silne zwiększenie absorbcji ciągłej, tak  że w miejsce smugi 
występuje przegięcie krzyw ej absorbcyjnej. Przegięcia tego ro ­
dzaju w skazują na istnienie absorbcji selektywnej, pokrytej silną 
absorbcją ciągłą. Jeśli chodzi o porównanie absorbcji alkylo i al- 
kalignin, to uderza fakt, że alkaliligniny absorbują silniej, jednak 
mniej selektyw nie niż alkyloligniny. Silniejszą absorbcję alkali- 
lignin można w yjaśnić obecnością wolnych grup karbonylowych 
w ich drobinach, stwierdzono bowiem, że wprowadzenie grup 
karbom ylowych czy to do związków alifatycznych czy też aro­
m atycznych powoduje bardzo silne zwiększenie absorbcji. Rzeczą 
trudną do w ytłum aczenia jest silny w zrost absorbcji ciągłej. 
Można tę trudność usunąć przyjm ując, iż obok grup karbom y­
lowych istnieją jeszcze inne różnice w budowie obu tych  związ­
ków; wskazywałoby na to również niewielkie ale całkiem pewne 
przesunięcie max. absorbcji w kierunku krótszych fal. Różnic 
tych  jednak dzisiaj naw et w przybliżeniu określić nie można.

Obok wym ienionych preparatów  zbadałem optycznie 2 pro­
duk ty  otrzym ane przez ogrzewanie drewna z alkoholem pod 
ciśnieniem. Sądząc z ich własności optycznych to zn. z położenia 
sm ugi i z estynkcji wagowej m am y i tu taj do czynienia z p re­
paratam i ligniny, zbliżonemi do alkylolignin.

W  1931 r. ukazała się praca E. H agglunda i W . F. Kling- 
stedta 1 o widmie absorbcyjnem  ligniny. Między innem i by ły  pod­
dane badaniu pochodne ligniny otrzym ane z drew na sosnowego 
i świerkowego. P rep a ra ty  ligniny otrzym ane z obu tych  gatun ­
ków drew na nie różniły  się pod względem optycznym. Ponieważ 
zajmowałem się ligniną drew na sosnowego postaram  się przedy­
skutować w yniki obu prac. Dla orjentacji załączam tabelkę po­
daną przez w ym ienionych badaczy, uzupełnioną wyliczonemi 
przeze mnie lg. ekstynkcji wagowej. Autorowie posługiwali się 
w wyliczeniach ekstynkcją m olarną e], której wyliczenie oparli 
na założeniu, że p repara ty  badane przez nich m ają ciężar drobi­
nowy zbliżony do 400.

W idm a absorbcyjne alkylolignin sosny i świerku otrzym ane 
przez E. H agglunda i K lingsted ta w ykazują dużą zgodność z o- 
trzym anem i przeze mnie. Niewielkie różnice w położeniu ekstre­
mów i w ekstynkcji m ożna położyć na karb  błędu doświadczal-

>. E . H a g g l u n d  i W.  F.  K l i n g s t e d t ,  Z. P h y s. Ch., 152, 295 (1931).
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nego i różnicami w metodzie otrzym ywania. Różnicę w ekstynk­
cji między amyloligniną a jej m etylową pochodną. E. H agglund 
i W . E. K lingsted t starają się wytłum aczyć różnem i wielkościami 
cząsteczek obu preparatów , dodają jednak, że pomimo to nie- 
trzym ują całkowitej zgodności. Najprawdopodobniej uwudocznił 
się tutaj w pływ  gwałtownego metylowania.

Co się tyczy alkalilignin to między wynikam i E. H agglunda 
i K lingstedta a mojemi tkw i duża rozbieżność tak  w w artości 
ekstynkcji, jak i położenia max. sm ugi absorbcyjnej (porównaj 
tabelki). Jestem  skłonny do przypuszczenia, że w artości podane 
przez E. H agglunda i W. P. K lingstedta są obarczone dużym 
błędem tern bardziej, że R. O. Herzog i A. H illm er1 otrzym ali 
w yniki praw ie idealnie zgodne z mojemi fig. K  —  4-33, X max. =  
2800 A |. B łąd mógł powstać naskutek trudności w in terpre tacji 
krzyw ej absorbcji, k tóra u  E. H agglunda i W . P. K lingstedta 
nie wykazuje selektywnej smugi a tylko przegięcie.

Podobnie przedstaw ia się sprawa z am yloligniną w  roztworze 
alkalicznym. Masc. zbyt daleko przesunięte ku dłuższym  falom.

W yliczenie ekstynkcji m olarnych na podstawie niepew nych 
ciężarów drobinowych wydaje mi się niecelowem, tem bardziej, 
że sami autorowie w szystkie praw ie różnice w ekstynkcjach mo­
larnych lignin pochodzących z jednego gatunku drewna składają 
na karb niedokładnych ciężarów drobinowych.

Dokładne oznaczenie ciężaru drobinowego poszczególnych 
preparatów  i ścisłe wyznaczenie ich ekstynkcyj m olarnych u ła­
tw iłoby ogromnie optyczne zbadanie ligniny. P rzez ilościowe po­
równanie jej absorbcji z absorbcją ciał spokrewnionych a dobrze

1 R. O. H e r z o g  i A. H i l l m e r ,  Ber. der D eut. Ch. G., 64, 1288 (1931).
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zbadanych, możnaby wysnuć daleko idące wnioski dotyczące bu­
dowy tego ciekawego ciała.

Z e s t a w i e n i e  w y n i k ó w .
Zbadano optycznie absorbcję św iatła ultrafioletowego przez 

16 preparatów  lign iny  drew na sosnowego i stwierdzona:
1. arom atyczny charakter ligniny.
2. W zrost absorbcji pod wpływem: a) zwiększonego stężenia 

kwasu używanego przy  otrzj^mywaniu, b) czasu trw ania reakcji, 
c) tem peratury  a przy alkaliligninach temp. i ciśnienia,

3. Niezmienność absorbcji selektywnej w roztworach kwa­
śnych.

4. Zwiększenie absorbcji ciągłej przy  prawie niezmiennej 
selektywnej w roztw orach alkalicznych.

Panu  prof. L. Marchlewskiemu za umożliwienie wykonania 
i życzliwe interesowanie się moją pracą składam wyrazy ser­
decznego podziękowania.
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E T N O L O G J A  I E T N O G R A F J  A N A R O D Ó W  
S Ł O W I A Ń S K I C H

SEMINARJUM W  RAMACH STUDJUM SŁOW IAŃSKIEGO,
UL. W IELOPOLE, GMACH P. K. O.

D yrektor: profesor nadzw. K a z i m i e r z  M o s z y ń s k i .  
A systent: J a d w i g a  K l i m a s z e w s k a .

Wykaz prac za lata 1930 do 1934.
(U w aga . Skrót: L S , oznacza L u d  S ło w ia ń sk i).

K. M o s z y ń s k i :
1. »Uwagi prof. Moszyńskiego« (tytuł od redakcji). Książka 

zbiorowa: »K ultura wsi«, 1930, str. 171 — 173.
2. P rzyp isy  do artykułu  T. Seweryna: Łowiectwo ludowe 

w Polsce. — L S I, 250—254.
3. P rzyp isy  do artykułu  L. W ęgrzynow icza: Tłukno. —

L S I, 254—257.
4. Poszukiwania: I. Samołówki łowieckie, II. P ies w wie­

rzeniach i obrzędach. — LS I, 257 -260.
5. P rzegląd stałych wydawnictw  (perj odycznych i innych).— 

L S I, 2 9 6 -3 1 4 .
6. Stanisław  Ciszewski. L S  II, 3 —9.
7. W  sprawie spuścizny naukowej po ś. p. Stanisławie Ci­

szewskim. — L S  II, 131— 132.
8. P rzegląd  stałych w ydawnictw  (perjodycznych i innych). — 

LS II, 233—255.
9. Nieco uwag krytycznych. — L S  II, 259—275.

10. S tan obecny m elografji rdzennej Białorusi i Polesia. — 
L S  III, 61—69.

11. O badaniach m uzyczno-etnograficznych na Polesiu w  r.
1932. Z 5 dodatkam i nutowemi poza tekstem. LS III, 69—80.

12. Znaczenie etnografji K aukazu dla badań etnologicznych 
na Bałkanach. — LS III, 97 — 107.

13. Chata, Świat i Życie, t. 1, zesz. 8, 1933, str. 916—923
(i tablica w zeszycie 7).
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14. Salzi i dażd, Sbornik v ćest na prof. L. Miletić, 1
str. 475—478.

15. Atlas ku ltu ry  ludowej w Polsce, zeszyt 1, 1934, opra­
cowany wspólnie z J .  Klimaszewską.

16. K ultura ludowa Słowian. Część II. K ultura duchowa, 
zeszyt 1. Z 17 rycinam i, stronic 722. Kraków 1934. Polska Aka- 
dem ja Umiej. W ydane z zasiłkiem  Funduszu K ultu ry  Narodowej.

Oprócz tego w »Orlim Locie« umieszczono kw estjonarjusze 
{z wstępnemi słowami redakcji OL):

17. Obrzędy świętojańskie. — OL X II, str. 92—93.
18. W iedza astronom iczna ludu i n iektóre wierzenia o cia­

łach niebieskich. — OL X II, str. 14— 17.
19. K w estjonarjusz w sprawie ludowych narzędzi m uzycz­

nych. — OL X III , str. 132— 135.
20. K w estjonarjusz w sprawie baśni o mówiącej fujarce. — 

OL X III, str. 152.

J . K l i m a s z e w s k a :
1. Niedziela Palmowa. — Orli L ot X II, 1931, str, 40—43, 

56—60.
2. S. Udziela i J . Klimaszewska. K w estjonarjusz w sprawie 

św iąt wielkanocnych. — Orli L ot X II, 1931, str. 43—45.
3. P rzyczynek  do poszukiwań »Pies w wierzeniach i obrzę­

dach«. — L ud Słowiańsk II, 1931, str. 222—223.
4. K. Moszyński. A tlas ku ltury  ludowej w Polsce, zeszyt 1, 

1934, opracowany wspólnie z J . Klimaszewską.
5. Baśń o mówiącej fujarce. — Orli L o t XV, 1934, str. 10, 46.
6. K w estjonarjusz w spraw ie św iąt Bożego Narodzenia. — 

W ydawnictwo Ogniska Krajoznawczego Nauczycieli Szkół Powsz. 
Kraków 1934, stron 11.

7. Dach chaty polskiej — (będzie drukowane w Bibljotece 
L udu Słowiańskiego).
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FARMACJA

STUDJUM FARMACEUTYCZNE
UL. KAROLA OLSZEWSKIEGO 2

D yrektor: profesor zw. d r T a d e u s z  E s t r e i c h e r .

FARMACJA STOSOW ANA
ZAKŁAD, UL. GARNCARSKA 7

D yrektor: profesor nadzw. M a r e k  G a 11 y-K  o s t y  a 1 d r fil. i farm. 
A systent starszy : mgr. farm. M a r j a  P a s z k o w s k a .
A asystent młodszy: mgr. farm. J e r z y  T e s a r z .  
W oluntarjuszka: mgr. farm. A n i e l a  D u b e l t o w i c z ó w n a .

Wykaz prac wykonanych w Zakładzie w latach 1930 do 1934.

M. G a t t y - K o s t y a l  i P.  D e r l a t k a :  »Extractum  Seca- 
lis Cornuti«. — W iadomości Farm aceutyczne, 1932.

M. G a t t y - K o s t y a l :  »Oznaczanie zawartości alkaloidów 
i glikozydów w surowcach i preparatach farm aceutycznych«. — 
W iadomości Farm aceutyczne, 1932.

M. G a t t y - K o s t y a l  i J.  T e s a r z :  »L'acide nucléique de 
l’ergot de seigle«. — Bulletin de l’Academie Polonaise, 1933.

M. G a t t y - K o s t y a l  i J.  T e s a r z :  »0  kwasie nukleino­
w ym  sporyszu«. — W iadomości Farm aceutyczne, 1934.

BOTANIKA FARMACEUTYCZNA
ZAKŁAD — UL. SKAŁECZNA 10 

(założony w  r. 1 9 3 1 ,  znajduje się w  stadjum  organizacji)

D y rek to r: profesor nadzw. dr fil. J a d w i g a  W o ł o s z y ń s k a .  
A systent: d r I r e n a  T u r o w s k a .

Wykaz prac wykonanych w Zakładzie.

.J. W o ł o s z y ń s k a :
1. Brózdnica T atr i K arpat W schodnich.
2. Bangia atropurpurea w Polsce.
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3. K ilka nowych stanowisk krasnorostów  słodkowodnych.
W  opracowaniu:
4. Okrzemki i Chrysom onady interglacjalne.
5. Asterionella w Tatrach.
6. P rzyczynek  do znajomości planktonu jezior tatrzańskich.
7. S tudja nad budową anatomiczną owoców u Baldaszko- 

wych (Umbelliferae).
D r J . T u r o w s k a :

Contributions à l’étude des sulfobactéries :
1. E tudes sur la microflore des sources sulfureuses en P o­

logne.
2. Les Cyanophycées accom pagnant les sulfobactéries.
3. L a structure intim e de la cellule chez les sulfobactéries. — 

Bull. l’Ac. Pol. Sc. Lett. — Cl. Sc. Math. Nat. Série B, 1933.

Praca magisterska.

M gr A. B u r s a :
H ydrurus foetidus Kirch. in der polni schen Tatra. Teil I  u. II.

CHEMJA FARMACEUTYCZNA
ZAKŁAD, UL. SKAŁECZNA 10 

(Założony w  r. l93o znajduje się w  stadjum  organizacji).

Kierownik: zastępca profesora d r fil. A l e k s a n d e r  K o c w a .  
A systent: dr. S t e f a n  W o d e l s k i .
W olontarjusze: K a z i m i e r z  K a r c z  i G u s t a w  S c h ó p p .

Pomim o znacznych trudności w przeprowadzeniu organizacji 
Zakładu i rozległych zadań pedagogicznych prowadzi się w Za­
kładzie prace naukowe z zakresu syntezy środków leczniczych, 
z k tórych kilka zostanie w niedalekiej przyszłości ukończonych.
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FILOLOGJA ANGIELSKA
SEM INARJUM  W  COLLEGIUM  NO VUM

D yrektor: profesor z w. dr R o m a n  D y b o s k i .
A systent: 1930/31, 1931/32 dr R u d o l f  M a h r .
A systent: 1932/33, 1933/34 dr M a r  j a  P a t k a n i o w s k a .

Wykaz prac za lata 1930—1934.

R.  D y b o s k i :
K s i ą ż k i  i b r o s z u r y :  1. S tany Zjednoczone Ameryki 

Północnej. W rażenia i refleksje. Lwów 1930.
2. W szechświatowa konferencja w Cambridge. Warszawka 1930.
3. Żywioł morski w  twórczości Józefa Conrada. Toruń 1932.
4. W  stulecie śmierci Goethego. K raków  1932.
5. Jo h n  G alsworthy. Kraków 1933.
6. Sir W alte r Scott po stu latach. W arszaw a 1933.
7. »Poland« w serji »The Modern World.« Londyn, E. Benn; 

N. York, Ch. Scribner 1933.
8. U niw ersytety wśród przem ian światowych. K raków  1934.
9. O szkolnictwie angielskiem. Katowice 1934.
U d z i a ł  w w y d a w n i c t w a c h  z b i o r o w y c h :  10. »Nauka 

polska jako czynnik państw ow otw órczy« w dziele »Dziesięciolecie 
Polski Odrodzonej«, Kraków 1930.

11. »Duchowe w arunki popraw y gospodarczej« w księdze zbio­
rowej »W skazania«. Kraków, nakł. W . S. H., 1932.

12. »Wolność nauki a interes Państwa« w tomie zbiorowym 
»W obronie wolności szkół akademickich«. Kraków 1933.

13. »Garść wspomnień« w jednodniówce »W 40-lecie Teatru 
Słowackiego«. K raków  1933.

14. »Szabla i duch na Syberji czternaście la t temu«, w jedno­
dniówce »Sybiracy«. W arszaw a 1933.

15. »Pierw iastki angielskie a pierw iastki polskie w umysło- 
wości Conrada«, w książce zbiorowej ku czci prof. M. Zdziechow- 
skiego p. t. »Z zagadnień kulturalno-literackich W schodu i Za­
chodu«. Kraków 1934.

W a ż n i e j s z e  a r t y k u ł y  w c z a s o p i s m a c h :  16. A By-
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ron A utograph a t Cracow7. — Archivum  Neophilologicum. K ra­
ków 1930.

17. Jednostka a społeczeństwo w  historji i w wychowaniu. — 
Przegląd pedagogiczny. W arszaw a 1930.

18. K siążka angielska o rom antyzm ie polskim. — Przegląd 
W spółczesny. Kraków  1930.

19. B yron w nowem oświetleniu. — Tamże 1930.
20. A m eryka a powstanie listopadowe. — Czas. Kraków  1930.
21. Sinclair Lewis. — Przegląd W spółczesny. Kraków  1930.
22. Dem okracja a kultura. — Tamże, 1931.
23. Polnische A nglistik. — Slavische Rundschau. P raga 1931.
24. W ilhelm  Dibelius. — Przegląd W spółczesny. Kraków  1931.
25. L itera tu ra  angielska wieku X V III. — Tamże, 1931.
26. Języ k  angielski jako język światowy. — Neofilolog. W ar­

szawa 1931.
27. Arnold Bennett. — Przegląd W spółczesny. Kraków 1931.
28. E in  polnisches Buch über Goethe. — Slavische R und­

schau. P rag a  1931.
29. Jo h n  S tuart Mili, jako pisarz dla naszych czasów. — 

Przegląd W spółczesny. Kraków 1931.
30. F ry d ery k  Gundolf. — Tamże, 1931.
31. U podstaw  przesilenia brytyjskiego. — Tamże, 1931.
32. E in  polnisches W agner-Buch. — Slav. Rundschau, 1932.
33. W yspa nieznana. — Przegląd W spółczesny. Kraków 1932.
34. W yspiański o Hamlecie. — Tamże, 1932.
35. Katolicyzm  a nauka. — Tamże, 1933.

•36. A nglja widziana oczyma hum orysty. — Tamże, 1933.
37. Nationalism and Internationalism  among the Slavs. — 

The International Q uarterly for A dult Education. L ondyn 1933.
38. Lord Grey. — Przegląd  W spółczesny. K raków  1933.
39. Amerykanizm. — K ultura i W ychowanie. W arszawa 1933.
40. Cultural Problem s of the New Poland. — Slavonic R e­

view. Londyn 1934.
41. Polish—Soviet Relations.—Internat. Affairs. Tamże, 1934.
42. Angielska książka o Paderewskim . — Przegląd W spół­

czesny. Kraków  1934.

M. P  a t k a n i o  w s  ka :
1. Goethe a Anglicy. — Czas, 1933.
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2. Ostatni epik A nglji — spowodu śmierci Jan a  Gałswor- 
thy. Czas, 1933.

3. The Old Yic Theatre. — Tamże, 1933.
4. Legenda N iagary. — Tamże, 1933.
5. Anglosasom — o Polsce. — Tamże, 1933.
6. Jan  Galsworthy, wspomnienie pośm iertne. — Gazeta lite­

racka, 1933.
7. B. B. C. a Polskie Badjo. — Czas, 1934.

Drukowane prace naukowe członków seminarjum.
A. W a l i g ó r s k i :

1. Psychologiczne podstaw y języków  now ożytnych w
tle teorji H. Palm era. — Neofilolog. W arszaw a 1934.

Rozprawy doktorskie z lat 1930— 34.
1. H. B l a d o w s k a :  A nthony Trollope and His W ork.
2. E. E i s e n b e r ż a n k a :  B uskin’s Social Ideas.
3. St. M a z u r k ó w n a :  B yron’s Don Juan , com pared w ith 

the biographical novels »Tom Jones« by Fielding, »Candide« by 
Voltaire, »Agathon« by W ieland.

4. E. H a n d e l :  The P ictorial E lem ent in D. G. B ossetti’s 
Poetry.

5. B. M a h r :  The Scandinavian Colonization in England 
and the Norse Elem ent in  Old English.

6. S. I m b e r :  P ieśń i dusza Oskara W ilde (drukowana w r. 
1934, W arszawa, Gebethner).

7. M. P a t  k a n i o w s k a :  J . M. Synge, the dram atist of 
disillusion.

8. St. L a n d y :  G alsw orthy the Follower of Dickens.
9. L. K r z y ż a n o w s k i :  Joseph  Conrad — a Polish In ­

troduction.
10. .1. K r a n t l e r :  Towards Social Peace: Dickens and 

His Age.
11. H. T i t z :  B obert B row ning’s Ideas on Criticism, A rt, 

Music and Beligion: an Appreciation:

Rozprawy magisterskie z lat 1930—34.
1. S. M a r j a  M i e c z y s ł a w a  D z i o n a r a  ( Ur s z u l a

Shakespeare’s D ebt to H is Predecessors in Drama.
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2. K. M i c h a ł  i k ó w n a :  Milton’s »Comus« as influenced by 
Greek L itera ture and English  Masques.

3. J . K o z i e ł ł - P o k l e w s k a :  Pessim ism  and Moral Ideas 
in Shakespeare’s Tragedies.

4. A. W a l i g ó r s k i :  A S tudy of the Vocabulary of the 
Middle E ng lish  Poem  »The Pearl«.

5. W . G u z i k o w s k a :  D ryden’s Theory of the Dram a in 
Relation to Corneille’s.

6. L. K r z y ż a n o w s k i :  An A ttem pt at the Phonology of 
Scandinavian Loan-W ords in »Sir Gawain and the green Knight«.

7. J . Z e m a n k ó w n a :  W om an F igures in  Joseph  Conrad’s 
Novels.

8. M. T r a c i ł  o w s k a :  The Story of Troilus and Cressida 
as presented by Chaucer and Shakespeare.

9. M. L a s k o w s k a :  The Classicism of Ben Jonson,
10. J . M a l i n o w s k a :  The Rise of the Shakespearian Type 

of Comedy.
11. M. B u z  k ó w n a :  Social L ife in the Age of Queen Anne 

and Its  P resen tation  in P ope’s »Rape of the Lock«.

MGR FIL. KRYSTYNA MICHALIK.

ALICE MEYNELL, HER LIFE AND HER W ORKS.

T a b l e  of C o n t e n t s .
In troduction . — Alice Meynell, a girl, a  wife, a m other. — A P oet. — A Critic 
and E ssay ist. — A Jou rna lis t. — A lice M eynell and o ther Catholic P oets 

of E ngland. — Conclusion.

I n t r o d u c t i o n .
Alice Meynell, the g reat English  poet, astonishes us both 

by the m ystic tendencies in her poetry  and by  the clear though 
ra th e r unusual reasoning in  her essays; she is a poet, who was 
a helpful wife and co—w orker of her husband, an overworked 
journalist, and who m anaged to be a devoted m other to her eight 
children, besides being a devoted friend to m any a g reat spirit, 
to m ention only Francis Thompson, this g reat and difficult ge­
nius. I t  takes some tim e to enum erate all these aspects of Alice 
Meynell’s astonishingly rich  and full life, but it certainly takes
R ocznik  W y dz ia łu  filozof. U. J. T . I . 1930—1934. 5
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an unusually g ifted  woman to have been able to live such a life. 
And w hat is more perplexing, this was a woman born as fa r 
back as the year 1874, and living in the m idst of the fading but 
still persisting V ictorian era, a tim e which to us seems u tterly  
incongruous w ith ideas of m odern womanhood. Alice Meynell 
was also an ardent though reserved feminist, who perceived the  
unjust treatm ent of woman in a m en’s world. B ut in  her femi­
nism, as in everything else, she m aintained a ladylike dignity  
and reticence. H er life covered a vast stretch  of tim e from 1847
to 1922. These dates tell us of the spirit of Victorianism  de­
caying and subtly changing through a tim e of social reform s 
into the fin-de-siecle trends of the art-for-art cry, in  the rom an­
ticism and catholic m ysticism  of the Gaelic renaissance, into the 
time of L loyd George’s most progressive social reform s at last. 
Alice Meynell’s m other was a g reat friend of Charles Dickens, 
Alice herself counted am ong her friends such personages as Car­
dinal Manning, Buskin, George Meredith, F rancis Thompson, Co­
ven try  Patm ore, etc. W hat a discrepancy of conflicting influences 
to be crowded into one single life! And then came the W orld 
W ar, finding Alice Meynell well on in her sixties, though young 
in  spirit and still full of creative power and of an unexhausted 
adaptability to the most ruthless changes, following this trem en­
dous event which had broken so m any younger spirits, yet failed 
to im pair the elasticity of her h ighly intellectual mind.

W hen viewing her work, we stand before the question,
w hether the qualities of her heart were predom inating, or those 
of her mind. The m ystic quality of her poetry, m aking it akin 
to th a t of her friend Francis Thompson, speaks for the heart. 
B ut on the o ther side there are her brilliant essays, which show 
us Alice Meynell as a sharply and in spite of all her intricacies, 
clearly th inking  intellectualist.

I t  is also in teresting to note th a t Alice Meynell’s poetry , 
though duly appreciated by an elite both in England and in 
America, has yet a tendency to be less estimated than  her es­
says. Is she going to be rem em bered as a poet or as a brillian t 
essayist, or is posterity  going to praise her equally for her poetic 
and prosework ? These are questions of an undoubted in terest to  
the daily increasing num ber of her readers and admirers.

I t  seems almost incredible tha t even h er latest w ritings
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should possess such a freshness and vigour, such an up-to-date 
attitude tow ards a changed and still changing world. Alice Mey- 
nell never became old. W as it her heart or her mind w hich re­
fused to become old and to look backw ards? Tt is ra ther diffi­
cult to realise th a t she died at the advanced age of seventy-five. 
H er w ritings show no traces of ageing, except perhaps for the 
mild resignation and the increased fervency of religious preocu- 
pations th a t we find in some of her latest poems.

L et us now tu rn  to her life and works, hoping to find 
there an answer to these queries.

A l i c e  M e y  n e 11, a g i r l ,  a w i f e ,  a m o t h e r .
Alice Meynell was a gifted child of gifted parents. H er 

m other was a very  talented pianist before her m arriage to Tho­
mas Jam es Thompson, a gentlem an of means, highly educated 
and spending his leisure in  reading, travelling  and consorting 
w ith the artists and w riters belonging to the group of Dickens’ 
friends. The parents of Alice Meynell lived m ostly in Ita ly  where 
both their daughters, E lisabeth and Alice, bom  in 1846 and 1847, 
were grow ing up in an atm osphere of artistic tastes and intel­
lectual culture. Ita ly  became a second home to Alice Meynell. 
I t  is due to these Italian  influences th a t she turned Catholic at 
the  age of eighteen. H er sister, later on L ady Butler, began very 
early to  exhibit a g reat talent as a painter. H er artistic career 
made longer sojourns in England necessary. B ut though enjoying 
the gay life of an English »season«, Alice still found time to 
study A ristotle w ith her father, to read English poetry, prefer­
ably th a t of Keats and Shelley. Eeligion became very early the 
source of her poetic inspiration. This serious — minded girl, 
whose unsettled life did not provide her w ith friends of her own 
age, was a very  unusual young girl indeed. She began to be 
w hat she was doomed to remain always, even when happy as 
a wife and a mother, th a t is a solitary soul, w ith a leaning to­
wards introspection, paradoxically combining a tender sym pathy 
for hum anity w ith a stern  aloofness, building around the inner­
most recesses of her soul an inpenetrable wall of reserve and 
reticence.

Alice Meynell published her early poems in 1875, under the 
title  of »Preludes« gaining great praises from various critics, but

5*
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particularly  from  Ruskin. These praises encouraged the young 
and diffident poet to use her g ift and to w rite poetry. A m ong 
those who admired her poetry  was also W ilfrid  Meynell, a Ca­
tholic journalist of g reat ability. They became m arried in 1877 
and they  settled down in London to a life of busy journalistic 
w ork »to keep the pot boiling« for their increasing family. Alice 
Meynell, who besides being a poet and essayist, was also wor­
k in g  all her life in the field of journalism, had yet found time 
to be a devoted m other of seven children. W e ask in wonder 
how could this fragile — looking woman have combined the a r­
duous duties of a m other of such a numerous fam ily w ith  her 
lite rary  activities and her journalistic career. She even found time 
to become an inspiring centre of her busy, artistic home, which 
was gladly frequented by m any w riters and artists. This home 
proved to be a haven to the g rea t but unhappy poet Francis 
Thompson, discovered by W ilfrid  Meynell who became his staunch 
friend for the rest of the poet’s short days.

This crowded life did not allow Alice Meynell to write 
much. She even discarded poetry for quite a long tim e and com­
posed ever since 1889 her famous essays, which made their first 
appearance published in book-form under the title of »The R hythm  
of Life«. Some of her friends, particularly  the Catholic poet, Co­
ven try  Patm ore, thought her essays much better than her poems. 
George M eredith also became an adm irer of her essays discove­
rin g  in their author a kindred soul, w ith  a similar care for the 
rig h t expression and a sim ilar love for a beautiful and harm o­
nious language.

A fter her lecturing — trip  to the U nited States in 1901, 
Alice Meynell began to devote most of her time to literary  cri­
ticism. H er critical studies contained in  the »Hearts of Contro­
versy«, are perfect specimens of her achievements as a critic. 
H er busy, bu t happy life, was in terrupted  by the W orld W ar. 
H er fam ily suffered during and through the W ar. Alice Meynell 
herself astonishes us by the youthful enthusiasm  for this tre ­
mendous event, which, according to her devout belief, was a w ar 
to end war, and therefore a just and noble cause. Though ener­
getic and full of a youthful v itality  up to the last, Alice M ey­
nell began to ail seriously tow ards the end of the W ar. H er 
heart, never very  strong, began to show traces of fatigue and
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to crave for rest. The last two years of her life were often in­
terrupted by spells of illness, still conquered by her strong will 
to live and to work. She remained busy up to the last, her last 
task being the m aking of an Anthology for young readers, a tru ly  
enjoyable task  for one who loved children as much as she did, 
throughout her whole life.

She passed away on November 27th, 1922, after an illness 
of seven weeks. H er death seems to be the tragic, but also the 
perfect end of a perfect life. The weaknesses and deficiencies of 
old age left her untouched, ju st as they  were incapable of im ­
pairing her work. R egard ing  her life as a whole, we are con­
fronted w ith an im pression of serene and harmonious beauty, 
a beauty w hich is reflected in her serene and harmonious works, 
both  those w ritten in verse and in prose.

A l i c e  M e y n e l l ,  a p o e t .
The early poems of Alice Meynell show no traces of a youth­

ful im m aturity. The slender volume of poems published in 1875, 
contains her best sonnets. They are masterpieces, full of a h a r­
monious beauty and a sim plicity th a t appeals to everybody. R e­
ligious feelings are predominant, yet they  are finely blended 
together w ith some more personal feelings, too complex and too 
ethereal to be called love, or if they  m ay be named thus, then 
we should have to adm it tha t a truly heavenly love has inspired 
her most famous and m ost beautiful sonnet, entitled »Renoun­
cement«. I t  is most typical for the spirit of her w ritings. The 
perfect beauty of this poem transcends all praises.

In  a series of poems, sim ilarly contem plating the renounce­
m ent of a pure love, we m eet the same accents of a melancholy 
resignation. Such are the poems: A shattered lute, A fter a p a r­
ting, The visiting sea, and the m ost subtly delicate love-poem 
»To the Beloved«. This sublimated love found its m ost beautiful 
expression in »Thoughts in separation«.1.

All these poems of partin g  and renouncem ent were inspired 
by Her friendship w ith a priest, the same who had received her 
into the Catholic Church. Their friendship, though pure and p re­
cious to both of them, had to come to an end* and became the

1 T he Poem s of A. M eynell, p. 21.
2 Alice M eynell, by V. M eynell, p. 46.
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inspiration of poems, in which the young author »etherealised 
love and spiritualised passion and hum anised theology«.

The second volume of her poems, published in  1893, con­
tains poetry  which does not vary  as to form  or spirit from her 
earliest writings. One would be hardly rig h t in calling them  more 
mature, as Alice Meynell never had w ritten  anything, either in 
prose or in verse, which one would feel entitled to call immature.

These Poems contain lyrics of a reflective kind. In  some 
of them  Alice Meynell reveals herself as a lover of nature and 
her beauties. B ut looking at nature, she never forgot man, and 
she saw th ings in the guise of symbols. The melancholy verses 
of »In Autumn« are typical for her attitude towards nature. Here, 
the fading beauty of the autum nal world is sim ply a symbol of 
the shortness of our own life.

The touches of symbolism enhance the m ystic quality  of 
her verse, undoubtedly influenced by the great m ystic, F rancis 
Thompson.

Critics have sometimes accused Alice Meynell of a paucity 
of themes tha t makes her poetry monotonous. She herself had 
been well aw are of their lim ited scope and she confessed it in 
her poem: »A Poet of one Mood« *.

H er favourite them e was the thought of an eternal chain, 
which links the past w ith the present and w ith the future, a cos­
mic idea fraugh t w ith  deep m eaning to her. W e find it  expres­
sed in »A Song of derivations«, where she is vividly conscious 
of past influences w orking upon her 2. Alice M eynell had the 
very  m odern conception of an im m ortality aw aiting us not only 
in  after-life, but also existing before our births.

Mrs-Meynell did not write m uch poetry. She was capable 
of tu rn ing  away from  it for a considerable time. And yet she 
was always fully conscious of a poet’s call. Though latent and 
hidden under the surface of her other literary  activities, poetry 
rem ained her companion throughout her whole life. Very cha­
racteristic is her poem »Unlinked« 3 in which she fully realises 
the fact th a t she is a born poet and tha t she will die a poet.

1 The Poem s of A. Meynell, p. 44.
* Ibid. p. 47.
> Ibid. p. 47.
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At the sta rt of the 20-th century, Alice Meynell devoted 
her time chiefly to her critic’s and essay-w׳r i te r ’s activities. B ut 
being »a poet w aking, sleeping«, she never altogether gave up 
poetry. In  1901 there appeared again a collection of her poems, 
entitled L a te r Poems. O ther collections were appearing shortly 
before and after the  W orld W ar. All these L ast Poems were 
published posthum ously in  1923.

These works of her m aturity  and her old age show no 
traces of ageing or losing the most characteristic qualities of her 
earlier work, although they  are hard ly  an im provem ent upon her 
form er poems. The religious poems are increasingly fervent, but 
they  are less lucid expressions of her religious ecstasies, than 
they  were before. Poems about the w ar form  a new element of 
her L ast Poems. They almost shock us to-day by  their optimi­
stic and naive belief in the rightness of th is dreadful slaughter 
o f men.

Alice M eynell’s care for a perfect m etre and language gets 
so pronounced in  her poems as to mar, (however slightly) this 
effect of effortless simplicity, which has been one of the most 
appealing charm s of her form er poems. H er love for the stately 
beauty of a harmonious m etre is expressed in her poem »The 
English  Metres«, in  which she praised wuth deep conviction the 
»rules obeyed a t ease« which were always governing her poems. 
This is probably the reason why her earliest poetry sounds so 
mature.

R egard ing  th a t collection of L ater Poems more closely, we 
note an increasing num ber of religious poems, whose symbolic 
and m ystc qualities begin to be strongly  emphasized. The clear­
ness of thought gets slightly  obscured by a too intricate and 
rich im agery. B ut Mrs. Meynell is still able to reach heights of 
artistic  sim plicity in lines, in which she approaches God with 
a  childlike and trustfu l love. Such is the poem »Thou a rt the 
W ay«1; it is an instance of the comprehension which age and 
experience give to us all, tha t hum an endeavours m ust count 
for something, even if they  fail in their results. The religious 
poems of Alice Meynell contain m ostly reflections aroused by 
such Church Festivals as the B irth  of Christ, Epiphany, The
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Crucifixion or E aster N ight. In  »The Unknown God«, »A Ge­
neral Communion«, we find effusions of a deeply religious mind, 
w ithd a particular leaning tow ards mysticism. The bodily P re ­
sence of Christ during Mass has always been for Alice Meynell 
the source of most vivid religious ecstasies.

Alice Meynell’s feminism inspired her to w rite the beautiful 
poem »A father of women«. Alice was th ink ing  here of her fa t­
her who had no son and whose tender and ambitious love that 
usually is a son’s b irth-right, was im partially given to both his 
talented daughters. Mrs. Meynell had a particularly  deep venera­
tion for her fa ther’s m em ory and she expressed here her belief 
th a t their father continued to live in and th rough  them, even 
after he no longer remained w ith them.

London was always upperm ost in the thoughts of Alice 
Meynell, who even thought of w riting  a book about this trem en­
dous city, where she spent long years of her m arried life and 
where all her children were born. Many poems and m any essays 
of hers evoke pictures of the big city’s streets and parks. P a rti­
cularly beautiful is the poem »November Blue« *, w hich contains 
a m ystic belief in spiritual values laten t even in a big city’s vu l­
g ar throng. The burning stacks of dead leaves in K ensington 
Gardens made her again th ink sadly about the thw arted and 
sickly lives of the Londoners, quite as melancholy in their fu ti­
lity  as the w ithered and fallen leaves.

There is one rem arkable poem am ong those dealing w ith 
the W orld W ar, entitled »To the E arly  Dead in the Battle«*, 
which strikes us by its originality. Alice Meynell considers here 
childhood to be the time of life when m an has a distinct sense 
of tim e and antiquity, a sense which later on gets blurred. Those, 
tha t lost their young lives in the battles of the W orld War, — 
are not to be pitied according to her; short as their lives appear 
to us, they have had. every th ing th a t one can expect from a m an’s 
destiny. This deeply m ystic sense of A ntiquity, Time and Space, 
all crowded into the few, helpless years of our childhood, seems 
to be an almost dogmatic tenet w ith Mrs. Meynell, a belief, which

1 Poem s by A. M eynell p. 54.
1 Ibid. p. 54.
8 Ibid. p. 97.
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combines religious elements w ith an intuitive understanding of 
a child’s psychology.

The poems w ritten during  the W ar are a proof tha t Alice 
Meynell, in spite of ge tting  on towards seventy, was still as ca­
pable of enthusiasm  for a noble cause, as ever.

Alice Meynell wrote very  little after the W ar. B ut she still 
found inspiration for rare poems, when she regarded the won­
derful events th a t nature presents to us year by year and day 
by day. Sometimes she indulges in thoughts about the in tricate 
problems of hum an psychology. She seems to have understood 
so perfectly our doubts and fears, our desires and ambitions, our 
power and helplessness. A note of sad but resigned wisdom rings 
through her poem, entitled »Surmise«.

R egard ing  the poetic w ork of Mrs Meynell, the firs t im­
pression we get is th a t of a delicate, fastidious beauty and char­
m ing simplicity. Some of the ideas, which we find in her poems, 
are very  m odern indeed; such is her love for children and her 
feminism. On the other hand she is hard ly  to be called m odern 
in her deeply religious fervour or in  her enthusiasm for causes, 
which are viewed with an em bittered pessimism by m any mo­
dern people. The intense optimism, which pervades her w ritings, 
a common heritage of m any English Catholics, seems ra ther out 
of date to-day. B u t Alice Meynell is full of contrasting moods: 
a pitiless selfsearching attitude and a resulting despondency would 
sometimes overcome her. A soft feminine quality of love and 
sym pathy radiates from  the melodious lines of her poetry, brin­
ging them  near to our hearts.

A l i c e  M e y n e l l ,  a c r i t i c  a n d  e s s a y i s t .
Alice Meynell began her activities as a critic very  early 

indeed. H er articles appeared in m any newspapers and periodi­
cals of her time, particularly  in the Pall Mall Gazette and in 
The Daily Chronicle. B ut her most im portant criticisms are those 
collected in  »The H earts of Controversy«, published in book — 
form  in 1917.

The title of this book is very characteristic for Alice Mey- 
nell’s attitude tow ards literary  criticism. »For Controversy there 
is cause«, th is became her m otto as a critic. And she remained 
faithful to it, fearlessly m aintaining her own, often very unusual
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interpretation  and valuation of a given w riter. She was never 
afraid to differ strongly from  current and generally accepted be­
liefs. »The H earts of Controversy« contain essays on Tennyson, 
Dickens, Swinburne, the sisters Bronte and the poets of the 18-th 
century. They represent an am ount of serious w ork and of in ­
tuitive insight into hum an psychology and an originality of ideas, 
which are enhanced by a clear and lucid prose.

Tennyson used to be one of Alice M eynell’s favourite poets 
ever since her early girlhood. She remained faithful to him, 
though she was not blind to his defects; she clearly d ifferen­
tiated between his m asterly style and his »too dainty manner«, 
artificial and unreal. According to her, Tennyson was a poet of 
landscape, a t his best when representing the beauties of nature.

H er essay on Dickens, the friend of her mother, is not re ­
volutionary at all, but it shows her ability to understand g reat­
ness and a love for m ankind even when hidden aw ay under 
artificiality and a tendence towards caricatures and melodrama.

In  w riting  her essay on Sw inburne’s lyrical poetry, Mrs. 
Meynell gave us a proof of a considerable independence of mind. 
I t  was quite revolutionary. She did no t hesitate to call him  a poet 
who was incapable of experiencing the emotions he was descri­
bing, and tak ing  too freely from  others, instead of creating a style 
and a language of his own.

Speaking of Charlotte and Em ily Bronte, Mrs. Meynell is 
too strongly  preoccupied w ith less significant problems of style, 
w ith  mere technicalities from  the point of view of a writer. This 
is a failing of most of her literary  essays; she pays too much 
attention to questions of form. I t  is only when w riting  about 
the 17th century poets, her favourites, th a t she forgets these 
preoccupations and thinks ra ther about the spirit of this poetry 
than  its form. But Alice Meynell had also a great deal of un­
derstanding for the correctness and lack of strong  individuality 
of the 18th century poets. Pope, Steele, Dr. Johnson, these were 
the subjects of her critical studies.

Alice Meynell never followed the crowd in her lite rary  lik ­
ings or dislikes. She was very courageous in m aintaining her 
original ideas as to some less known or even obscure poets or 
writers. H er g reat adm iration for Coventry Patm ore, the Catholic 
poet whose poems possessed a correct form  and a w ealth of in­
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teresting ideas, but no m arks of a h igher talent, an adm iration 
which resulted in  several studies and articles, kept her always 
in opposition to the m ajority  of English critics.

I t  is a p ity  th a t so m any literary  criticisms of Alice Mey­
nell are lost to us, together with her journalistic work. They 
m ust have contained m any in teresting and original thoughts. B ut 
we m ust feel thankful tha t one volume a t least (»The H earts of 
Controversy«) has escaped this fate of oblivion. The style of 
these essays is perfect indeed; they are w ritten  in  a beautiful 
prose which is devoid of the intricacies and occasional obscurity 
of; the prose in some of Alice M eynell’s other essays. E very 
though t is clearly and lucidly expressed. Unexpected tu rns of 
phrases, an original choice of words and bold comparisons do 
not im pair th is lucidity.

E ver since 1889, Alice Meynell turned to essay-w riting and 
her firs t essays published under the title of »The R hythm  of 
Life« proved to be a complete success. Both the  public and the 
critics hailed the essays as masterpieces, astonished th a t a woman 
should possess the distinctly  masculine a rt of essay-w riting to 
such a perfection. These essays are again instances of the unu­
sual fact th a t Alice Meynell never did w rite anyth ing  immature. 
Though they were her firs t attem pts in this line of w riting, they 
are her best ones, almost.

»The R hythm  of Life« is perhaps Alice Meynell’s best essay; 
it is a t any rate, very  typical both for her way of th inking  and 
of w riting. The idea th a t hum an life consists of a continuous flux 
and reflux of joys and sorrows, was always in her m ind and 
she often expressed it in her writings. This eternal movement 
forms the rhy thm  of life; unw earying, steady, it is the essence 
of our destinies. I t  is perhaps this belief in a tide and ebb of all 
happenings tha t is responsible for the  elasticity of her spirit and 
for her optimistic outlook upon worldly things. I t  is only the 
young and inexperienced th a t lack this knowledge. G rief or sor­
row  overwhelms them  so utterly , because it appears so final to 
them. This is a very  m odern idea; m any educators and friends 
of youth stress to-day the g reat intensity  of passion or sorrow, 
felt by the young.

I t  is impossible to survey all the in teresting  and original 
ideas th a t are crowded into the essays of Alice Meynell. Some
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of them, particularly  those published in 1909 under the nam e of 
»Ceres Runaway«, abound in delightful observations of nature 
and her life. »The Tow Path«, or »Rushes and Reeds«, for in­
stance, are refreshing causeries, th a t can be read repeatedly, w ith ­
out losing the feeling of surprise and pleasure, which m akes 
them  so interesting at their firs t reading. B ut it is the collection 
of her essays about children th a t is w orthy of our special a tten ­
tion. They contain very m odern and progressive ideas about 
childhood. Alice Meynell had a profound love for children and 
an unusual insight into the workings of their psyche. W hen w ri­
ting  about them, Mrs. Meynell discards the terseness and clear- 
cut conciseness of her style which becomes now tender, delicate 
and affectionate.

Alice Meynell belongs to the few earnest and loving friends 
of children. She resembles Ellen K ey in  her claim for a free 
and unham pered developm ent of a child’s character. As a devo­
ted m other of seven children, whom she m anaged to bring  up 
in a very sound and m odern way, she has a g reat deal of per­
sonal experience. I t  is w ith a g reat thoroughness tha t she puts 
before us the slow but strictly  logical process of grow th th a t 
every child m ust pass through. Like a true  lover of children, 
Mrs. Meynell is deeply convinced th a t no two children are quite 
alike. She does not generalise, an im portant asset when w riting  
about children. Thanks to her tolerant and wise attitude tow ards 
childhood, Alice Meynell advocates a very  far going leniency 
during  the difficult years of a child’s grow th. Mrs. Meyneli, w rap­
ped up in her love for childhood does no t hesitate to ask boldly 
th a t we should adjust ourselves to children, instead of requiring 
them  to adjust themselves to us.

The Essays of Alice Meynell cover a vast field of learning 
and deep thought. The E nglish  language is the subject of some 
essays. She rejoices in the w ealth of expressions, typical for the  
E nglish  language, thanks to its dual, Saxon and Norman, ori­
gins. In  some of her essays, Mrs. Meynell likes to pause before 
problems of a rt; such is her essay on »Sym m etry and Incident«, 
in which she calls G reek art symmetrical, in contrast to Jap an s 
love of incident, visible in  their art. In discussing purely  theore­
tical art problems, Alice Meynell displays a capacity for abstract 
though t that is usually deemed much above a wom an’s practical
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mind. H er essays won her a wide and deserved fame. Some c r i­
tics even did not hesitate to pu t them  much above her poetry.

A l i c e  M e y n e l l ,  a j o u r n a l i s t .

The day of Alice Meynell’s m arriage to W ilfrid Meynell 
was also the starting-poin t of her journalistic career. Alice had 
to assist her husband in his tasks, to provide a living for their 
num erous family. She did it gladly, undertaking any tasks th a t 
W ilfrid  Meynell was unable to take upon himself. She was fo r­
ever reading proofs and contributing paragraphs upon all kinds 
of topics, m ostly book-reviews or lite rary  criticisms. How many 
articles and paragraphs of hers have perished, forgotten  after 
th ey  had fulfilled their brief destiny! Some of them  were signed 
by her husband’s initials, some went through their short exi­
stence w ithout being labelled by any name. Even when away on 
week-end visits to her friends in the country, Alice Meynell did 
no t rest from  the daily routine of her journalistic tasks. Some 
of her best essays and articles appeared every F riday  and then 
every  W ednesday in a column of the Pall Mall Gazette, under 
th e  heading of »Wares of Autolycus« This column used to be 
supplied by a different person each day, but we can im agine that 
m any readers were looking forward to the days of Mrs. Meynell 
and were w aiting to read her lucid and perfectly worded phra­
ses. She never wrote a line which, as it sometimes happens with 
busy journalists, would be carelessly worded or hastily  scribbled. 
Alice Meynell was sim ply incapable of neglecting the proper 
style of howsoever slight an item. She was too strongly aware 
of her responsibility tow ards keeping up the standard of pure 
and perfect E nglish to suffer any inaccuracies in her most ephe- 
merous w ritings. H er linguistic preoccupations had even caused 
her to be called »the family Johnson« by  her husband and her 
intim ate friends. F a r from  resenting  th a t nickname, she adopted 
it  so thoroughly th a t she even signed her letters to W ilfrid 
M eynell »your Johnson <.

A l i c e  M e y n e l l  a n d  o t h e r  C a t h o l i c  p o e t s  in E n g l a n d .

Alice Meynell is an intrinsically religious poet and a fer­
vent Catholic. As such she will always be m entioned together
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w ith the groups of Catholic poets of the end of the last and 
the beginning of our own century, who again lead back to the  
E nglish  Catholic poets of the 17th century. Mrs. Meynell was 
deeply aware of the influences of the past w orking upon her 
poetic chievements. W e know also th a t she had a particular love 
for the 17th century poets, particularly  for those, whose inspi­
ration was of a religious kind. B ut Crashaw ’s elaborate »conceits«, 
the strange m ixture of m ystic inspiration and of the profuse and 
ra ther exaggerated language of lay lyrics, w hich is typical for 
his poetry, could not appeal to her soul, yearn ing  forever for 
simplicity. I t  is the poetry  of George H erbert th a t seems to be 
of a very similar character, when compared with Alice Meynell’s 
religious poems. This deeply religious Anglican priest clothed 
his ideas in the form  of touchingly simple poems, devoid of m y­
stic intricacies. Such is the  »Dialogue« of the m an w ith  his Sa­
viour, in which H erbert displays an almost childishly trustfu l 
belief in God’s infinite m ercy and love. This feeling of our own 
unw orthiness contrasted w ith  God’s forbearance and p ity  tow ards 
our frailties, finds a voice in another poem of H erbert’s, entitled 
»Love«, where we recognise an affin ity  between his lines and 
some simply trustfu l poems of Alice M eynell’s who had m o­
m ents of a similar confidence in G od’s mercy.

There is yet another 17th century Catholic poet, who has 
been ra ther neglected, both by his contem poraries and by m o­
dern critics. This is H enry  Vaughan, whose poetic w ork con­
sists of very  unequal components. He is flat and conventional, or 
rough and almost uncouth in places. B ut there  are lyrics, scat­
tered am ong his works, which are »genuine pearls of p o e try « 1. 
Such is his poem »Peace« which, thanks to its simple metre, its 
harmonious language and its deep yet calm religious feeling, co­
mes very  near to the religious poems of Alice Meynell, who has 
similar visions of the world to come, w ith the forgiveness and 
the unexhaustible m ercy of God. Alice Meynell’s preference of 
the 17th century poets was a m atter of a sim ilarity in their way 
of th ink ing  and feeling. Their sound mysticism and the artless 
simplicity of their language found an echo in Mrs. Meynell’s heart.

B ut the E nglish Catholic poets of our own times were also■

1 Legouis-Casam ian, H isto ire  de la litté ra tu re  anglaise, p. 544.
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of some influence upon the work of Alice Meynell. F rancis Thom p­
son was one of those. Mrs. Meynell was always a protectress 
and an almost m aternal friend to this unhappy and solitary man 
whose life was ruined by his inability to adapt him self to the 
m atter-of-fact world and its requirem ents. Francis Thompson 
found a t last a refuge in the happy home of the Meynell family. 
W ilfrid Meynell became his tru sty  friend, but Alice was m ore 
than  th a t to him. He looked up to her as to his ideal of wo­
manhood. Though indubitably g reater in his poetic g ift than  she, 
it is ra ther her poetry  and her personal influence th a t became 
an inspiration to him  than  vice versa. The influence of his poetry 
upon her works is not negligible, bu t it certainly is smaller, and 
w hat is more, it is only subconsciously th a t Alice Meynell was 
ever under his influence. The delicate beauty of her poems stands 
forth  in a much stronger ligh t when contrasted w ith the tu rbu­
lent and ecstatic language, which m any poems of Thom pson’s 
display. B ut his fervent m ysticism  certainly left some traces in 
her later religious poems.

Alice Meynell’s relationship to  another Catholic poet, Co­
ven try  Patm ore, was of quite a different kind. He was, in her 
opinion, a far greater genius than  either she or Francis Thom p­
son. The intellectual clarity  of his Odes and their irreproachable 
form  are qualities w hich seem to have had a great attraction for 
Alice Meynell, the w riter of perfectly composed essays.

Mrs. Meynell, though belonging to the group of Catholic 
poets in England, should however not be judged solely from 
such a point of view. H er poetry , however Catholic in its spirit, 
has a powerful appeal to all, no t only to her co-religionists. She 
has no lim itations or prejudices; she is »a poet waking, sleeping«, 
to quote her own words again, and should be regarded firstly  
and lastly  as such.

C o n  c lu  s i on.
W e have endeavoured, in this short survey, to throw  some 

ligh t upon the unusual and in teresting  personality of Alice Mey­
nell, the poet, the essayist, the  critic and the journalist. W e have 
been astonished by the m ultitude of m any-sided interests and 
activities, th a t have been hers through life.

In  surveying her poetry we had to adm ire her v itality  and
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elasticity of spirit, which was the cause of the fact th a t her w ri­
tings never did show any traces of old age. H er optim istic and 
hrrmane attitude towards all problems of life, her unw earying 
enthusiasm  for all noble causes and her unceasing work for 
others, were m ost probably7 responsible for this youthful sp irit 
of hers, which never left her, until she died a t the advanced 
age of seventy-five.

H er poetry  is full of a serene and harmonious beauty. 
T hough no t strik ing ly  original in their ideas or form, which ap­
peals to us by its artistic sim plicity ra ther than by its origina­
lity  of language or metre, her poems certainly will live for ever 
in  the hearts of thankful readers because they  deal w ith p ro ­
blems most vital to every hum an being.

Alice Meynell is an astonishing m ixture of m odernism  and 
conservatism. The duality of her personality becomes particularly  
noticeable when com paring her poetry  w ith her prose-writings. 
H er essays are masterpieces of a clearly and logically th ink ing  
brain; their language shows a decided influence of her intellect. 
Mrs. Meynell did not compose her essays w ith  a view tow ards 
pleasing the wide public; she wrote for herself and for those 
who could understand her and who would gladly follow her most 
intricate reasonings. I t  is in teresting to note th a t in spite of the 
difficulties they  present to a reader, her essays have yet found 
a great deal of praise, not only am ong critics, but also am ong 
the general public. B ut in spite of this, it is quite safe to p re ­
d ict th a t Alice M eynell’s poems will live longer in our hearts 
and  will mean more to us than  her essays ever could, although 
the la tter are classic m asterpieces of m odern English prose.

The greatness of Alice Meynell lies hidden in those simple 
but beautiful poems of hers. Alice Meynell, the thinker, the critic 
and  the subtle psychologist, has just claims for recognition and 
reverence. B ut it is her loving, suffering and believing heart 
th a t conquers us th rough her poems
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FILOLOGJA GERMAŃSKA
SEM IN  AR JUM W  COLLEGIUM  NO VUM

D yrektor: do końca roku ak. 1931/32 profesor zw. dr S p i r y -  
d j o n  W u k a d i n  o v i ć, potem  przeszedł na em eryturę. 

D yrektor: od listopada 1933 profesor zw. d r A d am  K l e c z k o w s k i .  
A systent: dr B r o n i s ł a w a  R o s e n t h a l o w a .

Spis prac za lata 1930—1934.

S. W  u k a d i n o  v i ć :
A. Książki:
1. J a n  K o c h a n o w s k i :  Die A bfertigung der griechischen 

Gesandten. Ü bersetzt und m it E inleitung und A nm erkungen ver­
sehen. Poznań 1930. — W yd. D eutscher Schulverein w Katowicach.

2. Goethe und Polen. G dańsk 1930. — "Wyd. Tow arzystw a 
przyjaciół nauki i sztuki w Gdańsku.

3. J a n  K o c h a n o w s k i :  Threnodien und andere Gedichte. 
Als M anuskript gedruckt. 1931.

B. R ozpraw y w czasopismach i gazetach:
4. K ultu r und Zivilisation. — Freie Presse... 1930.
5. J a n  K o c h a n o w s k i :  F estvortrag . — F estschrift der 

Deutschen Bühne in  Bromberg. Bydgoszcz 1930.
6. Goethe und die slavische W elt. — Jahrbuch  der Goethe- 

Gesellschaft, Bd. 18. W eim ar 1932.
7. Goethe und das Erziehungsproblem : — Freie Presse, 9 

Dezember 1932.
8. H at Goethe Schiller verg ifte t?  — Freie Presse, Novem­

ber 1933.
9. E in  Gespräch über Landschaft, K unst und W olken. Aus 

dem 3. Ges. des »Pan Tadeusz«. — F reie  Presse, 25 Februar 1934.
10. Das P an  Tadeusz-J a h r  in  Polen. — Deutsche M onatshefte 

in  Polen. H eft 1, 1934.
11. J a n  Kasprowicz — der Sänger der Tatra. — Deutsche 

M onatshefte in Polen, H eft 4, 1934.
B. R o s e n t h a l o w a :

1. D er G eniebegriff des A ufklärungszeitalters 1933. Berlin, 
Verlag E. Ebering.
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2. K obiety w życiu Goethego. 1933. Kraków, nakładem  
S. A. Krzyżanow skiego.

Spis rozpraw doktorskich oddanych w latach 1930/31— 1933/34.

1. T. B e c h e r ó w n a :  Grabbes Hohenstaufendram en in ihrem 
V erhältnis zu r Geschichte.

2. M. B l a t t - S t e r n b e r g :  W ilhelm  H auff als M ärchen­
dichter.

3. J .  F i g n a :  Uber K leists dram at. F ragm ent »Robert 
Gniskard«.

4. L. F r e i m a n ó w n a :  Die Theorie der Tragödie von G ott­
sched bis Lessing.

5. R. G e r m a n ó w n a :  Heinrich von K leist als politischer 
Schriftsteller.

6. J . K l i t t a :  Die Substantiv- und Adjektivkom position im 
Gotischen.

7. S. K n o p f ó w n a :  Hebbels Gedanken über K unst und 
K ünstler.

8. A. L e i b l e r ó w n a :  F riedrich  Hebbel im Spiegel der 
jungdeutschen K ritik.

9. E. M e r k l i n g e r :  K arl Ludw ig von Knebel und seine 
Properzübersetzung.

10. R. S c h w e i t z e r :  Die Symbolik im deutschen Schach­
gedicht des M ittelalfers.

11. H. S i l b e r p f e n u i g .  Der Einfluss der Volkslieder- 
sam m lung »Des Knaben W underhorn« auf H. Heines Lyrik.

12. P. S o r n i k :  Die Beziehungen der schlesischen D ichter 
im 17. Jah rh u n d ert zu Polen.

13. T. W  a c h  s m a n  ó w n a :  H einrich Leuthold und die Antike.
14. R. W e i n r e b ó w n a :  F riedrich  Nietzsche und R ichard 

Dehmel. Versuch einer Parallele.

Prace magisterskie oddane w latach 1930/31— 1933/34.

1. G. B i a l e r :  Tschechische Stoffe bei Grillparzer.
2. E. B i r s c h e n k :  K lingers Verhältnis zu Rousseau.
3. Ch. B l u m e n f e l d :  W ielands, Eschenburgs und A. W . 

Schlegels Ü bersetzungen des Somm ernachtstraums.
4. H. B r y d a k :  Johann  Elias Schlegel als Dram atiker.
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5. Sz. C h a s k i e l :  Lessings S tellung zur Religion.
6. J . C h o r z e i s k a :  I. M. R. Lenzens A nm erkungen über 

das Theater.
7. M. C i e ś l a :  Gutzkows jungdeutsche Tendenzdramen.
8. X . J .  C u d z i ń s k i :  Johann  Elias Schlegel als selbst­

ständiger D ram atiker der Gottschedschen Zeit.
9. R. E n g e l :  Hebbels »Maria Magdalena« in Rahm en sei­

ner dramatischen Theorie.
10. Ch. F e l d :  F riedrich  Hebbels A ffassung vom Staat und 

sein Trauerspiel »Agnes Bernauer«.
11. Szcz. G a j e w s k i :  Die ethischen und religiösen Problem e 

bei Novalis.
12. G. G e r m a n ó w n a :  Goethes M ignon im L ich te der lite­

rarhistorischen Forschung.
13. R. G l e i c h ó w n a :  K onstantin W urzbach und sein V er­

hältnis zu Polen.
14. W. G ł o w i a k o w a :  Die Entstehung »Nathans des Weisen«.
15. W . G ö r g :  Lessings A nsichten über die Fabel.
16. J . G r  ü n f e 1 d : F aust und Mephisto.
17. I. H a s s :  Die naturalistische W eltauffassung und ihr 

Einfluss auf G erhart Hauptm ann.
18. B. H e i l  m a n :  Hebbels N ibelungen und seine Quellen.
19. R. H e i s l e r :  Beide Fassungen von G ottfried Kellers 

»Grünem Heinrich«.
20. K. K a m e n z :  Otto Ludw igs F ragm en t »Marino-Falieri«.
21. H. K a t z :  Ju lius Babs D ram aturgie.
22. R. K a t z :  G rillparzers V erhältnis zur Philosophie.
23. G. K n o s a ł ó w n a :  Die oberschlesische Vorkriegsbelle­

tristik.
24. H. K o c h a n :  W illibald Alexis (W ilhelm Häring).
25. A. K o l l e r  v. S t  e n d i g  J u t a :  Heinrich Laubes histo­

rische Dramen.
26. A. K o n i e c z n a :  T ristan  und Isolde in modernen D ra­

men, bei E m st H ard t und Edw ard Stucken.
27. K. K o s z :  G ottfried Kellers W eltanschauung u. D ichtung.
28. M. K r z e m i ń s k a :  Schillers B earbeitung von Lessings 

»Nathan der W eise«.
29. M. K u h n :  Zacharias W erner und Polen.
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30. T. L a n g e :  Das Märchen im Schaffen der älteren Romantik.
31. H. L a n f b a n n ó w n a :  Christian Ludw ig v. K alkstein - 

Stoliński 1630— 1672.
32. R. L a u f e r ó w n a :  G. E. Lessings »Samuel Henzi« im 

V erhältnis zur W irklichkeit.
33. T. L e r c h e n f e l d :  Über Goethes »Stella«.
34. R. L  i g  a c z : Die deutschen Ü bersetzungen der Aesopi- 

schen Fabeln im Reform ationszeitalter.
35. Z. L i p s z y c :  Das bürgerliche Dram a in Deutschland 

im Z eitalter des Realismus.
36. E. L ö w e n b e r g : Die F rau  bei S tifter.
37. Z. M a d e y s k a :  G rillparzers V erhältnis zu Polen.
38. D. M a h l e r ó w n a :  W ielands orientalische Märchen.
39. M. M a 1 e c ó w u a : Shakespeares »Macbeth« und die 

Schillersche Bearbeitung.
40. B. M e y e r ó w n a :  K laus G roth, sein Leben u. Schaffen.
41. L. M e y e r ó w n a :  Die Renaissancenovellen C. F. Mayers.
42. K. M i c h a l i k :  R ainer M aria Rilke. Der D ichter und 

sein W erk.
43. K. M i k o ł a j c z y k :  Napoleon im deutschen Drama.
44. H. M o n d e r e r ó w n a :  H auptm anns »Weber« im Ver­

gleich zu anderen sozialen Dram en der Epoche.
45. Sch. M o n d s c h e i n ó w n a :  Ü ber Lenzens F ragm ent 

»Catharina von Siena«.
46. L. M ü l l e r :  H einrich Laubes erste Schriften über P o ­

len im  R ahm en der allgem einen Polenbegisterung um  1830.
47. K. P a ł k a :  Die philosophischen, sozialen und literari­

schen V oraussetzungen des deutschen Naturalismus.
48. W . M. P e t e r ó w n a :  Das literarische P o rträ t in Goe­

thes »W ilhelm M eisters Lehrjahre«.
49. H. P ł o n k a :  Napoleon in  der D ichtung der Befreiungs­

kriege.
50. S. P r e g e r ó w n a :  Lessings V erhältnis am Shakespeare.
51. H. P y k a :  Die antiken Elem ente in den Trauerspielen 

des A ndreas Gryphius.
52. L. R a j c h m a n :  D er K indesm ord in der Sturm  und 

Drengperiode.
53. O. R a  p p  a p o r t :  Die Ansichten der F rau von Stael 

über die deiitsche L iteratur.
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54. N. R e i s l e r :  Die H auptm otive und C haraktere in  der 
A driatischen Rosam und von F hilipp  von Zesen.

55. A. M. R e i s s ö w n a :  Das autobiographische in dem R o­
m an »Die letzte Reckenburgerin« von Luise von François.

56. M. R e i s s ö w n a :  Heinrich von K leists »Herm anns­
schlacht«. Versuch einer m onographischen D arstellung.

57. R. R e is s :  D er Einfluss der Bibel auf W ielands »Oberon«.
58. G. R i e s e l :  F riedrich  Hebbels Dram en aus der jüd i­

schen Geschichte
59. Z. R o n i k i e r ö w n a :  Racines »Phèdre« in  der Ü ber­

setzung von Schiller.
60. R. R o s e n b a u m :  Marie von Ebner-Eschenbach, ihre 

Psychologie und Ethik.
61. S. R o s e n b l u m :  Die verschiedene B earbeitung der 

F ragm ente von Herder.
62. A. R o s e n b l ü t h :  Grabbes »Marius und Sulla«.
63. Ch. R o s e n z w e i g :  K leists »Familie Schroffenstein«. 

E ine m onographische D arstellung.
64. S. R o s n e r ö w n a :  »Jud Süss« von W ilhelm  Hauff. 

E ine m onographische Darstellung.
65. W . R y s c h k a :  G eorg H erw egh als politischer L yriker.
66. A. S a r i e r :  Lessing als Theoretiker der Lustspiels.
67. R. S c h m e i d l e r :  Die erste Fassung  von Schillers 

»Räuber« und die M annheimer Theaterbearbeitung
68. E. S c h m i d t :  D er Ü bergang vom N atürlichen zum M y­

thischen im deutschen Volksmärchen.
69. R. S c h ö n f e l d ö w n a :  M osenthals Volksdramen.
70. R. S c h w a r z :  Das deutsche Schicksalsdrama.
71. R. P. S c h w a r z ö w n a :  P latens V erhältnis zur Ge­

schichte.
72. F. S c h w a r z f e l d :  »Der Rubin«. E in M ärchen und 

M ärchendram a von F riedrich  Hebbel. E ine m onographische D ar­
stellung.

73. D. S i e b z e h n e r :  Die F rau  in Hebbels Leben und 
Dramen.

74. A. S i l b e r m a n n :  Assimilation^,Erscheinungen im g e r­
manischen Lautstande.

75. P. S e r n i k :  M artin Opitz und Andreas G ryphius bei 
den schlesischen P iasten  und in Polen.
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76. A. S p a t s c h e k :  Ahasw er der ewige Jude. Entw icklung 
der Sage, Volksbuch und Problem  in der deutschen L iteratur.

77. H. S p a t s h e k :  Die Landschaft und das N aturgefühl 
in G erhart H auptm anns epischen W erken.

78. P . S p i r ö w n a :  Die Anfänge der deutschen Psalm en­
übersetzungen der Neuzeit.

79. S. S p i r a :  Mendelssons Einfluss auf Lessings Laokoon.
80. Ch. S p r i n g e r :  Typische Motive im Schaffen der S tü r­

m er und D ränger.
81. H. S p r i n g e r :  Goethes »Iphigenie auf Tauris« und 

andere Fassungen des Iphigenienstoffes.
82. H. S t e i n h o f f - M a r g u l i e s :  Goethes »Mahomet« — 

Übersetzung.
83. L. S t e r n h e i n ö w n a :  F riedrich  A ugust von Stägem ann 

als Dichter.
84. E. S u c h o n :  Die schlesische M undart in  der neuesten 

L iteratur.
85. Dr W . T a u b :  Schillers Geschichte des dreissigjährigen 

K rieges und »W allenstein« in V erhältnis zur geschichtlichen 
W irklichkeit.

86. S. T e i t l e r o w n a :  Persönliches in  Goethes A lterslyrik.
87. S. W a g s c h a l ö w n a :  Die Stellung der F rau  in Kleists 

Leben und in  seinen Dramen.
88. W e i b e r g - S c h l a n g o w a :  Die zwei ersten Fassungen 

von Goethes »W erther«.
89. B. W e i s b e r g :  »Die W ahlverwandschaften« von Goethe. 

E ine Studie.
90. C. W i l d e r ö w n a :  Rom antische Elem ente in Kleists 

»Kätchen von Heilbronn«.
91. S. W o l a n s k a :  Tiecks »Gestiefelter Kater« als rom an­

tische D ichtung.
92. B. W o l k o w n a :  Die G erechtigkeitsidee in Tolstojs »Auf­

erstehung« und in  Zweigs »Streit um  den Sergeanten Grischa«.
93. A. W y m i a t a l k ö w n a :  Schillers »Warbeck«.
94. S. Z i l z ö w n a :  Die politischen Zeitström ungen Deutsch­

lands im Spiegel der Spielhagenschen Romane der sechziger Jahre.
95. M. Z u c k e r :  G rillparzer und Lope de Vega.
96. A. Z y z a k o w n a :  Goethes Nausikaa.

87

rcin.org.pl



FILOLOGJA INDYJSKA I SA NSK R YT
SEMINARJUM UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 4

D yrektor: profesor nadzw. d r H e l e n a  W i l l m a n o w a - G r a -  
b o w s k  a.

A systent w olontarjusz: dr L u d w i k  S t e r n b a c h .

Wykaz prac w latach 1930—1934.

H. W i l l m a n o w a - G r a b o w s k a :
1. Polskie kanak, st.-ind. kdnaka. — Prace Filologiczne, 

XIV . W arszawa 1930.
2. L ’idée de l’atm an du R ig-Veda aux Brâhmaija. — Rocznik 

O rjentalistyczny VII, Lwów 1930. Część tej pracy była w ygło­
szona jako refera t na Zjeździe M iędzynarodowym  H istoryków  
Religji. (Histoin des Religions) w Lund, wrzesień 1929.

3. Zdanie w indo-irańskiem. — B iuletyn Tow arzystw a J ę ­
zykoznawczego III, 1931. (Referat na połączone Z jazdy Języko­
znawców i Orjentalistów polskich, w m aju 1931 w W arszawie).

4. L a  phrase complexe en indo-iranien d’après les textes 
védiques, vieux-perses et avestiques. — Actes du I l-e  Congrès 
International des Linguistes. Genève 1931.

5. L a  proposition subordonnée dans la prose post-védique.— 
Actes du X V in e Congrès In־ ternational des Orientalistes. Leyde, 
septem bre 1931.

6. L e chien dans l’Avesta et dans les Védas. — Rocznik 
O rjentalistyczny V III za lata 1931/2, drukowane w 1934.

7. Mali-Yaśt, prière à la lune. — Oriental Studies in honour 
of C. E. Pavry. Oxford, U niversity Press.

8. L ’idée de l’E ta t dans l’Inde ancienne. — 2-ga księga III-g o  
Z jazdu Międzynarodowego H istoryków  w W arszawie, sierpień 1933.

9. L ’Inde A ntique et la Civilisation indienne. — N r 26 B i­
bliothèque de Synthèse Historique: Evolution de l’humanité. 
Paris 1933.

10. L ’adjectif en indo-européen. — Actes du H I-e Congrès 
International des L inguistes à Rome, septem bre 1933, sous presse.
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11. O niektórych właściwościach genetyw u w pâlijskiem, po 
polsku i po francusku w Bulletin international de PAcadémie 
polonaise des Sciences et des Lettres, 1933.

12. O wielkiem wyrzeczeniu się M ahadżanakadżataka. — 
Prace Polskiego Towarzystw a dla badań E uropy W schodniej, 
n r IV. Z zagadnień kulturalno literackich W schodu i Zachodu 1934.

13. M agja w polityce indyjskiej (podług A rthas’Sstra i Da- 
śakumaracarita). — R eferat wygłosz. na Zjeździe Orjentalistów 
polskich we Lwowie, w  czerwcu 1934.

14. Dharm a et son évolution. (Drukuje się obecnie w Rocz­
niku O rjentalistycznym  X. Rozszerzenie referatu  wygłoszonego 
na Zjeździe O rjentalistów i Językoznaw ców  w Krakowie 1933).

15. Negacja w indo-irańskiem. (Drukuje się w B iuletynie 
Tow arzystw a Językoznawczego). 1934.

16. M otyw z Odyssei w Ja tak a  indyjskiem. — K om unikat 
na posiedzeniu W ydziału Filologicznego Akadem ji Umiejętności, 
17 września 1934. Jes tto  jeden z rozdziałów rozpoczętej pracy 
o wschodnio-zachodnich wspólnych m otywach literackich. 1934.

W  przygotow aniu praca p. t. »Historja buddyzmu« po pol­
sku, przeznaczona dla niespecjalistówT.
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FILOLOGJA KLASYCZNA
SEM INARJUM  UL. JÓ Z E FA  PIŁSU D SK IEG O  4

D yrektorow ie: profesor zw. dr L e o n  S t e r n  b a c h ,  
profesor zw. dr T a d e u s z  S i n k o ,  
profesor zw. dr S e w e r y n  H a m m e r .

A systent: docent pryw. dr K a z i m i e r z  K u m a n i e c k i .
Docent pryw. dr S t a n i s ł a w  S k i m i n a .

Wykaz prac za lata 1930— 1934.
L.  S t e  r n b a c h :

1. Quaestiones apiariae Vergilianae (Commentationes Vergi- 
lianae) Academia Pol. L itt. et Sc. 1930, p. 150— 192.

2. Parerga: Epicharm os fr. 169. Spraw. Polsk. Akad. Um. 
1930, n r 1.

3. P rzyczynki do H egerjasza z M angezji. Spr. Polsk. Ak. 
Um. 1930, n r 2.

4. Vergiliana. — Spr. Polsk. Ak. Um. 1930, n r 5.
5. Porów nania autorów i dzieł z pszczołami v. A rgum enta 

Lectionum  quae in  I I  Congressu Philologorum  Classicorum Sla- 
vorum  habebantur P ragae 1931, p. 51—54.

6. P rzyczynki do egzegezy pieśni Homerowych w staroży t­
ności. Spr. Polsk. Ak. Um. 1932, n r  6.

7. T radycja starożytna o sztuce krasomówczej w okresie 
archaicznym. Spr. Polsk. Ak. Um. 1932, n r 6.

8. Parem iografja polska X V II-go wieku. — Spr. Polsk. Ak. 
Um. 1932, n r 8 i 1933.

T. S i n k o :
1. Nasz przyjaciel Maro. — Przegl. W spółcz. n r 30, 1930, 

str. 5—24 i w rozszerzonej redakcji (»W  2000 rocznicę urodzin 
W ergiljusza«) w formie broszury, nakładem  Krak. Spółki W yd., 
K raków  1930, str. 76 w kolekcji: »Z historji i literatury« t. 40.

2. De V ergilii rebus bacchicis, w *Commentationes Vergi- 
lianae«, w ydanych pod jego redakcją przez P. A. U., Kraków  
1930, str. 78—92.

3. Spicilegium Herodoteum — Eos 33, 1931, str. 475—489.
4. De rationis Thucydideae origine iudiciali. — A cta H  Con- 

gressus philol. class. P ragae 1931, str. 222—228.
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5. U lrich v. W ilamowitz-M oellendorff. — Przegl. Współcz. 
nr 115, listopad 1931, str. 188—200.

6. P lon Z jazdu Kochanowskiego. — Przegl. Współcz., n r 121, 
maj 1932, str. 357—365.

7. L itera tu ra  grecka, 1.1, cz. 1 :L iteratura archaiczna (w. IX —VI) 
Kraków  1931, nakładem  P. A. U., str. 412, lex. 8°.

8. L itera tu ra  grecka, 1.1, cz. 2: L itera tu ra  klasyczna (w. V —IV), 
Kraków 1932, nakładem  P. A. U., str. 837, lex. 8°.

9. Ad fastos Xenophonteos symbolae. — Eos 34, 1932/3, 
str. 167— 182.

10. Dookoła »Poganki« Zmichowskiej. — Przegl. Współcz. 
n r  132/3, kwiecień—maj 1933, str. 17.

11. Udział Polaków w bojach i pracach Hellady. — Przegl. 
W spółcz. n r 125, str. 277—300.

12. K lasyczny laur Norwida. — Przegl. Po w. n r 593/5, 
m aj— czerwiec—lipiec 1933, str. 155— 179, 288—305 i 57—78.

13. Hellada i Rom a w Polsce, przegląd utworów na tem aty  
klasyczne w literaturze polskiej ostatniego stulecia. Lwów 1933. 
Państw ow e W ydaw nictwo Książek Szkolnych, str. 398, 8°.

14. Spór pióra z ołówkiem. — Bibl Szkoły Powszechnej n r 44. 
Lwów 1933. Państw ow e W ydawnictw o Książek Szkolnych, str. 34.

15. De causae Rhesi novissima defensione. — Bull. Acad. 
Pol. des Sciences et des L ettres 1933, str. 179— 184 (streszcz.). 
Całość drukuje się w L ’A ntiquité Classique, Bruxelles 1933.

16. P rzyp ływ  i odpływ orfizmu. — Przegl. W spółcz. n r  142, 
lu ty  1934, str. 1—20.

17. M isterja eleuzyjskie i egzam iny dojrzałości. — Przegl. 
Pow. lu ty  1934, str. 221—248.

18. Porządek deklinacyj i konjungacyj łać. w nauce szkol­
nej. — K wart. klas. 1934, str. 33—35.

19. Sen o chlebie i ziemniaku. — Bibl. Szkoły Powsz. n r 97, 
Lwów 1934, str. 38.

20. Jubileuszowa m onografja »Pana Tadeusza«. — Przegl. 
Współcz., maj 1934, str. 13.

S. S k i m i n a :
1. E ta t actuel des études sur le ry thm e de la prose grecque II. 

Eus supplem enta vol. 11, Lwów 1930.
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2. De B ernardo Silvestri Vergilii in terprete. W  Commen- 
tationes Vergilianae, Cracoviae 1930.

3. Chrysostomicum. — Eos X X X III , 1930— 1931.
4. De G regorii Nazianzeni orationum  rhythm o. — A cta se- 

cundi congressus philologorum classic, slavorum, P ragae 1931.
5. Comment étudier les clausules dans la prose m étrique 

grecque? — Eos X X X V , 1934.

K u m a n i e c k i  K a z i m i e r z :
1. De consiliis personarum  apud Euripidem  agentium. A r­

chiwum filologiczne Polsk. Ak. Um. n r 10, r. 1930.
2. De studiis Vergilianis in  U niversitate Jagellonica priore 

saec. X V I parte  florentinibus. (Commentationes Vergilianae).
3. Notes critiques sur le texte de Théophane continué. By- 

zantion V II (1932), p. 234—237.
4. De Polycratis Alexandro. — A cta I I  Congressus Philolo­

gorum  classicorum slavorum Pragae, 1931, p. 113— 118.
5. De Aesopi V ita supplenda. — A egyptus. Milano 1933.
6. Quelques rem arques critiques sur Genesius. Byzantion. 

VIII. 1933, p. 551—553.
7. Ad Ioannis Geometrae epigram m a V III. Eos 1932—3, p. 343.
8. De elocutionis Aeschyleae natura. — Archiwum filolo­

giczne Pol. Ak. Um. n r 12. — 1934.

Spis prac magisterskich za r. 1930—34.

1. A. M a ń k a :  Herodotus qua ra ti one exteras gentes de- 
scripserit.

2. M. Z a w y c k y j :  De inventis comoediae veteris ab A risto­
phane retractatis.

3. B r a n d s t a t t e r ó w n a :  De vita fam iliari in tragoediis 
Euripidis.

4. F . F i s c h e r ó w n a :  De laudibus pacis apud Aristopha- 
nem et elegiacos poetas Romanos.

5. X. J . O m a s t a :  De im aginibus adulescentium  apud P la ­
tonem.

6. J .  F l e s c h n e r :  De im agine tyranni X enophontea cum 
Platónica et Demosthenica comparata.

7. F . M a r t i n c z a k :  X enophon quid de amicitia docuerit.
8. S i l b e r ó w n a :  De mulieribus Xenophontis.
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9. J .  W i l f :  Cicero quid de re fam iliari negotiisqu
in epistulis tradiderit.

10» P . W a n d e r e r ó w n a :  Cicero de itineribus suis quid nar- 
raverit.

11. D. G o 1 d h a b  e r  ó w n a : De Cicerone bonorum  tem porum  
veterum  laudatore.

12. L. G o t t l i e b ó w n a :  De Livio morum censore.
13. K  u r  z ó w n  a: De exemplis v irtu tis Rom anas apud Livium.
14. B a g i ń s k a :  Ovidius, Dio Chrysostomus, Ammianus 

quid de Sarm atis, Thracibus, Scythis tradiderint.
15. T. K r u c z k o w s k i :  De m aris im aginibus Ovidianis.
16. G o ś c i n n a :  Ovidius quomodo teneros affectus ex- 

presserit.
17. L. W o l f :  Loci am atorii ex Ovidio colligantur et illu- 

strentur.
18. S a b r ó w n a :  Seneca quid de mulieribus candidis scripserit.
19. K o z ł o w s k i :  De corruptione nobilitatis quid trad ide­

r i t  Tacitus.

Spis prac magisterskich w r. 1933/4.

1. E. K u  t e n :  De feminarum  apud A ristophanem  natura 
e t moribus.

2. C. E u c h s ó w n a :  Speculum boni principis Isocrateum  
cum X enophonteo com paratur.

3. M. M a c h n i c ó w n a :  De intercessu deorum et fortunae 
quid Livius iudicaverit.

4. J .  K r e i s l ó w n a :  Cicero de illustribus viris rei publicae 
quid tradiderit.

5. G. O l i n e r ó w n a :  Quid Cicero de viris litteratis trad i­
derit, quorum consuetudine usus sit.

6. Z. Ż y t k o :  Quomodo C. Iulius Caesar naturam  moresque 
gentium  exterarum  descripserit.

7. P . R a b i n o w i c z ó w n a :  De contem ptu vitae militaris 
apud poetas elegiacos et lyricos Romanos.

8. M. R e i n h o l d :  Perfectus vir secundum Śenecam de- 
pingitur.

9. G. H a ł g a s ó w n a :  De proverbiis a Seneca philosopho 
adhibitis.
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10. E. B i  b r i n g :  Seneca de virtutibus et vitiis principis quid 
tradiderit.

11. R. R e i c h ó w n a :  De exemplis ex historia a Seneca phi- 
losopho petitis.

12. P . H o r o w i t z ó w n a :  De officiis parentum  erga liberos 
quid Cicero praeceperit.

13. J . M a r k ó w n a :  De am icitia H oratius quid docuerit.
14. Z. J ä g e r m a n o w r n a :  De P linii philosophia.
15. J . B a y s t a k :  De locorum descriptionibus Ovidianis.
16. M. F e u e r s t e i n :  De Cicerone amoris patriae m agistro.
17# C. S e e l e n g u t ó w n a :  De Bacchi cultu quid tradi-

derin t Euripides et Nonnus.
18. H. G i e r a d ó w n a :  De Nonni congruentia cum Ovidio.
19. J . B r e ń k ó w n a :  De rap tu  Proserpinae quid trad iderit 

hym nus Homericus, Ovidius, Claudianus.
20. L. R o l k a :  De re coquinaria apud Apuleium.
21. S. B e r n a r d y n a  S ł o w i k ó w n a :  De St. Hieronymi 

interpretatione allegorica Scripturae Stae.
22. S. M i e c z y s ł a w a  D z i o n a r a :  De Aenea Vergiliano 

Rom anorum  viro bono.
23. F r .  E t r y c h :  De institutione boni civis Cicero quid 

rradiderit.
24. M. B i e s i e k i e r s k a :  De Taciti arte dram atica in Hi- 

stoires obvia.
25. St. B o r o w i e c :  De Catulli carm inarum  maledicorum 

in dole atque arte.
26. J . C h ł a n d a :  Quo modo Euripides bonum se civem 

praestiterit...
27. R. C z a r k a s k a :  Quid poetae aetatis Augusteae de Ro- 

mulo et Remo dicerint.
28. I. K o w a ł ó w n a :  Similia et dissimilia in  fabulis P lauti 

e t Terentii...
29. .J. K r z y p t y n i a k :  Quae fuerit opinio Ciceronis de 

vita animarum post mortem.
30. M. M o r o n i e w i c z :  Senecae phiiosophi de diversis 

ocilutiis quae fuerin t iudicia.

94

rcin.org.pl



F1LOLOGJA ORJENTALNA
SEMINARJUM UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 4.

Dyrektor: profesor zw. dr T a d e u s z  K o w a l s k i .
Asystent: L u c j a n  B e n  da.
(W latach 1930—32 asystentem  był dr A. Z a j ą c z k o w s k i ) .

Sprawozdanie z działalności naukowej za okres 1930—1932 
i 1933—1934.

T. K o w a l  s k i :
A. P race i a rtyku ły  (ogłoszone drukiem).

1. Zu den türkischen M onatsnamen. Archiv Orientalni II, 1930, 
str. 3 —26.

2. Z pożółkłych kart. Myśl K araim ska II, z. 3—4, 1930/31, 
str. 22—25.

3. Osmanisch türkische Dialekte. Enzyklopaedie des Islam  
IV, str. 991— 1011 (to samo również po angielsku i francusku).

4. A Contribution to the Problem  of the A uthenticity  of 
the Diwan of as- Sam au’al. A rchiv Orientalni III , 1931, str. 156—161.

5. E inige Problem e der osm anisch-türkischen D ialektfor­
schung. Rocz. O rjentalistyczny VII, 1931, str. 264— 280.

6. Gospodarcze znaczenie europeizacji W schodu i horos­
kopy dla polskiego eksportu. W  pracy zbiorowej »W skazania do­
tyczące popraw y współczesnej sytuacji gospodarczej« Kraków 
1932, str. 1 — 12.

7. Nieco o wpływie tureckim  na język Polaków z Adam- 
pola. Rocz. T atarski I, 1932, str. 21—33.

8. Türkische Volksrätsel aus Nordbulgarien. Festschrift für 
G eorg Jacob 1932, str. 128— 145.

9. Les Turcs et la langue turque de la Bułgarie du Nord- 
Est. Streszczenie referatu  w Actes du X V II-e Congres In terna­
tional des Orientalistes. L ejda 1932, str. 107— 109.

B. Recenzje.
1. Z lite ra tu ry  podróżniczej (J. Rostafiński, Autem  i  

przez Anatolję. W arszaw a 1929. Przegl. W spółczesny, t. IX , 
str. 154 — 159.
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2. Ahmed Tal'at, Halq si'rlerinin sekil ve nev'i. Istanbul 1928. 
Archiv Orientalni II, str. 504—512.

3. M ahmut Ragip, Sirki Anadolu tü rkü  ve oyunlari. Is tan ­
bul 1929. A rchiv Orientalni H , str. 512—518.

4. Halk türküleri, S tanbul konservatuvan neęriyatm dan. I s ­
tanbul 1930. A rchiv Orientalni II, 1930, str. 518—522.

5. W . I. Fiłonenko, Аталар Созы, Материалы по изучению 
караимской народной поэзии. Myśl K araim ska II, z. 3—4, str. 60—61.

6. K araj Jazysłar, B urunhu bitik, E lijahunun ucuru, tamże.
7. Zemerłer, jazykka cyhardy A. Mardkowicz, tamże.
8. W. I. Fiłonenko, Аталар созы, караимские пословицы и по­

говорки. Материалы по изучению караимской народной поэзии, Ко- 
rösi Csoma Archivum  II. B udapeszt 1930, str. 369— 373.

9. J a n  St. Bystroń, Polacy w Ziemi Sw., Syrji i E g ip c ie , 
Kraków  1930. Rocz. Orjentalistyczny VII, str. 308—312.

10. Myśl Karaimska. W ilno 1924— 1929, tamże.
11. H. W . Duda, Die Sprache der Q yrq Vezir-ErZahlungen, 

Lipsk 1930. Deutsche L itera turzeitung  1931, szpalta 2412—2415.
12. Tatarische Texte von G otthold Weil. Berlin i L ipsk  1930. 

Deutsche L itera turzeitung  1932, szpalta 155— 158.
C. Uzupełnienia, notatk i i sprawozdania.

1. E inige Problem e der osmanischen Dialektologie, streszcze­
nie referatu  wygłoszonego w W iedniu na 6. Zjeździe Orjentali- 
stów Niemieckich. Z eitschrift der Deutschen M orgenländischen 
G esellschaft L X X X IV  *85—*86.

2. B erichtigungen und A nm erkungen zur Ü bersetzung der 
G edichte des as- Sam au’al w P racach Komisji Orjentalistycznej 
P . A. ü ., n r  13, str. 7 6 -8 2 .

3. W ycieczka dialektologiczna do północno-wschodniej Buł- 
garji. Rocz. Orjentalistyczny VII, str. 322—323.

4. Szósty kongres orjentalistów  niemieckich w W iedniu 1930.
5. Rom ani words from  B ithynia, notatka w Journal of the 

G ypsy  Lore Society X , 1931, str. 198.

Prace za okres 1933—1934 (ogłoszone drukiem).
T. K o  w a  ls  k i:

A. P race i artykuły.
1. Les Turcs et la langue turque de la Bułgarie du 

E st. Prace Kom isji Orjentalistycznej P. A. U. n r 16, str. 1—28.
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2. Türkische Volksrätsel aus Kleinasien. Archiv Orientalni IV, 
1932, str. 295—324.

3. P róba charakterystyki twórczości arabskiej. Rocz. Orjen- 
talistyczny IX , str. 1—21.

4. M aterjały karaim skie ś. p. Jan a  Grzegorzewskiego. Myśl 
K araim ska II, z. 10, str. 19—28.

5. Zu dem E id bei den alten Arabern. A rchiv Orientalni 
VI, 1934, str. 68—81.

6. Uwagi orjentalisty  na m arginesie w ystaw y kobierców 
wschodnich w Muzeum Narodowem w Krakowie. Przegl. W spół­
czesny X III, str. 428—442.

B. Recenzje.
1. Besim Atalay, Dii K urallari, Hakim iyeti Milliye X IV , 

z 28. I I I  1933.
2. H am it Zübeyr & Ishak Refet, Anadilden derlemeler, A n­

kara 1932. A rchiv Orientalni VI, str. 293—296.
3. Ali Riza, Cenupta Tiirkm en oym aklari I, Istanbul 1931— 

1932, tamże, str. 296— 304.
4. K araim skie wydawnictwa A. Mardkowicza. Myśl K ara­

imska, z. 10, str. 108— 112.
5. A. Zajączkowski, K rótki wykład gram atyki języka za- 

chodniokaraimskiego. Ł uck 1931 i tegoż Sufiksy imienne i cza­
sownikowe w języku zachodnio-karaimskim. Kraków 1932. Myśl 
Karaim ska, z. 10, str. 112— 114.

C. Drobne artykuły.
1. W  encyklopedji szkolnej Świat i Życie artykuły  C 

Dywan, Fakir.

W  okresie 1930— 1932 w ykonał ówczesny asystent Semi­
n ar jum, obecnie docent i zastępca profesora U niw ersytetu W ar­
szawskiego, dr A n a n j a s z  Z a j ą c z k o w s k i  następujące prace:

1. Sufiksy imienne i czasownikowe w języku zachodnio- 
karaimskim. P rzyczynek do morfologji języków tureckich. Prace 
Komisji O rjentalistycznej P. A. U., n r 15. Kraków 1932, str. IV-f- 
195. 8°.

2. S tudja nad językiem  staroosmańskim. I. W ybrane ustępy 
z anatolijsko-tureckiego przekładu Kalili i Dimny. P race Komisji
R ocznik  W y d z ia łu  iilozoł. U. J . T . I. 1930— 1934. 7
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Orjentalistycznej P. A. U., n r 17. Kraków 1934, str. X X V I 196, 
8° z 7 tablicami.

Wykaz prac magisterskich przygotowywanych w latach 1930— 1934.

1. L. Benda. T ypy nazw miejscowych tureckich w Anatolji.
2. M. Blecher. Średniowieczne bestjarjusze arabskie.
3. Z. Schreyer. Nazwy pokrew ieństw a u  ludów tureckich. 
Złożono jeden doktorat starego typu: Abdullah Zihni na

podstawie pracy  »Jarłyk i chanów krym skich w archiwach polskich 
z okresu panowania Jan a  Kazimierza«.

Z bibljoteki Sem inarjum  korzystała pew na ilość uczonych 
orjentalistów  tak  krakowskich, jak  zamiejscowych.
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FILOLOGJA POLSKA
I. SEMINARJUM HISTORJI LITERATURY POLSKIEJ UL. GOŁĘBIA 20.

II. SEMINARJUM JĘZYKA POLSKIEGO — TAMŻE.

D yrektorowie Sem inarjum  H istorji literatury : profesor zw. dr fi­
lozof ji h. c. Uniw. Jag . I g n a c y  C h r z a n o w s k i  do 
końca września 1931, potem  przeszedł na em eryturę. 

profesor zw. d ״ r filozof ji S t a n i s ł a w  W i n d a k i e -
w i c z ,  przeszedł na em eryturę we wrześniu 1934.

profesor zw. dr filozof ji S ״ t a n i s ł a w  P i g o ń ,  od
kw ietnia 1931.

profesor nadzw. dr filozof ji S ״ t e f a n  K o ł a c z k o w s k i
od października 1933.

D yrektor Sem inarjum  Języka Polskiego: profesor zw. dr filozof ji 
K a z i m i e r z  N i t s c h .

A systent Sem. Hist. L it׳.: F r a n c i s z e k  K r a j e w s k i .
A systent Sem. Jęz. Pol.: docent dr M i e c z y s ł a w  M a ł e c k i .
Docent pryw atny: d r Z e n o n  K l e m e n s i e w i c z ,  profesor gim ­

nazjum  im. Sobieskiego.

HISTORJA LITERATURY POLSKIEJ.
Wykaz prac w latach 1930— 1934.

I g n .  C h r z a n o w s k i :
1930.

1. Jan  Śniadecki jako nauczyciel narodu. Kraków 1930.
2. J a n  Kochanowski. L ’homme. — Revue des Études slaves, 

t. X . 1930, str. 36—38.
3. Z zapomnianych aforyzmów Sienkiewicza. — Myśl N a­

rodowa 1930.
4. H istorja literatu ry  polskiej. (Przegląd w ydawnictw  i opra­

cowań naukowych). Serja II, 1922— 1924. Cz. V). — Slavia V III, 
str. 385—401.

5. Czem był W irgiljusz dla Polaków po utracie niepodleg­
łości? K raków  1930, wyd. III, str. 29.

6. H istorja lite ra tu ry  niepodległej Polski (965— 1795). W ar­
szawa 1930, wyd. X , str. 739.

7. H istorja lite ra tu ry  polskiej. (Przegląd wydawnictw  i opra-
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cowań naukowych). Ser ja  II, 1922 — 1924. Cz. VI). — Slavia IX , 
str. 378—392.

8. Kto to był .Tan Kochanowski? Szkic popularny. Lwów
1930, str. 20.

9. W  czterechsetną rocznicę urodzin Kochanowskiego. — 
Tyg. Illustr. 1930, n r  22.

10. Dlaczego Skarga »wdawał się w politykę«. Kraków. Głos 
Narodu 1930, n r  298.

11. Kallenbach Józef (1861 —1929). — Slavia IX , 1930. 
str. 436—437.

12. Ze wspomnień o Sienkiewiczu. Gazeta W arszaw ska 1930, 
n r 375.

13. Źródło pomysłu rozpraw y Jan a  Śniadeckiego »0 pis­
mach klasycznych i romantycznych« (1819). — Spraw. Ak. Um. 
X X X V . 10. 1930.

1931.

1. H istorja literatu ry  polskiej. (Przegląd w ydawnictw  i opra­
cowań naukowych). Serja II, 1922— 1924. Cz. VII. — Slavia X .
1931, str. 601—614.

2. G. K o r b u t .  L itera tu ra polska od początków do w ojny 
światowej, wyd. I I  powiększone. W arszawa 1929—31, t. I —IV. 
(rec.). — Myśl Naród. 1931, n r 59.

3. Na szczytach kultury  staropolskiej. — Pam iętnik zjazdu 
naukowego im. Jan a  Kochanowskiego w Krakow ie 8 i 9 czerwca
1930. Kraków, str. 33—43.

4. W . F e l d m a n .  W spółczesna literatura polska. W yd. V III. 
Okresem 1919—1930 uzupełnił Stef. Kołaczkowski. Kraków  1930, 
str. 714. (rec.). — Gazeta W arszaw ska 1931, n r  138.

5. Uwagi nad dziełem J . U jejskiego »Dzieje polskiego me- 
sjanizmu«. Lwów 1931, str. V III -)- 344. — Przegląd W spółczesny
1931, n r  111, str. 33—46.

6. Chleb m acierzysty »Ody do młodości«. W yd. IV. W ar­
szawa 1931, str. 53.

7. »Rozmowa wieczorna« Mickiewicza. Ze studjów nad polską 
liryką religijną. — Gazeta W arszaw ska 1931, n r  389.

8. N iedrukowane listy  Sienkiewicza z podróży do H iszpanji. 
K urjer W arszaw ski 1931, n r  1.

9. W  15 rocznicę Sienkiew icza.— Głos N arodu 1931, n r 347.
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10. К.  C z a c h o w s k i .  Н.  Sienkiewicz. W arszawa 1931, 
str. 341. (rec.). Tyg. Illustr. 1931, n r 16.

11. Che cosa fu Virgilio per i Polacchi dopo la perdita 
dęli’ indipendenza ? — Eos X X X III, 1930—31. Lwów 1931.

1932.

1. M. P i s z c z k o w s k i .  O Jan ie  Zahradniku. W arszawa 
1932. (Przedm owa I. Chrzanowskiego), str. 5 —6.

2. Około wychowania narodowego. W arszaw a 1932, str. 72.
3. H istorja literatury  polskiej. (Przegląd wydawnictw i opra­

cowań naukowych). — Slavia X I. 1932, str. 630—648.

1933.

1. Alojzy Feliński. Pam iętnik L iteracki 1933, str. 54—60.
2. S. p. Bronisław  Gubrynowicz. Pam iętnik L iteracki 1933.
3. Dzisiaj a przed stupięćdziesięciu laty. Książka zbiorowa: 

W  o b r o n i e  w o l n o ś c i s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h .  K raków  1933.
4. W  sprawie rom antyzm u i estetyzmu. — Gaz. Warsz., 

n r  116.
5. Głos z za grobu. — Kur. W arsz., n r 150.

1934.

1. R om antyzm  jako czynnik rozwoju narodowości w P o l­
sce. — K ultura i wychowanie, str. 251—264.

2. W zniosłość w »Panu Tadeuszu«. — Pam . Liter. 1934.

Wykaz prac doktorskich, danych przez prof. dra Ign. Chrzanow­
skiego i przyjętych w latach 1930 1931.

1. H. A u g u s t y ń s k i :  H enryk  Sienkiewicz jako k ry ty k  
literacki i publicysta.

2. A. B a n i a :  Stanisław  Orzechowski i jego walka w obro­
n ie  m ałżeństw a księży.

3. W . D r o b n y :  Polacy i Polska w dziełach Samuela ze 
S krzypny Twardowskiego.

4. Z. E r l a c h e r :  A ntyrom antyczny charakter Fredry.
5. M. G ł o w a c k a :  Poglądy na rom antyzm  w czasopismach 

perjodycznych w latach 1822—1830.

101

rcin.org.pl



6. J .  G a w l i k :  Przem iana człowieka w poezji Ad. Mickie­
wicza i w powieściah H. Sienkiewicza.

7. S. J e r s j c h i n a :  Powieści ludowe Kraszewskiego.
8. B. K o c h m a ń s k i :  W olterjanizm  Krasickiego.
9. S. K a s z t e l o w i c z :  Polska twórczość ekspresjonistyczna 

(1917 — 1922).
10. S. K a d e n :  Nadczłowiek Nietschego i Przybyszewskiego.
11. Z. L e ś n o d o r s k i :  Świat starożytny w twórczości Ign. 

Krasickiego.
12. T. L e d ó c h o w s k a :  Obrazowość w liryce Mickiewicza.
13. T. M i k u l s k i :  Bód Zoilów. Kraków  1933, str. 136.
14. M. M r u g a c z :  Główne postaci lite ra tu ry  sowizdrzalskiej.
15. J . N o w a k :  Satyra polityczna sejmu czteroletniego. K ra­

ków 1933, str. 234.
16. I. O d e r f e l d ó w n a :  Technika powieści Czajkowskiego.
17. T. P a s i e r b i ń s k i :  Hieronim  z Moskorzowa Mosko- 

rzowski. Kraków 1931, str. 160.
18. M. P i s o w i c z :  M oralja Potockiego.
19. L. P ł o s z e w s k i :  F ragm en ty  dramat. W yspiańskiego.
20. S. S p ł a w i ń s k i :  »Farsalja« Lukana w przekładach 

polskich X V II w. Kraków  1929, str. 68.
21. W . S t a b r y ł a :  W ernyhora w literaturze polskiej.
22. J . S a r a t o w i c z ó w n a :  H istoryczny 'przegląd kolęd

polskich.
23. S. S z a l e s k a :  Poezja filomatów na tle ich korespon­

dencji. K raków  1933, str. 204.
24. I. T r ą m p c z y ń s k a :  Zbieżność idei historiozoficznych 

w »Prelekcjach paryskich« Mickiewicza i w  »Ojcze nasz« Ciesz­
kowskiego.

25. I. T u r o w s k a :  Zabawy przyjem ne i pożyteczne (1770—- 
1777). Kraków 1933, str. 82.

26. W . W e i n t r a u b :  S tyl Kochanowskiego. Kraków 1932, 
str. 180.

27. K. M. W o j a r ó w n a :  T eatr G abrjeli Zapolskiej na tle 
dram atu współczesnego.

28. E. W i t k o w s k a :  Ign. Krasicki a Lucjan i P lutarch.
29. J . W r o ń s k i :  Indyw idualizacja stylu i gestów w ko-

medjach Al. Fredry.
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Spis prac magisterskich, danych przez prof. dra Ign. Chrzanow­
skiego i przyjętych w latach 1930—1934.

1. Z. H o r o w i t z ó w n a :  Klaczko jako k ry ty k  literatu ry  
polskiej.

2. Z. L e  ś n o d o r  s k i :  Ze studjów nad stosunkiem K ra­
sickiego do starożytności.

3. M. K a u f m a n ó w n a :  Idee społeczne i narodowe Że­
rom skiego do »Ludzi bezdomnych«.

4. R, H a l p e r n ó w n a :  Poglądy K rasińskiego na poezję 
i  poetę.

5. Z. K l o b e r ó w n a :  Cierpienie w poezji i poglądach Mi­
ckiewicza.

6. K. W o j n a r ó w n a :  U tw ory dram atyczne Zapolskiej.
7. W. D a n e k :  Kraszew ski jako k ry ty k  i h istoryk  literatury.
8. J . K u l p a :  Poezja filomatów.
9. Z. M o d r z e j e w s k a :  Mesjanizm K. Balińskiego na tle 

ogólnem.
10. Ł. W o s z c z y k ó w n a :  Kubala a Sienkiewicz.
11. M. B a r a n :  Echa Kochanowskiego w poezji Grochow­

skiego.
12. M. H o ł u j ó w n a :  Powieści E lżbiety z K rasińskich Ja - 

raczewskiej.
13. R. M o s z k o w i c z ó w n a :  Rola przypadków  i charakte­

rów u F red ry  i Korzeniowskiego.
14. O. R ó ż y c k a :  Cechy stylu poezji miłosnej X V II w.
15. J . P i n d l ó w n a :  T ypy  narodowe u Zabłockiego.
16. I. T u r o w s k a :  Opowiadania wschodnie w czasopismach 

stanisławowskich.
17. T. M i k u l s k i :  H. Chełchowski, kartka liter. X V II w. 

T oruń  1929, str. 104.
18. W . G a w e ł :  R am oty W ilkońskiego.
19. S. B r u ź d z i ń s k i :  Twórczość Melchjora Pudłowskiego.
20. J . S a r a t o w i c z ó w n a :  K olendy X V  i X V I w.
21. A. W a s i l e w s k a :  »Peregrynacja« Radziwiłła do Ziemi 

świętej.
22. Z. S a l a b u r a :  B erw iński wobec twórczości ludowej.
23. R. R a j c h ó w n a :  Niemcewicz jako pisarz sceniczny.
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24. M. N i e k r a s z ó w n a :  Sielanki i pieśni miłosne K arpiń­
skiego.

25. C. D r o z d o w s k i :  Świętochowski jako publicysta.
26. J . S a d u 1 s k  i : K rasiński w stosunku do stronnictw  emi­

gracyjnych.
27. M. D ą b r o w s k i :  »Poczet herbów« Potockiego.
28. I. O l s z e u k ó w n a :  »Eneida« w przekładzie Jęd rzeja  

Kochanowskiego.
29. I. A d a m s k a :  »Tobjasz« St. Her. Lubomirskiego.
30. H. S z c z e p a ń s k a :  W pływ  A ugiera na polską kom edję 

społeczną.
31. P . M u s i o ł :  L itera tu ra śląsko-polska przed »wiosną 

narodów«.
32. S. F e r k ó w n a :  Rola symboliczna pojęć konkretnych 

Dawida i stosunek do niej trzech tłumaczów Psałterza: Kocha­
nowskiego, Rybińskiego i Karpińskiego.

33. A. M e n d l e r ó w n a :  Spasowicz jako k ry ty k  polskiej
poezji w dobie rom antyzmu.

34. T. A is  z e r :  Technika powieści współczesnej Reym onta.
35. L. Z i ó ł k o w s k i :  Prerom antyzm  Deliile’a na tle polskiem.
36. M. A r m a t y s ó w n a :  Myśl filozoficzna w twórczości

Kasprowicza.
37. R. H o r o w i t z ó w n a :  Powieści Kraszewskiego z czasów 

saskich.
38. M. D z i e d z i n i e w i c z ó w n a :  Ludzie w poezji K ra­

sickiego.
39. J . N o w a k o w s k i :  Komizm w twórczości dram atycznej 

Słowackiego na tle teorji komizmu.
40. M. K o w a l s k a :  Poezja biblijna W. S. Chróścińskiego.
41. T. L e d ó c h o w s k a :  Światło, woda i zwierzę jako p ier­

w iastki obrazowości w liryce Mickiewicza.
42. K. H  r a p  k o  w ic  z: S tryjkow ski jako poeta dydaktyczny.
43. B. W o r o n k ó w n a :  Technika charakterystyki ludzi 

u Dickensa i u P rusa  (dzieci).
44. M. O s t r o w s k a :  Społeczeństwo polskie w powieś. Jeża.
45. M. K o t l a r c z y k .  Śmiech u Paska.
46. W. F r ą c z k ó w n a :  Powieści wpółcz. Kaczkowskiego.
47. S. A. K r a m p ó w n a :  Motyw nawrócenia i odrodzenia 

m oralnego u Sienkiewicza.
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48. E. L e w k o w i c z  ó w  na :  Morze w poezji polskiej.
49. M. D o m a ń s k a :  Przeszłość narodowa u Reja, Kocha­

nowskiego, Orzechowskiego, Śzarzyńskiego.
50. M. G a w r o ń s k a :  W yobraźnia Birkowskiego.
51. S. H. N i e w i a r o w s k a :  Długosz i Szajnocha źródłem  

»Krzyżaków«.
52. W . D r o b n y :  Pojęcia Twardowskiego o Polakach.
53. A. B i e d a :  Poezja życia rodzinnego W . Potockiego.
54. S. G. K a ź m i e r c z a k ó w n a :  P rzyroda u K arpińskiego 

i u Kniaźnina.
55. K. Ł  o p a c k a :  Kniaźnin, praca artystyczna i w izerunek 

duchowy.
56. S. A. K a c z m a r k ó w n a :  Świat nadzm ysłowy w tw ór­

czości Mickiewicza.
57. E. S z e m i o n ó w n a :  Humor i ironja Żeromskiego.
58. B. K o w a l s k i :  Subjektywizm  Żeromskiego do »Popio­

łów « włącznie.
59. S. W. Ś w i ą t k o w s k a :  M otywy rodzinne w poezji 

staropolskiej X V I w.
60. S. G. W i k t o r ó w n a :  Pogląd Karpińskiego na świat.
61. F. P l e s n e r ó w n a :  Symbolika ballad Kasprowicza.
62. L. S a m u e l i :  Prom eteizm  w poezji Kasprowicza.
63. J . T e r l a ż a n k a :  Pam iętniki X V III w. jako źródło po­

wieści historycznych Reymonta.
64. W. J a n c z ó w n a :  T ypy i charaktery u La B ruyere’a

i Krasickiego.
65. C. P a s z k i e w i c z ó w n a :  Postaci typowe w satyrach od 

Opalińskiego do Gorczyczewskiego.
66. W . S o j a n k a :  »Polak Patrjota«, czasopismo moralne

X V III  wieku.
67. M. G u c w i a n k a :  K rasicki o wartości rozumu i cnoty.
68. M. K a z n o w s k a :  L iryka relig ijna poetów stanisła­

wowskich.
69. B. R y ś :  Jan  Łazarow ic-Januszow ski.
70. H. C i e p l a k ó w n a :  Poczucie przyrody w poezjach

M arji Konopnickiej.
71. M. H a b i a n k a :  B arw a i kształt u Krasickiego.
72. E. G e lle ró w n a : P rzeżycia osobiste Słowackiego w poezji 

do »Beniowskiego«.
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73. W . G r u s z c z y ń s k a :  P ierw iastki ludowe u W yspiań­
skiego.

74. S. H e r t e l :  Rok 1863 u Kraszewskiego.
75. M. R u s z a r ó w n a :  Feliks Bernatowicz.
76. K. R y z n a c ó w n a :  Poglądy  Orzechowskiego na Pola­

ków i na Polskę.
77. W. K u b a c k i :  Średniowieczne legendy o św. W ojciechu.
78. B. B e c k : Ze studjów  nad twórczością Żeromskiego.
79. J . G r z e c h :  Źródła starożytne poglądów Orzechowskiego.
80. M a r k u s - S p e r l i n g o w a :  W ieś polska i wieśniacy 

u  Konopnickiej.
81. S. Ł u c z y ń s k a :  Joachim  Bielski w świetle w łasnych 

utworów.
82. M. Z a l c m a n ó w n a :  Stosunek Słowackiego do prze­

szłości narodowej.
83. J . K r u p i ń s k i :  P ism a w obronie rokoszu Zebrzydow­

skiego.
84. S. S i e r p i ń s k a :  Czy »Faraon« jest powieścią histor.?
85. Z. K i e r e s i ń s k i :  Ź ródła i pokrewieństwa »Faraona«.
86. Z. S z e w c z y k ó w n a :  Idee pozytywizm u w powieściach 

Orzeszkowej i Prusa.
87. W e j s b e r g - Ż u k o w s k a :  K obiety Żeromskiego.
88. S. A. F a b e r  ó w n a :  P rzyroda w liryce X V H  w.
89. S. M. M a r t u s z e w i c z ó w n a :  Zapowiadanie przyszłości 

w  T rylogji Sienkiewicza.
90. C. V i e r t l ô w n a :  Sądy Mickiewicza, Słowackiego i K ra ­

sińskiego o własnej twórczości.
91. Z. W ą s o w i c z ó w n a :  Marivaux w Polsce X V III w.
92. M. M l e c z k ó w n a :  D ram at Merciera w Polsce X V III  w.
93. L. H o f s t a d t e r ó w n a :  P ierw szy okres twórczości F ran ­

ciszka W ężyka (1806—30).
94. E. Z a j ą c :  Technika charakterystyki ludzi u F redry .
95. A. K o r a s z e w s k i :  »Mesjada« Odymalskiego,
96. C h. G o l d ó w n a :  Sienkiewicz jako krytyk.
97. K. J e k e l :  Pam iętniki X V II w.
98. Z K u t y b ó w  W ó j c i k o w a  Z.: Konopnicka — rzecz­

niczka postępu.
99. K. K u  k l a n k  a: Komizm i hum or u Lama.

100. M. D. R o ż k o w s k a :  Styl. St. Trembeckiego.
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101. H. B a r t o s z k ó w  η a : Dwa ty p y  historyczno literackie 
w  T rylogji Sienkiewicza.

102. B. G - r o s s ó w n a :  Miłość w T rylogji Sienkiewicza.
103. R. B a u m i n g e r ó w n a :  Komizm sytuacyj i charakte­

rów F redry .
104. J . Ł e m p i c k i :  K ry ty k a  rom antyzm u w epoce pozy­

tywizmu.
105. T. S c h n u r ó w n a :  Sądy o Polsce w literaturze nie­

mieckiej w epoce prerom antycznej.
106. D. W e r t h e i m e r ó w n a :  Chłop u Prusa.
107. Z. R o s z k ó w n a :  Jakób Jasiński, poeta i człowiek.
108. K i c k a - K i i n s t l e r o w a :  Ad. ks. Czartoryski jako sze- 

rzyciel ideałów wieku.
109. Z. K a s t o r y :  Poezja biblijna W itwickiego i U jej­

skiego.
110. D. G o r g o n i ó w n a :  Przybyszew ski jako tłumacz swo­

ich w łasnych utworów niemieckich.
111. H. S i e r p n i e w s k a :  P ierw iastki tragiczne w poezji

Mickiewicza.
112. S. S i e r o t w i ń s k i :  »Don Ju an  Poznański« Berw iń- 

skiego.
113. S. I. S t r z a ł k o w s k a :  Jasne i ciemne strony prze­

szłości w T rylogji Sienkiewicza.
114. W ł. D u r a k i e w i c z ó w n a :  Podstaw y argum entacji 

Orzechowskiego.
115. M. B i a ł o  t a :  J .  Dym. Solikowski jako publicysta z I. 

bezkrólewia.
116. Z. M a r k i e w i c z :  Twórczość poetycka L. Sowińskiego.
117. R. W r o c z y ń s k i :  Idee dram atów Świętochowskiego.
118. S. M r o c z k ó w n a :  Goszczyński jako k ry ty k  literacki.
119. C. K u r e k :  P ierw iastek  m alarski i dźwiękowy w »Oblę­

żeniu Jasnej G óry Częstochowskiej«.
120. T. C h a r ł a m p o w i c z :  Na marginesie »Dumy o H et­

manie«.
121. W. B u r k i e w i c z :  »Emancypantki« Boi. Prusa.
122. L. S t i e l ó w n a :  W pływ  poetów biblijnych na Skargę.
123. T. K o r n e c k i :  W pływ  Seneki na S. H. Lubomirskiego.
124. E. Z a j ą c :  Technika charak terystyk i ludzi u Fredry.
125. Z. B a u e r :  B. Paprockiego »Koło rycerskie«.
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126. S. W e  i d e i :  Bohomolca »Rozmowy o języku« oraz jego 
wydanie dzieł Jan a  Kochanowskiego.

127. W . P a t r y n ó w n a :  P rzyroda u  Żeromskiego do »Po­
piołów« włącznie.

128. E. M a r k i e w i c z ó w n a :  J . St. Jabłonow ski jako bajko­
pisarz.

129. N a d a c h o w s k a - K n i a g i n i n o w a :  O sa ty rach P . Zby- 
libowskiego.

130. E. P t a s i ń s k i :  A rgum entacja i uczucie u M odrzew­
skiego.

131. I. Ś wi d ó w n a :  Orzeszkowa w pierw szem  dziesięcioleciu.
132. E. B r i f f l ó w n a :  Nowele Boi. Prusa.
133. I. B ł a ż e j e w i c z ó w n a :  Poezja I. bezkrólewia.
134. S. G a b r y e l :  Poglądy Krasickiego na człowieka.
135. S. K o ł o d z i e j :  A rtysta  w powieściach Kraszewskiego.
136. I). P i e k o s i ń s k a :  Sztuka a życie u  Żmichowskiej.
137. J . T u c h o l s k a :  Sienkiewicz jako publicysta.
138. Z. J a k u b o w s k a :  L iryka symboliczna Tetmajera.
139. A. L a s ó w n a :  W alka dobrego ze złem u Żeromskiego.
140. K. F o r y ś :  »Czartak«.
141. M. R y ż e w s k a :  K ry ty k a  społeczeństwa u Orzeszkowej.
142. B. C h o m i c k a :  K rasiński o sztuce i literaturze.
143. Z. L o b a c z e w s k a :  Zakończenia powieści Sienkiewicza.
144. K. M a ż e w s k a :  »Emancypantki« Boi. Prusa.
145. H. P i e r o ż a n k a :  Pojęcia Modrzewskiego i Orzechow­

skiego o Polsce i Polakach.
146. F. M l e c z k o :  Hum or w utw orach Boi. Prusa.
147. J . S p y t k o w s k i :  Barwy, kształty  i ruch w »Królu 

Duchu«.
148. Z. N a t a n s o n ó w n a :  M otyw sam otnictwa u Mickie­

wicza.

St. W i n d a k i e w i c z :

Prace ogłoszone w latach 1930 —1934.

1. J a n  Kochanowski. — Kraków 1930, str. 198.
2. »Le Renvoi des Ambassadeurs grecs«. — Pologne L itté ­

raire. W arszaw a 1930.
3. Mikołaj F irlej. Kraków, Czas 1930.
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4. dan Kochanowski w Czarnolesiu. Pam iętnik Święto­
krzyski 1930.

5. P rogram  czarnoleski. — Wiadomości Literackie. W ar­
szawa 1930.

6. Poezja Kochanowskiego. — Myśl Narodowa. W arszawa
1930.

7. Ja n  Kochanowski. — Kraków. Przegląd W spółczesny
1930.

8. Angielszczyzna Niemcewicza. — Kraków. Przegląd W spół­
czesny 1931.

9. W łoszczyzna Mickiewicza. — Kraków. P rzegląd W spół­
czesny 1931.

10. Im prow izacje Mickiewicza. - Kraków. Przegląd  W spół­
czesny» 1932.

11. P róby  i pom ysły dram atyczne Mickiewicza. — Pam iętnik 
L iteracki 1933.

12. M isterja wielkanocne. — Kraków  1933. Czas.
13. F ragm enta »Dziadów.« — Kraków 1934. P rzegląd W spół­

czesny.
14. Mickiewicz pejzażysta. — K raków  1934. Czas.
15. J a n  Czeczot. — Kraków 1934. Czas.

Spis prac doktorskich, danych przez prof. dra Stanisława 
Windakiewicza i przyjętych w latach 1930—1934.

1. R. B r a n d s t a e t t e r :  Mickiewicz jako k ry ty k  literatu ry  
polskiej w okresie wileńsko-kowieńskim.

2. J . H a m e r :  Podanie o K raku i W andzie w literaturze 
polskiej.

3. F . J a k u b o w i c z ó w n a :  Ju lju sz  Słowacki a Młoda Polska.
4. M. K o r z e n n i k :  M onsteskjusz w Polsce.
5. D. L a s e r :  Orjentalizm  w polskiej literaturze rom an­

tycznej.
6. W . L i p o w s k i :  Franciszek Zabłocki. Życie i twórczość.
7. S. L a s k o w s k i :  W ergiljusz a epicy polscy X V II.
8. H. M a h l e r ó w n a :  Bartłom iej Paprocki pierw szy heral­

dyk polski.
9. L. M a j c h e r e k :  Poezja powstania styczniowego.

10. M. N o w a k o w s k i .  Popiel i P iast w literaturze polskiej.
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11. W. W y h o w s k a :  D ante w Polsce (do 1921 r. włącznie).
12. J . K. Z a r e m b a :  A nonim -Protestant X V I w.
13. W . Ż u r o w s k a :  Andrzej Zbylitowski jako panegirysta, 

epik i satyryk.

Spis prac magisterskich, danych przez prof. dra Stanisława 
Windakiewicza i przyjętych w latach 1930—1934.

1. J .  E o z t o c k i :  Odrodzenie religijne za Stanisław a
Augusta.

2. A. S t u s e k :  Stalmach Paweł.
3. J .  G ł o l a c h o w s k a :  J a n  Kasprowicz. (Zarys dziejów 

twórczości.
4. J .  W r ó b l e w s k i :  Józef W ereszczyński jako obrońca 

kresów wschodnich.
5. J . S c h a c h t e r :  Czarniecki w literaturze do X X  w.
6. M. S t r y c h a l s k i :  Polskie p rzykłady  »Bukolik« W er­

gilego.
7. E. R ó ż a ń s k a :  D ram aty J .  A. Kisielewskiego.
8. S. R e i f ó w n a :  Świat szlachecki w komedji pozytyw i­

stycznej.
9. J . S c h a f e r ó w n a :  Kraszew ski jako przyjaciel ludu.

10. P. Z i e l i n a :  A snyk jako autor dram atyczny.
11. M. B a j - T r y l o w s k i :  Kaz. Tetm ajer jako liryk.
12. M. P o d h  a n  o w i c  z: P ierw iastek ludowy w »Roksolanji«

S. Klonowicza.
13. M. W o j n o  w s k i :  Zwierzęta w twórczości Dygasińskiego.
14. A. H a l p e r ó w n a :  H enryk Ibsen w Polsce.
15. J . B i n c e r ó w n a :  Goszczyński jako liryk.
16. M. M u s z y ń s k a :  Alojzy Feliński.
17. A. G u t e n t a ż a n k a :  Żmichowska w latach 58— 76.
18. H. W a j s ó w n a :  St. A ugust jako mecenas literatury.
19. H. W a h l ó w n a :  Poeci polscy na dworze księcia K rzy ­

sztofa I I  Radziwiłła.
20. Z. H a e c k e r ó w n a :  »Madonna Busowicka« Łozińskiego.
21. S. M i r k i e w i c z ó w n a :  Twórczość literacka Szujskiego.
22. M. S k i e l s k a :  Goszczyński jako demokrata.
23. J . M e r t a :  N atura w poezji A snyka i Tetm ajera.
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24. H. I r a n k ó w n a ;  F r. Salezy Dmochowski i jego stano­
wisko w sporze klasyków  z rom antykam i.

25. J . W ó j c i c k i :  O komedjach Korzeniowskiego.
26. T. H o d a k o w s k i :  Stan. Orzechowski wobec różno- 

wierców w Polsce.
27. R. F u c h s ó w n a :  E p ite t w poezji polskiej Jan a  K o­

chanowskiego.
28. J . G o ł ę b i o w s k i :  Sędziwój w literaturze polskiej.
29. W. D r a b k ó w n a :  Miłość człowieka i miłosierdzie w p i­

smach P. Skargi.
30. J .  B i e l e n i n ó w n a :  Pogląd K rasickiego na Polskę i P o ­

laków.
31. P. J a b ł o ń s k i :  T atry  i Janosik  w literaturze słowac­

kiej, a u  Tetm ajera.
32. F. K r a j e w s k i :  P rus jako socjolog.
33. F . M a d e j :  Orzechowski wobec swoich przeciwników.
34. J . P i s z t k ó w n  a-K 1 u  z o w a : Dwie » P rzestrog i« dla na­

rodu.
35. Z. S t a n u l a n k a :  Poezje Elżbiety Drużbackiej.
36. P . S i k o r s k a :  K w estja w łościańska w publicystyce doby 

St. A ugusta Poniatowskiego.

S t.  P i g o ń :
Rok 1930/31.

1. Do źródeł »Dziadów« kowieńsko-wileńskich. W ilno 1930, 
str. 128.

2. O bronzach, bronzow nikach i bronzoburcy. W arszawa 1930, 
str. 40 (odb. z Myśli Naród.).

3. W ergiljusz u kolebki poi. poezji mesjanicznej. W ilno 1930, 
str. 26 (odb. z Księgi W ergiljuszowej).

4. R aport prof. Tomasza Hussarzewskiego o kursie historji 
staroż. w r. akad. 1802—3. W ilno 1930 (odb. z Ateneum W ileń J

R u c h  L i t e r a c k i  1930 n r 2: Goethe a liryka religijna 
Mickiewicza; — n r 3: Syn Malczewskiego; — n r 3: Echo prze­
mówienia Mickiewicza 3. V. 1842; — n r 4: Uwaga Cyprjana Nor­
w ida o I I I  cz. »Dziadów«; — n r 8: Szkodliwa litera; — nr 9: 
L is t Ju ljusza Słowackiego do Al. Becu; — R u c h  L i t e r a c k i  
1931, n r  4: Z listów Stefana W itwickiego; — n r 5: Jeszcze 
o chronologji »Dziadów« młodzieńczych Mickiewicza; — n r 7:
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W ysoko wym ierzona dedykacja Karpińskiego; — n r 10: O sym ­
bolikę Małej improwizacji i o pojęcie odpowiedzialności Konrada.

T ę c z a  1930, n r  22—24: F rontem  przeciw Niemcom, Za­
pom niany polski pisarz polityczny (M. Kubrakiewicz); — n r  46: 
N ieznany wiersz C. Norwida (z r. 1848).

D z i e n n i k  W il .  1930, n r 23, 25: W ieszczby poetyckie 
o wskrzeszeniu Polski; — n r 92: Poprzednik Euzebjusza Sło­
wackiego na katedrze uniwersyteckiej.

K u r j e r  W a r s z a w s k i  1930, n r  230: Jeszcze o Ksawerze 
Deyblównie.

K u r j e r  P o z n a ń s k i  1931, n r 592: O »Rocie« M. Ko­
nopnickiej — słowa spokojne;

P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i  1931, str. 482—491: Józef U j e j ­
s k i :  Dzieje polskiego mesjanizmu, do powstania listopadowego 
włącznie. Lwów 1931 (reo.).

M y ś l  N a r ó d .  1931, n r  50: Czy napraw dę rozwiązanie za­
gadki ? (O »Proroctw ie ks. Marka«).

G ł o s  N a r o d u  1930, n r  104: Mickiewicz i B ułharyn; — 
n r 343: Przeoczona form acja poetycka W andy. Jeden  akord w poe­
zji Wawelu.

Z r ó d ł a M o c y  1931, n r 7: Przemówienie przy  otwarciu Celi 
Konrada.

A l m a  M a t e r  V i l n e n s i s  1930, z. 9, str. 51—53: Po 
zjeździe naukow ym  im. J . Kochanowskiego.

Rok 1931/32.
1. Dwie zagadki bibljograficzne. Kraków 1931, str. 22 (odb. 

z Silva Rerum).
2. Ks. K uratora A. Czartoryskiego troski o język i liter

tu rę  polską. W ilno 1931, str. 26 (odb. ze Źródeł Mocy, n r 7).
3. W ieszczby Mickiewicza. Kraków 1932, str. 34 (odb. 

z Przegl. Pow.).
4. K am panja przeciwmasońska w W ilnie 1817 r. W ilno 1933 

(odb. z Ateneum Wil.).
5. W . O r k a n .  Dzieła. W ydanie zbiorowe pod redakcj

St. Pigonia. K raków  1932— 1933. W yszło tomów 8.
6. A. M i c k i e w i c z a :  D z i e ł a  w s z y s t k i e .  W arszaw a 

1932 i n., t. X I: Przemówienia, str. 544 — t. X V I: Rozmowy 
z Mickiewiczem, str. 560. W spółudział w  opracowaniu t. V i VI.
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R u c h  L i t e r a c k i  1931, n r 1: »Pożegnanie« nie jest w ier­
szem Mickiewicza.

G ł o s  N a r o d u  1931, n r 138: Z dziejów sław y Jan a  Ko­
chanowskiego; — nr 347, 350, 351: C. Norwid i L. Mierosławski.

P r z e g l ą d  W s p ó ł c z e s n y  1931, paźdz.: O Mickiewi­
czowej »Historji przyszłości«.

P a m i ę t n i k  W a r s z a w s k i  1931; z. 2: Orzeł i k ruk w im­
prowizacji Konrada.

B u l l e t i n  I n t e r n a t i o n a l  de l’A c a d é m i e  P o l o n a i s e  
d e s  S c i e n c e s  e t  d e s  L e t t r e s  1931, n r 4 —6: Sur »L’H i­
stoire de l’Avenir« de Mickiewicz.

A k a d e m  i k  W i l e ń s k i  1931, z. 1: Zam iary wydawnicze fi­
lomatów.

W  o b r o n i e  w o l n o ś c i  s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h .  K ra­
ków 1933, str. 146 n.: R eform a czy przew rót w szkolnictwie 
wyższem.

M y ś l  N a r o d o w a  1932, n r 44, 45, 51: Z ostatnich chwil 
A. Mickiewicza.

T y g .  I l u s t r .  1932, n r  23: K iedy Słowacki poznał To- 
wdańskiego ?

P a m i ę t n i k  Z j a z d u  n a u k o w e g o  im. Jan a  Kocha­
nowskiego. K raków  1931, str. 293—325: J a n  Kochanowski w są­
dach romantyków.

P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i  1931, str, 342 — 347: Adam L e ­
w a k ,  K atalog rękopisów Muzeum Ad. Mickiewicza w Paryżu, (rec).

Rok 1932/33.

1. Corollaria Mickiewiczowskie. W ilno 1932 (odb. z Księgi 
Pam. K oła Polonistów U. S. B.).

2. R y tm  twórczości St. Żeromskiego. Kraków 1932 (odb. 
z Głosu Narodu).

P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i  1932, str. 485—487: Źródła jednej 
przypowieści ks. Piotra.

G a z e t a  L i t e r a c k a  1932, n r  6: Obiit - 1832 - Natus est; — 
1933, n r  3: Mickiewicz w »Legjonie«; — nr 7: Skala artyzm u 
W . Berenta.

P r z e g l ą d  W s p ó ł c z e s n y  1932, wrzesień, październik: 
Tow iaóski na Litwie.
R oczn ik  W y d z ia /u  filozof. U. J .  T . I. 1930— 1984. 8
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R o c z n i k  L i t e r a c k i  1932. W arszaw a 1933, str. 94— 107: 
Wznowienia literackie.

R u c h  L i t e r a c k i  1932, n r  9: L ist Ju l. Słowackiego do 
Jan a  Śniadeckiego; n r 9: — Ignacy  Jackow ski autorem; — 1933, 
n r 1—2: Do biograf ji J . Słowackiego.

G ł o s  N a r o d u  1932, n r 287—88: B urda na pogrzebie 
Mickiewicza; — n r 323: Do egzegezy Genjusza w »W yzwole­
niu«; — n r 349: W ątk i balladowe w »Marji« Malczewskiego.

M y ś l  N a r o d o w a  1932, n r 52: Myśląc o »Weselu«...; —
1933, n r 26: Podłoże twórczości epickiej W ł. Orkana; — n r 54: 
*Pan Tadeusz« naganiony.

Słowo w stępne do książki Z. Falkowskiego »C. Norwid« (1933).

Rok 1933/34.

1. »Pan Tadeusz«. W zrost — wielkość — sława. W arszaw a
1934, str. 400.

2. Sąd nad Polską w »Panu Tadeuszu«. K raków  1934, str. 24 
(odb. z Roczn. P. Akad. Umiej.).

B u l l e t i n  I n t e r n ,  d e  l’A c a d é m i e  P o l o n ,  d e s  S c i e n ­
c e s  e t  d e s  L e t t r e s ,  1933, str. 172 n.: »H err Thaddâus«, Ge- 
schichte seines Ruhms.

S p r a w o z d a n i a  P o l .  A k a d e m j i  U m i e j .  1934, z. 4: 
Z rękopiśmiennej spuścizny A. Cieszkowskiego.

R u c h  L i t e r a c k i  1933, n r 7: Nieznany wiersz Goszczyń­
skiego i nowe przyczynki do bibljografji jego pism; — 1934, 
np 3: Czy nie Brodziński?

G a z e t a  L i t e r a c k a  1934, n r 7: W  dwudziestopięciolecie 
»Monsalwatu« A. Górskiego.

P r z e g l ą d  P o w s z e c h n y  1933, X II: Dział historyczno­
literacki. Półwiekowa praca »Przeglądu Powszechnego«.

R o c z n i k  L i t e r a c k i  1933. W arszaw a 1934, str. 112 n.: 
Wznowienia literackie.

G ł o s  N a r o d u  1933, n r 17, 18: Jeszcze słowo o »tajem­
nicy« zgonu A. Mickiewicza; — n r  103—5: Marzenia filom aty 
(J. Jeżowskiego) o katedrze uniwersyteckiej w Krakowie.

D o d a t e k  L i t e r a c k i  T e a t r u  M i e j s k i e g o  i m  J.  S ł o ­
w a c k i e g o  1933, paźdz.: Niedoceniona rola jednej prem jery  
(»Kordjana«); — 1934, n r 5: Tragizm  »Judasza z Kariothu«.

114

rcin.org.pl



Spis prac doktorskich, danych przez prof. dra Stanisława Pigonia 
i przyjętych w latach 1932— 1934.

1. B. B l i i t h :  Mickiewicz w Rosji.
2. W . D a n e k :  L ucjan Siemieński jako k ry ty k  literacki.
3. A. K a w e c k a :  Polskie kancjonały protestanckie X V I w.
4. 0 . R ę  g  o r  o w i cz  o w a: W acław Potocki jako moralista.
5. T. Z a w a d z k i :  0  księdze nauk duchownych Zofji Od­

ro wążówny 1555.
6. A. Z a ł u s k a :  Poezja opisowa Delille’a w Polsce.
7. M. O s t r o w s k a :  T. T. Jeż  w świetle swoich utworów.

Spis prac magisterskich, przyjętych w latach 1932—1934.

1. M. S a r n i c k a :  M otyw śmierci w twórczości Żeromskiego.
2. J . W e p s i ę ó :  Religijność Franciszka Karpińskiego.
3. A. G r o d z i c k i :  Ź ródła historyczne »Popiołów« Stefana 

Żeromskiego.
4. S. W o ł o s z y n :  E lem enty norwidowego poglądu na świat.
5. S. A. W c  i ś l a n k a :  Cześć dla Najśw. M arji P anny  u młod­

szych rom antyków.
6. W . D ł u g o s z :  Kasprowicz a biblja.
7. S. T e l e g a :  Goszczyński w kole Towiańczyków.
8. Ks. J . M i k u ł a :  W idzenie senne u Mickiewicza na tle 

stosunku rom antyzm u do snu.
9. R. D z i a ł o w i c z ó w n a :  Poglądy narodowe i społeczne 

Korzeniowskiego.
10. A. W o l a n i n :  Ign. K rasicki jako k ry ty k  literacki.

S t. K o ł a c z k o w s k i :
1930— 1934.

1. W.  F e l d m a n .  W spółczesna literatura polska, wyd. V III. 
K raków  1930. Przedm ow a i rozdział: Powieść — L iryka — D ra­
mat. 1919— 1930, str. 617— 686, w opracowaniu Stefana Kołacz­
kowskiego.

2. R yszard W agner, jako tw órca i teoretyk dramatu. W ar­
szawa 1931, str. 209. W ydaw nictw o In sty tu tu  Literackiego.

3. Dwa studja (Fredro-Norwid). W arszawa 1934, str. 75.
4. W ybór pism J . Kasprowicza w »Bibljotece Naród.« S. I, 

n r  120. W stęp i opracowanie.
8*
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5. J . K a s p r o w i c z .  Dzieła. Pod red. S tefana Kołaczkow­
skiego. K raków  1930, t. I —X X II; Posłowie redaktora w każdym  
tomie.

6. Grundwig, uniw ersytety ludowe i ku ltura wsi. — Przegląd 
W spółczesny 1931, marzec.

7. Rocznik L iteracki za 1932. W arszaw a 1933: a) L itera tu ra 
polska w r. 1932, str. 9—20; b) L iteratura skandynawska, str. 
163— 170.

8. Znaczenie »W yrąbanego chodnika« G ustawa Morcinka. — 
Polonista 1932, z. V, m aj— czerwiec, str. 208.

9. K artka z życia narodowego. — Przegląd  W spółczesny 
1932, październik.

10. Górski Artur. Czas 1934, marzec.
11. K . I r z y k o w s k i .  Słoń w śród porcelany. W arszaw a 1934. 

(rec.). Nowa Książka 1934, z. 1, str. 10— 11.
12. W  stulecie »Ślubów panieńskich«. — Dod. do Program u 

teatr. Kraków 1933, paźdz.
13. G ó r s k i  A rtur: Saga o Gislim i inne Sagi islandzkie. 

W arszawa 1931, (rec.) — Przegląd  W spółczesny 1931, n r  115.

Spis prac magisterskich, danych przez prof. dra Stefana Kołacz­
kowskiego i przyjętych w latach 1932— 1934.

1. K. W y k a :  Brzozowski Stanisław a Sorel
2. M. I. J a n k ę :  Zwierzę u D ygasińskiego (na tle roli, jaką 

ono odegrało w liter.).
3. I . M i e d n i a k ó w n a :  P ierw iastek m alarsko-teatralny w dra­

m atach W yspiańskiego.
4. K. Z i e l i ń s k i :  Poglądy Edw. Abramowskiego na tw ór­

czość artyst. i moralność.
5. W . N i t k a :  Technika powieści Kraszewskiego w latach 

1840—46.
6. E. A m e i s e n ó w n a :  P raca artystyczna Krasickiego nad 

»Satyrami«.

Spis prac mł. asystenta mgr Franciszka Krajewskiego.

1. Książka o kulturze obyczajowej dawnej Polski. Czas 1933, n r 2.
2. W ychowanie państwowe. Czas 1933, n r 183.
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Wykaz prac, wydanych drukiem przez Seminarjum Historji Lite­
ratury Polskiej U. J., w serji ״Prace Historyczno-Literackie“.

1930— 1934.

1. S. C z e r w i ń s k i .  E lżbieta z K rasińskich Jaraczew ska. 
K raków  1930, str. V III-j-  106. P race H ist.-Liter., n r 35.

2. J . ¥ a g n e r ó w n a :  »0 wolnem m ularstwie w Polszczę«. 
K raków  1930, str. 54. P race H ist.-Liter., n r 36.

3. R. F i s c h e r ó w n a :  Samuel Twardowski jako poeta ba­
rokowy. K raków  1931, str. 173. P race Hist.-Liter., n r  37.

4. T. P a s i  e r  b i ń  ski :  Hieronim z Moskorzowa Mosko- 
rzowski. K raków  1931, str. 160. P race Hist.-Liter., n r 38.

5. W. W e i n t r a u b :  S tyl Jan a  Kochanowskiego. Kraków 
1932, str. 178. P race H ist.-Liter., n r 39.

6. I. T u r o w s k a - B a r o w a :  »Zabawy Przyjem ne i Poży­
teczne«. K raków  1933, str. 81. P race Hist.-Liter., n r  40.

7. J . N o w a k :  Satyra polityczna Sejmu Czteroletniego. K ra­
ków 1933, str. V II -j- 233. P race Hist.-Liter., n r 41.

8. T. M i k u l s k i :  Ród Zoilów. Kraków 1933, str. 133. Prace 
H ist.-Liter., n r  42.

9. Z. L e ś n o d o r s k i :  Lucjan w Polsce. Kraków  1933, 
str. V II -f- 94. P race Hist.-Liter., n r 43.

10. A. Z a ł u s k a :  Poezja opisowa Delille’a w Polsce. K ra­
ków 1934, str. V I - |-  174. P race H ist.-Liter., n r  44.

11. R. W r o c z y ń s k i :  Ideje dramatów A. Świętochowskiego. 
K raków  1934, str. X  -j- 134. P race Hist.-Liter., n r  45.
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A U G U ST  GRODZICKI

ŹRÓDŁA HISTORYCZNE »POPIOŁÓW« ŻEROMSKIEGO 

1. Zagadnienie.

W  powieści historycznej, przedstawiającej obraz życia spo­
łecznego w przeszłości, praw da historyczna miesza się z fikcją 
poetycką, wprowadzoną przez autora dla ożywienia obrazu epoki 
i dla rozwinięcia w ątku powieściowego. To wszystko, co odnosi 
się do pryw atnego życia bohaterów, którzy czynnie lub biernie 
biorą udział w wypadkach historycznych, może autor traktow ać 
dowolnie, krępując się jedynie prawam i logiki artystycznej utworu. 
W  przedstawieniu szczegółów i postaci historycznych au tor używa 
wprawdzie pewnej, mniejszej lub większej, swobody; swoboda ta  
jednak jest ograniczona tak, aby charakterystyka stosunków^, tło 
historyczne oraz to, co nazyw am y duchem czasu, nie było sprze­
czne z istotnym  stanem  rzeczy.

Troska o wierność historyczną jest objawem w literaturze 
dość młodym; przez długi czas była ona spraw ą zupełnie obo­
jętną. Dopiero W alter Scott wysunął ją  jako postulat powieści hi­
storycznej ; stąd uważany jest za twórcę tego rodzaju literackiego. 
H istoryzm  Scotta, ograniczający się zresztą do czysto zew nętrz­
nych stron życia, zostawił bardzo liczne potomstwo w literaturach 
europejskich. Sczasem historyzm  ten się rozszerzał i pogłębiał 
w związku z umiłowaniem fak tu  w czasach pozytywizmu, panu- 
jącem zresztą i dzisiaj. Powieść historyczna zmusza autora do 
obszernych studjów odpowiedniej literatu ry  naukowej i pam iętni­
karskiej ; wiedza w ten sposób zdobyta staje się materjałem , k tó ry  
autor wzbogaca własnem przeżyciem i przetw arza w artystyczny 
obraz epoki.

Zdarza się, że obraz ten i w szczegółach jest tak  dokładny, 
że naw et historycy w swych dziełach naukow ych podają dla oży­
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wienia stylu cy taty  z powieści historycznych. I  tak  np. francuski 
historyk Sorel p rzy  charakterystyce armji francuskiej we  W ło­
szech w roku 1796 powołuje się na Stendhala »Chartreuse de 
Parmę«. U nas ten zwyczaj ma prof. Sobieski, k tóry  np. przy 
opisie oblężenia Lwowa i Zbaraża w czasach wojen kozackich 
cytuje »Ogniem i mieczem« *. Jeżeli zaś chodzi o Żeromskiego, 
to w rnonografji M. Sokolnickiego o generale Sokolnickim w przy­
pisach, podających bibljografję, czytam y przy  omówieniu zdoby­
wania szańca pod Górą: »bardzo szczegółowy pod względem sy­
tuacyjnym  opis u Żeromskiego ״Popioły“ t. III.« ־.

W obec koniecznej zależności powieści historycznej od ma- 
terja łu  naukowego trudno nie zająć się tą  historyczną stroną 
dzieła. I  tu  można wyróżnić dwa stanowiska. Jedno — to stano­
wisko historyka, k tó ry  sprawdza ścisłość historyczną autora: o ile 
wierny, pom niejszony lub powiększony, czy może naw et odwró­
cony, jest obraz epoki, odbity w zwierciadle dzieła sztuki. Inne 
jest stanowisko naukowo-literackie; nie pom ija się tam  spraw y 
wierności historycznej, ale przenosi ponad nią odszukanie źródeł, 
z k tórych  autor korzystał, porównanie z artystycznem  przetw o­
rzeniem  ich w powieści. J e s t  to chw ytanie arty sty  na gorącym  
uczynku tworzenia, badanie procesu twórczego, w jakim  suchy 
m aterjał historyczny zmienił się w pełne życia dzieło sztuki; 
oczywiście charakteryzuje to doskonale autora, jego sposób i so­
lidność tworzenia, upodobania, indywidualizację i artyzm .

Jeżeli chodzi o »Popioły«, to sprawą konfrontacji przetw o­
rzenia artystycznego ze źródłami historycznem i zajmowano się 
bardzo mało i tylko przelotnie. — Pierw szy ze stanowiska histo­
rycznego omówił »Popioły« W . Tokarz 3; podniósł on zrozumienie 
Żeromskiego dla znaczenia chwili dziejowej, trafną  charaktery­
stykę Dąbrowskiego, siłę i uczucie w opisie oblężenia Saragossy; 
zarzucił mu też jednak wiele rzeczy: niesłuszne posądzenie ów­
czesnego społeczeństwa o egoizm, a legjonów o kondotjerstwo, 
karykaturę Akadem ji Krakowskiej i stosunków pod Blachą, ma- 
rzycielskośe Sułkowskiego i Sokolnickiego, usunięcie bohaterów

1 »Polska, jej dzieje i kultura«, I I  80, 82.
3 M. Sokolnieki, »G enerał M ichał Sokolnicki«, K raków  1912, str. 379.
3 W . T., E poka napoleońska w  »Popiołach«, »Przegląd W szechpol­

ski« 1904.
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spod działania wpływu chwili dziejowej, brak  opisu przedednia 
1812 roku i t. p. — Przed  zarzutami młodego wówczas h istoryka 
wziął w obronę »Popioły« A. Mazanowski ', k tó ry  zachwycał się 
trafnem  oddaniem charakterystycznych cech epoki, na dowód 
czego podał cytaty  z pam iętników współczesnych; przy  sposob­
ności wspomniał o paru  źródłach, wymieniając trafnie rozprawę 
K rasińskiego o władaniu bronią i pam iętniki W ierzbickiego o w y­
prawie na San-Domingo; fałszywie zaś wskazał na Thiersa »Hi- 
storję konsulatu i cesarstwa«, skąd m iały pochodzić pewne szcze­
góły z w ojny hiszpańskiej, i Pepłowskiego »Historję legjonów«, 
jako rzekome źródło epizodu o walecznym żołnierzu Paw likow­
skim, wywodzącego się jednak ponad wszelką wątpliwość skąd­
inąd. — P. Chmielowski *, zwracając uwagę na łączność i żywotność 
narodu hiszpańskiego, przeciwstawioną w »Popiołach« polskiemu 
brakowi solidarności, wywody swe zilustrował cytatem  z pam ięt­
nika Mrozińskiego »Oblężenie i obrona Saragossy«. — I. M atu­
szewski w doskonałej recenzji »Popiołów« 3 stw ierdził ogólnie 
zgodność autora ze źródłami, nie podając jednak żadnych przy­
kładów. — H. Galie 4 zrobił przegląd wypadków  historycznych, 
jakie złożyły się na »epokę napoleońską w powieści Żeromskiego«, 
zastanawiając się, dość pobieżnie zresztą, nad ich stroną arty sty ­
czną, a nie źródłową.

To były pogłosy, wywołane bezpośrednio ukazaniem się 
»Popiołów«; potem  przez długi czas o historyczności tej powieści 
głucho było w literaturze o Żeromskim. Dopiero ostatnie lata 
przynoszą drobne przyczynki. St. Noyszewski w swej książce 
o młodości Żeromskiego wspomina o pam iętniku rękopiśm iennym  
z czasów napoleońskich P io tra  Radziszewskiego, k tóry  specjalnie 
miał pobudzić fantazję Żeromskiego przy  pisaniu »Popiołów« 6. — 
M ałachowski-Łempicki daje kró tką wzmiankę o wiedzy Żerom ­
skiego o wolnomularstwie, opierającej się na dziele ks. Załęskiego

1 A. M azanowski, »Popioły« S tefana Żerom skiego, »Przegląd Pow sze­
chny« 1904, t. 82.

P ־ . Chmielowski, »Popioły«, »Słowo Polskie« 1904, n r  18, 20, 22.
5 I. M atuszewski, Ż erom ski i »Popioły«, »Tygodnik Ilustrow any» 1904, 

n r 20—23.
4 H . Galie, E poka napoleońska w  powieści Żerom skiego, »Bibljoteka 

W arszaw ska« 1904, I I I .
5 St. Piołun-N oyszew ski, »Stefan Żerom ski. Dom, dzieciństw o i m ło­

dość«. W arszaw a 1928, str. 343.
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»0 masonji w Polsce« *. — W ł. Pobóg-Malinowski w swej kom- 
pilacyjnej pracy o Żeromskim, pisząc o ścisłości historycznej 
»Popiołów«, wym ienia dwa szczegóły, k tóre porównał z pam ięt­
nikam i; ty tu ły  ich jednak zachowuje dla siebie 2. — St. Adam­
czewski w m onografji o »sercu nienasyeonem« nie zajm uje się 
źródłami, zgodnie z założeniem swego dzieła; jedynie w przypisku 
wym ienia pam iętnik generała Mrozińskiego o oblężeniu Saragossy, 
k tórym  posługiwał się Ż erom skis. — »Pam iętnik Świętokrzyski« 
z r. 1930 przynosi wspom niany przez Noyszewskiego pam iętnik 
Ignacego (nie Piotra) R adziszew skiego4 oraz artykuł Al. Patkow ­
skiego o Michale Kubeszewskim, rektorze sandomierskiej szkoły 
wydziałowej, uwiecznionym w »Popiołach« 5. K ilka fragm entów 
pam iętnika Radziszewskiego porównał z odpowiedniemi ustępami 
»Popiołów« A. C zartkow skiG. W reszcie ostatni L. Kruczkowski 
w krótkiej notatce w »Wiadomościach Literackich« 7 podaje jako 
źródła opowiadania o San-Domingo pam iętniki W ierzbickiego, nie 
wiedząc, że wspomniał już o nich kiedyś Mazanowski, i wspom­
nienia Małachowskiego, m ylnie wym ieniając jako ich pierw odruk 
»Bibljotekę W arszawską«; obydwa pam iętniki poznał on z prze­
druku w książce Oppmana »Na San-Domingo«.

Toby było wszystko, co o źródłach historycznych »Popiołów« 
dotąd powiedziano. Z przeglądu tego widać, że zagadnienie to 
traktow ano niesystem atycznie, dorywczo, niezupełnie i niedokładnie.

Trudność znalezienia tych  źródeł spowodowana jest dosko- 
nałem przygotow aniem  historycznem  Żeromskiego. Jego  zainte­
resowania historyczne sięgają przynajm niej roku 1888, kiedyto 
wraz z R. Dmowskim i W. M achajskim urządzał bezinteresownie

1 St. M ałachow ski-Łem picki, W olnom ularstw a u R eym onta i Żerom ­
skiego, »Ruch L iteracki« , 1928, n r  7.

2 W ł. Pobóg-M alinow ski, »Stefan Żerom ski, życie i tw órczość«. Z ło­
czów 1930, str. 415.

3 St. Adam czew ski, »Serce nienasycone«. Poznań, str. 412.
4 »Pam iętnik Św iętokrzyski« 1930. K ielce 1931, str. 235 — 258.
5 Al. Patkow sk i, M ichał K ubeszew ski, rek to r szkoły w ydziałow ej 

sandom ierskiej w  la tach  1790— 1830, »Pam iętnik Św iętokrzyski« 1930, 
s tr. 259—268.

6 A. Czartkow׳ski, Ź ródła h isto ryczne »Popiołów« Żerom skiego, »Ku- 
r je r  W arszaw ski« 1931, n r  293.

7 L . K ruczkow ski, Ź ród ła  »Popiołów «, »W iadomości L iterackie« 
1932, n r  5.
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w ykłady dla robotników w W arszawie; sam w ykładał hi stor ję, 
przeprow adzając bardzo szczegółowe studja, o czem świadczy fakt; 
że »do w ykładów kreślił odręcznie mapy, ilustrujące ugrupow anie 
i przesunięcia sił w ważniejszych bitwach powstańczych« 1. S tudja 
te  miał sposobność pogłębić po objęciu w roku 1892 stanowiska 
bibljotekarza w Rappersw ylu. P ierw szym  owocem zajęcia się Że­
rom skiego epoką napoleońską była nowela »0 żołnierzu tułaczu«, 
osnuta też na tle wrażeń z daw nych włóczęg zakopiańskich 
i świeżej z roku 1893 wycieczki pieszej w Alpy.

Opowiadanie to tern jest w stosunku do »Popiołów«, czem 
»Niewola tatarska« Sienkiewicza w stosunku do »Ogniem i mie­
czem«. Dało ono Żeromskiemu impuls do w ypróbow ania sił w  ra ­
mach większej powieści historycznej. Zaczął pisać »Popioły« już 
w  R appersw ylu; »tu zakreślił sobie zasadniczy plan powieści, nad 
którą pracował później całe lata, przeprowadzając mozolne, naj- 
drobiazgowsze studja zarówno w Rappersw ylu, jak w Bibljotece 
Zam oyskich (gdzie był bibljotekarzem  od roku 1897 do 1904) 
i we w szystkich dostępnych w Polsce zbiorach i archiwach« 0 
Równocześnie pracował nad powieścią z czasów pow stania listo­
padowego p. t. »Iskry«. W  grudniu 1899 roku weszła do jego 
mieszkania w W arszaw ie żandarm erja rosyjska, zabrała rękopisy 
»Popiołów« i w trzech czw artych opracowane »Iskry«. Pani Okta- 
w ja Żerom ska prawdę cały m aterjał »Popiołów« po kartce, po 
arkuszu zdołała wyrw ać z rąk  rosyjskich; »Iskry« przepadły, za­
pewne bezpowrotnie. Nadszczerbiony rękopis »Popiołów« trzeba 
było rekonstruować, poczem znów uległ po raz drugi konfiskacie 
w Nałęczowie. Kilkanaście rozdziałów zakwestjonowano w tedy 
i za trzym ano3. W reszcie po ty lu  perypetjach i rekonstrukcjach 
»Popioły« zaczęły wychodzić w »Tygodniku Ilustrowanym «, po­
cząwszy od 25 m aja 1902 r. (nr 23) i wychodziły do 13 grudnia 
1903 (nr 51). W  r. 1904 ukazały się w w ydaniu książkowem.

Ju ż  z cytowanych wzmianek Noyszewskiego widać, jak  s ta ­
ranne było przygotow anie historyczne Żeromskiego. Jeżeli naw et 
słowa o studjach »we w szystkich dostępnych w Polsce zbiorach 
i archiwach« uznać za przesadę, to pewna, że bibljoteki R appers- 
wylską i Zam oyskich przewertow ał Żeromski dokładnie, zwłasz­

1 N oyszewski, 1. c., s tr. 156—7.
N ־ oyszewski, 1. c., str. 326.
3 Szczegóły te  opow iada N oyszew ski w  cytow anej książce str. 352 i n.
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cza p rzy  swej »nienasyconośei« nietylko serca ale i umysłu, z jaką 
pochłaniał książki. To też źródła »Popiołów« są bardzo liczne.

P raca niniejsza nie uwzględnia zbyt m ałych drobiazgów, bo 
i niesposób ich odnaleźć, i przyczynkarstw o takie nie miałoby 
celu. Z ważniejszych szczegółów i całych obrazów udało się od­
naleźć większość; niektóre tylko pozostają dalej niezbadane. W  każ­
dym  razie to, co się znalazło, w ystarcza do wyciągnięcia wnios­
ków co do charakterystyki Żeromskiego jako powieściopisarza 
historycznego, a o to przecież tu  chodzi.

2. W kraju i we W łoszech.

M aterja ł historyczny, zużytkow any w »Popiołach«, zarówno 
pod względem obfitości jak  i pod względem rozpiętości czaso­
wej jest bardzo duży. P o trąca Żeromski jeszcze o konfederację 
barską i o pow stanie kościuszkowskie, przedstaw ia w ypadki w ło­
skie od oblężenia M antui w  roku 1799, poprzez w yprawę na San- 
Domingo, do bitw y pod A usterlitz; potem walki na Pomorzu 
i w  Księstw ie W arszawskiem , równocześnie w Hiszpanji, aż do 
uspokojenia zawieruchy wojennej. Obok tego podaje szereg obra­
zów obyczajowych, jak: Blacha, sceny w Akadem ji Krakowskiej 
posiedzenia m asonerji i t. p. Teren akcji obejmuje nietylko różne 
okolice Polski, ale i W łochy, Szwajcarję, H iszpanję, Paryż, a w opo­
wiadaniu sięga naw et poza Europę (San-Domingo).

Zaczynają się »Popioły« obrazem polowania Nardzewskiego 
i R afała na jelenie w górach Świętokrzyskich. W ykorzystał tu  
Żeromski wspomnienia swej młodości, wędrówek i wycieczek leś­
nych, jakie czynił z ojcem, »wtajemniczając się z zachłanną cie­
kawością chłopca w arkana myśliwskie« *. Dokładny opis terenu 
(I 1 — l l ) 2 jest jednym  z wielu w twórczości Żeromskiego obra­
zów tych  tak  dobrze znanych i tak  umiłowanych przezeń stron. 
Scena z komisarzem Hiblem, k tó ry  jako przedstawiciel kieleckiego 
»krajzamtu« przyjeżdża do W yrw  ściągnąć podatki, i opór N ar­
dzewskiego (I 31—45) nie m ają bezpośredniego odpowiednika 
w źródłach; że w ypadki takie jednak się zdarzały, świadczy o tern 
w swych wspom nieniach Al. W ybranow ski, kiedy powiada o szla­

1 N oyszew ski, 1. c , s tr. 72.
* Tu, jak  i w  całej pracy, pow ołuję się na  siódme w ydanie »Popiołów«, 

W arszaw a-K raków  1927.
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chcicach, k tórzy  byli w ciągłej opozycji z rządem  austrjackim ,
0 pierw szych »krajzamtach« i ciągłych sporach z niemi 1. To, co 
Nardzewski wspom ina o wypraw ieniu go w młodości do wojska, 
jest praw ie dosłownie wzięte z pam iętnika Radziszewskiego. Oto 
Nardzew ski opowiada: »Pan Olchowski... widząc we mnie ochotę 
do szabli, udzielił mi błogosławieństwa w imieniu rodziców, a na 
znak i zakład posłuszeństwa antiquo more kazał rozciągnąć na 
kobiercu i w łasną senatorską ręką wyliczył mi pięćdziesiąt bato­
gów. Zaraz też sto obrączkowych w sypał do trzosika, dał dwu 
pocztowych, dwa konie wierzchowe jak  djabły, ry n g raf na piersi,
1 sam odwiózł do chorągwi pancernej...« (I 35). Odpowiedni ustęp 
u Radziszewskiego brzmi: »Jak ojciec w yrósł, p. R atyński, w i­
dząc w nim ochotę do szabli, udzielił mu błogosławieństwa w imie­
niu rodziców i na znak posłuszeństwa kazał rozciągnąć na ko­
biercu, własną ręką odliczył 50 batogów, 100 obrączkowych do 
trzosika, dał 2 szeregowych, 2 konie wierzchowe i sam odwiózł 
do chorągwi pancernej« 2. Owo »antiquo more«, »zakład« posłu­
szeństwa i konie »jak djabły«, dodane przez Żeromskiego, p rzy ­
czyniają się doskonale do wyrazistszej indywidualizacji mowy 
starego szlagona; charakterystyczny jest też i ry n g raf s.

D rugi rozdział »Popiołów« przynosi obraz kuligu, brzmią­
cego »radosnym głosem dzwonków..., łoskotem janczarów, trza­
skaniem  batów..., wrzawą okrzyków, bębnów, fujarek, melodją śpie­
wów i muzyki«. Obraz ten wzięty jest ze wspom nień rodzinnych 
autora; tak  o tern pisze Noyszewski: »scenę kuligu prawie w  tej 
samej formie, z drobnemi jeno w arjantam i co do czasu, osób 
i miejsca, słyszałem opowiadaną w dzieciństwie liczne razy, za­
nim jeszcze m yśl o »Popiołach« poczęła niepokoić twórczą fan­
tazję ich autora. B yła to jedna z owych klechd rodzinnych, k tóre 
każdy dom polski przechowuje«. Kuligi takie odbyw ały się u  dziada 
pisarza, Józefata Żeromskiego, »którego życie było jednym  k ar­

’ A. W ybranow ski, »Silva.rerum . Ze sta ry ch  wspom nień«. L w ów  1887, 
str. 32—33.

3 I. D. R adziszew ski, »W spom nienia przeszłości od la t m łodocianych 
aż do późnego wieku...» z autografu  w ydał E . K ipa — »Pam iętnik Św ięto­
krzyski« 1930. K ielce 1931, str. 230.

3 Źródło opow iadania N ardzew skiego o wzięciu K rakow a przez A ustrja- 
ków  w roku 1768 i H ibla o przyjęciu ks. A uersperga — nieodszukane.
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nawałem wesołości i brawury« 0 Po  szaleństwach kuligu przeno­
simy się do Sandomierza, gdzie R afał Olbromski wraz z K rzy­
sztofem Cedra na poetyce »iuventutem marnował«, ucząc się me­
trów  Horacego. Szczegółów historycznych tu  niewiele; głównie 
mowa jest o w yprawie chłopców na W isłę i jej konsekwencjach. 
Jedynie nazwiska profesorów (I 94) i wiadomość o szkole żołnier­
skiej, zwanej »sztyftem« (I 79), wziął Żeromski z »Monografji 
m iasta Sandomierza« ks. M elchjora Bulińskiego 2.

In n y  nastrój, nastrój cierpienia i choroby, panuje w W y­
gnance u P io tra  Olbromskiego. Sama W ygnanka to, według Noy- 
szewskiego, ukochane przez Żeromskiego rodzinne Ciekoty, tak 
jak  Gawronki w »Syzyfowych pracach«, czy Niemrawe w »Pro­
mieniu« s. Przesycająca W ygnankę bolesna atm osfera dziwnie się 
wiąże z atm osferą sm utku i boleści, jaką w ytw arzała w Cieko- 
tach świadomość nieuniknionej śmierci m atki Żeromskiego 4. Samą 
postać patrjo ty  i dem okraty, cierpiętnika P io tra  Olbromskiego na­
sunął Żeromskiemu może pam iętnik Radziszewskiego, wspom ina­
jący o żołnierzu kościuszkowskim, uczęstniku, jak  P io tr, bitwy 
pod Szczekocinami, k tó ry  »po ostatnim  rozbiorze Polski wrócił 
do domu, dostał melancholji i [inaczej niż w »Popiołach«] w y­
strzałem  z pistoletu życie sobie odebrał« B.

Na w łaściw y teren wypadków historycznych wkraczam y do­
piero z ks. G intułtem , k tó ry  jesienią 1797 r. znalazł się we Wło­
szech. Rozdział poświęcony pierwszemu etapowi jego podróży, 
W enecji, jest połączeniem własnych wrażeń autora z szczegółami 
wziętemi z historji. W łasnem i odczuciami wyposażył Żeromski 
G intułta w jego w ędrówkach po W enecji, k tórą autor »Popiołów« 
poznał w r. 1902. Z autopsji też pochodzą szczegóły miejscowe, 
a przedew szystkiem  dokładny opis »złotej świątyni« św. M arka 
(I 246 n.); być może, że w tedy poznał Żeromski również jej dzieje 
i legendę o w ykradzeniu relikwij św. M arka przez »francuskiego 
złodzieja« (I 253 n.).

W  osobiste przeżycia pisarza wplecionych jest wiele szcze­

1 N oyszew ski, 1. c., str. 35, 39.
1 M. Buliński, »M onografja m iasta  Sandomierza«, W arszaw a 1879, 

str. 147, 401.
* N oyszew ski, 1. c., s tr. 87.
4 Tam że str. 94.
5 R adziszew ski, 1. c., s tr. 236.

125

rcin.org.pl



gółów z historji W enecji, dawniejszej i współczesnej (Gintułtowi). 
Z różnych źródeł w ybrał autor szczegóły te, k tóre go specjalnie 
przy lekturze uderzyły, czy utkw iły w pamięci; spoił je w jedną 
organiczną całość tak, że pochodzenia jej części trudno odnaleźć. 
W  każdym  razie wiele wiadomości znalazł Żeromski w »Histoire 
de Napoleon« N orvina de M ontbreton (1839); miał ją  pod ręką 
w b ib ljo tece. R apperswylskiej *. Stąd zaczerpnął np. szczegóły 
o objęciu w ładzy w W enecji przez lud i w ygnaniu Pesara 2, spa­
lenie złotej k s ię g is, zamordowanie kapitana Louriera pod Lido, 
jako bezpośredni powód zem sty Bonapartego na W en ec ji4 i t. p. 
Dodana scena ściągania koni z pom nika przed kościołem św. M arka 
(I 258 n.) opisana jest w pam iętniku Józefa D rzew ieckiego5 na­
stępująco: »Słaby był w W enecji garnizon, a z naszych w części 
złożony: były  to kom panje strzelców pod komendą m ajora Chło- 
pickiego. W  mieście niepokój, garnizon pod bronią... Zam knięto 
teatra, na plac św. M arka nie puszczano nikogo, a przeznaczeni 
do tego z pomocą żołnierzy naszych spuścili konie przed fronto­
nem kościoła stojące, bronzy wielkiej sławy z pięknych czasów 
sztuki... Że niebezpieczeństwo groziło, wszyscy oficerowie, których 
sprowadziła ciekawość, byli p rzy  wojskowej, acz skromnej sile, 
k tóra się na placu znajdowała« 6. Te same elem enty posiada opis 
tej sceny w »Popiołach« (zam knięty plac, uzbrojeni strzelcy Chło- 
pickiego, zbiegowisko, ściąganie k on i)7; ale g dy  tam  była tylko 
oschła relacja pam iętnikarza, tu  m am y pełen życia obraz, tern 
bezpośredniejszy, że widziany oczami G intułta i ożywiony jego 
oburzeniem na hańbiący polskich legjonistów rabunek.

Podobną technikę łączenia własnych doznań z podróży z hi- 
storją ma następny rozdział, poświęcony W eronie i Dąbrowskiemu. 
W  W eronie był Żeromski wiosną 1902 r., a więc nakrótko przed 
ukończeniem »Popiołów«; chciał jeszcze własnemi oczyma obej-

1 K orzystałem  z niem ieckiego przekładu: N oryin, »Geschichte N apo­
leons« — A us dem  Französischen... üb e rse tz t von F r. S chott. Leipzig 1839.

3 »Popioły«, I  250—251; N orvin, I  190—191.
3 »Popioły«, I  249; N orvin, I  192.
4 »Popioły«, I  252; N orvin, I  189.
5 Pam iętn ik  ten  by ł jednem  z g łów nych źródeł »Legjonów« Sien­

kiewicza.
* J .  D rzewiecki, »Pamiętniki« (1772—1852). K raków  1891, str. 66.
3 D okładność Żerom skiego kazała  mu wym ienić jeszcze nazw iska in­

nych  oficerów7, k tó rych  nie podaje Drzewiecki. »Popioły«, I  259.
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rzec ziemię włoską, na której dzieje się część akcji jego powieści. 
Oczywiście w W eronie musiał myśleć o Romeu i Ju lji i odszu­
kać dom Capuletich; w rażenia opisał w liście do żony z Descu- 
zano 24 kwietnia 1902 r . : »...na Via Capelli widzieliśmy dom Ca­
puletich, gdzie mieszkała kochanka Romea, Julja. Napis nad 
drzwiami głosi: »Oto jest dom niegdyś Capuletich, z którego
wyszła Ju lja , co tyle serc m ęskich w zruszyła i ty lu  poetów po­
budziła do pieśni«. Dom Capuletich jest to teraz ohydny zajazd, 
śm ierdzący jak  najbrudniejsza stajnia, z przegniłem! belkami nad 
bramą, z oknami pełnemi brudnych gałganów. Nie można wcale 
uwierzyć, żeby tam  właśnie, na tern podwórku, zawalonem nawo­
zem i betami, rozgryw ała się miłosna h istorja Szekspira. A jed ­
nak dziwne sprawia wrażenie owo przybliżenie wymysłów po­
ezji do rzeczywistości, owo jakby  dotknięcie się osób, które wcale 
nie istniały, albo by ły  zupełnie inne, niż to pow iedziano«'. To 
samo m am y w »Popiołach«; szerzej tylko opisany jest »sen na ja ­
wie« G intułta, pełen tęsknoty za Ju lją , nasuwający mu na myśl 
wiersze Szekspira. Opis domu bardziej przepojony uniesieniem li­
ry  cznem, a zarazem więcej »literacki« niż w naturalnym  liście 
do żony: »Zapytał jednego z przechodniów o dom Ju lji i wkrótce 
przyprow adzony został do jego bram. Zaśmiał się szyderczo 
i długo. Odrapana buda, w której mieści się szynk ostatniego 
rzędu i coś jeszcze gorszego. W  głębi czarodziejskiego pałacu — 
kupy gnoju, szerzące fetor nie do zniesienia. »Błogosławiona, 
o, błogosławiona po dwakroć nocy. Czyliż to wszystko dokony- 
wując się w tobie nie jest tylko m arą? Coś tak lubego możeż 
być istotnem  ?«... Cha-cha...« (I 264). K ontrast najwyższej ideali- 
zacji z brutalną rzeczywistością charakterystyczny jest dla tw ór­
czości Żeromskiego, lubującego się w podobnych dysonansach2.

W pam iętnikach Drzewieckiego również m ógł znaleźć Że­
rom ski wiadomości o atakowaniu W erony: o załodze w erońskieja, 
o śmierci L iberackiego 4, którem u rychły  zgon przepowiedział 
prorok w Awinjonie, o L audon ie5 i t. p.; nastrój w koszarach

1 St. K nauff, Z w rażeń w łoskich S. Żerom skiego. »Myśl N arodow a«, 
1927, nr. 17.

* Por. Adam czew ski, 1. c., str. 248 i n.
5 »Popioły«, I  267; D rzewiecki, str. 63.
* »Popioły«, I  268; D rzewiecki, str. 63.
5 »Popioły«, I  267; D rzew iecki, str. 62.
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przypom ina też podobny, choć nieidentyczny, opis u  Drzewiec­
kiego *. Sylwetka generała Dąbrowskiego, do którego udaje się 
G-ingułt ze skargą na legjonistów  z Wenecji, zgadza się dokład­
nie z rzeczywistością. Jego  uczciwość żołnierska, zupełne oddanie 
się sprawie i bezinteresowność, prostota w obejściu, lekki akcent 
niemiecki (choć niekonsekw entnie w »Popiołach« przeprowadzony), 
oczytanie, pozwalające mu cytować Dantego 2 — to są rysy, o k tó ­
rych, w ziętych razem  lub oddzielnie, wspom inają różni pam iętni- 
karze. Od nich wziął je Żeromski i stw orzył postać jedną z n a j­
żyw szych i najbardziej naturalnych w »Popiołach«.

W  inny sposób korzystał Żeromski ze źródeł, przedstaw ia­
jąc »zuchwałego« Sułkowskiego; posługiwał się tu taj jednem  źró­
dłem, mianowicie życiorysem  Sułkowskiego, skreślonym  na pod­
stawie jego pam iętników przez H ortenzjusza de Saint-Albin; on 
zapewne zwrócił mu uwagę na tego bohatera bez skazy, kiedy 
we wstępie unosi się nad Sułkowskim jako ideałem cnót obywa­
telskich, wskazuje na jego odwagę, »pobożne w ypełnianie ślubów, 
aby działać, oddychać zawsze tylko wolnością swego kraju, tylko 
radosnem poświęceniem całego swego jestestwa, spełnianie po­
winności, k tóre sobie nakazał«; słowem, specjalnie go wyróżnia 
spomiędzy bohaterów napoleońskich s. Na czele tej książki umie­
szczony jest po rtre t Sułkowskiego, ry tow any przez S. Łukom- 
skiego w edług litografj i Engelm anna, zgodny w zupełności z opi­
sem Sułkowskiego podanym  w »Popiołach« (I 282).

Sułkowski opowiada Grintułtowi, odwiedzającemu go w P a ­
ryżu, »na wybrzeżu Lunette, w domu sławnego zegarm istrza Bre- 
ueta« 4, o swej edukacji u  stry ja  Augusta: »Dyplomacja... p rzy­
pom ina mi zawsze mego poczciwego stry ja  Augusta, k tóry  mnie, 
mizeraka, sposobiąc na męża stanu, zabraniał mi surowo uczyć 
się m atem atyki, fizyki, chemji, twierdząc, że to czas zabiera i że 
powinna mnie wystarczać tak  zwana ogólna wiedza o tych ma- 
terjach. Natom iast głów ny nacisk k ładł na umiejętność muzyki,

1 »Popioły«, I  269; D rzewiecki, s tr. 102—3. Inne  szczegóły, jak  rów ­
nież dane o rzezi w W eronie, nie znajdu ją  się u Drzewieckiego.

2 Sienkiewicz w »Legjonach« każe m u tłum aczyć Liw jusza.
8 St. Albin, »Jenerała  Józefa Sułkow skiego życie i i h is to ­

ryczne, polityczne i wojskowe...« przełożył z francuskiego Lud. M iłkowski. 
P oznań  1864, s tr. 5. ,

4 Szczegół rów nież z Saint-A lbina, s tr. 168.
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śpiewu, m alarstwa, g ry  w szachy i sztukę odgadyw ania zagadek« 
(I 291). Saint-A lbin zaś tak  o tern pisze: »August Sułkowski prze­
znaczał do dyplom acji swego synowca; chciał on aby . . .  [Józef j 
był człowiekiem s ta n u ...  Józef Sułkowski, zaledwie rozpocząwszy 
naukę muzyki, g ra ł już nieźle na fortepianie, na skrzypcach i fle­
cie; rysując czas jakiś tw arze i widoki okolic, począł robić próby 
historycznych obrazów. Jednocześnie mógł on wyzywać do g ry  
w szachy najgłośniejszych graczy, okazywał niemniejszą zręcz­
ność w gim nastyce i grze zagadek ...  Zdaniem księcia A ugusta 
umiejętności m atem atyki, fizyki i t. d. były  tylko podrzędnem i 
przydatkam i w edukacji człowieka, któremu, jak  mawiał książę, 
w ystarczała wiedza ogólna, dająca możność ich określenia...« 1. Su­
perlatyw y Saint-Albina zostały oczywiście w »Popiołach« złago­
dzone, gdyż tam  "mówi Sułkowski sam o sobie. — Z tego samego 
źródła pochodzą wiadomości o przyjaźni z Sokolnickim 2, bitwie 
pod Zelw ą’8, zdobyciu fo rtu  na przedmieściu M antui San-Giorgio 0 
K iedy zaś G in tu łt nazyw a Sułkowskiego spowodu jego uczoności 
Kwintyljanem , czy della M irandolą (I 283), to i ten szczegół w y­
wodzi się z Saint-Albina: w młodym Sułkowskim »podziwiano in­
teligencję rozw iniętą nad wiek i ów szybki w naukach postęp: 
erudyci upatryw ali w nim nowego K w intyljana, P ika  della Mi- 
randolę...« 5.

Tam też znajdziem y uwagi o stosunku Sułkowskiego do Bo- 
napartego. G in tu łt zapytu je Sułkowskiego: »Czy to prawda, że 
[Bonaparte] ufał ci tak  dalece, iżeś w jego imieniu wydaw ał roz­
kazy, jakie uważałeś za stosowne ? Mówiono mi w Mantui, że pod­
pisywałeś z jego zezwolenia naw et imię jego na swych rozpo­
rządzeniach i rozkazach dziennych...« Sułkowski odpowiada: »Tak, 
to prawda. Bywało tak  w chwilach stanowczych...« (I 289). A oto 
słowa Saint-Albina: »W  wielu stanowczych chwilach... Bonaparte 
upoważniał Sułkowskiego do wydawania w jego imieniu rozka­
zów, jakie uzna za potrzebne...« 6. W  innem miejscu G intułt po­
wiada: »A kiedy ktoś z twoich przyjaciół zapytyw ał Buonapar-

1 Saint-Albin, 1. c., atr. 32—3.
3 »Popioły«, I  292; St.-A lbin str. 34.
3 »Popioły«, I  290; S t.-A lbin str. 67—8
1 »Popioły«, I  288; S t.-A lbin atr. 130.
3 St.-A lbin, str. 32.
6 St.-A lbin, str. 133—4.

R oczn ik  W y d z ia łu  filozof. U. J . T . I. 1930—1934. 9
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tego, czemu, patrząc na wszystko, co uczyniłeś, pozostawił cię 
przecież w tym  samym, co przed wojną, stopniu kapitana-adju- 
tanta, miał odpowiedzieć: D latego nie awansowałem Sułkow­
skiego ze stopnia kapitana, że od pierwszego dnia..., kiedym  go 
poznał, uważam go za godnego jedynego awansu, to jest awansu 
na stopień naczelnego wodza« (I 288). Saint-Albin zaś tak  pisze: 
»Zapytywano się... Bonapartego, dlaczego, uznając tak  dawno za­
sługi Sułkowskiego, nie starał się posunąć go na wyższe stopnie. — 
Dlatego, odpowiedział, że od dnia pierwszego, w którym  go po­
znałem, uważałem go być godnym  stopnia naczelnego wodza« 1.

Saint-Albin wspomina, że Bonaparte »dał do zrozumienia 
Sułkowskiemu pewne uczucia, k tóre charakter jego dozw alały nie­
kiedy dostrzegać«. Raz rzekł do niego: »Do nas to żołnierzy na­
leżeć powinny rządy Francji. Lecz aby przyjść" do tego, potrzeba, 
ażeby Rzeczpospolita popadła w większy niż dotąd nieład... Tern 
gorzej dla republikanów, jeżeli spalą na panewce swoją Rzeczpo­
spolitą...«; słowa te w strząsnęły całem jestestw em  Sułkowskiego« 
Od tego w rażenia wychodzi Żeromski, kładąc w usta Sułkow­
skiego słowa, pełne bolesnej ironji i tłumionej rozpaczy: »Oto 
generał F rancji, sługa ojczyzny, obrońca rewolucji raz do m nie 
rzekł w zaufaniu, z uśmieszkiem W łocha, K orsykanina, pół F ran ­
cuza z A żaksió8, że trzeba, by ta  sama F raucja popadła w nie­
rząd większy niż teraz. Poniekąd dlatego idziem y do Egiptu, 
dlatego zarżniem y tysiące ludzi... — szepnął prawie z rozpaczą. 
Zapom niał już na śmierć o uliczce Saint-Charles *, o domu, z któ­
rego wyszedł. Ani już mowy o powrocie za zębate wysepki Iles 
Sanguinaires u wejścia do portu  Ajaccio. M ary mu chodzą po 
głowie... »Tern gorzej dla republikanów, — rzekł mi w tedy - 
jeśli spalą na panewce swoją rzeczpospolitą«. Słyszałeś. Tern go­
rzej dla republikanów...« (I 289).

Nie przeszkadza to Sułkowskiemu podziwiać wielkiej p ra­
cowitości wodza: »Teraz całe dni spędza sam jeden w gabinecie,

1 Tam że, str. 183.
1 Tam że, str. 165.
5 T a  francuska w ym ow a charak teryzu je  doskonale »francuskośe« K or­

sykanina.
4 Dom rodzinny N apoleona zw iedzał Ż erom ski w  r. 1902. P o r. »Dzien­

n ik  podróży«, przygotow ała do druku H . M ortkow iczów na. W arszaw a 1932,
s tr. 21.
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zamknięty, sur les cartes immenses, étendues à terre. Jeżeli gdzie 
bywa, to chyba w teatrze, i to dans une loge grillée. W  ciągu 
tych dni czołga się od m apy do m apy z kompasem, cyrklem 
i ołówkiem w ręku. Tam, w tym  zacisznym pokoju czai się, waha, 
zsiada i w  cios zwolna zmienia straszna myśl. Napaść na w y­
brzeża Anglji, słyszysz ? żelazny marsz na Londyn, czy na w y­
brzeża Egiptu...« (I 286). T ak mówi Sułkowski w  »Popiołach«, 
a tak  opowiada o tern samem u Saint-Albina: »Bonaparte [w P a­
ryżu] przepędzał największą część dnia na przeglądaniu k art jeo- 
graficznych, rozłożonych na dywanie swego gabinetu, i czołgając 
się od jednej do drugiej z kompasem i ołówkiem w ręku, kreślił 
plany kam panji i formował projekta albo na wylądowanie w An­
glji, albo na w ypraw ę egipską. Rzadko wychodził z domu, mało 
w idywał ludzi; niekiedy byw ał w teatrze, siadając zwykle w loży 
zadrutow anej« '. J a k  widać, Żeromski obok silniejszego przepoje­
nia uczuciem (jak zwykle) mowy swego bohatera, wplótł do niej 
w yrazy francuskie, przypuszczając, że Sułkowski przyzw yczaił 
się do ich używania, przebyw ając ciągle w towarzystwie Bona- 
partego. Nie przypadkiem  też tak  wcześnie każe Żeromski mó­
wić Sułkowskiemu o przyszłej w ypraw ie do Egiptu, bo »był [on] 
jednym  z pierwszych, którem u m yśl w ypraw y egipskiej była 
udzieloną. Rozbierał... też w tym  planie wszystkie wykonalne chęci 
B onapartego z zaciętością, z zuchwalstwem i niepospolitym ro­
zumem« 2. Stąd jego m arzenia o Egipcie i »tęsknota do straszli­
wej, beznosej czaszki sfinksa« (I 297). W reszcie wspomnienia 
o Joubercie, jego walkach z chłopami w Tyrolu, ich wściekłość, 
niesamowitość i okrucieństwo (I 295), są wzięte z listu Sułkow­
skiego, załączonego przez Saint-Albina, a opisującego wyprawę 
tyrolską według inform acyj starych żołnierzy 3.

W szystkie te, często prawie dosłownie przejęte, szczegóły 
zyskują ogromnie na żywości przez to, że wplecione są w poga­
wędkę dwóch przyjaciół i opowiedziane nie w chronologicznym 
porządku, ale według praw  kojarzenia, obowiązujących w rozmo­
wie. Całość złożyła się na niezapomnianą, choć tylko raz w k ró t­
kim  rozdziale występującą, postać niezłomnego rycerza, uczącego 
się p rzy  boku B onapartego »tworzenia potęgi«. Z całego tego

1 St.-A lbin, str. 168—9.
! Tam że, s tr. 164.
s Tam że, str. 141—2.
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rozdziału jedynie opisu balu u Talleyranda brak w książce Saint- 
Albina. Epilog spraw y Sułkowskiego podaje w »Popiołach« Gin- 
tułt, mówiąc Rafałowi o zamordowaniu go w Egipcie i o śmierci 
jego przyjaciela V enture’a (II 8) 1.

Po śmierci Sułkowskiego książę G intułt udaje się do Man­
tu  i. by ujrzeć tam tejszy cmentarz, miejsce czynu Sułkowskiego 
i »rzucić jakoby lauru liść na czoło, upojone marzeniami, którego 
już niema«; tam  zatrzym uje go oblężenie i książę, chcąc nie 
chcąc, wstępuje do szeregów legjonowych.

M antuę poznał Żeromski w swej podróży z roku 1902; pisał 
o mieście tern do żony w listach z d. 22 i 24 kwietnia 1902: 
»Dziś rano zwiedziliśmy całą Mantuę. Jeździliśm y za miasto przez 
m ost Giorgio do fortów leżących w ruinie, gdzie dzieją się moje 
dramaty. Trafiłem na cmentarz, gdzie się tak  odznaczył Sułkow­
ski. Znalazłem go odrazu bez pytania się dryndziarza. Traw a tam  
śliczna porasta na tym  gruncie, polanym  łzami legjonistów. Mia­
sto M antua całe prawie leży w ruinie, jest w stadjum  zupełnego 
upadku« ...  »Nadzwyczajnie rad jestem  ze zwiedzenia Mantui. Zdaje 
mi się, że ci pisałem o odnalezieniu cm entarza San Giorgio. Było 
to dla nas jakby  dobrym  znakiem, że z ty lu  bied, trudów, utrapień, 
wypadków i znojów może w ypłynie mój utw ór i upiększy nasze 
tw arde życie czemś lepszem. B ył to drobiazg, bo nic przecie z tego 
nie wyniknie, że znalazłem miejsce, k tóre już opisałem na niewi­
dzianego według pam iętników *, ale uczuciowo była to jakaś w y­
grana nad przeciwnościami. Z resztą rozdział o Sułkowskim zyska 
na  tern oczywiście.« 3 W  rzeczywistości zyskał na tern nietyle 
rozdział o Sułkowskim, co rozdział o Mantui. Żeromski znów 
własnemi wrażeniami obdarzył G intułta i dał liryczny opis cmen­
tarza, nie zapominając i o owych traw ach: »0  cudne traw y, któ­
reście wówczas k ry ły  foremne stoki i narożne bulw y szańców, 
nasypy, skarpy i przeciw skarpy obm urowanych rowów« (I 320).

Do przedstawienia oblężenia M antui posłużyły Żeromskiemu 
m aterjały, zebrane w dziele »Amilkar Kosiński we W łoszech«;

1 D ram at ־Sułkowski« (1910) oparty  został zasadniczo na  źródłach 
poznanych przy  pracy nad  »Popiołami«; najw ięcej czerpał Ż erom ski i te raz  
z dzieła St.-Albina, w  n iek tó rych  szczegółach z N orvina, 1. c., a  także  z po­
znanej w  rękopisie książki A. M. Skałkow skiego »Les Polonais en E gypte«.

* Mowa zapew ne o książce Saint-A lbina, s tr. 129—30.
* St. Knauff, 1. c.
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jest to zbiór polskich i francuskich pamiętników i listów, odnoszą­
cych się do czasów legjonów. K ażdy z tych m aterjałów  przynosi 
częściowo te same, częściowo inne szczegóły; Żeromski powybie­
ra ł z nich te, które mu były potrzebne, i zebrał je w jedną ca­
łość, dającą obraz oblężenia zgodny z historją, a pod względem 
artystycznym  znakom ity, stojący co do w yżyn artyzm u na pozio­
mie rów nym  opisowi oblężenia Saragossy.

I  tak  — ilość i nazwiska zabitych i rannych oficerów w bi­
twach, poprzedzających przyjście do M antui (I 322), pochodzą 
z »Extrait du mémoire de la deuxième légion polonaise« '. 0  za­
łodze i fortyfikacji mantuaóskiej pisze A. Kosiński w »Mémoire 
raisonné sur le blocus, siège et la reddition de la place de Man- 
toue«: »Mantoue ne doit sa célébrité qu’aux tem ps très reculés 
où sa position la m ettait à l’abris des efforts des béliers, des ca­
tapultes et des tours am bulantes. . .  Les ouvrages extérieurs de 
Mantoue consistent devant la porte Ceresa dans des retrachem ents 
en terre  dits M iglioretto et du T h é . . .  L a porte P radella est cou­
verte d’un  ouvrage à cornes avec sa demi-lune et chemin cou­
v ert . . .  Le général en chef n ’a pas laissé dans la caisse militaire 
que 100 mille liv re s ... On a destiné pour la défense de Mantoue 
dix mille hom m es...  il y  avait un m élange de cinq nations, c’est- 
à-dire: Français, Polonais, Suisses mêlés de déserteurs allemands, 
des Piém ontais de la garde du corps du roi de Sardaigne et des 
C isalp ins. . .  L a  garnizon de Mantoue ne pouvait com ptait sûre­
m ent pour la défense de la ville que sur la moitié des baïonnet­
tes 2«. W  »Popiołach« m am y opowiedziane to samo, tylko w in­
nym  porządku: »Załoga, spędzona z rozm aitych stron, składająca 
się z rodowitych Francuzów , Piemontczyków, z garde du corps 
króla Sardynji, ze Szwajcarów, dezerterów Niemców, z »cisalpi- 
nów« i jednolitego korpusu polskiego, wynosiła zaledwie około 
dziesięciu tysięcy ludzi. Z tej liczby połowa najwyżej mogła stać 
pod bronią. F ortyfikacje starej tw ierdzy były nieużyteczne i uszko­
dzone. N iezdobyta zapewne w czasach katapult i baszt na k o łach ...  
M antua była osłoniona jedynie fortami M iglioretto, del Thé i szań­
cami przedmostowemi Pradelli ze strony zachodniej i południo-

1 »Amilkar K osiński we W łoszech, 1795—1803. Zbiór m aterja łów  do 
do h is to rji legjonów  polskich w e Włoszech«. Poznań 1877, s tr. 77—8.

* K osiński, 1. c. s tr. 98, str. 102—3.

133

rcin.org.pl



w e j ... Dowódca całej załogi, generał Foissac-Latour miał na prze­
prowadzenie wszelkiego rodzaju ulepszeń sto tysięcy liwrów« (1322).

W ielkość sił austrjackich (I 323) i rozciągnięcie przez nie 
frontu  (I 327) podaje bezimienny »Journal du siège de la fo rte ­
resse et de la ville de Mantoue« 1. S tąd też pochodzi pedantyczna 
wiadomość, że »nieprzyjaciel w yrzucił 5114 pocisków granatn i­
kowych i 824 bomby« 2. O fortyfikow aniu M antui pisze C yprjan 
Godebski w »Pam iętniku oblężenia M antui«: »Borton, szef arty- 
lerji, z szefem inżynierów  całą swą sztukę i prace garnizonu wy­
silają na ogromne wzmocnienie przedm ieścia St. George, in n e . . .  
fo r ty f ik a c je ... zupełnie zaniedbane zostały. Z tych  liczby były  
fortyfikacje, które nieprzyjaciel umyślnie z początku zdawał się 
oszczędzać,. . .  a g dy  potem z tej strony zaczął roboty swoje, 
poczytano to za fortel i tern bardziej wzmacniano St. George. 
Jakubow ski m ajor z Millerem kapitanem, Hornowskim  i Haukem 
porucznikam i ma powierzone St. G eorge. . .  R oboty St. George 
po kilkaset na dzień brały ludzi 3« . . .  Żeromski zaś daje taki opis: 
G intułt »powołany został do boku generała Bortona, naczelnika 
artylerji, później w yznaczony do biura .Jakubowskiego, k tó ry ...  
wspólnie z kapitanem  Millerem, porucznikiem  Hornowskim  i M aury­
cym  Hauke fortyfikow ał przedm ieścia San-Giorgio. P ięciuset żołnie­
rzy  polskich pracowało tam  co noc pod ogniem. Sądzono powszech­
nie, że atak może nastąpić tylko od strony tego przedmieścia, to 
też kiedy nieprzyjaciel grom adził swoje siły od południa i za ­
chodu, z tam tej strony Mincio, uważano to za podstęp i tern usil­
niej sypano szańce« (I 323).

Z tego samego źródła wywodzi się relacja o powodzi nie­
zwykłej, jaka zalała M antuę4. O zatopieniu m łynów  i urządzaniu 
nowych »machines à moudre«, które w »Popiołach« robił G intułt, 
mówi Kosiński w pam iętn ikuB. Kom binacją obydwu pam iętników 
jest opis spadku wód i w ynikłej stąd zarazy. Godebski: »W  po­
środku miesiąca P rairial wody nagle opadły. Szkodliwe w apory 
z bagnisk po spadłych wodach, złączone z porą roku, zawsze fa ­
talną dla Mantuy, sprawiły powszechną zarazę, k tóra trzecią część

1 K osiński, 1. c., s tr. 84—5.
3 »Popioły«, I  335; Kosiński, str. 91.
3 Kosiński, s tr. 355—6.
4 »Popioły«, I  323—4; K osiński, s tr. 360.
5 »Popioły«, I  324; K osiński, str. 104.
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prawie garnizonu do szpitalów w trąc iła« 1. Kosiński: » . .. i l  n’y  a 
guere d’endroit où l’air soit plus pestilencieux que celui de Man- 
toue; les exhalations putrides des eaux bourbeuses qui l’entourent 
infectent son atm osphère pendant les mois de chaleur qui y  sont 
excessives. ..  Il n ’y  a que les soins et les précautions les plus scru­
puleuses qui puissent g aran tir des fièvres et du sco rbu t. . .  ce 
sont qui y  sont pour la p lupart la victime de cet air destructeur«2. 
»Popioły«: ». . .  mozoły właściwe zaczęły się wówczas dopiero, gdy 
w połowie czerwca wody zaczęły spadać. . .  P rzysz ły  straszliwe 
upały. Stęchłe błota zadym iły się. K om ar jadowity zadźwięczał 
nad uszami ludzi, zam kniętych w murach, fosach, szańcach i wie­
żach. W yziew  błotny ogarnął ich miłosnem ramieniem. W net 
tłum  żołnierzy zwalił się na pościółki lazaretów z febry i szkor­
butu. Z dniem każdym  przybywało nędzy. Ci nawet, k tórzy  stali 
jeszcze pod bronią, trzęśli się z zimna. Twarze pociemniały i zmora 
wionęła wskroś miasta« (I 325). Oto jak inaczej od zwykłych 
śm iertelników potrafi przedstaw ić to samo artysta.

Cała akcja w ojenna przy  oblężeniu Man tui oparta jest na 
pam iętniku C. Godebskiego, k tó ry  tak  ją  opisuje: »Dopiero na po­
czątku Term idora rozpoczęto bombardowanie. Skutki jego były 
tak  okropne, że w 24 godzinach ulice Cerezy i Pradelli w gruzy 
zamienione zostały, środek sam miasta w niektórych miejscach 
od ru iny  nie ocalał. M ieszkańcy opuścili swe domy i większa 
część przeniosła się do lochów. Nocy następnej nieprzyjaciel opa­
nował Pajolo i zaczął atakow ać Miglioretto. Garnizon o godzinie 
1-szej z północy zrobił wycieczkę, odparł nieprzyjaciela od Miglio­
retto, oczyścił bram kę Ceressi i cysalpińczycy z pomocą grena- 
djerów  polskich szturm em  wzięli Pajolo, gdzie obskoczony zewsząd 
nieprzyjaciel, częścią w pień wycięty, częścią w niewolę zabrany, 
a częścią w bagniskach zagrzęziony zginął. Ogień ze w szystkich 
punktów  zręcznie strychow any sięgał i raził nieprzyjaciela, naj­
więcej on jednak w ycierpiał z baterjów  Isle de Thé, gdzie miała 
okazję popisania się arty lerja  polska. W szystkie wały i baterje 
grzm iały. W ięcej 200 dział różnego kalibru i kształtu z obojej 
strony  rzucało na siebie pioruny. Łoskot walących się domów, 
huk arm at i kul trzaskających, odbijając się o głuche mury, okrop­

1 K osiński, str. 361—2.
2 K osiński, str. 99.
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nie podwajały echo. Cała atm osfera nad miastem  ogiem płonęła. 
Ju ż  słońce wierzchołki wierzb w yniosłych mijało, a jeszcze ulice 
wśród płomieni i kłębów dym u czarnego rozpoznać nie było można. 
Nakoniec arty lerja  nieprzyjacielska um ilkła przed naszą, a około 
godziny 11-te j z rana ogień zupełnie ustał: ta  mała garstka 
garnizonu, k tóra z m ałą stra tą  tyle dokonała rzeczy, pow ró­
ciła z zabranym  niewolnikiem do m ia s ta . . .  O godzinie 4-tej po ­
południu złożono radę wojenną. Skutkiem  jej było opuszczenie 
St. George dla skoncentrowania siły w m ieście. . .  Bram a Pradelli 
zrujnow ana ze szczętem. Czechowski kapitan arty lerji, broniący 
przed nią baterjów, najstraszniejszy w ytrzym ał ogień i w samych 
bronił się gruzach 1« ...

P rzebieg działań w »Popiołach« jest ten  sam, ale jakaż róż­
nica w sile wyrazu przy  opisie straszliwości zniszczenia, spowo­
dowanego bombardowaniem. P atrzym y  na to, jak  zwykle u Że­
romskiego, nie wprost, ale przez medjum bohatera; widzim y 
równocześnie to, co się dzieje w mieście, i to, co się dzieje w duszy 
Gintułta. Książę, znużony ciężką pracą, zasypia; budzi go huk 
strzału arm atniego; ubiera się i w ybiega na miasto. »Ulice były 
puste, jak  wymiótł. Tam  i sam w yjrzała z bram y kędzierzawa 
głowa ulicznika, albo wślizgnęła się w ciemną i w ilgotną sień 
strwożona kobieta« (I 320). Razporaz uderzają w domy bomby 
i kule armatnie, walą się ściany. Okropność zniszczenia opisuje 
Żerom ski z pasją przez zespół w rażeń słuchowych, wzrokowych 
i węchowych, jakie odbiera G intułt: »Rozbijał mu głowę, m iażdżył 
oczy, dusił oddech przeciw ny naturze grzm ot walących się do­
mów, wrzask śm iertelny niewidzialnych ludzi, łomot i stęki w yr­
wanej ziemi, buchanie prochu, trzask drzewa, łoskot kamieni. 
Zielone drzazgi okiennic, zębce, krzyże, ramiona potrzaskanych 
ram  okiennych i fu tryn, strzępy i zw itki rynien z malowanej 
blachy, gruz czerwony glinianych dachówek, jak  liście pierzchało 
to wszystko bryzgam i w powietrzu. W  rozw arte ram y okien 
i drzwi skakały kłęby ognia. Zaduch smoły, dziegciu, prochu, gał- 
ganów palących się od zapraw, otaczał każdy dom płonącą atm o­
sferą. Książę w tulony we fram ugę przy  studni ulicznej łypał na 
wszystko oczyma i przeciągał się od zimna« (I 331). Bomby ru j- 
nu ją ogrody, drzewa, kw iaty, owoce; corazto spotyka G in tu łt

’ K osiński, str. 363—5.
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konających ludzi; ktoś trzym a zmiażdżone ciało chłopca. W śród 
tego piekła dostaje się do bram y Pradelli i staje do walki u boku 
Czechowskiego. W alczy aż do ustania kanonady. W ieczorem ge­
nerał B orton w ysyła go do Miglioretto, aby oznajmił Axamitow- 
skiemu, że nazajutrz oddane ma być przedmieście San-Giorgio 
nieprzyjacielowi. Tutaj bierze udział w nocnej wycieczce na błota 
Pajolo, gdzie ginie w walce lub tonie w bagnie całe mnóstwm 
Austrjaków . Równocześnie rozpoczyna się ze w szystkich stron 
kanonada. W alka trw a przez całą noc, »dopiero nade dniem w y­
cieczka była odepchnięta na całej linji. Grenadjerowie wlekli za 
sobą grom adę niewolnika, schwytanego w szuwarach« (I 340).

J a k  widać z pobieżnego przeglądu, a trzebaby właściwie 
zacytować wszystko, ścisłość historyczna łączy się tu  przedziwnie 
z twórczą fantazją, dając w sumie obraz, k tóry  bez przesady 
godzi się nazwać dantejskim ; niewiele rów nych k a rt znaleźć mo­
żna w literaturze świata. N iezgodny z rzeczywistością jest tylko 
fak t oddania przedm ieścia San-Giorgio przed nocną wycieczką, 
gdy u Godebskiego postanowiono to dopiero po niej. Ścisłość 
historyczną powiększa jeszcze dokładna znajomość planu Mantui, 
k tórą Żerom ski znał z autopsji; plan tego m iasta dołączony był 
zresztą do zbioru »Amilkar Kosiński we Włoszech«.

P rzejm ujący opis oblężenia Mantui kończy się niemniej 
przejm ującym  finałem, wyjściem  wojsk francuskich i zdradą ge­
nerała Foissac-Latoura, k tóry  na mocy sekretnego artykułu  kapi­
tulacji oddał na pastwę A ustrjaków  polskich żołnierzy, dezerterów 
z arm ji austrjackiej. Obraz ten  opiera się głównie na  St. Schnur- 
Pepłowskiego dziejach legjonów, w ydanych pod tytułem  »Jeszcze 
Polska nie zginęła«. Mamy tam  takie przedstawienie tych w ypa­
dków: » ...g a rn izo n  po złożeniu broni miał zostać odesłany do 
F rancji najkrótszą drogą z obowiązkiem pow strzym ania się od 
walki do czasu zamiany jeńców. Niemniej ważnym  był artykuł 
drugi konwencji, orzekający, że wojska cysalpińskic, szwajcarskie, 
polskie i piemonckie będą uważane i traktow ane pod każdym  
względem na równi z wojskami rzeczypospolitej francusk ie j. . .  
W dniu 30 lipca w południe załoga Mantui wyszła z bram cy­
tadeli. Pochód otwierało sześć dział polowych, poczem kroczyły 
oddziały żołnierzy francuskich, włoskich i szw ajcarsk ich ... N a 
widok [legjonistów] żołnierz austrjacki ścisnął swe szeregi i kol­
bami ją ł rozdzielać oficerów od żołnierzy, popychając ich wśród
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obelg i gwałtów״ ku pobliskim dom ostw om ... Pochwycił K rólikie­
wicz rum aka wodza austrjackiego, pytając go groźnym  głosem, 
co znaczy postępowanie jego żołnierzy, i w tedy dopiero K ray  
okazał kom endantom  artyku ł dodatkow y konwencji, opiewający 
jak  następuje: »Zbiegowie austrjaccy będą w ydani każdy z oso­
bna pułkowi i bataljonowi, do którego należą. Naczelnie dowo­
dzący arm ją cesarską zabezpiecza im  życie«. Obrzucony prze- 
kleństw y i zasłużoną okry ty  hańbą usunął się Foissac-Latour 
z oczu swych podkomendnjmh 1. O znęcaniu się nad żołnierzami 
pisał też K osiński w liście do generała Moreau, umieszczonym 
w  cytowanym  zbiorze m aterjałów : ». . .  on arrache les soldats de 
leurs rangs, on les train  par les cheveux dans les rues de la 
ville, on prend tout, déserteurs ou non, indistinctem ent, on dé­
chire leur drapeau, on ne respecte pas plus les officiers; toute 
sorte d’injures et d ’ insultes les a c cab len t...« 2.

W  »Popiołach« opis tej sceny odpowiada dokładnie tam tym  
relacjom; silniej uw ydatnił tylko Żerom ski okrucieństwo i sadyzm 
A ustrjaków oraz oburzenie legjonistów  na haniebny postępek ge­
nerała Foissac-Latoura.

3. Kraków i Warszawa.

Z włoskiego terenu działań w ojennych udajem y się do po­
kojowego Krakowa, gdzie R afał spędzał czas na studjow aniu fi- 
lozofji i na hulankach. Sam pom ysł umieszczenia R afała w K ra ­
kowie, jego życie tam  i rodzajowe obrazki z Akademji, zawdzięcza 
Żeromski pamiętnikowi Radziszewskiego. Pam iętnikarz ten znalazł 
się w Krakowie u swego krewnego adw okata Ignacego Miłkow- 
skiego i skończywszy, jak  Rafał, p iątą klasę, złożył egzam in do 
Akademji.

Jarzym ski, koleżka Rafała, posiada cechy częściowo samego 
Radziszewskiego, częściowo jego przyjaciela Borzykowskiego. Opo­
wiadanie Radziszewskiego brzm i następująco: »Mój kuzyn Ignacy  
M iłkowski życzył sobie, abym  był jurystą, do czego nie miałem 
żadnego pow ołania. . .  Jednak  pełniąc wolę mego łaskawego ku ­
zyna, poszedłem na prawo natury, które w ykładał adw okat Nie-

1 St. Sehniir-Pepłow ski, »Jeszcze P olska nie zginęła«. K raków  1897, 
str. 138—9.

2 K osiński, str. 148.
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metz, utriusque iuris doctor. Następnego roku zacząłem chodzić 
na praw o cywilne, k tóre tłómaczył także adw okat L itw iń sk i... 
M iędzy innym i zaprzyjaźniłem  się z Józefem  Borzykowskim, 
w gruncie serca dobrym  kolegą, ale nieoględnym  na swoje w y­
datki. D latego też jego szwagier, b. rotm istrz kaw alerji narodo­
wej, p. Humnicki, dziedzic dóbr Czajęczyc w opatowskim powie­
cie, k tó ry  był opiekunem w młodości p. Józefa, spostrzegając 
w nim  ochotę do rozrzutności, ściśle go kontrolował (lecz kto jest 
w stanie skontrolować pupila oddalonego spod oka opiekunów?). 
Mój przyjaciel pragnął, aby jak  najprędzej dojść do pełnoletności 
i w yprząc się z tego tw ardego jarzm a opieki. W krótce też to 
nastąpiło. Tymczasem p. Józef w braku funduszów na reprezen­
tację  bilardową szedł do mojej szczupłej kasy jak  do swojej« '.

M iłkowski i ro tm istrz Hum nicki zespolili się w »Popiołach« 
w jedną postać »rotmistrza-opiekuna«. .Jarzymski »był to zamo­
żny chłopiec, sierota zostający na opiece swego stryja, byłego 
rotm istrza kaw alerji narodowej. Opiekun miał duży m ajątek w oko­
licach Siewierza i usiłował ściśle kontrolować w ydatki pupila, 
k tó ry  rzucał pieniądze na prawo i na lewo. Młody Jarzym ski 
czekał tylko chwili dojścia do pełnoletności, żeby się wyprząc 
z tw ardego jarzm a opieki stryjowskiej. Nim wszakże to nastąpić 
mogło, musiał w braku gotowizny na reprezentację bilardową i ba­
letową pożyczać skąd się d a ło ... Olbromski był jego praw ą ręką, 
pomocnikiem i powiernikiem. Kasę mieli wspólną. Dzielili się nią 
w sposób w zruszająco-arkady jsk i... Rotmistrz-opiekun wym agał 
natarczyw ie studjów, chciał widzieć swego wychowanka na jakim ś 
u rzęd zie ... Nakłaniał przeto Jarzym skiego prośbą i groźbą do 
wstąpienia na Akademję i do słuchania lekcyj praw a natury, które 
w ykładał utriusque iuris doctor Nemetz, oraz na prawo cywilne, 
tłómaczone przez adw okata Litwińskiego« (I 302 n.).

0  hulankach również wspomina Radziszew ski: »Reduty, bale, 
teatr, a nareszcie kaffehauzy, te domy przy tu łku  dla młodzieży pró­
żniackiej, dostarczały nam  resursów  do zabicia czasu« 0 Żeromski 
opisuje to szerzej, zwracając uwagę na bardziej charakterystyczne 
szczegóły ty ch  czasów. Tak np. autentyczne są ty tu ły  książek, 
które czytywali ukradkiem  koledzy R afała; mogły one interesować 
m łodych chłopców, bo w »Pierw iastkach Anusi«, według E strei­

1 I. D. Radziszew ski, »W spom nienia przeszłości«, 1. c. str. 239—40.
2 R adziszew ski, 1. c. s tr. 240.
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chera, były  »opisane... miłosne aw antury  mnicha« l, a z »Przygód 
i aw antur Markiza« wiele »myśli przeciw nych skromności odrzu­
conych« zostało przez cenzurę2.

W reszcie dwa obrazki znakomicie charakterystyczne z w y­
kładów profesora L ody i ks. Trzcińskiego tak  w yglądają w pa­
m iętniku Radziszewskiego: »Pan Lody, profesor logiki i m etafi­
zyki, spostrzegłszy we mnie łatwość tłómaczenia się po łacinie 
(bo wszystkie objekta tym  językiem  były  w ykładane na filozofji), 
co innym  ze szkół polskich z trudnością przychodziło, często się 
do mnie zwracał i różne mi zadawał objekcje, które dla m nie 
staw ały się ck liw em i... Jednego razu zadał mi P an  Lody kwe- 
stję: »Utrum Bucephalus, equus Alexandri Magni, habuit rationem  
sufficientem?« Sądziłem spoczątku, że ze mnie żartuje, obejrza­
łem się po moich kolegach, spotkałem  uśmiech na ich ustach, ale 
zwróciwszy się na profesora, k tó ry  zaczął brw i marszczyć, że nie 
odpowiadam na pytanie, musiałem odpowiedzieć; i lubo znałem 
dokładnie form uły sylogizmów, takem  wszystko poprzekręcał, że
0 mało nie dowiodłem, że koń A leksandra W ielkiego miał ro zu m .. .  
Z drugim  profesorem, fizyki, kanonikiem  Andrzejem  Trzcińskim  
nie lepiej mi poszło . . .  Pewnego dnia przyszedł do kolegjum  
zziębnięty (bo był człowiek w wieku podeszłym); dla rozgrzania 
się kazał służącemu przynieść sobie kawę i bu łeczkę. . .  Na po­
przedniej prelekcji traktow ał »de atractione corporum«, na dzi­
siejszej wypadało »de porositate corporum«, do którego dowodze­
nia miała mu służyć kawa z bułeczką, k tórą w tej chwili p rzy­
niósł lokaj. Ucieszony staruszek, nie chcąc napróżno czasu tracić, 
popijał kawę, a maczając w niej bułkę dowodził porowatości, jak  
kaw a wsiąkała w bułkę. Takie dowodzenie zaczęło nas nudzić, ale 
zaradził tem u Ignacy  B ad en i. . . ;  dał znak, aby odwrócić uw agę 
profesora J a  go zagadałem, odwrócił się do mnie, chcąc mi od­
powiedzieć, a tymczasem p. Badeni zawinął się, w ypił kawę,
1 kiedy resztę bułki połykał, poczciwy staruszek wraca do fili­
żanki, ale ani kawy, ani bułeczki nie znajduje i ze zw ykłą łagod­
nością i uśmiechem py ta: »Ubi est mea caffa?« P. Badeni starł

1 P e łn y  ty tu ł brzm i: »P ierw iastk i Anusi albo tryum f miłości«, po 
francusku przez P . de S . ... K ap itana  In fan tery i. Po  polsku przez N .. . .  
Roku 1796.

2 P e łny  ty tu ł brzm i: J . B. A rgenis de Boyer, »Niestałość w m iłości 
czyli aw an tu ry  M arkiza de Vandreville«. W arszaw a 1793.
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usta, grzecznie się ukłonił kanonikowi i odpowiedział: »Caffa et 
bucella per atractionem  corporum venit ad meum stom achum ...«. 
Że zaś było na sali zimno i nie było m aterjałów  do dowodzenia 
eksperym entalnego, radziliśmy, aby się kanonik udał na kawę do 
domu, czego i posłuchał« 1.

Całe to zajście przejął Żeromski zupełnie dokładnie (I 304 n.), 
czyniąc jego bohaterem  oczywiście Ja rzy  niskiego; dodał tylko 
granie w k arty  na wykładzie, zgodnie z życiem R afała i Jarzym - 
skiego, a p rzy  ks. Trzcińskim  nie omieszkał zaznaczyć, że był 
autorem  »Zakusu nad zaciekami wszechnicy krakowskiej«. W  tern 
się pomylił, bo książka ta napisana została nie przez Trzcińskiego, 
ale przez F r. Ks. Dmochowskiego do spółki z Siarczyńskim, a wy­
mierzona była przeciw profesorom  Akadem ji Krakowskiej, m. in. 
właśnie przeciw ks. Trzcińskiem u *.

R afał po studjach krakowskich osiada na wsi, karnaw ałuje 
w sąsiedztwie, aż do zniszczenia swoich fraczków, potem pomaga 
ojcu w gospodarstwie i — nudzi s ię 3. Na jego prośbę G intułt 
sprowadza go do W arszaw y i czyni swym sekretarzem. W  W ar­
szawie R afał spotyka Jarzym skiego, k tóry  zdążył się już zmie­
nić z lekkoducha w łotrzyka, i razem z nim zaczyna prowadzić 
daw ny krakowski try b  życia, tern weselszy, że rzecz dzieje się 
w  W arszawie.

Opis zabaw pod B lachą wydawał się niektórym  przejaskra­
wioną karykaturą rzeczyw istości4; trudno było pomyśleć, że stam ­
tąd  w yjdą przyszli obrońcy ojczyzny z ks. Józefem  na czele. 
W spółcześni jednak nie podają sprzecznych z tym  obrazem re- 
lacy j; piszą o karciarstw ie, pijatykach, aw anturach na ulicy i w lo­
kalach, bójkach z wojskiem pruskiem  i t. p. Żeromski zapewne 
znał Ju ljusza Falkowskiego: »Obrazy z życia kilku ostatnich po­
koleń w Polsce«, gdzie czytam y: »Były huczne kasyna publiczne, 
na k tórych spotykały się w szystkie klasy społeczeństwa, magnaci, 
szlachta z prowincji, mieszczaństwo, a naw et i Prusacy. Młodzież 
nie przestaw ała jednak na salonowych zabawach. Po balach, ama­
torskich przedstaw ieniach teatralnych i obrazach żyjących lub

1 R adziszew ski, 1. c. str. 238.
* P e łn y  ty tu ł  brzm i: »Zakus nad zaciekam i w szechnicy krakow skiej 

czyli U w agi nad n iektórem i te j akadem ji dysertacjam i«. W arszaw a 1789.
3 Podobnie też  dzieje się i z R adziszew skim , 1. c. s tr. 241.
* W . Tokarz, 1. c.
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grach umysłowych... grom adziła się oddzielnie, ażeby grać w karty , 
pić do upadłego i po pijanem u burdy wyprawiać w nocy, — na 
ulicach napadać na spokojnych przechodniów, na policjantów, na 
patrole pruskie, tłuc szyby w oknach, zdzierać szyldy sklepowe 
lub kłócić się między sobą i w skutek tego rąbać się po w ytrzeź­
wieniu« 0 Mamy tu  wszystkie cechy ówczesnej młodzieży, opi­
sane przez Żeromskiego w sposób dram atyczno-epicki w׳ roz­
dziale »W W arszawie pruskiej«. Sam pom ysł umieszczenia boha­
tera wśród zabaw »złotej młodzieży« powstał może nie bez wpływu 
powieści Tołstoja »W ojna i pokój«. Od Falkow skiego pochodzą 
też prawdopodobnie nazwiska i przezwiska biesiadników spod 
Blachy (choć niema tam  wszystkich, wymienionych w »Popio­
łach«) i wiadomość o repertuarze teatru  Radziwiłłowskiego. Inne 
szczegóły m ógł Żeromski znaleźć w »Pam iętnikach Seglasa« F ry ­
deryka Skarbka. Stąd wziął może opis w nętrza teatru  w arszaw­
skiego, k tóry  Skarbek tak  podaje: »...w teatrze warszaw skim  nie 
było ani krzeseł, ani ławek... p a rte r był jakby wielką salą, po 
której się cała publiczność ustawicznie przechadzała. Zwykle... na 
parterze było ciągłe witanie się jednych z drugimi, prowadzenie 
rozmowy, niedozwalającej niekiedy słyszeć aktorów...« 2. Zgodnie 
z tym  opisem zachowują się w teatrze podpili »blachowicze« Że­
romskiego (II 33 n.).

Obraz ówczesnej W arszaw y nie byłby kom pletny, gdyby 
brakło w nim masonerji. Całe skomplikowane wtajem niczanie R a­
fała i Heleny przedstawi Żeromski do tego stopnia dokładnie, że 
Z. W asilewski przypuszczał, iż autora »Popiołów« niewątpliwie 
w czasie jego podróży na południe w r. 1902 wciągnięto do ta j­
nych organizacyj międzynarodowych; »świadczą o tern — pisze 
W asilewski — wprowadzone potem  do »Popiołów« opisy dydak­
tyczne i sceny, będące owocem wtajemniczeń« s. Pew nych dowo­
dów jednak na to niema, niewątpliwem zaś jest tylko, że szcze­
gółowa znajomość obrzędów masońskich u Żeromskiego pochodzi 
z dzieła ks. Załęskiego »0 masonji w Polsce«. P rzejęte są stąd 
opisy całemi stronami, częściowo dosłownie, częściowo z pewnemi

1 J . Falkow ski, »Obrazy z życia kilku ostatn ich  pokoleń w Polsce«. 
Poznań 1877, I  88—9.

J F ryd . Skarbek, »Pam iętniki Seglasa« w  »Bibl. W arsz.«, 1845, I  530.
* Z. W asilew ski, Ze studjów  nad Żerom skim . »K urjer Poznański«, 

1928, n r  26.
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zm ianam i; stale np. opuszcza Żeromski przydługie przemowy, po­
dając je w jednozdaniowem  streszczeniu. U  Załęskiego opis obrzę­
dów m a charakter protokółu; w »Popiołach« ożywiony jest przez 
to, że R afał poddaje się wszystkim  operacjom nieznanym  mu 
i obcym; stąd silniejsze w rażenie i urok tajemniczości, jakim  oto­
czony jes t cały ceremonjał.

D la przykładu podam kilka zestawień tekstów: »Rafał zna­
lazł się sam jeden w sali wysokiej, sklepionej, ciemnej prawie, 
obitej suknem. B ył tam  stół czarny dziwnego kształtu, a na nim  
trupia głowa, w którą wstawiona świeca tliła się bynajm niej nie 
tajemniczo... (tu następuje opis uczucia gniewu i niecierpliwości 
Rafała). Miękko odsunęły się niewidzialne drzwi i stanęli w ich 
świetle trzej mężowie... Znajdujący się pośrodku miał obnażoną 
szpadę. Zbliżywszy się do Rafała, ów mąż środkowy począł mó­
wić po polsku głosem cichym  i łagodnym. Z długiej jego prze­
mowy słuchający zapam iętał pow tarzane wielekroć w yrazy: zau­
fanie i szczerość, miłosierdzie dla ubogich, posłuszeństwo, łagod­
ność, cierpliwość, odwaga i milczenie. Na zapytanie: czy trw a 
w zamiarze pełnienia wszelkich wym agań ? — odpowiedział tw ier­
dząco... Towarzysze przystąpili do R afała i zaczęli go rozbierać. 
Ściągnęli z niego frak, kamizelkę i obnażyli lewą pierś; ściągnęli 
trzewik, pończochę i obnażyli do kolana lewą nogę. Szeroką 
i grubą chustą zawiązali m u oczy. W ówczas usłyszał głos mówcy:
— Zabieram  kapelusz waćpana, szpadę, zegarek i wszelkie m e­
tale, jakiekolwiek masz p rzy  sobie. — Drzwi cicho zaszem rały 
i dał się słyszeć podniesiony głos, a po nim  trzykroć hałaśliwe 
przyklaskiw anie i chóralny okrzyk: — Huze, huze, huze!... Głos 
tak  łagodny poprzedniego mówcy brzmiał teraz dziko i niena­
wistnie w  brutalnem  zapytaniu: — Czego tu  chcesz? — Chcę 
być p rzy ję ty  do społeczności wolnych m ularzy — rzekł Rafał.
— Stanie się zadość twej woli — odpowiedział ten sam głos 
może z niezmiernem narzekaniem  twojem. Bacz, co mówię. 
Dwaj towarzysze, stojący u boku przychodnia, poprowadzili go  
naprzód. Idący przed nim zastukał. Obcy jakiś głos znowu kil- 
kakroć zapytyw ał R afała: kim  je s t?  z jakiego k ra ju ?  ile ma lat ? 
czy trw a w zamiarze wstąpienia do tow arzystw a ? — a gdy udzie­
lił odpowiedzi na każde z tych  żądań, z trzaskiem  drzwi się 
otwarły, i py tający  przed chwilą pchnął go w ręce dwu dozor­
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ców, stojących obok, z wołaniem: — Precz nieszczęśliwy! Oddaję 
cię losowi twemu...« (II 59 n.).

Ustęp ten  oparty jest na następującym , sprawozdaw czym  
opisie Załęskiego: »Brat, Obrządków M istrz, stawa m iędzy dwoma 
dozorcami [w izbie pokutnej], obitej czarno, całkiem ciemnej, tylko 
lam pka jedna się pali, na stole i po kątach trupia głowa i lu d z­
kie piszczele. [Brat mówi długą przemowę o obowiązkach wołno- 
m ularza w tym  sensie, jak  to streszcza Żeromski], Potem  rozbie­
ra ją  Światowego (lewa pierś i lewa noga po kolano obnażone) 
i zawiązują mu oczy... Kapelusz, szpadę i wszelkie kruszce, z k tó ­
rych  Światowego wyzuł, zabiera z sobą i wchodzi do loży... W tedy  
tro iste rąk  przyklaskiw anie czynią, wołając: Huze, Huze, Huze!... 
B rat, Obrządków Mistrz, Światowego... mocnym zapytu je głosem : 
»Czego tu  chcesz?«. Światowy odpowiada. B rat: »Stanie się woli 
tw ojej zadość, może z niezmiernem narzekaniem  twojem ; pójdź za 
mną! Prowadzi Światowego do drzwi loży, w które po świato­
wemu stuka. [Pytają go o nazwisko, lata, ojczyznę i czy jeszcze 
trw a w zamiarze]. Otwierają drzwi z wielkim hałasem, B ra t zaś 
starszy rzuca Światowego silnie w ręce obudwóch B raci Dozor­
ców, mówiąc do niego: »Precz Nieszczęsny! Porzucam  cię losowi 
twojemu...«1.

Dalsze stronice »Popiołów« są praw ie dosłownie wzięte 
z dzieła Załęskiego 2. Tak zwana loża stołowa czyli uczta, u rzą­
dzana po przyjęciu kandydata, z całą specjalną term inologją ku- 
linarno-m ilitarną, opisana jest również według tego samego źró­
dła s. Pewne nieścisłości podkreślił już M ałachowski-Łempicki *: 
mianowicie białą wstęgę, i to z prawego ram ienia na lewy bok, 
nosił tylko W ielki M istrz W ielkiego W schodu, nie mógł więc jej 
mieć G intułt; profan podczas wtajem niczania otrzym yw ał biały 
fartuszek zamszowy, fartuszek haftowan}־׳ dopuszczalny był, po­
czynając od stopnia czwartego. W szystko to oczywiście drobiazgi. 
Tenże autor wyjaśnił też tajem nicę nazwiska de W ith. W  papie­
rach wolnomularskich Bibljoteki Ord. Zam oyskich znajduje się

1 St. Załęski, »O m asonji ■w Polsce«, w  dwóch częściach. W yd. 2־gie 
popraw . K raków  1908, I I  13—16.

* »Popioły«, I I  60—7; Załęski, 1. c., I I  16—23.
5 »Popioły«, I I  67—9; Załęski, I I ,  91—2.
4 St. M ałachow ski-Łem picki, W olnom ularstw o u R eym onta  i Żerom ­

skiego. »Ruch Literacki« 1928, n r  7.
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drukowany spis członków loży »Zum goldnen Leuchter«. Mistrzem 
katedry  tej loży był K rzysztof "Wilhelm Chlebowski. W  spisie 
nazwisko to brzm i C hristoph W ith. v. Chlebowski. »With« po­
dane jest mylnie zamiast »Wilh.«. Żeromski mniemał widocznie, 
że to jest podwójne nazwisko: W ith  v. Chlebowski i stąd uczy­
nił M istrza W ithem . To samo źródło, ten sam sposób korzysta­
n ia z niego m am y w rozdziale »Loża profanki«, opowiadającym 
o przyjęciu do loży Heleny de W ith  '. Gdy jednak w poprzed­
nim  rozdziale chodziło o sam tajem niczy obrzęd, tu taj ceremonja 
opisana ogólniej, choć nie mniej zgodnie z rzeczywistością, daje 
znakom itą sytuację spotkania H eleny przez Rafała, które ten  prze­
żyw a z właściwą sobie żywiołowością. Doznania R afała górują 
tu  nad całością obrazu, a osiągają szczyt w scenie pocałunku ry ­
tualnego p rzy  akompanjamencie tajem niczego słowa »Feix«; jest 
to scena uniesienia miłosnego jedna z typow ych u  Żeromskiego. 
Inna rzecz, że istnienie wówczas loży kobiecej w W arszawie jest 
anachronizm em; odrodziły się one bowiem dopiero za czasów 
Księstw'a W arszawskiego; pozatem niema w wolnomularstwie po­
jęcia loży profanki, jest tylko loża uczennicy, a ta  bywała nie 
afiljowana, jak  w »Popiołach«, ale adoptow ana2. Pieśni masoń­
skie tak  w tym , jak  i w poprzednim  rozdziale, wzięte są z k tó­
regoś z licznych współczesnych zbiorków. Środowisko masońskie 
w »Popiołach« znów każe myśleć o »W ojnie i pokoju« Tołstoja, 
której jeden z bohaterów  również jest masonem.

Z chwilą spotkania się R afała i Heleny na dłuższy czas 
tracim y z oczu bieg wypadków historycznych. Ich  miejsce zaj­
muje sielanka tatrzańska, jej trag iczny  koniec, tak  bogaty w kon­
sekwencje dla Rafała, oraz włoska wycieczka G intułta i m ajora 
de W ith . Dom inują tu  obrazy przyrody, traktowane, jak  zwykle 
u  Żeromskiego, lirycznie, tak  jak je przeżyw a autor za pośred­
nictwem  swych bohaterów. T atry  poznał Żeromski dobrze w cza­
sie dwumiesięcznego pobytu w Zakopanem  w r. 1892; w listach 
do narzeczonej 8 zwierzał się ze swych zachwytów' nad górską 
przyrodą, a wrażenia te  przeszły potem  do »Popiołów« ( I I 90— 122). 
Tak samo znał Żerom ski A peniny z podróży 1902 r., a uniesie­
nie nad ogrodami willi Pallavicini (II 141—6) i nad cudownem

Popioły«, I.־ < I  7 1 - 6 ;  Załęski, I I  75—7.
2 M ałachow ski-Łem picki, 1. c.
3 N oyszewski, 1. c., str. 249—314.

Rocznik W ydziału filozof. U. J. T. I. 1930—1934. 10
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drzewkiem rododendronu, zwanego »arcykapłanem«, jakiego do­
znają G intułt i m ajor de W ith, jest przeżyciem  Żeromskiego, 
k tó ry  ogrody te w liście do żony nazywa »najpiękniejszą rzeczą, 
jaką w życiu widział« 1; w »Dzienniku podróży« zaś notuje n a­
zwy i wygląd poszczególnych drzew 2.

״ .4 Na wojence dalekiej“.

Całe opuszczone dzieje legjonów od bitw y pod W eroną w ra­
cają w opowiadaniu starego Jelitczyka-O jrzyńskiego; ono to po­
pchnie Cedrę i Olbromskiego w szeregi legjonowe.

Opis kam panji włoskiej w owem opowiadaniu wzięty jest 
w całości z »Pamiętników o legjonach polskich we W łoszech« 
Am ilkara Kosińskiego; pam iętnik ten w ydał drukiem  z kopji rę­
kopisu, znajdującej się w Bibljotece Raczyńskich w Poznaniu, 
prof. A. Skałkowski dopiero w r. 1922. O ryginał rękopisu prze­
chowuje B ibljoteka R appersw ylska pod nr. 111, i tam  też Że­
rom ski go poznał. Opis ten wzięty jest prawie dosłownie z owego 
pam iętnika; pewne skróty  i zm iany pochodzą stąd, że opowiada 
stary  wiarus, p rosty  żołnierz, k tó ry  inaczej mówi i nie wszystko 
mógł wiedzieć tak  dobrze jak generał Kosiński.

Oto kilka przykładów. Ojrzyński tak  opowiada swą historję: 
» ..,.Jed n i z naszych kam ratów  pod arcyksięciem  Karolem  poszli 
wdół Renu na Jourdana, inni darli w Szwaj cary na Massenę, 
a m y pod felcajgm ajstrem  baronem  von K ray  zeszli nad Adygę 
rzekę. W net baron rozparł się lewem skrzydłem  w Legnano, 
a praw e oddał pod komendę generała Kaim  i tam to stanęło za 
W eroną. Sam środek opierał się o to stare mieścisko. Generałowie 
E lsnitz i Gottesheim z siedmioma bataljonam i piechoty i trzem a 
szwadronami huzarów zajęli stanowisko Bossolengo i Polo na p ra­
wym  brzegu Adygi. Łańcuch graniczny od modrego jeziora G arda 
aż do miejsca zwanego M amalagna trzym ały dwa bataljony w oj­
ska granicznego, cztery kom panje strzelców i szwadron huzarów. 
W  tej wsi Polo postawili na Adydze dwa mosty, a przed niemi 
usypali szańce ziemne. Dnia 26. m arca od samego rana zw aliły 
się na nas dywizje francuskie. [Potem następują wrażenia z walki 
i przejście^Ojrzyńskiego z szeregów austrjackich do francuskich],

1 Knauff, 1. c., lis t z 22. I I I ,  1902.
2 »Dziennik podróży«, s tr. 4—6, 10.
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». . .  Tam w oczach moich poległ szef bataljonu Lipczyński. Sie­
demdziesięcioletni starzec, pułkownik za naszych czasów, Darewski, 
walcząc na ochotnika, jako prosty  żołnierz, w tym  samym co i ja 
szeregu grenadjerów , śmiercią mężną skonał. To samo dwaj Z a­
dorowie na szańcach, to samo podporucznicy Borys i Majewicz 
u mostów na Adydze, a żołnierzy i podoficerów 150 chłopa. Ale 
dyw izje Delmas i G renier po czterogodzinnym  boju wzięły pazu­
ram i szańce z kom pletem  armat, w yparły moich Austrjaków, prze­
gnały  ich na lewy brzeg, wzięły szturm em  oba m osty i nie po­
zwoliły ich zniszczyć« (II 213).

Zadziwia trochę tak  dokładna znajomość szczegółów u zwy­
kłego żołnierza i to świeżo przyłączonego do wojska francuskiego; 
zawiniła tu  skrupulatność autora w korzystaniu ze źródła. K o­
siński tak  to przedstawia: »Dnia 5 g e rm in a l...  cała arm ja sta­
nęła w linji nad A dygą naprzeciw nieprzyjaciela. Generał baron 
K ray  dowodził wojskom cesarsk im .. .  lewem skrzydłem  zajmował 
Legnano, praw e pod rozkazami generała Kaim  stało za W eroną. 
Środek arm ji opierał się o W eronę. Generałowie E lsnitz i Gottes- 
heim z 7 bataljonam i piechoty i 3 szwadronami huzarów zajmo­
wali mocne stanowisko Bossolengo i Polo na prawym  brzegu 
Adygi, a łańcuch graniczny od jeziora G arda aż do okolic Ma- 
m alagna trzym ały  dwa bataljony wojska granicznego, cztery kom- 
panje strzelców i szwadron huzarów. W e wsi Polo postawiono 
dwa kom unikacyjne m osty na Adydze i całe to stanowisko jak 
najmocniej oszańcowane i najwarowniej uzbrojone było. Dnia 6 
germ inal (26 marca) dyw izje francuskie uderzyły na nieprzyjaciela... 
Dywizje Delmas i G renier po czterogodzinnej najkrwawszej utarczce 
szturm em  odebrały wszystkie z harm atam i szańce, przepędziły 
na lewy brzeg A dygi uieprzyjaciela i natarczyw ie go ścigając, nie 
dały mu czasu obydwóch w Polo zrzucić m ostów ... W aleczny 
szef bataljonu L ipczyński poległ na placu. Starzec siedemdziesię­
cioletni, pułkow nik polski, Darewski, walcząc jako ochotnik w sze­
regu  grenadjerów , po ruczn icy ... Teodor i Michał Zadorowie, pod­
porucznicy Borys i Majewicz byli rannym i. Z unteroficerów i żoł­
nierzy zabitych i rannych liczył ten  bataljon 150 ludzi s tra ty  1«...

1 A. K osiński, »Pam iętnik o L egjonach  polskich w e W łoszech«, w y­
dał z rękopisu i przypisam i oraz przedm ow ą zaopatrzy ł A. Skałkow ski. W ar­
szaw a 1922. str. 40 — 1.

10*
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J a k  widać, jedyną niedokładnością Żeromskiego jest uśmiercenie 
żołnierzy i oficerów, faktycznie tylko rannych.

Dalsze dzieje opowiedziane są w powieści w ten  sam spo­
sób, krócej tylko niż u K osińsk iego '. Zato szerzej opowiada Oj- 
rzyński o Genui, nędzy, głodzie i zarazie 2. Do opisu biedy żoł­
nierskiej wplótł Żerom ski znów własne wrażenia z Genui, w y ra­
żone w listach do żony z dnia 22. III. i 29. III. 1902 ro k u 3. 
Dalej znów następuje kronikarska notatka o M arsylji i nowej or­
ganizacji arm ji 4, aż dopiero wzięcie M antui daje sposobność Ż e­
romskiemu do skreślenia, pełnego siły a zarazem prostoty, obrazu, 
w  k tórym  tylko elem enty treściowe zaczerpnięte są z pam iętnika 
Kosińskiego, form a zaś zupełnie inna.

«Popioły«: »Kok dziew iąty!O dparci cesarscy za Mincio. Część 
naszej legji poszła do obwodu Peschiery, a ja  w drugiej pod Man- 
tuę. Dziwne losu zrządzenie! Zważcie jeno panowie bracia: p rz y ­
szliśmy w te  same wądoły, nad one zgniłe row y i m urowane fosy, 
co je krew  naszych braci zbroczyła. Mieliśmy możność hojnie od­
płacić za podłą zdradę roku siódmego, za sekretny parag raf K raya. 
K rzyk  się w szeregach rozszerzył: »Nie darować!« Gdy m y w y­
ciągnęli linję na ćwierć mili, a białe wojska m iały z m urów w y­
chodzić, legja, jak  jeden człowiek, ścięła zęby i w bramę wlepiła 
krwawe oczy Ci tu  stali, co na tern miejscu hańbę ponieśli. Chwila 
i rzucą się jak  jastrzębie na schorowaną i bezsilną załogę. Broń 
u  nogi, ale śmierć zieje z oczu. W tem , jakoby na komendę, staną 
przed szeregami panowie oficerowie i przem ówią krótkiem  słowem 
do duszy wojska. Hańba-by to, prawi, była i zmaza na honorze 
niepokalanym  rycerzy plugawą i nędzną zem stą się parać. Nie 
fałszywem i przysięgi, nie zdeptaniem  słabego, nie pobratym stwem  
z zakonem zbójców walczy Polak. Honor żołnierza rozkazuje równą 
wrogowi, a kam ienną pokazać stałość w niedoli i w chwili trium fu. 
Nie sprzeciwił się żołnierz legjonowy swemu dowódcy. Stanęliśm y 
w porządnym  szyku, gdy nieprzyjaciel wychodzić zaczął z tw ier­
dzy przez cytadelę. Zarządał tylko nasz pan generał, żeby wojsko 
austrjackie nie krokiem  paradnym  szło, lecz żeby go odmieniło 
na prędki. Tak się też stało. A gdy  tak  szli bez sztandarów,

* »Popioły«, I I  215—16; K osiński, 1. c. str. 49—59.
2 »Popioły«, I I  216—20; K osiński w spom ina ty lko  ogólnie, str. 60—3.
* K nauff, 1. c.
4 »Popioły«, I I  220; Kosiński, str. 60—3.
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a żywo, żywo razwraz z ich glitów  występował żołnierz-Po- 
lak, roztrzaskiw ał broń w oczach kom endantów i stawał w na­
szej ko lum nie...«  (TI 221 n.).

Kosiński: »Rok d z iew ią ty ... Po odparciu cesarskich nad 
Mincio część legjonu użyta była do obwodu Peschiery, druga pod 
M antuą i jeden bataljon pod F e r ra rą . ..  Garnizon austrjacki z Man- 
tuy  tąż samą miał przechodzić drogą, która przed niespełna dwoma 
laty  tak  ostrym  cierniem dla Polaków była od generała K raya 
usłaną. Pole było otw arte do odwetowania, może naw et w tym  
celu wódz francuski przeznaczył do tej powinności Polaków ale 
um ysł szlachetny gardzi zemstą, k tóra nie jest jak  nadużyciem 
przem ocy i zgnębieniem słabszego . . .  Z tych pobudek generał 
Dąbrowski i ogółem wszyscy oficerowie najstaranniej dokładali 
pilności um iarkowaniem zawstydzić swoich nieprzyjaciół; mimo 
jednak całą baczność i usilnośó kom endy rzecz była niepodobna 
w linji na ćwierć mili wyciągnionej dostrzec wszędzie i w strzy­
mywać zapęd żołnierza, pam iętnego odniesionych krzyw d i okrut­
nego obejścia się. Generał Dąbrowski, unikając zamieszania, któ- 
rem uby później może i zaradzić nie można było, prosił generała 
austrjackiego, ażeby krok paradny odmienił i najśpieszniejszym  
swej kolum nie maszerować k a z a ł. . .  Cokolwiek jeszcze legjonistów 
m iędzy wojskiem austrjackiem  znajdować się mogło i znaczna 
liczba Polaków, potrzaskaw szy broń w oczach swych kom endan­
tów w szeregach polskich s ta n ę ła 1...«  W idać w tern u Żerom ­
skiego pewną chęć, tak  rzadką dla tego pisarza, idealizacji w y­
padków dziejowych, skoro nic nie wspomina o owych wykrocze­
niach z subordynacji, spowodowanych żądzą zemsty.

Dalsze szczegóły wzięte są znów praw ie dosłownie z pam iętnika 
Kosińskiego *, a więc pokój w Lunew ilu i jego skutki, projekty 
opanowania Peschiery i w ysp morza jońskiego, nowa organizacja, 
dokonana przez generała Yignolle, aż do wstąpienia na statki 
w Liworno, do odjazdu na San-Domingo i zdrady Axamitowrskiego 
(w »Popiołach« nie wymienianego po nazwisku), k tóry  prosił o dwa 
szwadrony kaw alerji francuskiej dla strzeżenia legjonistów przed 
ucieczką, a sam w ym igał się od niebezpiecznej wyprawy.

D ruga część opowiadania O jrzyńskiego poświęcona jest wy-

1 K osiński, 1. c. s tr. 65.
3 »Popioły«, I I  222—25; K osiński, str. 68—75.
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prawie na San-Domingo. Tutaj głównem, choć nie jddynem, źród­
łem są pam iętniki P io tra  Bazylego W ierzbickiego, ogłoszone 
w  »Bibljotece W arszawskiej« 1847 r. Obok tego korzystał Żerom ­
ski ze wspomnień K azim ierza Małachowskiego, ogłoszonych w »Do­
datku Miesięcznym« do »Czasu« 1856 r., oraz z Kazimierza L uxa 
»Opisania w yspy Saint-Domingo« w »Bibljotece W arszawskiej« 
1854 r. Zgodność ze źródłami jest tu  jeszcze większa niż w po­
przedniej części. Naogół widać tę samą tendencję do spospolito- 
wania sposobu opowiadania, stosownie do charakteru mówiącego 
i jego poziomu umysłowego; czasem w miejscach, w których Że­
romski przytacza tekst pam iętników zupełnie dosłownie, dokład­
ność w znajomości szczegółów u Ojrzyjskiego, jego niezawodząca- 
pamięć, znów muszą zadziwiać czytelnika.

Relację swą o wyprawie na San-Domingo tak  rozpoczyna 
Ojrzyński: ». .W yszła piąta i sześćdziesiąta ósma półbrygada, 
stanęły obie pod bronią z rozkazem użycia gw ałtu w razie n a­
szego oporu. Otoczono nas siłą przewyższającą i poniemusem pod 
paszczami arm at przym uszono siadać na fregaty  w L iw o rn ie ... 
Jam -ci należał do 113 półbrygady, co w dniu 13 czerwca 1802 r. 
wstąpiła na pokład w Liwornie. Ostrożność generała Rivaud, 
k tó ry  z piechotą, konnicą i arty lerją  otoczył nas pierścieniem 
i pchał do portu, była całkiem zbyteczna. W  porządku stanęliśm y 
na kamieniach portu. Rzędem  czekały szalupy. Rozpacz tłukła nam  
piersi, jak  ona b u rz a . . .  Bo burza sroga w stawała tego dnia w mo­
rz u ...«  (II 224 n.). Nietrudno znaleźć odpowiednik tego u  W ierz­
bickiego: »Nadszedł nakoniec czternasty czerwca 1802 roku, roz­
kazano 113-tej półbrygadzie p iech o ty . . .  wsiadać na okręta, a 5-ta 
i 68-ma półbrygada stanęły pod bronią, z rozkazem użycia gw ałtu 
w razie oporu ze strony Polaków. Ta nadzw yczajna ostrożność 
ze strony generała gubernatora R ivaud niepotrzebna się okazała. 
Polacy bowiem chociaż z rozpaczą w sercu, szalupami dostawieni 
do okrętów, na pokładach złożyli w m ilczen iu ... broń i m undury1«...

Po tym  wstępie następuje opis burzy morskiej, k tó ry  jest 
własnością fantazji Żeromskiego, a tylko szczegóły techniczne 
(manewrowanie żaglami, wyciąganie kotwicy werżniętej w dno, 
upadek latarni i górnych masztów, topienie armat) wzięte są ze

1 P . B. W ierzbicki, »W ypraw a na  San-D om ingo«, u łożył i w ydał L . 
Potocki. »Bibl. W arsz.« 1847. I  110.
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»Wspomnień« M ałachow skiego1; skutki burzy, s tra ty  i rozsypa­
nie okrętów  po różnych stronach morza pochodzą od W ierzbickiego8.

Po  długiej tułaczce po morzu okręt zawija do Kadyksu: 
»Półbrygada, m ająca się przesiąść na inne okręty, wysiadła w Ka- 
dyksie i dwanaście dni straciła na przygotow ania do odjazdu. 
W  sierpniu dopiero z pomyślnym, północno-wschodnim wiatrem  
opuściliśmy port, ominęli cypel T an g e ru . . .  Idziem y między w yspą 
M aderą a Kanaryjskiemu, potem  jeszcze dalej. W iater się odmie­
nił, weszliśmy na wody krążącego oceanu. Odtąd stateczny wschodni 
w iater przy  niebie pogodnem dozwolił nam  sterować prosto po 
kędziorowatych falach ku Antylom. U pały nastały najstraszliwsze. 
Noce tylko przynosiły  chwilę odetchnienia. Pod sam koniec sierp­
nia taka cisza nastała w morzach, że naw y stały jak  na muro­
wanym  fundamencie, na litem  zwierciadle. Czekaliśmy z upragnie­
niem zachodu słońca [Tu następuje opis zodjaku, księżyca i gwiazdy 
wieczornej]. Zmniejszono nam  racje jadła i wody. W oda stała się 
brudna, cuchnąca, pełna robactwa, a i tej tylko kw artę na czło­
wieka dziennie dawali. P a r stał się taki, że mdlał najtęższy. Smaga 
w  ustach dniem i nocą, że się wargi raz kole razu trzaskały. J ę ­
zyk  wysechł na suchą drzazgę. Ż o łn ierz ... skakał z pokładu 
w morze dla ochłody. Źle się to najczęściej kończyło: jedni do­
stawali kurczów, a inni od rekinów i m orskich wilków pożarc i...  
(II 228 n.).

Tak w »Popiołach«, a u W ierzbickiego: »Półbrygada m a­
jąca się przesiąść na inne o k rę ta ...  dwanaście dni na przygoto­
wania straciła. Dn. 12 sierpnia flotyla z pom yślnym  wiatrem  pół­
nocno-wschodnim opuściła Kadyx, m inęła cypel T an g eru ..., prze­
płynęła pom iędzy w yspą M aderą a wyspam i K anary jsk iem i...  
Pod 36-tym  stopniem  szerokości w iatr się zm ien ił... Odtąd sta­
teczny w iatr wschodni przy  pogodnem  niebie dozwolił nam  ste­
rować prosto ku Antyllom. Upały nieznośne nie przestaw ały do­
kuczać, jedne noce tylko niejaką nam  ulgę p rzy n o siły ... O koło... 
20 sierpnia taka cisza nastąpiła na morzu, iż okręta zdawały się 
stać na czystem zw ierciad le... Pozm niejszano porcje jadła, a tem 
bardziej wody. Ta zaś już się psuć poczynała. Koloru żółtego, 
odrażającego zapachu, napełniona robactwem, i pomimo tego nie

1 »Popioły«, I I  225—7; K. M ałachowski, D wa ustępy z rękopisów  
pozostałych  po je n e ra le . . .  »Czas«. D odatek miesięczny, 1856, I I  677.

s »Popioły«, I I  227—8; W ierzbicki, 1. c. str. 110—12.
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dawano więcej na osobę bez różnicy stopnia jak  po jednej kw ar­
cie na dzień. M ęczarnia pragnienia p rzy  upałach spowodowała 
ch o ro b y ... Żołnierze, w  morze wyskakując, w pływ aniu ochłodze­
nia szukali, co jednak sm utne za sobą nieraz pociągało skutki. 
Kilku żołnierzy podostawało k u rczu ... inni zaś od rekinów i wil­
ków morskich pożarci zostali«1...

Z porównania obu tektów  widać, jak  z jednej strony stara 
się Żeromski relację pam iętnikarza dostosować do gaw ędy starego 
wiarusa, np. przez opuszczenie takich szczegółów, jak  daty, — 
z drugiej strony pod wpływem tekstu pam iętnika używa form 
takich, jak  »opuściliśmy«, »weszliśmy«, choć kiedyindziej u  Oj- 
rzyńskiego m am y tylko gwarowe »stanęlimy«, »czekalimy«. Upo­
dobanie Żeromskiego w przym iotnikach każe mu określić fale, 
jako »kędziorowate«, zwierciadło »lite« i t. p.

Dalsza relacja o wylądowaniu w C ap-Franęais i o rozkładzie 
sił nieprzyjacielskich z wymienieniem m nóstwa obcych nazw miej­
scowych i osobowych, których pamięć u O jrzyńskiego jest zupeł­
nie nieprawdopodobna, wzięta jest dosłownie z pam iętnika W ierz­
bickiego 2. Dopiero szalejąca wśród wojska żółta febra skłoni 
Żeromskiego do silnego, sugestyw nego przedstawienia jej działania, 
ale i tu  ma autor oparcie w tekście W ierzbickiego: Żółta febra 
»bez najm niejszych poprzedzających oznak, częstokroć jak  piorun 
zabijała na miejscu, czasami zaś wolnym postępem  i długiem  ko­
naniem  pastw iła się nad swoją o fia rą ... P rzy  postępie choroby 
czerwoność tw arzy zmieniała się w brunatno-żółty kolor i gd y  
w tedy zbawienna nie nastąpiła kryzys, w oddechu czuć się dawała 
korupcja, usta lodowaciały, tw arz nabrzmiała, niebieskie plam y 
okryw ały ciało, oko gasło, a z ust płynęła piana, spiekła krw ią 
czarną zafarbowana« 3. — Ten kró tk i opis zużytkuje Żeromski 
z właściwą sobie pasją w przedstaw ianiu objawów chorobowych 
i spustoszenia, jakie choroba czyni w organizmie: «Okropne cho­
roby zaścielały pole, a nadewszystko straszliw a »ciotucha«, żółta 
febra. Dziwna to była słabość. Jednych  zabijała na miejscu, jak  
piorun, bez żadnych poprzednich oznak, a dla drugich bjTa dłu­
giem bezlitosnem konaniem« (II 230). Tu umieszcza Żeromski, jako  
przykład nagłego działania febry, śmierć podporucznika B ergon-

1 W ierzbicki, 1. c. str. 112—14.
* »Popioły«, I I  230; W ierzbicki, 1. c. s tr. 113—14, 587—9.
3 W ierzbicki, 1. c. s tr. 584.
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zoniego, k tóry  przyszedł zameldować się do generała Małachow­
skiego, że um iera; epizod ten  zaczerpnął autor ze »Wspomnień« 
tegoż generała '. Dalej m am y opis przewlekłej choroby, pierw sze 
jej objawy, a potem : »po upływie dnia tw arz nabrzmiewa i za­
czyna czerwienić się, jak  u człowieka mocno spitego winem. W net 
skóra puchnie, a białka oczu staną się jak szafran. Na trzeci dzień 
zwidzi się choremu, że już przeszło, że już lepiej. Duch mężniej­
szy, oddech wolniejszy, Ale oto zacznie ustami, nosem, uszami, 
a nieraz w prost ze skóry na szyi, na policzkach, ciec wolno krew  
rzadka, czerwono-ruda. Nogi zimne jak  m arm ur, oczy ze szkła. 
P o t zimny, czarne womity, gangrena nóg i rąk, i wreszcie już 
upragniona śm ierć ...«  (II 231 n.).

Dla spotęgowania grozy daje Żeromski obszerny obraz 
w stylu E. A. Poe’a okrętu z w ym arłą załogą; pomysł tego »statku 
potępionego« przyszedł mu na widok kołyszącego się okrętu, kiedy 
siedział nad morzem w Nervi, »zabity na ciele i na duchu«; za­
notował go też w Dzienniku« 2. Zresztą W ierzbicki czyni też 
wzmiankę o podobnym  w ypadku: »Podczas grasującej f e b ry .. .  
zawinął okręt z Bordeaux, a z 48 pasażerów na nim przybyłych, 
we dni kilka ani jeden nie został przy  życiu. W  przystani Cap- 
F rançais cała osada, nie wylądowawszy naw et na brzeg, wymarła«*. 
Obraz bezrządu i demoralizacji, jakie zapanowały w wojsku 
w skutek szalejącej zarazy, jest już dokładnem  odbiciem relacji 
W ierzbickiego 4. N astępujący potem opis w yspy i życia na niej 
oparty  jest na K. Luxa »Opisaniu w yspy Saint-Domingo«. S tam ­
tąd pochodzą szczegóły topograficzne, flora, fauna, k lim a t6; wple­
cione w przeżycia Ojrzyńskiego, są m aterjałem  do wyrażenia jego 
nczuć i wrażeń, dodając równocześnie kolorytu lokalnego. Dalej 
idą dzieje walk, nazwy, nazwiska, cyfry ; wszystko to wiernie 
zaczerpnięte z pam iętnika W ierzbickiego 6.

Z całego tego sprawozdania wyróżnia się tylko epizod o w y­
kłuciu bagnetam i bezbronnych m urzynów, co tak  oburza Żerom-

1 »Popioły«, I I  231; M ałachowski, 1. c. s tr. 683.
3 »Dziennik podróży«, 1. c. s tr. 7—10.
3 W ierzbicki, 1. c. str. 585.
4 »Popioły», I I  234—5; W ierzbicki, 1. c. str. 585—6.
3 K. Lux, Opisanie w yspy  S ain t-D om ingo , w  »Bibl. W arsz. 1854, 

IV  200, 2 0 3 -5 , 213, 219.
6 »Popioły«, I I  237—9; W ierzbicki, 1. c. str. 590—4, 606.
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skiego przez usta słuchającego Trepki. W ierzbicki tak  to przed­
stawia: »Nie zd ą ż y ł... bataljon jeden, złożony z czterechset
murzynów, udać się w pochód za Dessalinem, którego zdrada 
dopiero za nadejściem dnia spostrzeżoną została. Niepodobna było 
jednem u bataljonowi naszem u utrzym ać w karności kilkuset m u­
rzynów  ...  Generał Fressinet, nasz dowódca, rozkazawszy wystąpić 
m urzynom  do apelu, jak  zwyczajnie bez broni, gdy stanęli na 
placu, bataljon Bolesty z bronią w ręku otoczył ich niespodzianie 
i co do jednego bagnetam i wykłuł« 1. — T ak zaś opowiada Oj- 
rzński: »Jeden bataljon tych  murzynów, czterystu chłopa, jak  
heban, nie zdążył udać się w pochód za Dessalinem. Ledwo na 
doświtku dnia spostrzeżona została zdrada tamtego. Jeden  jedyny 
nasz polski bataljon Bolesty nie był w  stanie utrzym ać w karbach 
i zmusić do boju z rodakam i kilkuset tęgich a uzbrojonych mu­
rzynów  . . .  G enerał Fressinet, nasz nowy dowódca, F rancuz rodo­
wity, rozkazał czarnym  w y stąp ić ... bez broni. Skoro na plac wyszli, 
nasz bataljon z rozkazu Bolesty otoczył ich ze czterech stron. 
G enerał Fressinet wyszedł. Dał znak. M urzyni nie spodzieli się 
nawet. Chwycilimy za broń i w ykłulim y bagnetam i bezbronnych, 
wszystkich czterystu, co do nogi. Nie upłynęło pół godziny, już 
ani jeden nie z ip a ł...«  (II 238 n.).

Jeżeli rzucim y okiem na całość rozdziału »Na wojence da­
lekiej«, to będziemy musieli jeszcze raz stwierdzić, że są w nim 
partje, w  których ścisłość historyczna łączy się znakomicie ze s ty ­
lizowaną prosto tą opowiadania, ale są też ustępy (mniej liczne), 
którym  szkodzi erudycja i czyni je nieprawdopodobnem i w ustach 
żołnierza i prostego człowieka, jakim  jest ostatecznie, mimo że 
»szlachcic herbowy«, Jelitczyk-O jrzyński.

5. Przepraw a przez Pilicę i walki pomorskie.

Po pożegnaniu się z T re p k ą 2 Olbromski i Cedro w yruszają 
do wojska. Cała ich w ypraw a osnuta jest na pam iętniku R adzi­
szewskiego, k tóry  wraz z W incentym  Reklewskim, późniejszym  
poetą, przepraw iał się również przez Pilicę do formacyj polskich.

1 W ierzbicki, 1. c. s tr. 591—2.
* Nazwisko N ekanda-T repka je s t nazw iskiem  w uja  p isarza; może

i inne cechy po nim  odziedziczył s ta ry  w o lterjan ista . Nic niew iadom o o an-
tyw olterjańsk ich  kazaniach  Ł uskiny, k tó re  m iał czy tać T repka. Ł usk ina
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Pam iętnik ten jednak dostarczył Żerom skiem u tylko ogólnego 
przebiegu wypadków, stał się kanwą, na której tle autor stwarza 
własne obrazy, łączące się z fabułą całej powieści.

Największa jeszcze zgodność między »Popiołami« a wymie­
nionym  pam iętnikiem  panuje w opisie krakowskiej egzekucji,
0 której Radziszewski tak  opowiada: »Przybyw szy do Krakowa, 
przed bramą F lorjańską spostrzegliśm y zbiegowisko ludzi; przez 
ciekawość zapytaliśm y o przyczynę i dowiedzieliśmy się, że 3 mło­
dych, usiłujących przepraw ić się do Francuzów, to jest Bauma, 
W ysiekierskiego i trzeciego nie pamiętam, ujęto i jutro  przez 
sąd w ojenny m ają być skazani na śmierć. Dreszcz po nas prze­
szedł, a wzrok mało nas nie wydał, jednak to nie odwróciło nas 
od pierwszego postanowienia. N azajutrz Baum, syn konsyljarza,
1 W ysiekierski, b ra t urzędnika, przez protekcję uwolnieni od kary  
śmierci i do wojska austrjackiego oddani, trzeci zaś biedak poniósł 
karę śmierci« 1. — D Żeromskiego szczegóły, choć te same, ujęte 
są zupełnie oryginalnie przez to, że dowiadujem y się o nich z ust 
plotkującego tłum u; przez rozmówki te pospólstwo nie wystawia 
wcale swym  uczuciom patrjo tycznym  chwalebnego świadectwa. 
Pozatem  patrzym y na sam fak t powieszenia owego trzeciego nie­
znanego.

Dalej jest jeszcze trochę szczegółów tych  samych. R adzi­
szewski: »Nasi przyjaciele pracowali nad ułożeniem p la n u ...  Żeby 
nie ściągnąć na siebie podejrzenia rządu, radzono, aby Reklewski 
prosił o paszport do W ied n ia ... Uradzono, abyśm y tak  czas w y­
rachowali, żeby stanąć na święta Bożego Narodzenia w Bestwinie, 
niedaleko głównego trak tu  do Białej. Dziedziczka dóbr B estw iny. . 
miała nam  przez swego kuzyna i plenipotenta w szystko do prze­
praw y ułatwić w drugie święto po pó łnocy . . .  Sporządziwszy so­
bie podróżne suknie koloru ciemno-zielonego, o jakie sukno, dowie­
dzieliśmy się, że jest trudno w Księstwie W arszawskiem  (zawsze 
bowiem mieliśmy postanowienie zaciągnąć się do artylerji), opa­
trzyw szy  się w m ałą palną broń, udaliśm y się w zamierzoną

o stro  w ystępow ał przeciw ko W olterow i, ale nie w kazaniach, ty lko  w  »Ga­
zecie W arszaw skiej« 1778 r. (Por. W ł. Sm oleński, »Przew rót um ysłow y ...«  
1923, s tr. 316—18). N atom iast d ruga książka, czy tyw ana przez Trepkę, M a­
ry i a Je su  A gredy, »Miasto św ięte«, je s t au ten tyczna ; by ła  ona w  wieku 
X V III  bardzo popularna i m iała w iele w ydań.

1 Radziszew ski, 1. c. s tr. 242—3.
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podróż. W  wilję Bożego Narodzenia stanęliśm y w B estw inie. . .  
W tenczas właśnie przyszedł do B estw iny oddział dragonów austrja- 
ckich z jednym  oficerem dla patrolowania ponad W isłą, odgrani­
czającą Śląsk pruski, już podówczas zajęty przez Francuzów  
i powstańców po lsk ich . . .  W  święty Szczepan miała się zjechać 
liczna kompan ja  na zabawę z tań cam i...«  1.

»Popioły«: »Dawni przyjaciele i powinowaci Szczepana T re­
pki ułatwili Cedrze oraz jego towarzyszowi możność uzyskania 
paszportu do W iedn ia . . .  Przyjaciele zaopatrzyli się w kostjum y 
podróżne z sukna ciemno-zielonego, gdyż, jak  wiedzieli, o takie 
sukno trudno w »kraju Polaków«, za W isłą i P ilic ą ... M ogły być 
[one] przekształcone na artyleryjskie m u n d u ry ... W  zanadrzu 
mieli weneckie sztylety i małą palną broń na w y p ad ek ...  W  w i- 
gilję Bożego Narodzenia pod wieczór stanęli w  J a z ie . . .  W  ostat­
nich dniach przysłano do Jazu  oddział dragonów  austrjackich 
z oficerem na czele dla jak najściślejszego patrolow ania nad W i­
s łą . . .  Tym  sposobem W isła, odgraniczająca Śląsk, już zajęty przez 
Francuzów, od Galicji, była strzeżona nie na ż a r ty ...«  (II 260 n.).

Potem  m am y już w »Popiołach« te nieporównane sceny 
w Jazie u pięknej pani Ołowskiej, w których  niewiadomo co 
bardziej podziwiać, czy wspaniały obraz balu i pląsów, czy za­
chw yt m iłosny R afała; stronice to jedne z najpiękniejszych w »Po­
piołach«. Rom ans niezadługo się urywa, młodzi przepraw iają się 
przez Pilicę; znów mamy sceny oryginalne, bardzo niewiele ma­
jące wspólnego z R adziszew skim 2.

Bohaterowie »Popiołów« jadą dalej szlakiem Radziszewskiego 
i Reklewskiego; wynajm ują, jak  tamci, konie od Ślązaka i udają 
się do M ysłow icx, a stam tąd do Siewierza, gdzie kom endantem  
placu był Jarzym ski; ten  proponuje im łatw ą karjerę wojskową, 
co oni odrzucają, chcąc zaczynać od stopnia prostego żołnierza. 
To samo jest i u Radziszewskiego: » N azaju trz ... udaliśm y się do 
m iasta Siewierza; tam  przybyw szy poszliśmy do kom endanta 
p lacu . ..  Stanęliśm y przed pułkownikiem  Białobrzeskim, naszym  
szkolnym kolegą, k tó ry ...  sam się na ten stopień zanominował. 
Chcąc nam  dać dowód dawnej koleżeńskiej zażyłości. . .  przem ó­
wił, jąkając s ię . . .  zapewne ze wstydu, że sobie sam przyw łaszczył

1 R adziszew ski, 1. c. str. 243.
2 »Popioły«, I I  303—12; Radziszew ski, 1. c. s tr. 244.
s »Popioły«, I I  313—21; R adziszew ski, 1. c. str. 244—5.
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tak  wysoki stopień oficerski: »Koledzy, zostańcie z nami w Sie­
wierzu, otrzym acie zaraz, jak  ja« — i wskazał na swoje buljony; 
ale widząc nasze nieodmienione postanowienie, żeby się od pro­
stego kanonjera dosługiwać stopnia oficerskiego, podpisał i oddał 
nam  m arszrutę. N astępnie przeprosił, że, jak  to bywa w czasie 
kam panji, nie ma nas czem poczęstować na kwaterze, ale nas za­
prasza do resursy  pana Pescarego G re k a . . .« 1. Potem  w »Popio­
łach« następuje pełen życia, obszerny opis zabawy w resursie 
z opowiadaniem dwóch inwalidów o potyczce pod Tarnowskiemi 
Górami, mającem swe oparcie również w pam iętniku Radziszew­
skiego *.

R afał i K rzysztof wstępują do wojska i odtąd już do końca 
*Popiołów« mamy przedstaw iony przebieg działań wojennych, 
w których brali udział. Zaczyna się to od uroczystego obchodu, 
odbytego w dniu Nowego (1807) roku w Łowiczu. W  opisie tego 
obchodu posługiwał się Żerom ski kilkoma źródłami, z których 
dwa udało się znaleźć. Jedno — to m aterjały  zaw arte w »Anna­
les Polonaises, recueillies par Léonard Chodźko«, znajdujących się 
w  bibljotece R appersw ylskiej. Znajdziem y tam  taki ustęp: »Dzień 
pierw szy roku bieżącego... Dąbrowski przeznaczył na zebranie... 
całego rycerstwa... i uwiecznił go solennym obchodem na polu 
marsowem, pod m uram i naszemi przez niego wytkniętem . O go­
dzinie 10-ej zrana przyciągnęli na to pole generałowie wojewódzcy, 
każdy na czele swego rycerstw a. ־Karność, porządek w rozwijaniu 
się, piękność ludzi i koni, um undurowanie zadziwiały obecnych 
oficerów francuskich. To rycerstw o wraz z pierw szym  regim en­
tem  kaw alerji narodowej, prowadzonym  przez pułkownika Dą­
browskiego, wynosząc 6000 koni, uformowało czworogram, wpo­
śród którego pod otw artym  namiotem... odprawiło się solennie 
nabożeństwo z kazaniem, poczem generał Dąbrowski miał mowę 
do uszykowanych wkoło siebie generałów i oficerów...« 3.

W  »Popiołach« zaś ten sam opis brzmi: »Nazajutrz od sa­
mego świtu gotowali się do wystąpienia. Miejsce zebrania w yzna­
czono na polu marsowem wśród łowickiego błonia. Ju ż  przed 
godziną dziesiątą zaczęły ściągać się z m uzyką wojskową poszcze­

1 R adziszew ski, 1. c. s tr. 245.
5 »Popioły«, I I  328—30; R adziszew ski, 1. c. str. 245.
* »Annales Polonaises recueillies par Léonard  Chodźko«. R kp. Bibljo- 

te k i N arodow ej — Z biory R appersw ylskie n r 1, t. X X X IV , a k t 122.
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gólne regim enty. Chlubny ty tu ł pułku pierwszego otrzym ała kon­
nica, prowadzona przez świeżo mianowanego pułkownikiem  Jan a  
Dąbrowskiego (syna)... Porządek i karność w rozwinięciu szyku, 
piękna czerstwość i malownicza siła, bijąca z postaw y tej m ło­
dzieży, zapał budziły w widzach... Jazd a  w sile sześciu tysięcy 
ludzi... utw orzyła zbity  czworogram. W  głównem jego ram ieniu 
widać było otw arty  nam iot z ołtarzem  polowym...« (II 340). 
Tekst przem owy Dąbrowskiego w »Popiołach« jest zupełnie au­
tentyczny i wraz z wiadomościami o pałaszu Sobieskiego i bu­
ławie Czarnieckiego (II 341 n.) mógł być w zięty z »Kilku w spo­
mnień o legjonach« J . Strokowej 1. M e w szystkie jednak  szcze­
góły w tym  rozdziale pochodzą z tych dwu w ym ienionych źró­
deł. Również na niewiadomych źródłach opiera się dokładny opis 
organizacji wojska, podziału na pułki i mniejsze formacje, um un­
durowania i t. p. Tylko nieliczne drobiazgi m ogą pochodzić z pa­
miętników generała Jan a  W eyssenhoffa, ogłoszonych w »Bibljo- 
tece W arszawskiej« 1902 r., jak  n. p. wielobarwność um unduro­
wania, używanie torb płóciennych zam iast to rn istrów  i t. p. 2.

W  przedstawieniu walk na Pom orzu Żeromski stosuje nową 
metodę opisu. Nie są to już nabrzm iałe liryzm em  stronice, takie 
jak  o walkach we W łoszech, czy niektórych epizodów w ypraw y 
na San-Domingo; niem a tam  też jednak i czysto epickich obra­
zów; jest tylko sucha, objektyw na kronika, oparta na wspomnia­
nych już »Rocznikach« Chodźki. I  tak  tekst odezwy Dąbrow­
skiego »Do Holendrów i wszystkich rodu niemieckiego m ieszkań­
ców na ziemi polskiej« jest przeróbką francuskiej odezwy, dołą­
czonej do »Roczników« 8. Tak samo rzecz się m a z dalszemi dzie­
jam i tych  walk. Oto kilka przykładów.

»Rocznik«: »Na lewem skrzydle naszem, zostającem pod ko ­
m endą generała brygady  Kosińskiego, generał Łubieński z rycer­
stwem województwa rawskiego, atakow ał nieprzyjaciela pod Neu- 
Stetin, i m ając do czynienia nietylko z wojskiem ale z uzbrójo-

1 J . S trokow a, »Kilka w spom nień o polskich legjonach*. Poznań 1896, 
str. 66.

* »Popioły«, I I  344; J . W eyssenhoff, Pam iętn ik . »Bibl. W arsz.« 1902, 
I I I  316.

3 »Popioły«, I I  354—5; L . Chodźko, »Roczniki polskie«, uzupełnienie.
Rkp. Biblj. N ar. Z biory R app. n r  2, a k t 85.
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nymi mieszkańcami, mimo przewyższającej bardzo siły rozpędził 
[ich], ubiwszy przeszło 10 ludzi i wziąwszy w niewolę 50...« 1.

»Popioły«: »Lewe skrzydło korpusu szło pod rozkazami ge­
nerała »Amilkara« Kosińskiego... Generał Łubieński z kom endy 
Kosińskiego zm uszony był pod Szezecinkiem (Neu-Stettin)... a ta­
kować nieprzyjaciela na czele rycerstw a z województwa rawskiego. 
Pokazały się znaczne siły Niemców. B yła to nietylko piechota 
linjow a pruska, ale nadto uzbrojeni mieszkańcy miasteczek, owi 
»Holendrzy i Niemcy«... Siły te znacznie przewyższały co do 
liczby arm ję Am ilkara, ale jazda raw ska rzuciła się na tłum  na- 
stawionemi lancami, niewiele sobie robiąc ze strzelania, i skutek 
był pew ny: dziesięciu położono trupem , a pięćdziesięciu zagar­
nięto w niewolę« (II 355).

Inny  fragm ent — walki Dziewanowskiego. »Roczniki«: »Re­
gim ent jazdy poznańskiej pod spraw ą pułkow nika Dziewanow­
skiego, zawsze będący w przedniej straży, nieustannie się popi­
suje. Pod Nowiem wpadł na oddział mocny czerwonych huzarów 
i ubiw szy kilkunastu, wrpędził resztę do m iasta pod zasłonę pie­
choty  i armat, i pod samem m iastem wziął 12 niewolnika; pod 
M unsterwalde, znalazłszy patrol dragonów z lekką piechotą, nie­
tylko przym usił do ucieczki, ale ubił ich kilkunastu i wziął w  nie­
wolę 16 dragonów i 8 ludzi piechoty...«*.

»Popioły«: »...Regiment jeźdźców poznańskich pospolitego ru­
szenia pod Dziewanowskim... już pod Nowem, na brzegu M ątawy, 
dybiący zawsze na sztychu, wpadł na mocny patrol czerwonych 
huzarów. B yła to pierwsza utarczka Rafała... Prusacy... cofnęli 
się ku m iastu na rozkiełznanych koniach pod osłonę piechoty 
i armat. Później dopiero Olbromski dowiedział się, że wzięto kil­
kunastu jeźdźców... Podobnie pom yślna g ra tka  trafiła  się poznań­
skim kawalerom  pod Opaleniem czyli Miinsterwaldem, gdzie jazda 
Dziewanowczyków dopadła i wzięła w jasy r 16 dragonów i ośmiu 
piechura z przedniej straży  pruskiej« (II 356).

Dalszy pochód D ąbrow skiegos, utarczki pod Starogardem  *, 
przedstawione są w podobnie kronikarski sposób. Również oblę­
żenie Tczewu, jakby wyjęte z jakiejś h istorji wojskowej, oparte

1 Chodźko, »Annales...«. Rkp. j. w. a k t 128.
J Rkp. Rapp. n r 1, t. X X X IV , ak t 128.
s »Popioły«, I I  356—8: R kp. R app. n r 1, t. X X X IV , ak t 128, 133.
* »Popioły«, I I  358—9; »Roczniki«, 1. c., a k t 129.
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jes t zupełnie dokładnie na »Raporcie« Dąbrowskiego w »Roczni­
kach« Chodźki '. Nie wspomina tylko rapo rt ten o Ćwiklińskim, 
k tóry  w »Popiołach« skierowuje wojsko polskie na ogołoconą 
z nieprzyjaciół bram ę W odną, co decyduje ostatecznie o zwycię­
stwie Polaków. Niewiadomo, czy ten, dość ważny zresztą, szcze­
gół pochodzi z fantazji pisarza, czy też z jakiegoś nieznanego 
źródła; znając jednak dokładność Żeromskiego raczej należy p rzy ­
puścić to drugie. W  całym  tym  rozdziale uderza dokładna znajo­
mość topografji, dużo obszerniej potraktowanej niż w »Roczni­
kach«. Niewątpliwie więc Żeromski przy  pisaniu m iał przed sobą 
szczegółową m apę tych  stron. Ten sam kronikarski sposób opo­
wiadania m am y i na pierw szych stronach trzeciego tom u w dal­
szym  opisie walk na Pomorzu. Inne już tylko jest tu  źródło, nie 
»Roczniki« Chodźki; jak ie? — nie udało się znaleźć. W iadomość 
o walecznej obronie m łynka pod M algą zaczerpnął Żeromski je­
szcze z »Roczników« 2.

Dopiero p rzy  opisywaniu wypadków po pokoju tylżyckim  
porzuca Żeromski ton kronikarski i przechodzi do zwykłego so­
bie sposobu opowiadania. W idoczne to już jest w  opowiadaniu 
Gajkosia, w którem  Żeromski m aterjał, wzięty ze »Wspomriień« 
W ojciecha Dobieckiego, przetopił w niezrównaną w swej prosto­
cie i lekkiej rubaszności gawędę starego wygi. Porów najm y np. 
opowiadanie o dzielnym  żołnierzu Pawlikowskim. Dobiecki: »Żoł­
nierz Pawlikow ski z kom panji trzeciej zabrał w niewolę 57 żoł­
nierzy piechotnych, zabiwszy w przód lancą kapitana i porucznika... 
Prow adząc tych  jeńców, spotkał jenerała naczelnie dowodzącego 
Moreau... Zdziwiony jenerał chciał go mianować oficerem, ale P a­
wlikowski śmiało odrzekł: ne sait lire, ne sait crire, ne peut ofi- 
cier... Później przysłano Pawlikowskiem u karabinek honorowy, 
kształtu  jak  wszystkie karabinki szaserskie, z różnicą, że w szyst­
kie okucia by ły  srebrne nie mosiężne, i na nieco obszerniejszej 
kolbie była owalna blacha srebrna z laurem  naokoło, a w  środku 
napis: la Republique française à son défenseur le citoyen Jean  
Pawlikowski, chasseur de la Cavalerie polonaise...«8. A oto, co 
z tego zrobił Żeromski w opowiadaniu Gajkosia: »Z nas każdem u

1 »Popioły«, I I  361—6,; »Roczniki«, 1. c., ak t 133.
* »Popioły«, I I I  7; »Roczniki«, 1. c., ak t 157.
* W . Dobiecki, »W spom nienia wojskowe*, zob. »Czas«. D odatek m ie­

sięczny (1859), XV 213 — 14.
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sto bitew stoi w pamięci. Taki se Pawlikowski. W  trzeciej jeich 
kom panii służy pod Fijałkow skim . Sam, jucha, na syngeltona wziął 
w niewolę 57 szwabów piechotnych. To przecie wojska się zadzi­
wiły i od k ra ja  do k ra ja  trzęsły  ze śmiechu. Chciał go Moreau 
generał dowodzący natychm iast oficerem na placu mianować. 
Natychm iast, powiada mu, wdziewaj szlufy, przypasuj szablę ofi­
cerską. A na to Paw likow ski jeno ramionami wzruszył: Ne se 
lir, ne se crir, ne pe ofisie... N agradzajcie go! To mu dopiero 
karabin  jakisi frym uśny przysłali z okuciami ze śrebła i z napi­
sami długiem i we figlasach, jako że jest rycerz nad rycerze...« 
(III  15). W  ten sam sposób, przesycający relację pam iętnikarską 
gw arą ludową i żołnierską, potraktow ana też jest opowieść Gaj- 
kosia o spotkaniu przez księcia H ieronim a ułanów polskich, w ra­
cających z W łoch, i o ich wałkach na Ś lą sk u l.

Opis um undurow ania szwoleżerów (III 16— 17) co do barw 
nie jest zgodny w zupełności z rzeczywistością, choć w innych 
szczegółach opiera się wiernie na książce Z. Sulimy (W. P rzy- 
borowskiego) »Polacy w Hiszpanji« 2. Dziwne wydaje się przy 
dokładności Żeromskiego to pomieszanie barw: czapka jest u niego 
granatow a, zamiast czerwonej, wyłogi na kurtce i lam pasy żółte, 
zam iast również czerwonych i t. p. Może więc zawiodły Żerom­
skiego notatk i; może też pom ylił ten m undur z jakim ś innym, 
a wiele ich widział na obrazach Gembarzewskiego w Muzeum 
Itappersw ylskiem .

6. Hiszpanja.

Dalszy ciąg »Popiołów« przynosi obraz kam panji h iszpań­
skiej. Pochód wojska, w śród którego znajduje się Cedro, do Hisz- 
panji przedstaw iony jest na podstawie kilku pamiętników. Manja 
dokładności Żeromskiego każe mu wym ienić po nazwisku w szy­
stkich oficerów, jacy znaleźli się w E rfurcie; nazwiska te, ze­
brane zapewne z kilku źródeł, zajm ują praw ie całą stronę (III 20) 
nie przyczyniając się bynajm niej do ożywienia opowiadania. P o ­
tem  znów następuje szereg miejscowości, przez które maszero­
wali legjoniści; nie znał ich jeszcze w tedy Żeromski, to też tylko

1 »Popioły«, I I I  12—14; Dobiecki, 1. o., str. 227—8.
1 Z. L. Sulima, »Polacy w H iszpanji (1808—1812)«. W arszaw a 1888, 

str. 6—7.
Rocznik W ydziału filozof. U. J .  T. I. 1930—1984. 11
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je wym ienia z nazwy, a gdzie znalazł w źródłach bliższe wiado­
mości, skwapliwie je  notuje. I  tak  np. St. B roekere pisze w swych 
»Pam iętnikach z wojny hiszpańskiej«: »...udaliśmy się do M ont 
M arçand i Roquefort; ostatnie to miasto leży we właściwej Gas- 
konji (les Landes). Niema w całej F rancji g run tu  tak  piaszczy­
stego jak  w okolicy Roquefort. L asy  po większej części złożone 
z drzewa korkowego i kasztanów...« 0 W  »Popiołach« zaś legjo- 
niści, »minąwszy obszary piasków ziemi Guienne i Gaskonji, lasy 
dębu korkowego pod Roquefort, a kasztanowe dąbrowy pod M ont 
de Marçand, weszli w departam ent des Landes, w sm utne i usy­
piające piaszczyste pola...« (III 21).

Dalej w »Popiołach« czytam y: »Pochody były  nocne. G dy 
przed zmierzchem rozlegało się trąbienie — »na koń« — g dy  
szwadrony ludzkie w rastały w kulbaki pułk się zbierał, formował 
w kolumnę i wolno puszczał w drogę... Oddziały, znużone za dnia 
czyszczeniem koni, rewizjam i wachm istrzów, reparacjam i ry n ­
sztunku, kuciem koni — spały tw ardo na siodle« (III 21). Ten 
ustęp oparty  jest na pam iętnikach K. W ojciechowskiego; tak  to  
tam  w ygląda: »...następowało chędożenie koni, rewizja, czy któ- 
ren... podkowy nie zgubił, rynsztunek i broń czy są w całości... 
Skoro zmrok padał, trąbiono na koń, pułk się zbierał, całą noc 
maszerował... Żołnierz spał nieraz na koniu wśród marszu...«2.

Następnie uryw a się to kombinowanie pamiętników, Cedro 
m arzy o Rolandzie, a potem  m am y wspaniały opis zachodu słońca 
i tego jedynego w swoim rodzaju cudu przyrody, jakim  jest noc 
księżycowa na morzu; jest to opis m orza jeden z najp iękniej­
szych u  Żeromskiego, a tern samem w literaturze polskiej. W ie­
dza o morzu, przypływ ie i odpływie, zespoliła się tu  z wizją jego 
g ry  w najwyższe, niemal już niepokojące piękno.

Pirenejów  Żeromski nie znał, to też naw et w tern arcydziele 
opisu oparł się w odtworzeniu szczegółów miejscowych na źródle, 
którem  prawdopodobnie są A. Paw ińskiego »Listy z podróży po 
H iszpanji«; przypuszczać należy ostrożnie, bo parafraza jest tu 
tak  silna, że trudno doszukać się zupełnie pewnych zależności.

Porów najm y jednak fragm enty. »Popioły«: »po prawej ręce

2 St. B roekere, »Pam iętniki z w ojny hiszpańskiej (1808—1814)״ . W ar­
szaw a 1877, s tr . 26.

8 K .(W ojciechowski, »Pam iętniki m oje w H iszpanji«, zob. »Bibl. W arsz.c 
1845, 1 12—13.
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mieli wciąż diuny, Avzgórza piasków, zasłaniające świat, posępne 
półokrągłe zwały i fale, które gdzieniegdzie słabo przesłaniała 
krzewina tam aryszku Idącem u w znużeniu oddziałowi przypom ­
niał się jałowiec rodzinny... W  blasku zorzy wieczornej ujrzeli 
całkow ity łańcuch śnieżnych Pirenejów... Na zachodzie wlokła 
się nieskończona linja gór Kantabryjskich... Bliżej ciągnęły się 
ciemne, granatow e regle, niezm iernem i lasami sosny nadmorskiej 
okryte...« (II 25 n.).

Paw iński: »Smutny widok przedstaw ia cała okolica. Je s t 
coś w całem tern otoczeniu ponurego, gnębiącego... drzewa... uroz- 
maicają nieco jednostajnośó i dziwne ubóstwo, jakiem  świecą 
piaszczyste pola... K iedy spojrzysz tam  na prawo na ten niewieki 
lasek nadm orskich sosen, to zdaje ci się, żeś w yjechał w owe 
dawne puszcze mazowieckie. Tu bliżej nieco przem knie ci się 
przed oczyma tam arysku drzewo..., jak  krzew  naszego jałowca... 
P rzed  nam i toną w ciemnej mgle wieczornej pasma gór Pirenej- 
skich; tylko K antabryjskich  szczytów łańcuch ostrą linją odcina 
się od szarego tła nieba״ .« ł. W  obu przedstawieniach m am y po­
dobne szczegóły przy innem  ich ujęciu; zwłaszcza ten krzew ta ­
m aryszku, przypom inający rodzinny jałowiec, jest charaktery­
styczny.

Inny  fragm ent — opis skał nadm orskich Pawiński: »Jedne 
[skały] sterczą sam otnie jakby w głębokiej pogrążone w zadumie. 
Inne w przeróżnych kształtach łączą się ze sobą, fantastyczne 
tworząc urwiska. Tam, niby paszczęka morskiego zwierza, otwie­
ra ją  swe w nętrza dwie zaklęsłe głęboko w arstw y skaliste, to dalej, 
n iby warowne wieże zburzonego zamczyska, wznoszą się słupy 
ogrom nych głazów...« 2.

»Popioły« przynoszą zupełnie inny opis, a jednak w szcze­
gółach przypom inający tam ten: »Z daleka od brzegu i calca skały 
tkw iły  w m orzu odosobnione pnie kamienne, zębate szkopuły i w y­
datne bryły. Zdało się w zmierzchu, że to chropawe skorupy 
olbrzym ich żółwiów, że to krokodyle uśpione, że to kadłuby za­
bitych i zwalonych słoniów, hipopotamów, czy nosorożców z wy- 
ciągniętemi członki, ze skłębionemi zwojami trąb, łbów i karków. 
Bliżej lądu dźw igały się z brzegów jakgdyby zwalone baszty

1 A. Paw iński, ·H iszpanja. L is ty  z podróży«. W arszaw a 1881. I  7, 16. 
Paw ־ iński, 1. c. I  16.
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zamczysk, posępne ruiny kościołów, które zburzyło najście ba r  
barzyńców...« (II 28 n.). Możnaby było znaleźć też pewne po­
dobieństwa w opisie zachodu s ło ń ca ', ukazania się księżyca *, ru ­
chu fal 3; niektóre jednak m om enty pow tarzają się w analogicz­
nych sytuacjach podobnie, to też doszukiwanie się zależności 
poszłoby zadaleko.

W  opisie pochodu »za górami« w H iszpanji posługuje się 
Żeromski również m etodą kombinowania różnych źródeł. K orzysta 
tu  z wym ienionych już »W spomnień« Dobieckiego *, a także 
z Mrozińskiego »Oblężenia i obrony Saragossy«, skąd bierze 
zwłaszcza pewne szczegóły topograficzne 5. Najwięcej jednak i to 
bardzo dokładnie, wziął Żeromski z »Pamiętników« K. W ojcie­
chowskiego. Oto jak  opowiada W ojciechowski: »W śród śniegów 
i zimna przedrapaliśm y się wąskiemi manowcami aż do Pam pe- 
luny. To miasto już ufortyfikowane, już zastaliśm y w׳ rękach 
Francuzów... W yruszyw szy z Pam peluny, dnia trzeciego pochodu, 
ponad brzegiem rzeki Ebro spostrzegliśm y obóz nieprzyjacielski, 
czyli raczej kupy chłopów, którzy  za zbliżeniem się naszem po­
szli w rozsypkę. Przepraw iw szy się przez Ebro, zajęliśm y wioskę 
bezludną. Rozstawiono placówki, pikiety, a pułk jak  mógł, tak 
się zakwaterował. Ponieważ m agazynów nie prowadziliśm y za 
sobą, każden musiał myśleć o tern, czem siebie i konia pożywi. 
Rozbiegła się wiara po wsi. Jedni, za ołtarzem w kościele zna­
lazłszy pszenicę, nasypali koniom w żłoby... Dnia 7. czerwca 
nad rankiem  pikiety dały ognia, zatrąbiono na alarm, aż tu  konie 
nasze z miejsca ruszyć się nie chcą, tak  się pochwaciły pszenicą... 
Jed n i zaczęli koniom krew  puszczać, drudzy uszy nadrzynać...; 
niewiele to wszystko pomogło, gdyż nam zaraz ze dwieście koni 
padło na miejscu, reszta prowadzona w ręku zaledwo krok za 
krokiem  zrobić mogła« *>.

F ragm ent ten  znalazł takie odbicie w »Popiołach«: »... Spo­
częli dopiero w Pampelunie, fortecy zajętej już przez garnizon

1 »Popioły«, I I I  29 ;)Paw ińsk¡, 1. c. I  7, 15.
2 »Popioły«, I I I  29; Pawiriaki, 1. c. I  18.
5 ·Popioł}'«, I I I  29—30; Paw iński, 1. c. I  17.
4 ·Popioły«, I I I  34; Dobiecki, 1. c. s tr. 238.
s ·Popioły«, I I I  35; J .  M roziński, ·Oblężenie i obrona Saragoaay w  la 

tach  1808 i 1809«. K raków  1858, str. 10.
* K. W ojciechow ski, 1. c. I  257—60.
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francuski, zostający pod dowództwem generała Lefebvre-Desnouet- 
tes’a, starego przyjaciela Polaków. W yszedłszy z pompejuszow- 
skiej Pam peluny w przedniej straży małego korpusu generała 
Lefebvre’a na południe, pułk ułański dnia 6. czerwca pierw szy 
raz spotkał grom adkę uzbrojonego ludu. Zbiorowisko to za zbli­
żeniem się jeźdźców rozpierzchło się. (Dalsza droga opisana jest 
według Dobieckiego) ... W  tych  to miejscach trafiono na wioskę 
opustoszałą. W iara była zgłodniała, konie zmordowane, więc po 
rozstawieniu placówek ludzie rozbiegli się po wsi w poszukiwa­
niu obroku i jadła. K tóryś z plądrujących znalazł w kościele, za 
wielkim ołtarzem, u k ry tą  pszenicę. Sypnięto jej obficie w puste 
żłoby... N azajutrz dały się słyszeć strzały  placówek. Pułk zerwał 
się na nogi. G dy zaczęto siodłać konie, spostrzegli wszyscy, że 
wierzchowce wstawać nie mogą... (Tu następuje dokładniejszy opis 
chorych koni) ... Pomimo wszelkich środków, jak  usilne wycie­
rania, puszczanie krwi, struganie kopyt, tegoż jeszcze dnia około 
12 koni padło na miejscu. Inne ledwo się mogły ruszyć z owej 
wioski« (II 36 n.). Zależność jest wyraźna, choć niedosłowna; 
nieco chropaw y styl W ojciechowskiego zastąpiony jest swobodnym 
tokiem prozy Żeromskiego. Rozszerzony opis chorobowych obja­
wów u koni jest znów charakterystyczny dla tego pisarza; in­
formację o zginięciu dwunastu koni zamiast dwustu należy przy­
pisać zapewne pom yłce autora,

Dalsze przeżycia C edry nie m ają już oparcia o źródło; tylko 
epizod ze spalonym trupem , znów z lubością przedstawiony przez 
Żeromskiego, wywodzi się z »Pamiętników« Broekerego 1. Obszerny 
opis profanowania kościoła przez wojska francuskie nie jest wzięty 
dokładnie zdaje się z żadnego źródła, choć o podobnych w ypad­
kach wspom inają różni pamiętnikarze. Nie przypadkiem  też umie­
ścił Żeromski w wojsku francuskiem  Holendrów; wiadomość o nich 
znalazł u  W ojciechowskiego 0

Potyczki pod Mallen i Alagon, o których wspomina Żerom ­
ski, szerzej opisane są u W ojciechowskiego s. Szczegółowiej znowu 
przedstaw ia Żeromski walki, związane z dostarczaniem żywności 
przez ułanów legji nadwiślańskiej, a krótką tylko wiadomość

1 »Popioły«, I I I  40—1; B roekere, 1. c. s tr. 30.
1 »Popioły«, I I I  46; W ojciechow ski, 1. c. str. 14.
s »Popioły«, I I I  53; W ojciechow ski, 1. c. s tr. 161—3.
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0 tem  znalazł w tym  samym pam iętniku 1. Natom iast opis okolic 
Saragossy, przez które przechodzą wojska francusko-polskie, oparty  
jest na książce J . Daudebard de Férussac »Journal historique du 
siège de Saragosse«. Niema wziętych stam tąd całych obrazów, 
w ykorzystał tylko Żeromski pewne informacje, jak  o kam ienistości 
doliny rzeki Gallego, żywności doliny Ebro i t. p .!.

W reszcie następuje wielki obraz oblężenia Saragossy. Szcze­
góły historyczne mieszają się tak  gruntow nie z obrazami stwo- 
rzonemi przez Żeromskiego, że z trudnością można odnaleźć ich 
źródła. Zrazu korzysta jeszcze Żeromski z W ojciechowskiego; 
stam tąd pochodzą wiadomości o sprowadzeniu arty lerji z Pam pe- 
luny i niektóre szczegóły o sypaniu bateryj 3. O zdobyw aniu Sa­
ragossy W ojciechowski nie mówi, bo nie brał w niem  udziału, to 
też w źródłach »Popiołów« ustępuje miejsca generałow i Mroziń- 
skiemu z jego pamiętnikiem p. t. »Oblężenie i obrona Saragossy«, 
Ju ż  opis sypania bateryj podany jest przeważnie na podstawie 
tego źródła.

Żeromski tak przedstaw ia tę akcję: »Pod koniec lipca K rzy­
sztof, jako znający język francuski, w ybrany został z szeregu do 
kom panji inżynierskiej i artyleryjskiej, k tórą ze zdolniejszych u ła­
nów i piechurów składał i formował kapitan lansjerów Hupet. 
L iczba wykwalifikow anych artylerzystów  była tak w arm ji nie­
znaczna, że generał-inżynier Lacoste, k tó ry  miał kierować robo­
tam i oblężniczemi, rozporządzał kilku zaledwie oficerami... A rtyle- 
rzyści mieli teraz za zadanie kierować sypaniem  bateryj... Drzewa 
oliwne rozciągały się aż do samych murów miasta. To też mie­
szkańcy dniem cięli kulami wypielęgnowane gaje, rwali ogrody, 
burzyli w nich domki letnie,· żeby odsłonić roboty Francuzów
1 kulami spędzać zatrudnionych chłopów. Krzysztof... co chwila 
z bagnetem  w ręku odpierał wycieczki mieszkańców miasta na­
pastujących, albo uśmierzał wybuchłe w  rowach na podobieństwo 
prochowych min bunty  robotników. Z murów i wież klasztornyh 
bez przerw y sypały się kule, w ypadały brandkugle, kaw ały żelaza 
i kamienie... Oblężeni otrzym ali w tym  czasie posiłki w liczbie

1 »Popioły«, I I I  54—5; W ojciechow ski, 1. c. str. 264.
* »Popioły«, I I I  54; J .  D audebard de Férussac, »Journal historique 

du siège de Saragosse, suivi d’un coup d’oeil sur l’Andalousie«. P aris  1816, 
str. 2—3.

3 »Popioły«, I I I  58—9; W ojciechow ski, 1. c. s tr. 265.
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dwu tysięcy ludzi gw ardji hiszpańskiej, ale i Francuzi wzmocnieni 
zostali przez dwa pułki linjowe, które z F rancji nadeszły... Na 
żądanie poddania m iasta Palafox odpowiedział wyrazami: »W alka 
na noże» (III 59 n.).

Ustęp z pam iętnika Mrozińskiego, na którym  oparty jest ten 
opis, tak  w ygląda: »Francuski jenerał inżynierów״ Lacoste, k tóry  
objął dyrekcję oblężenia, otrzym ał tylko dwóch oficerów swej 
broni z F rancji. Ze liczba artylerzystów  nie była wystarczająca, 
starano się według możności zaradzić temu niedostatkowi; kilku 
oficerów z piechoty polskiej i francuskiej, oddani zupełnie na roz­
kazy jenerała Lacoste, mieli sobie powierzony nadzór nad p ra­
cami oblężenia. K apitan w pułku ułanów ,Tupe w ybrał pomiędzy 
Polakam i żołnierzy znających służbę tej broni i utw orzył z nich 
osobny oddział. Ogrody i drzewa oliwne... skróciły nam  wiele prac 
oblężniczych... Saragossanie ścinali drzew a najbliżej m urów sto­
jące, dla odkrycia prac naszych i robili częste wycieczki, którem i 
robotników naszych utrudzali. Nieprzyjaciel rzucał bezustannie 
do przykopów granaty, sypał na robotników kamienie, wynosił na 
wieże kościołów maleńkie działa i niemi pochylał strzały... Dnia
2-go sierpnia otrzym ali oblężeni posiłki z 2000 ludzi gw ardji hi­
szpańskiej. W  tym  dniu przybyłe z F rancji pułki 14-ty i 44־ty  
piechoty linjowej wzmocniły wojsko oblegające... Na odezwę do 
układów względem poddania miasta... odpowiedział jenerał Pala- 
fox po spartańsku: W alka na noże» 1. W  całym tym  opisie dodał 
Żerom ski tylko chłopów aragońskich, k tórzy pod karą śmierci 
musieli wykonyw ać Francuzom  roboty oblężnicze, buntując się 
ty lko  od czasu do czasu.

»Trzeciego sierpnia ryknęły  wszystkie armaty« — tak  za­
czyna się w »Popiołach« właściwy atak  na Saragossę: »...strzelcy 
polscy ruszyli po drugiej stronie rzeki Ebro na przedmieście Ar- 
cabal. K rzysztof Cedro stał w baterji naprzeciwko klasztoru E n­
gracia. Ponieważ przewidywano, że bram a tego dnia musi być 
zatarasow ana wańtucham i z piaskiem, bito wyłomy obok niej 
z prawej i lewej strony... B ataljon pułku siedmdziesiątego i cały 
pułk  pierw szy piechoty polskiej stały  w przykopach, czekając na 
dany znak... Około godziny jedynastej zrana, poczęły się walić 
i w słupy kurzu obracać m ury klasztorne. Na prawo od bram y,

* M roziński, 1. c. str. 27—9.
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w pierwszy wyłom, rzucił się natychm iast kapitan  Bal...». Potem  
następuje strona przedstaw iająca okrucieństwo walczących, k tórzy 
w zwierzęcem rozjuszeniu m ordują i giną pod naciskiem walących 
się gruzów. »Mury klasztorne z trzaskiem  padały. W aliły się su­
fity  i z pięter leciały zastępy chłopów w głąb piwnic...« (III 61).

W reszcie wojska francusko-polskie w dzierają się na plac 
przed klasztorem  Engracia. Na żołnierzy »jak grad sypnęły się... 
strzały, runęły zgóry kamienie... W ąskie ulice, wiodące w miasto, 
istne szpary m iędzy rzędami wysokich kamienic, były  świeżo za­
murowane, albo zawalone worami piasku Okna dolne w mieszka­
niach, drzwi sklepów, wejścia do sieni, by ły  również zamurowane 
i pełne niedostrzegalnych strzelnic... Znaleźli bramę zawaloną nie­
zm ierną masą worków ziemnych, k tóre tw orzyły  za wierzejam i 
górę, rów ną ich wysokości. Kazano bataljonowi drugiego pułku 
piechoty polskiej odciągnąć owe wory spod bramy. Rzucili się do 
roboty...« Tu nastąpuje pierwsze przelotne spotkanie Cedry z W y - 
ganowskim przy  akompanjamencie huku strzałów i spadających 
gruzów. Po rozwaleniu bram y Engracia, wojsko wtłacza się 
w ulicę tejże nazwy, całą poprzegradzaną barykadam i. »Miejsca 
niezajęte barykadam i podarte były  przez rowy«. P rzy  pokony­
waniu barykad szaleje walka. »Pierwszy pułk piechoty nadw iślań­
skiej i bataljon pułku siedmdziesiątego pod dowództwem genera­
łów Y erdiera i Lacoste’a przeszły przez pierw szy wał i rzuciły 
się na drugą baterję« (III 67). Potem  w dzierają się coraz głębiej 
w ulicę Engracia, walka przenosi się do bocznych zaułków...

Porów najm y teraz ten fragm ent z opisem M rozińskiego: 
»Od rana dnia 4-tego zaczęto bicie wyłomów... W ojsko przezna­
czone do ataku stanęło w przykopach, każdy oddział odebrał 
swoje przeznaczenie, a za danym  znakiem w szystkie w ypadły ku 
murom, gdy tymczasem na lewym  brzegu E bru  kom panja pułku
3-go zrobiły fałszywy atak  na przedmieście. Na wyłom klasztoru 
Engracia wpadł bataljon pułku 70-go, za którym  następow ał pułk 
pierw szy polski. N ieprzyjaciel osadził mocno tę  ogrom ną budowlę 
i ani obalenie się ścian, ani zapadanie się sufitów nie w strzym ały 
go od walki bagnetu na bagnet. Na wyłom zaś lewy, rzucił się 
kapitan Bali... Kom panje spostrzegły, że są oddzielone wysokiemi 
m uram i od reszty m iasta i wystawione na ogień ręczny z okien 
i strzelnic, w ykutych po domach... Tymczasem pułk 44-ty zaścielał 
swemi trupam i wejście do bram y Engracia, aż póki oddział ka­
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pitana Bali nie przedarł się przez dalsze m ury za bramę i nie 
poodciągał worów napełnionych ziemią, którerni ją  zatarasow ano. 
Cała wtenczas kolumna wyłomu lewego tłoczyła się bram ą i mu- 
rami do miasta. Tym czasem  zajęcie klasztoru Santa Engracia, n a ­
pełnionego trupami... otworzyło zupełnie do m iasta wnijście. P o ­
stępowała tedy kolumna prawego wyłomu, na której czele znaj­
dowali się jenerałowie Y erdier i Lacoste, ku środkowi miasta ulicą 
Engracia, k tórą nieprzyjaciel kilku rowami i poprzecznemi wa­
łami, uzbrojonem i w działa, poprzecinał. Hiszpanie siali ogień 
z domów, z dachów i z wież kościelnych... Dla zapewnienia się 
od uliczek poprzecznych, nową zwycięscy byli zmuszeni prowa­
dzić wojnę...«1. W idać z tego, jak  Żeromski w ykorzystuje wypadki 
historyczne, dając pełen życia, a w tym  w ypadku i pełen śmierci, 
obraz.

W  dalszym  ciągu jedno zdanie M rozińskiego, że »każdy 
pojedynczy dom wym agał oddzielnej walki; w nim jeszcze o każde 
piętro, o dach, każdy zakątek walczyć potrzeba było« *, rozszerza 
Żerom ski do obszernego opisu zdobywania kam ienicy przez żoł­
nierzy Polaków, pomiędzy którym i znajduje się Cedro (III 68— 
87). Cały ten pyszny epizod to owoc wyobraźni Żeromskiego; 
m ieszają się tu  różne przeciwne sobie nastroje, zlewają się w je­
dną całość, tchnącą jakim ś szaleńczym urokiem  zniszczenia. Z je ­
dnej strony m am y zezwierzęcenie w okrucieństwie żołnierz}2 
»spragnionych walki, kobiet, rabunku«, z drugiej — egzaltowany, 
najczystszy zachw yt m iłosny K rzysia nad piękością »doncelli«. 
A obok tych kontrastów  — dysonans m akabrycznego humoru z kupą 
starych bab, godzących na życie Cedry, scena, przypom inająca 
napadnięcie Beniowskiego przez Arabki w poemacie Słow ackiegos.

Potem  znów kłótnia ocalałego od haniebnej śmierci Cedry 
z rubasznym i żołdakami w obronie doncelli i znów wir walki. 
W alka przenosi się do klasztorów  Panien Jerozolim skich i F ran ­
ciszkańskiego, znajdujących się u w ylotu ulicy Engracia w ulicę 
Cosso. Znów patrzym y na orgje z zakonnicami, znajdujące subli- 
mację w scenie z W yganowskim.

Mroziński nietylko nic nie wspom ina o gwałceniu zakonnic,

1 M roziński, 1. c. str. 29—31.
1 M roziński, 1. c. s tr. 31.
* Z w róciła na to  uw agę S. W arszaw ska w artyku le  »Żeromski a S ło­

wacki«, w  »11. K urjerze  Codz.« 1926, n r  67.
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ale przeciwnie zaznacza, że »zakonnice... radow ały się bardzo, w i­
dząc, że oficerowie nieprzyjacielscy wielkie im okazywali w zględy«ł. 
N otatka ta  dała sposobność Adamczewskiemu do następującej 
uw agi: »Pam iętnikarz, z którego najw yraźniej korzystał autor 
»Popiołów«, solennie zapewnia, że polscy zdobywcy oszczędzali 
zakonnice. Ale erotyczne nastawienie, właściwe wyobraźni Żerom ­
skiego, nie udzieliło, jak  widać, w iary tym  zaręczeniom« 2. W rzeczy­
wistości jednak było tak, jak to znajdujem y odtworzone w »Po­
piołach«. W iadomość o tem znalazł Żeromski w krótkim  pam ięt­
niku p. t. »Saragossa w roku 1809«, ogłoszonym w »Bibliotece 
W arszawskiej« w r. 1850. Bezimienny pam iętnikarz pisze tam  tak, 
polszczyzną niezbyt składną: »W szedłszy do klasztoru, p rzedsta­
wił mi się widok pełen zgrozy; nie ochraniano zakonnic. W idzia­
łem grenadjera, leżącego na korytarzu obok konającej zakonnicy, 
w  sercu której sztylet tkwił, jako zadającej sobie samej śmierć«8. 
W idać z tego, że naw et owa bohaterska zakonnica samobójczyni, 
którą W yganowski uczcił piękną apostrofą, jest autentyczna.

Zdawałoby się, że po tych  okropnościach nic już nie może 
przerazić. Tak jednak nie jest; najstraszliw szy i najsilniejszy obraz, 
to  walka w szpitalu warjatów. M roziński rzeczy te tak  opisuje: 
»Zdobycie głównego szpitala wystawiało najokropniejszy, jaki 
może być, widok. Chorzy, uciekając z pożaru, wyskakiwali oknami 
na bagnety żołnierzy; ranni, przyw dziaw szy prześcieradła pokrw a­
wione, ostatnich sił dobywali, aby wlec za sobą pokaleczone 
członki. W śród tych  scen, rozdzierających serce, warjaci, k tórych 
komórki pootwierano, śpiewali, śmiali się, deklamowali, według 
rodzaju pomieszania, jaki cierpieli...«4. Ju ż  ten  obraz jest w strzą­
sający, ale niczem jest w porów naniu z parustronicow ym  opi­
sem w »Popiołach«, w którym  kakofonja śmiechu i śpiewów sza­
leńców łączy się z trzaskiem  rozbijanych o m ur czaszek ludzkich, 
z jękam i i rzężeniem konających w rodzaj sadyzmu słownego. P o ­
tem  n as tęp u je— uciszenie: obraz starca, śpiewającego psalm, ma­
jący  swój odpowiednik u M rozińskiego w scenie z księdzem, 
k tó ry  kroczy wśród ogólnego zgiełku z krzyżem  w ręku, wznie­

1 M roziński, 1. c. s tr. 33.
7 St. A dam czew ski, »Serce nienasycone«. Poznań, str. 84.
* »Saragossa w  roku 1809« (W yjątek  z niedrukow anycli dotąd p a ­

miętników). Bibl. W arsz. 1850, IV  3.
4 M roziński, 1. c. str. 32.
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sionym ku niebu 0 Po tych  wybuchach uniesienia twórczego idzie 
niedługa relacja kronikarska o działaniu pułku polskiego pod wo­
dzą Chłopickiego, wzięta znowu prawie dosłownie z pam iętnika 
Mrozińskiego *.

Z nastaniem  nocy walki ustają. Cedro podziwia zdała swą 
doncellę i zarzuca ją  we śnie różami. Na tern kończy się rozdział 
o oblężeniu Saragossy. Nie przedstawia on całego oblężenia, które 
trwało, nie licząc przygotow ań, dziesięć dni; daje tylko jeden 
dzień, jeden fragm ent walki: zdobywanie ulicy Engracia, W  od­
tw orzeniu tego fragm entu idzie Żeromski w ogólnym planie walki 
za źródłem, stw arzając jednak przytem  własne obrazy, lub po- 
tęgując te, k tóre specjalnie przem aw iały do jego wyobraźni. 
Dzięki postaciom W yganowskiego i Cedry (ten ostatni jest prze­
ważnie ośrodkiem opowiadania), epika jest tu, jak zwykle u Że­
romskiego, przepojona głębokim liryzmem.

Z drugiej strony zbyt szczegółowe podanie planu ulic i m iasta 
nie przyczynia się bynajm niej do plastyczności obrazu, nie pomaga 
wyobraźni czytelnika, Dopiero po porównaniu z mapą Saragossy 
w szystko staje się dokładne i przejrzyste, jak  w dziele naukowem. 
Bo też niewątpliw ie przy pisaniu miał Żeromski przed sobą mapę; 
świadczy też o tern w »Popiołach« wiele innych szczegółów miej­
scowych z H iszpanji. Posługiw ał się zapewne atlasem, dodanym 
do dzieła Thiersa »Histoire du Consulat et de 1’Empire«, obej­
m ującym  dokładne m apy krajów  i miast, oraz plany ważniejszych 
bitew z czasów napoleońskich.

Dzieje walk po odstąpieniu od pierwszego oblężenia Sara­
gossy przedstaw ione są znów m etodą kombinowania różnych źródeł, 
a stylem  kroniki. Nawet opis wybuchu min, wzięty ze »Wspom­
nień« Dobieckiego, a tak  nadający się do obszerniejszego potrak­
towania, podany został w  trzech szablonowych zdaniach3. W ia­
domości o postoju pułku lansjerów w budach drew nianych pochodzą 
z pam iętnika W ojciechow skiego4. Szczegóły o władaniu lancą 
oparte są na rozprawie Corvina K rasińskiego »Essai sur le ma- 
niem ent de la lance«; tam  też znajdują się ilustracje, przedsta-

' Mroziriski, 1. c. s tr. 32.
* »Popioły«, I I I  105—6; M roziński, 1. c. str. 32—3.
5 »Popioły«, I I I  116; Dobieoki, 1. o. str. 252.
4 »Popioły«, I I I  116—17; W ojciechow ski, ł. c. str. 270.
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wiające poszczególne ruchy b ro n ią1. Na krótko w raca jeszcze raz 
Mroziński z inform acjam i o bitwie pod T udelą2, a potem prze­
p latają się już nawzajem  notatki z pam iętników W ojciechowskiego 
i Dobieckiego 3. Potyczka pod Burviedro, autentyczna jako fakt, 
jest skondensowanym  obrazkiem bitwy, w całości skomponowanym 
przez Żeromskiego, zabarwionym  liryzm em  hum oru Gajkosia. 
Potem  następują »widziadła« ranionego Cedry i świetna sylw etka 
Napoleona, którego tw arz poznajem y tylko jako »bladą i tajem ­
niczą«, »spokojną, jakby  w ykutą z niewiadomego metalu«, o oczach 
»latających i zagm atwanych«; sylw etka ta  nie ma w sobie nic 
z banału, to też niedziw, że tak  fascynowała Conrada *. Pogodny 
obrazek życia towarzyskiego i ucztowania w Val de Peńas osnuty 
jest na tle pam iętnika Wojciechowskiego 5; gdy  tam  jednak 
mamy tylko relację, tu  jest cała dram atycznie żyw a scena. Mo­
tyw y krajoznawcze z okolic Val de Peńas pochodzą ze wspom nia­
nych już »Listów z podróży« Pawińskiego *.

Po tym  epizodzie porzucam y H iszpanję i tow arzyszym y 
Rafałowi w kraju. Do H iszpanji i do Cedry powróci Żeromski 
dopiero pod koniec powieści. K orzysta tu  jeszcze po raz ostatni 
z pam iętnika W ojciechowskiego w szczegółach o walce z p arty ­
zantem Porlierą, zw anym  M arquesito7 ; potem opiera obszerny 
opis ruin pokonanej Saragossy 8 na książce Daudebard de Férus- 
sac »Journal historique du siège de Saragosse«. A utor ten  przed­
stawia następująco ruiny m iasta: »Des maisons criblées par les 
boulets, écrasées p ar les bombes, d’autres encore fum antes, quel­
ques-unes ça et la échapées à la destriction; des cadavres infects 
dans toutes les rues, encom brant les caves, les escaliers ou cachés 
sous les ruines; les rues barrées par des décombres ou par des 
fossées; voilà l’im age du faubourg à l’entrée de ses h a b ita n ts ...

1 C orvin K rasiński, »Essai sur le m aniem ent de la  lance«, druk. 
w »Bibljotece Ord. K rasińskich«, t. X IV —X V III, W arszaw a 1899, str. 706.

1 »Popioły«, I I I  118; M roziński, 1. c. s tr. 34.
5 »Popioły«, I I I  118—121; W ojciechow ski, 1. c. str. 271; Dobiecki, 1. c. 

str. 253—4.
4 Por. A. Z agórska  — Żerom ski a Conrad — »W iadom ości L ite rac ­

kie« 1925, n r  51.
6 »Popioły«, I I I  137—45; W ojciechow ski, 1. c. s tr. 287—8.
6 »Popioły«, I I I  137—8; Paw iński, 1. c. str. 279—82.
7 »Popioły«, I I I  313; W ojciechow ski, 1. c. s tr. 572.
8 »Popioły«, I I I  314—324 .
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Les prem iers jours de la prise de S aragosse . . .  il était presque 
impossible de parcourir les rues de la ville. Un ain putride et 
infect nous suffoquait: les rues étaient encombrées de débris ou 
de pièces de canons; fermées par des baricades, coupées par des 
fossées: partou t on trouvait des cadavres d’hommes ou d’animaux« 0 
Na podstawie tego stw orzył Żeromski obraz zupełnego zniszczenia 
0'aesaraugusty, oglądany, a właściwie przeżywany, przez Cedrę.

Dalsze dzieje poświęcone są losom W yganowskiego, k tóry  
pod m aską cynizm u ukryw a głęboko czujące serce, jest postacią 
specjalnie wbijającą się w pamięć już w scenach oblężenia Sara­
gossy. Nikomu zapewne nie przychodziło na myśl, że ta tak po­
ciągająca postać jest historyczna; nietylko dlatego, że autor 
uczynił W yga no wskiego krew niakiem  Cedry, bohatera niewątpli­
wie fantazyjnego, ale zwłaszcza dlatego, że W yganow ski w swem 
rozdarciu wewnętrznem jest tak  typow y dla tw órcy Judym a i Nie- 
naskiego, tak  bardzo w stylu Żeromskiego. Tymczasem W yga­
nowski jest postacią w całości prawdziwą. U pam iętnił go B randt 
w swych niemieckich pam iętnikach, z których przejął go Sulima 
do swej kompilacyjnej pracy o »Polakach w Hiszpanji«. Stąd 
zapewne wziął go Żeromski.

Oto co pisze Sulima: »W sierpniu stracił pułk drugi legji 
jeszcze jednego oficera, kapitana W yganowskiego. Znaleziono go 
niedaleko od obozu zamordowanego. Śmierć ta  na legjonistach 
zrobiła silne wrażenie, zwłaszcza, że pokry ta była tajemniczością 
i nosiła na sobie charak ter głębokiej tragiczności. W yganowski, 
rzadki w yjątek w tej dobie żołnierki dla żołnierki, sarkał nieraz 
na rodzaj wojowania, jaki prowadzono w Hiszpanji, i na sposób 
postępowania z miejscową ludnością. Oświadczał zawsze głośno, 
że H iszpanie m ają za sobą wszelką słuszność, że dobrze robią, iż 
się bronią jak  mogą, i wobec bezlitosnego najazdu nie brał im za 
złe zasadzek i skrytobójstw a, popełnianego na pojedynczych oso­
bach arm ji nieprzyjacielskiej. Pow tarzane tego rodzaju poglądy 
były bodaj unikatem , nietylko już m iędzy Francuzam i, ale nawet 
między Polakam i i dobrze one świadczą, że ciężko obrażone su­
mienie ludzkie nie umilkło zupełnie w tych  duszach straceńców. 
W yganowski oprócz tego tak  tęsknił za krajem  rodzinnym , że 
dniem i nocą m arzył tylko o brzegach Prosny, o jej okolicach

1 D audebard de Férussac, l.o. s tr. 74, 78.

173

rcin.org.pl



i dworku z gankiem. Z rok  trw ała pisanina, nim  kapitan  uzyskał 
dymisję, która go doszła, gdy  się znajdował w Morelli na czele 
załogi z 200 ludzi złożonej. Ledwo dostał dymisję, zw ierzył się 
jakiem uś Hiszpanowi, że m yśli opuścić półwysep P irenejski i po­
trafił w  ten sposób uzyskać pasporty  od hiszpańskich jenerałów 
Villacampy i Barsoncourta. Umówił się następnie z jakim ś prze­
wodnikiem, k tóry  za sowitą opłatą miał go doprowadzić aż do 
obozu pod Tortozą. Jakoż kapitan przebrany po hiszpańsku dostał 
się szczęśliwie do pierwszych straży obozowych. Tu jednak padł 
ofiarą pod ciosem sztyletu skrytobójcy. Śmierć jego pozostała 
tajem nicą na zawsze. Człowiek, którem u się W yganow ski powie­
rzył, wykazał się później własnoręcznem pismem kapitana, dowo- 
dzącem, że przewodnik spełnił wszystko, do czego się zobowiązał. 
Zwłoki nieszczęśliwego znaleziono zupełnie nagie, odarte z sukni, 
a na piersi widoczne były dwie głębokie rany  od sztyletu« 0

Ja k  widać z tego, Żeromski przedstawił w »Popiołach« W y- 
ganowskiego i jego losy jak  najzgodniej z rzeczywistością, połą­
czył tylko z jego osobą epizod z zakonnicą samobójczynią w czasie 
oblężenia Saragossy. W  ten  sposób został uczczony i uwieczniony 
cichy bohater nie za swe czyny orężne, którem i zapewnie nie 
wybił się ponad innych, ale za swe wartości etyczne, tak  odpo­
wiadające ustrojowi psychicznem u Żeromskiego.

Na tern kończą się dzieje walk hiszpańskich w »Popiołach«. 
Podane źródła nie w yczerpują wszystkiego. W  poznanych dotąd 
nie mieści się jeszcze sporo drobiazgów historycznych. Skąd po­
chodzą — trudno powiedzieć. Można się tylko zdumiewać nad 
erudycją Żeromskiego i wielkością zasięgu jego wiadomości hi­
storycznych.

7. Kampanja austrjacka.

Inną m etodą korzystania ze źródeł i inną metodą przedsta­
wiania wypadków historycznych posługuje się Żerom ski w roz­
działach, poświęconych walkom w kra ju  z Austrjakam i. Nie będą 
to już nasycone liryzm em  sceny, przeżywane przez m edja autor­
skie, jakie dotąd przeważały; ani nie będzie to sucha kronika 
wypadków, jaka tu  i ówdzie się trafiała. Są to obrazy bitew po

* Z. L . Sulima, »Polacy w H iszpanji« (1808—1812). W arszaw a 1888, 
str. 271—3.
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epicku traktow ane, niemal »sienkiewiczowskie«. Stwarza je pisarz 
który bitwy nigdy  nie widział, opierając się jedynie na bogatej 
wyobraźni i m aterjale źródłowym, skąd bierze przedewszystkiem  
ogólny plan, a także i pewne szczegóły.

Mamy więc najpierw  bitwę pod N adarzynem  i Raszynem. 
Źródłem  jest tu  Rom ana Sołtyka »Relation des opérations de 
l’armée aux ordres du P rince Joseph  Poniatow ski pendant la 
cam pagne de 1809. en Pologne contre les Autrichiens«; ale w ła­
ściwie głównem źródłem jest tu  wyobraźnia pisarza. Sołtyk po­
daje dokładny plan okolic R asz y n a 1; u Żeromskiego jest on 
jeszcze dokładniejszy, zapewne oparty  na mapach, z dodaniem 
opisów tam tejszych krajobrazów. Potyczka oddziału pod wodzą 
fikcyjnego kapitana K aterli (nazwisko rodzinne matki pisarza) 
jest, podobnie jak  poprzednia pod Burviedro, walką, k tóra wszę­
dzie m ogłaby się odbyć (III 146 n., 163 n.); nie zmniejsza to 
oczywiście wartości tego epizodu. Raniony Rafał spotyka w dworku 
w Opaczy generała Sokolnickiego. Postać tego prostego, nieco 
rubasznego a bohaterskiego żołnierza skreślił Żeromski na pod­
stawie charakterystyk i u Sołtyka 2. Czytał też charakterystykę 
tego generała w »Obrazach z życia kilku ostatnich pokoleń« F al­
kowskiego, z k tórych  korzystał przy opisie zabaw pod Blachą. 
Falkowski tak  charakteryzuje Sokolnickiego: Był on »skrytym , 
zimnym, drażliwym, częstokroć cierpkim i dlatego nie był łubia­
nym  w wojsku, m iał naw et wielu nieprzyjaciół, ale na polu bitwy 
wszystkich godził ze sobą. W tenczas był w swoim żywiole; kom­
binacje jego, bardzo śmiałe, były jednak zawsze trafne i umiał je 
przeprowadzać z żelazną energją, dając przykład nieustraszonego 
m ęstwa; zimna krew  nie opuszczała go w największych niebez­
pieczeństwach i owszem w takich właśnie chwilach miewał błyski 
genjuszu« s. Tak samo sylwetki generałów, biorących udział w na­
radzie, której przysłuchuje się Rafał, wzięte są z książki Sołtyka 4. 
Sama narada jest pomysłem Żeromskiego i to pomysłem dosko­
nałym , bo zapomocą ożywionej rozmowy wodzów udziela autor

1 R. Sołtyk, »Relation des opérations de l’année  aux ordres du P rince 
Joseph  P oniatow ski pendan t la  cam pagne de 1809. en Pologne contre les 
A u trich ien s...« . P a ris  1841, str. 147—8.

1 Sołtyk, 1. c. str. 169.
1 Falkow ski, 1. c. s tr. 347.
* »Popioły«, I I I  172—7; Sołtyk, 1. c. str. 169—75.
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inform acyj co do położenia wojska i zamierzeń na przyszłość, 
zam iast podać je w prost od siebie; inform acje te pochodzą rów ­
nież od S o łty k a '. W  podobny sposób z rozmowy Sokolnickiego 
z Rafałem  dowiadujemy się o innych szczegółach wojskowych 
(III 181 n.).

Sokolnicki, zmierzając na wyznaczoną placówkę modli się 
d la  siebie o śmierć Żółkiewskiego, bohatera ulubionego przez Że­
romskiego. Dalsze sceny, kiedy R afał nakłania ludność wioski 
Falen ty  do schronienia się przed zagrażającym  pożarem, są w y­
tworem  fantazji pisarza. Początek walki (III  191 n.), choć zawiera 
w  swoim opisie szczegóły historyczne i to wzięte nietylko od 
Sołtyka, stanowi tak znakom itą deform ację artystyczną rzeczywi­
stości, że trudno go wogóle skonfrontować ze źródłami. Obraz to 
pełen ruchu i zgiełku, w którym  m ieszają się głosy kom endy 
z hukiem strzelaniny; wszystko jednak potraktow ane z epickim 
spokojem, bez sadyzmu obrazów Saragossy i uniesień lirycznych 
Mantui. Dopiero z chwilą przybycia na plac boju ks. Józefa opowia­
danie Żeromskiego zgadza się w przeważnej części z relacją Soł­
tyka*, ale i tu  jest ona gruntow nie przerobiona. Niemniej orygi­
nalne są sceny w W arszawie, do k tórych  również wplata Żerom ­
ski szczegóły z S o łty k a8.

R ada wojenna generałów  po oddaniu W arszaw y A ustrjakom  
(III 232 n.) przedstaw iona jest wiernie na podstawie bezimiennej 
broszury p. t. »Rys historyczny kam panji odbytej w  roku 1809. 
w Księstwie W arszawskiem  pod dowództwem ks. Józefa Ponia­
towskiego«. Czytam y tam  co następuje: »Zaraz po bitwie pod 
Grochow em  odbyła się w Serocku rada wojenna o dalszem pro­
wadzeniu kam panji. Jen era ł Zajączek radził, żeby się cofnąć do 
Saksonji, a kraj cały oddać w ręce nieprzyjacielskie; inni chcieli
p rzy  Serocku i Modlinie czekać na wojska rosyjskie, które we­
dług umowy, zawartej w E rfurcie między dwoma cesarzami, miały 
pom agać Francuzom  na przypadek w ojny z Austrją. Jenerał 
H enryk  Dąbrowski, k tóry  ze w szystkich ówczesnych jenerałów 
polskich najpodobniejszy by ł siłą woli i przedsiębiorczym  duchem 
do Stefana Czarnieckiego, zbawcy Polski w  epoce najazdu Szwe­
dów, i nigdy nadziei i bystrości um ysłu nie tracił, odezwał się

1 Sołtyk, str. 147, 151.
2 ·Popioły«, I I I  204—14; Sołtyk, 1. c. str. 151—3.
2 »Popioły«, I I I  215—25; Sołtyk, 1. c. s tr. 119, 163.
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temi słowy: »Mości Książę! Jeden  i drugi środek nietylko na nic 
się nie przyda, ale i zaszkodzi. K iedy oni do nas weszli, pójdźm y 
do nich. J a  wsiądę na bryczkę i pojadę do W ielkopolski i stam ­
tąd W . Ks. Mości 20.000 żołnierza przyprowadzę. W asza Książęca 
Mość ruszaj z swoim korpusem do Galicji, a tam za miesiąc po­
dwoisz swoje s iły .. .« . Ten śm iały pomysł natychm iast pozyskał 
powszechne uznanie« 1. To sprawozdanie przerobił Żeromski na 
scenę wysoce dram atyczną, rozdzielając je na głosy; dostosował 
przytem  poszczególne przemowy do cech charakterystycznych 
generałów , podkreślając zjadliwość Zajączka, zapał Dąbrowskiego 
o »rogatej duszy«, prostotę Sokolnickiego, spokój Fiszera i nie­
spokojną, ale pełną godności dumę księcia Józefa,

Pam iętnik Sołtyka staje się znów źródłem przy opisie zdo­
byw ania szańca pod Górą. Ta sama tu  metoda, co w przedsta­
wieniu bitwy pod Raszynem. Znów m am y dokładniejszy niż 
u  Sołtyka plan te re n u 2, tak  dokładny, że, jak  już wspomniałem, 
naw et historycy w skazują nań w dziełach naukow^ych. Znów część 
wiadomości historycznych włożona jest w usta działających osób. 
Znów w opisie samej walki panuje ten sam epicki spokój, prze­
tw arzający relację Sołtyka prawie niedopoznanias.

Jako  przykład podam fragm ent opowiadania kapitana Sie­
m iątkowskiego, w ysłanego do austrjackiego pułkow nika Czerwinki 
z listem dla przekonania się o stanie szańców i mostów: Mówiłem 
»z dowódcą pułku imienia Latour-Baillet, pułkownikiem Czerwin- 
k iem ...  K iedy zbliżyliśm y się do szańca, na głos naszych bębnów 
wyszedł i otoczył nas oddział pieszy. Doboszów zostawiono w polu 
pod silną strażą, a mnie oficer dowodzący zawiązał oczy i pod 
strażą zaprowadził w p rzy k o p y ...  Skoro rozwiązano mi oczy, 
byłem  w namiocie. S tał przede m ną tęgi starszy oficer. B ył to 
właśnie pułkownik Czerwinek. W yłożyłem  mu twoje, generale, 
zlecenie po francusku, a kiedy zaczął do mnie mówić po nie­
miecku, odparłem, że nie rozumiem ani jednego słow a...  W  pe­
wnej chwili pułkownik rzekł nieznacznie do podkomendnego ofi­
cera po niemiecku, żeby m iędzy krypam i wybrać łódkę niewielką 
dla pięciu żołnierzy i oficera, k tóry  powiezie raport do Góry. 
W tedy już wiedziałem, że m ostu całego niema, skoro muszą do

1 »Rys h isto ryczny  kam panji odbytej w r . 1809«, K raków  1889, str. 42.
2 »Popioły·, I I I  240—5; Sołtyk, 1. c. str. 190—2.
J »Popioły«, I I I  255—63; Sołtyk , 1. c. str. 191—3.

R oczn ik  W y dz ia łu  filozof. U . J. T . I. 1930—1934. 12
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K alw arji przepraw iać się ło d z ią ... Po jedenastej dopiero posłany 
oficer wrócił z rozkazem na piśmie. Pułkow nik Czerwinek prze­
czytał je i rzekł mi, że powierzonego posterunku potrafi bronić 
do ostatka« (III 256 n.).

Są to tylko fragm enty obszerniejszego opowiadania, w ybrane 
po to, by je zestawić z następującym  ustępem  Sołtyka: » . . . l e  
capitaine Siemiątkowski du 5-e regim ent de cavalerie. . .  f u t . . .  
charge de s’assurer de l’état dans lequel se trouvaient les re tran ­
chements et le pont de la Vistule. Le com m andant autrichien 
Czerwinka, chef du régim ent Latour-Baillet, re tin t longtem ps le 
parlam entaire: il était onze heures et celui-ci ne revenait pas; So- 
kolnicki était sur le point d’en envoyer un second, lorsqu’ enfin 
il arriva, apportant le refus du colonel autrichien. Celui-ci répon­
dit par écrit »qu’il saurait bien défendre le poste qui lui était 
confié«. Siemiątkowski donna l'assurance positive que le pont 
n ’était pas achevé: observé de près par les Autrichiens, il n’avait 
pu, dit-il, s’en assurer par ses yeux, mais il entend du Czerwinka 
commander de chercher une barque pour transporte r sur l’autre 
rive un officier chargé de prendre les ordres du général Schau- 
ro th  qui se trouvait à Góra. Siemiątkowski avait parlé français 
et feint de ne pas com prendre l’allemand; les Autrichiens ne s’é­
taient pas défiés de lui et avaient donné dans leur langue l’ordre 
qui révéla cette circonstence im portante« 0

Epika przeważa też w przedstawieniu oblężenia Sandomie­
rza. Źródeł jest tu  kilka. J a k  przy Saragossie i M antui tak  i tu ­
taj najpierw  opisuje Żeromski obwarowywanie miasta, opierając 
się tym  razem  na F. Meciszewskiego »Fortyfikacji polowej« 2; 
stąd też czerpał Żeromski i poprzednie niektóre wiadomości przy  
opisach innych fortyfikacyj. P rzy  warowaniu Sandomierza ks. Gin- 
tu łt upodobał sobie specjalnie romański kościół św. .1 akóba. Oglą­
dał go zapewne Żeromski własnemi oczyma, a historje z jego 
przeszłości o napadzie tatarskim , szwedzkim i o męczennikach, 
mógł znać ze słyszenia, mógł je też znaleźć w ks. Bulińskiego 
»Monografji m iasta Sandomierza« s. S tam tąd pochodzą też niektóre

1 Sołtyk, 1. c. str. 193.
2 »Popioły«, I I I  277; U stęp  z książki M eciszewskiego, cy tow any 

w׳ K. Wł. W ójcickiego »Cm entarzu Pow ązkow skim «. W arszaw a 1858. I I I  10.
5 »Popioły«, I I I  278—80; M. Buliriski, »M onografja m iasta  Sando­

m ierza«. W arszaw a 1879, str. 45, 310—U .
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szczegóły z oblężenia, przeplatające się z wiadomościami, wziętemi 
z artykułu  w »Pam iętniku Sandomierskim« z r. 1830 p. t. »W ojna 
Sandom ierska r. 1809, przez patrzącego na to x. B. dla pamięci 
zanotowana«. Dla unaocznienia tego stapiania się różnych szcze­
gółów w jedną całość artystyczną podam fragm enty  opisu kano­
nady i pożaru, przedstaw ionych ze stanowiska mieszkańców, 
a w szczególności Rafała.

»Popioły«: »Przez otw arte okno widać było mnóstwo kul 
ognistych, puszczonych na Sandomierz z Nadbrzezia, z Zarzyko- 
wic i poburzonych szańców. Kule te śmigały, jak  race w dzień 
godowy, z hukiem  pękały w powietrzu, m iotając ogień na wsze 
s tro n y ...  Palił się jakiś śpichlerz, czy lamus o kilkanaście kro­
ków od okna. — Pana Saniewskiego lamus gore — wrzeszczały 
oszalałe g ło sy ...  P łom ieniste jęzory m usnęły dachy połaci domów 
w ulicy P anny  Marji. Stare, wyschłe, poczerniałe, powyginane, 
różnokształtne dachy zajmowały się jeden po drugim  scicha, 
posłusznie i uroczyście. . .  Pożar straszliwym  zagonem sięga do 
kam ienicy Saula Dżiordżiego Greka. [Rafał] poskoczył w rynek. 
Ujrzał w pobliżu ratusza tłum  żołnierzy polskich, wywłóczących 
sikawki. G arstka mieszczan w koszulach i portkach na bosaka 
łaziła po rynku, lamentując i rwąc włosy. W  m gnieniu oka R afał 
zaprzągł ich do roboty. Kazał przynieść drabiny i zarówno żoł­
nierzy jak  łyków popędził na dach narożnego domostwa, zwanego 
W ójcikowszczyzną, z rozkazem odarcia go z gontów. Ściany po­
częto lać wodą z sikawek, żeby nie puścić ognia w ry n e k ... 
G ranaty  poczną bić coraz gęściej w płom ienie...  Mieszczanie ucie­
kali od w łasnych domów, ode drzwi mieszkań, z rąk  żołnierzy, 
chroniąc się do piwnic i m urowanych kościołów ...  S tary  zegar, 
strącony kulami wraz ze szczytem wieży kolegjackiej, leciał przez 
powietrze. [Tu następuje świetnie oddany słuchowo rum or spada­
jącego zegara], . . .  Szeroka łuna rozpostarła się nad plebanjami 
świętego Pawła, które stanęły w ogniu, nad Krakowskiem P rzed­
mieściem, gdzie płonęły rzędy podm iejskich chałupek, nad fol­
warkiem klasztoru Panien B enedyktynek, nad świeżo wystawio­
nym  folwarkiem miejskim. R ozlegał się co chwila krzyk, że goye 
browar na Czwartaku po-jezuickim, że pali się płomieniem cały 
folwark na przedmieściu Zawichostskiem za sadzawką benedyktyń­
ską, że płonie wielka szopa cegielni kapitu lnej...«  (III 281 n.).

»Buliński«: » . . .0  godzinie jedenastej nieprzyjaciel zaczął
12*
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bombardować Sandomierz, naprzód z szańcu przedmostowego z pra­
wego brzegu W isły z N adbrzezia. . .  Ogniste granaty, przelatując 
nad miastem, paliły domy i roznosiły przestrach i trwogę. Lochy, 
piwnice, a nawet groby kościelne napełniały się zrozpaczoną lu­
dnością, której plącze i jęki rozlegały się na w szystkie strony. 
Ulica P anny Marji aż do rynku zgorzała, śpieszny tylko ratunek 
żołnierzy polskich nie dozwolił dalej szerzyć się pożarowi. K ilka 
granatów  wpadło naw et do kościoła kolegjaty P anny  M arji 
i znaczne w nim poczyniły szk o d y ...«  '.

»W ojna Sandomierska«: »Jeden granat, lecący z nadbrzeża, 
zapalony padł na spichlerz, w tyle domu pana Saniewskiego bę­
dący ... ,  zapaliły się zaraz domy obok kam ienicy G reka imieniem 
Je rz e g o . . .  Sami polscy żołnierze bronili i obywateli zachęcali do 
b ron ien ia ... Przystaw iono sikawki ratuszne. odarto z gontów  po­
łowę dachu na domie narożnym, drewnianym, zowdącym się W ój- 
cikowszczyzną, i tym  sposobem ogień od rynku  przerwano. Spa­
lono tej nocy stodoły i obory na plebanji św. Pawła, Spalono 
kilka chałup na Przedm ieściu Krakowskiem  i folwark m ie jsk i... 
Spalono karczm ę z browarem  na gruncie zwanym  Czwartek Po- 
jezu ick i... Spalono tej nocy folwark na przedmieściu Zawichost- 
sk iem ... Spalono wielką szopę cegielnianą K apituły Sandomierskiej, 
w której się rabiała cegła« 0

D ruga część opisu oblężenia Sandomierza przedstawia już 
działania wojenne, to też opiera się głównie na raporcie generała 
Sokolnickiego, umieszczonym we wspom nianym  »Rysie historycz­
nym  kam panji odbytej w r. 1809«. P a trzy  na nie Rafał, który, 
podobnie jak  G intułt w Mantui, obciążony jest m isją przeniesie­
nia wiadomości z jednej pozycji do drugiej, co daje mu możność 
dokładnego obejrzenia sytuacji. Porów najm y teksty.

»Popioły«: »Była już blisko pierw sza po północy, kiedy 
ozwały się arm aty  austrjackie na lewym brzegu W isły, jedno­
cześnie z trzech s tro n . . .  R yknęły  z zam ku i od bram y K rakow ­
skiej ośmnastofuntowe działa, zdobyte na A ustrjakach, a teraz 
wym ierzone w ich kolumny, idące Jagiellońską drogą na baterję 
drugą i trzecią, czyli na zamek i b ram ę ...  Na przecięciu paro­
wów |Rafałj spotkał dwie kom panje grenadjerskie, pod wodzą

1 Buliriski, 1. c. str. 151—2.
* ·Pam iętn ik  Sandomierski« 1830, I I  251—3.
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pułkownika W eyssenhoffa, pędzące wcwał na wzgórze Święto- 
paw elsk ie ... Szef bataljonu Białkowski z dwiema kom panjam i 
pułku dwunastego w ytrzym ał tam  atak, broniąc się zaciekle. Z p ra­
wego boku baterji na wale opalisadowanym biły arm aty kiero­
wane przez porucznika Bilskiego i podporucznika Tykla. Ale już 
jeden z granatników  został zdobyty  i zagwożdżony, palisady na­
rożnika w yrąbane siekierami, kanonjerowie wykłóci bagnetem, 
a cała trzecia i czwarta kolumna austrjacka wdzierała się na na- 
s y p y .. .  T rzy  silne kolum ny austrjackie, a więc jakie pięć tysięcy 
ludzi, spitych gorzałką, kilkakroć już dopada ły . . .  klasztoru [Be­
nedyktynek], aż wreszcie zdobyły go wraz z czterema armatami« 
(III 284 n.).

»Rys historyczny«: »Nieprzyjaciel zaczął kanonadę na le­
wym  brzegu W isły, z trzech punktów  gó ru jący ch ... Dziewięciu 
kolumnami zbliżył się w jednym  momencie ze wszystkich stron 
miasta. B aterje 2. i 3. używ ała arm at 18-tofuntowych, stojących 
w zamku i przy bramie krakowskiej Trzecia i czw arta kolum na... 
nacierały razem . . .  na kościół św. Paw ła czyli baterję nr. 4. Szef 
bataljonu Białkowski, z dwiema kom panjam i pułku 12-tego . . .  sam 
w strzym uje ten  atak z  odwagą w artą zazdrości; lecz wkrótce p rzy ­
był nieustraszony pułkownik W eyssenhoff na czele swoich dwóch 
kompanij g ren ad jersk ich . . .  A rm aty będące u palisad, dyrygow ane 
przez porucznika Bilskiego i podporucznika Tykla od artylerji, 
broniły dzielnie prawego boku tej baterji... T rzy mocne kolum ny... 
każda najm niej 1000 do 2000 ludzi licząca, zbliżyły się z naj­
większą śmiałością do bateryj nr. 6 i 77 i trzy  razy razporaz 
odpartem i zostały. Lecz n iep rzy jac ie l... opanował ją wraz z 4 ar­
m a ta m i...« 1. Podobną zależność znaleźć można i w innych miej­
scach, np. w opisie w ypraw y kapitana Czajkowskiego2.

Niektóre, nieliczne zresztą szczegóły pochodzą też z pamię­
tn ika W eyssenhoffa 3. Dalsze sceny, z uratow aniem  G intułta przez 
Michcika i zbuntowaniem się R afała na dźwięk masońskiego we­
zwania, są oczywiście wytworem  fantazji pisarza.

Na tern kończy się obrona Sandomierza w »Popiołach«, 
a wraz z nią wogóle m aterjał historyczny tej powieści. N astępu­

1 »Rys h istoryczny«, 1. c. str. 80, 82—3.
2 »Popioły«, I I I  287; »Rys h istoryczny«, I. c. s tr. 84.
s »Popioły«, I I I  284—7; J .  W eyssenhoff, »Pam iętnik». »Bibl. Warsz.« 

1902, IV  3 7 -9 .
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jące potem epizody w Hiszpanji omówione zostały poprzednio. 
Jeszcze na ostatniej karcie powieści wraca po raz drugi sylw etka 
Napoleona; jego »przelotny, półsm utny uśmiech po granitowem  
obliczu« zamyka tę epopeję o bohaterskich porywach, po których 
wypaleniu pozostały »popioły«·

8. Wnioski.
Z dotychczasowego przedstawienia jasno widać, jak  rozległe 

było przygotowanie historyczne autora »Popiołów«, jak  wiele źró­
deł ono obejmowało. B ibljograficzne zestawienie obejmuje 33 po- 
zycyj, a nie jest to jeszcze wszystko, bo nie wszystko dało się 
odnaleźć lub stwierdzić niewątpliwie jako źródło. W iele trudu  
i pracy poświęcił Żeromski, zanim zabrał się do pisania tej powieści.

W śród źródeł, jakie przestudjował, przeważają źródła d ru ­
kowane. Nie w szystkie jednak ukazały się w w ydaniu książkowem; 
w znacznej części pochodzą z czasopism. Przedew szystkiem  pa­
nuje tu »Bibljoteka W arszawska«, k tórą często musiał Żeromski 
wertować, skoro zaznajomił się z drukowanemi tam  w różnych 
czasach pam iętnikam i: W ojciechowskiego, Skarbka, W ierzbickiego, 
Luxa, bezim iennym  o Saragossie, W eyssenhoffa; wspomnienia Do- 
bieckiego i Małachowskiego drukowane były  w »Czasie«, a opis 
»wojny sandomierskiej« w mało znanym  »Pam iętniku Sandom ier­
skim«. W  pasji poznania całej literatu ry  przedm iotu Żeromski 
nie poprzestaje tylko na drukach; sięga i do rękopisów, do k tó­
rych dzięki swemu stanowisku bibljotekarza miał łatw y dostęp. 
Znaczną rolę przy konstruowaniu fabuły powieściowej odegrał 
pam iętnik Radziszewskiego, a przy  pierwszej części opowiadania 
Ojrzyńskiego pam iętnik Kosińskiego, oba wówczas tylko rękopi­
śmienne. Rękopisem dotąd jeszcze pozostały »Roczniki« Chodźki, 
co tyle dały m aterjału przy opisie walk pomorskich.

W szystko to są źródła z pierwszej ręki: pam iętniki, wspo­
mnienia, listy, dokum enty, a tylko w w yjątkow ych wypadkach 
opracowania historyków. Ju ż  w tym  doborze źródeł przejawia się 
dokładność autora »Popiołów« i tendencja do wiernego oddania 
obrazu historycznego w powieści. Żeromski sam pragnął dokonać 
selekcji dostępnych sobie źródeł, nie dając się w tern wyręczyć za­
wodowym historykom , sam pracował jak  naukowiec. Zaznajam ia­
jąc się z temi źródłami, zapewne robił notatki i w ypisy ważniej­
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szych szczegółów, które uznał za odpowiednie do w ykorzystania 
w swem dziele; inne, drobniejsze, utrw aliły  się w jego pamięci, 
by potem  odżyć w chwili tworzenia w powieści.

Jak ież są m etody Żeromskiego korzystania ze źródeł?
Żerom ski bierze ze źródeł przedewszystkiem  inform acje da­

wane w powieści od siebie. Nie sili się w tedy na jakąś ich para­
frazę, w ygładza je tylko stylistycznie, bardziej zestraja z tonem 
powieści; tak  jest np. w opisie fortyfikow ania Mantui i Sando­
mierza. Czasem inform acje te są przydługie, wzięte prawie do­
słownie ze źródeł, jak  np. przy  walkach pomorskich i częściowo 
hiszpańskich. Inaczej rzecz się ma z wypadkami, które Żeromski 
przedstawia w działaniu, a stanowią one część przeważającą. Z w y­
padków ważniejszych w ystarczy wymienić Mantuę, Saragossę, R a­
szyn i Sandomierz. Tutaj historja daje tło i ogólny plan w ypad­
ków. Na tern tle stwarza Żeromski własne obrazy, niesprzeczne 
z rzeczywistością; ośrodkiem opowiadania zwykle staje się jakiś 
bohater powieściowy, który, jak  (łin tu łt w W enecji i Mantui, 
głównie patrzy  na przebieg wypadków i przeżywa je lub, jak 
Cedro w Saragossie, bierze w nich udział. Są jednak w »Popio­
łach« i obrazy traktow ane objektywnie po epicku, nie przez me- 
dja bohaterów. Takim  obrazem jest bitwa pod Raszynem, w którą 
równocześnie autor w kłada wiele własnej inwencji. W  obrazy hi­
storyczne wstawia Żeromski epizody, łączące się z fabułą powie­
ściową. Poszczególne elem enty historycznego przebiegu działań 
rozwija w obszerne sceny, jeżeli specjalnie podziałają na jego 
wyobraźnię; dość wspomnieć sceny w klasztorze i szpitalu war- 
jatów  w Saragossie.

Szczegóły historyczne wplecione są do takiego obrazu albo 
przez samego autora, albo przez rozmowy działających osób i roz­
kazy wodzów: taka właśnie metoda zastosowana jest w całej pełni 
w opisie narady w dworku w Opaczy. Często wiadomości histo­
ryczne, przem ycane w rozmowach, stają się pożyteczne dla przed­
stawienia psychologji bohaterów. Tak jest w rozmowach Grintułta 
z Sułkowskim i Dąbrowskim, tak  w przedstawieniu rady  w Mo­
dlinie. Z by t wielka ilość szczegółów, podyktowana skrupulatnoś­
cią autora, bywa nieraz niepotrzebnym  balastem, jak  przy  dokład­
nym  planie Saragosy, szkodzącym naw et plastyczności obrazu. 
Dodać wypada, że dwa obrazki bitew, pod Burviedro i pod N a­
darzynem, są skomponowane jedynie przez fantazję pisarza.
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Podobnie jak z obrazami historycznem i przedstawia się rzecz 
z obrazami obyczajowemi, jak  sceny w loży, pod Blachą, i w Aka- 
demji Krakowskiej. Obrazem stworzonym przez Żeromskiego jest 
zabawa pod Blachą; odpowiednie szczegóły dodają tu tylko kolo­
ry tu  lokalnego i historycznego. Sceny w Akadem ji są jirż tylko 
przeróbką, nie odbiegającą treściowo od oryginału. Obrzęd zaś 
masoński, przez postać Rafała wiążący się organicznie z całością 
powieści, jest dokładnie, a przeważnie naw et dosłownie, oparty  
na źródle.

Jeszcze jednego sposobu używa Żeromski p rzy  podaw aniu 
wypadków historycznych i w ykorzystyw aniu źródeł. Zachodzi on 
mianowicie wtedy, gdy m am y do czynienia ze sprawozdaniem ja­
kiejś postaci powieściowej, np. w opowiadaniach O jrzyńskiego 
i Gajkosia. Zgodność ze źródłem jest tu  bardzo dokładna; tak  
samo toczy się bieg wypadków, tylko relację kronikarską stara 
się Żeromski mniej lub więcej ustylizowaó, zgodnie z psycho- 
logją opowiadającego. Udaje mu się to naogół doskonale, choć 
opowiadaniu Ojrzyńskiego, jak  widzieliśmy, erudycja historyczna 
w niektórych miejscach zaszkodziła.

Ju ż  z doboru źródeł i ze sposobu korzystania z nich w y­
nika częściowo stosunek »Popiołów« do rzeczywistości historycz­
nej. Mimo to rozważmy, czy niema w nich przypadkiem  jej skrzy­
wionego, lub odwróconego obrazu. Przedew szystkiem  stwierdzić 
wypada, że m aterjały  historyczne, z których korzystał Żeromski, 
dodziśdnia nie straciły na wartości. In tu icja pisarza kazała mu 
wybrać spośród olbrzymiego m aterjału  rzeczy najcenniejsze. Tak 
np. »Relacja« Sołtyka jest ciągle jeszcze najlepszem przedstaw ie­
niem  bitwy pod Raszynem ; pam iętnik Kosińskiego znajduje zu­
pełne uznanie naw et tak  surowego sędziego jak  prof. A. Skał- 
kowski, k tó ry  niedawno w ydał go drukiem. Podobnie rzecz się 
ma i z innemi pamiętnikami. Jedynie praca Saint-Albina o Suł­
kowskim jest już dziś przestarzała w szczegółach i bałamutna, 
np. o przyczynie śmierci bohatera; to jednak bardziej zaciążyło 
na prawrdzie historycznej, pczywiście nie artystycznej, dram atu 
o Sułkowskim niż na  »Popiołach«.

Zgodność poszczególnych faktów ze źródłami nie wyczer­
puje jednak kw estji prawdziwości obrazu historycznego w po­
wieści; ważniejsze bodaj jest tu  oddanie ducha epoki i obrazu 
całego społeczeństwa. Otóż Żeromski zrozumiał doskonale znacze­
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nie epoki napoleońskiej dla dziejów polskiej świadomości naro­
dowej. Legjony były tw ardą szkołą, ale Polacy wyszli z niej od­
rodzeni moralnie. To odradzanie się m oralne narodu jest we­
w nętrzną sprawą »Popiołów«. Z jednej strony m am y warstwę 
ustępującą do grobu, zacofaną, narodowo i społecznie stępioną. 
Tu należy stary  dziwak Nardzewski, zasklepiony w swojej sa­
motni; żyje on jeszcze ostatkam i wspomnień barskich, cierpi nad 
klęską ojczyzny, ale nie przeszkadza mu to w wym ierzaniu pu­
blicznej chłosty pańszczyźnianem u chłopu. Cześnik Olbromski 
to sarmacki typ  z epoki saskiej. Po trafi on po staropolski! ufe- 
tować gości z kuligu, potrafi też w surowości swej władzy ojcow­
skiej wypędzić z domu syna za jego poglądy postępowe; poza za­
grodę swej wioski nie wygląda, a pochlebia mu niezmiernie pań­
ska opieka G intułta nad Rafałem. Obok tych dwóch typów  świata 
staroszlacheckiego — Cedro-ojciec, prototyp galicyjskich konser­
watystów, arystokrata  godzący się ze stanem  rzeczy, lojalnie uspo­
sobiony do rządu austrjackiego, starający się dla syna o cesar­
ską szambelanję. Nielepsi są i młodzi, t. zw. »złota« młodzież, ła j­
dacząca się na hulankach zarówno w Krakowie jak w W arsza­
wie. Tem u dawnemu pokoleniu nie szczędzi Żeromski surowego 
osądu, w czem zbliża się do stanowiska krakowskiej szkoły hi­
storyków.

Ale jest w »Popiołach« i druga warstwa, odrodzona lub od­
radzająca się. Ze starych należy tu, obok wodzów legjonowych, 
Trepka, spadkobierca wieku oświecenia, i świetlana postać P io tra  
Olbromskiego, przepojonego wzniosłemi ideami Staszicowemi i za­
hartow anego duchowo w bojach kościuszkowskich. Owa »złota« 
młodzież znajduje swe odrodzenie w szeregach legjonów, które 
reprezentują kraj, stanowiąc ambasadę nieistniejącego państwa. 
Równocześnie brata ją  one panów z ludem i budzą w nim świa­
domość narodową. Znaczenie tej roli dziejowej legjonów daje Że­
romski wyraźnie do zrozumienia w rozmowie Dąbrowskiego z G in- 
tułtem  i Trepki ze starym  Cedra.

Oto co mówi Dąbrowski: »...żołnierz nasz musi zajaśnieć 
cnotą na śmierć gotową, konduitą, żelazną subordynacją i energją. 
Dopiero wtedy zaufają mu ci, k tórym  ja  honorem swoim za żoł­
nierza ręczyłem... Teraz praca na śmierć. W szystko od samego 
początku zaczniesz i udźwigniesz ciężar dziesięciokrotny! Ile krwi, 
męki, sławy wsiąknie w obce pola któż to odgadnie ? Ale zo­
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stanie reszta. Ze w szystkich rozstajnych dróg jedna jakaś będzie 
prowadziła. Ż yły  będą pękać i krew  zza pazurów tryśnie, ale to 
darmo. Iść trzeba wiekuistym  pochodem. Trza w karach odrobić 
wszystko i w mękach wyczynić wielkiego ducha« (I 273, 276). 
A Trepka tak  tłumaczy starem u Cedrze konieczność ucieczki 
K rzysztofa do wojska, w przemowie, w której pobrzmiewają póź­
niejsze hasła dem okratyczne Lelewela: »Pojechał szukać m ó­
wił Trepka z uśmiechem dobrotliwym  i nauczającym  — ziemi 
innej, nie mojej ani twojej, tylko naszej, gm innej, gromadzkiej. 
Młodemu śni się ta  wielka ziemia, k tóra do nikogo nie należy, 
starem u śni się mała, k tóra należy tylko do niego... Zaw iodły mię 
wszystkie lekarstwa, wszystkie nadzieje rozbiły się i oszukały 
duszę. W idziałem  spodlenie wszystkich instynktów , powolne zni­
kanie zm ysłu plemiennego bytu. Poczucie hańby zżarło mnie ca­
łego... Młodzież złajdaczała, gałgaństw o i głupota padły na cały 
naród jak  morowe powietrze... Trzeba było ratować. Honor ple­
m ienny za jakąbądź cenę musiał się obudzić... Musiało co lepsze 
ocknąć się i rzucić w krwawą kąpiel. Mógł-że to on spać w domu 
i władać kawałkiem ziem i? Przypom nij sobie jego duszę... On, 
Krzysztof! Pom yśl-że tylko... On, Krzysztof!« (III 274 n.).

Nietylko z tych  wypowiedzi poznajem y odradzającą siłę le- 
gjonów; widzim y jej działanie na bohaterów historycznych i po­
wieściowych. Dąbrowski, Sułkowski, Sokolnicki, przedstawieni 
zgodnie z historją, są przykładam i tego odrodzenia już dokona­
nego. Książę Józef, bohater najpierw  spod Blachy, potem  spod 
!Raszyna, jest przykładem  odrodzenia dokonywającego się do­
piero. To samo można powiedzieć o jego towarzyszach, których 
!Rafał ogląda bawiących się w W arszawie, a potem  walczących 
pod Raszynem. Nawet szlachetny, ale uległy woli ojca, K rzysztof 
Cedro, gdyby nie legjony, osiadłby zapewne na roli i jako szam- 
belan austrjacki jeździłby do W iednia podziwiać cesarza. Nawet 
Rafał, ze swą nieokiełznaną żywiołowością i patologicznym  nie­
mal egoizmem, hartu je się duchowo w szeregach łegjonowych. 
T ak więc Żeromski dzięki genjalnej intuicji odczuł i przedstaw ił 
prądy i nastroje, nurtujące w ówczesnem życiu polskiem. Postaci 
»Popiołów« nie są od tego życia oderwane i niejako zawieszone 
w powietrzu, ale głęboko z niem związane, z niego się wywodzą.

Nietylko jednak w ew nętrzny n u rt życia polskiego został 
w  »Popiołach« tak  doskonale oddany; m am y tam i zew nętrzny
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obraz epoki, potraktow any z epicką skłonnością do wszechstron­
ności. Ju ż  z poprzednich uwag widać, że wszystkie w arstw y spo­
łeczeństwa znalazły swe odbicie w »Popiołach«, zrozumienie swej 
roli i charakteru. Od chłopa poprzez mieszczaństwo i szlachtę 
w różnych odmianach do arystokracji, całe społeczeństwo polskie 
oglądam y w wielu obrazach, charakteryzujących ówczesne zwy­
czaje i obyczaje. Tarniny, W ygnanka, Grudno, Jaz, Sandomierz, 
Kraków, W arszawa — to teren, na którym  poznajem y zewnętrzną 
stronę ówczesnego życia polskiego.

Dzieje walk, podane w najtypow szych ich etapach, obejmują 
W łochy, San-Domingo, H iszpanję i Księstwo W arszawskie. W alki 
na lądzie i morzu, bitw y w otwartem  polu, jak Raszyn, oblężenie 
miast, opisane ze stanowiska oblężonych, jak  M antua i Sandomierz 
i oblęgających, jak  Toruń i Saragossa, składają się na wszech­
stronny opis działań wojennych. W  ten sposób »Popioły« stają 
się pierw szą polską »historją żołnierską« legjonów, jakiej przed­
tem  nie było. W  historji tej uchwycił Żeromski też doskonale 
znaczenie Napoleona dla spraw y polskiej, zobrazowane w króciu­
tk ich  scenach zetknięcia się Cedry z cesarzem Francuzów; sceny 
te w genjalnym  skrócie dają do zrozumienia z jednej strony to, 
co Polacy mieli do zawdzięczenia wielkiemu Korsykaninowi, z d ru ­
giej to, w czem zawiódł on ich nadzieje. Obraz epoki nie byłby 
kompletny, gdyby nie było w nim masonerji, k tórej obrzędowość 
ta k  wiernie została przedstawiona. W szystko to odmalowane jest 
z pedantyczną wiernością co do szczegółów, które dodają powieści 
scottowskiego kolorytu historycznego.

Obraz przeszłości w powieści historycznej wiąże się nietylko 
z epoką, k tórą przedstawia, ale przez osobę autora jest też w y­
tworem  epoki, w której p o w sta ł'. Jako  arty sta  ujm uje Żeromski 
praw dę dziejową w obrazach, najlepiej odpowiadających naturze 
jego talentu i wyobraźni. Obrazy te, jak  widzieliśmy, są równo­
cześnie charakterystyczne i dla przedstawianej epoki, oddając 
możliwie zupełny jej wizerunek. B rak  w nim chyba tylko zabie­
gów polityczno-dyplom atycznych, k tóre widocznie mniej intereso­
w ały autora »Popiołów«. Z w ypadków  wojennych Żeromski po­

1 St. Brzozow ski, »W spółczesna powieść polska«. S tanisław ów '-W ar­
szawka, s tr. 1—2.
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minął prawie kam panję austrjacką, nie chcąc może rywalizować 
z Tołstojem, którego »W ojnę i pokój« czytał i podziw iał1.

Ju ż  dawno zauważono, jako jeden z charakterystycznych ry ­
sów psychiki Żeromskiego, umiłowanie i pragnienie dobra, połą­
czone z w iarą w fatalną konieczność zła, w którem  zresztą znaleźć 
można estetyczną przyjemność. Takie pojęcie nierozdzielności dobra 
i zła, spojonych ze sobą jak  dwaj bracia, jak  Ormuzd i Aryman, spra­
wia, że w »Popiołach«, jak  zresztą i w innych dziełach Żerom­
skiego, m am y ciągłe przerzucanie się przeciw nych sobie nastrojów, 
mające nieraz charakter dysonansowy. Stąd też w każdym  niemal 
epizodzie widać światła i cienie; takie też m om enty specjalnie Że­
rom skiego pociągają. Mamy w ówczesnem społeczeństwie polskiem 
objawy heroizmu i potęgi ducha, ale obok tego małoduszność, 
skąpstwo, dezercję. Legjoniści walczą bohatersko dla wielkiej idei, 
ale równocześnie zmuszeni są do niszczenia dzieł sztuki w W e­
necji, do mordowania bezbronnych m urzynów  na San-Domingo, 
a oblężenie Saragossy wzbudza w nich in stynk ty  zwierzęce. Sceny 
te przytem , odpowiadając w yobraźni Żeromskiego, potraktow ane 
są z w yraźną pasją artystyczną; na  ich lubieżność i krwiożerczość 
oburzał się już J . Baudouin de Courtenay 2. Scen całkiem jasnych 
trudno znaleźć w »Popiołach«; nie odpowiadały one wyobraźni 
Żeromskiego. Dlatego też niema w tej powieści Somosierry; m ógł 
tu  oddziałać również wzgląd na tem at, w yśw iechtany przez takich 
dostawców lek tury  historycznej jak  Gąsiorowski.

Rozkład świateł i cieni nie jest może całkiem sprawiedliwy 
w obrazie ogółu społeczeństwa polskiego, scharakteryzow anego 
bardzo surowo. W prawdzie, jak  wspomnieliśmy, m am y w »Popio­
łach« d rugą odrodzoną lub odradzającą się warstwę, ale jest ona 
stosunkowo nieliczna w stosunku do całego społeczeństwa, któ­
remu brak żywotności i czynnego patrjotyzm u. W  rzeczywistości 
już w ostatnich latach panowania Stanisław a A ugusta nastąpiła 
znaczna poprawa; niemało w płynęła na to działalność Staszica. 
Oto jak  to odrodzenie społeczeństwa charakteryzuje Korzon 
w »Zamknięciu« swych »Dziejów wewnętrznych Polski za pano-

1 P isa ł o tem  w liście do narzeczonej z Zakopanego z 23. V. 1892: 
»Czytam T o łsto ja  »W ojnę i mir« i uczę się praw dziw ej psychologji (,Noy- 
szewski, 1. c. s tr. 277).

1 J .  Baudouin de C ourtenay, »Krzewiciele zdziczenia«, K raków  1905,
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wdania Stanisława Augusta«: »W pływ tej książki |mowa o »Uwa­
gach nad życiem ,1. Zamojskiego«] był nadzwyczajny, zdumiewa­
jący. Po  upływie lat kilku inaczej biły już serca... naród już nie 
szlachecki, ale w różnych w arstw ach i w znacznych grupach, cały 
naród uczuł pragnienie niepodległości i wartość owej pojmować 
zaczynał... Ze natężenie patrjotyzm u i siła moralna społeczeństwa, 
a przynajm niej szlachty i mieszczan w r. 1794, była wielka, prze- 
konyw ują nas liczne objawy i czyny... Działanie nowych w pły­
wów było nader szybkie i skuteczne. W  ciągu la t mniej więcej 
p iętnastu dola włościan... polepsza się skutkiem  reform  pryw at­
nych i troskliwości w szystkich władz rządowych... Dokonało się 
zadziwiające przeobrażenie, przebudowanie, prawie przetworzenie 
Polski...« '. W  »Popiołach» przeobrażenie to dopiero się powoli 
dokonywa, a egoizm i m artw ota ogółu przypom ina pierwsze lata 
panowania Stanisława Augusta. Nic więc dziwnego, że rozbitemu 
i m artwem u społeczeństwu polskiemu przeciwstawia Żeromski 
niepożyty, we w szystkich swych warstwach odczuwający żądzę 
niepodległości, naród hiszpański; wskazuje nań niejako niby na 
w zór2, fron ja tkwi w tern, że niepodległość swą tracą Hiszpanie 
w łaśnie za pośrednictwem  Polaków.

W idzieliśm y, jak  doskonale Żeromski pojął znaczenie legjo- 
nów w sprawie w yrw ania narodu z tej duchowej m artwoty. Ta 
sama jednak tendencja Żeromskiego do postrzegania w każdem 
zjaw isku równocześnie dobra i zła każe mu podkreślić dem ora­
lizację, jaką wywołuje w żołnierzach, jak  każda inna, tak  i ta 
wojna, chociaż prowadzona przez własne wojsko i dla wzniosłych 
celów. W  ten sposób subjektyw izm  Żeromskiego przyczynił się 
do objektywności obrazu historycznego, niewyidealizowanego je­
dnostronnie. »Popioły« są też przepojone pesymizmem Żerom­
skiego. Ludzie, wskrzeszeni przez niego, skazani są na wymarcie; 
zostaną po nich tylko »popioły«, w których  może kiedyś znów 
zaświecą »iskry«. Słusznie Brzozowski nazwał Żeromskiego »poetą 
podeptanego, utraconego, pohańbionego bogactwa duchowego« 3; 
a w innem  miejscu pisał: »przeraża go i przytłacza ten bezmiar

1 T . K orzon, »Zamknięcie D ziejów  w ew nętrznych  Polski za Stanisław a
A ugusta«. L w ów  1899, str. 23—4, 31, 36, 37.

* Zw rócił na to  uw agę już P . Chm ielow ski w  artyku le  o »Popiołach«.
*Słowo Polskie« 1904, n r  18, 20, 22.

5 Brzozow ski, 1. c., s tr. 184.
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męki i bólu, którem i przepojona jest każda g rudka ziemi. A jed­
nocześnie kocha on życie tak, jak  kochać je może tylko żegna­
jący je na wieki i tęskniący napróżno« ł.

Była już mowa o powiązaniu postaci »Popiołów« z epoką, 
w której żyją i działają. Niektóre z nich jednak nie są wolne 
od cech bardziej charakterystycznych dla Żeromskiego i jego 
epoki, legjonów. Z bohaterów historycznych posiada je Sułkowski, 
którego potem  Żeromski tak  umiłował za jego dem okratyzm ; 
mimo hartu  duchowego i niezłomności, z jaką uczy się potęgi od 
Napoleona, ma on duszę marzącą, o czem świadczą jego rojenia
0 Egipcie. — W yganowski jest postacią praw dziw ą i historyczną. 
W  charakterze jego tak  Żeromski odnalazł siebie, że uczynił go 
sobowtórem, przepoił bezmiarem własnego liryzm u i stw orzył nie­
zapomnianą w swym tragizm ie i wewnętrznej piękności postać.

Z postaci fantazyjnych ujm ujący swą szlachetnością ryce­
rzyk bez skazy K rzyś Cedro jest bohaterem, mimo swrego rom an­
tyzmu, zupełnie do pomyślenia na tle epoki napoleońskiej; p rzy ­
pomina nieco hrabiego Rostowa z »W ojny i pokoju« Tołstoja, 
a reprezentuje wysublimowane uczucia autora. Koleżka jego R a­
fał z epoką swoją związany jest bardzo luźno. Typem  napoleoń­
skiej generacji nie jest, ale równie dobrze mógł żyć w tedy jak
1 w innych czasach. To typ  warchoła, tak  charakterystycznego 
dla polskich stosunków. Żeromski miał pełną świadomość jego 
szkodliwości, a równocześnie czuł dla niego wiele sym patji; p ro ­
blem ten niepokoił go już w »Dumie o hetmanie«. W raz z R afa­
łem wyżywa Żeromski własne żywiołowe, nietłumione instykty.

Je s t jednak postać, k tóra w czasach legjonowych wydaje 
się anachronizmem — to książę G intułt. Najbardziej to skompli­
kowany charakter w »Popiołach«, a zarazem najbardziej »młodo­
polski«. Dawny żołnierz gw ardji narodowej, osiadły na roli ary­
stokrata, tu rysta  niepokojem pędzony z miejsca na miejsce, mi­
łośnik piękna, oburzający się na wszelki wandalizm i barbarzyń­
stwo, dobroczyńca oddający swój pałac na szpital, i pa trjo ta  w y­
staw iający własnym  kosztem pułk — towarzyszy legjonom jako 
obserwator wydarzeń. J e s t  w nim coś z m istyka rom antycznego, 
jego związki z m asonerją przypom inają »W ojnę i pokój«. Filo­
zoficzne ujęcie przez niego m itu o Demetrze i Persefonie (II 45 n.)

> Brzozow ski, 1. c., s tr. 177.
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jest charakterystyczne dla literatu ry  modernistycznej, żeby wspom­
nieć tylko »Noc listopadową« W yspiańskiego i »Oziminę« Be­
renta. Je s t w Gintułcie dalej coś z nietzschańskiego dążenia do 
pełni ż y c ia 1 i z tołstojowskiej idei poprawy świata przez po­
prawę na gruncie indywidualnym , przez »szukanie wroga w sa­
m ym  sobie«; jest też coś z »młodopolskiego« umiłowania i bez­
względnej czci dla wielkiej sztuki. W  sumie daje to postać n a j­
bardziej tajem niczą i nieuchw ytną w »Popiołach«.

N iejednokrotnie wciągu tej p racy wypadło zwrócić uwagę 
na to, że Żeromski nie trak tu je  w »Popiołach« tem atu w sposób 
wyłącznie epicki, ale stara się ujawnić tkwiące w tym  temacie 
pierw iastki uczuciowe; w ypadki historyczne są dla niego tylko 
kanwą, na której snuje własne myśli i uczucia. Twierdzenie o li­
ry  czno-epicki ej budowie »Popiołów« jest już zresztą truizmem, 
stale pow tarzanym ; nie wynika oczywiście z tego, żeby nie było 
ono słuszne.

Kom pozycja »Popiołów« opiera się nie na rozbudowywaniu 
m aterjału  historycznego i powieściowego dokoła jakiegoś ośrodka, 
ale na szeregowaniu luźnych scen i epizodów, z których każdy 
stanowi odrębną całość artystyczną. Tego, co się dzieje między 
niemi, Żerom ski albo całkiem nie wypowiada, każąc się domyślać 
czytelnikowi, albo wspomni o tern mimochodem przy innej spo­
sobności. Epizody te są z jednej strony żywemi i plastycznem i 
obrazami, pozatem są zewnętrznem i znakami wewnętrznego stanu 
pisarza, w yrażają jego uczuciowy stosunek do poszczególnych 
kwestyj. M atuszewski trafnie nazwał to żywiołowym symboliz­
mem 2. Psychika autora jest tu  czynnikiem wiążącym poszcze­
gólne epizody ze sobą.

Żeromski nie ma podstaw y widza-obserwatora, niezbędnej 
do objektywnego spojrzenia na dziejące się w ypadki i konflikty 
duchowe. Każde wzruszenie upaja go tak, że traci on dystans 
oddzielający go od zmyślonej postaci, wciela się w nią i w  sa­
mym  sobie rozpala jej poryw y i namiętności. Niecałe jednak »Po­
pioły« są pod tym  względem jednolite. Początkowo ten dynamizm 
uczuciowy panuje niepodzielnie; najlepszym  jego przykładem , je­
żeli idzie o w ypadki historyczne, jest obraz oblężenia Mantui.

• Ó nietscheanizm ie »Popiołów« pisał W. Spasowicz, »Pisma«, IX  
2 6 9 -7 1 .

2 I. M atuszew ski, Żerom ski i »Popioły«, w  »Tyg. llustr.«  1904, n r 23.
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Potem  w opisie walk na Pom orzu przerzuca się Żeromski w drugi 
kraniec; daje objektywne, bezuczuciowe sprawozdania w stylu 
kronikarza. Najsłabsze to stronice w powieści, ale w jej bogac­
tw ie artystycznem  zbytnio nie rażą, reprezentując wśród innych 
jeszcze jeden styl. Obu tych  sposobów używa autor w opisie walk 
w Hiszpanji, by w bitwie pod Raszynem  dać obraz o epickim 
spokoju i umiarze.

L iryzm  autora wzbudza w nim  nastrój o silnem napięciu, 
k tó ry  opanowuje i czytelników, każąc im wraz z autorem  wcielać 
się w bohaterów i przeżywać to, co się dzieje w ich duszach; 
a że nastroje te są coraz to inne, bogactwo przeżyć jest nieprze­
brane. Ma to w sobie coś z charakteru muzycznego, z jakiejś 
symfonji, zestrajającej w harm onijną całość w strząsające dyso­
nanse, fortissim a skomplikowanych akordów, z cichem i delikat- 
nem brzmieniem subtelnych melodyj. W szystko to sprawia, że 
»Popioły«, jako powieść historyczna, nie m ają swego miejsca obok 
żadnego z istniejących rodzajów tej powieści. M ają »Popioły« 
scottowski koloryt historyczny w takich obrazach jak  np. kulig, 
czy sceny w pałacu grudzieńskim ; ale przewyższa Żeromski an­
gielskiego pisarza nieskończenie głębią oddania ducha epoki. Luź- 
ność budowy, opartej na równoległem wytw arzaniu materjału, 
k tó ry  dopiero w umyśle czytelnika składa się na jedną całość, 
zbliża powieść Żeromskiego raczej do powieści S tendhala; również 
żywiołowy R afał jest typem  stendhalowskim. Obcy jednak jest 
Żeromskiemu objektyw ny anatomizm psychologiczny tam tego pi­
sarza. Nie posiada Żeromski małomieszczańskiego rom antyzm u 
W iktora Hugo, a rozległością przygotow ania historycznego i od­
czuciem epoki przypom ina Flauberta. Epickie opisy batalistyczne 
łączą go z Tołstojem, jak  również wrażliwość na okrucieństwo 
wojny i sym patja dla prostych żołnierzy-chłopów. Możnaby też 
znaleźć i pewne podobieństwa treściowe z »W ojną i pokojem«. 
Niema jednak w »Popiołach« tołstojowskiej tendencji do detro- 
nizowania historji i obniżania postaci historycznych, a swą now e­
listyczną kompozycją zw artych epizodów odbiegają one zupełnie 
od  rozlewnego malowidła epoki w »W ojnie i pokoju«. Daleki 
jes t również Żeromski od zachwyconego przeszłością, w niej szu­
kającego w ytchnienia i otuchy, Sienkiewicza, i od zupełnie bez- 
uczuciowego stanowiska Reymonta.
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Spośród w szystkich powieści historycznych wyróżnia »Po­
pioły« głęboki n u rt uczuciowy, przepajający całe dzieło; wynika 
on z charakteru  indywidualności Żeromskiego, a dzieło jego sta­
wia na stanowisku odrębnem w literaturze świata, na poziomie 
nieustępującym  najw yższym  jej wzlotom.

Zestawienie bibliograficzne źródeł historycznych ״Popiołów“.

S t . - A lb in ,  » Jenerała  Józefa Sułkow skiego życie i pam iętnik i h is to ­
ryczne, polityczne i wojskow e...«, przełożył z francuskiego Lud. M iłkowski — 
·P am iętn ik i ośm natego wieku« t. IV. P oznań  1864.

S t. B r o e k e r e ,  ·P am iętn ik i z w o jny  hiszpańskiej (1808—1814)«. W ar­
szaw a 1877.

M. B u  l i ń s k i ,  »Monografja  m iasta  Sandom ierza. W arszaw a 1879.
L. C h o d ź k o ,  »Annales Polonaises recuillies p a r...«  R kps. Biblj. Nar., 

Z biory  R appersw ylskie, nr. 1. t . X X X IV .
L. C h o d ź k o ,  »Roczniki polskie«, uzupełnienie. Rkps. Bibl. Nar., 

Z biory R appersw ylskie, nr. 2.
W . D o b i e c k i ,  »W spom nienia wojskowe« (»Czas«, D odatek m iesięczny, 

t. XV). K raków  1859.
J .  D r z e w i e c k i ,  »Pam iętniki (1772—1852)«. K raków  1891.
J .  F a l k o w s k i ,  »Obrazy z życia kilku osta tn ich  pokoleń w Polsce«. 

Poznań  1877.
J .  D a u d e b a r d  d e  F é r u s s a c ,  ·Jo u rn a l historique du siège de Sa­

ragosse, suivi d’un coup d’oeil sur l’Andalousie«. P aris  1816.
A. K o s i ń s k i ,  ·P am ię tn ik  o legjonach polskich we W łoszech«, w y­

dał z rękopisu i przypisam i oraz przedm ow ą zaopatrzy ł A. Skałkow ski. 
W arszaw a 1922.

·A m ilkar K osiński w e W łoszech, 1795—1803«. — Z biór m aterjałów  
do h is to rji legjonów  polskich w e W łoszech. Poznań  1877.

C o r v i n  K r a s i ń s k i ,  »Essai sur le  m aniem ent de la  lance«. P aris  
1811, p rzedruk w ·B ihljo tece O rdynacji K rasińskich«, t. XIV"—X V III. W ar­
szaw a 1899. s tr. 695—735.

K. L u x ,  ·O pisanie w yspy Saint-D om ingo« (»B ibljoteka W arszaw ska«, 
1854, t. IV).

K. M a ł a c h o w s k i ,  ·D w a ustępy z rękopisów  pozostałych po jen e ­
ra le ...«  (»Czas«, D odatek  m iesięczny 1856, t. II).

F . M e c i s z  e w s k i ,  ·F orty fikacja  połowa«. W arszaw a 1825.
J .  M r o z i r i s k i ,  «Oblężenie i obrona Saragossy  w latach  1808Í1809«. 

K raków  1858.
N o r w i n  d e  M o n t b r e t o n ,  »H istoire de Napoléon«. P aris  1839. N ie­

m iecki p rzek ład : N orw in, »G eschichte Napoleons«. Aus dem F ranzösischen .. 
überse tz t von F r. S chott. Leipzig  1839.
R oczn ik  W y d z ia łu  filozof. U. J. T . i. 1930-1934. 13
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A. P  a w' i ii s k i, »Hiszpan ja  — L isty  z podróży«. 2 tom y. W arszaw  a 1881.
S t .  S c h n i i r - P e p ł o w s k i ,  «.Jeszcze P o lska  nie zginęła«, — »Dzieje 

legjonistów  polskich. Opowieść dziejow a z la t 1796 — 1806«. K raków  1897.
I g n .  D o m .  R a d z i s z e w s k i ,  »W spom nienia przeszłości od la t m ło­

docianych aż do późnego w ieku ...«  z autografu  w ydal b). Kipa (»Pam iętnik 
Św iętokrzyski«. Kielce 1931).

»Rys h isto ryczny  kam panji odbytej w r. 1809 w K sięstw ie W arszaw - 
skiem pod dow ództw em  ks. Józefa  Poniatow skiego«. Kraków' 1889.

»Saragossa w roku 1809«. W y ją tek  z niedrukow׳anych dotąd  pam ięt­
ników. (»Bibljoteka W arszaw ska« 1850, t .  IV).

F r y d .  S k a r b e k ,  »Pam iętniki Seglasa« (»B ibljoteka W arszaw ska« 
1845, t. I).

R. S o ł  t y k ,  »Relation des opérations de l’arm ée aux ordres du P rince  
Jo seph  Poniatow ski p endan t la cam pagne de 1809 en Pologne con tre  les 
A utrichiens«. P a ris  1841.

(J . S t r o k o w  a), »Kilka w spom nień o polskich legjonach«. Poznań  1896.
Z. L. S u l i m a  (W . Przyborow ski), »Polacy w H iszpanji (1808—1812)«. 

W arszaw a 1888.
M. T h i e r s ,  »Atlas de l’H isto ire  du C onsulat e t de l ’E m p ire .. .« P a ­

ris 1859.
J .  W e y s s e n h o f f ,  »Pam iętnik« (»B ibljoteka W arszaw ska« 1902, 

t. I I I ,  IV ; 1903, t. I).
P . B. W i e r z b i c k i ,  »W ypraw a na  San-Domingo«, ułożył i w ydal 

L . P o tocki (»B ibljoteka W arszaw ska«, 1847, t. I).
K. W o j c i e c h o w s k i ,  »Pam iętniki m oje w' H iszpanji« (»Bibljoteka 

W arszawska« 1845, t. I, II).
»W ojna Sandom ierska roku 1809, przez patrzącego  na  to  x. B, dla 

pam ięci zanotow ana« (»Pam iętnik Sandomierski« 1830, t. II).
A. W y b r a n o w s k i ,  »Silva rerum  — Ze sta rych  wspomnień«. Lwówr

1887.
S t. Z a ł ę s k i ,  »O m asonji w Polsce« — w dwóch częściach. W y­

danie 2 popraw ione. K raków  1908. (W ydanie 1. K raków  1889).
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JĘZYK POLSKIFILOLOGJA POLSKA :2.

(Skład osobowy katedry  i Sem inarjum  wym ieniony na str. 99).

Prace naukowe wykonane przez dyrektora i pracowników.

K. N i t s c h :

I. Redakcja czasopism i wydawnictw.

1. R o c z n i k  S l a w i s t y c z n y  — Revue Slavistique. T. X  
(1931) i X I  (1933). Główna redakcja.

2. J ę z y k  P o l s k i .  T. X V  (1930) -  X IX  (1934).
3. L u d  S ł  o w i a iis  k i. Dział A: Dialektologja. T. I zesz. 2 

(1930), t. I I  (1931), t. I I I  (1933—4).
4. P r a c e  K o m i s j i  J ę z y k o w e j  i M o n o g r a f j e  P o l ­

s k i c h  C e c h  G w a r o w y c h ,  wyd. Pol. Akademji Umiejętności.
5. P isow nia polska Pol. Akademji Umiej., wyd. IX  (1932) 

i X  (1933).

11. Rozprawy, notatki, recenzje.

1. Mazowieckie w yrazy przyrodnicze (z mapkami), wykonane 
wraz z E. M r o z ó w  n ą : 1. Gryka. L ud Słow. I. 2. Chaber. 
3. Sokora. 4. Jer/la. Lud Sł. II.

2. Jedla, świerk, smrek (z mapą). Lud Sł. II.
3. O atlas językow y W ojew ództw a Łódzkiego. Rocznik Od­

działu Łódzkiego Pol. Tow. H istorycznego. (1930).
4. Polskie chy, chi i hy, hi. Sprawozdania z Posiedzeń P. A. U. 

X X X V I (1931), n r  3. Toż po francusku w Bulletin International, 
classe de philologie.

5. F leksy jna wartość 1. os. 1. mn. rozkaźnika na -my. P race 
Filologiczne X V  2 (1931).

6. Przemówienie w dyskusji nad »Językowem i zagadnie­
niami Pomorza«. W  książce: Problem  narodowościowy Pomorza. 
Toruń 1931, str. 35 — 8.

7. Języ k  polski w Prusiech W schodnich. W księdze: P rusy  
W schodnie, przeszłość i teraźniejszość. Poznań 1932.

13*
195

rcin.org.pl



8. Przyczynki do charak terystyk i polskich czechizmów. Sbor- 
nik w czestb na prof. L. Mileticz. Sofja 1933 i J . P . X IX  53—5.

9. 0  skrótach. Jęz. Pol. XV.
10. Nowotwór zaimkowy cel. 1. p. zaimka 1. os. w formie 

mie. J . P. XV.
11. Rodzeństwo. J . P. XV.
12. Trudne nazwiska. J .  P. XVI.
13. Upodobnienie spółgłosek pod względem dźwięczności. 

J . P. X V II.
14. O pisowni polskich spółgłosek m iękkich. J . P. X V III.
15. Uwagi o polskim system ie głoskowym: H i /.. .J. P . X V III.
16. Źródło Reym ontowego by cli zadzwonili. J . P. X V III.
17. / zastaw , Biazon, sinologja czyli o polskich s', z' c'. J .  P. 

X V III.
18. Stołyhwo — stoligwa. ·J. P. X V III.
19. Kościelisko — Polany. J . P. X V III.
20. Sito arnik. J . P . X V III.
21. O korektorach językow ych słów kilka. J .  P. X IX .
22. A rtykuły  w sprawie ortografji: O poprawę przepisów 

ortograficznych. J . P . X V I. — Nowe zasady P. A. U. dzielenia 
wyrazów, ib. P isanie łączne lub rozdzielne, ib. X V II. — 
Wychodztwo. ib. — Czy pożądana jest zmiana ortografji na spo­
sób czeski, ib. X V III - Ataki na nowe w ydania Pisow ni P. A. U. 
ib. — O niektórych pom ysłach zasadniczych uproszczeń pisowni 
polskiej, ib. — Próba reform y ortografji sprzed stu lat. ib.

23. Nowy pro jek t transkrypcji z języka rosyjskiego na pol­
ski J . P . X IX .

24 Z zagadnień języka Mickiewicza, J . P . X IX .
25. O wierność języka Norwida, J . P . X IX .
26. Nekrologi: St. !)obrzyckiego J . P . XVI. J . Czubka 

i R. Zawilińskiego J . P. X V II. A. Kryńskiego W iadomości 
L iterackie 1933, n r  4.

27. Recenzje z książek: Szyperskiego J .  P. XV. — B ruck­
nera, Gaertnera, Passendorfera i Słońskiego J .  P. X V III. — Sbor- 
nik w czestb na L. Mileticz J .  P. X IX .

28. Uwagi językowe o książkach: Allana, Czachowskiego, 
Czekalskiego, Feldhorna, Kadenów, M ortęskiego, Pawlikowskiej, 
Rudnickiego, Zagórskiej, Pawłowskiego J . P. X V —X IX .
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29. A rtyku ły  w encyklopedji »Świat i życie«: A kcent w t. I  
(1933). Głoska, Gwary, Języ k  i Językoznaw stw o w t. I I  (1934).

30. A tlas językow y polskiego Podkarpacia. Cz. I. 500 map; 
cz. I I :  W stęp, objaśnienia, w ykazy wyrazów. Razem z M. Małec­
kim. Kraków, P. Ak. Um. 1934.

31. Uzupełnienie rozdziału o języku w w ydaniu Kazań Świę­
tokrzyskich ś. p. Łosia i W . Semkowicza. Kraków, P. Ak. Um. 
1934, str. 47—9.

W reszcie szereg drobnych artykulików  i notatek bibljogra- 
ficznych w Jęz. Pol. X V —X IX .

M. M a ł e c k i :
I. P rzegląd słowiańskich gw ar Istrji. P race Kom. Jęz. Pol. 

Akad. Um. X V II (1930).
2. Prasłow. ë w ikawsko-ekawskich dialektach Is trji środ­

kowej. Archivum  Neophilologicum P. A. U. I  (1930) 13—25.
3. Z geografji wyrazów serbo-chorwackich: Treska, triska 

oraz kośni ja , stomanja. Archivum  Neophilologicum I  (1930) 26—30.
4. Polskie w yspy językowe na Słowaczyźnie: II. Huty, Bo­

rowe, Świniarki, Nowoć. Języ k  Polski X V  (1930) 1—9.
5. K ilka uw ag o chronologji i genezie mazurzenia. Prace 

Filologiczne X V  (1931) 221—31.
6. K ilka uw ag o gw arze orawskiej. Ziemia n r  8 —10 (1931) 

158— 61.
7. Onomastika u Poljskoj. P rilozi X I (Beograd 1931)223—6.
8. rec. J . St. B ystroń: W stęp do ludoznawstwa polskiego. 

Prilozi X I (Beograd 1931) 253—4.
9. K ilka uwag o polskiej gwarze Ciepliczki i Pogoreły 

w N iżnych Tatrach. Sbornik Matice Slovenskej IX  (1931) 73 —9.
10. Les dialectes polonais dans le d istrict de Czaca. 

tin  de l’Académie Polonaise des Sciences et des Lettres, 1931, 
199—201.

I I .  K ilka uw ag o »jugoslawizmach« w języku słowackim, 
Lud Słowiański I I  (1931) A 42—54.

12. Znaczenie Dubrownika dla jedności językowej Serbów 
i Chorwatów. Resetarov Zbornik (Dubrovnik 1931) 477 — 80.

13. C harakterystyka gw ary Cuców na tle sąsiednich dia­
lektów czarnogórskich. Lud Słow iański II  (1931) A 225 —45.
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14. Joś o razvoju ë na u u srpsko-hrvatskom  jeziku. Jużno- 
slovenski Filolog X I  (1931) 217—9.

15. Słowiańskie osadnictwo ls tr j i  w świetle badań języko­
znawczy cli. Sbornik Prąci I  Sjezdu Slov. Filolog., Praha, 1932.

16. L ’examen des dialectes du Vieux M onténégro. Bulletin 
de l’Académie Pol des Sciences et des L ettres, 1932, 3 — 13.

17. Polskie wyspy językowe na Słowaczyźnie: III. Ciepliczka. 
i Pogoreła. ·lęzyk Polski X V II (1932) 78—85.

18. rec. Zbornik iz dubrovaéke proiślosti. Slavia X I (Praha 
1932) 573—7. '

19. MeSófiot yXwaaoyeMypaiptaq. Activa 1933.
20. O zróżnicowaniu gw ar Bogdańska w pd.-wschodniej Ma- 

cedonji. Lud Słowiański I I I  (1933) A 90 —106.
21. Drobiazgi z Macedonji: 1) Jeszcze o rozwoju końcowego 

je ru  w gwarach »Bogdańska«. 2) O nierozróżnianiu 1. poj. i mn. 
we wsi W ysoka (Soluńskie). 3) O zaniku w. 4) O rozwoju nosó­
wek w gwarach kosturskich. 5) O *polskim akcencie« w gw arach 
kostursko-lerińskich. Lud Słowiański 111 (1933) A 106 19, oraz
266—87.

22. Teksty gwarowe z »Bogdańska«. Lud Słowiański I I I  
(1933) A 120—31.

23. O możliwości chronologizacji cech w gw arach przejścio­
wych. Sbornik w czesti. na L. Mileticz (Sofja 1933) 302 6.

24. Les systèm es vocaliques des langues balcaniques. Bulletin 
de l’Academie Polon, des Sciences et des L ettres (1933) 156—60.

25. Dwie gw ary m acedońskie (Suche i W ysoka w Soluń- 
skiem), cz. I: Teksty. B ibljoteka Ludu Słowiańskiego. Dział A, 
n r 2. Kraków 1934.

26. Slavenski govori u Istri. Jadransk i kalendar 23—26. Za­
greb 1934.

27. Stan obecny nauki w Grecji. Nauka Polska X IX  (1934) 
175—84.

28. A tlas Językow y Polskiego Podkarpacia. Cz. I: 500 map; 
cz. I I :  W stęp, objaśnienia, wykazy wyrazów (razem z K. Nitschem). 
Kraków, Pol. Ak. IJm. 1934.

29. O greckich Warszawach. Języ k  Polski X IX  (1934) 104 — 5.
30. Do genezy gw ar mieszanych i przejściowych (ze szcze- 

gólnem uwzględnieniem granicy językowej polsko-czeskiej i pol­
sko-słowackiej). Slavia Occidentalis X II  (1933) 81—90.
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Z. K ł e m  e n  s i e wn i e  z:
1. Liczebnik głów ny w polszczyźnie literackiej. H istorja 

form y i składni. P race Filologiczne XV, 1930, 1—131.
2. Odmiana i składnia liczebnika 21. Języ k  Polski X V II,

1932, 3 3 - 9 ,  7 1 - 5 .
3. Sfcudja syntaktyczne. O wypowiedzeniu i jego rodzajach. 

Spraw ozdania Tow. Nauk. W arszawskiego XX V , 1932, W ydz. I, 
15—36.

4. Części wypowiedzeniowe: 1. Składniki. 2. Spójniki. 3. W y ­
razy  wykrzyknikowe. Sprawozdania P. A kadem ji Um. X X X V III,
1933, n r  5, 16—9.

5. Zespoły części wypowiedzeniowych: 1. Szeregi. 2. Zwią­
zki. 3. Związki szeregowe. 4. Dodatkowe części wypowiedzeniowe.
S. P. A. U. X X X V III, 1933, n r 6, 7— 10.

Artykuły naukowe uczestników seminarjum z lat 1930—4.

A n d r e  j c z i n  L.: Z zagadnień fonetyki między wyrazowej. 
Slavia Occidentalis X II  (1934).

B i e r m a ń s k i  W .: W ykaz nazw miejscowych, wspomnia­
nych w Języku  Polskim  I  X IX . Jęz. Pol. X IX  (1934).

B u n c  S.: O genezie wtórnej nazalizacji w języku polskim. 
Lud Słow. A I I I  (1933).

M a ł e c k a  C .: Staropolskie brzemię 'czas’. Slavia Occidentalis 
X I I  (1933).

O s s o w s k i  L.: Białoruszczyzna w Puszczy W eyssenhoffa. 
Jęz. Pol. X V II (1932).

— D yftongizacja samogłosek wysokich (*u, *y, *i) w gwarach 
wielkopolskich. Slavia Occidentalis X II  (1933).

S t e f f e n  A.: J a k  lud odczuwa różnice dialektyczne? Jęz. 
Pol. X V II (1932).

U r b a ń c z y k  S.: »Raz kiedyś« — teraz już nie. (Uwagi o ję ­
zyku J . W ojciechowskiego). Jęz. Pol. X V III  (1933).

— Jeden  czy kilku tłum aczy Biblji Szaroszpatackiej. Slavia 
Occidentalis X II I  (1934).

— Niejednolitość językow a Biblji Szaroszpatackiej. Sprawo­
zdania P . A. U. X X X IX , 1934, n r 10.

W e p s i ę ć  J .:  Geneza miejscownika liczby pojedynczej 
w ręku. Jęz. Pol. X IX  (1934).
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Prace magisterskie. 
Rok 1930— 1.

C z e r w i ń s k a  H e n r y k a :  Czasowniki z się lub bez się bez 
zm iany znaczeniowej. Ustęp p. t. » Wrócić, icrócić się« drukow any 
w dęz. Pol. XIV.

Rok 1931— 2.
C h ą d z y ń s k a  Z o f j a :  Usamodzielnianie się przyim ków 

polskich.
M r o z ó w n a E w a :  Mazowieckie w yrazy przyrodnicze: gryka, 

chaber, sokora, jegła. Drukow ane w Ludzie Słow. A I. II. jako praca 
wykonana wspólnie z prof. Nitschem.

Rok 1932—3.
G r o e b l  G r z e g o r z :  Porów nanie językow e dwóch pierw ­

szych wydań Dworzanina Górnickiego (1566 i 1639).
H a r s d o r f  ó w n a  T e r e s a :  P rzyrostk i słowotwórcze za­
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WIKTOR WĘGLARZ

Z PRZEŻYTKÓW SŁOW OTW ÓRCZYCH  
W JĘZYKU POLSKIM

Szczątki prasł. jbz-.

S P IS  R O Z D ZIA Ł Ó W .
I. Z agadnienie i zakres. §§ 1—7 ..................................................... str. 201—211

H . M etoda. §§ 8—9  » 212—214
III . A naliza sem antyczna. §§ 10—1 8 ................................................. » 214—223
IV. K ry te r ja  rozpoznaw cze prefiksu z -  (elat.) prasł. ji,z -  od

prefiksu z -  (coll.-del.) prasł. s i . § 1 9 ...........................................» 223—224
V. W ynik i i uogólnienia. § 2 0  » 124 220

VI. M a t e r j a ł .................................................................................................. » 226—254
Ź ródła i dzieła p o m o c n ic z e ....................................................................  » 234—2
Spis skrótów ' i znaków  mniej u ż y w a n y c h ............................................ » 236

I. Zagadnienie i zakres.

§ 1. P r z y i m e k  z.

.lak wiadomo, nowopolski przyim ek z (ze) powstał przez 
zmieszanie się dwu różnych przyim ków : stp. s ' j z l, kontynuują­
cych ps. *ss c. gen., acc., instr., oraz *¡bzz c. gen. [cf. scs. ss)(izz\. 
Stąd też przyim ek ten zawiera w sobie aż cztery różne, a odpo­
wiadające tam tym , dyw ergenty znaczeniowe:

1. z sociatiyum —  ps. *sfc c. instr, (scs. ts. 'cum, aur’), np. 
zejść się z kimś (scs. sz Josifomb pyr odav% sę Supr. 57, 25);

2. z approxim ativum  — ps. s* c. acc. (Scs. ts. 'circiter, eirC), 
np. z garść czego dać (scs. ne beaśe ni Sb pedb zemlję Hom.-Mih.)2;

3. z ablativum:
a) delativum  — ps. *sz c. gen. (scs. ts. 'de, K

zejść z góry (scs. szśedz s% nebese Supr. 4, 15);

1 v. § 4.
3 M. Lex. 907.
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b) elativum — ps. *jbzt c. gen. (scs. iz i  ,ex, g¿’;, n
z  domu (scs. iśedu iz i  %yziny ib. 130, 27).

Przyim ek z  delativum  w ystępuje zwykle w korelacji (nieko­
niecznie w całości wypowiadanej) następującej:

u a c. loc. || .? c. gen. || na  c. acc.

np. był na dole; z dołu wyszedł na górę — albo naodw rót: był 
na górze; z góry zeszedł na dół. Cf. stp. wnyesli (kamienie) se dna 
Jordanskego  BZ 163 b 1; scs. sspade lcumirs s i  mésta svojego 'de- 
cidit idolum de suo loco1 Supr. 24, 15, i t. p.

Przyim ek z  elativum w ystępuje zaś w korelacji:

w  c. loc. || z c. gen. || w c. acc. 
np. był w domu; z domu poszedł w kiviat.

( W  o b o c z n o ś c i a c h  trzecich może być na i w  zastąpione przez 
bliskoznaczne do z gen., np. wyszedł do góry, poszedł do pola).

Z powyższych dyw ergentów  najżyw otniejszy jest dziś abla- 
tywny, w׳ szczególności zaś delatywny, którego używ a się w y­
łącznie bez rozszerzania przysłówkowego, jakie często wzmacnia 
inne dyw ergenty, np. jeden spośród nich (elat.); on razem z nią  (soc.) 
itp. — natom iast: dom z cegły (elat.); spaść z konia , przyjść z pola 
(del.)׳ . Najsłabsze ze w szystkich jest z  aproksym atyw ne, czasem 
rozszerzane, zwykle zaś rugow ane zupełnie przez nowe przyim ki 
(ex-adverbia), np. zbawić prawie z dzień — zbawić prawic (blisko, 
około) dzień.

§ 2. P r z e d r o s t e k  z-.
Przyim kowi z {ze) odpowiada jeden żyw otny dziś przedro­

stek z- (ze-, s-J perfectivum. Zlał}' się w nim dwa przynajm niej 
dyw ergenty, a mianowicie z-  collativum (resp. przyim ek z  socia- 
tivum) oraz z- delativum. P ierw otne różnice znaczeniowe — o ile 
się gdzie utrzym ały są niew yraźne i potrzebują kontekstu lub 
aukcji, np. zebrać z pola  (del.), zebrać razem  (coli.). J e s t to zrozu­
miałe, bo różnica funkcjonalna przedrostków  nie mogła być okre­
ślana przez odpowiedni przypadek, jak  to bywa przy  przyim kach.

A proksym atyw ne z- o ile nie w ystępuje w takim  syn- 
tagm acie jak  np. zbawić ze trzy  dn i (cz. sbdeit se t f i  dne) 2 — 
wogóle nie było przedrostkiem .

1 bliżej v. § 14.
* v. § 18.
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W reszcie z-  elatyw ne już od najdaw niejszych czasów prze­
stało być twórcze, zostało bowiem zastąpione w językach zach.- 
słowiańskich przez wy- 0

Podobnie pierw otny prefiks 2  coll.-soc. jest rugow any w no­
wej polszczyźnie przez współ-, np. współ-czesny, w spół-dziełu i a , 

wspól-istnieć, podczas gdy  gdzieindziej prefiks ten  jest do dziś 
żyw otny (cf. bg. sitrudnikz  'współdziałacz’, shtrudnića 'współdzia­
łam', sustudenfo 'współuczeń’ itp.).

Pozostają jeszcze dwa szczególne prefiksy, formalnie niczem 
nieróżniące się od tam tych, ale k tóre — jak  się zdaje — kontynuują:

1 . ps. ss- — pie. su- (cf. sti. su- 'dobrze’, gr. ev) —  sue-jo- 
swój’, w ,״właściwy, własny׳  takich w yrazach jak  np. zdrowie

ps. * Sidor tb/e (cf. scs. sidrawje), sti. su-dharman  's tan  siły, zdro­
wia’: dhar trzym׳  ać’. Tu należałaby także śmierć, ps. *sumbrtbję 
(merti) 'um rzeć swoją własną (naturalną) śmiercią’ (ef. ł. sita morte 
mori, wł. morire di sua buona morte, fr. mourir de sa helle u/ort. 
niem. seines Todes sterben  i t. p.), nadto zboże ps. *stbozbje 'mienie, 
szczęście’ (cf. *sibo!7* ale *ubogz 'b iedny’), wreszcie zdolny ps. 
*sbdohm ,  zdobić =  ps. *sudobiti, śliczny  ps. *sbliibm : lice, i t. p.

2. stp. w z- (ws-) z-  (s-), np. w zdrój zdrój. W  staropol- 
skiem (jak również w staroczeskiem) mnóstwo formacyj z pref. 
wz- ukazuje się dziś bez nagłosowego w-, co należy chyba złożyć 
na  karb  uproszczenia trudnej (bo wielogłoskowej) grupy, np. wzdąć 
się na łaskę (BZ) dziś zdać się na laskę; wzdawać majątek  (Kn.) 
dziś zdawać (przekazywać) majątek; stp. wzwiady , wzwrot, w zwada, 
wzwiastun, most wz wodzony, wschody dziś zwiady, zwrot, zwada, zwia­
stun, most zwodzony, schody 3. Podobne i częstsze uproszczenie za­
chodzi w gw arach: zdemka  ('(= wzdymka1) 'bąbel na skórze’ 4; zgar­
niać (j=  wzgardnieć) 'stać się w ybrednym ’ 5 (cf. uproszczenie gw. 
sędy wsędy  Karł.). Poza polskiem np. cz. zhuru —  vz-huru  (stp. 
iczgórę) 6 .

1 a13 § .״ i 20.
• v. G. Iljin sk i SI. Occ. IX  139; J .  Z nbaty  K Z X X X I 52—9; V. M״ - 

chek  Z. f. sl. P h . V II 377—9; J . B audouin de C ourtenay, S tud ja  staropol­
skie (1927) 220—3.

3 v. J .  R ozw adow ski w  Gr. j. poi. (zbiór.) § 85; L . M alinowski P F
V 131.

4 Spr. K  J .  V 440.
4 M P K J V II 07.
8 F. K o tt, Slovnik V' 478.
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§ 3. R  o z w' ó j f o n e t y c z n y  p r a s ł .  *jbzz.

W edług tego, jak  się w języku polskim rozwijała nagło- 
sowa grupa */V, należałoby oczekiwrać z ps. *jbzs oboczności 
z(e) || iz(e).

Zasadę rozwoju tej g rupy  wogóle w językach zach.-słowiań­
skich określili Rozwadowski i L ehr-S p ław ińsk i', a mianowicie: 
ps. fb -  (pod przyciskiem) =a ji-, z czego poi. i-, np. igo (Igołomy), 
połabskie jat, np. jaidu  A= ps. fbgo  (r. igo)·, natom iast ps. jb- 
(atoniczne) traci swój je r w polskiem i wogóle zanika, np. ps. 
*jbskra (r. iskra) daje poi. skra , w połab. zaś je r ten rozw ija się nor­
malnie w d, stąd jaskro. Polskie oboczności i  || 0 w tych  sam ych 
w yrazach są skutkiem  wyrównań w paradygm acie, np. g ra ł= * jg ra  
(stcz. jhra) 4= ps. jbgr'a (r. igra) || igra w g acc. sg. igrę *jbgrę 
(r. igr u).

Istotnie też mamy w stp. parę przykładów  na oboczności 
iz  (ewent. iz-):

1) Jako  przyim ek:
a) c. gen.: Tegdi ttiszedlw Mogsesz od Faraona iz m ya sta —  

ex urbe BZ Exod. 9, 30; nge dam tobge niczego iz zemye gich 
ib. Deut. 2, 9; obsyłał Michała iz Parsk  ,de P arsk ’ 1399*. (Por. 
stcz. iz zakona  'ze zakonu’; k chlutnku iz Tatar premnostva Kott
I 590).

b) c. acc.: czso tedy bodzye isze sto libr szrzebra  'quid ergo 
fiet de centum  talentis’ BZ Par. I I  25, 9 s.

c) c. in str.: Lot ostał gest w yaskyny y  swirna (zam. is swyma) 
dzewkama  ib. 22 b, 16 (por. strus. onyj majet do nego priexati 
i svoit.ri bojary is pany ) * .

2) Jako  przedrostek w ystępuje także w paru  tylko przykła­
dach: stp. i gw. isep  (¿= *is-sep), istyk, ispas  oraz wątpliw e izgrzyca  0 
Taka postać przyim ka w ytworzona w pew nych w arunkach (cf. r. 
iz domu) była przenoszona ze względów ekspresyw nych gdziein­
dziej. O jej nieżywotności świadczy możność łączenia się z przy­

1 RS V II 9—13, V II I  1 5 2 -6 .
2 J . Lekszycki, Die a ltesten  grosspolnischen (1 rod buch er II . P oznań . 

Nr 243H.
8 v. J .  Łoś, Grr. I I  134.
‘ JA  IV  375.
5 v. § 8 oraz M aterja ł.
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padkam i innemi, co właśnie wyżej widzieliśmy (cf. też ukr. i błr. 
iz  || z c. instr.).

Podobnie dla prefiksu w wymienionych wyrazach należy 
przypuścić pozycję przyciskową, pomimo że ta  (ze względów fo r­
malnych) da się sprawdzić tylko na jednym  przykładzie: istyk 

ps. *jHs-tykr, (ukr. istyk). Form y oboczne styk  i spas powstały 
wskutek w yrów nania do norm alnego prefiksu z- w adideacji do 
czasowników stykać, spasać : tykać, pasać. Natom iast wyrównanie 
to nie zaszło w isep po pierwsze, bo związek z odpowiednim cza­
sownikiem [sypać) był daleki a znaczenie tego w yrazu już w y­
specjalizowane, po drugie zaś, bo uproszczenie podwójnego s unie­
możliwiło to raz na zawsze.

§ 4. S t a r o p o l s k i  s t a n  p r e p o z y c j i  i p r e f i k s u  s')(z.

Równocześnie z rozwojem ps. *jbz z (ze) rozwinęło się ps. 
*sz s (se), tak  że w staropolskiem  w ytw orzył się stan podobny 
do tego, jaki istnieje w języku czeskim (np. s nim || z neko) oraz 
szczątkowo w gw arach polskich (Małopolska, Ś ląsk )'.

S tan  taki w ystępuje najw yraźniej jako zasada zwłaszcza 
w KŚw., stosunkowo dobrze odróżniających w piśmie głoskę s 
od z. Uwidocznią to bliżej przytoczone z tego zab y tk u 2 wszystkie 
zupełnie pewne choć nieliczne przykłady, t. j. ponieważ nie 
wiemy, jak  daleko już postąpił proces asym ilacyjny — tylko takie, 
które w ystępują w pozycji przed półotwartem i oraz przed j  i w:

1. na prep. s c. gen.: oideh... ang(e)la... sneb\a sle\cew a r 17;
2. na prep. s c. instr.: (i)zby ty snim naueky c(r)oleual cv

12, 14;
3. na prep. z c. gen.: yfa ly  gy... ziego (skutka) bv 37, vi- 

st<tpai0ch zmia\sta\ cr 7, zdrfky urogow uasih cr 10, ucessene zui- 
dena si(na) bo(ze)go dv 10.

To samo w form acjach prefiksalnych:
1. pref. s- (^= ps. *s*): smiloval av 13, a także seslal sina suego 

dv 7, sm(er)ne cr 35 itp. (cf. scs. stmilouati, szsi/ati, szmertu*).
2. pref. z ś=  ps. *jbz(%) : nuto tez sam ziaua 'zjaw ia’ cr 25.

yzmouil sin bozi sloua br 3, yzmo(wi) slo(wo) av 6, zmouil ta 
(...słowa) av 11 i t. p. (cf. scs. izzjamti. izmhriti).

.w. § 7 ׳
' w g  wyd. J .  Ł osia i W. Sem kow icza, K raków  11 •04.
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§. 5. Z m i e s z a n i e  p r z y i m k ó w  s i z.
Stan powyższy niedługo jednak w języku polskim się u trzy ­

mał. W yrazy takie, jak  przyim ki, które nie posiadają samodziel­
nego znaczenia (znaczenie to nadaje im dopiero odpowiedni p rzy ­
padek im ien ia)', łatwo ulegają wykolejeniom, czyto sem antycznym , 
czy fonetycznym , chociażby przez wzajemne na siebie oddzia­
ływanie.

W zajem ny wpływ przyim ków na siebie nierzadko spotyka 
się w różnych językach. W eźm y tylko słowiańskie: bg. f  (dial.)a 
zam. v (liter. vz) wg s: f  nego || s nego (soc.), zaś odz zam. otz 
(scs.) w g podz, nadz i t. p. (cf. też poi. od)] słoweń. b ez\ prez brez 
(cf. poi. st. i gwar. zmieszanie semantyczne, np. przeze icszey w yni 
BZ 184 a 7, nazwisko Przezdziecki =  bez-dziecki i t. p.); połab. 
vez ps. */bzz J  *czzz, i t. d.

Bliskoznacznośó przyim ka delatywnego i elatywnego, pole­
gająca na wspólnym charakterze ablatywnym , którego źródłem 
była syntak tyka tych  przyim ków z dopełniaczem, powodowała 
zwolna atrakcję fonetyczną, której wynikiem  było mieszanie się 
z \ s  c. gen. Z jednej strony  wytworzenie się w polskiej fonetyce 
stałych oboczności dźwięcznej w śródgłosie do bezdźwięcznej w y­
głosowej, z drugiej zaś pewna trudność w odróżnianiu takich 
stosunków jak np. w jęz. czeskim: z okna divati se ale s okna 
sp&dnouti, było pewnego rodzaju katalizatorem , ułatw iającym  do­
konanie się procesu konfuzji ty ch  przyim ków. A że w zmieszaniu 
tern zwyciężyło ostatecznie z, stało się to drogą adideacji do 
przyim ków: bez, przez, prefiksów: roz-, wez-, podobnie jak  od 
zam. ot (cf. ot-icorzyć) przystosowało się do pod , nad  i t. p.

Potem  dopiero forma z  rozszerzyłaby swój zakres na przyi- 
mek aproksym atyw ny, wreszcie na socjatywny, aż wreszcie s 
uległo całkowitemu wyparciu przez z.

Stadja przejściowe przedstawiają: język czeski, k tó ry  orto­
graficznie odróżnia s(e) od z(e), w wymowie zaś dopuszcza z  (w gen. 
tylko tak !)3, oraz język słowacki, gdzie trzym a się s c. instr., 
a mianowicie: z  c. gen., s c. gen. i s c. acc. dają z  c. gen., 
acc. (w pozycjach niezależnych i oczywiście przed dźwięcznemi) || s

' V . §  U .

* w g relacji ustnej i objaśnienia p. L. A ndrejczina.
s A. F lin ta , N ovoćeslta vyslovnost. P rag a  1909, str. 90, 97, 10.">.
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(w pozycjach ubezdźwięczniający ch), natom iast zostaje zawsze s 
c. instr., np. z  neho || z osetn || s nim.

W  P sałterzu Florjańskim , sądząc po pisowni, s delatywne 
zmieszało się z z  elatywnem, np. sprawednocz s neha wesrzala iest
84, 12 (podobnie 19, 7; 22, 13; 52, 3; 101, 19; 148, 1; 56, 4) obok 
gospodzin z neha wesrzal 13, 3 i 17, 15; kto da z Sigm zbawene 
13, 11 (pod. 127, 6) obok s  Sion  134, 21. Natom iast niema w ątpli­
wości, że pisarz Ps. FI. odróżniał s c. instr., które w ystępuje oczy­
wiście w pozycjach ubezdźwdęczniających a przedewszystkiem  nie­
zależnych (jak naw et w dalszym rozwoju w udźwięczniających): 
s namy  45, 7; s nym  17, 26 (też 48, 18; 49, 19; 77, 41; 88, 24; 
90, 15), s nimi 82, 7 i 125, 3; s ludźmi 72 5; s ιηοοζφ 88, 13; 
s m$szmi 25, 9; s nemilosciwimi 25, 9; s obły czym  139, 14; ysot- 
czy {— i s otcy) 105, 6; s rad</> 25, 4; s richlosczφ 77, 37; se mlo- 
dzymy  148. 12; se Izami 6, 6: se płaczem  101, 10; se zło noszącym// 
25, 4; se mn# 22, 4 (też 33, 3; 37, 10; 54, 14: ib. 15, 20; 68, 25;
85, 16; 93, 16; 100, 18: 108, 20; 49, 12), se drszenim  2, 11; se 
zicylem  9, 7; se złitni 25, 5. W reszcie s  boyatimi 9, 29; s boyem 
46, 9; s gęsimi 80, 2; s grzesznimi 27, 3; s błisznim  27, 4 oraz 
przed te: s wełykym  103, 22 (pod. ib. 27); s woszmy Mo. 22. — 
Od tej zasady znajdujem y zaledwie 4 w yjątki: ze ηιηφ 24, 4; z wi- 
branim wibrani bfdzesz, a s przewrotnbn przeieroczon  17, 29; 
z dzedzynej 105, 5; z weszełe 125, 8.

Inaczej przedstaw ia się sprawa w Ps. Puławskim . Nie ulega 
wątpliwości, że zmieszanie przyim ka delatywnego z elatywnym  
w jedno ablatyw ne z  było już dokonane. Na 192 przykładów  tego 
zabytku mamy:

w położeniu udźwięczniającem zawsze z  (42 razy, w czem 6 przed w), 
« » niezależnem 101 z obok 4 s ,
« « ubezdźwięczniającem 21 z  obok 24 s.

7i 4-ch przypadków  s w pozycjach niezależnych 2 m ają odpo­
wiedniki w Ps. F I.: naszmyewałi szyę se mnye 21, 7 (FI. se inne) 
i myecze s obu stron szyekifcze 149, 6 (FI ts.); w jednym  FI. 
ma ze: wytargu<t>l seszmyerczy  32, 19 (ET ze szmer ci), w ostatnim : 
zwala s nich snu/ech (2, 4) konstrukcję z w. Obok pierwszego z tych
4-ch przypadków  w ystępuje: naszmyewałi szę z nas 79, 7, nato­
m iast p rzykład  s nich m ożnaby zestawić z innym : nye mogli s ingę 
(acc.) non potuerunt m ihi 128, 2, oraz z takiem i jak  sz nym
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17, 26 itp., gdzie szczątkowo zachowało się s, przekształcone 
w ś przed palatalną.

To samo da się w Ps. Puł. powiedzieć o s c .  instr. Ze w szyst­
kich 95-u przykładów  na przyim ek socjatyw ny w ystępuje:

w położeniu udźwięczniającem zawsze z  (9 razy, w czem 5 prze,
« « niezależnem 14 z  obok 24 s,
« « ubezdźwięczniającem 13 z  obok 23 s.

Przyim ek s w ystępuje tylko w szczególnych przykładach: sz nym
8 razy, np. 7, 26, oraz ss nymy  82, 7 i 125, 3, nadto s namy 3 r., 
np. 45, 7, wreszcie se mn</> 11 razy, np. 22, 4. Pozatem  w pozy­
cjach niezależnych panuje wyłącznie z: z Izami 6, 6, z ludzmy 
72, 5, z miody my 148, 12,  ̂ mocz! 88, 13, z nyemyloszczywymy 
25, 9, z obły czym  139, 14, z oyczy 105, 6, z rado 25, 4, z roszyer- 
dzyni Deut. 36, z rychloszcz$ 77, 37, i też zawsze ze\ ze drzenym  
2, 11, ze zwyękyem  9, 7, ze zle czynyączymy  25, 4, ze zlymy 
25, 5, ze Izamy 55 arg.

Gdy więc żadno z tych s nie trafia  się w pozycjach udźwię- 
czniających, to oba z  w ystępują często w pozycjach ubezdźwięcznia- 
jących, co w yraźnie świadczy o psychicznej ekspansji z  na w szyst­
kie pozycje.

W  innych zabytkach, jak  w Kazaniach Gnieźnieńskich 
i w B iblji Śzaroszpatackiej, spowodu niejednolitej ich pisowni 
sprawa przedstaw ia się niewyraźnie.

W  epoce literackiej (X V I w.) używa się jeszcze s obok z, ale 
repartycja to czysto fonetyczna, polegająca na pozycji dźwięcz­
nej czy bezdźwięcznej, w pozycji zaś niezależnej już tylko z , 
np. u K e ja 1: s pstrocinami 23, 16 ale z nim  23, 18, taksam o s tych 
22, 21 ale z młodości 22, 20.

Do podobnego zmieszania tych  przyim ków doszło też w języ­
kach ruskich. Ju ż  w gramocie z 1366 r. występuje iz% (iss) w zna­
czeniu sociativum (prep. c. in str .)·. iz* %odikomt, isz Petromr, *. Dziś 
w ukraińskiem  norm alnie z \\iz  (przed samogłoskami, po spółgło­
skach i na początku zdania) || zi, np. brat iz sestróju, zi mnóju.

To samo jest w  białoruskiem: iż listockami || z nieba (całkiem 
fakultatyw nie) 3.

1 W . T aszycki, W ybór tek s tów  stpol.
1 B. C im o b m h , X pecT O M a׳r if l .  I I p a r a  193*2, str. 189.
» E. K lich M P K J I I  182.
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W reszcie trafia się to dialektycznie w języku rosyjskim, gdzie 
iz z \s z  zz I¡ sz (według pozycji), np. s karmana ob. z cjoroda K

§ 6. E k s p a n s j a  f o r m y  z n a  p r e f i k s .

Proces, jaki się odbywał u przyim ków, nie pozostał bez 
wpływu na odpowiednie prefiksy; wiadomo bowiem, że odkąd 
w ytw orzyła się odrębna kategorja przyimków, prefiksy ustawicz-

R egeneracja prefiksu dużo łatwiej zachodzi u słów, trudniej 
zaś u  imion (cf. zachowanie się pref. s q -  wyłącznie u imion), nie 
zachodzi zaś wcale w form acjach o zatartej etym ologji (np. śli­
czny ps. *szłicbnz: lice) oraz w wyrazach o wyspecjalizowanem 
znaczeniu (np. sfora == ps. *sz-vora: z-wierać).

Z osłabieniem zdolności regeneracyjnej wzrasta podatność 
asym ilacyjna, stąd  np. śmietana  ps. *śmietana , szczeznąć ps. 
*Jbz-ćęznęti, zdrowie — *szdorozje i t. p.

Przez regenerację więc postać z-, przeniesiona do prefiksu 
z przyim ka uprzednio zespolonego, w ypiera zwolna pierw otny 
prefiks s- (del.-coll.), m ieszając się temsamem z dawnym, zresztą 
rzadkim , pref. z- (elat.). Pow stałe stąd homonimy (gdy wyraz 
drugi posiadał ten sam pierw iastek i ewent. sufiks) rozpoczynały 
walkę o byt, k tóra zw ykle kończyła się porażką pref. z- (elat.), 
np. ps. *szborz —  stp. sbor (KSw. wesbore cr. 10 -  zbór ob. ps. 
*jbzbon — stp. *zbor (cf. zbieracz 'w ybieracz’) *.

Przew aga prefiksu kolatywnego z- nad elatyw nym  pocho­
dziła oczywiście stąd, że ten drugi (zresztą bardzo mało ekspre- 
sywny) m ógł być zastąpiony łatwo przez bliskoznaczne prefiksy 
wy-, tez-; prefiks delatywno-kolatyw ny nie dał się tak łatwo za­
stąpić, tern bardziej że tracąc znaczenie konkretne (redukując się 
semantycznie), staw ał się pewnego rodzaju partykułą perfektywną.

> v. M aterja ł.
Rocznik W ydzia/u filozof. U . J. T. 1. 19S0— 1984.

209

rcin.org.pl



E kspansja form y z- w prefiksie jest widoczna przedewszyst- 
kiem znów w pozycjach niezależnych (w innych bowiem zachodzić 
mogło upodobnienie pod względem dźwięczności), np. zlubi sy<> 
gim  BZ 95 b 28 obok szlubi sy<j Bogu ib. 116 b 18, s m y e r c s z e -  
mrzeta  (ib. 85 a 35) ob. abiscze ne smar li  ib. 108 b 34, zwalawszi 
sy<> (ib. 172 b 2), ale jeszcze sebrawszi sy</> (ib. 4) i t. p. 1.

Proces ten, ukończony oddawna w  języku literackim, rów ­
nież w gw arach dobiega dziś do końca (o czem niżej).

§ 7. S z c z ą t k i  p i e r w o t n e g o  p r e f i k s u .
Ale stan daw ny nie przepadł bez śladu. Gdzie z jakichkolwiek 

przyczyn proces regeneracyjny został zatam owany, przedewszyst- 
kiem więc wskutek zatarcia się etymologji, tam  ocalały resztki 
tego stanu, przedewszystkiem  zaś w t. zw. prefiksach scalonych 
w jedność serna ntyczno-morfologiczną. Tu należą prefiksy  kon­
tynuujące:

1. ps. *ss: s-, se-, sz-, ś-, np. sfora ps. *szvora), sepu (f=  ps. 
*szjbmz), szczep (f= ps. *szćepz), świadek G=  ps. *szvM%h%)]

2. ps. *jhz{z)■. is-, sz-, np. ¡styk  (6= ps. *jbsłykz), szczeznąć (f=  ps. 
*jbs-ćeznęti).

Stan ten  oczywiście w pozycjach niezależnych zachował się 
nieco lepiej w  gw arach (Śląsk, Małopolska, zach. Wielkopolska). 
W ystępuje tu  s zam. z  zarówno w przyim ku jak  i w przedrostku, 
k tóre ocalało zwłaszcza zaasymilowane do następującej palatalnej ń, 
niemniej jednak wszędzie ustępuje ono zwolna przed ekspansją z.

W  następujących przykładach z wym ienionych dzielnic P o l­
ski zachowało się s ew. ś:

a) jako przyim ek:
Śl. (cały): ś ńż%, ś ńim , ś ńum, syjtnnum , s ńimcami (Pszów) 

Nitsch, MPK.T IV.
M łP : bocheńskie: śriim, sńiom (Świdówka) N itsch ib. I I  369; 

(Gradowić) Rozwadowski ib. 336;
1 W  P sa łte rzach  ekspansji te j jeszcze nie widać. Pom inąw szy pozycje 

zależne, p rzed  k tórem i już w  Puł. zaszły upodobnienia, np. we zborze 81, 1 
(i gdziein. 10 razy) ob. raz  z  sbora 21, 6 (we Fi. ty lko  tak), oba p rzedrostk i 
s  i 2  w ystępu ją  jeszcze w p ierw otnym  rozkładzie, np. sebraly szye z bogem 
40, 9 (i gdziein. 6 razy), slutuy szye 25, 11 (i gdziein. 10 razy) i t. d. 
P rzy k ład  ta k i ja k  srzuczmy z nas jarzmo (2, 3) w yraźn ie  w skazuje, że 
ekspansja ta , dokonana już w  przyim ku (cf. FI. srzucimy s nas\ do p rzed­
ro s tka  jeszcze nie dotarła.
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myślenickie: ts. (Zagórzany); 
rzeszowskie: soicem N itsch i Stein ib. V II 193; 
chrzanowskie: sy^mnom, s nami, s nas, s farhi, s fas, ś ńego, 

śńym Jaw orek  ib. 337;
Sromowce: ś ńem, ś ńei, se mnę Janczy  ib. I  82.

b) jako przedrostek:
W1P. (zach.) i pogranicze kaszubskie: srop, suozsc Nitsch 

M P K J I I I  125;
tucholskie (Serock): suażić, ślyś ib. 215; 
krajniackie (Złotowo): ślós ( '=  zlazł), ślóyt ib. 187; 
kociewskie (Miłobądz): srobić || zrobić ib. 252; 
brodnickie (Słup): ślyść (zwykle zlyść), slaeua ib. 364.
Sl. (cały) ma: ślas, ślyść, ślećeć || slyść, slazua, slas (pd.), śli­

ry ć (Siołkowice), śńyść (Rychwałd) N itsch ib. IV.
M łP.: bocheńskie (Swidówka): ślyś, sfiiać, śmiłovać śe, smy- 

śny ( =  zm yślny) Nitsch ib. I I  368—9; (Gradowić) śmeśćić śe, srućić, 
sesyć (== zeszyć) Rozwadowski ib. I I  336;

m yślenickie: Krzyszkowice j. w. Swidówka; (Zagórzany): 
ślyść, sfiiać, sniyśny, suaźba 'goście weselni nieproszeni’;

rzeszowskie: sraćić, suozyć śliść, ślas N itsch i Stein ib. V II 193; 
chrzanowskie: srućić, sfiiać śe, suażić, srevkoviny, sromp, 

smyśny Jaw orek  ib. V II 337;
Sromowce: śmeśćić śe, śfiiać śe Janczy  ib. I  82, nie mówiąc 

już o odosobnionych, jak  smyśny.
Również w niektórych dialektach pn.-kaszubskich, zwłaszcza 

w słowińskim, tylko szczątkowo w pozycjach niezależnych w y­
stępuje s jako przyim ek socjatywny, bądź prefiks kolatywno- 
d e la ty w n y 1: s-ńim, s-ńę, se-тпщ, se-sobói{, se-ząbi, se złami, U$mt, 
a naw et s-jićmjeńa (s zam. elat. z!) ob. z-d-^réñi ׳z rzeki’ i z-ńa-^krape, 
ale zwykle zHeiśkę (— z łyżką), le-z-ńim na-galęs i t. p. To samo w p re­
fiksie: sebläkäc 'zwlekać odzież’, seitlo ( =  zejdę), siervac ( =  zeiwać) 
ob. norm alnych zeńc, zlecec i t. p.

Pozostaje weszcie stan polski zestawić ze stanem  m ałoruskim 
(łemkowskie)2: s nim, s ńom, soimi {mi toto s klinka) ob. spriaf 
го stoła.

1 L oren tz , G eschichte der pom oranischen Sprache 143; Slovinzische 
G ram m atik  83—4, 223 — 4; Slovinz. W örterbuch ; Rudnicki, P rzyczynk i do 
narzecza słow ińskiego. M P K J V I 117.

1 Z iłyński, Лемшвська гов!рка села Яв!рок. L ud Słow. I I I  A 185.
14*
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II. Metoda.
§ 8. M e t o d a  p o r ó w ׳ n a w c z o - 8 e m a n t y c z n a .

W obec tego, że ustalenie, czy w danej formacji prefiksalnej 
występuje kontynuant pierwotnego jbz(r,)- czy s»-, na drodze fo- 
netyczno-ortograficznej jest dziś zupełnie n iem ożliw e', musimy 
się oprzeć na metodzie porównawczo-semantycznej.

Metoda ta, analizując dzisiejsze znaczenie danych tworów 
prefiksalnych, zestawia je z odpowiednikami (przedewszystkiem 
etymologicznemi) innych języków słowiańskich, zwłaszcza zaś 
starocerkiewnosłowiariskiego; w ten sposób pozwala nam  oznaczyć 
pierw otną wartość danego prefiksu, np. zbieg 'dezerter’¿=ps. *jbzbeg% 
(scs. izbegb 'effugium ’, cz. zbeh)' ale zbieg (wód) — ps. *subeg* (scs. 
sbbegb 'confugium ’, cz. sbeh).

Metoda ta niezawsze jednak da się zastosować. Zachodzi to 
mianowicie wtedy, gdy  brak jest albo odpowiedniego wyrazu 
w innych językach słowiańskich, albo dokładnego znaczenia da­
nego wyrazu, właściwie mówiąc, m otywu nazwy danej rzeczy, co 
się zwłaszcza często zdarza p rzy  imionach w łasnych tak  osób jak 
miejscowości, albo wreszcie jednego i drugiego. W  tym  ostatnim  
wypadku rozstrzygnięcie, czy w danej form acji w ystępuje konty­
nuant ps. *jbz(b) czy *sz, jest zupełnie niemożliwe, o ile naw et 
zdołalibyśmy dokonać tu  właściwego podziału słowotwórczego 
(np. izgrzgca — v. M aterjał); i w pierwszych dwu wypadkach 
rozwiązanie może być conajwyżej hipotetyczne, chyba że tu  jakiś 
szczególny rozwój fonetyczny wyrazu przyjdzie z pomocą (cf. 
np isep).

Trzeba wreszcie zwrócić uwagę na to, że brak pewnej for­
m acji w językach innych świadczy zwykle (choć niebezwzględnie) 
o jej późniejszem pochodzeniu. Może ona wówczas pochodzić, 
bądźto jeszcze z epoki przed zmieszaniem tych  przyim ków-pre- 
fiksów, bądź też już po niej; w tym  ostatnim  wypadku dopatry­
wanie się jakichkolw iek refleksów pierwotnego stanu nie może 
mieć oczywiście sensu. Do takich formacyj należą np. nowe zbez-

1 Niemniej jednak  pisow nia obu P sa łte rzy  daje nam  prawdę że n ie­
w ątpliw ą w skazów kę co do p ierw otnego rozkładu ty ch  prefiksów  (o czem 
już było w yżej) p rzynajm niej w' pozycjach niezależnych.
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cześcić (Krasiński), zbezecnić (Kaczkowski) i t. p., a których brak 
jest tak  w staropolskim  jak  w innych językach słowiańskich.

Z drugiej strony występowanie danej formacji w innych 
językach słowiańskich niekoniecznie świadczy o prawosłowiańskiem 
jej pochodzeniu: mimo to może ona być wytworem  późniejszym  
i niezależnym  a paralelnym , co nic dziwnego, jeżeli się zważy, 
że wszystkie te języki jako pokrewne operują mniejwięcej podob­
nym  m aterjałem  tw orzyw nym  i podobnemi pojęciami (cf. np. 
zbankrutować, cz. zbankrutovat). Inna rzecz, że w tedy często tw ory 
te pomimo całkowitej zgodności formalnej różnią się sem anty­
cznie (cf. np. cz. spramt' *poprawić’, p. sprawić 'załatw ić’).

S 9. M e t o d a  h i s t o r y c z n a  ( c h r o n o l o g i z a c j a ) .

Tak więc do poprzedniej m etody porównawczo-semazjolo- 
gicznej należy dodać metodę historyczną. Metoda ta wprowadzi 
nas do wyróżnienia trzech (ewent. czterech) zasadniczych epok 
w rozwoju tych  p re fik só w 1:

I. (prapol.):
*szjęti zam. ■sunęli *jbztjaviti (scs. izhjaiiti)
(scs. ts.), zam. jbz-amti, cf. ot-aviti.

II. (stpol.)*:
a) s)(z: sjfić (FI.) zjawić (FI.)

(cf. gw. śl. sjąć), (regeneracja z-  zam. ¿-);
b) s f z : z jąć  (1540 r.)s w zjawić (De m orte prol.)

(cf. gw. kasz. zięc)*, (wprowadzenie wz- zam z- elatyw.).

1 W  epoce pierw szej nastąp iły  pierw sze regeneracje prefiksów  (v. § 6) 
oraz w ystępu ją  tu  jeszcze jery , na tom iast w  epoce drugiej je ry  zanikły 
i  nastąp iło  zw olna zm ieszanie s  i  ii jako  przyim ków  i przedrostków , w  trz e ­
ciej zaś epoce zaszły  różne w yrów nania  w  kierunku  form y z -  i uproszcze­
nia w z -  z-.

* O kres ten  dzieli się na dwie epoki: w׳ pierw szej nasze przyim ki się 
jeszcze rozróżniają  i  są żyw otne jako  prefiksy. Św iadczą o tern regeneracje  
prefiksów : * z ja w ić (= ^  ps. *izh jam tt) z ja w ić , * sk a za  (¿=  ps. *jbskaza) 
z -k a z a  (FI.) dziś znów sk a za .  W  drugiej epoce przyim ki te  zm ieszały się 
i prefiksy u legają form alnej ekspansji z-  (v. § 6). O dtąd też przestaje  być 
tw órczem  s-  (formalnie), z -  (sem antycznie), na tom iast to  ostatn ie  ulega w zm o­
cnieniu przez w ym ianę na w z-  lub zastępow aniu przez w y -.

8 R ozw adow ski M P K J I  311.
4 N itsch  ib. 241.
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III . (npol.):
(zjąć = )  zdjąć zjawić
(== kontynuacja I I  b), (uproszczenie wz- z-).

III. Analiza semantyczna.

§ 10. Z a d a n i e  a n a l i z y .

Aby się móc zorjentować w m aterjale oraz umieć należycie 
ocenić fakty, trzeba sobie jasno zdawać sprawę ze w szystkich 
różnic i odcieni znaczeniowych jednego i drugiego w yrazku
(zarówno jako przyim ka i jako przedrostka). Toteż ustalenie
i wyjaśnienie ich aktualnego i historycznego (diasynchronicznie) 
znaczenia i form y będzie zadaniem poniższej analizy etymologi- 
czno-semantycznej. Rozpatrzę tu  rozwój form y (morfogenezę)
i rozwój znaczenia (semjogenezę) — jak  widzieliśmy w części
pierwszej, oba współzależne od siebie — , a k tóre potem w arun­
kują pewien stan morfologiczno-semantyczny.

§ 11. S e m a n t y k a  s y n  t a k t y c z n a  p r z y i m k ó w .

Od czasu, jak  się z przysłówków w ytw orzyła szczególna 
kategorja gram atyczna przyim ków  (co jak  u jrzym y stało 
się nie bezpośrednio, ale za pośrednictwem  prewerbjów), znaczenie 
prefiksu opiera się przedewrszystkiem  o znaczenie odpowiedniego 
przyim ka, stąd też analiza jednego łączy się ściśle z analizą 
drugiego.

Znaczenie przyim ka zaś jest, pominąwszy pochodzenie, w głó­
wnej mierze zależne od przypadka, z którym  się ten przyim ek 
łączy (semantjrka syntaktyczna). Odnosi się to oczywiście tylko do 
przyim ków  pierwotnych, a mianowicie:

1) propozycje c. gen. m ają w zasadzie charakter a p o k i n
c z n y ,  t. zn. w yrażają ruch (niekoniecznie rzeczywisty) w kierunku 
'od siebie’, t. j. od przedmiotu, np. z (pola), od~, bez ~  i t. p. 
W yjątk i od tej zasady są nieliczne i znajdują wyjaśnienie w syn- 
taktyce. Tak np. prep. do łączy się nie z ablatywem , ale z gene- 
tywem  cząstkowym, np. dochodzić (dojść) czego (gen. part.), dojść 
do czego, iść do czego. Z drugiej strony pow stała ona z abl. exten- 
sionis w korelacji: od (gór) do (morza) [cf. sti. eti giribhya a sa- 
mudrdt 'idzie od gór do oceanu’].

214

rcin.org.pl



Zaznaczym y tu  nawiasem, że konstrukcja harmoniczna czyli 
t. zw. harm onja »praepositionis cum praefixo« jest pierw otną i za­
sadniczą dla powstania przyim ków  wogóle [cf. ps. *naiti na kogo, 
ćbto (=^ pierw, *naiti kogo, ćbto, dziś tylko przenośnie 'invenire’, 
p. znaleźć coś), scs. np. duchz svęty naidetz na tę. Mar. ’Lc. 1, 35, 
z czego potem  iti na kogo, ćbto, p. iść na kogoś, na coś i t. p.].

2) prep. z accus. m ają charakter e p i k i n e t y c z n y ,  t. zn. 
w yrażają również ruch, ale skierowany 'do siebie’, t. j. do przed­
miotu, np. w {pole), na ~, nad ~  i t. p.

3) prep. z instr. m ają charak ter p e r  i s t a t y c z n y ,  t. zn. 
w yrażają pozycję w׳ o b r ę b i e  d a n e g o  przedmiotu, np. nad {po­
lem), pod przed ~  i t. p.

4) prep. z lok. m ają charakter e p i s t a t y c z n y ,  t. zn. wy­
rażają pozycję bezpośredniego przylegania, np. na {polu), przg —, 
p o ~  i t .  p.

Co więcej, ten sam przyim ek, łącząc się z różnemi przy­
padkam i, nabiera też różnego znaczenia (por. ps. sz z gen. — apo- 
kinetyczne, sz z acc. — epistatyczne, sz z instr. — peristatyczne), 
a wobec tego odpada tu  przypuszczenie różnego pochodzenia tych  
przyim ków  ze względów semantycznych.

W reszcie to a nie inne łączenie się przyim ka z pew nym  
określonym  przypadkiem  imienia w yjaśnić nam może również se­
m antyka syntaktyczna.

§ 12. G e n e z a  s e m a n t y c z n a  ps. *jbz.
Ps. *jbz- || *jbs- || *Jbzz pie. *e§hs 1 —  *e-ghes : ghos (cf. ghostis 

'obcy, gość’) znaczyłoby pierw otnie 'na obczyźnie, poza domem’, 
a potem  z konkretnego znaczenia rozwinęłoby się znaczenie 'na- 
zew nątrz’. To ostatnie ze słowami, oznaczającemi ruch, stawało się 
adverbium directionis, np. pie. *eghs-ei- (lit. iś-eiti) 'iść nazew nątrz’, 
gdy  ze słowami, wyrażającem i stan, było adverbium  loci, np. pie. 
*eghz-bhu- (lit. iś-buti) 'być nazew nątrz’.

W  pierw szym  w ypadku adverbium  directionis odpowiadało 
na pytanie 'dokąd’ i z natu ry  swej wywoływało pytanie korelacyjne 
'skąd’, na k tóre pierwotnie odpowiadało imię położone w ablatywie 
(cf. ł. Roma venire, loco cedere, sti. upalabhate grhat 'odjechać

1 v. B rugm ann, Urdr. I I ;־ 625 F  I  172; F ortunatów  K Z X X X V I 35; 
M eillet MSL V III  296; X 141; E t. 153; Dial, indoeur. 26; Pedersen  KZ 
X X X V IH  421; R ozw adow ski RS I I  89; W ackernagel K Z X X X III  40.
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z domu’ i t. p.). Potem , kiedy ekspresywnośó ablatywm zmalała, 
poczęto powtarzać ten sam wyrazek, w ystępujący w prefiksie 
ipraeverbium) jeszcze raz przed imieniem i stąd powstał przyim ek 
rządzący danym  przypadkiem , np. ps. *jbziii domu (abl.) ->  jiz it i  
jbz domu ’(cf. scs. iśedz izz xyziny  'egressus e domo’ Supr. 130, 
27, lit. iśeina is namo i t. p.). W  drugim  natom iast wypadku, gdy 
słowo było statyczne i miejsce w yrażone implicite w prefiksie, 
nie powstawała żadna kwestja, stąd też istotnie nie wytworzył 
się przyim ek ten z lokatywem.

Ale w syntagm acie jbziti jbz domu nowopowstały przyim ek 
zmodyfikował swoje znaczenie na 'zw ew nątrz’, w przeciwstawie­
niu do praeverbium, które wyrażało pojęcie stosunku 'nazew nątrz' 
[cf. zachowane to znaczenie w prefiksie adnom inalnym , np. ps. 
*jbz-okb (scs. izokz, stp. zok ', nazwa konika polnego, potem  także 
miesiąca czerwca) dosł. 'z okiem nazew nątrz’ (cf. *bezokzj].

Oczywiście pierwotna harm onja p r a e p o s i t i o n i s  c u m  
p r a e f i x o  została tu  wkrótce zamącona bądźto przez użycie pre­
fiksu bliskoznacznego (cf. scs. vypade izz xrama  M. Lex.), bądź też 
przez opuszczenie go wogóle (np. iść z domu), jak  wreszcie przez 
wzajemne zastępstw o przyimków, niekoniecznie naw et bliskozna­
cznych (np. zbawić od czego), ale wcale różnych a wyrażających 
pewne stosunki z innego punktu  widzenia (np. zbawić do nieba).

§ 13. E k s k u r s  o p r e f i k s i e  vy~.

Nie od rzeczy tu  będzie wspomnieć o rozwoju prefiksu, 
k tóry  miał zastąpić całkowicie prefiks *jbz-, mianowicie o ps. *vy- 
(scs. vy-) pie. *üd, sti. ud, goc. üt, niem. aus, gr. kypr. u c. 
loc.: u ióyy y które zapewne należy łączyć ze rdzeniem  ued- || uod- 
(na stopniu zanikowym), tym  sam ym  co w pie. *ved{h)o, lit. vedu, 
scs. uedę, sti. (causat.) vadayati.

B ył to może w yraz rdzenny, jakie często w ystępują w sans- 
krycie, a w takim  razie byłby on jego biernikiem (neutr.) albo 
miejscownikiem (bezkońcówkowym). Ciekawą paralelę do tego sta­
nowi niem. weg (oboczne do aus), stgn. enwec, czyli in weg dosł. 
'na  drogę’ (cf. Weg 'd roga’: ł. veho, lit. vez it, scs. vezę).

Podobną zapewne poboczną funkcję, taką jak  niem. weg

* v. M aterjał.
s Meillet, É t. 154, IGO; V ondrák, SIGr I I  389; U hlenbeck, A i W  28.

216

rcin.org.pl



obok aus, pełnił w praie. Ud obok eg lis. Później w pewnych 
językach zachowało się albo pierwsze (sti., germ.) albo drugie 
(gr., łac., lit.) albo jedno i drugie, jak w słowiańskiem.

Pozatem  pref. vy- rzuca światło na względną chronologję 
ściślejszego zespolenia praeverbium  z czasownikiem, czyli powsta­
nia prefiksów. Odbyłoby się to już po odpadnięciu końcowych 
spółgłosek zw artych, stąd jest ps. *vyjiti a nie *vyditi (późniejsze 
w yrów nanie wobec braku odpowiedniego przyim ka jest tu  nie­
prawdopodobne), z drugiej zaś strony przed zatratą końcowych 
syczących i nosowych, stąd bowiem mamy ps. *jbz-iti, vzz-iti, szn- 
iti i t. p.

P refiks vy- nie tw orzył przyim ka może dlatego, że pier­
wotnie łączył się z czasownikami, k tóre rządziły datywem eks- 
presyw nym , np. wydać komu, wyjawić komu i t. p., i dopiero potem 
rozszerzono go na inne czasowniki, np. wyjść (na co) a wijschlayess 
nade wschijstkij 'superegressa es un iversas’, glosa z X V  wieku 
Spr. K. J . V 264.

§ 14. S t a n  s e m a n t y c z n y  p s . *jbz.

A. Ps. *jbz- jako prefiks:
a) elativum, np. p. zbić {na śmierć), scs. izbiti.
b) perfectivum , np. p. zbiec skąd, scs. izbeśti.
B. Ps. *jbz jako przyimek:
1. loci, np. zdaleka., scs. izzdaleća, r. izdali, cz. zdała (cf. lit. 

iś toli .'z dali’).
2. temporis, np. zdawna, znowu, scs. izz dawna, r. izdavna, 

cz. z jitra , sch. iz rana (cf. lit. iś ryto 'z rana’, iś naujo 'znowu’).
3. materiae, np. ze złota, scs. vrztzpz is katneue Cloz. 886, 

r. sosud iz ćistago zolota, cz. nádoba ze zlata  (cf. ł. statua e mar- 
more). P ierw otnie był tu sarn genitivus, np. obiecywać góry złota 
(— ze złota), ł. montis (acc. pl.) auri pollicens (Terent.), natom iast 
tylko tak jest w litewskiem, np. aukśo zidas 'pierścień ze złota’, 
oraz w greckiem, np. σίτος μέλινης 'chleb z prosa’.

4. partitivum :
a) c|ualitatis, np. z polska, z pańska, r. iz zelena, cz. ze 

zluta || zhdave.
b) quantitatis, np. jeden z  dwóch, r. odin iz dvux, cz. js i  li  

z neprćUel nasich.
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5. modi, np. zwolna, znienacka, bg. iznenada, słń. iz dobre volje, 
cz. z ticha, zupina (cf. lit. iś lengvo 'zwolna’, iś rèto 'zrzadka’).

6. causae, np. z holu, z głodu, sch. iz zavisti, r. iz milosti, 
cz. z truda (cf. lit. pasidzaügti iś ko 'cieszyć się z czego’).

7. praepositivum, np. zza, spośród, ses. izz predz (ladif) 'άπο-
πρό νεών’, sch. iza (pasa), r. izza  (morja), cz. spoza (hori). Por.
gr. ξν ^=( έ ) ξ- ύ (ν. § 13), fr. d ’entre, ang. front before i t. p.

§. 15. G e n e z a  s e m a n t y c z n a  ps.  *s* c o l l a t i v u m .
E tym ologja ps. sz jest sporna ׳ . Nie ulega jednak wątpliwo­

ści, że należy je łączyć z lit sü, choć ich w zajem ny stosunek 
nie jest jasny. Sem antyka ps. sz (coll.-soc.), a więc jego cha­
rak ter perystatyczny, jest bezpośrednim wynikiem  jego syn- 
tak tyk i z narzędnikiem. P rzypadek ten pierwotnie wskazyw ał 
istotnie narzędzie, z tą  różnicą, że czynne (instr. agens), wbrew 
tw ierdzeniu Łosia, k tóry  za pierwotne uważa znaczenie lokatyw ne 
narzędnika, oraz Meilleta, k tó ry  znowu za takie uważa jego zna­
czenie socjatywne. Stoi to zresztą w zgodzie z psychiką i pojęciami 
pierwotnego człowieka.

Instr. agens w ystępował w konstrukcjach bierny cli jako 
t. zw. właściwy sprawca czynności, np. sti. nfbhir havyàh 'w e­
zw any przez mężów’ dosł. 'mężami’, ses. iskuśajemz sotonojo πε:- 
ραζόμενον υπό τοΟ Σατανά’, lub też w konstrukcjach w tórnych a po­
dobnych, do których należą konstrukcje zwrotne i nieosobowe, 
np. p. cieszę się czemś jestem ucieszony czemś — cieszy mię coś. 
Dopiero ze wzrostem udziału świadomej woli w życiu psychicz- 
nem człowieka konstrukcja bezpośredniego doznania, jaką stanowi 
strona bierna, zostaje zastępowana zwolna przez konstrukcję czynną, 
w  której wobec podmiotu aktyw nego narzędnik musiał zejść do 
roli biernego narzędzia (instr. patiens): np. być rzucany czem ś\rzu- 
cać coś rzucać czemś (cf. scs. udariti nozemz).

Przeobrażenie się wreszcie tegoż w socjatyw (instr. medius) 
stoi znowu w ścisłym związku z rozwojem stosunków i pojęć 
społecznych, któryto rozwój uwidoczni diachronizacja jednego 
sem antycznie syntagm atu :

I. Stosunek narzędny (odbicie autokratyzm u społecznego 
majster wykonał pracę robotnikami ( =  przez robotników).

1 M eillet, É t. 162, MSL IX  49; B lankenstein  I F  X X I l i i i ;  W alde 
L E W  181; Boisacą 680; T rau tm ann , Apr. 425; B rngm ann II* 2, 896.
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II. stosunek współrzędny (wpływ dem okratyzacji społe
stwa) :

a) podrzędny : ma jster wykonał pracę z robotnikami (— p rzy  po­
mocy robotników);

b) rów norzędny: majster z robotnikami wykonali pracę 
{ =  wspólnie z robotnikami);

c) nadrzędny (supremacja m asy nad jednostką): robotnicy 
wykonali pracę pod kierunkiem majstra.

Pierw otnie tedy  nie istniałby socjatyw w języku wogóle, 
a  stosunki rów norzędne (zresztą rzadkie) byłyby oddawane bądźto 
przez syntagm aty  spójnikowo-łączne (cf. pie. -que, sti. -ca, ł. que: 
ne-que, gr. t s , goc. -h·, ni-h, ps. *-ce: *fesce —  pie. *ad-s-que, sti. ac- 
cha)x, bądź przez w yrazy złożone, t. z w. dvandva, np. sti. Indrâva- 
runau 'Ind ra  i V aruna’, scs. bratosestra, bogoclovèkz 'bóg i czło­
wiek’. W iele zaś takich stosunków, które dziś uważam y za socja- 
tywne, pierw otnie takiem i nie były, np. dzisiejszemu żenić się 
z kimś odpowiada ps. *żeniti sę ctmz (cf. scs. zenęi sę podzbëgojç 
Mar. Mt. 19, 9), gdzie narzędnik wskazuje istotnie tylko narzędzie 
(instr. patiens).

Powoli jednak znaczenie instrum entalu 'przez kogo’ prze­
obraża się na znaczenie 'p rzy  pomocy kogo —> wspólnie z kim ś’, 
by wreszcie wysubtelnić się na 'w tow arzystw ie kogo’ (cf. scs. 
iti voji 'iść z w ojam i’, sti. devo devébhir a gamat 'niech przyjdzie 
bóg z bogam i’), z czego dopiero drogą pewnego rodzaju abstrak- 
tyw izacji pow stały inne rodzaje instrum entalu, jak  instr. loci 
(np. iść drogą — wzdłuż d/rogi), instr. tem poris (np. iść nocą - 
po nocy) i t. p.

Ponieważ stosunek współrzędny był często zaznaczany ró­
wnocześnie przez odpowiednie praeverbium  w odnośnem słowie 
(np. sz- 'w spół-’, cf. scs. kzmotrami svoimi ne szmèsati sę Cloz. I  
101), stąd gdy  ekspresywność narzędnika zmalała, wzmacniano go 
(zwłaszcza w odniesieniu do osób) przez powtórzenie w yrazku 
tworzącego prefiks jeszcze raz przed imieniem (cf. jbzz § 12). 
W  ten sposób pierw otna konstrukcja, np. szniti sę cënib (cf. wyżej 
szmèsati sę cènib) przeobraziła się w szniti sę sz cèmi (cf. scs. 
szmiri sę sz bratomz Mar. Mt. 5, 24), z czego się potem wyodrębniła 
sem antycznie i powiązała z imieniem propozycja (cf. scs. Ilija

* cf. B erneker, E W  454.
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sz Mosejemz). Co więcej, doszło do tego, że socjatyw  zastąpił na­
w et pierw otny abl. separativus, np. rozejść się z kimś [cf. sti. ta- 
smad (abl.) ganáh chidyate 'tłum  rozstaje się z nim ’].

Równolegle z tym  rozwojem szedł rozwój fonetyczny w y­
razu, a mianowicie:

I. pie. a) *sem (adv.) || comp. *som- (aton.) — sti. sam- : samsód,
(cf. stpr. sen) (stpr. san- : san-insłe, ps. *so- : sosédz)

b) *som- (praev.): instr.

II. ps. a) *sę- : *sin *som c. instr., np. ps. szn-jimz (scs. sz ńittib)
(cf. sti. są-ynj)

b) *sin- : *ss c. instr. np. ps. szn-iti sę sz cëntb
c) *s*, np. sztvoriti II sz c. instr. np. sz tobojo.

% 16. G e n e z a  s e m a n t y c z n a  ps.  *sí d e l a t i v u m .

Pierwotnie było tylko sa c. instr., na co w skazuje choćby 
język litewski, który ma sit ty lko z narzędnikiem. Propozycja de- 
latywna w ytw orzyła się dopiero później, o czem świadczy brak 
w jej złożeniach nom inalnych prastarej oboczności so-, natom iast 
jest już szn- II sí-. Na jej powstanie złożyły się dwie rzeczy: znany 
nam już skądinąd proces aukcyjny, oparty  o pewien dyseman- 
tyzm  nietylko przypadka ale i przedsłówka (zatrata wartości kon­
kretnej, jaka występuje w sz collativum-perfectivum). Dzięki temu 
pierwotna konstrukcja ablatywna, np. szpasti mesia (gen.-abl.) [cf. 
ł. saxo salire, loco ceder e ; sti. d gahi divo 'zejść z nieba’], gdzie 
si- jest coll.-perf. [cf. ses. sitvoriti, łac. con-ficere, niem </e- (c. part. 
praet.)], przeobraziła się w przyim kową: szpasti sz mes la  (cf. scs. 
szpadę kumirz sz mësta svojego ׳decidit idolum de suo loco’ Supr. 
24, 15).

W  tego rodzaju syntagm acie przyim ek sz m usiał nabrać 
znaczenia delatyw nego (od przypadka), potem zaś prefiks koła­
ty  w no-perfektyw ny zregenerował się znaczeniowo już podług no- 
wowytworzonego przyim ka delatywnego. Stąd wreszcie, gdy har- 
monja »praepositionis cum praefixo« została zamącona, mogło być 
nietylko szniti sz gory, ale również iti sz gory lub szniti na zemljg, 
gdzie prefiks sz- ma już w yraźnie swoje właściwe znaczenie de- 
latywne.

Co się tyczy wzajem nego w pływ u znaczeniowego przyim ka 
na prefiks (jaki się zresztą zaczął od samego początku istnienia
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kategorji przyim ków wogóle, a o czem świadczy choćby regene­
racja  prefiksu podług przyim ka, v. § 6), można tu  przytoczyć 
obecną m odyfikację pref. w illativum jako odpowiednika do przy­
imka w c. acc. pod działaniem przyim ka:

1. w(e)-: w(e), np. wejść w życie;
2. w(e)- : do, np. wejść do domu (do zam. w, v. § 1);
3. w(e)~: na-, np. wejść na górę, gdzie w- = wy-.
Tak więc syntak tyka w yjaśnia nam, jak powstało (zresztą 

całkiem  przypadkowo) sz delatywne, tak  różne znaczeniem od po­
przedniego. W idzim y tu  zarazem, jak  śmierć jednych wartości 
rodzi nowe, jak  np. zamieranie ekspresywności przypadka w ytw o­
rzyło całą nową kategorję gram atyczną przyimków.

Na to zaś, że w naszym  wypadku syntaktycznego powstania 
propozycji delatywnej każdy inny przedsłówek m ógłby równie 
dobrze posłużyć za punkt wyjścia, czyli że wartość nowa nie za­
leży od pochodzenia ale od podłoża, na którem  powstaje, można 
tu  przytoczyć lit. nu c. gen., =  ps. *sz c. gen., ~  stpr. na ^  ps. *na' 
c. loe. <= pie. *no (gr. á -νω). W skutek procesu całkiem identycznego 
do  tego, jaki zaszedł w słowiańskiem, pierw otna konstrukcja, np. 
nupulé vetos (gen.-abl. do veta), przeszła na nupulé nú vet ós 'spadł 
z miejsca’. Zaznaczyć trzeba, że prefiks nu- jest w litewskiem 
również perfektyw nym , np. valkas numiré 'chłopiec um arł’.

§ 17. G e n e z a  s e m a n t y c z n a  ps.  *sz a p p r o x i m a t i v ü m .

Pozostaje nam jeszcze ps. *sz c. acc. J a k  się zdaje, w y­
tw orzyło się ono drogą analogiczną, a mianowicie według nastę­
pującej syntaktyczno-sem antycznej proporcji:

np. za  c. instr.: za c. acc. =  sz c. instr.: x,

gdzie x sz c. acc., np. za dbUbotb: za dbitb =  *s» dbmmb: sz dbm 
(cf. scs. ne beaśe ni Sb pedb zentlje 'οΰτε σπιθαμή γής’ M. Lex.).

W  połączeniu z acc. pierw otne znaczenie perystatyczne tego 
w yrazku 'w  pobliżu czego’ musiało się zmienić w epikinetyczne 
'w  pobliże czego —>· blisko —> praw ie’.

§ 18. S t a n  s e m a n t y c z n y  ps. *ss.
A. Ps. *sz jako prefiks:
1. collativum, np. zbierać się, scs. szbirati sę.
2. delativum, np. zejść (z góry), scs. szniti (sz gory).
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3. approximativum, np. zbawić {ze trzy dni), cz. sbávif (se tri 
dne), które — o ile tu, w harm onji z propozycją, nie w ystępo­
wało — wogóle nie tw orzyłoby prefiksu.

4. perfectivum  (w połączeniu z którem  słowo niedokonane 
staje się dokonanem):

a) od collat., np. stworzyć, scs. sztvoriti 'conficerek
b) od delat., np. zegnać {z pola), scs. szgnati 'depellerek
B. Ps. *sz jako przyim ek:
1. c. instr.:
a) sociativum (historycznie najwcześniejsze), np. mówić z kimś, 

cz. s nekym mlumti, scs. sz Josifomb prodavz se.
b) temporis, np. wstać ze świtem, scs. sz slovesy délo priśblo 

Supr. 248, 27, cz. s vecerem priśel (pierwotnie bezprzyimkowo, 
cf. p. zimą, lit. metáis 'latam i’, ł. his viginti annis 'podczas ostat­
nich dwudziestu lat’, gr. ־/póv(¡) 'po długim  czasie’ ob. aóv ׳/póv<·) 
'we właściwiej chwili’, sti. hśapdbhir dhabhiś-ca 'poprzez noce 
i dnie’, ale np. niem. mit Tagesanbruch 'ze świtem’).

c) aequativum, np. zgodny z czemś, scs. jedznoumni sz aggely 
(cf. sti. samas c. instr., ang. equal with).

d) modi, np. z żalem, scs. sz radostiję, r. s oxotoju, cz. s hfmo- 
tem (cf. sam instr. lit. tplomis 'w  milczeniu’, ł. silentio).

2. c. gen.:
a) loci, np. z pola., scs. pride sz polja, Pent.-M ih. 1
b) temporis, np. z dnia na dzień, scs. sz vecera do nautria ib.
c) modi, np. zgoła, spół 4= s potu, cz. s polu mluviti, scs. sb polu 

mrztvb V;|u’fivr,toę' Men.-Mart. 2, s* gola, sz prosta, r. s redoma.
3. c. acc.:
a) loci, np. z onę górę leży zamek Troc, gw. s tą stroną k. B roka8, 

cz. on s onu stranu hory jest, scs. polożi dlanz sb vn.xz żeleza 
'm anum  ferro im posuit’ 1.

b) temporis, np. z rok tam będę Troc, cz. se tri dne sbávil, 
r. on pobył v teátré s ćas i uéxal (cf. sam acc. lit. penkids denas 
'z pięć dni’, sti. pcíñca rátrlh sąhita 'z pięć całych nocy’, gr. aó- 
vf¡\ia.p (hom.) =  auxó fjfiotp dosł. 'sam dzień’, ł. umim diem 'p rzez 
jeden dzień’ Cic.).

c) mensurae, np. z garść, z  łyżkę czego, stp. jest go z to, że

1 Miki. Gr. IV  570, 5.
» ib. 572.
3 w g inform acji prof. N itscha.
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się nauczyć może Górn. (Sł. W.), scs. język i jemu viséase izi ustb 
jego s i lakitb jed im  Prol.-Cip. ', r. s gorstb ne imy siły Y o st.', 
cz. s pid! dlouhif.

IV. Kryterja rozpoznawcze prefiksu z- (elat.) — ps. jbz- od p re­
fiksu z- (coll.-del.) —  ps. s*-.

§ 19·
1. K o n t y n u a c j a  p r a s ł o w i a ń s k i e g o  s t a n u ,  stw ier­

dzonego na drodze porównawczo-filologicznej, np. skaza  — ps. 
jbs-kaza (scs. iskaza), zgaga — ps. jbz-gaga (izgaga), i t. p.

2. a) Z a c h o w a n i e  r ó ż n i c y  p r e f i k s ó w  w pozycjach 
niezależnych z punktu  widzenia fonetyki m iędzy wyrazowej, co jed­
nak w yjątkowo ma pozytyw ne znaczenie dla prefiksu elatywnego, 
mianowicie gdy  istnieją takie dublety (różnoznaczne), jak np. 
świadek || zwiady, natom iast pozytyw ne znaczenie m a to dla p re­
fiksu delatywno-kolatywnego, np. stp. śm iem y , gw. ślds itp.

b) z a c h o w a n i e  s i ę  w p r e f i k s i e  o b o c z n o ś c i
np.  is -tyk : styk.

3. W y  s t ę p o  w a n i e  h a r m o n j i  » p r a e p o s i t i o n i s  c u m  
p r a e f i x o « ,  której rzetelność musi być uwarunkow ana przez:

a) k o r e l a c j ę  p r e p o z y c y j  i p r e f i k s u  (niekoniecznie 
w całości wypowiedzianą), k tóra jest następująca:

a) dla z- delatywnego
na, c. loc. || z - : z c. gen. || na c. acc.

np. być na górze; zejść z góry  na dół.

b) dla z- elatywnego
w c. loc. || z - : z  c. gen. || te c. acc.

np. być w domu; obiegnąć z domu w św iat (za loc. uważany 
czasami stan v. zjałowieć M.);

b) p r e p o z y c j  a l n o ś ć  p r e f i k s u ,  k tóra najlepiej wystę­
puje przy  słowach niedokonanych, np. schodzić się (s- coli.), zdej­
mować (del.) i t. p. (harm onja prepozycyjno-prefiksowa przy  prefi­
ksach perfektyw nych już nie obowiązuje, cf. stworzyć z niczego —  
sitvoriti jbzi nićbso).

W ogóle prefiks elatyw ny w ystępuje w następujących k a - 
t e g o r j a c h :

' Miki. Gr. IV  448.
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1. rzeczowników (o wyspecjalizowanem znaczeniu), np. zbyt;
2. przymiotników, utworzonych od pierwszych, np. zbytn i;
3. czasowników:

a) efektywnych, np. zjeździć (świat) — cf. r. iz%ezdit 
(.Rossiju);

b) em utatywnych, np. spopielić : popiół — cf. scs. ispopeliti;
c) innych (czasowników jak  rzeczowników), gdzie:

a. pref. z- =  wy-, np. zmienić =  wymienić,
jj. pref. z- =  roz-, np. zbójca — rozbójnik, 
y. pref. z- — u-, np. strata  =  utrata,
S. pref. z- || stp. wz-, np. zjawić || stp. wzjawić, 
e. pref. z -j— wy- =  wyz-, np. wyzuć, wyzdradzić i t. p.

4· przysłówków, np. zdała, zdawna, zlekka i t. p.
5. przyim ków złożonych, np. zza, spośród (: wpośród).

V. Wyniki i uogólnienia.

§ 20.

Języ k  prasłowiański odziedziczył dwa przedsłów ki: jbz- *=■ 
*eghs oraz vy- (=  *Ud. (Inne języki, jak grecki i łacina, zachowały 
tylko kontynuant pierwszego, zaś sanskry t i języki germ ańskie — 
kontynuant drugiego). Później jednak doszło i tu  do powtórnego 
podziału geograficznego tych  wyrazków, a mianowicie języki 
zach.-słowiańskie zachowały pref. vy- a zatraciły  jbz-, natom iast 
pd.-słowiańskie zatraciły pierw szy a zachowały drugi. (Nieliczne 
tylko szczątki pref. vy- są w słoweńskiem, jak  np. uvigna.n 'wy- 
g n an ’ Fryz., w dialekcie weneckim vehnat ׳w ygnać’, venest 'w y­
nieść’ i t. p., również w chorwackiem, np. viroditi se: zemlja se je  
virodila — v. Miki. Lex., EW , Gr. IV  201) *.

Z atra tę  vy- w językach pd.-słowiańskich można objaśnić 
spontanicznem  zużyciem się tego prefiksu, tern bardziej że nie 
w ytw orzył on sobie odpowiedniego przyim ka 2, w edług którego 
m ógłby się regenerować. Nic więc dziwnego, że sczasem musiał 
ulec silniejszemu, bo posiadającemu odpowiedni przyim ek *jbz(n) 
prefiksowi iz-. (Por. tu  zatratę w polskiem pref. s- po zmiesza­
niu  się przyim ka s i z z).

1 por. też  M. Małecki, P rzeg ląd  słow iańskich g w ar Is tr j i. K raków
1930. P r. Kom. Jęz . P. Ak. Um . X V II 148.

* v. § 13.
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W  językach zach.-słowiańskich nie doszło do tego wskutek 
szczególnego rozwoju w tych  językach ps. jbz- z-. W  ta ­
kiej postaci prefiks by ł bardzo mało ekspresywny, w dodatku 
mieszał się z pref. s- w skutek (siłą pow strzym yw anych ze wzglę­
dów sem antycznych) tendencyj asym ilacyjnych. To spowodowało, 
że m artw iejący już prefiks vy- poczyna sobie zdobywać nowe 
pozycje, jako z n a tu ry  swej bardziej ekspresywny. Stąd też za­
pewne znaczna liczba zach.-sł. vy- jest mocno późna.

N atom iast w językach ruskich, t. j. dziś tylko jeszcze w ję­
zyku rosyjskim , zachowałby się, wyłączywszy cerkiewizmy, stan 
mniejwięcej pierw otny, gdzieby prefiks vy- nie zm niejszył swego 
stanu posiadania na rzecz prefiksu iz-. Ten ostatni jest tu bowiem 
bardzo słaby (przyimek iz miesza się dialektycznie ze s, np. so 
mertvryx eoskresal), a jako taki sam jest rugow any przez ogólną
prepozycję ablatyw ną ot, np. ot boli, scs. izz boli.

W  języku polskim prefiks iz- || z- zachował się tylko szc
kowo w nielicznych wyrazach, gdzie proces regeneracyjny z ja ­
kichkolwiek powodów się nie odbył. Ogólnie biorąc, z zachowanych 
przykładów  na z- elatywne stanowcza większość przypada na 
formacje, w których prefiks ten występuje przed dźwięczną i w po­
zycjach niezależnych. F ak t ten  należy tłum aczyć tern, że w po­
zycji tej przedrostek miał oparcie o odpowiedni przyim ek (oczy­
wiście odnosi się to do epoki, w której jeszcze oba przyimki 
formalnie się rozróżniały), gdy  natom iast w pozycjach przed bez­
dźwięczną zachodziło upodobnienie do następnej, a tern samem 
prefiks tracił swój związek z odpowiednim przyim kiem  i mógł 
być łatwo pokonany przez ewentualnego rywala. W szakże w braku 
takiego ryw ala i tu  daw na form acja się ostawała, np. ps. *jbstrata 

strata  i t. p.
Oczywiście ryw alizacja prefiksów straciła swoje podstawy 

z  chwilą zm ieszania się obu przyim ków ; wówczasto pierwotne 
z- (elat.) straciło całkowicie swoją zdolność twórczą i regenera­
cyjną. O ile w pierw szej epoce prefiks ten  był jeszcze żywotny, 
regenerując bowiem na z- zaasymilowane już w prasłowiańskiem 
prefiksy *jbz- *.jbs- *s, np . ps. *jbs-kaza *s-kaza, z powodów 
diasem antycznych natychm iast zregenerow ane na z-kaza (FI.), ps. 
*jbz-vediti *zwiedzieć zregenerowane na zwiedzieć (cf. nawet
zwierz zwierz) — to w epoce drugiej częstokroć ustępuje swego 
miejsca prefiksowi wz- (niby aukcji z-), skądto roi się w staropol-
K ocznik W y d z ia ia  filozof. U. J. T. 1. 1930— 1934. 15
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skiem od tego przedrostka. Nie może i tu  być m owy o bezpo­
średniej kontynuacji ps. *mz- (cis-), gdyż byłoby dziś np. *wznieść 
(cf. wziąć), ale i tu  zaszła regeneracja tego prefiksu na wz- 
w epoce późniejszej od polskich palatalizacyj.

P rzegląd zebranego m aterjału  uzupełni resztę naszych w y­
wodów'.

VI. Materjal.

F o r m a c j e  z z- e l a t i v u m  w j ę z y k u  p o l s k i m .

i s e p :  stp. cum insults wlg. y s p y  1468 Sł. stp. PATJ: gratis, 
agris et y  s z e p t { [ )  locum et littus fluvij Rabe 1397 ib.; gwr.: 
1 a) 'wysep, wyspa piaskowa; Żywiec, Rozwadowski R S II  87,
b) ׳zasęp, zaspa śniegowa’ Podhale, Spr. K. J . V 438: 2. isep i 
ispina ׳rodzaj w ierzby rosnącej na mułach rzecznych’ Podgórze 
Krakowskie, Karł. I I ׳3 ;209   a) 'piasek wyrzucony na brzeg przez 
rzekę’ Pustków  (pow. Ropczyce), b) 'ziemia upraw na w pobliżu 
rzeki’ ib. (inform p. J . Wepsięcia). Cf. Isep przysiółek Sporyszu 
(pow. Żywiec), przysiółek Łukanowic (pow. Brzesko) Sł. Geogr. 
I I I  304; Isepnica potok w gm. M iędzybrodzie (pow. Żywiec). — 
Ps. *jbs-s p̂t¡¡, cz. jesep 'w ydm a piaskowa’. K ry t. 2 b.

f i s p a s z ( a )  || s p a s z :  stp. kioby jadąc drogę zboże komu wy- 
pastw il i wydeptał końmi, a za i sp  a s  z  pogrubić się nie dał, ta­
kowy winien będzie szkody co ludzie postronni na ispaszy oszacują 
płacić 1693 Stat. L it. (Sł. W.); gw. s p a ś ć  komu łąkę 'w ypaść’ Za­
górzany (pow. Myślenice). — Cf. wieś Ispas (pow. Kołomyja! Sł. 
Geogr. — Ps. *jbs-paśb, słń. ispaś || izpasa 'pole na wypas’, sch. 
ispasa (cf. scs. i s p a s t i  nivę 'depascere’ — Odr. stpasti 'salvare’. 
K ryt. 1, 2 b.

f i s t y k | | s t y k  al. s t y  k o t :  stp. cum decent equis et tribus 
aratris plugy et cum septem hominibus et tribus istyky  1497 Sł. 
stp. PA U ; u pługa chłopek położywszy styk przez drewno, które 
jest przetknione przez rękojeści pługoice, krzyż wyraża Żarn. (Sł. W.); 
dial. 1. 'm ała łopatka do zgarnyw ania ziemi z p ługa’: a ¿styk 
(:istek, jestek  Sł. W.) obejmuje w g A JP P  i Karłowicza: Bocheń­
skie, Brzeskie (Czchów M PK J V II 41), Lubelskie, Tarnowskie 
(Smigno M PK J I  20), Rzeszowskie, Sanockie, Sądeckie, Nowotar­
skie; b) styk: Lubelskie, Kieleckie (Opoczno), Olkuskie (Sławków), 
Sandomierskie, Krakowskie (Rudawa), Nowotarskie (Zakopane¡, 
Myślenickie; nadto c) śtyk  ok. Rabki 'kij do zeskrobywania ziemi
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z lemieszu’ E W F  II I  376. (W Poznańskiem  i na Kujawach w y­
stępuje w tern znaczeniu kozica wg Karłowicza I I  456; Sł. W i­
leński zna styk  'ts.'); 2. istyk  'żelazo do zeskrobywania błota 
z podłogi’ Sromowce M P K J I  73; 3. styk osadzony na kole w tra׳  ­
czu d rąg  okuty w żelazo w prawiający w ruch kółko trybowe, 
które ciągnie t. zw. wóz’ Podhale Spr. K. .1, V 422; 4. ts. 'laska, 
kij’ Podhale (Karł. V 256); 5. bart. 'tyczka mająca w idełki na 
cienkim końcu do zakładania lezaja na chrnaP Sł. W il. Ps. 
*jbs-tykz (: tykati), ukr. istyk. — Odr.: styki 'końce zagonów styka­
jące się z sobą’ Karł. ib. (s- coli.). K ryt. 1, 2 b. 

f l z g o r s k o  p. Z g o r s k o .
i z g r  z y  c a, bot. 'trid ia  decumbens’ Sł. W. oraz Encykl. T rza­

ski V (1928) 12 sub Sieglingia. — Ps. *jbz-bgrica?
I z  g u b  a, wieś w gm. Potok W ielki (pow. Janów) na  terenie 

dawniej etnograficznie ruskim  (Sł. Geogr.) ps. *jbz-guba, por. 
zguba. K ry t. 2 b.

f i z m i e n n i k ?  'zdrajca’ Arct, Sł. stp.; gw. zmiennik 'czło­
wiek niestały’ Tykocińskie P F  IV  900. Cf. z m i a n a .

I  z w o r, nazwa potoku w Beskidzie k. K rynicy  (Sł. Geogr.). — 
Ps. *jbZb-vorb (cf. bg., ukr., słc. izvor 'źródło’). K ryt. 2 b.

n־¡־ i e z b ę d n y brzydki, sprośny': w sercu n׳  i e z b e d n e j  
nie noszę chciwości P . Koch. (Sł. W.). — Ps. *ne-j^z-lądbm-jb od 
bsdeti 'czuwać', dosł. 'n ieczujny —> niestaranny —» brzydki’. Por. cz. 
nezbedny ׳nicpoń’. Por. n i e z b ę d n y .  K ryt. 1.

n i e z b ę d n y  ip.: O surowa przejrzanych losów n i e z b ę d ­
n o ś ć  'konieczność’ 1704 L. Zaszło tu  pomieszanie stp. niezbędny 
'b rzydki’ \  niezbyty 'konieczny’ i analogja do będę : być. Por. Briick- 
ner Sł. E. Por. n i e z b ę d n y  i n i e z b y t y .

f  n i e z b y t y  'konieczny’: śmierć n i e z  b y t  a bierze ani pytu  
Sł. W. — Ps. *ne-jbz-byti-jb, scs. niezbytyj 'necessarius’. Por. z b y t  (d) 
i n i e z b ę d n y .  K ryt. 1.

f n i e z m i a r a  ip.: przyjaciół n ie  z  m i a r  a L . Ps. *ne-jbzmera 
(cf. scs. ciudesa neizmérima M. Lex. 427). — Odr.: ps. *ss-mera 
(scs. ts. 'm ensura, m oderatio’) stp. śmiara 'pokora’. K ryt. 1 i 2 a. 

n i e z m i e r n y  p. n i e z m i a r a .
s c h o d z i ć  (coś): mnogo s c h o d z i ł  świata (s- effect.). Ps. 

*jbs-xoditi, scs. is%oditi, bg. is%ozdam (cel svét), r. isypdit (vsju 
Rossiju). — Odr.: a) schodzić z góry (s- del.); b) schodzić się razem 
(s-coll.). K ryt. 1: kat. 3 a.

15*
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s c z e z n ą ć . P s . *jbs-ćemęti, scs. iśtesnąti 'deficere’, r. iśćeznutb 
'zniknąć’. K ryt. 1.

s k a m i e n i e ć  ip. <= ps. *jbs-kamenlti, cz. zkameneti 'obrócić 
się w kam ień’. K ryt. 3 b; kat. 3 b.

s k a z  (a) ip.: stp. zkaza  'corruptio’: we׳■sicas φ FI. 29, 1; zka- 
zić  'destruere’: neprzyaczele zginoly s# у  my asta gich z k a z i l  ies 
ib. 9, 6; sprawiedliwy nie ogląda s k a z u  Leop. (Sł. W.). — Ps. 
*jbs-kaza, scs. iskaza 'detrim entum ’, cz. zkaza 'zepsucie, zguba’. — 
Odr.: s k a z a ć  na śmierć (z- coli.). K ryt. 1.

s k u r c z y b y k ,  przekleństwo, dysfemizm  za mniej ekspre­
sy wne skurczysyn , co jest przekręcone ze skurwysyn, p. s k u r ­
w y s y n .

s k u r w y s y n  (zrost), w stp. też s k u r w e g o  s y n a i t .  d. — 
Ps. *jbzb kurvy sym  'ex m eretrice filius’.

s p e ł n i ć  ( =  wypełnić w znaczeniu przenośnem). Ps. * jbs-p^j¡niti, 
scs. i s p l b n i t i  (vbsakg pravbdg) Srezn. I  1139; lit. iś-pildau. K ry t. 1: 
kat. 3 a.

s p o p i e l i ć .  Ps. *jbs-popeliti, scs. ispopeliti, cz. zpopeliU. 
K ryt. 3 b (z czego w co).

s p o w i e d ź  i s p o w i a d a ć  s i ę :  stp. z p o w y e d a y c z e  sze. 
FI. 101, 4. — Ps. *jbs-povedb, (-atf), scs. ispovédb 'confessio’, str. ts. 
'enuntio’: i s p  o v e d a  vsetm kako icelistaji. Srezn. I  1127. K ryt. 1.

s p ó d ,  s p o d n i  ip. ps. *jbs-podu, str. kaki veryi tako is- 
podb Srezn. I  1130, scs. ispodbnja viza (cf. też cz. spódnice, 
p. spódnica). K ryt. 1.

s t o k :  stp. woda ludziom najzdrowsza jest, która ze s t o k ó w  
ziemnych dobrowolnie wypływa 1549 L., s t o k  o r o  d n a  Ida  Kocha­
nowski 'źródło rzek w ydająca’ L.; gw. stok 'źródło’ K aw iory pow. 
Olkusz (inform. prof. Nitscha). Cf. folwark Istoki pod L idą SŁ 
Oeogr. — Ps. *jbs-tokb, scs. istoki 'źródło’. — Odr.: a) stok 'zlew, 
kupa’ Sł. W . ps. *sbtokb (su- coli.); b) stok (góry) ׳ubocz, zbocze’ 
(s*- del.).

s t r a t a  'zguba, u tra ta’: stp. genz wyplaczuge ze z t  r a t  у  zi- 
wot twoy FI. 102, 4; gw. posłała dziecko na s t r  a t  e K rakow ­
skie, Karł. V 242. - Ps. *jbs-trata , r. ¿strata, cz. ztrata. K ry t. 1. 

s t y k  p. i s t y k .
s z с z ą t  (e k) wg gen. szczątka —  szcządka : szczivdjek) (cf. 

szczutek zam. szczudłek Rozwad. H F  § 92): stp. ażeby do s z c z ę d u  
nie zgasł W uj. (Sł. W.); Jagiellonów s z c z ą t e k  i ostatek ju ż poległ
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Skar. (ib.); nie widać teraz i s z c z ę t u  (dyzdeminutyw) staropol­
skiej cnoty Troc. — Ps. *jbs-cędz(kz) dosłownie '(ostatnie) z dzieci’, 
ses. istędije 'p rogenies’, r. izćadije 'potom stwo’. K ryt. 1.

w y z d r a d z i ć  'w ydaćkogoś komuś’,K arł. V I 247 ,p. zdradzić, 
f  w z d r ó j  p. z d r ó j .
w y z b i e g a ć  'w ykipieć’: gw. mleko w y  z b i  e g a ł  o z g árkci 

Lubelskie, P F  IV  267. Pref. icy -\- zbiegać (cf. zbiec). 
w y z u ć  p. zuć .  
w y z w o l i ć  p. z w o l i ć .
z b a w i ć  ip.: 1. ׳uwolnić od czego — liberare’: a) f  z b a ­

wiłeś mię śmierci Cn. 1404. b) z b a w  nas ode złego FI. 142, 8 .—
ocalić — salvare’: ne z׳ .2 b a w  a se crol przez welikó czescz ib. 32,
16. — 3. t 'p o zb aw ić  czego — privare’: ne z b a w i  dohr gich, gysz 
chodzQ w newinowaczstwe ib. 83, 13. — 4. 'zgładzić (ze świata)’ — 
necare’: dobrześ zrobił, żeś ty  tę pogankę z tego świata z b a w i ł  
K arł. V I 343. — 5. f  'osądzić — judicare’: we czci twoiei z b a w  me — 
judica me FI. 53, 1. — 6. 'odkupić - redim ere’ y  z b a w  nas prze, 
y>H0 sw0te twoie ib. 43, 28. — Ps. *jbz-baviti, ses. izbaviti 'libe­
ra re’: a) tea i z b  a v i  nasa otz lukavaago׳. b) gre^y seo je milosty- 
niami i z b a v  i. — Odr. a) zbawić z dzień (z- approx., b) zbawić 
się czem (z- coll.). K ryt. 1.

z b i ć  ( z b i j a ć ) :  a) z b i ć  kogo na śmierć, b) zbić ( =  wybić; 
szyby. — Ps.  *jbzbiti, ses. izbiti 'occidere’: i z b i ub ś ę  otroky sgśteję 
vz Vithleemz Srezn. I  1032. — Odr.: z b i ć  coś do kupy [z- coll.); 
z b i ć  czapkę z  głowy (z- del.). K ryt. 1.

z b i e c  ( z b i e g a ć ,  z b i e g n ą ć )  z wojska, z roboty. — Ps.  
jbz-bègti, scs. izbëzati svojego nièsta, izbëgnçti roboty (M. Lex.). — 
Odr. zbiec z góry (z- del.), zbiegać się razem (z- coll.). K ryt. 3 b. 
Por. z b i e g .

z b i e g  (v. zb iec). — Ps. *jtz-bègz, scs. izbégz 'exitium ', cz. zbèh 
(nom. actionis nom. agentis). — Odr. zbieg wód ps. *szbègz, cz. 
sbèh. K ryt. 1 , 3 b .

Z b i g n i e w  im. os. zam. f  Zbygniew (cf. Zbyszek). — Ps. jbz-by- 
gnëvz, stez. Izbygnèv Gebauer SI. Por. Z b y  d n i  ów. K ryt. 1.

z b i e r a c z :  z b i e r a c z  z ksiąg 'eclogarius qui excerpit è li- 
bris’ Cn. 1405. Ps. *jbz-biracb, ses. izbirati 'eligere’, str. i z b  r a n o  
iz mnogz knigz Srezn. I  1033. Konstr.: zbierać z (wewnątrz) 
czego. — Odr. zbierać z (wierzchu) pola (z- del.); zbierać razem, 
(z- coll.). K ryt. 3 b.
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z b ó j ,  z b ó j c a  ob. r o z b ó j n i k .  — Ps. *jbz-bojb, scs. izboj 
'rozbój’. Nomen agentis od nom. actionis. K ryt. 1.

z b u t w i e ć  'spróchnieć’, stp. zbotwieć (cf. tolić || tulić Łoś 
Gr. I  124): Sodoma tak zgorzała, że i ziemia i powietrze i woda 
z b ó t w i a ł y .  W uj. (Sł. W.). — Ps. *jbz-butoeti od but ca || buta: buję 
'w ydym am ’, scs. izbutéh 'levis’, bg. izbutelo jabzlko. K ryt. 1.

z b y ć  ( z b y w a ć )  ip.: a) ־¡־'pozbyć’: więcej z b ę d z i e  niż na­
będzie Glicz. (Sł. W.); b) uwolnić się (od czego)’: z b y ł  się grze­
chu śmiertelnego Cn. 1409; c) ׳brakow ać’: na przyzwoitych mu nie 
z b y w a  wygodach L .; d) 'zostawać’: lepiej, gdy z b y w a , niż gdy nie 
dostaie Cn. 1409. Ps. *jbz-by(va)ti, scs. izbyti gre%a (M. Lex.), 
stcz. izbycati 'superare’ Kott, Prísp. I I I  108. Por. z b y t .  K ryt. 1; 
kat. 3 c e.

Z b y d n i ó w ,  nazwa m i e j s c . s t p .  Zbygniew (Sł. Geogr.) 
ps. *jbz-by-gnév jb (od im. os. Zbigniew). Co do d, g por. odwro­
tn y  proces w stygnąć <= stydnąć: studzić.

Z b y l u t  im. os., Z b y l i t o w s k i  nazwisko. — Ps. *jbz-by- 
Ijutz. Por. z b y ć .

z b y t  ip.: a ) ' r e s z t a wieleście koszów z b y t u  ułomków chleba 
wzięliP  Sekl. (Sł. W.); b) 'nadm iar’: z b y t e k  zdrowie psuje Cn. 
1409; c) 'p rzepych’ L.; d) 'niepotrzebnośó’: z b y t e k  łaski, z b y ­
t e c z n a  troskliwość; e) 'nadużycie’: ktoby uczynił komu gwałt, roz­
bój, rany, szkodę i jakikolwiek z b y t e k  Stat. lit. (Sł. W.). — Ps. 
*jbz-bytz, scs. izbytzkz 'relictum ’. K ry t. 1.

z d a ć  ip.: 1. a) 'w ydać’: kto ma być na wieczne więzienie 
z  d a n  Rej (Sł. W.); b) 'zdradzić, donieść (kogo, gdzie)’: z d a ł  go 
na policję. 2. z d a ć  s i ę  'w ydać się, w yglądać’: każda rzecz się 
mniejsza z d a  zdaleka Troc. 3. z d a n i e  'wyłożenie (czegoś, ko­
muś)’, por. cz. vyrceni, r. izrećenbje 'zdanie’, ł. enuntiatio. — Ps. 
*jbz-dati, scs. izdati 'tradere’, lit. iśd&ti 'ts ’.). K ry t. 1.

z d r a d a  ip. — Ps. *jbz-(d)-rada, str. izrada  'trad itio ’: nad 
kniazemz nad Dmitreemz i z r a d a  Srezn. I  1079. K ryt. 1.

z d r ó j  obok stp. w z d r ó j  Rozwad. H F  § 85): zdrój 'origo’ 
Bartł. z Bydg.; słońce jes t w z d r ó j  światłości Siennik (Sł. W.). -  
Ps. *jbz-d-rojb, str. izroj 'effusio' Srezn. I I  1078. K ry t. 1; kat. 3 c d.

z d u m i e ć  s i ę  zam. ־¡־z u m i e ć  s i ę :  stp. zumiał się 'obstu- 
puit’ Kałużn. 7; zumieć się Leop. obok nowego zdumieć się Leop. 
Je r . 36, 16: zdumiała się, zdumiawszy 1524 Żyw ot św. E ufrakjji 
P F  I I I  211. (Por. Łoś Gr. I  202, Rozwad. H F  § 86, 92). -  Ps.
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■*jbz-uméti, śr.-bg. izumeti, izumiti 'm ente privari׳ (M. Lex.) — 
Form a zdumieć może w adideacji do dumać jak  sądzą Łoś i Rozwa­
dowski (ib.). Por. też podobne zdjąć w g odjąć zam. stp. i gw. zjąć). 
Kryt. 1 i 2.

z d y c h a ć  (ob. z d e c h n ą ć )  ip. 'skończyć życie (o zwierzę­
tach, a pejoratyw nie o ludziach)’: zdechł koń Troc.; Ananjasz z d e c h ł  
nagle Rej (Sł. W.). — Ps. *jbz-dbyati (-dzynęti), scs. izdyyati 'ex­
pirare׳, cz. zdychati, zdechnouti dosł. 'wyzionąć duszę’ (cf. zgon). 
K ry t. 1.

f  z e w n u  'od środka’: tesz wszystky ksyągy proroczkye mę- 
droszczy zmlodoszczy z e w  u u pamyąłhayącz y  my ala Kaz. Pat., 
Spr. K. J .  I  145. — Ps. *jbZb-mnu, scs. izzvznu (M. Lex). K ryt. 1, 3 b.

z g a g a  'pieczenie, palenie w gardle’. — Ps. *jbz-gaga (: zegę), 
scs. izgaga 'cholera sicca’. K ryt. 1.

z g i n ą ć  ps. *jbz-gybngti, scs. izgybngti 'perire’. K ryt. 1.
z g o n  'śm ierć’: śpiewam sobie p rzy  ostatnim z g o n i e  .1. Koch. 

(Sł. W.). Znaczenie to wytworzyło się w syntagm acie: z g o n  (t. j. 
wypędzenie) dtiszy. — Ps. jbz-gonz, scs. izgonz 'expulsio’: izgonite 
besy Srezn. I  1052. Potem  znaczeniowo w yraz ten  pomieszał się 
ze skon (życia) 'skończenie’: przetrwa dzieło aż do świata s k o n u  
Potocki (Sł. W.). — Ps. *sb-kont, scs. szkomćina 'finis’. K ryt. 1.

Z g  o r  s k  o, wieś w gm. Podborze (pow. Mielec) == stp. Iz- 
gorsko (Rozwadowski H F  543) — ps. *jbz-gonsko. K ryt. 1 b.

z g u b a  (z g  u b i ć) ź־= ps. *jbz-gubiti, scs. izgubiti 'perdere’. 
Por. I  z g  u b a.

z j a ł o w i e ć ( — wy-) gw. mówi się o owcy, krowie albo ko­
zie, jeśli płód poroni (Karł. VI). — Ps. *jbzb-jaloveti, scs. izzjalooeti 
'sterilem  fieri’ (M. Lex.). K ryt. 3 b  (być jałowy =  zjałowieć); 
kat. 3 c a.

z j a w i ć  ( f wz - ,  w y-): stp. ziawil gesm 'enuntiavi’ F I 118, 26; 
wszystka szica mocz w s z y a w y l a .  De m orte prol. 54; gw. o p rzy­
bytku m leka przy  dojeniu: ja k  krove dás lepi, to c i i  mléka z j a v i  
Podhale, Spr. K. J . V 441. — Ps. *jbz- javiti, scs. izz-javiti 'ma- 
n ifestum  reddere’. K ryt. 1 i 2 a.

z j e ź d z i ć : objechać’: P׳ .1  rzyszli, aby. . .  z j e ź d z i l i  ziemię 
twoję Leop. (Sł. W.). 2. 'zużyć jeżdżeniem: B ył konik, ale się z j e ź ­
d z i ł  (Sł. W.). — Ps. jbz-jezditi, r. izezdił (mnogija mésta) K ryt. 1; 
ka.t. 3 a.

z ł o me k ,  z ł o ma ó :  z l omono  b<jdz FI. 36, 16; z l o mk e m rzucy■
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BZ 171 a 8. — Ps. *jbz-lomzkz, -lomati, scs. izlotmkz 'frustum ’, 
cz. zlom. — Odr.: stp. słotnie Łoś Gr. I I  206 (cf. Słomiróg Sł. 
Geogr.); r. slomz 'm iejsce złam ania’. — Ps. *szlomi, *stlomiti. 
K ryt. 2 a,

z m a r t w y c h w s t a ć  (zrost): Chrystus z ma r t wy c h  w s t a ł  je  
Bogurodzica. Por. scs. izz mrtoyiyz vzstal (¿= *v%s-stah) ׳e m ortuis 
surrexit’ Supr. 365, 9.

z m i a n a  ip. (cf. z m i e n n i k ) ^  ps. *jbz-mena, scs. izmena ־
'trad itio ’, cz. zmena 'zdrada, przem iana’. K ry t. 1 i 3 b.

z m i e t a ć  'poronić (o zw ierzętach)’: gw. Z agórzany ad GdówT, 
Sromowce M P K J I  86, ok. Tarnowa P F  IV  310; klacz z  m i e t  a l  a 
'w ydała płód nieżyw y’. — Ps. *jbz-mttati, scs. izmetanije 'exäoXfj’ 
iactus’: jacmy izmetaśe sę 'f¡ xpdB) TtapeaxrjxuCa, hordem  laesum ’ 
Exod. 9, 31 (M. Lex.). K ryt. 1 i 3 b.

f z m i j a ć  (w czem): stp. vt{r)oiakey recy znamenitey iue 
usicky c(r)ole z m y t a  KSw. cv 27 (zmijać iv czem zam. z czego, 
por. soc.-separatyw rozstać się z kimś zam. pierwotnego rozstać 
się od kogo)] zgania bieżącego i ż m i j a  L . — Ps. *jbz-mijati <-mi- 
ngti), str. izm inuti: stróżem że i z m i n u v s i m  sja s nimi, oni że 
proidośa ko Dorogycinu Srezn. I  1063. K ryt. 1 i 3 b.

z m ó w i ć  (stp. z m o ł w i ć ) :  z m o u i l  t a  (słowa) KSw. a v l l ;  
w wargach mych z m o l w y ł  gesm wszytky s<t>dy vst twoycli F I 118,
13. — Ps. *jbz-nnĄwiti, scs. izmlzviti (molitvy) Srezn. I  1066. — 
Odr.: zmowa. ps. *szmtĄoa, str. priiyaśa poslove... na smolm  
Srezn. I I I  754. K ry t. 1.

z n i e d o b a c k a  (-u): gw. wylećau tag z ń e d o b a c k u  jazem 
śe zdrygua Bronowice M P K J I I 473; -a Podhale Spr. K. J . V 442, 
Sromowce W . M P K J I  86. Ps. *jbz-ne-(d)o-baćbka (cf. znieobacka), 
sch. iz Ubalm |por. p. (nie)z(d)obacha]. Brück. Sł. E. K ry t. 1.

z n i e n a c k a :  1. f 'p o m a łu ’ Cn.: Północne krainy po lekka 
i z n i e n a c k a  były narodami napełnione S try jk . (Sł. W.); 2. 'n a ­
gle, niespodzianie’; stp. też jako przym iotnik: upadł z n i e n a c- 
k i e g o  wylęknienia 1-563 Mącz. — Ps. *jbz-ne-nadbska (od nadeja), 
bg. iznenada 'ts .\  Por. Jęz. Pol. V I 88. K ryt. 1.

z n i e n a g ł a .  'zwolna, powoli’ L. — Ps. *jbz-ne-nagla (cf. 
znienacka).

f  z o k ,  stp. nazwa miesiąca czerwca z w. X IV —X V  (Łoś 
Pocz. Pism. 136). Prasł. *jbz-okz (cf. bez-oku) dosł. 'z okiem na­
zew nątrz’, nazwa konika polnego potem miesiąca czerwca (por.
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czerwiec od czerwiu); scs. i str. izoks: a) 'cicada’; b) 'Jun ius’ Preobr. 
EW , stcz. jzok, zok 'czerwiec’ K ott I  590, V I 471. K ryt. 1.

f  z p o m i e n ą ó  ( =  wz-): stp. acz ne z p o m e n Φ czebe El 136, 
7. — Ps. *jbs-pomenęti, cf. scs. ispotmneti 'm em inisse’. K ry t. 1.

z r ó ś ć  (== w y-, w z-): ale to z r o s ł o  chlopisko. — Ps. *jbz-orsti, 
scs. izdrasti 'excrescere’. — Odr. svrasti 'concrescere’, p. zróść sie 
(w jedno). K ryt. 1; kat. 3 с α, δ.

z r z e c  s i ę  ( z r z e k a ć  s ię )  czego ( =  w y-, cf. cz. vyríci se). - 
Ps. *jbz-rekti, scs. izreśti 'προτΚΙεσται’, r. izrekatb sja. K ry t. 1.

z u c h w a ł y :  stp. zu fa ły  od zufać 'rozpaczać 4= ps. *jbs-иръ- 
oati (cf. cz. zoufali/ 'zrozpaczony’). Form a zuchwały (chw- /-): 
zuch (skrót). Por. Łoś Or. I  183, Roz wad. H F  § 80, Brück. Sł. E. 
K ryt. 1 i 3 b.

f  z u ć : stp. zuy boty 'solve’ BZ 164 b 2, dziś zzuć 4= z  - \- zuć, 
ze-zuć (cf. zwolić: zezwolić), cf. Łoś Or. I  182, Rozwad. H F  § 93. — 
Ps. *jbz-uti, scs. izuti 'exuere’. K ry t. 1.

f  z w a l a ć :  stp. gospodzyn z w a l a  smech w nich 'subsanna- 
b it eos’ F I 2, 4. — Ps. *jbz-mljati (cf. wywalić język). — Odr.: 
a) zwalać 'powalać’ (z- coll.); b) zwalać na dół (z- del.). K ryt. 3 b.

z w i a d y  ( z w i e d z i e ć ) :  stp. wzwiady L, wzwiedzieć: wszaco 
wzwedz( ¡ )  w szitczi gisz czini licht Φ H  52, 5; wzwern BZ 191 b.
Ps. *jbz-vedeti, scs. izvedéti, scs. izcedeti: azb %ytre гвсётъ slovesu 
ίχι Srezn. I  1044; r. izvédyvat 'ts.’, cz. vyzcedeti. — Odr.: scs. 
sbvedeti 'conscium esse’, svoedomb 'μαρχούμενος’, p. świadomy, świadek 
i t .  p. K ryt. 1.

z w  i a s t  o w a ć  ( =  f  wz-): abyche z w y e s t o w a l y  F l 101,21, 
wzwastui<!> nebossa sprawedlnoscz iego ib. 49, 7. — Ps. *jbz-vestovati, 
scs. izvestovati 'άγγέλειν’, cz. zvestováni. K ry t. 1.

z w i c h n ą ć  ( =  w y-): stp. zwinąć: Naciągnij nogę z w i n io  n ą, 
żeby ci w stan znowu wpadła 1611 r. (Sł. W.) — Ps. *jbz-viti, 
-vingti, -νίχαϋ. scs. ίζνίχαϋ, izviti koleno (M. Lex.). K ryt. 1; 
kat. 3 с α.

z w i e ś ć  ρ. z w o d z i ć .
f  z w i e t s z e ć  ( =  wy-), dziś z w i e t r z e ć :  stp. pomoc gich 

z w o t s z e i e  'veterascet’ FI 48, 15. — Ps. *jbz-vetnsati, scs. izcetzśafyj. 
K ryt. 1.

z w i ę d n ą ć  ( z w i ę d ł y )  ip. ( =  u-): str. zwodne 'exaruit’ FI 
128, 5 z w an  d l  у  m me uczyniła ׳ tabescere me fecit’ ib. 118, 139. — 
Ps. *jbz-cędnęti, r. izvjanút, izvjalyj. K ryt. 1; kat. 3 с γ.
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z w i n ą ć  ( =  w y-): a) t zwinąć czego 'pozbyć się czego’: ani 
gierwej z w i n ą ł  strachu niż przyrodzenia X V II w. (SI. W.); 
b> zwinąć się czemu 'w ykręcić się’: wyrokowi boskiemu żaden z w i ­
n ą ć  się i uskoczyć nie może (ib.). — Ps. *jbz-vinçti, ses. izvinąti 
'innoxium declarare, eximi’. Odr.: zwijać (nici), gw. sfiia ć  Bro- 
nowice, Świdówka M P K J I I  173, 369, scs. snviti 'convolvere’. 
K ryt. 3 a i b.

z w o d z i ć  (ob. z w i e ś ć ) :  1. 'w y-’: ■a) zioodzą się ptacy, wy­
wodzą się Kn. 1457; b) śliczny paniczu , upieszczone dziecię, także 
się od nas w rannym z w i o d ł e ś  lecie! Zimor. (Sł. W.). 2. 'oszu­
kiwać’ (cf. wyprowadzić w pole). — Ps. *jbz-voditi (-vestí), ses. iz- 
vodn 'origo’, izvedenbje 'exitus’, izvoditi 'educere’. — Odr.: zwo­
dzić most na dół (z- del.), zwodzę wespół drugich do kupy Cn. 1457 
(z- coll.). K ryt. 1 i 2 a,

f  z w ó d  (p. z w o d z i ć ) :  a) 'podstęp’: o chytrościach djabel- 
skich i ich z w o d z i e c h  Rej (Sł. W.). — Ps. *jtz-vodv, ses. izvodv 
dolus’. — Odr. zwody praw. — Ps. sv-vodv, ses. ts. 'codex’. K׳ ry t. 2 a.

z w o l e n n i  k=^ ps. *jbz-voljenikt, ses. izvoljenikn 'electus1, v. 
z w o l i ć .  K ryt. 1.

f  z w o l i  ć (pozwolić, w y z w o l i ć  i t. p.): 1 . 'eligere’: Bogaro­
dzica dziewica bogiem z w o l e n a  M aryja ; 2. 'liberare’: poyd<p ukl#- 
kn# we skrusze z w o i #  serce zbaw y  # dusz# FI 70, 1. — Ps. *jbz-vo- 
liti, scs. izvoliti 'optare, eligere’. K ryt. 1. 

z z u ć  p. zuć .
Z d  ż a r y ,  nazwa miejsc. ps. *jbz-zary (Rozwadowski H F 

128). K ryt. 1.

Ź r ó d ł a  i d z i e ł a  p o m o c n i c z e .

A. J .  P . P . =  M. M ałecki i K. N itsch, A tlas językow y Polskiego P o d ­
karpacia.

B artłom iej z B ydgoszczy, Słow nik łac.-pol. W yd. B. E rzepki. Poznań
1900.

B e r n e k e r ,  Slavisches E tym ologisches W örterbuch. H eidelberg  1909—
1913.

B o  i s a c  q, D ictionnaire étym ologique de la  langue grecque. P a ris  1923. 
B r u g m a n n ,  G rundriss der vergleichenden G ram m atik  der indo­

germ anischen Sprachen. 1897. — K urze vergl. Gr. S trassburg  1904.
B r ü c k n e r ,  S łow nik etym ologiczny jęz. polskiego. K raków  1927.
BZ. B iblja Zofji z kodeksu szaroszpatackiego. W yd. A. M ałecki, 

L w ów  1871.
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Cn. G regorii Onapii T hesauri polono-latino-graeci. Cracoviae 1643.
Fl. P sa lterii F lorianensis p. polon. W . N ehring. Posnaniae 1883.
Gr. I I . J .  Ł oś. G ram atyka polska. L w ów  1925.
Indogerm anische Forschungen.
JA . A rchiv fü r slavisc.he Philologie.
J P .  Ję z y k  Polski. K rakow .
K a r ł o w i c z ,  Słow nik gw ar polskich. Kraków' 1900—1911.
KSw. K azania św iętokrzyskie. W yd. J . Ł osia i W . Semkowicza. K ra­

ków 1934.
K Z. Z eitsch rift fa r  vergleichende Sprachforschung. A. K uhn. G öt­

tingen .
L e k s z y c k i ,  Die ä ltesten  grosspolnischen Grodbücher. Poznan 

1887— 1889.
L. L i n d e  S. B., S łow nik jęz. polskiego. Lw ów  1856—60.
Mar. Q uattuo r evangeliorum  versionis paleoslovenicae codex M arianus 

glagoliticus, ed. V. Jag ic . B erlin—P e te rsb u rg  1883.
M e i l l e t  A., Z arys g ram atyk i porów naw czej języków  indoeuropej- 

skich w  przekładzie S. M ichalskiego. W arszaw a 1919.
M e i l l e t  A., L es d ialectes indo-européens. P aris  1908.
M e i l l e t  A., L e slave commun. P aris  1924.
M e i l l e t  A., E tudes sur l’étym ologie e t le vocabulaire du vieux- 

slave. M ém oires de la  Société de L inguistique. P a ris  1868.
M. Lex. M i k l o s i c h  F ., Lexicon palaeo-slovenicum . V indobona 1862—

1865.
M i k l o s i c h ,  E tym ologisches W örterbuch  der slavischen Sprachen. 

W ien 1886. — V ergleichende slavische G ram m atik. IV.
M P K J. M aterja ły  i P race  K om isji Językow ej A kadem jiU m . w  Krakowde.
N i t s c h ,  D ialek ty  języ k a  polskiego. Gr. Pol. (zb.) 409—516. K ra­

ków 1923.
P F . P race  Filologiczne. W arszaw a.
P reobrażenskij, E tym ologićeskij slovar’ russkago jazyka. M oskwa 1910.
P u ł. P sa łte rz  Puław ski. S t. Słoński. W arszaw a 1916.
R o z w a d o w s k i ,  H istoryczna fonetyka  (H F) w  Gram. jęz. poi. 

(zbiór.). K raków  1923.
RS. R ocznik S law istyczny. K raków .
Spr. K. J .  Spraw ozdania K omisji Językow ej A kadem ji Urn. w' K ra­

kowie.
SI. Occ. S lavia O ccidcntalis. Poznań.
SI. W . Słow nik W arszaw ski.
Sł. W il. S łow nik W ileński.
Sł. stp . PA U . =  Słow nik staropolski Polskiej A kadem ji Urn. w K rako­

wie, w  rękopisie na  kartkach .
Srezn. Sreznevskij M ateriały  d lja  slovarja drevne-russkago jazyka 

P e te rsb u rg  1893.
Supr. Codex Suprasliensis. S. Severjanov. P e te rsbu rg  1904.
T r a u t m a n n ,  A ltpreussische Sprachdenkm äler. G ö ttingen  1910.
Troc. Mow'nik polsko-niem iecko-francuski. 1740.
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U h l e n b e c k ,  A ltindisches W örterbuch. A m sterdam  1909.
V o n d r a k ,  V ergleichende slavische G ram m atik. G öttingen 1924. — 

A ltk irchenslavische G ram m atik. Berlin 1912.
W a l d e ,  L a te in isches E tym ologisches W örterbuch . H eidelberg  1910.
Z. f. sl. P h . Z eitsch rift für slavische Philologie. Berlin.
P ozatem  korzysta łem  z u stnych  inform acyj i w skazów ek pp. profe­

sorów  K . N itscha, T . L ehra-Splaw ińskiego, I. Z iłyńskiego oraz kolegów , 
g łów nie L. A ndrejczina, k tó ry m  tu , a  w  szczególności P anu  P rofesorow i 
N itschow i, bez k tórego  in ic ja tyw y  i pom ocy nie byłoby te j pracy, ja k  rów ­
nież p. doc. M. M ałeckiem u za pomoc ■w korekcie , sk ładam  serdeczne po­
dziękowanie.

S p i s  s k r ó t ó w  i z n a k ó w  m n i e j u ż y w a n y c h .

~  pokrewne etymologicznie,
— rów ne sem antycznie, 
sś równe i podobne sem antycz­

nie i etymologicznie, 
i  przestarzałe, 

pochodzenie 
J  zmieszanie,
)( odróżnianie,
->  w kierunku do.

wg =  według,
ip. =  i pochodne,
pierw. =  pierw otny, 
ts. =  taksamo,
odr. =  odróżnić,
p. =  polskie,
ps. =  prasłowiańskie,
scs. =  starocerkiewnosło-

wiańskie,
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FILOLOGJA ROM AŃSKA
SEM IN ARJU M  W  COLLEGIUM  NOVUM

D yrektorow ie: profesor zw. d r S t a n i s ł a w  W ę d k i e w i c z  do 
31 grudnia 1933, potem przeszedł do Uniwersytetu 
W arszawskiego,
profesor zw. d r W ł a d y s ł a w  F o l k i e r s k i .  

Zastępca profesora: d r J a n  M o r e a u - R e i b e l .
A systent: m gr M a r  j a  M a l k i e w i c z ó w n a .

Wykaz prac za lata 1930— 34.

W ł a d y s ł a w  F o l k i e r s k i :

1. Rabelais lecteur de Castiglione. (Mélanges offerts à F. 
Baldensperger). Paris, Champion. 1930.

2. Les trois éléments latins de la Renaissance en Pologne: 
Rome, l’Italie et la Pléiade française. (E xtra it de la Pologne au 
V I8 Congrès In ternational des Sciences H istoriques à Oslo, 1928), 
Varsovie, Im pr. W spółczesna. 1930.

3. Calderon: Książę Niezłomny. W yd. Bibljoteki Narodowej, 
Krakow ska S-ka W ydawnicza, 1930.

4. Corneille: Polyeucte. Ed. Eos, Poznań, 1930.
5. Z życia książki w P aryżu  (odbitka z Silva Rerum). K ra­

ków, 1930.
6. L itté ra tu re  comparée ou histoire littéraire nationale? (w Ak­

tach I  K ongresu m iędzynarodowego historyków  lite ra tu ry  w Bu­
dapeszcie 1931), (Bulletin du Comité In ternational des Sciences 
historiques n° 14, février 1932).

7. Od C hateaubrianda do Anhellego. (Polska Akademja Umie­
jętności). K raków  1934.

J e a n  M o r e a u - R e i b e l :
1933.

Jean  Bodin et le droit publique comparé dans ses rapports 
avec la philosophie de l’histoire. Paris. L ibrairie philosophique.
I. Vrin. I  vol. 258 p.
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L a doctrine des m onarchom aques français et la Pologne. 
Varsovie 1933. Résumés des communications présentées au V II'e,re 
Congrès In ternational des Sciences Historiques.

M. B r a h m e r :
1930.

1. Le baron de Crac et l’arbre de Cracovie (»Archivum 
Neophilologicum« I).

2. A ppunti sulla fortuna del P etrarca in F rancia (ib.).
3. A lbert Besnard (»Przegląd W spółczesny« z paździer­

nika 1930).
4. W łochy w literaturze francuskiej okresu rom antycznego 

(Rozprawy W ydziału Filologicznego Polskiej Akadem ji Umie­
jętności, t. L X III, n r  2).

1931.
5. Problem  Renesansu we W łoszech współczesnych (»Bi- 

bljoteka Przeglądu W spółczesnego«, t. II).
6. P ierw szy m iędzynarodowy Zjazd historyków  lite ra tu ry  

(»Przegląd W spółczesny« z października 1931).
7. Z włoskiej k ry tyk i literackiej (tamże, grudzień 1931).

1932.
8. Antoine M artel (»Przegląd W spółczesny« z lutego 19320

1933.
9. Z przeszłości polsko-francuskich stosunków kulturalnych 

(»Przegląd W spółczesny« ze stycznia 1933).
10. L itera tu ra włoska (»Rocznik L iteracki 1932«: ocena 

przekładów).
11. Echi délia vittoria di Sobieski nella poesia italiana 

(» O’Osservatore Romano« z 3 września 1933).
12. L ’Ariosto in Polonia (»Messagero della libreria italiana«, 

numéro spéciale, dedicato alla fortuna dell’Ariosto nel mondo: 
luglio-settembre).

13. L a fortuna dell’Ariosto in Polonia (»LTtalia che scrive«, 
ottobre).

14. Odsiecz wiedeńska w poezji włoskiej (Sprawozdania 
Polskiej Akadem ji Umiejętności, t. X X X V III, n r 9).

1934 .
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15. Toskańskie echa zwycięstwa pod W iedniem  (»Pr
W spółczesny« z grudnia i odbitka).

1934.

1. Z ech Sienkiewiczowąskich we W łoszech (Prace Po
Tow arzystw a dla badań E uropy W schodniej i Bliskiego Wschodu, 
't  IV : »Z zagadnień kulturalno-literackich Wschodu i Zachodu«).

2. L itera tu ra  włoska (»Rocznik L iteracki 1933«).

Prace doktorskie z filologji romańskiej w czasie od 1930—34.

G o l d m a n n  J a n :  Les origines de la philologie romane et 
celles de la philologie indo-européenne.

K o w a l s k a  J ó z e f a :  Balzac. (Monografja).

Spis prac magisterskich romanistycznych za lata 1930 34.

I. L i t e r a t u r a  n o w o ż y t n a :
1. B i e l i c k a  J a n i n a :  Le roman personnel en F rance au 

X IX f siècle.
2. D o b r z a ń s k a  J a n i n a :  L ’originalité de »Jocelyn«.
3. D i c k  ó w n  a M a r  j a : L ’exotisme de Chateaubriand.
4. D a c h ó w n a  M a r  j a :  L ’esthétique rom antique et réaliste 

vue à travers le sentim ent de la nature chez Lam artine et Le- 
conte de Lisle.

5. F a r ó w n a  J u l  j a :  L a société rom antique et le théâtre 
de Musset.

6. G o d o w s k a  D a n u t a :  L a  société contemporaine dans le 
théâtre d ’E. Augier.

7. G r a d o w s k a  S t e f a n  j a :  La couleur locale chez 
Mérimée.

8. H e r z  K a z i m i e r z :  L a pédagogie de Rabelais, de 
M ontaigne et de Rousseau.

9. K u m a n i e c k a  B r o n i s ł a w a :  Les idées sociales et 
religieuses de J . J . Rousseau.

10. K r z a n o w s k a  A l e k s a n d r a :  L a psychologie dans les 
»Maximes» de L a Rochefoucauld.

11. K r u p o w i e s ó w n a  K a t a r z y n a :  La religion de L a­
m artine.
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12. K a m i ń s k a  M a r j a :  Le Bovarysme.
13. K o b e r ó w n a  W ł a d y s ł a w a :  Jeanne d’Arc dans la 

littératu re française, anglaise et allemande.
14. J o ń c z y k  A d o l f :  Considérations sur L a Rochefou­

cauld systématique.
15. J a n u s z ó w n a  M a r j a :  Verlaine poète religieux.
16. L u b o w i e c k a  O l i m p j a :  L ’exotisme de P ierre  Loti.
17. Ł o z i ń s k a  M a r j a :  L ’influence de l’Italie sur les ro­

mantiques de second ordre entre 1825 et 1850.
18. M a l k i e w i c z  M a r j a :  Le rire  et le sourire dans 

l ’oeuvre de Rabelais.
19. M a r k i e w i c z  Z y g m u n t :  Huysm ans-naturaliste.
20. M a r o n  R y s z a r d :  De la religion civile au sentim ent 

national: étude sur les idées politiques de J . J . Rousseau.
21. N e g r u s z ó w n a  J a n i n a :  Le sentim ent de la nature 

dans les oeuvres de B. de St.-Pierre.
22. N o w a k o w s k i  J u l j a n :  Les idées de V oltaire sur 

le théâtre.
23. P i s a r s k a  M a r j a :  R otrou et son théâtre.
24. W i l l m a n - P u a c z o w a  E l ż b i e t a :  Le style et la 

langue de Racine dans son théâtre.
25. R a y s k a - R o d o w i c z o w a  R o m a n a :  Le tragique des 

caractères chez Molière.
26. R u d n i c k a  G a b r  j e 1 a : Racine et Marivaux.
27. S t o p o w ó w n a  M a r j a :  Les éléments personnels dane 

l’oeuvre de Musset.
28. S z a l e w s k i  R o m a n :  L ’esthétique de J . M. Guyau.
29. S. S t r u ż y ń s k a .  I n n o c e n t a :  Le problème de la 

poésie pure.
30. Z g l e c z e w s k a  K r y s t y n a  : L ’élément personnel dans 

l ’oeuvre de Molière.
31. E m i l e w i c z ó w n a  K a r o l i n a :  Le théâtre de Racine.
32. B o c h e n k ó w n a  F r a n c i s z k a :  L ’a rt de L a Fontaine 

dans ses »Fables«.
33. S t y c z y ń s k a  S t a n i s ł a w a :  Les idées politiques de 

Fénelon.
34. S k i m i n o w a  M a r j a :  Les idées pédagogiques de 

Molière, de Fénelon et de Mme de Maintenon.
a !.׳.
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JI, J ę z y k o z n a w s tw o  i l i t e r a t u r a  ś r e d n i o w i e c z n a :
1. A u g e n b l i c k - G u t t e r  I r e n a :  L ’influence du Moyen- 

âge sur .  la littérature du X V Ie siècle: M arot e t Rabelais.
2. B a t o w s k a - P i e c h o w s k a  O l g a :  L a théorie linguis­

tique de la Pléïade et les opinions des gram m airiens de la pre­
m ière moitié du X V IIe siècle concernant l’épuration du vocabu­
laire français.

3. B o b r z y ń s k a  M a r  j a :  Quelques remarques sur les 
îqots de la langue française em pruntés à l’espagnol.

4. B u d z y ń s k a  A l e k a n d r a :  Le médecin français dans 
la littérature comique au Moyen-âge.

5. B e r g e r ó w n a  J a d w i g a :  L a langue de Mme Sévigné.
6. B ą k o w s k a  H e l e n a :  L e problème de l’influence ger­

m anique dans les chansons de geste.
7. B i e l a k o w s k a  W i k t o r j a :  A. d ’Aubigné poète satirique.
8. D z i e n i a k o w s k a  J a d w i g a :  H istoire de St. Louis 

de J  oinville.
>9. D o w g i a ł ł o w i c z  M a r j a :  Les rapports de la musique 

e t de la poésie françaiss au M oyen-âge,
10. F i n k e l s z t e j n  D e b o r a :  Les théories concernant les 

origines de la poésie de la F rance du Nord.
11. G o t t w o r t  A r o n :  Analyse de quelques théories sur 

l’origine et la form ation des chansons de geste.
12. H e y z i n a n ó w n a  W ł a d y s ł a w a :  Oeuvres dram atiques 

d ’Adam de la Halle.
13. H o rn ó w n a  B r o n i s ł a w a :  L a psychologie de l’amour 

d’après les ouvrages de C hrétien de Troyes.
14. J u n g e r m a n n ó w n a  A d a :  L a  condition du vilain au 

M oyen-âge d’après les Fabliaux et quelques romans d’aventure.
15. J a m r o ż ó w n a  M a r j a :  L a  réform e linguistique de 

Ronsard.
16. J u r ó w n a  Ma r j a :  La langue familière de L a  Fontaine.
17. K a ł u ż n a  J a n i n a :  L ’influence de l’Italie sur la théorie 

linguistique de la Pleïade.
18. M o t a k ó w n a  . J a n i n a :  L a règle linguistique au XVII* 

siècle d’après les gramm airiens.
19. P a c h l ó w n a - P a w l i k o w a  A n t o n i n a :  Les salons et la 

langue au X V n °  siècle.

241
Hocxnik W ydziału filozot. 13. J. T. I. 1980—1984.

rcin.org.pl



20. P i e s c h  K a z i m i e r z  : Le problème de la »race« française 
chez A. T hierry  et F r. Gruizot.

21. P a u l l y  K r y s t y n a :  Le Roman de R enart à travers 
les âges.

22. P o n i a t o w s k a  J a n i n a :  La société française au X V e 
siècle d’après l’oeuvre de Villon.

23. R o s ł a w i ń s  kja Z o f  j a : Le problème de l’universalité 
de la langue française au X V IIe siècle.

24. S t ę p n i ó w n a  Z o f ' j a :  La vie en F rance au Moyen-âge 
d’après le théâtre comique.

25. S o s n o w s k a  C e l i n a :  Michelet et le Moyen-âge français.
26. S c h o l z ó w n a  M a r j a :  Jeanne d ’Arc dans la littérature 

française à travers le X IX e siècle.
27. S t e f a n k o  M a r j a :  L ’argot au X IX e siècle.
28. T ra w i i i s k a  J a n i n a :  L a versification et la langue de 

J . M. de Hérédia dans les »Trophées«.
29. Z a j ą c ó w n a  Z o f j a :  L a  pastourelle.
30. Z i e m b i a n k a  J a n i n a :  Charlemagne, son portrait et 

es exploits d ’après les chansons de geste.
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FILOLOGJA SŁOWIAŃSKA
SEMINARJUM JĘZYKOZNAWCZE SŁOWIAŃSKIE, UL. GOŁĘBIA 20 
STUDJUM SŁOWIAŃSKIE UL. WIELOPOLE P. K. O. i JAGIELLOŃSKA 20

D yrektor Śerninarjum  filologji słowiańskiej: prof. zw. d r T a d e u s  z 
L e h r - S  p ł a w i ń  ski .

W  ram ach S t u d j u m  S ł o w i a ń s k i e g o ,  pozostającego pod dy­
rekcją prof. dra K a z i m i e r z a  N i t s c h a :

Śerninarjum historji lite ra tu ry  rosyjskiej. D yrektor: prof. nad z w.
dr W a c ł a w  L e d n i c k i .

Śerninarjum języków  ruskich. D yrektor: prof. nadzw. dr J a n  
Z i ł y ń s k i .

Śerninarjum h isto rji literatu ry  ruskiej (ukraińskiej). Kierownik: 
zastępca prof. B o h d a n  L e p k i .

Docenci: d r M i e c z y s ł a w M a ł e c k i ,  docent filologji słowiańskiej, 
dr T a d e u s z  M i l e w s k i ,  docent językoznaw stwa sło­
wiańskiego,
d r A n t o n i n a  O b r  ę b s k a - J  a b  ł o ń s k a ,  docent fi­
lologji słowiańskiej,
d r  W ł a d y s ł a w  B o b e k ,  docent historji literatur 
słowiańskich,

Asystenci S tudjum  Słowiańskiego:
dr. A n t o n i n a  O b r ę b s k a - J a b ł o ń s k a ,  
dr  M a r j a  D ł u s k a .

W ykaz prac za okres 1930— 1934.
T. L  e h r-S  p ł a w i ń  s k i :

1. O t. zw. ־mazurzeniu« w języku połabskim. — Slavia 
Occidentalis IX  344—57 (Poznań 1930).

2. M isja słowiańska św. Cyryla i Metodego. — Ruch Teolo­
giczny I I  17— 24 (Lwów 1931).

3. O t. zw. przestawce płynnych w językacli słowiańskich. — 
Rocznik Slawistyczny X  116—37 (Kraków 1931).

4. Jed n a  z izofon północnozachodniosłowiańskich. Form y 
typu w Polszczę. Slavia, Occidentalis X  153 9 (Poznań 1931).

5. Staropolskie i gwarowe dzisia. - Języ k  Polski X V I 147 —8, 
175— 7 (Kraków 1931).

6. O mieszaniu prasłow iańskich połączeń telt i toli w ję-
16*
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zykach północnosłowiańskich. — Prace Filologiczne X V  2, 345—61 
(Warszawka 1931).

7. 0  dialektach prasłowiańskich. — Sborník prací I  Sjezdu 
slovanskych filologu v Praze. 577—85 (P raga 1932).

8. Zur Betonung im Polabischen. — Annales Academiae Scien- 
tiarum  Fennicae. S. В. X X V I 108— 13 (Helsinki 1932).

9. Misja słowiańska św. Metodego a Polska. — Collectanea 
Theologica X II I  3 -12 (Lwów 1932).

10. D er S treit um die H erkunft der polnischen Schriftspra- 
che. Slavische R undschau IV  384—91 (Praga 1932).

11. Dąbrówka czy Dobrawa? — .Język Polski X V II 104—9 
(K raków  1932).

12. O pochodzeniu prasłowiańskich różnic in tonacyjnych .— 
Spraw ozdania Polskiej Akadem ji Umiejętności X X X V III, n r  2 
(K raków  1932).

13. Przyczynki staro- i nowobułgarskie. — Sboraikb v'b ćestb 
na prof. L. Miletifrb. 60—9 (Sofia 1933).

14. Polnische Sprachpflege in V ergangenheit und Gegen- 
wart. — Slavische R undschau V 310—24 (Praga 1933).

15. O przerzucaniu akcentu ku końcowi w yrazu w języku 
połabskim. Slavia Occidentalis X II  1 — 7 (Poznań 1933).

16. »Eurazja« w oświetleniu językoznawczem. — P race PoL 
Tow arzystw a dla badań E uropy W schodniej i Bliskiego W schodu 
IV  255—64 (Kraków 1934).

17. O narzeczach Słowian nadbałtyckich. — Pam iętnik In s ty ­
tu tu  Bałtyckiego X V I 251—97 z m apą (Toruń 1934) i osobno 
str. 47. Toruń 1934.

18. O nazwie pomorskiego grodu Wolin-Julin u ujścia Odry. — 
Rocznik Gdański V II 1—7 (Gdańsk 1934).

19. Kazimierz N itsch (w 60-lecie urodzin). — Przegląd W spół­
czesny, n r  151 (listopad 1934) 258— 70.

Prace uczniów ogłoszone drukiem w latach 1930—34.
B i e l a t o w i c z  J a n :  K ilka uw ag o polskich nazwach m iej­

scowych P rusy  i t. p. — Slavia Occidentalis X II  (1933) 301—3.
B u n c  S t a ń k o :  H  kronologiji akcentskih prem ikov v  slo- 

venićini in  polabśćini. Slavia Occidentalis X II  (1933) 126—33.
K n i e z s a  I s t v á n :  P rzyczynki do słownika połabskiego. 

Slavia Occidentalis X I  (1932) 4- 7.
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K o s t y a  J a n i n a :  Ołomuniec — Olomouc — Olmułs. Języ k  
Polski X V li l  (1933) 11—3.

W a c h t l ó w n a  J ó z e f a :  Połabskie trćbd, tribus. Slavia 
Occidentalis X II  (1934) 299—301.

W ę g l a r z  W i k t o r :  P rzyczynek do historji m azurzenia 
w języku polskim. Sprawozdania Pol. Akademji Umiejętności 
X X X V III (1933), n r 5, 19—21.

— Staroczeski loc. plur. na -as w nazwach m iejscowych 
na -any, Slavia Occid. X II  (1933) 34—41.

Prace magisterskie.

Z a c h o r o w s k i  W i t o l d :  W yrazy  polskie w dyplomach 
Przem yśla II. (1931—2).

O s s o w s k i  L e s z e k :  Białoruskie gwarowe form y 1. pl. typu  
icflóm, Ciułani. D rukow ane w Ludzie Słowiańskim II I  (1931) 
A 178—90, z m apką w tekście.

Prace doktorskie (starego typu).

A l t b a u e r  M o j ż e s z :  0  polszczyźnie Żydów (1932).
O s s o w s k i  L e s z e k :  Ze studjów gwarow ych z pogranicza 

małorusko-białoruskiego. Streszczenie drukowane w Sprawozd. 
Pol. Akademji Umiejętności X X X V III (1933) n r 3, 8 —10.

HISTORJA LITERATURY ROSYJSKIEJ.

W . L e d n i c k i :
1. Les sonnets de Jean  de la .Jessée sur la Pologne et son roi 

H enri de Valois. A rchivum  Neophilologicum Polskiej Akademji 
Umiej. I  (1930) 108— 26 i w osob. odb.

2. Słowo o wypraw ie Igora i ree. nowego wydania w prze­
kładzie J .  Tuwima z objaśnieniami A. B rücknera w Bibljotece 
Narodowej). P rzegląd W spółczesny, maj 1931, str. 2 9 8 3 0 3  ־ 
i w osob. nadb.

3. Na błędnych drogach rusycysty  ki w Polsce P rzegląd  
W spółczesny, grudzień 1931, str. 424—441 i w osob. nadb.

4. Droga do Rosji. K ultura, n r  17 i 18, W arszaw a 1932
i w osob. odb.

5. W spom nienia brukselskie. Przegląd  W spółczesny, kwie­
cień 1932, str. 182—•208 i w osob. odb.
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6. O »Jeźdźcu Miedzianym«, studjum  w wyd.: Jeździec Mie­
dziany', opowieść Aleksandra Puszkina, przekład Ju ljana Tuwima. 
W arszawa. Inst. W yd. »Bibljoteka Polska«, 1932, str. 27 115.

7. N otatka w języku angielskim o W łodzim ierzu Spasowi- 
czu, której skrót ukazał się w am erykańskiej Encyclopedia of the 
social sciences w r. 1933.

8. Z rosyjskiej literatury  biograficznej, cz. I. Przegląd 
W spółczesny, grudzień 1933, str. 394—429.

9. Konstanty Srokowski o wodzach bolszewizmu (recenzja 
dzieła: K onstanty Srokowski. Na czerwonym Olimpie, Lw ów -W ar- 
szawa, K sięgarnia Polska, 1934, str. 196). Przegląd W spółczesny, 
luty 1934, str. 299—306 i w osob. nadb.

10. A lbert I. P rzegląd W spółczesny, marzec 1934, str. 313— 
317 i w osob. odb.

11. Zdziechowski rusycysta. Przegląd W spółczesny, m a­
rzec 1934, str. 379—405 i w osob. odb.

12. Zamieć Puszkina. Z notatn ika kom paratysty. T. IV  P rac 
Polskiego Tow arzystw a dla badań E uropy  W schodniej i Bliskiego 
Wschodu, 1933/34, str. 301 -27 oraz w ostatniej odbitce uzupeł­
nionej addendami str. 28.

13. Gribojedow a Polska. Z notatnika kom paratysty, ib. str. 
328—45 i w osob. odb.

14. »Kropka nad i«. Przegląd  W spółczesny, maj 1934, str. 
306—9 i w osob. nadb.

15. L ist do prof. J . L egras w sprawie transkrypcji z ro sy j­
skiego języka na polski. Le Monde Slave, czerwiec 1934, str. 
475—7.

16. Puszkin-M ickiewicz. Mickiewiczowy nekrolog Puszkina, 
Przegląd W spółczesny, listopad 1934, str. 210—37.

Pod redakcją prof, d ra  W . Lednickiego ukazały się w latach 
1931—34 t. I, II, III , IV, V, V I i VTI P rac  Polskiego Towa­
rzystw a dla badań E uropy W schodniej i Bliskiego W schodu.

JĘZYKI RUSKIE.

.1. Z i ł y  ń s k i :
1. W spółczesny stan ukraińskiej dialektologji. Lud Słowiań­

ski I  A 296—306. K raków  1930 i osob. odb.
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2. 3 (j)0HeTH4HHX cTyjiii. 1. V cupam ;!MÓiiuiaaii,ii i׳a nejinpii:iaii,u 
b yKpaiHCBKift mobi i b jeKOTpmc iHiiiHx cjiobhhci>khx MOBax. Lud  
Słowiański I A 169— 211 i osob. odb., oraz niem ieckie stresz­
czenie p. t. »Aus den phonetischen Studien. Ib. A 311—2. Kra­
ków 1930.

3. U kraińskie spółgłoski wargowe w porównaniu z polskiemi 
i rosyjskiemi. P race Filologiczne XV, cz. II, 497—508. W ar­
szawa 1931 i osob. odb.

4. B ibljografja dzieł lingw istycznych, ogłoszonych w języku 
ukraińskim  w 1929 r. Rocznik Slaw istyczny X . K raków  1931, 
str. 245—6, 282, 284, 286, 288. ·

5. Opis fonetyczny języka ukraińskiego. P race Komisji języ­
kowej P. A. U. n r 19. Kraków  1932. Str. X V I -f- 162.

6. B ibljografja dzieł lingwistycznych, ogłoszonych w języku 
ukraińskim  w latach 1930— 31. Rocznik Slaw istyczny X I. K ra­
ków 1933, str. 173 —88.

7. KapTa yKpaiHCbKHx roBopiB 3 uoaciieHhhmu. Mapa dialektów 
ukraińskich z objaśnieniami. 1 : 4.000.000. P race U kraińskiego In ­
sty tu tu  Naukowego, t. X IV . Objaśnienia w języku ukraińskim, 
polskim i francuskim. AVarszawa 1933.

Prace magisterskie.

1. B a b i e j  Z o f j a :  Fonetyka bojkiwśkoho howoru (1930).
2. P s z e p i u r s k a  M a r j a :  Nadsianśkyj dijalekt (1933/4).
3. G e n y k - B e r e z o w s k i  J u l j a n :  Huculśkyj howir

(1933/4).

Praca doktorska (nowego typu).

R a b i e j  Z o f j a :  D ialekt Bojków. Sprawozdaniach z czynno­
ści i posiedzeń Polskiej Akadem ji Umiejętności, t. X X X V II (1932) 
n r 6, str. 15 — 29. Streszczenie w języku niemieckim w »Bulletin 
de l’Academi.e Polonaise des Sciences et des Lettres« Cracovia 
1932, pag. 95— 8.

HISTORJA LITERATURY RUSKIEJ (UKRAIŃSKIEJ).

B o h d a n  L e p k i :

1. Zarys lite ra tu ry  ukraińskiej. W ydawnictwo »Słowianie«, 
W arszaw a-K raków  1930. S tron 272 (po polsku).
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2. До питания про переклади шричних ноезгй. (Do pytania
0 przekładach poezyj lirycznych). P race Polskiego Tow arzystwa 
dla badań Europy  W schodniej i t. d. n r IV. K raków  1933.

3. K ilka zagadnień z I itera tu ry  ukraińskiej. Spraw y Naro­
dowościowe, n r 4. W arszaw a 1932.

4. W ielki Mazepiniec, H rehor Orłyk, m onografja Ilka  Bor- 
szczaka. Báltico-slavica, W ilno 1933.

5. Тете. Мета, Lwów, 1932.
6. P rzekłady poezyj Goethego na język ukraiński, liczne 

przekłady ukraińskich poetów na język polski. B iuletyn Polsko- 
U kraiński (Warszawa, 1932—33.·

7. IcTopia украшенного письменства В1д найдавшйщих nacie 
до першого вщродження. (Книга Знания. Tom IV).

8. P rzekłady  z ukraińskiej literatu ry  ludowej i beletrystyki 
z języka ukraińskiego na polski. B iuletyn Polsko-Ukraiński, W ar­
szawa 1933).

Prace magisterskie.

1. H u c a ł  W ł o d z i m i e r z :  Osyp Makowej jako sa ty ryk
1 hum oryst (1930).

2. O m e c i ń s k i  E mi l :  O lhaK obylanśka jako nowelistka (1931).
3. K r u t o w s k i  E u s t a c h y :  W ołodym yr Szaszkewycz, 

joho ży ttia  i literaturna tworczistj (1932).
4. M a k s y m o w i c z  J a r o s ł a w a :  Ż y ttia  i tw orczistj A. Met- 

łynśkoho (1933).
5. K o ł t a t ó w  S o f o n j u s z :  E stetyzm  M. K ociubynśkoho 

(1933).
6. K a b a r o w s k i  B o h d a n :  W ołodym yr Sam ijłenko (1933).

Spis prac doc. M. M a ł e c k i e g o  zob. p rz j' F ilologji pol­
skiej (str. 197).

T. M i l e w s k i :

1. P ierw otna nazwa w yspy R ugji i jej słowiańskich m ieszkań­
ców. Slavia Occidentalis IX . Poznań 1930, str. 292—306.

2. Zachodnia granica pomorskiego obszaru językow ego w wie­
kach średnich. Slavia. Occidentalis IX . Poznań 1931, str. 124 :42.
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3. O powstaniu prasłow iańskich samogłosek nosowych. Rocz­
nik Slawistyczny X. Kraków 1931, str. 80— 115.

4. Rozwój fonetyczny wygłosu prasłowiańskiego. Slavia XI. 
P raha 1931, str. 1—32, 225—64.

5. Quelques rem arques sur la langue hittite. Rocznik Orjen- 
talistyczny V III. Lwów 1932, str. 102— 15.

6. O zastępstw ie ps. g rup târt, tait, tert, telt w językach 
lechickich. Slavia Occidentalis X II. Poznań 1933, str. 96— 120,

A. O b r ę b s k a  - J a b ł o ń s k a :
1. Polskie h rodzime. P race Filologiczne X IV , 1930.
2. Recenzja S. W asylewskiego »Na końcu języka«. Języ k  

Polski XV, 1930.
3. Polonistyka i poeta. Języ k  Polski XV, 1930.
4. Niektóre wyrównania w dzisiejszej odmianie zaimków' 

polskich. P race Filologiczne XV, 1931.
5. Recenzja książki L F ika Uwagi nad językiem  C yprjana 

Norwida. Język  Polski XV I, 1931.
6. Pole a jugi. Języ k  Polski X V II, 1932.
7. Recenzja T. Szczerby Dzieje pisma w zwięzłym zarysie. 

Języ k  Polski X V II, 1932.
8. Tajemnicze s we wszystek. Języ k  Polski X V II, 1932.
9. Staropolski zaimek wsztornki, wściornki. Sprawozdania 

P. Akademji Umiej. X X X V II n r 10, 1932.
10. Mówmy śmielej po polsku. Kobieta Współczesna 1933, 

n r  5. W arszawa.
11. Abecadło. A rtyku ł w encyklopedji »Świat i życie«. 

W arszaw a 1933.
12. Miejsca siedzące i stojące. Języ k  Polski X V III, 1933.
13. » Sportswoman chce się widzieć z panią doktór« przez 

T. Benniego i A. Obrębską. Języ k  Polski X V III, 1933
14. S tudja nad słowiańskiemi przysłówkam i. I. Polskie do­

piero i formacje pokrewne. P race Kom isji Językow ej P. A. U. 
nr 22. K raków  1934.

15. P róba etym ologji niektórych polskich przysłówków gw a­
rowych. Slavia Occidentalis t. X II, Poznań 1933.

16. Indeks do »Kazań t. zw. Świętokrzyskich«, w ydanych 
przez J . Łosia i W ł. Semkowicza. Kraków 1934.

17. Języki. A rtykuł w encyklopedji »Świat i życie«. 1934.
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W . B o b e k :

1. Bogusława Balbina związki z Polską. Ruch Słowiański 
III, 1980.

2. Estetické záujm y a barokové elem enty v diele Bohu- 
slava Balbina. Sborník Mat. Slov. VIII, 1930.

3. Z dejín jedného motívu. Slovenské Pohlady X L VII, 1931.
4. Geneza Bal bino wej »Obrony«. Slavia X , 1931.
5. Sládkovióova »Marina« a Vrazove »Djulabije«. Sb. Mat. 

Slov. IX, 1931.
6. K  otázke pósobenia polskej literatury  na Slovenskú. I. 

Słowacki i K rasiński v  slovenskej literature. Sb. Mat. Slov. 
IX , 1931.

7. Niekolko poznámok o maloruskych dumách v slovenskej 
literature. Sb. Mat. Slov. IX , 1931.

8. Mesianizmus Penéa Slavejkova. Sb. Mat. Slov. IX , 1931.
9. üloha kultu m ariánského v déjepisecké tvorbé Balbí- 

nové. Sb. Mat. Slov. IX , 1931.
10. Mickiewicz w literaturze słowackiej. »Bratislava« V, 

1931. To samo: P ráce Ućene Spoleénosti Safafikovy v Bratislavé, 
n r 4, 1931.

11. Balbin a Barklaj, Slovenská Miscellanea, Bratislava, 1931.
12. Opinje Słowaków z doby Sztńra o polszczyźnie, Języ k  

Polski X V n , 1932.
13. Bohuslav Balbin, Bratislava, 1932.
14. Epopeiczny charakter »Krwawej pieśni« P. Sławejkowa, 

»Bratislava« VI, 1932.
15. Tragickost Balbino va zivotního osudu. Akord 1932.
16. Polsky základ stúrovskej m etriky. K ultura V, 1933.
17. K restansky pesimizmus a íivotny dynamizmus u Sládko- 

vića, najrna v  »Marine«. K ultura V, 1933.
18. U vahy o Jankov i královi. Sborník na poćest J . Skul- 

tétyho, Ture. Sv. M artin, 1933.
19. Ju ra j Kriżanić. K ultúra V, 1933.
20. Zdziechowski jako badacz literatu ry  czeskiej i chorwac­

kiej. Z zagadnień kulturalno-literackich W schodu i Zachodu. Prace 
Pol. Tow. dla badań E uropy Wschodniej i Bliskiego W schodu, 
n r IV, K raków  1933/4.

21. K ilka uw ag o symbolicznem znaczeniu głównych postaci
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w »Krwawej pieśni« P . Sławejkowa. Sbornik v ćest na prof. 
L. Miletić, Sof ja  1933.

22. Polonofilstvo v śtudentskych krńżkoch sturovcov. Kul­
tu ra  VT, 1934.

23. Polonica u Hurbana, Hrobońa, Hodżu a Mik. Dohnânyho. 
P n id y  X V III, 1934.

24. Hnufcie Sturovcov a polska literatura. K ultura VI, 1934.

M. D ł u s k a :

1. P rzyczynek do zbierania polskich form hipokorystycz- 
nych. Języ k  Polski XV  (1930), str. 83--8 .

2. Ex re wypowiedników i spójek. Jęz. Pol. X V I (1931), str. 
163—71.

3. R ytm  spółgłoskowy polskich grup  akcentowych. Prace 
Komisji .Językowej P. Akad. Om. n r 20, K raków 19.32. Stron 78 
i tablica zdjęć.

4. Quelques problèmes de phonétique en polonais étudiés 
expérim entalem ent. Archivum Neophilologicum P. Ak. U. I  (1934), 
str. 323— 72.

5. Próba badań nad trwaniem  spółgłosek polskich w za­
leżności od brzmienia. Slavia Occidentalis X II  (1933), str. 288—96.

6. O artykulacji wargowej samogłosek polskich. B iuletyn 
Polskiego Tow arzystw a Językoznawczego IV  (1934).

7. System atyka głosek polskiego języka kulturalnego. Księga 
referatów  I I  Zjazdu Slawistów, sek. I, W arszawa (1934), str. 14— 7.
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FILOZOFJI
SEM INARJUM  FIL O Z O FIC Z N E  UL. JÓ Z E FA  PIŁ SU D SK IE G O  4

D yrektorowie: prof. zw. d r W ł a d y s ł a w  H e i n r i c h ,  
prof. nadzw. d r T a d e u s z  G a r b o w s k i .  

P rofesor zw. em erytowany: d r praw  i filozofji W i t o l d  R u b -  
c z y ń s k i ,  przeszedł na em eryturę od września 1931 r. 
K atedra opróżniona po prof. R ubczyńskim  została zwi­
nięta rozporządzeniem  P. M inistra W . R. i 0 . P . z dniem 
1 października 1933.

Docenci: d r S t e f a n  H a r a s s e k ,  docent historji filozof ji polskiej, 
dr M a r j a n  H e i t z m a n ,  docent historji filozof ji, 
d r L u d w i k  C h m a j ,  docent historji filozofji, 
d r B o l e s ł a w  G a w ę c k i ,  docent filozofji, 
d r J o a c h i m  M e t a l l m a n n ,  docent filozofji przyrody. 

A systent: dr W ładysław  Gołembski.

Wykaz prac za lata 1930—1934.

W ł a d y s ł a w  H e i n r i c h :  Z arys H istorji Filozofji, T. I. 
Część n .  Filozofja Średniowiecza. W arszawa 1930. G ebethner 
i Wolff.

T a d e u s z  G a r b o w s k i :  przygotow ał do druku pracę p. t. 
Rozbiór Rozprawmy o metodzie Descartes’a wraz ze wstępem  histo­
rycznym  i komentarzem.

W  Sem inarjum  filozoficznem pod kierunkiem  prof. Garbow- 
skiego wykonano w r. 1930/31 następujące prace doktorskie:

S t a n i s ł a w  K a p i s z e w s k i :  O em piryzmie W . Jam es'a.
W ł a d y s ł a w  B e d n a r o w s k i :  Z filozofji Spinozy.

W  okresie 1930— 1934 dyplom y m agisterskie otrzym ali następu
jący kandydaci:

1. H e n i a  S z a p i r ó w n a :  O logicznej teorji fikcyj Vai- 
hingera.

2. S t a n i s ł a w  W n ę k :  Idealizm  B erkeley’a.
3. Z y g m u n t  S p i r a :  Problem  Boga w przedkrytycznej 

filozofji Kanta.
4. H e n r y k  T a r n a w s k i :  Locke jako poprzednik Kanta.
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W i t o l d  R u b c z y ń s k i :
1. »Teodycea« M ateusza z K rakow a (z końca w. X IV ) z przed­

mową i objaśnieniam i łacińskiem i W itolda Rubczyńskiego. A rchi­
wum Kom isji do badania dziejów filozofji w Polsce, P . A. U. t. VII. 
r. 1930.

2. Nowsze teorje metod indukcyjnych. K w artalnik filozoficzny, 
r. 1930.

3. O w arunkach przybliżania się do ideałów kultury. K w ar­
taln ik  Pedagogiczny. 1931.

4. O emocjonalizmie i intellektualizm ie w Etyce. Sprawo­
zdania P. A. U. i Bulletin International. (Streszczenie »Zarysu 
Etyki« przygotow anego do I I  wydania). 1932.

5. O cnocie męstwa-dzielności. K w artalnik dla duszpasterzy 
wojskowych. 1934.

6. Problem  społeczno-etyczny u Ruskina. 1934.
W  Sem inarjum  filoz. pod kierunkiem  prof. Rubczyńskiego 

doktorat uzyskała w r. 1931:
B u z b a u m ó w n a  M e la n ja , na  podstawie rozpraw y: Schleier- 

m acher i Montaigne.
D yplom  m agisterski uzyskał w tym  roku:
H e n r y k  S m a r z y ń s k i  na podstawie pracy  o Aleksandrze 

Tyszyńskim .

S t e f a n  H a r a s s e k :
1. P io tr Duhem i Max Scheler o cechach narodowych nauki 

i filozofji. K w artalnik Filozoficzny. K raków  1931 IV  i 1932 I.
2. Prolegom ena do filozofji narodowej Trentowskiego. K w ar­

talnik Filozoficzny 1933, n i —IV.
3. Pom ysł filozofji narodowej Trentow skiego i jej założenia 

epistemologiczne. K w artalnik Filozoficzny 1934, I.

M a r  j a n  H e i t z m a n :
1. Isto ta  renesansu. Kwart. fil. 1930.
2. Nauka i uczony a społeczeństwo na tle historycznem . 

»Nauka polska« t. X IV , W arszaw a 1931.
3. .Jan Locke: Myśli o wychowaniu. Przełożył, wstępem 

i objaśnieniami o p a trz y ł... W ydaw nictwa Nauk. Tow. Pedag. 
W arszaw a-Lw ów 1931.

4. S tudja nad Akademją P latońską we Florencji, Cz. I. Bul-
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letin de l’Acad. Pol. d. Sciences et d. L ettres  1932. Kwartalnik 
filozoficzny 1932—33.

5. S tudja nad Akadem ją P latońską we Florencji. Cz. II.
letin de 1’Acad. Pol. d. Sciences et d. L ettres 1933.

L u d w i k  C h m a j :
1. Rozwój filozoficzny Kartezjusza, Kraków 1930. P. A. U.
2. K ryzys we współczesnej h istorji filozof ji, K w art.F iloz.V III.

. 3. Teorja psychologiczna psychologji indywidualnej. Rzecz
o Alfredzie Adlerze. Kraków 1930.

4. O duszy zamkniętej i otw artej (Nowe dzieło Bergsona . 
P rzegląd W spółczesny 1932.

5. Teorja zmysłu wewnętrzego w filozofji Maine de Birana. 
Przegląd Filoz. 1932.

6. Odrodzenie heglizmu w Niemczech. P rzegląd  W spół­
czesny 1934.

7. Okazjonalizm i okazjonaliści. B iuletyn P. A. U. 1933. 
Obecnie w d r u k u  są następujące prace:

8. Term inologja filozoficzna Platona, w Poradniku filolog, 
dla nauczycieli.

9. Terminologja filozoficzna Cycerona, w Poradniku filolog, 
dla nauczycieli.

10. W spółczesna polska m yśl wychowawcza, W arszaw a 1934. 
W  D odatku Literacko-Naukowym  I. K. C. drukował artyku ły :
1. Nietzsche a Niemcy.
2. W spółczesne prądy  filozoficzne w Niemczech.
3. Gzem jest człowiek.
W  przygotow aniu do druku dzieło, które ukaże się w je ­

sieni: »Współczesne teorje wychowania«.

B o l e s ł a w  Gr a w e c k i :
1. Konsekwencje filozoficzne indeterm inizm u w fizyce współ­

czesnej. P rzegląd Filozoficzny, n r  34, z. 1. W arszawa 1931.
2. F izyka a rzeczywistość. Fizyka i Chemja w Szkole, 

n r 2. W ilno 1933.
3. Indukcja i dedukcja w badaniu zjawisk przyrody. Ma- 

thesis Polska, r. 8, n r  1—2. W arszaw a 1933.
4. P retensje logistyków. Ruch Filozoficzny, t. X II. Lwów 

1930—31. (Ukazał się w״ grudniu 1933 r.).
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5. »Poradnik« (wyd. przez Min. W. R,. i 0 . P.) w spra
związanych z nauczaniem propedeutyki filozof ji w gim nazjach (przy 
współpracownictwie grona osób zaproszonych). W arszawa 1934.

J o a c h i m  M e t a l l m a n :
1. Le déterm inism e des sciences naturelles. Bull, de l’Acad. 

Pol. des Sciences, Cracovie 1932.
2. Zagadnienie przypadku. Przegląd W spółcz., K raków 1933.
3. E lem enty pricinélho determ inism u, w przekł. prof. J . T vyr- 

dÿho. Ruch filozofickÿ, P raha 1933/34.
4. Na marginesie »W stępu do filozofji« A. Müllera. K w ar­

talnik Filozoficzny, Kraków 1933.
5. P roblem at s tru k tu ry  i jego dominujące stanowisko w  nauce 

współczesnej. K w artalnik Filozoficzny 1934.
6. Em il Meyerson. Przegląd W spółczesny, 1934.
7. Determinizm nauk przyrodniczych. P. A. U., K raków  

1934, str. 424.

W ł a d  y s ł a w  G o ł e m b s k i :
K ry ty k a  reizmu. Kwartalnik Filozoficzny 1930.
Recenzje z dzieł: J . Rehnckego, »Philosophie ais G rund- 

wissenscha.ft«, A. Stóckla i .J. W eingàrtnera: »Historja filozofji 
w zarysie«. K w artaln ik  Filozoficzny 1931.

R eferaty  wygłoszone w Krakowskiem Towarzystwie Filo- 
zoficznem :

Dogm at i wolność, w r. 1930,
Podstawowe rozważania o wolności i bycie, w r. 1932. 
Przygotow ane do druku w w ydawnictwach P. A. U.: 
F ilozofja oświecenia niemieckiego jako źródło transcenden- 

tałizmu. 1934.

255

rcin.org.pl



FIZYKA DO ŚW IADCZALNA
ZAKŁAD FIZYCZNY — COLLEGIUM WITKOWSKIEGO, UL. GOŁĘBIA 13

D yrektor: prof. zw. d r K o n s t a n t y  Z a k r z e w s k i .
A djunkt: inż S t e f a n  F a b i a n i .
Asystenci: dr A l e k s y  J a g i e l s k i ,  mg r  T a d e u s z  P i e c h ,

mg r  J a n  W e s o ł o w s k i ,  dr  S t a n i s ł a w  D o b iń s k i. 
W olontarjusz: dr D o b i e s ł a w  D o b o r z y ń s k i .
Docent pryw atny: dr M i e c z y s ł a w '  J e ż e w s k i ,  prof. zw. A ka­

demji Górniczej.

Wykaz prac za lata 1930—34.

K o n s t a n t y  Z a k r z e w s k i :

1. »0 promieniotwórczości«, podręcznik dla słuchaczy szkół 
wyższych. Nakładem Polskiej Akadem ji Umiejętności 1930 r.

2. H istorja skroplenia składników powietrza«. Przegląd 
Techniczny 1933 r.

3. K. Z a k r z e w k i  i T. N a y d e r :  »Sur la refraction des 
ondes électriques dans quelques electrolytes«. Bulletin de l’Ac. 
Pol. 1930 r.

4. K. Z a k r z e w s k i  i D. D o b o r z y ń s k i :  »Quelques re­
m arques au su jet de la polarisation dielectique des corps simples«. 
Bulletin de l’Ac. Pol. 1930 r.

5. K. Z a k r z e w s k i  i M. M i ę s o w i c z :  »Kurze w enig ge­
däm pfte elektrische Wellen«. Bulletin de l’Ac. Pol. 1932 r.

M i e c z y s ł a w  J e ż e w s k i :

1. Nauczanie fizyki, str. 376. Książnica-Atlas, W arszawa- 
Lwów, 1932.

2. Über die V erw endbarkeit der Resonanzmethode zur Messung 
von D ielelektrizitätskonstanten w ässeriger Elektrolytlösungen. P h y ­
sikalische Zeitschrift, 34, 88, 1933.

3. Czy do nauki szkolnej należy włączać działy nowoczesnej 
fizyki. F izyka i Chem ja w szkole. W ilno 1933.

4. B raki m aturzystów  w zakresie fizyki. F izyka i Chemja 
w szkole. W ilno 1933.
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5. O bjektyw ny pokaz ruchów Browna. F izyka i chemja 
w szkole. W ilno 1933.

6. O prądach elektrycznych w elektrolitach i o zagadnieniu 
elektrolitów mocnych. F izyka i chemja w szkole. W ilno 1933.

7. M. J e ż e w s k i  i J.  K a m e c k i :  Die D ielelektrizitäts- 
konstanten verdünnter starker E lektrolyte. Physikalische Z eit­
schrift, 34, 561, 1933.

S. B o z e n  t a l :  »Über die D ielektrizitätskonstante un ter­
kühlten Schwefels und einiger Schwefellösungen«. Zeitschrift für 
P hysik  1930 r.

D. D o b o r z y ń s k i :  »Sur la constante diélectrique du brome 
liquide«. Bulletin de l’Ac. Pol. 1930. — Zeitschrift fü r  P hysik  1930.

S. D o b i ń  s k  i :

1. »Über die dielektrische Polarisation des flüssigen Phos­
phors«. Z eitschrift fü r P h y sik  1933 r.

2. »W pływ domieszek na tem peraturę równowagi ciekłych 
odmian allotropowych«. Acta Physica Polonica tom  1 1932 r.; 
N ature 1932 r.

3. »Polarisation diólectrique des Solutions du soufre dans 
le sulfure de carbone«. Bulletin de l’Ac. Pol. 1932 r.

4. »0 tarciu  wewnętrznem  ciekłego fosforu«. Sprawozdania 
Akadem ji Umiejętności m arzec 1934 r.

A. J a g i e l s k i :  »Sur la constante diólectrique du iode li­
quide». Bulletin de l’Ac. Pol. 1932 r.

T. N a y  d e r :  »0 gęstości ciekłego jodu«. Sprawozdania A ka­
demji Umiejętności kwiecień 1934 r.

M. M i ę s o w i c z : » Spółczynnik załamania kilku cieczy w dzie­
dzinie krótkich  fal elektrycznych«. Sprawozdania Akademji Umie­
jętności m arzec 1934 r.

Spis prac wykonanywanych obecnie w Zakładzie Fizycznym U. J.

E fekt K erra w związkach nitrowych.
Stała dielektryczna ałunów.
Stała dielektryczna nitroanilin.
Stała dielektryczna chlornitrobenzoli.
Metoda desorbcyjna oziębiania.

R ocznik  W y d z ia łu  filozof. U. J . T . I. 1930—1934. I ł

257

rcin.org.pl



W łasności fizyczne ciekłego fosforu: dwie prace: 1) gęstość 
ciekłego fosforu: 2) spółczynuik załam ania c. f.

W łasności optyczne roztworów.

Prace magisterskie będące w przygotowaniu.

M agnetyczne skręcenie płaszczyzny polaryzacji w mie­
szaninach.

Spółczynnik nam agnesowania — pom iar metodą Quinckego.
Promieniowanie całkowite ciała doskonale czarnego.
Tarcie wewnętrzne cieczy w związku z teorją  Andradego.
P recyzy jny  m ostek do mierzenia stałej dielektrycznej.

Spis prac magisterskich w latach 1930—34.

1. S. D o b i ń s k i :  Stała dielektryczna roztworów siarki.
2. A. H  a r  1 a : Skręcenie płaszczyzny polaryzacji św iatła 

przez odbicie od ciał przeźroczystych.
3. S. K a r a s e k :  Licznik G eigera w zastosowaniu do liczenia 

cząstek a.
4. M. M i ę s o w i c z : Lam pa K ohla do w ytw arzania fal elek­

trycznych niezanikających.
5. K. N i e d o b a :  E fek t F aradaya w cieczach.
6. T. P i e c h :  Pom iar stałej dielektrycznej Il-g ą  m etodą 

Drudego.
7. K. S z u l c ó w n a :  Pom iary  emanacji przyrządem  Schmidta.
8. J . W e s o ł o w s k i :  Mostek Giebego zastosow any do p rą­

dów przem iennych.
9. S. Z i e m b a :  Stosunek jednostek elektrostatycznych i elek- 

tro-m agnetycznych.

Stopnie doktorskie uzyskali:

1. D. D o b o r z y ń s k i :  (na podstawie pracy) »0 stałej di­
elektrycznej ciekłego bromu«.

2. A. J a g i e l s k i :  »0 stałej dielektrycznej ciekłego jodu«.
3. M. M i ę s o w i c z :  »0 krótkich mało zanikających falach 

elektrycznych.
4. S. D o b i ń s k i :  Polaryzacja dielektryczna ciekłego fosforu.
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S T A N IS Ł A W  D O B IŃ SK I

POLARYZACJA DIELEKTRYCZNA CIEKŁEGO F O SF O R U 1

Dane o własnościach dielektrycznych białego fosforu są nader 
skąpe. Schlundt, jedyny autor, k tóry  m ierzył, z niewielką zresztą 
dokładnością, stałą dielektryczną ciekłego fosforu, znalazł zarówno 
w 2 0 0 jak  i w C tę ״ 45   samą w artość 3,85 *.

Zadaniem  niniejszej pracy  było zbadanie zależności stałej 
dielektrycznej ciekłego fosforu od tem peratury  z dokładnością na 
jaką pozwala dzisiejszy stan techniki eksperym entalnej.

Specyficzne własności fosforu zm usiły mnie do skonstruo­
wania specjalnego jednolitego aparatu szklanego, k tó ry  pozwalał 
na osuszenie potrzebnej ilości fosforu i przedestylowanie jej 
w próżni do, tworzącego z nim  jedną całość, szklanego konden­
satora (ryc. 1).

Po w prow adzeniu fosforu do zbiornika a pod wodę, za ta­
piano b i w ypróżniano cały aparat przy  pomocy kapslowej, po­
zostawiając we w nętrzu ciśnienie nasyconej pary  wodnej. P ięcio­
tlenek fosforu w suszkach cc pochłaniał szybko wodę z nad fos­
foru. Resztę wody usuwano, ogrzewając zbiornik a do 100° C. 
Po tygodniu odlutowano suszki w miejscu d, przedestylowano 
fosfor do kondensatora i odłączono resztę przez odlutowanie 
w miejscu g. W  ten sposób fosfor, zarówno w czasie suszenia 
i destylacji jak i podczas pomiarów, znajdował się w próżni, s ty ­
kając się jedynie ze szkłem.

J a k  widać z rysunku kondensatora, fosfor wprowadza się 
przez destylację do przestrzeni, zawartej m iędzy zlutowane mi 
razem  naczyniam i szklanem i a i b. Naczynie b jest posrebrzone

1 R ozpraw a przedłożona Polsk iej A kadem ji U m iejętności dnia 7 listo ­
pada 1932, drukow ana następn ie  w  Z e itsch rift fur P h y sik  83, 129, 1933.

1 H . S chlundt: Jo u rn . phys. chem . 8, 122, 1904.
5 P rep a ra t firm y M erck »pro analysi«.
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od w nętrza mniejwięcej do połowy wysokości, naczynie a taksamo 
od strony zewnętrznej. W arstew ka srebrna na a, pomiedziowana 
elektrolitycznie, tw orzy stale uziemioną zew nętrzną okładkę kon­
densatora. Okładka w ew nętrzna na powierzchni b jest połączona 
z aparaturą m ierniczą typu  resonancyjnego za pośrednictwem 
kontaktu  cdef. P rzez f  są oznaczone skrawki cynfolji, rzucone na 
dno naczynia, d  jest ru rką  z m aterjału  izolującego, inne części 
kontaktu  są z mosiądzu.

Ciecz badana jest oddzielona od m etalicznych okładek dwoma 
warstw am i szkła. W  ten sposób pow staje kondensator o trzech

w arstw ach dielektrycznych. Pojem ność jego jest stosunkowo za­
wiłą funkcją stałej dielektrycznej cieczy. Zależność tę ustala się 
drogą kalibracji.

Ze względu na to, że zarówno proces kalibracji jak  i wa­
runki dokładności są w omawianym kondensatorze odmienne niż 
w powszechnie używ anych typach, omówię je bardziej szczegółowo

Założeniem podstawowem jest, że kondensator ten można 
zastąpić z dostatecznem  przybliżeniem  przez układ, szeregowo 
połączonych, trzech kondensatorów C״ C״ , Cm, zam ykających 
każdą z w arstw  7, 7/, I I I  (ryc. 3) z osobna. Założenie to byłoby 
ściśle spełnione, gdyby okładki były nieskończenie rozległe (po­
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minięcie wpływ u brzegów), gdyby powierzchnie okładek jak  i po­
wierzchnie oddzielające poszczególne w arstw y dielektryczne były  
dokładnie równoległe, oraz gdyby m ożna było zm ierzyć oddzielnie 
pojemność zlokalizowaną m iędzy okładkami. W  praktyce w arun­
ków tych  coprawda niepodobna ściśle urzeczywistnić, ale od­
chylenia są w większości wypadków m niejsze od błędów do­
świadczalnych.

Jeśli przez C! oznaczym y pojemność kondensatora pustego, 
CB wypełnionego cieczą o stałej dielektrycznej s, możemy łatwo 
dowieść, że wielkości A i B, określone przez równania:

1 _  1 _Ł _Ł 
¿  =  B = ̂ Z A  (1J

i  — i  i  — —
£ £

nie powinny zależeć od £. Zaniedbując przewodnictwo cieczy, mo­
żemy wyrazić przyjęte założenie w postaci równań:

1 __4rc| yt V | l | y, V\
$  | K  £ K  j (,5 jest powierzchnią okładek,

1 4 Ti I 7 , ł' i/* V\ K  stałą dielektryczną szkła)
Ą =  ^ T־j־ ־ + z + ^ r ¡־
z k tórych otrzym ujem y A i B  jako funkcje wielkości nieza­
leżnych od £:

4 n V 4 7t l
A - T H i  (3)

Pom iary potw ierdzają ten w ynik w zupełnościł, co dowodzi po­
średnio słuszności podstawowego założenia i ułatw ia zarazem 
ogrom nie kalibracje. Z (1) m am y bowiem:

B

W yznaczyw szy dla danego kondensatora A i В  p rzy  pomocy 
cieczy o znanej stałej dielekrycznej, można znaleźć z wzoru (4) 
wartość £, odpowiadającą każdem u zm ierzonem u C£.

1 S. R osental, Buli. Acad. Pol. (A) 1928, S. 378; ZS. f. P hys. 66 , (!52, 
1930. — D. D oborzyński, Buli. Acad. Pol. (A) 1930, S. 970; ZS. t. P hys. 6 6 . 

656, 1930. — A. Jag ie lsk i, Buli. Pol. (A) 1932, 326.
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Zbadajm y dalej zależność stałych przyrządu  od tem peratury. 
Biorąc pochodne logarytm iczne rów nań (3) względem tem peratury, 
znajdujem y:

(d odległość okładek). Dobierając wielkie C możemy otrzym ać 
zm iany A z daleko posuniętą dokładnością.

Na dokładność pom iaru w pływ a oczywiście także odpowiedni 
dobór S, k, l, l'. Nasuwa się pytanie jak  dobrać powyższe wiel­
kości, by dokładność była możliwie największa.

263

: oznacza w spółczynnik rozszerzalności nnjowej szkła). Wnios 
> znalazły również potw ierdzenie eksperym entalne. B  zmień 
ę z tem peraturą w tak m inim alnym  stopniu, że przy niezb; 
« leg ły ch  granicach tem peratury, zm iany w ym ykają się sp< 
ontroli doświadczenia. A zmienia się wyraźnie. W zględna zmie 
ość A jest dla każdego gatunku szkła inna i musi być w każdy 
!czególnym przypadku osobno badana.

K orzystając z łatwego do wyprowadzenia związku:
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jest spełniona tylko w przypadku, g d y .

l =  ^ r .  (6.)

SC
W tedy —— osiąga maximum, dokładność jest największa.

Stała dielektryczna rozm aitych gatunków  szkła waha się

około 6. Grubość ścianek | j nie może być ze względów technicz-

nicznych m niejsza niż 1 mm. P rzyjm ując tę  minim alną wartość, 
otrzym ujem y dla fosforu ( s = 4 ׳—׳ ):

l =  4/6 · 2 =  1,3 mm.
Dla wody np. (s =  HO) najdogodniejszy odstęp l wynosiłby ׳—■ 
aż 23 mm.

Baczną uwagę zwracano na wyrów nanie tem peratury  we 
w nętrzu kondensatora. Pom iary rozpoczynano dopiero w godzinę 
po osiągnięciu żądanej tem peratury  w termostacie. W artość dla 
każdej tem peratury  jest średnią z 10 pomiarów. Praw dopodobny 
błąd w zględny wynosi 0,3 %o· Pozatem  w szystkie dane m ogą być 
obarczone wspólnym  błędem, pochodzącym od niedokładności 
w oznaczeniu stałej dielektrycznej cieczy kalibracyjnej, w  tym  w y­
padku benzolu. B łąd ten może wynosić do 1 °/0.

Poza stałą dielektryczną mierzono również gęstość ciekłego 
fosforu przy  pomocy dużej wagi analitycznej. P ływ ak  szklany 
o objętości około 40 cm 3, zawieszony na jednej z szalek wagi, 
był zanurzony w zbiorniku, wypełnionym  fosforem  pod warstwą 
wody. W yniki pom iarów są zestawione w tablicy 1.
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oznacza w artości zamierzone; dca,c wartości wyliczone z wzoru

dcau =  1,7605 — 0,0009222 (t — 20°) (7.)

wyznaczonego m etodą najm niejszych kwadratów. Odchylenia nie 
przekraczają błędów doświadczalnych. Jakkolw iek prawdopodobny 
błąd jednego pom iaru nie przenosi tu  ±  0,00005 t. j. 0,03 ·/00, to 
jednak obecność warstewki w ody nad fosforem obniżą znacznie 
dokładność.

W artości stałej dielektrycznej, gęstości i poloryzacji dielek­
trycznej zawiera tablica 2.
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Zależność stałej dielektrycznej od tem peratury  ilustruje ryc. 4.

Ja k  widać z wykresu, m iędzy 48,6° a 49,0° C w ystępuje 
w przebiegu krzywej niewielki skok, k tó ry  jednak przewyższa 
czterokrotnie prawdopodobny błąd doświadczalny. W  tern samem 
miejscu jest punk t przegięcia krzywej. Polaryzacja dielektryczna 
osiąga tu  maximum.

Je s t  rzeczą ciekawą, że refrakcja właściwa

B  =  ^  (w czem u jest współczynnikiem  załamania)

okazuje w okolicy 49° C maximum jeszcze wyraźniejsze. W ar­
tości R dla linij wodoru a, [3, y są zestawione w tablicy 3; d  jest
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wyliczone ze wzoru (7), wartości n są wzięte z daw nych pomia­
rów Damiena *.

Tablica 3.

Jeśliby  te anomalje w łasności fizycznych fosforu w okolicy 
49° C znalazły potwierdzenie w dalszych badanach, fak t ten  do­
wodziłby istnienia dwu różnych odmian allotropowych ciekłego 
fosforu podobnie jak  to ma miejsce w siarce i w helu. B rak ano- 
malij w przebiegu krzywej gęstości może pochodzić od zanie­
czyszczenia wodą 2.

Znaleziona przezemnie w׳artość polaryzacji dielektrycznej 
fosfonr jest bardzo bliska refrakcji wdaściwej w stanie stałym  
i gazowym, ekstrapolowanej do X =  a. Dla stanu stałego R  =  0,285/, 
dla gazowego R  =  0 ,2810 W ynika stąd, że fosfor jest ciałem 
adipolowem. Niewielkie zm iany polaryzacji w zależności od tem ­
peratu ry  mieszczą się w ram ach teorji Ram ana i K rish n an a5.

P ragnę  w yrazić na tern miejscu podziękowanie P anu  Prof. 
D r K. Zakrzew skiem u za wskazanie tem atu i cenne wskazówki, 
jakich mi w toku wykonywania pracy nie szczędził i Panu  D r T. 
Nayderowi za uprzejm ą pomoc w pokonywaniu trudności tech­
nicznych.

1 D am ien: A nnales scient. de 1’Ecole N orm ale Sup. II , 10, 233, 1881, 
(Nie m ogąc uzyskać rozpraw y oryginalnej, cy tu ję  liczby w edle R . A begg 
H andbucłi d. anorg. Chem. I I I ,  3. A bteilung S. 373, 1907).

* P or.: S t.D ob ińsk i: N atu rę  130.662,1922. A ct. P hys. Pol. 1, 289, 1932.
5 W yliczone z danych G ladstone’a i D ale’a w ziętych  z tablic L andolta- 

B ornsteina (I I  tom  str. 925).
4 W yliczone z danych  C u tbbertsona (Phil. Mag. 25, 594, 1913.)
5 C. Y. R am an i K. S. K rishnan : P roc. Roy. Soc. L ondon (A) 117, 

589, 1928.
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FIZYKA TEORETYCZNA
SE M IN ARJUM  UL. G O ŁĘBIA 13

D yrektor: profesor zw. d r W ł a d y s ł a w  N a t a n s o n ,  d r filozofji 
hon. c. U. J .

A systent: m gr L u d w i k  K o z ł o w s k i .

Wykaz prac w latach 1930— 1934.

W ł a d y s ł a w  N a t a n s o n :

1. P ierw sze zasady M echaniki Undulacyjnej. »Prace Mate- 
mat. Fizyczne«, tom  37, W arszaw a 1930 str. 1 — 76, (i odbitka).

2. Przemówienie w Auli U niw ersytetu Jagiellońskiego, w y­
głoszone dn. 15 m aja 1930. »Czas« 1930, №  112 oraz odbitka.

3. Przemówienie wygłoszone dn. 25 w rześnia 1930 w Poz­
naniu, podczas posiedzenie inauguracyjnego V. Z jazdu fizyków 
polskich. Sprawozdanie ze Zjazdu, Poznań 1930.

4. Theorems connected w ith F erm at’s Principle. »Bulletin 
Int. de l’Académie Pol. d. Sc. e t d. L ettres« Série A (Cl. d. Sc.
M. et N.) 6. Octobre 1930, pp. 421—431.

5. De Rerum  N atura. »Przegląd W spółczesny«, m arzec 1931, 
rok X. №  107, pp. 321—347 (i odbitka).

6. Michell i Cavendish. »W szechświat« (W arszawa) rok 1931, 
№  4, kwiecień 1931, pp. 99— 105.

7. Michał Faraday. »Przegląd W spółczesny«, październik 1931, 
№  114, rok X, pp. 3—27 (i odbitka).

8. W spom nienia: o Cambridge: 1) »Czas« №  287 z dn. 24 
grudnia 1931; 2) №  71 z dn. 26 m arca 1932 (i odbitki).

9. General Propositions involving F erm at’s P rinciple and 
other concomitant theorems. Bulletin Int. de l’Acad. Polon. d. Sc. 
et d. Let., Cl. d. Sc. M. N. (A) rok 1931; 5 Octobre 1931, pp. 
612—622.

10. Dziecięce lata Maxwella. »Przegląd W spółczesny« paź­
dziernik 1932, N° 126, rok X I, pp. 13—23 (i odbitka).

11. Szkoły Akademickie. »Przegląd W spółczesny« za m. g ru ­
dzień 1932, №  128, rok X I, str. 2 8 1 -2 8 9 .

Przedrukow ane w zbiorowej książce p. t. »W  obronie wol­
ności Szkół Akademickich« Kraków  1933, str. 120— 129.
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12. On stead}׳ fields of radiation. Bulletin Int. de l’A
Polon. d. Sc. et d. L., Cl. d. Sc. M. N. (A) 1933, pp. 2 9 8 -3 0 4 ; 
seance du 6. février 1933.

13. W illiam  Shakespeare: »Czas« №  53 z dn. 5 m arca 1933 
(i odbitka).

14. F erm at’s Principle: »Philosophical M agazine and Journal 
of Science« (Londyn). Vol. 16 (serji VII) №  103. Ju ly  1933, 
pp. 178— 192 (i odbitka).

15. W  A leksandrji: »Przegląd W spółczesny« za m. listopad
1933. Rok X II. №  139, str. 1 5 3 -1 7 7 .

16. W idnokrąg Nauki; Lwów 1934. Nakładem firm y »Książ- 
nica-Atlas«; in 8°, str. 272 (ukaże się z pod prasy  w początkach 
m. listopada 1934 roku).

L U D W I K  K O Z Ł O W S K I

O  R U C H A C H  PŁY N Ó W , KTÓRYM  TO W A R ZY SZĄ  ZMIANY 
SKUPIENIA

(S treszczenie pracy m agistersk iej, przedstaw ionej w  m arcu 1932 r.).

Posługując się term odynam icznie uogólnioną zasadą W . R. H a ­
m i l t o n a  (zwaną również z a s a d ą  t e r m o k i n e t y c z n ą )  można 
znaleźć rów nania zmienności w układzie, złożonym z dwóch, jedno­
litych płynów׳ doskonałych, pozostających w zetknięciu ze sobą; 
uważane płyny, będąc w ruchu, nie m ieszają się, lecz m ogą zamie­
niać się w siebie, mogą reagować ze sobą ·. Równania ruchu w tak 
określonym  układzie, jak  również praw a ew entualnych reakcyj 
otrzym ano, zakładając między innemi w obydwu płynach istnienie 
potencjału prędkości. Okazuje się, że wspom nianą metodę można 
stosować, nie czyniąc założenia o potencjale prędkości. Można za­
tem  przypuścić, że w układzie m ają miejsce również ruchy w i­
rowe. Przystosow anie sposobu rozumowania, o którym  mowa, do 
przypadku ruchów wirowych w płynach reagujących ze sobą, 
opiera się na zastosowaniu rozkładu C 1 e b s c h ’a do w ektora pręd-

* W ł. N atanson, R ozpraw y W ydzia łu  M at.-P rzyr. P . A. U., tom  X XX V, 
s tr. 221.
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kości dowolnego elementu p ły n u 1. Rozkład C l e b s c h ’a, k tóry  
można zresztą stosować do dowolnego pola w ektor jalnego, przed­
stawia wektor prędkości, jako sumę geom etryczną dwu wektorów, 
z k tórych jeden w yprow adza się z potencjału, drugi zaś chara­
kteryzuje dopuszczalny ruch wirowy. (Prędkość wirowania może 
np. być do niego prostopadła).

Rozwiązanie przedstawionego tu  zagadnienia, stojącego na 
pograniczu dwóch nauk: klasycznej hydrodynam iki i term odyna­
miki, prowadzi do znanych rów nań E u l e r a  ruchu płynów  do­
skonałych oraz do pewnego związku pomiędzy energjam i kine- 
tycznemi, potencjałam i sił objętościowych i potencjałam i term o- 
dynamicznemi zupełnemi jednostek mas płynów. Związek ten 
można uważać za uogólnienie klasycznego w arunku równowagi 
term odynamicznej, spełniającego się w układzie, k tó ry  pozostaje 
w spoczynku.

EDWIN GÓRA

W EW N ĘTRZN A BUD O W A  LINIJ W ID M O W Y CH
(S treszczenie p racy  m agistersk iej, przedstaw ionej w  kw ietn iu  1934 r.)

Prace teoretyczne nad w ew nętrzną budową linij widmowych 
przypisują rozszerzenie linij, powstające na skutek wzajemnego 
działania atomówr, najczęściej: bądź efektowi S t a r k a ,  bądź prze­
ryw aniu lub zakłócaniu drgań św ietlnyeh podczas spotkań ato­
mów. Nieliczni tylko autorowie uwzględniają wzajem ne sprzężenie 
drgań; ograniczają się przytem  tylko do drgań o jednakowej 
częstości. W  pracy niniejszej autor wykazuje, że pojęcie sprzę­
żenia m ożna stosować w znacznie szerszym  zakresie.

Ażeby ująć m atem atycznie fak t sprzężenia, au tor stara  się 
opisać drganie własne atomów przy pomocy pojęć współczynni­
ków indukcji i pojemności. Metoda ta  stanowi nietylko uprosz­
czenie, ale także uogólnienie zwykłego sposobu odwzorowywania 
drgań  przez oscylatory linjowe. W prow adzając tę  m etodę postę­
powania i posługując się czasowo zmienną częstością, autor może

1 Clebsch, Crelle’8 Jou rna l, tom  56, s tr. 1, rok  1859.
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rozwiązać zagadnienie sprzężenia dwóch jednakow ych wibratorów. 
Autor przekonał się, że sprzężenie w ywołuje zm iany częstości 
i am plitudy drgań, k tórych  szybkość zależy od stopnia sprzęże­
nia, a natężenie od stosunku am plitud drgań. Zm iana am plitud 
pod wpływem  sprzężenia wywiera na budowę św iatła w ysyłanego 
w pływ podobny jak  zakłócanie drgań, które dokonyw a się pod­
czas spotkań atomów.

Sprzężenie w ibratorów  o częstościach różnych, znaczne zwłasz­
cza podczas spotkań, zależy tylko od różnicy częstości w ibrato­
rów i w ytw arza zawsze wzajem ne pseudo-odpychanie się częstości. 
Ta okoliczność tłum aczy w sposób prosty  asym etryczne rozsze­
rzanie się linij w stronę czerwoną, które zachodzi pod wpływem 
obcego gazu. Ilościowe ujęcie spraw y wykazuje, że rząd wielkości 
zmian częstości, obliczony tym  sposobem, jest zgodny z wynikam i 
doświadczeń. Metoda autora pozwala również w zasadzie zrozu­
mieć m echanizm spotkań tłum iących. Ze względu na duże tru d ­
ności m atem atyczne autor zdołał tylko wykazać, że podczas zbli­
żania się dwóch atomów spółczynnik tłum ienia drgania zmienia 
się w zależności od czasowej zm iany spółczynnika wzajemnej 
indukcji dwóch atomów.

R ezultaty  autora w skazują możliwość ujęcia, w ram ach teoryj 
klasycznych, spotkań i sprzężenia atomów w sposób jednolity.
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GEOLOGJA
G A B IN E T  GEOLO G ICZNY UL. Ś W . A N N Y  6

D yrektor: profesor z w. d r J a n  N o w a k .
Docenci: d r W a l e r y  G o e t e l ,  profesor zw. Akad. Górniczej, 

dr W a l e r j a n  Ł o z i ń s k i ,  zastępca profesora glebo- 
znastwa na W ydziale Rolniczym  U. J., 
d r B o h d a n  S w i d e r s k i ,  
dr  S t a n i s ł a w  Z u b e r ,  
dr  M a r j a n  K s i ą ż k i e w i c z .

A djunkt: d r W i k t o r  K u ź n i a r .
Asystenci: doc. dr M a r j a n  K s i ą ż  k i e  w i c  z, 

dr  S t a n i s ł a w  S o k o ł o w s k i ,  
mg r  J a d w i g a  B u r t a n ó w n a .

Wykaz prac za okres 1930— 1934.

J  N o w a k :

1. Uwagi o niektórych m etodach badawczych stosunku P o ­
dola do K arpat. Rocznik Pol. Tow. Geol. 1932, str. 1—67.

2. The limit of the D irection of the advance of the ice on 
the Roztocze Lwów-Tomaszów. Tamże. 1932, str. 200—214.

3. Geologiczna przeszłość Bałtyku. W ydaw nictw a Inst. B ał­
tyckiego. Toruń 1933, str. 1—37.

4. L ’ensemble de la tectonique de Pologne. (Congr. Géogr. 
Intern. Varsovie 1934).

5. Podłoże geol. Kopca Kościuszki. Sprawozd. z pos. Pol. 
Ak. Um. 1934.

6. J . N o w a k  i E.  P a n ó w :  The geological conditions of 
the S tarunia Excavation. Bull. Ac. Sc. Cracov 1930, str. 1 — 8.

W a l e r y  G o e t e l :

1. W . Goetel i S. Sokołowski. Tektonika Serji Reg
Okolicy Zakopanego. (Z 1 m apą geolog, kolorową, 1 m apą rys., 
9 profilami, 3 rysunkam i i 4 fo tografjam it Sur la tectonique 
de la Zone Subtatrique aux environs de Zakopane. (Avec 1 carte 
geol. colorée, 1 carte des., 9 Profiles, 3 F ig. et 4 Photogr.). Od-
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bitka z V I tomu Rocznika Polskiego Tow arzystwa Geologicznego 
w K rakow ie 1930.

2. Nowe zdjęcie geologiczne T atr na podkładzie fotogram e­
trycznym . Pam iętnik  Z jazdu Geografów i E tnografów  Słowiań­
skich. Beograd 1931.

3. Perspektyw y słowiańskiej w spółpracy w dziedzinie paleo- 
grafji. Czasopismo Geograficzne. Kraków  1932.

4. L a  protection de la N ature inanimée en Pologne. (II-e 
Congres international pour la protection de la Nature. Paris). 1933.

W a l e r j a n  Ł o z i ń s k i :
1. Das Steppenproblem  in Poln. Podolien vom bodenkundli- 

chen Standpunkt. Gerland’s B eiträge zur Geophysik. 34. 1931.
2. Z abytek gleby w Dańdówce koło Sosnowca. Ochrona 

P rzyrody. X II. 1933.
3. Erozja gleby i stoków vT W oj. Tarnopolskiem. W szech­

świat. 1933.
4. Palsenfelder und periglaziaie Bodenbildung. N. Jahrb . f. 

M ineralogie etc. Beil. Bd. 71 B. 1933.
5. M apa gleb W ojew ództw a Tarnopolskiego. P race rolniczo- 

leśne. N r 9. 1933.
6. Pofałdowane utw ory dyluw jalne w Wieliczce. Ochrona 

P rzyrody . X III. 1933.

B o h d a n  Ś w i d e r s k i :
1. Tektoniczny stosunek polskich K arpat wschodnich do 

ich przedgórza. (Sur le rapport tectonique des K arpates Orien­
tales polonaises et de leur avant-pays). Pol. Tow. Geol. Rocznik 
YJ, 1929, pp. 314—371. K rakow  1930.

2. Gdzie szukać ropy w polskich K arpatach wschodnich 
i na ich przedgórzu. P rzem ysł Naftowy Y, pp. 51— 56. Lwów 1930.

3. Gdzie szukać ropy w polskich K arpatach środkowych. 
P rzem ysł N aftow y V, pp. 2 4 2 -  245. Lwów 1930.

4. Sprawozdanie z badań nad geolog¡ ą Czarnohory — arkusz 
M ikuliczyn i Żabie. Państw . Inst. Geologiczny, Posiedzenia Na­
ukowe, 30, pp. 63—65. W arszaw a 1931.

5. Geologja płaszczowiny czarnohorskiej w dorzeczu P ru tu  
i jej dalszy przebieg w kierunku pn.-zach Państw . Inst. Geolo­
giczny, Posiedzenia naukowe, 33, pp. 4 —7. W arszawa 1932.
Rocznik W y dz ia łu  lilozoi. U. J .  T. I. 1930—1934. 1 8
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6. Zarys geologji okolicy M szany Dolnej. Ibidem, pp. 32— 35.
7. Ślady zlodowacenia górnej doliny P rutu . (Sur 1’ancien 

glacier du Prut). Pol. Tow. Geol. Rocznik V III, pp. 1— 17. K ra­
ków 1932.

8. O m łodych ruchach tektonicznych, erozji i denudacji K ar­
pat. Ibidem, pp. 239—265.

9. Sur l’évolution tectonique et m orphologique des K arpates 
polonaises au Tertiaire et au Quaternaire. Ibidem, pp. 198—200.

10. P rzyczynki do badań nad usuwiskanii karpackiemi. (Sur 
les éboulements dans les Karpates). Przegl. G eograficzny X II, 
pp. 96— 111. W arszaw a 1932.

11. Sur l’arc des K arpates occidentales. Eclogae geologicae 
Helvetiae. T. 26, pp. 111 — 130. Bâle 1933.

12. Budowa Czarnohory. W ierchy X I, pp. 71—89. K ra­
ków 1933.

13. Drugie sprawozdanie o geologicznej budowie okolic 
M szany Dolnej (arkusz Rabka-Tym bark). Państw . Inst. Geologi­
czny, Posiedzenia Naukowe, 36, pp. 45—47. W arszaw a 1933.

14. Zarys m orfologji polskich K arpat fliszowych. (Aperçu 
sur la m orphologie des K arpates du Flysch). Przegl. Geograficzny 
XIV , pp. 1—40. W arszaw a 1934.

15. Esquisse m orphologique des K arpates Polonaises Orien­
tales et de leur avant-pays. Congrès international de Géographie, 
Excursion A. 2, pp. 18—26. Varsovie 1934.

M. K s i ą ż k i e w i c z :
1. Geologische U ntersuchungen in  den W adowicer K arpaten. 

Bull. Int. Ac. Sc. de Pologne, Ser. A. 1930.
2. Sur la géologie de l’Istrandja. Results Sc. of the Voyage 

of the »Orbis«, 1930.
3. Spostrzeżenia nad występowaniem otoczaków skał pra- 

karpackich w Beskidach W adowickich. Rocz. Pol. Tow. Geol. 7, 1931.
4. Sprawozdanie z badań w ykonanych w północnej części 

arkusza »Wadowice«. Pos. Nauk. Państw . Inst. Geol. 1931.
5. Sprawozdanie z badań w ykonanych w r. 1931 na arkuszu 

»Wadowice«. Pos. Nauk. Państw . Inst. Geol. 1932.
6. D er Bau des südlichen Teiles der Teschener Zone zwi- 

schen der Olza und der Weichsel. Bull. Int. Ac. Sc. de Pologne. 
Ser. A, 1932.
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7. Budowa geologiczna brzeżnych Beskidów W adowickich 
i ich stosunek do przedm urza. Tłocz. Pol. Tow. Geol. t. V III. 1932.

8. P rzyczynek do znajomości średniej k redy  płaszczowiny go- 
dulskiej w Beskidach zachodnich. Tłocz. Pol. Tow. Geol. t. IX . 1933.

M. K s i ą ż k i e w i c z ,  J.  B u r t a n ó w n a  i S .  S o k o ł o w s k i :  
O w ystępow aniu łupków radjolarytow ych w kredzie średniej Bes­
kidów zachodnich. Rocz. Pol. Tow. Geol. t. IX . 1933.

S. S o k o ł o w s k i :
1. Sprawozdanie z badań w ykonanych w r. 1930 na ark. 

Dobromil. Państw . Inst. Geol. Pos. Nauk. n r 30. 1931.
2. Sprawozdanie z badań w ykonanych w r. 1931 w dolinie 

Dunajca m iędzy Tropiem  a Kurowem. Państw . Inst. Geol. Pos. 
Nauk. n r 33. 1932.

S. S o k o ł o w s k i  i W.  G o e t e l :  Tektonika serji regl
okolicy Zakopanego. Rocz. Pol. Tow. Geol. t. VI. 1930.

S. S o k o ł o w s k i ,  J.  B u r t a n ó w n a  i M. K s i ą ż k i e w
O występow aniu łupków radjolarytow ych w kredzie średniej Bes­
kidów Zachodnich. Rocz. Pol. Tow. Geol. t. IX . 1933.

J . B u r t a n ó w n a :  Geologja okolicy Myślenic na zachód 
od Raby. Rocz. Pol. Tow. Geol. t. IX . 1933.

J . B u r t a n ó w n a ,  M. K s i ą ż k i e w i c z  i S. S o k o ł o w ­
s k i :  O występowaniu łupków  radjolarytow ych w kredzie średniej 
Beskidów Zachodnich. Rocz. Pol. Tow. Geol. t. IX . 1933.
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GEOGRAFJA
INSTYTUT GEOGRAFICZNY (STARY ARSENAŁ) UL. GRODZKA 64

D yrektor Insty tu tu : profesor zw. d r J e r z y  S m o l e ń s k i .  
Docenci: d r W ł o d z i m i e r z  K  u b i j o w i c z, docent antropogeo-

grafji W schodniej Europy, prof. gimn, 
d r W i k t o r  O r m i c k i ,  docent geografji gospodar­
czej, st. asyst. Inst. Geogr,
d r B o g d a n  Z a b o r s k i ,  docent geograf ji, zast. prof. 
geograf ji fizycznej (w r. 1933 przeniósł veniarn le- 
gendi do Uniw. W arszawskiego).

Lektor: S t a n i s ł a w  K o r b e l ,  prof. Szk Ekon.-Handl. (K arto­
g raf ja).

W ykładający: B r o n i s ł a w  P i ą t k i e w i c z ,  radca M inisterstwa 
K om unikacji (geografja m atematyczna).
S t a n i s ł a w  S r o k o w s k i ,  b. konsul gen. Kz. P. (geo­
grafja  polityczna i regjonalna).
dr S t a n i s ł a w a  N i e m c ó w  na,  prof. gimn. (Dydak­
ty k a  i m etodyka geogr. na Stud. Ped.).

Asystenci starsi: doc. d r  W i k t o r  O r m i c k i .
dr  S t a n i s ł a w  L e s z c z y c k i .

Asystenci: dr M i e c z y s ł a w  K l i m a s z e w s k i .
dr  J ó z e f  S z a f l a r s k i .

A systent młodszy : m gr S t a n i s ł a w  F l i s .
W olontarjusz: m gr W  ł ad .  M i l a t a .

S em inarjum  G eografji fizycznej zostało zwinięte w roku 1933 
wraz z katedrą G eografji fizycznej.

Kierownik: prof. d r J e r z y  S m o l e ń s k i  do r. 1930, następnie 
do zwinięcia zakładu zast. profesora doc. d r B o g d a n  
Z a b o r s k i .

Rozprawy i artykuły naukowe personalu naukowego i pracow­
ników Instytutu Geograficznego U. J. ogłoszone drukiem.

Rok 1930.
J.  S m o l e ń s k i :

1. Sur l ’analyse cartographique des rapports entre le
férents elements de la population. Pam. I I  Zj. SŁ Geogr. i E tn. 
w Polsce 1927, t. II. Kraków 1930.
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2. Z geograf ji Fizycznej W ołynia. Rocznik W ołyński. I. 
Równe 1930.

3. W  sprawie słowiańskiej w spółpracy na polu geomorfo- 
logji. W iad. Geogr. V III.

4. L a  protection de la vallée du D niestr a la frontière de la 
Pologne et de la Roum anie et le p rojet du P arc  National des 
Trois E ta ts  a Czywczyn. Cons. Nation, pour la P rot. de la N a­
ture Nr. 27. K raków  1930.

5. W ielkopolska. »Cuda Polski«, wyd. R. W egner. Poznań 1930.

B. Z a b o r s k i :
1. W yżyny krasowe francuskiego M asywu Centralnego. (Causse 

Noir et Causse Mejean.). Przegl. Geogr. X. W arszaw a 1930.
2. P róba podziału regjonalnego Niżu Polski i terenów ościen­

nych. Versucli der G liederung des Flachlandes von Polen und 
der angrenzenden Gebiete. W iad. Geogr. V III. 10. Kraków  1930.

W. O r  m i c k  i :
1. Podział i uprzemysłowienie polskich Kresów W schodnich. 

W iad. Geogr. V III. 1930.
2. O strefy  gospodarcze woj. krakowskiego. Ziemia n r 2. 

W arszaw a 1930.
3. Produktyw ność rolna w Polsce. W iad. Geogr. V III. 1930.
4. Szkic geograf ji gosp. Tarnow a i okolicy. Tarnów 1930.
5. Z geografj i gospodarczej W ołynia. Rocz. W ołyński. I. 

Równe 193L.-
6. Na m arginesie kilku projektów  reform y podziału adm i­

nistracyjnego. Odb. z dzieła: »Kraków Stolicą Kresów południowo 
zachodnich«. K raków  1930.

W. K  u b i j o w i c z :
1. Cartes principales de la géographie hum aine de la ville. 

Pam . II. Zj. Sł. Geogr. i E tnogr. w Polsce 1927, t. II. K raków  1930.
2. Typy pasterkeho żivota na Slovensku. Sb. Muz. Slov. 

Spoi. X X IV . Turć. Sv. M artin 1930.
3. Jednostk i krajobrazow e w Polskich K arpatach Wsch. 

Pam. II. Zj. Slow. Geogr. i E tn. w Polsce, t. II. K raków  1930.
4. Mapy osel i hosp. ku ltur Sch. Karpat. Nauk. Zb. Geogr. 

Sek. p ri U. S. H. K raków  1930.
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B. H a l i c k i :  Dyluwialne zlodowacenie pn. stoków Tatr. 
Spr. P. Inst. Geol. V. W arszaw a 1930.

S. L e s z c z y c k i :
1. Kom unikacja autobusowa w wojew. krakowskiem. Odb. 

z n r 34 W iad. Stow. czł. Pol. Kongresów drogowych. W ar­
szawa 1930.

2. Szlak tu rystyczny  w okolicach Krakowa. Orli L o t 5 —6. 
Kraków 1930.

3. Stukilom etrowy szlak turyst. w okol. K rakow a Ziemia X V , 
n r 21. W arszawa 1930.

Z. H o ł u b - P a c  e w i e ż o w a :
1. Zycie pasterskie w Tatrach. Pam. II. Zj. Sł. Geogr. i E tn. 

w Polsce, t. n .  Kraków 1930.
2. Mapa gospodarczo osadnicza pasterstw a w Tatrach. Ibid. 

t. II. K raków  1930.
3. Z badań nad pasterstw em  karpackiem  i alpejskiem. W ier­

chy VHI. K raków  1930.

J . S z a f l a r s k i :  Jeziorka Babiej Góry. Ziemia 1930, n r  19. 
W arszaw a 1930.

T. B e t l e j a :  Ludność K rakow a w X V H I w. Pam. II. 
Zj. Sł. Geogr. i E tn. w Polsce, t. II. K raków 1930.

Z. S im  c h e :
1. Tarnów i jego okolica. Nakł. gm iny Miasta Tarnowa. 1930.
2. Tarnów dawniej a dziś. Spr. Dyr. Gimn. im. B rodziń­

skiego. Tarnów 1930.

R. K o n s t a n k i e w i c z :  W odna gospodarka energetyczna 
w Polsce. W iad. Geogr.V III. 2. Kraków  1930.

M. R a b i j ó w n a :  Oczerk antropogeografji sam birskoho po- 
witu. Nauk. Zb. Geogr. Sekc. p ri U. S. H. K raków  1930.

M. K o w a l u k :  K uty, antropogeogr. studja. Die S tad t Kuty. 
E ine antropogeographische M onographie (ibid.).

J .  D e k a j ł o :  Oseli ja ru  Sereta. Die Siedlungen im Serettale 
(ibid.).

M. K u 1 i c k i : Zim arkow y oseli na halickyj H ucułszczyni 
(ibid.).
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P. B a b i a k ,  M. H a b ł y ń s k i ,  T. M u z y c z y s z y n :  P ry - 
ris t naselennia u Sch. K arpatach. L ’accroissement de la popula­
tion dans les C arpathes Orientales (ibid.).

Z. M i d o w i c z :

1. Z rozw ażań nad problemami anemologicznemi Tatr. Przegl. 
Geogr. X . W arszaw a 1930.

2. Babia Góra. M onografia Turyst. W yd. Oddz. Babiog. 
P. T. T , t. I. Żywiec 1930.

3. D rzew a jako górskie anem ografy naturalne. W iad. Geogr.
V III. K raków  1930.

Rok 1931.
J . S m o l e ń s k i :

1. W sprawie ewolucji geografji politycznej. Z ur Evolution 
der politischen Géographie. Przegl. Geogr. X I. W arszawa 1931.

2. Ziemia jako podłoże dziejów ludzkości. Odb. z T. I. W . Hist. 
Powszech., wyd. Trzaski, E w erta i Michalskiego. W arszaw a 1931.

3. G eograf ja  Polski. A rt. w t. X III. Encykl. G utenberga. 
K raków  1931.

4. La protection du paysage en Pologne. C. R. du Congr. 
In ternat, de la Protec. de la Nature. Paris 1931.

B. Z a b o r s k i :

1. Analiza m orfom etryczna rzeźby terenu niżowego. The 
m orfom etric analysis of the relief of a lowland territory. Wiad. 
Sł. Geogr. W . I. G. 3. W arszaw a 1931.

2. Sur les cartes de types du relief de plaines. Congres 
In ternat. Géogr. Résumes des Publications. P aris 1931.

3. P rzeg ląd  szczegółowych m ap narodowościowych Pomorza 
oraz uwagi dotyczące metod ich sporządzania. Pam. Zj. Pomo- 
rzoznaw., z. 1. Toruń 1931.

W . O r m i c k i :

1. W ielkość i rozmieszczenie gospodarstw  rolnych w Polsce. 
L a  grandeur et la répartition des propriétés agricoles en Pologne. 
W iad. Geogr. IX . 4. 1931.

2. Polacy poza granicam i Państw a. Art. w. t. X III. Encykl. 
G utenberga. K raków  1931.
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3. Samodzielne badania geogr. na prowincji. Rocz. W oł. II. 
Równe 1931.

4. Cele i zadanie Polskiego Twa Krajoznawczego. Ziemia, 
z. 23 — 24. W arszaw a 1931.

5. Regjonalizm  gospodarczy w Polsce. Regjonalizm  w  E u ­
ropie. W arszawa 1931.

6. W  sprawie karto teki polskiego handlu zagranicznego. 
Polska Gospod., z. 46. W arszaw a 1931.

W. K u b i j o w i c z :
1. Zycie pasterskie w W ielkiej Fatrze. Sb. Vlastived. Muzea. 

Bratislava 1931.
2. Ueber die antropogeographischen Problèm e in den Ost- 

karpaten. Sitzungsber. der Sevcenko Ges. der Wiss. XIV . Lw ów  1931

J . S z a f l a r s k i :
1. R zut stożkowy pośredni Tissota. P rojection conique in ter­

médiaire de Tissot. W iad. Sł. Geogr. W. I. G., z. 1. W arszaw a 1931.
2. Z m orfologji doliny Skawy i górnej Raby. Sur la m orpho­

logie de la, Skawa et de la Raba supérieure. W iad. Sł. Geogr. 
W . I. G., nr 2. W arszaw a 193i.

3. Przełom  Soły. Ziemia, t. XV. W arszaw a 1931.

S. L e s z c z y c k i :
1. Badania nad opadami w Tatrach. W iad. Meteorolog, 

i Hydrol. P. I. M. W arszaw a 1931.
2. W spółczesny stan badań niw alnych w Polsce. Wiad. 

Geogr. IX . 3. Kraków 1931.
3. Metoda graficzna prowadzenia notatek  w terenie dla badań 

osadniczych. (Ibid).
4. Potrzeba badań klimatolog, w naszych uzdrowiskach. Pam. 

Pol. Tow. Baln. Kraków 1931.
5. G rota lodowa w Strzeblu w Beskidzie W yspow ym . W ierchy 

IX . Kraków 1931.
6. Znaki ry te  na głazach w Beskidzie W yspowym . W ierchv 

IX . Kraków 1931.

M. K l i m a s z e w s k i :  Z zagadnień dotyczących zlodowace­
nia ziem polskich. W iad. Geogr. IX . K raków  1931.

Z. H o ł u b - P  a ce  w i e ż o w a :  Osadnictwo pasterskie i wę­

280

rcin.org.pl



drówki w Tatrach i na Podtatrzu. P race Kom. G-eogr. P. A. U., 
n r 1. Kraków  1931.

W . P a w l i k :  P rzyczynek  do znajomości lawin tatrzańskich. 
Etudes sur la m orphologie des avalanches de Tatry. W iad. Geógr.
IX . 3. Kraków 1931.

M. G o t k i e w i c z :  Predyluw ialny poziom skoruszyński na 
Orawie. Die vordiluviale Hochfläche von Skoruszyna im Orawa- 
gebiet. Przegl. Geogr. X I. W arszaw a 1931.

Z. S i m c h e :  P lan  krajobrazow y Tarnowa. Odb. z monogr. 
»Tarnów i jego okolica«. Tarnów  1931.

M. M i d o w i c z  (i S. M e r t a ) :  Zwardoń i okolica. Żywiec 
Biała 1931.

Rok 1932.
J. S m o l e ń s k i :

1. P róba geolog, interpretacji rozmieszczenia anomalji g ra ­
w im etrycznych w pn.-zach. Polsce. Spr. Akad. Um., t. X X X II, 
n r  2, str. 25. Kraków 1932.

2. Essai d’in terpretation  geol de la repartition  des anoma­
lies gravim etriques dans le NO de la Pologne. Rocz. P . T. Geolog. 
V III, str. 1—7. Kraków 1932.

3. Ochrona krajobrazu. Odb. z dzieła »Skarby Przyrody«, 
wyd. P. R ady Ochr. P rzyr. Kraków 1932.

4. Zadania i m etody geografji gospodarczej. W ykład inaugur. 
na W . S. H. w Krakowie. Inauguracja roku nauk. 1932/33. K ra­
ków 1932.

5. Z badań wysokogórskiej stacji nauk. w doi. Pięciu 
Stawów Polskich w Tatrach. W ierchy, t. X , str. 1—8. K ra­
ków 1932.

6. Przew yżki i niedobory ludn. polskiej na obszarze Rzp. P. 
w  r. 1931. Spr. z pos. Kom. Geogr. P. A. U. z d. 6. X II I  1932. 
Kraków 1932.

7. Izochrony dośrodkowe odgraniczne. Ibid. K raków  1932.

B. Z a b o r s k i :
1. O potrzebie w ydania szczegółowej m apy podziału admi- 

nistr. Polski. »Nauka polska«, wyd. K asy im. Mianowskiego, t. XV. 
W arszaw a 1832.

2. Potrzeby finansowe uniw. zakł. geogr. związane z pracami 
w terenie. Ibid. W arszaw a 1932.
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3. Pow iat Morski. Kom unikat Inst. Bałt. Toruń 1932.
4. M orfologja powiatu Morskiego. Spr. z pos. Kom. Geogr. 

P. A. U. 6. X II  32. K raków  1932.
5. O mapie P rus K rólewskich i K siążęcych Schrottera. Ibid. 

Kraków  1932.

W . O r m i c k i :
1. Antropogeograficzne podstaw y procesu urbanizacji na tle 

genezy środowiska geograficznego. P . Oświata Pozaszkolna, n r  1. 
W arszaw a 1932.

2. Rozmieszczenie p rzyrostu  rzeczywistego w Polsce. 1921 — 
1932. W iad. Geogr., t. X , z. 2. Kraków 1932.

3. Rozwój polskiej myśli geogr. gospod. Przegl. Geogr. X II. 
W arszaw a 1932.

4. Ludom ir Sawicki jako obywatel i wychowawca. Ruch 
Pedag., n r  9. W arszaw a 1932.

5. Regjonalizm  dem ogeograficzny Polski. W iad. Geogr. 
z. 3 —5. K raków 1932.

6. Nasilenie w ędrówek wewn. w Polsce. Ibid. z. 8 —9. K ra ­
ków 1932.

7. Miasto jako przedm iot badań geogr. Ibid. z. 2. K raków  1932.
8. Badanie strefy  wpływów w geografji miast. Ibid. z. 6— 7. 

Kraków 1932.
9. W  sprawie m etodyki kartograficznego przedstaw ienia 

użytkow ania ziemi. Spr. z pos. Kom. Geogr. P. A. U. 6. X I I  1932. 
Kraków  1932.

10. Mapa m igracyj w ew nętrznych w Polsce. Ibid.
11. W  sprawie collegium regjonalnego. P. Oświata Poza­

szkolna, n r 2· 1932.

W . K u b i j  o w i c z :
1. Oby vane i neobyvane płochy w slovenskych K arpatech. 

Les terrains habités e t inhabités dans les Carpathes Slovaques. 
Sbornik Muzealnej Slov. Spoi. X X V I. Turc. Sv. M artin 1932.

2. Rozsireni ku ltu r a obyvatelstva v  severnich Karpatech. 
L a repartition  des cultures et des hommes dans les Carpathes 
du Nord. Sb. Filos. F aku lty  Univ. Komenskeho v  Bratislave. 
R. V III. 60. B ratislava 1932.
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S. L e s z c z y c k i :

1. B adania insolacyjne w Tatrach W ysokich. Insolation dans 
le H aut T atra  Polonais. W iad. Meteor, i H ydrogr., n r 2. W ar­
szawa 1932.

2. Analiza fizjognom ji miasta. W iad. Geogr. X , z. 3 —5. 
Kraków  1932.

3. Osadnictwo Kliszczaków w Beskidzie W yspowym . Ziemia, 
t. X V II. W arszaw a 1932.

4. G eograf ja  turystyczna jako naukowe ujęcie zagadnienia 
tu rystyki. Przegl. Zdrojowy. R. X X I, nr. 6. Kraków 1932.

5. Szałaśnictwo kam ienne w Beskidzie Małym. W ierchy X. 
Kraków  1932.

6. Tymczasowa instrukcja o prowadzeniu obserwacyj m e­
teorologicznych i niwalnych. K raków  1932.

7. Badania geograficzne nad osadnictwem w Beskidzie W y ­
spowym. Wiad. Sł. Geogr. W . I. G., n r 4. W arszaw a 1932.

8. Problem  rozproszenia i skupienia osadnictwa w woj. kra- 
kowskiem  i Śląskiem. Spr. z pos. Kom. Geogr. P. A. Ü. 6. X II
1932. K raków  1932.

J .  S z a f l a r s k i :

1. Z badań nad konstrukcją map spadku. W iad. Sł. Geogr. 
W . I. G., n r  3. W arszaw a 1932.

2. Jask in ia  lodowa w Dobszynie. Czasop. Przyrod., z. 4 —6. 
Łódź 1932.

3. Z h istorji doliny Soły. P race Inst. Geogr. U. J., n r 13. 
K raków  1932.

4. Z badań nad stawam i T atr polskich. W ierchy, t. X . K ra­
ków 1932.

5. Z badań nad stawami doliny Jaworowej. Ibid. Kraków 1932.

M. K l i m a s z e w s k i :

1. W  sprawie rozwoju dorzecza R aby i Skawy. W iad. Geogr. 
X, z. 2. K raków  1932.

2. Przełom  Dunajca m iędzy N. Sączem a Czchowem. Ziemia 
X V II. W arszaw a 1932.

3. Some problem s of the glaciation in Poland. Rocz. Pol. 
Tw a Geol. V III. 2. Kraków  1932.
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4. Skały wulkaniczne okolic Krakowa. Orli L o t X III. 10. 
K raków  1932.

5. P rzyczynek do poznania morfologicznej działalności roz­
topów wiosennych. Czasop. Geogr. Lwów 1932.

A. W r z o s e k :  Sprawozdanie z wycieczki Semin. Geogr. Fiz. 
U. J .  na Słowację, odbytej pod kierunkiem  zast. prof. dr B. Z a­
borskiego. K raków  1932.

W . S t o l f ó w n a :  Terasy górnej Raby. Les terrasses de la 
R aba supérieure. Odb. W iad. Geogr., t. X , n r  3— 5. Kraków 1932.

Z. Z a ł u c k i :  W  sprawie historji doliny P ru tu  na przedpolu 
K arpat Pokuckich. Z ur K enntnis der Geschichte des P ru th tales 
im Vorlande der Pokutischen Karpathen. W iad. Geogr. X , n r 3 —5. 
Kraków 1932.

M. I. K s i ą ż k ó w n a :  Codzienne wędrówki młodzieży szkol­
nej do W. Krakowa. W iad. Geogr. X , z 6—7. K raków  1932.

J .  S 1 i s z : O wyprawie S. S. Rogozińskiego do Kamerunu. 
(50-lecie wyprawy). Odb. z W iad. Geogr., t. X , z. 8—9. K ra­
ków 1932,'

Rok 1933.
J . S m o l e ń s k i :

1. Schwereanomalien und geologischer Bau NW . Polens. 
Verh. der VI. Tagung der Baltischen Geodätischen Kommission. 
Helsinki 1933.

2. Niektóre m etody m orfom etryczne stosowane w Inst. Geogr. 
U. J . W iad. Geogr. X I. Kraków 1933.

3. W  sprawie pierwszej polskiej m apy hipsom etr. Altha. P. 
Przegl. K artogr. 41. Lwów 1933.

4. Socjologja g rup  społeczno geograficznych jako podstawa 
badań regjonalistycznych. Przegl. W spółcz. 129. K raków 1933.

5. Polskie badania geograficzne w Tatrach. C. R. Du III. 
Congr. G. E. Slav. Beograd 1933.

6. Morfologja granic etnograficznych w związku z ich ge­
nezą. Ibid.

B. Z a b o r s k i :

1. Zarys morfologji północnych Kaszub. W yd. Inst. Bałt. 
Toruń 1933.

2. A tlas powiatu Morskiego i Gdyni, z. I  i II. Kraków 1933.

284

rcin.org.pl



W . O r m i c k i :
1. P rzyczynek  do dem ogeografji W ołynia. Rocz. Woł., t. III. 

Równe 1933.
2. R egjonalna pojemność ludnościowa a aprow izacyjna sa­

m owystarczalność rejonu. C. R. du III. Congr. des G־. et. Etn. 
Slav. Beograd 1933.

3. Die K artoffelw irtschaft in SW. Polen. W iad. Geogr. X I. 
K raków  1933. (z mapą).

W . K u b i j o w i c z :
1. Z ivot pastÿrskÿ na Borzavë. Zemëpis. prace vid. Prof. 

J .  Král, n r 4. B ratislava 1933.
2. A ntropogeogr. m apy oblasti Borzavy. Ibid.
3. Rozm iszczennja ku ltu r w Piw nicznych K arpatach. C. R.

III. Congr. Geogr. et Etn. Slav. Beograd 1933.

S. L e s z c z y c k i :
1. Budownictwo kam ienne na ziemiach polskich. (Kwestjon. 

etnogr.) Kom. Kół Krajozn. Młodz. Krak. 1933.
2. P rzyczynek do usłonecznienia T atr W ysokich. W iad. 

Meteorol. i H ydr. P. J . M. 32, n r 9. W arszaw a 1933.
3. R uch letniskow y na Podhalu. Przegl. Balneolog. Kraków

1933. (z mapą).
4. O m etodach badania frekw encji kuracjuszy . w uzdrowi­

skach. (ibid).
5. C harak terystyka kom unikacji autobusowej na obszarze 

woj. Krakowskiego. W iad. Geogr. X I. 8— 10. Kraków 1933.
6. G órny zasiąg dachów kry tych  słomą na Podhalu. W ierchy, 

t. X I. K raków  1933.

J . S z a f l a r s k i :
1. O żwirach tatrzańskich w dolinie Raby. III. Spr. Nauk. 

Koła Geogr. U. U. J . Kraków 1933.
2. Jeziora dolin Kezm arskiej i Staroleśnej. Zb. P race Nauk. 

Koła Geogr. U. U. J., z. I B  wraz z Atlasem  (z. IA).
Z. H o ł u b - P a c e w i c z o w a :  M éthodes de recherches sur 

l ’habitat pastoral tem poraire et sur les m igrations pastorales. C. R. 
HI. Congr. Geogr. Ent. Slav. Beograd 1933.
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A. W r z o s e k :  Z badań nad zjaw iskam i krasowem i T a tr 
Polskich. W iad. Sł. Geogr., n r 3. W arszaw a 1933.

M. G o t k i e w i c z :  S tare żw iry tatrzańskie na Podhalu i Ora­
wie. III. Spr. Nauk. Koła Geogr. U. U. J . Kraków 1933.

W . M i l  a ta :
1. U wagi o zachm urzeniu T atr W ysokich. W iad. M eteoro­

log.' i H ydr. P. J .  M , n r 2. W arszaw a 1933.
2. Jask in ia  Malinowska. Rocz. Beskidu Śląsk. Cieszyn 1933.

P. K. G u z i k :  Polskie kopalnictwo naftow e (stan roku 1927). 
W iad. Geogr., n r 3. K raków 1933.

Z. B u c z k ó w n a :  K ilka uwag z geom orfologji pn. części 
Zagł. Dąbrowskiego. (Ibid). K raków  1933.

E. B o  c z a r :  Izochrony dośrodkowe Polski. III. Spr. Nauk. 
Koła Geogr. U. U. J . Kraków 1933.

Z. K o r o s a d o w i c z  i J.  S z a f l a r s k i :  P rzyczynek  do zna­
jomości jezior tatrzańskich (Ibid.).

A. B o g u c k a :  P ró g  podkarpacki m iędzy R abą a W isło­
kiem. (Ibid.).

A. G a w l i k ó w n a :  Zastosowanie niektórych m etod morfo­
m etrycznych na obszarze Beskidów Mag. (Ibid).

M. G r ü n e  r ó w  n a :  Metody kartograficznego ujęcia form  
dolinnych. (Ibid.).

K. G u z i k :  K ilka uwag o blokdiagram ach i ich konstrukcji. 
(Ibid.).

T. K a t r a :  Jeziora Kartuskie. (Ibid.).
R. K o n s t a n k i e w i c z  i J .  G r e g o r c z y k ó w n a :  E nerg ja 

m otoryczna rzek Polski Południowej. (Ibid.)
M. S c h o p p ó w n a :  K ilka uw ag o antropogeografji P o je­

zierza Brasław skiego. (Ibid.).
J .  S a r n i c k i :  Zależność reliefu K arpat Zach. od budowy 

geolog. (Ibid.).
M. K l i m a s z e w s k i :  G rzyby skalne na pogórzu karpac- 

kiem m iędzy R abą a Dunajcem. Ochr. P rzyr. X II. W arszaw a 1933.
J . S a r n i c k i  i dr  S. L e s z c z y c k i :  G rupa Babiej Góry. 

B lokdiagram  n r 1. Narc. m apy piast. Tow. Krzew. Narciarstwa, 
Kraków 1933.

Z wydawnictw  w łasnych ogłoszone zostały w latach 1924— 
1933 jedenaście zeszytów » P r a c  I n s t .  G e o g r .  U. J«  (nr 4— 15).
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Dyssertacje doktorskie wykonane w Instytucie Geogr.

Rok 1930—1931.

1. L. M i c h a l s k i :  P rzem ysł powiatów Krakowskiego i Pod­
górskiego.

2. M. G r o t k i e w i c z :  Dyluwialne i predyluwialne poziomy 
dolinne na Orawie. (Część ogłoszona drukiem  w Przegl. Geogr., 
t. X II . W arszawa).

3. J .  S z a f l a r s k i :  Z morfologji dorzecza Skawy i Raby. 
(Ogłoszone w  W iad. Służby Geogr. W . I. G.).

4. A. G a w l i k ó w n a :  Zastosowanie niektórych metod m or­
fom etrycznych w K arpatach  Zach. (Streszczenie w III. Spr. Nauk 
Koła Geogr. U. U. J.)

5. C. L e j a :  G rady w południowej Polsce. (Streszcz. w Pam. 
I I  Zj. Stów. Geogr. i Etn.).

6. Z. S i m c h e :  M onografja geogr. Tarnow a i okolicy. (W y­
dane p. t. Tarnów i okolica. Tarnów 1930).

7. K. Ł o m n i e w s k i :  Zlodzenie górnej W isły i jej karpac­
kich dopływów.

Rok 1932.

1. S. L e s z c z y c k i :  Badania geograficzne nad osadnictwem 
w Beskidzie W yspowym . (Ogłoszone w W iadom. Służby Geogr. 
W . I. G. i P racach Inst. Geogr. U. J.).

2. O. K o s s m a n :  G eograficzna m onografja m iasta Łodzi. 
(Część opublikowano w Czasop. Przyrodn. Łódź 1931).

3. S. J a r o s z :  B adania geograficzno leśne w Gorcach.
4. M. K u l i c  k i :  G órna granica osadnictwa w K arpatach 

Huculskich. (Część ogłoszona w Nauk. Zbirn. Geogr. Sek. Ukr. 
Stud. Hrom. Kraków 1930).

5. J . J o p k ó w n a :  Zagadnienie powierzchni zrównania zach. 
części W yżyny  Małopolskiej.

6. A. Z a r y c h t a :  Ruch em igracyjny polski 1919—1931 
i jego znaczenie dla Państw a. (W ydane przez L igę Morską i Ko- 
lonj. oraz w P racach Inst. Geogr. U. J.).

7. M. M i c h a l e w s k a - M i o d o ń s k a :  Obraz życia gospo­
darczego W yżyny Małopolskiej. (Zał. atlas stat. gosp.).

8. I. U r s l ó w n a :  Zycie gospodarcze K arpat Polskich. (Zał. 
atlas stat. gosp.). (Część ogł. w W iad. Geogr., t. XII).
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9. R. G a j d a :  Term ika Pięciu Stawów Polskich. (W yniki 
ogłoszone zostały częściowo w W ierchach R. X . 1932).

Rok 1933.
1. M. K l i m a s z e w s k i :  U tw ory dyluwialne i rzeźba płn. 

części karpackiego dorzecza Dunajca. (Cz. ogł. w W iad. Geogr., 
t. XII).

2. A. W r z o s e k :  Z badań nad krasem  T atr Polskich. (Ogło­
szone w W iad. Służby Geogr. W . I. G.).

3. Z. Z a ł u c k i :  Z historji podkarpackiej doliny P rutu . (Ogło­
szone w streszczeniu w W iad. Geogr. X  1932).

4. K. M a ł e c k i :  M onografja geograficzna Mysłowic.
5. W . M a r c h a c z :  M onografja geograficzna Świętochłowic.
6. L. S t o l a r z e w i c z :  Z antropogeografji pow. Żywieckiego.
7. L. G r o d z i c k i :  Stosunki narodowościowo wyznaniowe 

Polesia.
8. T. M u z y  c z y  s z y n :  Z antropogeografji kotliny Stanisła­

wowskiej. (Część ogł. w W iad. Geogr. Sekc. U. S. H. K raków  1930).

Prace magisterskie wykonane w Instytucie Geograficznym U. J.
Rok 1930.

1. M. G r u n e r ó w n a :  M etody kartogr. ujęcia stopnia roz­
woju dolin.

2. R. J a m k a :  G óry meandrowe nad Sołą, Skawą, R abą 
i Dunajcem.

3. R. K o n s t a n k i e w i c z :  W ahania wodostanu karpackich 
dopływów W isły

4. S. K u b  l i n :  M onografja przem ysłu W adowic.
5. J .  W i ś n i e w s k i :  Geograf ja  ag rarna powiatu Jędrzejow ­

skiego.
6. C. W o ź n i a k :  M onografja przem ysłu Andrychowa.

Rok 1931.

1. A. B o g u c k a :  Spadki progu karpackiego między'■ Rabą 
a W isłokiem.

2. J . C o r a :  Geogr. w arunki rozwoju przem ysłu cukrowni­
czego w Polsce.

3. J . G o ł ę b i o w s k a :  Osadnictwo dolin P rądnika i Dłubni.
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4. A. J o ń c ó w n a :  Regjonalizm  Mazowsza w świetle wyso­
kości względnych.

5. M. K l i m a s z e w s k i :  Terasy Dunajca między N. Sączem 
a Czchowem.

6. J .  M a r c i n i a k :  P rzy rost ludności w pow. Jasielskim  
i  Gorlickim.

7. .J. M a s t a l e r z ó w n a :  Morfologja glacjalna doliny Cichej 
w Tatrach.

8. J .  M i k u c i ń s k a :  Stosunek rzeźby do tektoniki w B iesz­
czadach.

9. Z. P r z e d p e ł s k a :  Stosunek odpływu od opadu w do­
rzeczu Dunajca.

10. K. S a l e  w i c  z: P rzy rost ludności w dorzeczu W isłoki.
11. W . S t o l f ó w n a :  Terasy doliny Raby.
12. J .  W i ś n i e w s k a :  Osadnictwo doliny Skawy.
13. L. W i ś n i o w s k a :  Osadnictwo rowu Krzeszowickiego.
14. A. W r z o s e k :  Kralowiański i Streczneński przełom  

W agu.
Rok 1932.

1. J . B a r t y s :  Sieć kolejowa Zachodnich K arpat.
2. J . B a t o r ó w n a :  Gęstość zaludnienia w dorzeczu Dunajca.
3. A. B o c h e ń s k a :  P rzy rost ludności w  pow. Krośnieńskim.
4. E. B o c z a r :  Izochrony dośrodkowe Polski.
5. Z. B u c z k ó w n a :  Morfologja trjasowego progu W yż. 

Małopolskiej.
6. M. B u l a n d a :  Budownictwo letniskowe w dorzeczu Du­

najca i Popradu.
7. J .  B u r  t a n ó w  na :  Związek m orfologji z geologią w Gor­

ganach.
8. Z. F  i g l  e w i cz  ó w n  a: Geogr. podstaw y rozwoju gorzel- 

nictw a w  Polsce.
9. P . G u z i k : P rzem ysł i handel naftow y w Polsce w r. 1927.

10. J . G r e g o r c z y k ó w n a :  P rzy ro st dorzeczy a długości 
rzek w Besk. Zach.

11. B. K o l p y :  Term ika doliny Pięciu Stawów Polskich 
w Tatrach.

12. W . K o m o r o w s k a :  Rybołostwo w Polsce.
13. T. K o p c z y ń s k i :  P rzem ysł cukrowniczy w Polsce.
14. W . N i g b o r o w i c z :  Opis geogr. m iasta Biecza.

Rocznik W ydzia łu  filozof. U. J . T. I. 1930—1934. 19
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15. K. P i e t s c h :  M igracje polit. na piw. Bałkańskim  po 
wojnie światowej.

16. E. P ł o c h o c k a - O z i m e k :  P roduktyw ność rolnicza Pol­
ski w latach 1920—29.

17. S. S u d e r ó w n a :  Intensyw ność gospodarki rolnej w  P o l­
sce 1920—29.

18. J . W a j l a n d ó w n a :  Gęstość i p rzyrost ludności Śląska 
Cieszyńskiego.

19. A. W a l c z o w s k i :  Morfol. progu W yż. Małop. na pn. od 
synkliny Krzeszowickiej.

20. S. Z a j ą c :  Sadownictwo w K otlinie Sądeckiej.
21. J . Ż y t y ń s k i :  Osadnictwo pasma Radziejowej.

Rok 1933.
1. P. B a l ó w n a :  Izochrony pocztowe Krakowa.
2. S. C h r o m  ó w  n a :  Gęstość ludności rolniczej w zach. czę­

ści Wyż. Mołopolskiej.
3. Z. C i ę t a k :  Z speleologji zach. obszaru ·Tury K rakow - 

sko-Ojcowskiej.
4. E. C z e r n e k ó w n a :  Gęstość ludności rolniczej w wsch. 

części W yż. Małopolskiej.
5. H. D a r g i e w i c z ó w n a :  Drogi i ich gęstość w zach. 

części W yż. W ołyńskiej.
6. C. E i l b a u m ó w n a :  Gęstość i geogr. uw arunkow anie 

położenia m iast w woj. Krak. i Kiel.
7. M. G u c w i a n k a :  Gęstość zaludnienia w dorzeczu Soły 

i Skawy.
8. M. H i r s z o w s k a :  Geograficzna m onografja m iasta Mławy.
9. Z. K a c z k o w s k a :  A sym etrja wylotów dolin Soły, Skaw y 

i Raby.
10. M. I. K s i ą ż k ó w n a :  Osadnictwo dorzecza W ilgi.
11. E. M a k a r s k a :  P rzy rost ludności w powiecie N. Sącz.
12. K. M a s t a l s k i :  Dżytkowanie ziemi w zach. części woj. 

Krakowskiego.
13. I. M e r t ó w n a :  Studjum  nad geograf ją  m iasta Bielska.
14. W . M il a ta :  Zachm urzenie w dolinie Pięciu Stawów 

Polskich w Tatrach.
15. B. M o s t r a ń s k i :  U żytkow anie ziemi w wsch. części 

woj. Krakowskiego.
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lt>. M. R o s e n b a u m ó w n a :  Geogr. uwarunkowanie roz­
mieszczenia ludności w woj. Krakowskim.

17. E. R y ż e w s k a :  M onografja geogr. m iasta Białej.
18. H. S c h m i d t ó w n a :  Sieć dróg bocznych wsch. części 

woj. K rakowskiego i zach. Lwowskiego.
19. M. S c h o p p ó w n a :  Rozwinięcie powierzchni pd. zach. 

Polski.
20. M. W e s o ł o w s k a :  S truk tu ra ludn. roln. w Polsce ze 

względu na stanowisko w zawodzie.
21. Z. W i ś n i o w s k a :  Górna granica osadnictwa w dorze­

czu Soły.
22. Z. W i t k ó w n a :  M apy historyczne Polski w X IX  w.
23. K. Z a g ó r a :  A ntropogeografja Czadeckiego.

Rok ak. 1933/34 (do dnia 1 maja 1934 r.).

1. W . R y c h l i n g :  M orfologja pn. zach. zbocza Gór Świę­
tokrzyskich.

2. O. G ł ę b o c k a :  M orfologja powierzchni Ju ry  Krakow ­
sko-Częstochowskiej.

3. K. G u z i k :  Zach. krawędź Ju ry  Krakowskiej.
4. S. K o z ł o w s k i :  U żytkowanie ziemi na Śląsku.
5. J . B  a r  t  h e 1: Rola Górnego Śląska w organizmie gospo­

darczym  Polski.
6. S. B e r e z o w s k i :  Niemcy w górnośląskiej części woj. 

Śląskiego.
7. J . B u g a j s k i :  Terasy Białej Dunajcowej od Ciężkowic 

po Tarnów.
8. K. C h m i e l e w s k i :  S tudjum  pogody w Polsce w czasie 

8— 11 sierpnia 1931.
9. E  F l e k i e  w i c  z - T r y  I o w  s k a :  Z antropogeografji pow. 

N. Sącz i Gorlice.
10. F . G o l y s c h n y :  Badania osadnicze na Pogórzu Śląs­

kiem, cz. wsch.
11. W . K a l l u s :  Badania osadnicze na Pogórzu Śląskiem, 

cz. zach.
12. J . K l i m a s z e w s k a :  Dach chaty polskiej.
13. Z. K o r o s a d o w i c z :  Morfologja doliny Jaworowej 

w Tatrach.
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14. S. L o r e n c ó w n a :  Rozmieszczenie em igracji w zach. 
części woj. Krakowskiego.

15. M. M i d o w i c z ó w n a :  Powojenna em igracja w wsch. 
części woj. Krakowskiego.

16. W . M u s i a n o w i c z ó w n a : Rozmieszczenie typów  nazw 
miejscowości w pd. zach. Polsce.

17. M. S t a n k i e w i c z ó w n a :  Mapa użycia ziemi w Polsce.
18. W . S z c z e p a ń s k a :  Osadnictwo powiatów Jasielskiego 

i Krośnieńskiego.

Zespołowe prace naukowe przeprowadzane systematycznie w Insty­
tucie Geograficznym U. J.

Rok 193 0 -1 9 3 3 .

1. Opracowanie jezior tatrzańskich (batym etrja i termika).
2. Badania klimatologiczne w W ysokich Tatrach.
3. Zdjęcia m orfologiczno-glacjalne dolin tatrzańskich.
4. Opracowanie teras rzecznych w Beskidach Zachodnich.
5. Opracowanie zasięgu północnego zlodowacenia wr Beski­

dzie Zachodnim.
6. Zdjęcie geol.-morfologiczne okolic Krakowa.
7. Opracowanie przyrostu  ludności w pd. Polsce (gminami).
8. P race nad atlasem antropogeograficznym  i gospodarczym  

woj. Krak. i Śląskiego.
9. Badania geogr. nad osadnictwom pd.-zacli. Polski:

a) rozproszenie osadnictwa,
b) analiza osadnictwa wiejskiego,
c) plany fizjognomiczne miast.

10. Opracowanie górnej granicy osadnictwa w K arpatach 
Polskich.

11. Badania nad szałaśnictwem w Karpatach.
12. B adania nad ruchem  uzdrowiskowo-turystycznym  w pd. 

zach. Polsce.
13. Opracowanie antropogeogr. Łemkowszczyzny.
14. Akcja ekspedycyjna (przerw ana w׳ r. 1928 ze śmiercią 

prof. L. Sawickiego).
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Prace wykonywane w Instytucie Geograficznym U. J. dla po­
stronnych instytucyj.

1. K om isja dla spraw  regjonalnych Podhala i Besk. Zach. przy  
Urz. W ojew. Krak. (Prace nad planem regjonalnym  Podhala i Besk. 
Zach.).

2. K om itet Wojewódzki dla spraw Łemkowszczyzny, oraz 
Komisja Naukowych Badań Ziem W schodnich przy  Prezydjum  
R ady Ministrów. (Prace nad dem ografją i antropogeografją Łem ­
kowszczyzny).

3. Izba Przem ysłowo-Handlowa w Krakowie. (Prace nad 
ruchem  uzdrowiskowo-turystycznym).

4. M iędzynar. Kom isja dla badań nad Osadnictwem W iej- 
skiem. (Prace nad rozproszeniem osadnictwa w pd.-zach. Polsce).

5. L iga Morska i Kolonialna, Oddz. Kraków. (Prace nad 
demogr. i geogr.-gospod. uwarunkowaniem emigracji).

6. K om itet R edakcyjny Słownika Geogr. Ziem Polskich. 
(Zestawienie m aterjałów  dla obszaru woj. K rak. i Śląskiego).

7. K om itet W ykonaw czy Międzynar. K ongresu Geograficz­
nego w Polsce. (Opracowania związane z trasą wycieczek kon­
gresowych).

8. Polskie Tow. Balneologiczne. (Prace nad klimatem i de- 
m ogeografją zdrojowisk).

9. Polskie Tow. Geograficzne. (Redakcja »Wiadomości Ge­
ograficznych«, pod kier. doc. d r Ormickiego).

10. K om itet Badań W ysokogórskich. (Badania morfologic
limnologiczne i klimatologiczne w Tatrach).
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HISTORJA GOSPODARCZA
SEM INARJUM  W  COLLEGIUM  NO YUM  U. J.

D yrektor: prof. z w. d r R o m a n  G r ó d e c k i .
A systent: w roku 1930/31 J ó z e f  B i e n i a s z ,

w roku 1931/32/33 m gr K l e m e n s  S u r ó w T a ,  
w roku 1933/34 O t y l j a  G o r c z y c z y ń s k a .

Wykaz prac naukowych w latach 1930—34.

R o m a n  G r ó d e c k i :

1. Zagadnienie feudalizmu w Polsce (Przegląd W spółczesny, 
n r 93 styczeń 1930, odb. Kraków, 1930, str. 20).

2. O charakterystykę Kietlicza (K w artalnik H istoryczny 
t. 44 I I  cz., Lwów 1930, str. 21—43/.

3. Początki im m unitetu w Polsce (Badania z dziejów gos­
podarczych i społecznych, n r 8, Lwów 1930, str. 96).

4. Dzieje zwierzchności menniczej w Polsce średniowiecz­
nej (W iadomości numizm.-archeol., t. X II, str. 65 89, odb. K ra­
ków 1930, str. 27).

5. Dzieje polityczne Śląska do roku 1290 (odb. z »Historji 
Śląska« wyd. Polskiej Akadem ji Umiejętności, t. I, K raków  1930, 
str. 155 -326).

6. Pow stanie państw a krzyżackiego (1243 r.) (Pam iętnik 
V  Powszechnego Z jazdu H istoryków  Polskich w W arszaw ie 1930, 
t. II, str. 154- 158 i odb. Lwów 1931).

7. W ole i Lgoty. P rzyczynek do dziejów osadnictwa 
w  średniowiecznej Polsce. (Studja z historji społecznej i gospo­
darczej, poświęcone Prof. Fr. Bujakowi, Lwów 1931, str. 21).

8. P rzyczynek do dziejów dziesięciny in gontiwam  (Język 
polski, X V II, n r 2, str. 50—53, Kraków 1932).

9. R e c e n z j a  pracy N i w i ń s k i e g o  M .: Opactwo C yster­
sów w W ąchocku. Fundacja i dzieje uposażenia do końca wieków 
średnich. (Rozprawy Polskiej Akadem ji Umiejętności, W ydz. Hist.- 
filoz. t. 68, Kraków 1930). |Roczniki dziejów gospod. i społ., t. H, 
Lwów 1932, str. 342—348].

10. P rzyczynek  do spraw y pochodzenia orła polskiego ( 
numizm.-archeol. 1931/32, str. 120—124. Odb. Kraków 1932, str. 4).
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11. Z literatu ry  o Górnej Orawie. ( R e c e n z j a  wydawnictwa 
prof. W ł a d y s ł a w a  S e m k o w i c z a :  M aterjały  źródłowe do 
dziejów osadnictwa Górnej Orawy, cz. I: Dokumenty, Zakopane 
1932). !Przegląd W spółczesny X II  r. 1933, str. 209 211].

12. R e c e n z j a :  Wł .  S e m k o w i c z  i Cz.  N a n k e :  Szkolny 
atlas historyczny, cz. II: Dzieje średniowieczne i nowożytne, 
Lwów -W arszawa. 1932 (Wiadomości Historyczno ־ Dydaktyczne, 
R. I, Lwów 1933, str. 171— 175).

13. O skrupulatniejszą kontrolę podręczników szkolnych 
( R e c e n z j a  książki: J .  D ą b r o w s k i  i A. Z a n d ,  Historja. Pod­
ręcznik dla szkół średnich zawodowych, cz. I : Czasy starożytne 
i średniowiecze, W arszaw a b. r. (1933)) [Przegląd W spółczesny, 
X III , maj 1934, str. 302—305].

14. (wraz z K. L e p s z y m  i J.  F e l d m a n e m ) :  Kraków 
i ziemia krakow ska (Państwowe W ydawnictwo K siążek Szkolnych, 
»Podręczniki regjonalne«, t. III, Lwów 1934, str. 9—98).

15. R e c e n z j a  pracy R y b a r s k i e g o  R.: W ielickie żupy 
solne w latach 1497— 1594, W arszaw a 1932 (Roczniki dziejów 
gospodarczych i społecznych, t. III , Lwów 1934, str. 498—508).

16. Początki pieniężnego skarbu państwowego w Polsce 
(W iad. numizm.-archeol., r. 1933. Odb. K raków  1934, str. 32).

J ó z e f  B i e n i a s z :

R e c e n z j a  prac: a) E c k s t e i n  A.: Dzieje Ponieca do po­
łowy X V I wieku, b) H a  n y ż  A.: K rzyw in w wiekach średnich, 
druk. w »Rocznikach historycznych« t. 2 i 6, Poznań 1926 i 1930 
(Roczniki dziejów społ. i gospod., t. I, Lwów 1931, str. 245—256).

Prace doktorskie.

1. C y r n a l  J a n :  Dzieje klasztoru N orbertanek na Zwie­
rzyńcu pod Krakowem  w wiekach średnich.

2. S c h r a g e r ó w n a  O l g a :  Działalność gospodarcza bis­
kupstw a krakowskiego w wiekach średnich.

3. S z c z u d ł o  J a n :  B artnictw o w Polsce w wiekach średnich.

Prace magisterskie.

1. S o l a r s k i  L e o n :  Ze studjów nad gospodarczą dz
nością Łokietka.
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2. J a s k i e r ó w n a  M a r  j a :  Ius naufragii (prawo brzegowe) 
w Polsce.

3. G r ó d e c k a  I r e n a :  N ajstarsze cenniki polskie na tle 
rzeczywistych cen do końca X IV  wieku.

4. B i e n i a s z  J ó z e f :  Dzieje m iasta Łowicza do końca 
X IV  wieku.

5. S u r ó w k a  K l e m e n s :  N ajstarsze dzieje klasztoru Cys­
tersów w Jędrzejow ie (1140— 1300).

6. T w a r d o w s k a  M a r j a :  Działalność gospodarcza arcy­
biskupa Jarosław a Skotnickiego.
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HISTORJA KULTURY
K ated ra  H isto rji K u ltu ry  zo sta ła  zw in ię ta  rozpo rząd zen ien iem  P ana  

M in istra  W . R. i O. P. z d n ia  I-go  p aźd z ie rn ik a  1933 ro k u

Dyrektor: Profesor zw, d r S t a n i s ł a w  K o t ,  profesor historji 
ku ltury  umysłowej, przeniesiony w stan spoczynku 
z dniem 1-go października 1934 roku.

Docent: d r K a z i m i e r z  D o b r o w o l s k i ,  docent historji kul­
tu ry  polskiej.

A systent: d r H e n r y k  B a r y c z ,  asystent b. Sem inarjum  hist.
kultury, od 1 kw ietnia 1934 asystent Sem inarjum  Hist. 
i archiw arjusz Archiwum  Hniw. Jag . (od 1 m aja 1934).

Wykaz prac naukowych.

S t a n i s ł a w  K o t :

1. Adieu à la Pologne. Kraków, str. 32. Odbitka z »Silva 
Rerum«, V, 1930.

2. P rogram m e d’organisation d’une coopération internationale 
en vue d’une publication du Corps Epistolaire des hum anistes des 
X V e et X V Ie siècles. E x tra it de la Pologne au V Ie Congrès In ­
ternational des sciences historiques à Oslo. Varsovie 1930.

3. Źródła do historji wychowania (wybór). Część IL  Od po­
czątku X V III-go  do początku X X -go  wieku. W arszawa 1930, 
str. V III -j- 420. Album ilustracyj do dziejów wychowania, str. 48.

4. Polska złotego wieku wobec ku ltu ry  zachodniej. Kraków 
1931, str. 65. Odb. z K ultury  staropolskiej. P. A. U.

5. Ideologja polityczna i społeczna Braci Polskich zwanych 
Arjanam i. W arszaw a 1932, str. 160. W yd. K asy im. Mianowskiego.

6. Z abytki literatury  z doby reformacji. N r 1. Szymona 
Budnego »0 urzędzie miecza używającem«. W yd. St. Kot. W ar­
szawa 1932. W yd. K asy im. Mianowskiego.

7. Podstaw y historyczne współczesnej organizacji Szkół A ka­
demickich. W arszaw a 1933, str. 16.

8. H istorja wychowania. Z arys podręcznikowy. W ydanie 
drugie, zmienione i powiększone, Tom I. Od starożytnej Grecji 
do połowy wieku X V III. Tom II. W ychowanie nowożytne. Od
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połowy wieku X V III do współczesnej doby. Lwów 1933, str. 407 -f- 
str. 378.

9. L a culture polonaise à l’époque de la Renaissance.
bitka z dzieła zbior. L a Pologne au V lI-e  Congrès In ternatio­
nal des Sciences historiques. Varsovie 1933.

W  druku:
1. E razm  Otwinowski i autorstw o poezji t. zw. Anonima-pro- 

testanta. Reform acja w Polsce VI.
2. Anglo-Polonica. M aterjały z rękopisów angielskich do dzie­

jów angielsko-polskich stosunków kulturalnych. N auka Polska X X I.

K a z i m i e r z  D o b r o w o l s k i :
S tudja socjologiczno-gospodarcze i prawne.

1. M igracje włoskie na ziemiach polskich. P am iętnik  V. Z jazdu 
H istoryków  Polskich. Lwów 1930 i osobne odbicie.

2. Les formes les plus anciennes de l’hab ita t ru ral polonais 
et slave. L a  Pologne au V Ie Congrès In ternational des Sciences 
Historiques à Oslo 1928. Varsovie 1930 i osobne odbicie.

3. S tudja nad nazwami miejscowemi K arpat polskich. Spra­
wozdanie z posiedzenia Pol. Ak. Um. n r 9 i osobne odbitki.

4. E tudes sur les noms de lieux dans les Carpathes polo­
naises. Cracovie 1931 (osobne odbicie z Bulletin In ternational de 
l’Académie Polonaise des Sciences et des Lettres).

5. Dzieje wsi Niedźwiedzia w powiecie limanowskim do 
schyłku dawnej Rzeczypospolitej (w S tudjach z historji społecz­
nej i gospodarczej ku czci prof. F r. Bujaka. Lwów 1931 i osobne 
odbicie).

6. Osadnictwo i ku ltura wsi polskiej w przeszłości. (Program  
wykładów na Kursie Gegraficzno-Krajoznaw czym  dla nauczycieli 
szkół powszechnych, lipiec 1932). B iuletyn Nauczycielskiego Ogniska 
Krajoznawczego 1932, n r 5.

7. Uwagi o grodach w czesnohistorycznych w Polsce ze 
szczególnem uwzględnieniem grodziska w Piekarach. Spraw, z pos. 
Pol. Ak. Um. 1932, n r  5.

8. N ajstarsze grody polskie. K alendarz Ilustrow anego K ur- 
jera Codziennego za rok 1933.

9. W łościańskie rozporządzenia ostatniej woli na Podhalu 
w X V I wieku i X V III.
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Prace dotyczące piśmiennictwa, oświaty, s tru k tu ry  duchowej spo­
łeczeństwa, związków kulturalnych Polski z zachodem oraz etnograf ji.

10. L isty  Józefa Lom py do J . I. K raszewskiego z lat 1860—62, 
w ydał i wstępem zaopatrzył K. Dobrowolski. Katowice 1931. 
{W ydawnictwa Muzeum Śląskiego w Katowicach, dział III , n r  2).

11. S tudja nad piśmiennictwem polskiem na Śląsku do połowy 
X IX  wieku. Katowice 1931. (Osobne odbicie w publikacji: L isty  
Jó zefa  Lompy).

12. Umysłowość i moralność społeczeństwa polskiego, w pu­
blikacji: K ultura Staropolska. Kraków  1932, nadto osobne odbicie.

13. S tudja nad kulturą naukową w Polsce do schyłku X V I 
stulecia. Nauka Polska t. X V II i osobne odbicie. W arszaw a 1933.

14. Umysłowość społeczeństwa polskiego w dobie wczesno- 
historycznej. Kalendarz Ilustrow anego K urjera Codziennego na 
rok 1934. Kraków 1933.

15. M agja biała i czarna. Kalendarz Ilustrow anego K
Codziennego na rok 1934.

16. Zagadnienie swoistych cech narodowych w twórczości 
badawczej. N auka Polska 1934, t. X IX .

Varia.

17. Prof. J a n  P taśn ik  jako badacz historji kultury. K w artaln ik  
H istoryczny 1930, zesz}2 ! .׳

Zagadnienia bibljoteczne.

18. Sprawozdanie z publikacji: The L ib rary  Association Re­
cord, rocznik 1929. P rzegląd B ibljoteczny 1930.

19. Uwagi o publikacji: Index Bibliographicus, Catalogue in­
ternational de bibliographies courantes, deuxième édition publiée 
par M. Godet et J . Vorstius. B erlin-Leipzig 1931, odbitka z P rze­
glądu Bibljotecznego 1931, t. V, str. 11.

20. Recenzja z publikacji: Gesam tkatalog der preußischen 
Bibliotheken, Bd. I. B erlin 1931. P rzegląd Bibljoteczny 1932, VI.

21. W spółpraca w wydawnictw ie: »Index Bibliographicus.
Catalogue international des bibliographies courantes, deuxième 
édition publiée par M. Godet et .T. Vorstius. B erlin-Leipzig 1931 
(redakcja działu polskiego i opracowanie s/4 pozycyj polskich).
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22. W spółpraca w publikacji: W skazówki katalogowania ręko­
pisów bibljotecznych. P ro jek t Podkom isji H istorycznej Pol. Ak. 
Um. Kraków  1932.

23. Z zagadnień polityki bibljotecznej. I I I  Zjazd B ibljotekarzy 
Polskich W ilno 1932 i P rzegląd Bibljoteczny 1933.

H e n r y k  B a r y c z :

W ykaz prac drukow anych w latach 1930— 1934.

1930.

1. Sztam buch J .  A. Załuskiego. Silva rerum  i odb.
2. K ronika mieszczanina krakowskiego z lat 1575— 1595. 

Bibł. Krak. n r  70.
3. H. B a r y c z  i K.  P i e k a r s k i :  B ibljoteka P io tra W ol­

skiego, bisk. płockiego. III. W olskiego nabytki hiszpańskie z 1582 r. 
Silva rerum  i odb.

1931.
1. Geneza i tło historyczne »Dziewczęcia z Sącza«. Pam ięt­

nik Lit. i odb.
2. Mezzofanti a Polska. Silva rerum  i odb.
3. Problem  uniw ersytecki w  Polsce z X V I w. P rzegląd 

współczesny n r 115/6 i odb.

1932.

1. Rozwój i upadek A kadem ji krakowskiej. W  dziele: K ul­
tu ra  staropolska i odb.

2. P ierw szy historyk nauki i ku ltury  w Polsce. K sięga pam. 
ku czci prof. W . Sobieskiego I, str. 1 — 12.

3. Z h istorji związków kulturalnych między Rzym em  a Pol­
ską w X V III w. Przegląd współczesny n r  121.

1933.

1. P rzegląd  badań nad dziejami U niw ersytetu Jag ielloń­
skiego w ostatniem  piętnastoleciu. Rocznik K rakow ski X X IV  
252—68.

2. Dookoła bibljoteki Zygm unta Augusta. P rzegląd bibljo­
teczny V II 17—21.

3. Szkice z dziejów Uniw ersytetu Jagiellońskiego. Bibl. K rak. 
n r 80, str. 180.
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4. Conclusiones U niversitatis Cracoviensis. Archiwum do 
dziejów oświaty n r 2, str. X X V I I I - f -457.

5. L ’U niversité Jagellone à Cracovie.

1934.
1. B ystroń  J . St., Dzieje obyczajów w dawnej Polsce. R e­

cenzja. Kw art, histor. X L V III, i  odb. str. 12.
2. S. Ciampi i jego działalność literacka w Polsce. Przegląd 

współczesny i odb., str. 16.
3. Ks. H. Hoffmann, Kościół św. Marcina we Wrocławiu, 

autoryzow any przekład H. B ary  cza. W rocław.
4. Geneza i autorstw o »Equitis Poloni in  Iesuitas actio 

prima«. P race H ist.-literackie n r 46, str. 80.
5. J a n  Śniadecki w świetle własnej korespondencji. P rze­

g ląd  współcz. n r  151.
6. H istorja U niw ersytetu Jagiellońskiego w epoce humanizmu, 

str. X V I -|- 770.

W  druku:
1. K to był autorem  poem atu »Apologeticus« z 1582 r. R e­

form acja w Polsce VI.
2. P ierw szy występ polemiczny Jakóba Górskiego (tamże).

Przygotow ane do druku:
1. Polacy na studjach naukowych w Rzym ie w epoce Odro­

dzenia (1440— 1600).
2. N ieznana kronika z czasów Stefana Batorego (przezna­

czona do druku w Archiwum  Komisji Hist.).
3. Ł. Górnicki, Dzieje w Koronie polskiej. Opracowane do 

druku w Biblj. Narodowej.

P race doktorskie.
Z a r ę b s k i  I g n . :  Eneasza Sylw jusza stosunki z Polską 

i Polakami.
S a k s  Wi n c . :  W alka z ju rysdykcją duchowną za panowa­

nia Z ygm unta I.
K a w e c k a  A l.: Polskie kancjonały protestanckie.
S t r  i c h  B .: H ebrajszczyzna w Polsce X V I w.
H i l s e n r a d  M.: D oktryna F austa Socyna,
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S z k a d ł u b o w i c z  S t.:  K rzysztof Kraiński, pisarz i teolog 
kalwiński.

Ś n i e c h o w s k  a J . : Jonasz Szlichtyng, przyw ódca arjan  pol­
skich.

M a h l e r  J .: Stanisław  Kobierzycki, h istoryk X V II w.
B e d n a r s k i  S t. ks.: Upadek i odrodzenie szkół jezuickich 

w Polsce (druk. Kraków  1933; praca nagrodzona przez Polską 
Akademję Umiejętności, z funduszu Barczewskiego za r. 1934).

S k o r z e p i a n k a  M.: Feliks Oraczewski, rek to r Szłoły G4. 
krakowskiej (druk. B ibljoteka K rakowska n r 83).

H  a j d ó w n a  H.: Echa rewolucji francuskiej w  publicys­
tyce polskiej.

S u c h a n  E d w .: Szkolnictwo elem entarne w Polsce. Z arys 
historyczny organizacji od X V I w. po dobę dzisiejszą.

P race m agisterskie.

Z a t  h  e y  J . : Poselstw a polskie do R zym u w X V  w.
W o l f  Z.: Polska, jej granice, krajobraz i przyroda w opi­

sach włoskich X V I w.
H a  d a ł a  H.: Młodość Stanisława Karnkowskiego.
H o r o d y s k a  S t.: Jakób Niemojewski, pisarz i polityk re- 

form acyjny.
S z c z o t k a  S t.:  Początki an ty tryn itarstw a w Polsce w świe­

tle aktów synodalnych.
K o m o r o w k a  A.: J a n  Januszowski, pisarz i drukarz k ra­

kowski.
T e n n e n b a u m  O.: Świętosław Orzelski, h istoryk  XVT w.
F r e y l i c h ó w n a  J .: Ideał pedagogiczny szlachcica pol­

skiego X V I—X V II w.
S i p a y ł ł ó w n a  M .: R afał Leszczyński, przywódca różno- 

w ierstw a w X V II w.
S c h a n f e l d o w a  C h.: Teatyni w Polsce X V II-^ X V III  w.
P a r n o w s k i  Z.: Grzegorz Piram owicz jako działacz i pi­

sarz pedagogiczny.
W ó j c i c k i  A.: W ychowanie pedagogiczne w U niw ersyte­

cie wileńskim w okresie filomackim.
H  u 1 e w i c z J . : Ideały wychowawcze kobiet polskich 

w X IX  w.
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Inne prace wykonane w sem inarjum , które ukazały się 
w druku w okresie sprawozdawczym :

C h e c h e l s k i  J . ks.: W pływ  scholastyki na A ndrzeja F ry ­
cza Modrzewskiego. (Reform acja w Polsce VI).

Ś i p a y  ł ł ó w n a  M.: W  sprawie genezy Biblji Gdańskiej. 
(Reform acja w Polsce VI).

M i t e r z a n k a  M.: Działalność pedagogiczna ks. Adama 
Czartoryskiego. K raków  1931 str. VI, 340.
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HISTORJA NAUK ŚCISŁYCH

Docent: d r A l e k s a n d e r  B i r k e n m a j e r .

Prace naukowe ogłoszone w latach 1930— 34.

A l e k s a n d e r  B i r k e n m a j e r :
1. Jeszcze o Biblji B ernarda Maciejowskiego (»Przegląd 

Bibljoteczny«, IV, 1930, str. 216 17).
2. Recenzja książki: B iblja Szaroszpatacka, w ydał Ludw ik 

Bernacki. Kraków  1930 (tamże, st.r. 221 30).
3. Recenzja książki: M. Łodyński, Bibljoteka Szkoły R ycer­

skiej. W arszaw a 1930 (tamże, str. 343 45).
4. Recenzja książki: The P ierpont M organ L ibrary. New 

York 1930 (tamże, str. 444—45).
5. Recenzja książki: St. Kiniewicz, Ignacy  Działyński. K ór­

nik  1930 (tamże, str. 448 49).
6. Recenzja książki: S. A. Muchin, Sud’ba odnoj biblioteki. 

L eningrad 1929 (tamże, str. 449—54).
7. Isak  Collijn (tamże, str. 504 5).
8. W  sprawie wykazu literatu ry  pomocniczej dla kandy­

datów, przygotow ujących się do egzam inu bibljotekarskiego (tamże, 
str. 507—8).

9. F ragm enty  belwederskiej bibljoteki W . Ks. Konstantego 
Pawłowicza w moim księgozbiorze (»Silva Rerum«, V, 1930, 
str. 194—216, i odbitka).

10. Le rôle joué par les médecins et les naturalistes dans 
la réception d’A ristote au X ll-e  et! X III-e  siècles (»La Pologne 
au Vl-e Congrès International des Sciences Historiques«. Varso­
vie 1930, str. 1 — 15, i odbitka).

11. M orbecana I —II. Fulda 1930 (osobne odbicie z »Philo- 
sophisches Jahrbuch«).

12. Nieznane rarissim um  sienkiewiczowskie (»Na dziesięcio­
lecie B ibljoteki Miejskiej w Bydgoszczy«. Bydgoszcz 1931, 
str. 144—53, i odbitka).

13. P ro je t d’un nouvel édifice pour la B ibliothèque de l’U ni­
versité de Cracovie (»Primo Congresso Mondiale delle Biblioteche 
e di Bibliografia, Atti«. IV. Roma 1931, str. 276 89, i odbitka).
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14. L ’enseignem ent de l’histoire des sciences et de la mé­
decine en Pologne (»Archeion«, X IV , 1932, str. 98 99).

15. Zur Lebensgeschichte und wissenschaftlichen Tätigkeit 
von Giovanni F ontana (»Isis«, X V II, 1932, str. 34—53, i odbitka).

16. Classement des ouvrages attribués à A ristote p ar le 
moyen âge latin. Cracovie 1932.

17. Nowe szczegóły o dziejach księgozbioru Jakóba Brzeź- 
nickiego. Kraków  1932.

18. .1 akób z Bydgoszczy, prowincjał dominikanów polskich 
w X V  wieku (»Dziennik Bydgoski«, X XV , 1932, n r 280, str. 30).

19. Découverte de fragm ents m anuscrits de David de Dî­
nan t (»Revue Néoscolastique«, X X X V , 1933, str. 220—29, i od­
bitka).

20. Odkrycie fragm entów  nieznanych pism przyrodniczo- 
filozoficznych Dawida z D inant (»Sprawozdania z czynności i po­
siedzeń Polskiej Akadem ji Umiejętności«, X X X V III, 1933, n r  4, 
str. 8— 10, i odbitka).

21. Form ula (»Isis«, X IX , 1933, str. 364—78, i odbitka).
22. Coup d’oeil sur l ’histoire des sciences exactes en P o ­

logne (»Histoire sommaire des sciences en Pologne«. Cracovie 
1933, str. 1—33, i odbitka) — wspólnie z prof. Samuelem D i c k ­
s t  ei  n e m  z W arszaw y.

23. Le prem ier systèm e héliocentrique im aginé par Nicolas 
Copernic (»La Pologne au V II-е Congrès In ternational des Sciences 
Historiques«. I. Varsovie 1933, str. 91—97, i odbitka).

24. Prim o system a heliocentrico imaginato ab Nicola Co- 
pernico (»Schola et Vita«, V III, 1933, str. 233—39, i odbitka).

25. Avicennas Vorrede zum »Liber Sufficientiae« und R o­
g er Bacon (»Revue Néoscolastique«, X X X V I, 1934, str. 3 0 8 —20, 
i odbitka).
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HISTORJA POLSKA
SEMINARJUM W SPÓLNE DLA KATEDR: HISTORJI POLSKIEJ, HU 

STORJI POW SZECHNEJ I HISTORJI ŚREDNIOW IECZNEJ 
W  COLLEGIUM NOVUM U. J. SALE 63—65

D yrektor: profesor zw. dr W ł a d y s ł a w  K o n o p c z y ń s k i .  
A systent starszy: d r K a z i m i e r z  P i w a r s k i ,  docent now ożyt­

nej historji Polski.

W ykaz prac za okres 1930—1934.

W ł a d y s ł a w  K o n o p c z y ń s k i :

1. Krwawe dni nad górną W artą  1768 — 1772. Lwów 1930 
(odb. z Rocznika Łódz. Oddz. Pol. Tow. H istorycznego) str. 60.

2. Le Liberum  Veto. E tude sur le développem ent du p rin ­
cipe m ajoritaire. P aris 1930. 273 p.

3. Kazimierz Pułaski, Życiorys. K raków 1931, nakł. Pol. Ak. 
Um. str. 400 (dzieło odznaczone nagrodą Barczewskiego).

4. M aterjały do dziejów w ojny konfederackiej 1768—1774. 
Arch. Kom. Hist. W ojskowej N° 1. Pol. Akad. Um. Kraków 1931, 
str. 181.

5 Józef Szujski 1835— 1883. W arszaw a 1933.
Nadto szereg recenzyj w K w artalniku H istorycznym  i No­

wej Książce, oraz artykułów  w Myśli Narodowej, Gazecie W ar­
szawskiej, Głosie Narodu, ABC, K urjerze Poznańskim , K urjerze 
W arszawskim  i K urjerze Lwowskim.

W  tychże latach zostały ukończone prace dawniej rozpo­
częte, które nie zostały jeszcze wydane:

1. K onfederacja Barska. 2 tom y (około 1000 stron).
2. Polska a T urcja 1683— 1792 (praca zamówiona przez po­

selstwo Rzplitej w Angorze) ok. 350 str.
3. Czasy absolutyzm u 1648— 1788 (w w ydawnictwie Trzaski, 

E verta  i Michalskiego) ok. 240 str.
Od r. 1929 prof. W . Konopczyński stoi na czele redakcji 

Polskiego Słownika Biograficznego, k tóry  ogłosić m a w 20 to­
mach Pol. Akad. Umiejętności; o planie i postępach tych  prac 
ob. sprawozdanie w K w artalniku H istorycznym  1933 r.
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K a z i m i e r z  P i w a r s k i :

1. Opozycja litew ska pod koniec X V II wieku. (Pam iętnik V 
Powsz. Zjazdu Ilistor. Pol., t. I). Lwów 1930, stron 18.

2. Zwierzchnictwo polskie nad Prusam i w X V II w. (tamże, 
t. II). Lwów 1931, stron 6.

3. K ilka uw ag o bitwie pod Kliszowem w 1702 r. (Kwar­
taln ik  H istoryczny 1930, t. II), stron 9.

4. P o lityka bałtycka Jan a  I I I  w latach 1675—1679. Cie­
szyn 1932, stron 70.

5. Między F rancją  a A ustrją. Z dziejów polityki Jan a  I I I  
Sobieskiego w latach 1687 —1690. (Rozpr. wydz. hist.-fil. P. A. D., 
t. 69). Kraków 1933, stron 163.

6. Dyplom acja polska w czasach Jan a  I I I  Sobieskiego. (Po­
lityka Narodów). W arszaw a 1933, stron 43.

7. L a Pologne et la question baltique dans la deuxième 
moitié du X V II-e siècle. Varsovie 1933 (odbitka z »La Pologne 
au V II  Congrès In tern , des Sciences Histor.«), stron 10.

8. Polska a F rancja  po r. 1683. Kraków 1933, stron 40.
9. Votum  Hieronim a Lubom irskiego na sejmie lubelskim 

1703 roku. (Przegląd Histor.-W ojsk. 1933). W arszaw a 1933, stron 10.
10. (wraz z A. Górnym): K raków  w czasie drugiego najazdu 

Szwedów na Polskę 1702 —1709. Kraków 1932, str. 88.
11. J a n  I I I  Sobieski wobec spraw bałtyckich 1693/1694. 

(Rocznik G dański t. VII, stron 30). Gdańsk 1934.
12. Jan  I I I  Sobieski na Śląsku w r. 1683. Katowice 1934, 

stron 16.
Na ukończeniu:

Czasy wojen re lig ijnych 1559—1648. (W. H istorja Pow ­
szechna, Trzaska, E v ert i Michalski), stron około 260.

Spis rozpraw doktorskich wykonanych w latach 1930—1934.

1. A d a m  P r z y b o ś :  K onfederacja Gołąbska 1672 r.
2. A l e k s a n d e r  C o d e l l o :  Michał Kazimierz Pac, hetm an 

W . litewski do r. 1668.
3. J a n  Z b i g n i e w  P a c h o ń s k i :  Początki pułku jazdy 

legjonów 1798—9.
4. T a d e u s z  M ą c z y ń s k i :  Kazimierz Rogala Zawadzki, 

jego życie i dzieła.
20*
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5. J a n  S c h w a r z :  Stanisław K arnkowski prym as (do 
r. 1582).

6. F r a n c i s z k a  z K o r n g o l d ó w  F r e u n d l i c h :  Józef 
A leksander Jabłonowski, wojewmda nowogrodzki.

7. H e l e n a  W a n i  c z e k :  Adam Kazimierz Czartoryski, ge­
nerał ziem podolskich. Działalność polityczna do r. 1783.

8. M a r j a  z J  a ś k o w c ó w  P i w a r s k a :  Opozycja Sapiehów 
za Jan a  III, 1688—1696.

9. M i c h a ł  R  a b i j :  Udział szlachty w rokoszu Lubom ir­
skiego.

10. M a r j a  z K a l i n o w s k i c h  K a m i e n i e c k a :  Polska 
wobec powstania węgierskiego 1674— 1679.

11. J u l j a n N i e ć :  Stanisław Antoni Poniatow ski 1732— 1764.
12. X. P a w e ł  C h r u s z c z :  Ja n  Mazepa (do r. 1687).
13. I r e n a  P u z o n  ó w n a :  Elżbieta z K orczak Branickich 

Sapieżyna, wojewmdzicowa mścisławska.
14. J a n i n a  z e  S k o w r o ń s k i c h  F e l d m a n ó w  a: Sprawa 

czeska i słowacka w publicystyce francuskiej X IX  wieku.
15. T a d e u s z  N o w a k :  Oblężenie Torunia w r. 1658.

Spis prac magisterskich i nauczycielskich w latach 1930 1934.

1. A d a m u s  B o l e s ł a w :  Józef Potocki, wojewoda kijow­
ski (do r. 1714).

2. B i e r c z y ń s k i  S t a n i s ł a w :  Ustrój księstw K urlandji 
i Semigalji tudzież powiatu piltyńskiego w X V III wieku.

3. B u k o w s k a  A l i c j a :  Stosunek Stanisława Augusta do 
ks. C zartoryskich w latach 1764—1768.

4. D o b r z y n i e c k a  J a n i n a :  Józef A leksander Jabłonow ­
ski, woj ew. nowogrodzki (do r. 1754).

5. D r o z d  A l o j z y :  W ielkopolska wobec Konfederacji B ar­
skiej 1768 1772.

6. D z i u b i k o w s k a  I r e n a :  Książę Choiseul a Rosja,
7. G a j e w s k a  R ó ż a :  Z atarg  o cło generalne i komorę 

kwidzyńską, 1764— 1766.
8. J a r z ę b i ń s k i  S t a n i s ł a w :  Poselstwo Jan a  Gnińskiego 

do Turcji 1677— 1678.
9. K a m i e n i e c k a  z K a l i n o w s k i c h  M a r j a :  Polska 

wobec powstania na W ęgrzech 1674—1679.
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10. K a ł u ż n i a c k i  O r e s t :  Ukrócenie władzy hetmańskiej 
na sejmie 1776 r.

11. K a r e l u s ó w n a  J a n i n a :  Marcin Szyszkowski, biskup 
krakowski.

12. K o n d e r l a  A d o l f :  Konfederacja sandom ierska 1702— 
1717 r.

13. K o w a l c z y k ó w n a  B o g u s ł a w a :  Odrodzenie naro­
dowe Górnego Śląska 1821 — 1903.

14. K u s i o n o w i c z  W ł a d y s ł a w :  Konfederecja warszaw­
ska p rzy  Auguście III , 1733—1736.

15. L a z a r e w i c z ó w n a  A d e l a :  Sejm z r. 1661.
16. L i g ę z i a n k a :  Związki wojskowe 1661 — 3 r.
17. M a j k r z a k  S t a n i s ł a w :  Jakób  Sobieski ojciec króla Jana.
18. M a r u s s ó w n a  Z o f j a :  Król w literaturze poetyckiej 

X V II wieku.
19. M ą d r z y k ó w n a  H e l e n a :  Staszic a Kołłątaj.
20. M i c h a ł e k  A n t o n i :  K onfederacje wojskowe 1612 —1614.
21. M r o z ó w n a  W a n d a :  Franciszka K rasińska królewi- 

czowa, księżna kurlandzka (do r. 1772).
22. N i e ć  J u l j a n :  Młodość Stanisława Poniatowskiego (do 

r. 1754).
23. N o w o t n a  M a r  j a :  Poselstwo Tomasza Aleksandrowi­

cza do Turcji 1764—6 r.
24. N o w a k  T a d e u s z :  Je rzy  Lubom irski jako wódz (do 

r. 1657).
25. N y c z  M i c h a ł :  System at podatkow y polski na przeło­

mie X V II i X V III wieku.
26. O r ł ó w n a  Z o f j a :  Reform y skarbowe Sejmu Delega- 

cyjnego 1773—5 r.
27. P a z d u r  J a n :  Sejm y 1661 i 1662 roku.
28. P e r d e n i a  J a n :  Pokój Grzym ułtowskiego (1686).
29. P o p i ń s k i  S t a n i s ł a w :  Zajęcie Pom orza przez F ry ­

deryka W ielkiego (1772).
30. P o t z ó w n a  W a n d a :  Sejm z r. 1738.
31. R o s e n b a u m  F e l i c j a :  Sejm ik wojewńdztwa płoc­

kiego w świetle laudów i instrukcyj.
32. S a p i e ż a n k a  M a t y l d a :  Upadek ostatniej oligarchji 

na Litwie.
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33. S i d o r o w i c z  S t a n i s ł a w :  F ryderyk  Michał Czarto­
ryski 1696—1736.

34. S p i e g e l  H e l e n a :  Poselstwo Jan a  Gnińskiego do T ur­
cji 1677— 1678.

35. S t o c h ó w n a  A l i n a :  Kraków wobec Sejmu Cztero­
letniego.

36. S z u l c ó w  n a  M a r j a :  P rym as Teodor Potocki.
37. W a ł ę g a  S t a n i s ł a w :  Dzieje Torunia 1724— 1754 r.
38. W a r d ę g a  L e o n  j a :  K ról w literaturze politycznej 

X V I wieku.
39. W e i g l  C z e s ł a w a :  Antoni Michał Potocki wojew. 

bełski, działalność polityczna 1730—1763 r.
40. W e r n e r  M a r j a :  Stosunek F ryderyka W ilhelm a elek­

tora brand. do W ładysław a IV  1640— 1648.
41. W i l c z y ń s k i  H e n r y k :  Geneza zjazdu słowiańskiego 

w P radze 1848 r.
42. W i s ł o c k a  J a d w i g a :  K anclerz K rzysztof P ac 1609— 

1684 r.
43. W o ł k ó w n a  E w e l i n a :  Hetm an Józef Potocki wobec 

powtórnej elekcji Leszczyńskiego i konfederacji dzikowskiej 
1733-1736 .
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HISTORJA P O W SZEC H N A  I N O W O Ż Y T N A
SEMINARJUM W SPÓLNE DLA KATEDR: HISTORJI POW SZECHNEJ, 

HISTORJI POLSKIEJ I HISTORJI ŚREDNIOW IECZNEJ 
W  COLLEGIUM NOVUM SALE 63—65

D yrektor: profesor zw. d r W a c ł a w  S o b i ó s k i .
D ocent: d r  M a r  j a n  K u k i e ł ,  generał W. P. w stanie spoczynku, 

docent historji nowożytnej ze szczególnem uwzględnie­
niem historji wojskowej.

A systen t starszy: d r  J ó z e f  F e l d m a n ,  docent h istorji pow­
szechnej i nowożytnej.

W olontarjusz: J e r z y  Z a t h e y .

W ykaz prac naukowych za lata 1930—34.

W a c ł a w  S o b i e s k i :
1930.

1. D er K am pf um die Ostseeküste von den ältesten Zeiten 
bis zur Gegenwart. Baltische Presse, 19 IX  1930, 11 I I  1930

2. Polska pod rządami królów elekcyjnych do Stanisława
A ugusta 1572— 1763. Polska, jej dzieje i kultura od czasów naj­
dawniejszych do chwili obecnej, t. 2, od roku 1572— 1795. W ar­
szawa: nakładem  Trzaska, E w ert i Michalski 1930, str. 3—215.

3. Spowodu t. zw. »700-lecia P rus W schodnich«. Pam iętnik 
V Powszechnego Z jazdu H istoryków  Polskich w W arszawie 28 X I 
do 4 X II  1930 roku. I  R eferaty. Lwów 1930, str. 288—295.

4. Za kim opowiedziały się P ru sy  Królewskie w roku 1655.
Pam iętnik  V Powszechnego Z jazdu H istoryków  Polskich w W ar­
szawie 28 X I do 4 X II  1930 roku. I  Referaty. Lwów 1930! 
str. 296—301.

5. Quelques rem arques sur l’histoire de la liberté de con­
science en Pologne. L a Pologne au V I Congrès International des 
Sciences H istoriques à Oslo 1928. V arsovie- Lwów 1930, str. 
223—232.

1931.
6. Ekskluzyw ność krzyżacka. Pam iętnik V Powszechnego 

Zjazdu H istoryków  Polskich w W arszawie 28 X I do 4 X II  1930 
roku. I I  Protokoły. Lwów 1931, str. 140— 148.
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7. H istorja Polski. Kraków: nakładem  Towarzystwa Szkoły 
Ludowej 1931, str. 298 +  2 k. nlb.

8. Na mostach W arszaw y 1569—1863. K w artalnik H isto­
ryczny. Lwów 1931, t, 45, str. 211 — 234.

1932.
9. W alka o program y i m etody rządzenia w Prusach K sią­

żęcych. P rusy  W schodnie — Przeszłość i teraźniejszość. Książka 
zbiorowa pod red. M arjana Zawidzkiego. Poznań 1932, str. 57—112, 
odbitka Poznań 1932, str. 56, 1 mapa.

1933.
10. D er K am pf um die Ostsee von den ältesten Zeiten bis 

zur Gegenwart. Leipzig 1933, 268.
11. L a politique baltique de M azarin et l’opposition qu’elle 

a suscitée en France. R aport na K ongresie M iędzynarodowych 
H istoryków w W ־ arszawie.

12. Syn ziemi siedmiogrodzkiej. Odczyt wygłoszony na pu- 
blicznem posiedzeniu Polskiej Akadem ji Umiejętności 17 VI 1933 
roku, str. 30.

1934.
13. Z dziejów naszej m arynarki (w miesięczniku »Morze« lipiec).
14. Je z u ita -  Tatarzyn. Myśl narodowa.
15. Królewiec a Polska. Poznań 1934. W  dziele zbiorowem 

p. t. »Problem niemiecki«, wydanem  przez redakcję kw artalnika 
»Strażnica Zachodnia«.

16. H istoire de Pologne. 1934, str. 316. Paris. Payot.

J ó z e f  F e l d m a n :
1. Sprawa polska w latach 1864—94. Pam iętnik V Pow szech­

nego Z jazdu H istoryków  Polskich. W arszawa 1931, t. I.
2. Bism arck wobec Kościoła katolickiego. P rzegląd  P o ­

wszechny 1931 i osobno.
3. Vergennes et la Pologne 1774— 1787. Bull, de l’Acad. Pol. 

des Sciences et des Lettres. Cracovie 1931.
4. U  podstaw  stosunków polsko-angielskich 1788— 1863. P o ­

lityka Narodów 1933 i osobno.
5. Sprawa polska w roku 1848. Kraków 1933. Pol. Ak. Um.
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6. Negocjacja Aleksandra Kłobukowskiego w Berlinie w׳■ la­
tach 1863—64. K w artalnik H istoryczny 1933 i osobno.

7. W ilhelm  Feldm an, Dzieje polskiej myśli politycznej 1864 
do 1914. W ydanie II  przejrzał i uzupełnił... W arszawa 1933.

8. Rewolucja francuska a Europa 1789 -1795. W ielka Hist. 
Powszechna t. VI. W arszawa 1934.

9. Stanisław  Leszczyński. Przegl. W spółczesny 1934 i osobno, 
lü . Les tentatives d’organisation d’un commerce direct entre

la F rance et la Pologne au X V IIIe siècle. Bull, de la Soc. d’hist. 
moderne. P aris 1934.

11. Bism arck et la question polonaise. Revue historique 1934.
12. R. G r ó d e c k i ,  K. L e p s z y  i J.  F e l d m a n :  Kraków 

i ziemia krakowska. Lwów 1934.
13. Antagonizm  polsko-niemiecki w dziejach. (Bibl. Bałtycka) 

Toruń 1934.
14. Les origines de la régénération polonaise au X V IIIe 

siècle. (Odczyt wygłoszony 7 m aja 1934 w Sorbonie).
15. Nowsze kierunki badań nad W ielką Rewolucją. (W  druku).
16. Dzieje powszechne 1871 — 1914. (W  druku).
17. Recenzje po czasopismach. (Kwart. Hist., Przegl. Powsz., 

Przegl. W spółcz., Spraw y Obce, W iad. Lit.)

M a r  j a n  K u k i e ł  :
1930.

1. Dzieje polityczne Polski 1795— 1815 (w dziele zbiorowem 
p. t. »Polska, jej dzieje i kultura«, t. III , str. 3 — 96).

2. Zagadnienie niepodległości w iatach  1795—1815. Pam iętnik 
V Powszechnego Zjazdu H istoryków  Polskich, t. I, R eferaty, 
str. 504—79.

3. Banicja księcia Adama Czartoryskiego i katastrofa Puław. 
K w artalnik H istoryczny 1930, t. I, str. 473—92.

4. Pow stanie listopadowe przed sądem historji. P rzegląd 
W spółczesny 1930, t. IV. str. 321—387.

1931.
5. Polskość i niem czyzna w cudzoziemskim autoramencie. 

P rzegląd W spółczesny 1931, t. XLVTII, str. 203—226.
6. Recenzja z dzieła A. Mansuy: »Jerôme Napoléon et la 

Pologne. Kwartalnik H istoryczny 1931, t. I, s tr  391— 107.
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1932.

7. Vues sur la trône de Pologne en 1812. Revue des E tudes 
Napoléoniennes 1932, t. I, str. 65—81.

8. Recenzja z dzieła Lacour-G־ayet: »Talleyrand«. K w artalnik 
H istoryczny 1932, t. I, str. 517— 19.

1933.

9. Polski wysiłek zbrojny roku 1683. K w artalnik H istoryczny 
1933, t. I, str. 161— 180.

10. Das polnische H eer des Jah res  1683 (w dziele zbiorowem 
p. t. »Marco d ’Aviano«. W ien 1933, str. 42—52).

11. Recenzja z dzieła ks. E. Nowaka: »Rys dziejów dusz­
pasterstw a wojskowego 968— 1831«. K w artalnik H istoryczny 1933, 
t. I, str. 243—45

12. Recenzja z publikacji Br. Pawłowskiego: »Dziennik histo­
ryczny i korespondencja połowa generała M ichała Sokolnickiego« 
K w artalnik H istoryczny 1933, t. I, str. 225—27.

13. Recenzja z p racy  J . Pieniążka: »Rycerstwo polskie w w y­
prawie wiedeńskiej«. K w artaln ik  H istoryczny 1933, 1 .1, str. 664—8.

14. Sobieski wódz. P rzegląd  W spółczesny 1933, t. IV. 
str. 307 *317.

1934.
15. Znakom ity autor wojskowy czasów saskich. Nieznane 

dzieła Kampenhauzena. P rzegląd W spółczesny 1934,1.1, str. 88— 102.
16. Dzieje polityczne E uropy 1795—1815 (w zbiorowej H istorji 

Powszechnej Trzaski, E w erta i Michalskiego, w druku).
17. W ybuch w ojny światowej. P rzegląd  W spółczesny 1934, 

t. L, str. 59 101 i odb., str. 48.
18. Zagadka »Artykułów W ojennych« 1609, a wojskowe prawo 

karne W. X . L., »Ateneum W ileńskie«, t. IX , str. 202—224.
19. Les études napoléonances en Pologne, 1931—3. Revue 

des Études Napoléoniennes, 1934.

Prace doktorskie wykonane pod kierunkiem D yrektora Seminarjum 
Historji Powszechnej.

1. M i e c z y s ł a w  W e r y ń s k i :  Rozprawa. Noc 15 sierpnia 
w powstaniu listopadowem. V I 1930.

2. A n t o n i  S c h m i d t :  Sejm toruński 1626. H I 1931.
3. J a n  K a i m :  Dzieje sejmu 1611 roku. V 1931.
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4. O s k a r  S c h m i d t :  Pam iętnikarstw o polskie za czasów 
Samozwańców. V I 1931.

5. Z y g m u n t  K l i m c z y k :  Hugo K ołłątaj na em igracji 
1791— 1794. V I 1931.

6. J ó z e f  W ł o d a r c z y k :  Sejm 1585. V I 1931.
7. K a z i m i e r z  D o m i n i k  G n o i ń s k i :  Sejm 1565, a rola 

Commendoniego w Polsce. IV  1932.
8. S t a n i s ł a w  K u d a s i k :  Zatarg  W ładysław a IV  z G dańs­

kiem o cła morskie. V I 1932.
9. K a r o l  M a r c i n k o w s k i :  K am panja Stefana Czarnec­

kiego 1655/6 roku. X  1932.
10. Z o f j a  M i c h a l s k a :  Pow stanie W ielkopolskie 1806/7. 

X II  1932.
11. J a n  C z a p l i ń s k i :  W alka o tolerancję religijną na 

sejmach za Z ygm unta Augusta. X II  1932.
12. W a c ł a w  F i d l e r :  Udział W ielkopolan w powstaniu 

styczniowem. X II  1932.
13. W ł a d y s ł a w  J e l o n e k :  Duchowieństwo archidjakonatu 

pomorskiego, a sprawa narodowa. X II  1933.
14. J ó z e f  B u l a n d a :  Gospodarcze podłoże kozactwa w jego 

początkach. I  1933.
15. J a n  D a d a k :  Żydzi w powstaniu styczniowem. I  1933.
16. W i l h e l m  R o s i e k :  J a n  Nepomucen Kościuszko. 1 1933.
17. S t a n i s ł a w  O p p e n a u e r :  Mikołaj Sienicki, polityk 

X V I wieku. I I I  1933.
18. J a n  P o z n a ń s k i :  Sejm 1629. VI 1933.
19. S t a n i s ł a w  D e p o w s k i :  W ypraw a Zygm unta I I I  do 

Moskwy. X II  1933.
20. F r a n c i s z e k  B ł o ń s k i :  Stosunek P ru s Królewskich 

do Polski do roku 1569. X II  1933.
21. L u d w i k  W i e l k i e w i c z :  Sejm 1627. X II  1933.
22. A n d r z e j  P i e r z c h a ł a :  P io tr Tyszkowski, podkanc­

lerzy koronny. X II  1933.
23. P i o t r  R y s i e w i c z  : JakóbSzela(1787 —1866). X II1933.
24. S t a n i s ł a w  W ę g r z y n :  Stanowisko F rancji wobec 

Polski w latach 1655— 1660. I. 1934.
25. K a z i m i e r z  G r o h m a n :  Z badań nad żywotem P io tra 

Myszkowskiego, biskupa krakowskiego. I. 1934.
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26. J a n i n a  G r a d o w s k a :  Działalność X. Schindlera, jako 
prezesa Rzeczypospolitej krakowskiej 1839— 1846. I I I  1934.

Prace magisterskie.

1932/33.

S t e f a n  j a K o w a l e w s k a :  Sprawa przym ierza polsko-fran­
cuskiego 1791—3.

H a n i a  L a u f b e k n ó w n a :  Kalkstein.
H e l e n a  P a w ł o w s k a :  J a n  Łaski.
M i e c z y s ł a w  H a y d e r :  P io tr Konaszewicz Sahajdaczny.
H e l e n a  H r a b i o  w n  a: Napad Ks. Jerzego  I I  Rakoczego 

na Polskę.
S t a n i s ł a w  Ł a b u z :  Sprawa obrony R zpltej a consil. beli.
M a r j a n  B a t k o :  Sprawa reform y wojska u F red ry .'
W a n d a  W l a s b i d ó w n a :  Spór Stan. Lasockiego o dzie­

sięciny z Kap.-Krak.
R o m a n  K o k o l a j ł o :  Ks. Samuel Korecki.
S t a n i s ł a w  P o p i ń s k i :  Zajęcie Pom orza przez F ryd . II.
E u g e n j u s z  L a t a c z :  U padek Zborowskiego a plany króla 

Jan a  Kazimierza.
J ó z e f  C h r o s t e k :  Maciej Dudycz.
O r t y ń s k i  F ilaret: K w estja odzyskania Śląska za Zygm. III.

1933/34.

A l e k s a n d r a  G r u s z c z y ń s k a :  Toruń a proces pruski 
!434— 52.

J ó z e f  D a d a k :  Stosunek hospodarów Mołdawji do wielkich 
planów W ładysław a IV.

R y s z a r d  L e ś n i e w i c z :  Przeniesienie lenna prusk. na H o­
henzollernów brandeburskich.

M a r j a  K o r o l e n k ó w n a :  Książę Józef a powstanie Ko­
ściuszkowskie.

M a r j a n  O r ł o w i c z :  Aukcja wojska w cz. sejmu wielkiego.
K a z i m i e r a  F i j a ł k ó w  na :  Stanowisko G dańska i elektora 

brandeburskiego w rozejmach.
S t u p n i c k i :  P róba reform y ustro ju  wojsk R zpltej za Z y­

gm unta Starego.
S z y m c z u k - S z y  m a ń s  ki :  W incenty Gosiewski.
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J ó z e f a  Z g ł o b i s i ó w n a :  Królewiec a Polska 1656—62.
J a d w i g a  N i ż a n k o w s k a :  Ambasada Polignaca w Polsce 

1 6 9 3 -6 .
S k r u d l i k ó w n a :  Kandydaci do Korony polskiej po śmierci 

M. Wiśniowieckiego.
G e r t r u d a  K n o s a k ó w n a :  Stosunki językowe na Gór­

nym  Śląsku za F ryderyka II.

Ćwiczenia z historji wojskowej.

W  latach 1930—4 opracowano na tych ćwiczeniach 5 roz­
praw, przy ję tych  następnie na sem inarjach historycznych jako 
doktorskie, oraz 13 rozpraw  m agisterskich.
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HISTORJ A STARO ŻYTNA
SEMINARJUM UL. ŚW. ANNY 1. I P.

Dyrektor: profesor zw. dr L u d w i k  P i o t r o w i c z .  
A systent: J ó z e f  D z i d a .

W ykaz prac w latach 1930—1934.

L u d w i k  P i o t r o w i c z :
1. A rystoteles: Ustrój polityczny Aten. Przełożył, wstępem 

i objaśnieniami zao p a trzy ł... K raków  1931, str. X X X IY  -|- 116.
2. Znalezisko m onet rzym skich z Podhajczyk. (W iadomości 

Numizmatyczno-Archeologiczne. X III. 1931, str. 93 im.).
3. Monety starożytne w Regjonalnein Podolskiem  Muzeum 

T. S. L. w Tarnopolu. (Wiad. Num.-Arch. X IV . 1931/2, str. 124 n.).
4. Les trouvailles de monnaies celtiques en Pologne. (Eos 

X X X IV . 1932/3, str. 413 nn.).
5. Les terres polonaises dans l’antiquité. (La Pologne au 

V ll-e  Congrès international des Sciences Historiques. Varsovie 
1933, t. III).

6. Dzieje rzymskie. W arszaw a 1934, str. X V  -j- 878.
7. Skarb m onet rzym skich z Malkowic (pow. pinczowski). 

(Wiad. Num.-Arch. XV. 1934, str. 67 nn.).

Prace magisterskie wykonane w Seminarjum Hist. Staroż.

1930/1.
1. B o ż e k  B o l e s ł a w :  M. Porcius Cato Censorius.
2. D u b i k ó w n a  M a r j a :  Cesarz Domicjan.
3. M a n h e i m e r ó w n a  E r n a :  Antjoch H I a Rzym.
4. O l i p r a  F r a n c i s z e k :  lm p. Caes. Vespasianus A ugustus.
5. P u s z a k  D y m i t r :  Cesarz Aureljan.
6. R o m a n o w s k i  A d a m :  Cesarz K onstancjusz II.
7. R y n d a k  K a r o l :  Dacja jako prow incja rzymska.

1931/2.
1. B u s z e k  F r a n c i s z e k :  Antigonos Gonatas.
2. G o t t l i e b ó w n a  H e n r y k a :  Perykles. v
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3. W ó j c i k  A n t o n i :  Stosunek W andalów  do cesarstwa 
rzym skiego (do r. 442).

1932/3.
1. D z i d a  J ó z e f :  Arsaces I  i powstanie państw a party j-

skiego.
2. N o s e k  S t e f a n :  Bastarnowie.

1933/4.
1. K r ę ż e l  M a r j a n :  Podbój Galji Przedalpejskiej przez 

Rzymian.
2. Z a w a d z k i  W ł a d y s ł a w :  Stosunki w północnej Afryce 

za czasów W alentynjana I.
3. Z ą b e k  J a n :  Pow stanie W irjata.
4. R u d o l f  I z y d o r :  A grypa I.

Prace doktorskie.

1. Z u h l e r ó w n a  R e g i n a :  Kasander. 1930/1.
2. S. B o n i f a c j a  M. W e r n e r ó w n a ,  Ur s z . :  Hunnowie 

a cesarstwo rzym skie do r. 453. 1931/2.
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HISTORJA ŚREDNIOWIECZNA
SEMINARJUM W SPÓLNE DLA KATEDR: HISTORJI ŚREDNIOW IECZ­
NEJ, HISTORJI POW SZECHNEJ I HISTORJI POLSKIEJ W  COLLEGIUM 

NOVUM U. J. SALE 63—65

D yrektor: profesor zw. dr J a n  I) a b r o  w s  ki.  
Asystenci wspólni Sem inarjum  Historycznego: 

docent dr J ó z e f  F e l d m a n ,  
docent dr K a z i m i e r z  P i w a r s k i .

W ykaz prac naukowych w latach 1930— 1934.

J  a n  D ą b r o w s k i :
1. L a  Pologne et Pexpedition de V arna en 1444. Revue 

des études slaves. T. X . 1930, str. 57 -75.
2. H istorja powszechna. T. II, str. 312. T. III, str. 316. 

Lwów 1930, 1932.
3. Les sources du livre X  de l’H istoire de Długosz. Bulletin 

In ternational de l’Académie Polonaise des Sciences et des Lettres, 
Cracovie 1930.

4. Studien über die R egierung der H erzôge von Grlogau in 
Grrosspolen. Tamże 1930.

5. Polskie małżeństwo św. Emeryka. Przegl. Powsz. 1930, 
str. 65— 70.

6. W arunk i podboju Śląska przez Czechy 1327 — 1331. 
Sprawozdanie z posiedzeń Pol. Akad. Dmiej. 1931.

7. Dzieje polityczne Śląska 1290 —1402. w H istorji Śląska 
Pol. Akad. Umiej. Kraków 1932. T. I, str. 327—562.

8. L a littérature historique polonaise.Compte-rendu 1929—31. 
Bulletin des Sciences histor. en Europe orient. 1932, str. 117— 134.

9. Królowa Jadw iga. Przegl. Powsz. 1933, str. 201— 220.
10. Consequenze economiche delle scoperte geografiche nel 

territorio  dal Baltico al Mare Nero L a  Pologne au V II Congr. 
Intern, des sciences Hist. T. III, str. 1—6.

11. Królowa Jadw iga jako człowiek. W  zbiorze p. t. K ró­
lowa Jadw iga. K raków  1933, str. 39—46.

12. H istorja I, str. 168. II  str. 240. (dla I  i I I  klasy gimn.). 
Lwów 1933 i 1934.
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13. P o rtre t Kazim ierza W ielkiego. Koczu. K rak. T. X X V , 
s tr . 3— 14. Kraków 1934.

14. Szereg artykułów  historycznych, w Enciclopedia Ita- 
liana i w »Czasie«.

Spis rozpraw doktorskich wykonanych w Seminarjum historji średnio­
wiecznej w latach 1930—34.

1. I d a  S a b i n a  A b e r d a m ó w n a :  Elżbieta żona K azi­
m ierza Jagiell.

2. H e n r y k a  B u r b a u m ó w n a :  Stosunki polsko-ruskie 
w ia tac h  1288— 1323. Spraw. gimn. w Końskiem 1931/32, s tr .3 —48.

3. E d w a r d  D r a p i c h :  Obronny system  rzeczny zachod­
niej W ielkopolski.

4. J a n i n a  D z i k  ó w n a :  K leparz do r. 1528. Bibl. Krak. 
n r  74, str, 1—205 1932.

5. J ó z e f  G a r b a c i  k: S tudja nad stosunkam i Polski 
z  W enecją.

6. J a n S t a n i s ł a w K i j a k :  P io tr W ysz, biskup krakowski. 
P race  Krak. Od. Pol. Tow. Hist. n r  9, str. 126. Kraków 1933.

7. W a n d a  K o n i e c z n a :  Kazimierz i S tradom  do r. 1419.
8. Z b i g n i e w  K o ś c i u s z k o :  W czesne dzieje Spiszą.
9. K o z a k ó w n a  Z o f j a :  Dzieje kollegjaty św. F lorjana 

na Kleparzu.
10. A n n a  L e w i c k a :  Krosno w wiekach średnich. K ro­

sno 1933, str. 1 — 123.
11. B a r  u c h  L e r c h e n f e ł d :  Stosunki polsko-litewsko-

moskiewskie za czasów króla Aleksandra.
12. J a n i n a  M a r g u l i e s ó w n a :  Sprawa turecka na prze­

łom ie X V  i X V I w.
13. S t a n i s ł a w  N o w o g r o d z k i :  Między Polską, B ran- 

denburg ją a Zakonem.
14. K r y s t y n a  P i e r a d z k a :  G arbary  przedmieście K ra­

kowa. Bibl. K rak. nr. 71, str. 1 — 154. Kraków 1931.
15. K a z i m i e r z  R o s e n b a i g e r  ks.: Dzieje kościoła 0 .0 .  

F ranciszkanów  w Krakowie w wiekach średnich. Bibl. K rak. 
T. 79, str. 207.

16. K a z i m i e r z  S k o w r o ń s k i :  Między W isłoką a Sanem.
17. M a r j a  S ł a w o s z e w s k a :  Geneza potęgi Leliwitów. ■
18. E u s t a c h y  W o l s k i :  Jaćw ież a Polska w X II I  w.

Rocznik W ydziału filozof. U. J. T. I. 1980—1984. 21
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Sem inarjum  historji średniowiecznej dzieli się na 2 oddziały 
a) dla starszych, w którym  w ub. r. ak. pracowało 61 uczestni­
ków i w którem  wykonane zostały poniższe prace m agisterskie 
i b) dla młodszych, k tó ry  w ub. r. ak. liczył 43 uczestników, 
a na którem  prowadzono interpretację źródeł do najdaw niejszej 
topografji m. Krakowa.

Spis prac magisterskich wykonanych w r. ak. 1933/4 w Sem. hist.
średniowiecznej.

1. J ó z e f  C h ł a n d a : ,  Jagiełło  a książęta Śląscy.
2. G e n o w e f a  C z u c j h r i j  ó w n a :  Przem ko ks. cieszyński.
3. J ó z e f  P i j a ł :  Przecław  z Pogorzeli,
4. W i t o l d  G r z y b e k :  H istorja m. K azim ierza w X V  w.
5. J a n  H  a r a  j d a : Królestwo halickie Beli I I I  i Andrzeja II .
6. A n n a  J a b ł r z y k o w s k a :  N ieistniejące dziś kościoły n a  

Wawelu.
7. J a n  K a n i a :  W alka H enryka I  głog. o W ielkopolskę.
8. A l e k s a n d r a  K o c h ó w n a :  Panowanie Leszka Czar­

nego w Sieradzkiem.
9. F r a n c i s z e k  K o p e r s k i :  J a n  Rytwiański.

10. W ł a d y s ł a w  K o w a l :  Bożogrobcy w Krakowie.
11. T e o f i l a  M e n d l e r ó w n a :  W ojna polsko-węgierska za 

Kazimierza Jagiellończyka.
12. J a n  O c h a ł :  Z ygm unt I  w Głogowie.
13. J a n i n a  R a p p e :  Dzieje kulturalne K rosna w X V I

i X V II w.
14. i). R e s s l e r ó w n a :  P olityka dynastyczna Kazimierza 

J  agiellończyka.
15. H e n r y k a  S c h w a r z ó w n a :  W pływ  polityki królew­

skiej na stosunki handlowe Krakow a z W ęgram i.
16. A m e l j a  S i k o r s k a :  Pow stanie i dzieje księstw a czer­

skiego do r. 1350.
17. S i l b e r ó w n a  I z a :  Spraw a następstw a po Jagielle.
18. L o r a  S p i t z :  Stosunek m argrabiów  brandenburskich do 

Przem ysław a II.
W  latach akad. 1931/2 i 1932/3 wykonano 42 rozpraw y 

magisterskie.

322

rcin.org.pl



DR JÓZEF GARBAC1K

STUDJA NAD STOSUNKAMI POLSKO-WŁOSK1EMI 
W XV WIEKU 1

I.

Projekt ligi polsko-weneckiej i przymierze polsko-austrjackie 
przeciw Zygmuntowi Luksemburskiemu

M isja Z anachiusa Quirino. Odpowiedź W enecji. B icharano. Poselstw o polskie 
we W łoszech. N aw iązanie stosunków  z Leopoldynam i. M isja m ag istra  P aw ła  
E rem ity  św\ A ugustyna. E rn est Żelazny w  K rakow ie. P rzym ierze z Leopol­

dynam i. Skutk i p rzym ierza polsko-austrjacko-w eneckiego.

Pokój zaw arty  z K rzyżakam i w Toruniu 1 lutego 1411 r. 
rozwiązywał Polsce ręce w stosunku do Z ygm unta Luksem bur­
skiego sąsiada, jej jako króla W ęgier i pana Marchji. Zygm unt 
zajm ując w czasie w ojny z Krzyżakam i wrogie dla Polski 
stanowisko, tracił teraz bardzo dogodną szansę, k tóra polegała 
na ciągnięciu korzyści z za targu  polsko-krzyżackiego, podbu­
rzaniu Zakonu przeciw  Polsce, a jednocześnie wyciskaniu zeń 
znacznych sum za problem atyczną bardzo pomoc przeciw  Polsce. 
Niełatwo Z ygm unt pogodził się z tą  n iekorzystną dla siebie zmianą 
sytuacji, mimo, że w m yśl postanowień pokoju toruńskiego za­
w arł z Polską pod presją W ęgrów  31 m arca 1411 r. zawieszenie 
broni, w którem  przew idywano pod koniec roku zjazd polsko- 
węgierski. P raw ie niezwłocznie potem  poparł nader energicznie 
akcję za wznowieniem walki Zakonu z Polską, obiecując mu po­
moc zarówno od siebie jak  i książąt Rzeszy. I  Polska jednak

1 Szkic n in iejszy  je s t częścią p racy  »Studja nad  stosunkam i polsko- 
włoskiemi« pow stałej pod kierunkiem  prof. d r Ja n a  D ąbrow skiego, k tórem u 
na  tern m iejscu składam  w yrazy  serdecznej podzięki za pomoc i trosk liw ą 
opiekę w  czasie pracy.
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w porę podjęła kroki zmierzające ku sparaliżowaniu akcji Z yg­
munta, zwracając się do najbliższych jego sąsiadów a zarazem 
przeciwników t. j. W enecji i książąt austrjackich. W ten sposób 
przyszło do rokowań m iędzy Polską a W enecją o zawarcie p rz y ­
mierza, oraz przym ierze polsko-austrjackie przeciw  Zygm untow i 
Luksemburskiemu.

N ajpierw  zwrócono się do W enecji, k tóra tuż przed wielką 
wojną znalazła się w ostrym  konflikcie, w yw ołanym  zagarnięciem 
Dalmacji przez republikę św. Marka. Około połowy kwietnia, 
przez wracającego z Polski do W łoch Zanachiusa Quirino za­
proponował Jagiełło  S ignorji weneckiej p rzy jaźń  i gotowość do 
wspólnej akcji przeciw  Zygm untowi. D nia 18 kw ietnia 1411 od­
czytano w W enecji z ogromnem zainteresowaniem list Jagiełły . 
Król polski proponował w niem taką formę porozumienia, jaka 
będzie odpowiadać W enecji. Cóż na to W enecja? »Po rozważeniu 
okoliczności i warunków, w jakich się nasze państw o (W enecja) 
znajduje w stosunku do króla węgierskiego, słów króla polskiego 
nie należy lekceważyć, owszem należy się nad niemi dobrze za­
stanowić«. Oto rezolucja senatu W enecji. Na tern samem posie­
dzeniu (18 IV) postanowiono porozumieć się z Jagiełłą, za pośred­
nictwem  przebywającego od dłuższego czasu w Polsce Bicharana, 
osoby »bardzo wiernej i godnej pełnego zaufania ze strony rządu 
weneckiego, nadającej się do tego rodzaju  misji«. Postanowiono, 
że trzeba go poinformować o wiadomości otrzym anej z Polski za 
pośrednictwem  Zanachiusa Quirino i nakazać, by się udał na dwór 
królewski celem zbadania sytuacji. Ma wyrazić imieniem doży 
wzajem ną życzliwość Rzeczypospolitej królowi polskiemu. Nie 
może się jednak posunąć do niczego więcej, gdyby juz doszło 
do porozumienia z Zygm untem . G dy jeszcze do tego porozumie­
nia nie doszło, natenczas ma przystąpić do omówienia bliższych 
warunków ligi Polski z W enecją.

Zapiska ta  z »Deliberationi Senato Secreti«, w  weneckiem 
Archivio di S ta to ', jest pierwszą znaną w dziejach bezpośrednich sto­
sunków dyplom atycznych polsko-weneckich i dlatego zasługuje 
na bliższą uwagę.

Zaciekawia h istoryka przedew szystkiem  postać owego Zana-

1 C i e s z k o w s k i ,  F on tes I , str. 1—2. C ieszkow ski ogłosił zaledwie 
cząstkę  m aterja łów  z tego  zbioru.
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chiusa, k tó ry  z Polski jadąc, przyniósł do W enecji taką ciekawą 
wiadomość, a więc jako tego, k tó ry  był narzędziem  tego pierwszego 
bezpośredniego zetknięcia się Polski z W enecją. K to to był i co ro­
bił w  r. 1411 w Polsce? Nazwisko jego wskazuje na pochodze­
nie ze sławnej rodziny patrycjuszow skiej W en ec ji1, k tó ra już sto 
la t temu, straciła wiele na znaczeniu skutkiem  konfliktów  z w ła­
dzami R epubliki (Congiura Tiepolo-Quirini). Obecnie jednak ród 
Quirinich coraz częściej miewał swych reprezentantów  na najw aż­
niejszych stanowiskach, a zwłaszcza od czasu Franciszka Quirini 
i jego m isji w  r. 1390 do Bajazeta, oraz Jakóba Quirini posła 
w r. 1385 na. W ęgrzech. Dzięki żywej działalności członków swej 
rodziny odzyskali Quirini’owie utracone z początku X IV  wieku 
stanowisko, a najlepszym  tego dowodem jest przyznanie im 
w r. 1400 odebranego niegdyś praw a w yboru do R ady Dziesię­
ciu, a więc insty tucji najwięcej poufnej i odpowiedzialnej w W e­
necji. Obok dyplom acji zajm ują się oczywiście Quirini’owie han­
dlem, co jest zresztą objawem powszechnym  w Wenecji.

Z Zanachiusem spotykam y się poraź pierw szy w r. 1400. 
W ystępuje on jako: »Giovanni detto Zanacchi Quirini, figluolo 
di Agostino« 2, inaczej J a n  Quirino, syn A ugustyna. Ojciec Za- 
nachia, A ugustyn »proveditore«, znany na gruncie weneckim 
patrycjusz, używ any był niejednokrotnie do posług dyplom atycz­
nych. Jeśli już w r. 1401 w ystępuje nasz Zanachius, jako zdo­
bywca w yspy »Hamgalji«, k tó rą  z rąk  greków miał zdobyć dla 
W enecji (wyspę tę miał posiadać już jego ojciec przedtem), J o  
musiał mieć zapewne już ponad 20 lat, co zatem  idzie powinienby 
się urodzić przed r. 1380. Na tej on wyspie, wszedł poraź drugi 
już w związki m ałżeńskie z córką księcia tego kraju. Mimo że 
przysługiw ał mu ty tu ł hrabiowski, n igdy  się nim  nie tytułow ał. 
Podbił też inne w yspy a to: di Santorini e del Mosgo (»Amrgos«

1 M o l m e n t i ,  L a  sto ria  di Venezia nella v ita  privata . W yd. V II. 1927. 
I, s tr. 67 i in.

2 V a p o l l a r ¡ ,  Fam iglie V enete.M ss. Arch. ■di S tato . Venezia,t. I I I ,  str. 622 
Im ię Z anachius je s t zdrobniałem  im ieniem  Giovanni. Na poparcie tego  m ożna 
przy toczyć fak t, że  p rzy  nazw iskach  polaków  w e W łoszech spotykam y 
w  X IV  w. n iejednokro tn ie  ta k ą  odm ianę teg o  im ienia. .Janussio di Polonia, 
decret. doct. 1390 w Padw ie G l o r i a  I, 636, n r  188, lub Giovanni detto  
Zenusio di Polonia, tam że s tr. 687.
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po grecku). J a k  widać była to natura wojownicza, niespokojna 
zdobywcza.

W  trzy  la ta 1 później 1403 spotykam y go już w W enecji, 
gdzie stara się o pozwolenie na spuszczenie na morze jednego 
okrętu do przewozu podróżnych na prawach zw yczajnych. W  tym  
też czasie stracił ojca, bo już w r. 1407 w ystępuje jako »quon- 
dam Agostini«. Bierze on w tedy udział w zajęciu Vicenzy na 
rzecz W enecji w charakterze dowódcy oddziału »balistieri«, wraz 
z .Janem Morosinim. Potem  nie słychać o nim  nic aż dopiero 
w roku 1411.

Skąd się wziął Zanachius w Polsce? W obec braku źródeł 
nie można powiedzieć nic pewnego. Nie jest wykluczonem, że 
zjawił się w Polsce wskutek specjalnego polecenia W enecji, aby 
obserwować wypadki; może też by ł z m isją dyplom atyczną na 
W ęgrzech, jedną z wielu, jakie Jakób Quirino odbywał. W iadom o 
nam, że. w W enecji zdawano sobie dobrze sprawę z przebiegu 
spraw  na północnej granicy W ęgier, zresztą m am y tego najlep­
szy dowód w zaoytowanem wyżej źródle! W enecja w yraźnie 
wspomina o majacem nastąpić porozumieniu z Zygm untem , 
więc wie już o ówczesnej akcji obustronnej m agnatów  tak  pol­
skich, jak  i węgierskich. Nie jes t i to wykluczone, że Zanachius 
znalazł się w Polsce z okazji jakiejś podróży handlowej (może 
przez Morze Czarne). Jedno tylko zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości, że już w tedy wszedł w porozumienie z P iotrem  Bichara- 
nem, też wenecjaninem, przebywającym  w Polsce.

Jeśli 18 IV  mówi się, że Zanachius »nuper redierat de par- 
tibus Polonie«, to z Polski powinien był wyjechać conajmniej koło 
1 lutego, a zatem  w czasie zawarcia pokoju z Krzyżakam i.

Sam czas, po wojnie z Krzyżakami, i przypadający na ten 
czas powrót do Włoch Zanachiusa, wywołuje przypuszczenie, że 
Zanachius poprostu jedzie z w ojny krzyżackiej, w której mógł 
brać udział.

Nie jest to przypuszczenie gołosłowne. Mamy w yraźną 
wzmiankę o jego pobycie u Długosza, mianowicie w liście D łu­
gosza do Balda Quirina krewnego naszego Zanachiusa, stw ierdza­
jącą udział Zanachiusa w walkach z K rzyżakam i, o jego znajo­

1 A rchiw um  W eneckie, Del Sen Misti, R . 46, f. 67, 1403, 6 I I I .
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mości z Oleśnickim, k tó ry  naówczas »in minoribus constitutus « ■, 
to  jest, jako sekretarz królewski, zaprzyjaźnił się z Zanachiusem· 
Wiemy, że Oleśnicki był rycerzem  zawołanym, tak, że później 
m usi się starać naw et o dyspenzę papieską potrzebną mu do świę­
ceń, z tego powodu, że miał na sumieniu krew  krzyżacką. W praw ­
dzie w liście tym  wspom ina Długosz, że było to przed trzydziestu 
laty  (list by ł pisany po trzeciej podróży D ługosza do Włoch, 
więc 1450), t. j. 1420, ale możliwą jest pom yłka albo samego 
Oleśnickiego, k tó ry  tę rzecz Długoszowi opowiadał albo samego 
Długosza. Jeśli tak, to ów »notabilis tempus«, kiedy Zanachius miał 
być w Polsce to chyba czasy W ielkiej W ojny. Nie jest więc w y״ 
kluczonem, że Zanachius brał z Oleśnickim udział w bitwie pod 
Grunw aldem *. W iemy, że W enecja bardzo się interesow ała zw y­

1 To w yrażenie zbiega się z w yr. Ja n a . X X III . skier, do Zb. Oleśn. 
z pocz. lu tego  1414 »W ladislai R egis Pol. I I . Secret, ac in m inoribus dum- 
ta x a t ordinibus constitu tu s¿ ..« . A rchiw um  W atykańskie. R eg. L a t. 184 f. 135.

1 W  dok. 123, str. 132 Cod. Ep. XV s., cz. II , w  liście D ługo­
sza  do B alda Quirina, w  k tó rym  dziękuje za gościnę doznaną w W e­
necji¡ jak ieś »singularem codicem...« słyszym y, że je s t to k rew ny  Zanachiusa Q 
O pow iada dalej D ługosz, że Oleśnicki, k tórem u on polecił nazw isko Quiri- 
nich, p rzypom niał sobie »ut sive gen ito r tuus (Baldo) sive fra te r  sive pa- 
tru u s quisquis fui t  unus Johannes Q uirini in m em oriam  per ipsum dominum 
cardinalem  revocatus, qui in regnum  nostrum  Poloniae an te  annos tr ig in ta  
adveniens n o t a b i l i  tem pore com m em oratus aliquod proeliis e t expeditio- 
nibus secundis in Cruciferos de P russia  factis, in terfu it, cui etiam  cum eo- 
·dem dno Cardinal¡ tunc in m inoribus constitu to  e t cancelariam  R egis regent¡ 
om nis fu it e t cohabita tio  e t m ora, qui etiam  pulcerrim um  specimen v irtu - 
tu in  suarum  hic reliquit, que illo testim onio  ipsius dom ini C ardinalis pro- 
feruntur...« .

O podróży D ługosza B o b r z y ń s k i  i S m o l k a ,  J a n  D ługosz, 67.
P taśnik ... sądzi, że lis t ten  w ysłany  do W enecji 1451, tra k tu je  is to t­

n ie  o czasach »ante annos 30«, t. zn. 1420, a Zanachius Quirino, niezależnie 
by ł w  Polsce w  1411 r. F a k t, że o ty m  pobycie w  r. 1420-2, nic nie wiemy 
z  naszych  źródeł, każe w  to  w ątpić; albo Długosz, albo sam  Oleśnicki się 
nie pom ylił, ta k  byłoby  to  nie przed 30 a przed 40 la ty . G dyby to  by ł is to t­
n ie  drugi poby t Zanachiusa w Polsce, to  ta k  Oleśnickiem u, k tó ry  przecie musiał 
w iedzieć, że przęz Z. by ł posłany list Ja g ie łły  do W enecji, jak  te  jego p rzy ­
jacielsk ie stosunki w r. 1420, by łyby  się m u lepiej u trw aliły  w  pamięci. 
J e.śli zaś chodzi o udział Zanachiusa w  « alkach z K׳ rzyżakam i, w  co nie 
m am y powodu w ątpić, to  trudniej go przyjąć, gdy  w׳ r. 1422 m iałby już 
kolo 50 la t, ą  w  każdym  razie po czterdziestce. Za przyjęciem  d a ty  1410 
przem aw ia w ięc pozy tyw na w zm ianka o ty m  pobycie Z anachia w  Polsce 
w׳ źródłach w eneckich, oraz brak  w zm ianki ta k  w źródłach w eneckich, jak
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cięstwem grunwaldzkiem , choćby ze względu na Z ygm unta L u - 
ksemburczyka, k tó ry  miał być pomocą dla K rzyżaków  zaję ty . 
L ist Jag ie łły  do żony o zwycięstwie nad K rzyżakam i dostał się; 
naw et do W enecji (może przez Zanachiusa ? ) ł. Nic dziwnego, że 
kiedy po grunwaldzkiem , trzeba było odnieść inne zw ycięstwo, 
dyplom atyczne, obronić tego zwycięstwa m oralnie wobec E uropy , 
gdy przyszło do szukania sprzymierzeńców przeciw  Zygm untow i, 
k tó ry  stanął na czele odwetowo nastawionej niemczyzny, w tedy 
zwrócono uwagę na W enecję dzięki pobytowi Zanachiusa av  Pol­
sce. Bądżcobądź jest. to postać bardzo ciekawa, coś jakby  ty p  ry ­
cerza błędnego, typ  zdobywcy, ty p  poddanego W enecji, p racujący  
dla jej wielkości i ohwały na dalekiej obczyźnie.

Tyle o Zanachiusie Quirino. Pow staje teraz pytanie, czy, 
w Polsce, kiedy powierzano Zanachiusowi list królewski i ową 
propozycję współdziałania przeciw  Zygm untow i Luksem burczy- 
kowi, myślano o jakiejś poważniejszej akcji orężnej ? Dowody 
przytaczane przez Cara i Prochaskę dałyby się jeszcze powiększyć 
i dowodzą niezbicie, że w Polsce liczono się poważnie z możli­
wością w ojny z Zygm untem , choć nie dowodzą, jakoby w Polsce 
chciano tej wojny. Polska zaczyna ostry  kurs polityczny wobec 
Zygm unta, i za wszelką cenę chce go zmusić do kapitulacji, ale 
równocześnie możni tak  jednej, jak  i drugiej strony prow adzą 
układy, k tóre lada dzień m ogą przynieść rozwiązanie.

W enecja jest ostrożna. Będzie ta  ostrożność cechowała dalsze 
ak ty  odriószące się do stosunków z Polską. W enecji chodziło· 
naprawdę jak  sama mówi: o »okazanie światu, że się jest w po­
rozumieniu z królem  Polski«.

Po tym  liście nastąpiła cisza aż do jesieni 2. Nie znamy ani

polskich o pobycie jego  w r. 1420-2. Nic dziw nego, że O leśnicki go pam ię­
tał, bo musiał się z m m  zobaczyć tego  sam ego roku  w W enecji, dokąd 
z poselstw em  polskiem w racajacem  z R zym u w stąpił.

1 S a n u t o ,  853.
2 W enecja  napisała jeszcze 25 V I do P io tra  B icharana por. A rch . 

W eneckie Del Sen Secr. IV  f. 36! O P io trze  B icharanie p isał już jego  od­
kryw ca prof. P  t  a ś n i k, W łoski K raków . Rocz. K rak. X I I I  66, ta k , że n ie­
wiele się da dorzucić now ych wiadomości. Na podstaw ie Com m em oraljów  
t. IX  f. 227 (z I  X II  1401) m ożem y ustalić, że jeszcze w tedy  je s t P io tr  
w W enecji. D ow iadujem y się bowiem, że pap. Bonifacy IX  w bulli z te g o  
dnia na prośby P io tra  i J a n a  di Vielmo oraz P io tra  B icharano, B artolóm ea 
Speroni a także wrszystk ich  parafjan  parafji- św. B artłom ieja  w W enecji od­
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listu, k tó ry  wysłano z W enecji do P io tra  Bicharano, ani też jego 
odpowiedzi. P rzez te pięć m iesięcy zaszły jednak w ypadki, które 
jeszcze silniej zbliżyły do siebie oba państwa. K ról Zygm im t 
działał dalej otwarcie na niekorzyść Polski i starał się ją  w pierw ­
szym  rzędzie izolować. Nie bez wpływ u też Z ygm unta powstała 
owa ciekawa ze względu na politykę kurji papieskiej do Polski 
bulla z 21 s ty czn ia1, w której Jan  X X III  napom ina Jagiełłę, by  
oszczędzał Zakon krzyżacki. J a k  wiadomo Ja n  X X III, zaczął się 
wówczas skłaniać na stronę Zygm unta, wobec postępów W łady­
sława N eapolitańskiego we Włoszech.

W Polsce, choć liczono się z możliwością wojny z Z ygm un­
tem, nie było powszechnej zgody co do tego, jak  zachować się 
wobec w rogich wobec Polski wystąpień Zygm unta. Sam Zygm unt 
m iał w rządzie ówczesnym jeśli nie sym patyków, to w każdym  
razie ludzi zachowujących wobec niego rezerwę. Nie wyświetlono 
dotychczas dokładnie stosunku Z ygm unta do W itolda 2, faktem  
jednak jest to, że W itold nie godził się z ostrym  kursem  wobec 
Zygm unta. Nie zgadzało się to z jego celami. W itold po poko­
naniu Zakonu chciał zabezpieczyć państw u spokój, a przez wcią­
gnięcie Polski i L itw y w sferę zagadnień polityki zachodnio­
europejskiej, zyskać ir zachodu silniejsze stanowisko wobec Zakonu 
i poparcie dla ogrom nych planów wschodnich. W obec tego kon­
flik t Polski z Zygm untem , k tó ry  teraz m ógł dużo zrobić dla tych  
spraw  na Zachodzie był dla W itolda conajmniej niepożądanym.

Dla tej swojej polityki potrafił sobie W itold zjednać cały 
szereg jednostek z grona naw et polityków  małopolskich. To że 
Polska wchodziła w porozumienie z w rogam i Zygm unta wcale

w ołuje już p rzyznaną niezależność tego  kościoła od p a trja rch y  na G rado, 
k tó rem u te raz  będzie podlegał w  1 iurysdykcji. P o r. O o r n n e l i ,  Ecclesie 
Venete, Oz. I  347 »Petri B icharano«. Gdzieś w ty n i czasie w y jechał z W e­
necji, bo go nie spo tykam y, dopiero w r. 1404 w e W rocław iu a w  r. 1406 
już w  K rakow ie, bo tu  poleca go sena t florencki. W  następnym  roku dzierży 
żupy bocheńskie. D ziałalność je g o ! w Hochni i w־ K rakow ie je s t już znana

M iał on syna F ranciszka, k tó ry  też  bierze udział w  polityce (Lib. 
Commi I I 129. Commisio sapient. F ranc. B icharano ad R egem  H ung. 25 V 1413).

P io tr  B. um iera 1424. P t a ś n i k  1. c. I t . Merc. p. 12.
C iekaw ą je s t  rzeczą, że w  1. 1411— ’2 P io tr  nie trzym a żup, w łaśnie 

w tedy , gdy  je s t za ję ty  akcją  dyplom atyczną. P t a ś n i k ,  K ult. w łoska 42.
1 Cod, Cipl. L ith . 146.
! S m o l k a ,  Szkice, 189.
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W itoldowi nie przeszkadzało, owszem umożliwiło mu tern rychlej­
sze dojście do porozumienia z Zygm untem .

Porozumienie Polski z W enecją zapisać należy zapewne na 
rachunek polityki panów małopolskich tak samo, jak  akcję wśród 
księstw naddunajskich. Dnia 11 m aja 1411 r. złożył przysięgę 
wuerności Stefan, wojewoda mołdawski i zawarł przym ierze prze- 
ciwr Zygm untowi, 17 m aja t. r. Mircza wojewoda wołoski, a w osiem 
dni później A leksander 1. Skutki tej akcji widzim y już w lipcu 
1411 r. 2. Na zjeździe w W ilnie znalazł się wysłaniec papieski 
kardynał B randa i ten niewątpliwie pod wypływem Zygm unta, 
a w każdym  razie nie bez jego wiedzy wraz z posłami węgier- 
kimi, w tajem nicy przed Zakonem stara się doprowadzić do po­
rozumienia z Zygm untem . Te tajne narady u W itolda mówią 
same za siebie, choć ich treści nie znamy.

Z działalnością B randy w Polsce w lipcu pozostaje niew ąt­
pliwie wysłanie poselstwa do Rzymu z Polski. Na dw ór papieża 
Ja n a  X X III  wysłano poselstwo w którego skład weszli Andrzej Łas- 
karz, jeden z najlepszych dyplomatów^ X V  wieku, prepozyt włocław­
ski a potem biskup poznański, ten sam, k tóry  obok Paw ła W łodko­
wica będzie tak  świetnie reprezentow ał Polskę na soborze w K on­
stancji, uczeń sławnego na cały świat w׳ówczas Franciszka Zabarelli, 
cieszący się w kraju  wielkiem zaufaniem Jagiełły , następnie Mar­
cin z W rocim ow ic8, sławny chorąży krakowski, jeden ze zw y­
cięskich wodzów z pod G runw aldu i Zbigniew Oleśnicki 4, obecnie

1 D o g i e l ,  I  600. G o ł ę b i o w s k i ,  I  s tr . 198 in. 198. C z o ł o w ^ s k i ,  
Spraw y wołoskie wr Polsce do r. 1412.

s M iało to  skutek  doraźny. Z ygm un t sko rzysta ł z pobytu  kardynała  
B randy  w Polsce i n a  W ęgrzech ; on to niew ątpliw ie znalazł się w e W ilnie 
w raz z posłam i w ęgierskim i 11 V II 1411 o czem  donosi w. m istrzow i, m istrz 
zak. infl. T a jn e  narady  u W itolda o k tó rych  tam  mowa, to  zapew ne próby 
pogodzenia Jag ie łły  z Z ygm untem , z czem się niechciano zdradzać wobec 
Zakonu.

’ Marcin z W rocim ow ic by ł rów nież napew no w o w e ¿  poselstw ie 
w  W enecji, bo w ym ieniają go źródła w eneckie »et subseąuenter . . .  Vexilli- 
ferum  Cracoviensem  redeun tes a curia Rom ana« . . .  Del. Sen. Secr. IV  235. 
Cieszk. 9. W  zw iązku z ty m  pobytem  w  R zym ie pozostaje  niew ątpliw ie 
m ianow anie syna M arcina, Ja n a  z W rocim ow ic akolitą  ku rji J a n a  X X III. 
Reg. Vat. 343 i. 93, 17 X  1411. P od tą  sam ą da tą  w  te j spraw ie list do 
bisk. krak ., by odebrał po trzebną i przepisaną przysięgę. A rch. W atyk . Reg. 
L a t. 157 f. 121.

4 Zbigniew  Oleśnicki, w tedy  dopiero początku jący  dyplom ata, timie-
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dopiero sekretarz królewski. Było to uroczyste poselstwo wysłane 
z obedjencją dla papieża, czem sobie chciano papieża zjednać i prze- 
ciw־działać szkodliwym dla Polski wpływom Zygm unta w K urji 
papieskiej. Skutek może nie tak  wielki, jak  się spodziewano, ale 
był. J a n  X X III  upomina Zakon, by zachował pokój z Polską 
5  grudnia 1411 '. Niewątpliwie stało się to na skutek złożonej 
obedjencji przez Polskę, ale też i za zgodą posłów węgierskich. 
W idzim y więc, że tak stosunek Jan a  X X III  do Polski, jak i Z y­
gm unta zaczyna się zmieniać raczej na korzyść Polski i co zatem 
idzie na niekorzyść W enecji.

Ja k  wiadomo Polska uznawała obedjencję G rzegorza X II, 
podobnie zresztą, jak  W enecja, której obywatelem był G rze­
gorz X I I 2 (A. Correro). Do G rzegorza był w ysłany w r. 1408 
P io tr W ysz, biskup krakowski, który  właśnie wtedy i to na so­
borze w Pizie przerzucił się na stronę soboru (podobnie jak  W e­
necja). Je s t to mocno zastanawiające, że po powrocie do kraju 
W ysz  niedługo straci stanowisko biskupa krakow skiego8 i to na 
skutek  żądania W itolda. Podczas gdy  P io tr jest po stronie Ale­
ksandra V, i do jego obedjencji nakłania Jagiełłę, Grzegorz X II  
m ianuje A lberta Jastrzębca biskupa poznańskiego swoim legatem  
w' Polsce *.

Mimo to jednak sprawa Grzegorza X II  była przesądzona. 
Sama W enecja, mimo starań  ze strony Francji, A n g lji5 nie da 
się wciągnąć w w ir w alk soborowych i gdy  prałaci w Pizie zło-

j ą c y  podobno dobrze po w ęgiersku, byl z w iosną 1410 w poselstw ie u Zygm . 
L uks. ( B a d e n i ,  S t. C iołek, bisk. krak . R. A. Um. 09, str. 363. F i j a ł e k  X., 
U stalenie 889. D ługosz w ym ienia jeszcze J a n a  Śledzia w' tem  poselstw ie. 
IV  123 Cod. ep. I . 158 n r  59 i I I  n r  40. Por. też M o r a w s k i ,  I  126. Jednak  
tu  chodzi o następne poselstw o ·w spr. arcyb. gnieź. Caro, I I I  378 i 555. 
podaje w  w ątpliw ość obecność O leśnickiego w R zym ie 1411. Niesłusznie 
w m aw ia w  D ługosza, jakoby  on uw ażał, że O. był najw ybitn iejszym  człon­
kiem  w spom nianego poselstw a.

1 Posłow ie polscy są w W enecji 24 IX . Z P olski pow inni w yjechać 
najpóźniej koło 24 V II. D ługosz lc. Cod. dipl. L tli. 1461 (1411 22 IX  Romae). 
Mon. SI. M end. IV I 212.

Arch. W atyk . R eg. L a t. 159 zaw iera sporą ilość wiad św iadczących 
o tem , że po złożeniu obedjencji, J a n  X X II I  okazał się przychylny dla Polski.

* Arch. W at. R eg. L a t. 142 f. 87.
8 Cod. ep. XV s. n r 39, s tr . 32. P or. K i j a k ,  P io tr  W ysz, s tr. 40 i nast.
4 T h e i n e r ,  I  780 n r  1056.
5 R o  m a n i l i ,  IV 54. V e r  ci ,  20 90.
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żydi z godności papieskiej jej obywatela, w ybierając A leksandra V, 
W enecja porzuciła obedjencję G rzegorza X II, uznając elekta so­
boru. Nie chciała narażać niczem swych spraw  i interesów, tem - 
bardziej sprawam i kościelnemi. Zdaje się, że ma słuszność P iva 
twierdząc, że nie z osobistych względów, jak  się to nieraz pisze 
(nienawiści osobistej M ichała Steno, doży weneckiego do Grze­
gorza), lecz spowodu stanowiska tego ostatniego wobec niem i­
łego W enecji A. Panciery  patrja rchy  akwilejskiego, rzeczpos­
polita porzuciła Grzegorza X II  pom iędzy 22 I  a 25 I I  1409.

Polska więc i W enecja uznaw ały tego samego papieża, 
a J a n  X X III, zainteresow any stosunkiem  tak  W enecji do Z yg­
munta, jak  Z ygm unta do Polski, stał się w krótce pomiędzy nimi 
pośrednikiem, a kurja  papieska ośrodkiem polityki europejskiej. 
Ponieważ jednak Z ygm unt na skutek swej polityki kościelnej, 
jakoteż dążeń politycznych staw ał się oparciem dla Ja n a  X X III . 
wobec tego tak  Polska, jak W enecja oddaliły się nieco od K urji. 
Najlepszy tego doWód w tem, że W enecja, k tóra spoczątku od­
dała swój spór z Zygm untem  w ręce papieskie, gdy tylko nada­
rzyła się sposobność, oddała go komuś więcej zaufanemu, to jes t 
Jagielle.

.Jednakże i J a n  X X III  zmienił politykę w stosunku do Z yg­
munta, skoro zobaczył, że ten podąża do ewentualnego wyboru 
nowego papieża, byleby usunąć schizmę. To też wpraw dzie zgo­
dził się na zwołanie nowego soboru do Konstancji, ale starał się 
go co prędzej odwołać, skoro się zorjentował, że obróci się to na 
jego niekorzyść.

W spom niane wyżej poselstwo polskie do K urji z lata 1411 r. 
za pobytem  w W enecji upewniło rzeczpospolitą o jak  najlepszych 
dla niej intencjach króla polskiego, ale wobec wstrzemięźliwości 
okazywanej dotąd przez nią nie przyniosło widać żadnych nowyek 
prOpozycyj. Tem ruchliwsi okazali się teraz Wenecjanie. Zaraz 
po wyjeździe posłów do Rzym u, 24 września zwrócili się do Bi- 
charana z obszerną instrukcją zalecając m u podziękowanie Jagielle 
za życzliwość i zapewnienie go o jak  najlepszych dlań chęciach 
W enecji; zarazem polecili mu, by uprzedził króla, że Zygm unt 
obrany królem  rzym skim  sięgnąć zamierza po koronę cesarską, 
co oznaczałoby wielkie niekorzyści dla w szystkich jego przeciw­

1 P i v a ,  E. s tr. 156.
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ników, a więc i króla Polski, którjr musi w tem  posunięciu prze­
szkodzić J,

Ta chęć zaszachowania Z ygm unta przez W enecję i unie­
m ożliwienia mu akcji we W łoszech jest jeszcze bardziej zrozu­
miała, jeśli się weźmie pod uwagę, że w tedy właśnie Zygm unt 
korzystając z niewyjaśnionej sytuacji przygotow ał się do rozpraw y 
orężnej z W enecją o Dalmację. Z Friu lu  i I s t r j i 2 donoszono, że 
zanosi się na najazd W ęgrów , w odpowiedzi na co W enecja przy­
gotow ała obronę przy  pomocy wojsk najemnych, w ysyłając je  do 
m iejsc zagrożonych i strategicznie ważnych. W ypraw a przejm o­
wała ją  tem  większą obawą, iż uważała ją tylko za przygotow a­
nie wielkiej w ypraw y Z ygm unta do W łoch na koronację, grożącej 
Wenecji u tra tą  wielkich zdobyczy poczynionych na lądzie stałym.

Niedługo spraw dziły się te wieści. Z ygm unt rozpoczął wojnę 
w listopadzie 1411 r. *, w ysyłając do Friulu swe wojska z Filipem 
de Ozora (Pipo Spano) banem temeszkim na czele. Z początkiem 
g rudn ia  w ysłał znów now y oddział pod wodzą Ścibora ze Ścibo­
rzyc 4. W enecja broni się p rzy  pomocy wojsk najem nych pod 
dowództwem  kondotjerów, po Tadeuszu del Verme, Karola i Pan- 
dulfa Malatestów, tych  samych, których będzie używ ał do obrony 
przed w rogam i sam papież Ja n  X X I I I 5.

W ynik  walki jest wiadomy; mimo zwycięstw W ęgrów nie 
udało się wojskom Z ygm unta pokonać W enecji. Pipo Spano dał 
się naw et przekupić W enecjanom  i począł się cofać na północ. 
Choć Z ygm unt przysła ł na plac boju nowe siły pod nowym wo­
dzem, nie zmieniło to wiele sytuacji. W ażniejszą od tego była 
akcja dyplom atyczna W enecji, wyzyskującej nietylko napięte sto­
sunki Z ygm unta z Polską ale i nieporozumienia jego z książę­
tam i austrjackim i. K siążęta austrjaccy, pozostawali w nienajlep­
szych stosunkach z Zygm untem  od czasu kiedy W ilhelm  spowodu 
pretensyj do tronu węgierskiego popadł z nim  w konflikt, k tóry 
trw ał prawie do jego śmierci. Spadkobiercami tej polityki W il­
helm a byli młodsi Leopoldyni, Ernest, F ry d ery k  i Leopold. Pod­
czas gdy  F ry d ery k  na podstawie układów fam ilijnych objął po­

1 C i e s z k o w s k i  o. c. s tr. 3—4.
' Mon. Slav. Merid. IX  185.
1 Archivio stor. I t . I, t . IV  p. 152. P t a ś n i k ,  K u ltu ra  w łoska, str. 184.
4 P t a ś n i k  o. c. s tr. 97.
4 Arch. W atykańsk ie  R eg. V at. t. 312 f. 299. R eg. V at. 370 X II.
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litykę południową a przez to wszedł w stosunki z W enecją, 
E rnest zwrócił się ku północy '. N ieprzyjazna Zygm untowi W e­
necja starała się też wejść w porozumienie z F ryderykiem  już 
w r. 1407. Dnia 2 czerwca 14072 zostali w ysłani posłowie we­
neccy T. Mocenigo, Mikołaj Victuri, R am bert Quirino, Rosso Ma­
rino i Ant. Contareno, a więc poselstwo bardzo uroczyste, do 
F ryderyka z celem pozyskania tak  jego jak  i jego brata, dla Si- 
gnorji, wobec zbliżającego się konfliktu z Zygm untem . W tedy to 
doszło m iędzy W enecją a H absburgam i do zawarcia układu na 
pięć lat a więc do 1412s, tak, że na zachodniej i południowej 
granicy W ęgier utw orzony został jednolity  fron t przeciw  Z y g ­
muntowi. Przym ierze wymierzone było w yraźnie przeciw  Z y g ­
muntowi, k tó ry  wysuwał przeciw Leopoldynom, A lbrechta i w spo­
rze o zwierzchne praw a w A ustrji opowiedział się za nim  4.

Stosunki Ernesta z Zygm untem  by ły  jeszcze znośne za życia 
żony Ernesta M ałgorzaty pomorskiej ciotki Zygm unta. W idoczne 
były ze strony Zygm unta usiłowania pozyskanie sobie E rnesta, 
zrozumiałe, wobec niekorzystnej dla Z ygm unta sytuacji na po­
łudniu. Tak np. zawarł on z Ernestem  układ 2 IX  1408B, mocą 
którego w szystkie spory m iały być załatwione polubownie na 
osobistych zjazdach. P rzyrzekano sobie jeszcze wzajem ną pomoc 
przeciw własnym  poddanym  w razie buntu. 16 lutego 14098 
przystąp ił naw et E rnest do Zakonu Smoka (»Drachenorden«), 
z wielu znakomitemi osobistościami Austrji. E rnest w yzyskał też 
ten układ 14 IX  14117, zgadzając się na pośrednictw o Zygm unta, 
tak, że pom iędzy W ęgram i a A ustrją doszło w październiku t. r. 
do w yrów nania sporów granicznych *.

Nie było jednak w interesie Z ygm unta popieranie E rnesta  
przy  ubieganiu się o praw a zw ierzchnictwa w krajach habsbur­
skich. 7 października 1411 9 oddał on swoją córkę Albrechtowi

1 K u r z ,  Alb. I  212 Mon. SI. Mer. IV. 431—2. Pez. I I  str. 827.
2 S t  e i n w e n t e r, (13 1. c.
* L i c h n o w s k y ,  V. Reg. 908, 922.
4 M e n c k ,  Ser. I. W i n d e c k e ,  1087.
6 Lichn. V. Arch. C. I. s tr. OCCLXXIV.
• L i c h n o w s k y ,  Anh. C. str. C0CLX XX 1V. K u r z ,  A lbrecht I I  

str. 291. Beil. X III .
7 L i c h n o w s k y ,  tam że 1227. K u r z ,  tam że B. X IV .
8 L i c h n o w s k y ,  tam że 1232.
9 M e n k ,  I.  W i n d e c k e ,  1088.
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w małżeństwo a niedługo potem  rozstrzygnął spór o zwierzchnic­
two na korzyść lin ji albertyńskiej. W każdym  razie skłócił między 
sobą obie lin je, uzależniając je w ten sposób od siebie.

Zdawałoby się, że Z ygm unt popełnił tu  błąd ze względu na 
na stosunek do W enecji: zamiast sprzymierzeńca, zyskiwał na 
południu wroga a naturalnego sprzym ierzeńca WTenecji. Czy jed­
nak tak  było w istocie? Z ygm unt zdawał sobie sprawę, że poro­
zumienie Leopoldynów z republiką wenecką nie może być trw ałe 
spowodu krzyżow ania sią interesów w Tyrolu południowym. W szak 
jedna i druga strona dążyła do opanowania tego kraju. Co wię­
cej, jak  się później okazało i solidarność dwóch braci F ryderyka 
i E rnesta  miała się w net skończyć; Z ygm unt zdołał pozyskać 
sobie F ryderyka, wobec czego E rnest musi zrezygnować z oporu 
przeciw niemu.

Narazie jednak E rnest się bronił a początkowo naw et zdo­
łał sobie ująć F ryderyka, czego dowodem jest ak t wydany przez 
F ryderyka  dnia 27 V II we W iedniu, w którym  na wypadek 
swego zgonu przeznacza na dziedzica swych posiadłości Ernesta; 
w latach 1411—12 prowadzą oni prawie wspólną politykę zagra­
niczną, z tern, że E rnest załatwia spraw y na północy a F ryderyk  
na południu.

Na gruncie spornych ziem z W enecją potrafił F ryderyk  po­
czynić postępy. Na dowód w ystarczy przytoczyć przym ierze 
z bardzo wpływowym  Tristanem  de Savorgnano ’, o którego p rz y ­
jaźń zabiega sama W enecja. Następnie, zupełnie niespodziewanie 
dla W enecji, a wbrew obowiązującym traktatom  zam knął on 
przejścia i drogi prowadzące na południe. Na tle tych  faktów  
zarysowuje się nam cel polityki F ryderyka. Chce 011 mieć więk­
sze szanse wobec W enecji w razie układów o przymierze, a po- 
zatem, stw arzając fak ty  dokonane, chce sobie ułatw ić ekspansję 
nad A drjatyk. Nic on na tern nie traci, choćby to przym ierze nie 
doszło do skutku, gdyż to umożliwi mu ew entualną zgodę ze 
Zygm untem .

Na wieść o postępach Fryderyka, Z ygm unt Luksem burski 
w yrażał swoje niezadowolenie, zwłaszcza po zajęciu przez F ry ­
deryka m iasta (Jdine (8 X I 1411a), gdyż kraj ten  należał do

1 L i c h n o w s k y ,  tam że n r  1236. B r a n d i s  363.
1 A s c h b a c h ,  I  tom ; L i c h n o w s k y ,  V. Reg. 1241.
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patrjarchatu  akwilejskiego a temsamem podpadał pod zw ierzchni­
ctwo cesarza.

Tak powstał naturalny  łańcuch wrogów Z ygm unta od A drja- 
ty k u  aż po W isłę, gdyż i stosunek Z ygm unta do W acława (nie 
bez wpływu Ernesta) nie był dobry, a z W ładysławem  Neapoli- 
tańskiem  układała się W enecja co do przym ierza na w ojnę z Z y­
gm untem  (żołd za 1000 lanc).

Budziło się teraz pytanie, czy ci wrogowie Z ygm unta zdo­
będą się na wspólny czyn. Na szczęście Z ygm unta obrotnego dy­
plom aty do tego nie doszło. Z Polską trw ały  już układy, które 
m ogły mimo ostrego kursu doprowadzić do zgody z powodów, 
jak, zobaczymy »wewnętrznych«. Trudniejsza była spraw a z ksią­
żętam i austrjackim i, k tórzy  weszli, jak  to wspomniano, na  drogę 
układów z W enecją. Po układach z r. 1407 słyszym y o dalszych 
układach 1410 ', a wreszcie 3 X II  14112 za pośrednictw em  W a­
cława ze Spilimberga, k tóry  miał do tego upoważnienie ze strony 
Fryderyka, dochodzi do określenia w arunków  układu. 22 X II  
rokowania są wT toku. W enecja w ysyła do T rydentu  swych po­
słów F an  tina Dandoło i Jan a  de Garzonibus do F ryderyka, któ­
rem u Ernest, udając się do Polski w ystaw ił pełnomocnictwo do 
zawierania traktatów  w jego imieniu 3. Na szczęście dla Zygm unta, 
układy pomiędzy W enecją a F ryderykiem  zapowiadały się jako 
targi dyplomatyczne, obie strony nie m yślały o ustępstwach. 
Jeszcze 4 I  1412 W enecja na list posłów bawiących u F ry d e­
ry k a  odpowiada, że nie może rezygnować z miejsc zajm owanych 
we Friulu, a książę powinien wyszukać inną drogę, na której 
możnaby dojść do porozumienia i wspólnej akcji przeciw  wspól­
nemu wrogowi 0 Na przebieg tych  układów warto zwrócić uwagę, 
gdyż one przypom inają w dużej mierze układy polsko-weneckie. 
W cale to nie w ygląda na pośpiech, jeśli W enecja zw raca uwagę 
na niejasności powstałe wskutek tego, że E rnest wysłał swych 
posłów do Tryjestu, podczas gdy F ry d ery k  zaprosił posłów W e­
necji do T rydentu  s.

1 Arch. W eneckie, Sen. Secr., IV  f., 114.
2 S t e i n w e n t e r ,  63, str. 92, Beil. X.
s S t e i n w e n t e r ,  63 Beil. X I, X II, X III , X IV , s tr. 93, 94, 97, 98. 

B eg. L i c h n o w s k y ,  V 1246.
* S a n  u to ,  859. S t e i n w e n t e r ,  63, str. 101. Beil. XV.
5 S t e i n w e n t e r ,  63. Beil. XV, s tr. 103.
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W idoczną jest rzeczą, że W enecji w pierw szym  rzędzie 
chodziło o utrzym anie z F ryderykiem  możliwych stosunków, by 
nie prowadzić w ojny na dwa fronty, bo zdaje się w gruncie rze­
czy w akcję poważniejszą F ryderyka przeciw Zygm untowi nie 
bardzo wierzyła. Niemniej lekceważyć go nie było można, gdyż 
miał on klucz sytuacji w ręku. Mógł odciąć śmiało wojska Z yg­
m unta uderzając zty łu  na jego arm ję walczącą z W enecją i przez 
to spowodować nieuniknioną jego klęskę. Skoro jednak się poka­
zało, że W enecja i bez pom ocy F ry d ery k a  potrafi się bronić, 
stała się zaraz nieustępliwą, zwlekając naw et z wysłaniem  odpo­
wiedzi na przedłożone żądania F ryderyka. W  Trydencie pozo­
staje tylko jeden poseł, Jan  de Grazonibus. Te różnice między 
W enecją a F ryderykiem  osłabiły wystąpienie jego na polu walki. 
A kcja F ryderyka, na własną wyłącznie podjęta korzyść, miała 
bardzo skrom ne rozm iary. W ypraw a skierow ana była w okolicę 
Cadore ', gdzie F ry d ery k  pozyskał sobie zwolenników i zajął kilka 
grodów. Dalej jednak nie ruszył, bo nie chciał kruszyć z Z yg­
m untem  kopji za sprawę W enecji. Z resztą był to czas zimowy 
(grudnień, styczeń) i nie wiele się po w ypraw ie można było 
spodziewać.

To też nic dziwnego, że układy utknęły. Południowi wro­
gowie Z ygm unta nie doszli do porozumienia. Inaczej rozwijały 
się w ypadki w K rakow ie z początkiem nowego roku, gdzie się 
znalazł punk t ciężkości ówczesnej polityki i gdzie potrafiono się 
porozumieć z H absburgam i mimo różnic jakie pom iędzy nimi 
a Jag ie łłą  zostaw iły czasy Jadw igi.

W obec dążenia Zygm unta, by  na nowo rozpalić wojnę Pol­
ski z Zakonem, wobec popierania wyraźnego Zakonu i jednanie 
m u pomocy na Zachodzie (jak Jan a  Głogowskiego Danji, F ran ­
cji) a naw et wobec planów rozbioru Polski na spółkę z K rzyża­
kami, Polska m usiała się bronić,, i broniła się istotnie sku teczn ies.

1 S t e i n w e n t e r ,  tam że.
2 D a n i ł o w i c z ,  I I  988, s t r  5 po. V o i g t ,  V II, s tr. 169. L  i t  e s, I I , 

s tr. 33. G o ł ę b i o  w^sk i, I  51.
3 G o ł ę b i o w s k i ,  51, przyp. 329. A l t m a n ,  R eg. Sigm. n r  157. Hor. 

cy t. pracy H a l e c k i e g o  o stos. pol.-franc. K s. P am . ku czci prof. Sobieskiego 
str. 114. 12 I  1412 K arol V I w ystosow ał (cy tow any  w yżej) list do Jag ie łły , 
zaw ierający  n aw et pew nego rodzaju  groźbę in terw encji francuskiej na  rzecz 
Zakonu, w razie nie zachow ania pokoju toruńskiego. W ynika  z tego, że 
Rocznik W \działn  filozof. U. J T. I. 1930—1931. 22
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Na listopadowym  zjeździe polsko-węgierskim w Sromowcach prze­
dłużono wprawdzie zawieszenie broni do 15 sierpnia 1412 i umó­
wiono na lu ty  1412 r. zjazd obu królów, co odpowiadało tak  po- 
kojowem dążeniom m agnatów  węgierskich jak  interesom  W itolda, 
ale zarazem nie porzucano W enecji. W prawdzie zbyt wiele po 
niej obiecywać sobie nie było można, ale uważano, że zacieśnienie 
stosunków polsko-weneckich mogło, przez presję na Zygm unta, 
być doskonałym środkiem  do skłonienia go do ustępstw  i porzu­
cenia Zakonu.

Jeszcze z końcem grudnia wysłała Polska tajnego posła do 
W enecji, a poseł ten na posiedzeniu Senatu weneckiego dnia 
14 stycznia 14121 imieniem króla polskiego oświadczył, że jeśli 
W enecja chce zawrzeć z Polską ligę przeciw  królowi rzymskiemu, 
to  »ma jeszcze inne rzeczy do zakomunikowania«. Po tym  manew­
rze dyplom atycznym , jakby dla zachęty, k tó ry  by ł może spowo­
dowany poprzedniem  zachowaniem wyczekującem  W enecji, W e­
necja, chcąc wyciągnąć od owego posła intencje króla polskiego, 
oświadczyła, że godzi się na taką ligę. Poseł polski po wysłaniu 
depeszy o zgodzie W enecji, w ręczył na drugi dzień t. j. 15 s ty ­
cznia władzom W enecji list Jag iełły . W  liście tym, żąda Jagiełło, 
nawiązując do tego, co m u jego posłowie oświadczyli, k tórzy 
w racając z Rzym u z końcem tego roku, wstąpili do W enecji, jak 
też nawiązując do tego co mówił mu z polecenia W enecji Bi- 
charano, w ysłania jednego lub dwóch posłów do siebie celem 
ułożenia warunków przymierza.

Zachodzi pytanie, kto mógł być tym  obrotnym  posłem J a ­
giełły  do Wenecji. Można z dużem prawdopodobieństwem  p rzy ­
puszczać, że to był Tomasz de Diaco, kanonik krakowski, choć 
nie wykluczone, że to być m ógł J a n  z Lubienia, poseł króla pol­
skiego na dwór papieski, ten  sam, k tó ry  później w drodze po­
wrotnej z R zym u wraz z A. de Reate, posłem papieskim, zostanie 
uwięziony w W ero n ie2.

Poseł polski wręczając listy  Jag iełły , naglił zarazem W e­
necję o decyzję zapowiedzią, że król już w lutym  odbyć ma

K rzyżacy  i Z ygm unt p rzedstaw iali na Zachodzie ta k  spraw ę, jak b y  stroną  
a tak u jącą  była Polska, gdy  Zakon potrzebuje obrony. V o i g t ,  Gesch. P reus. 
V II  164. Gyt. też  u H aleckiego o. c. str. 129.

1 C i e s z k o w s k i ,  o. c. s tr. 4.
* Arch. W en. Del. Sen. Seer. IV 4.
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zjazd z Zygm untem  '. W enecja jednak, jak  pragnęła szachować 
Zygm unta Polską, względnie odciążyć się przez uderzenie Polski 
na W ęgry , tak  nie chciała się wiązać i uzależniać swą politykę 
wobec W ęgier od zatargu polsko-krzyżackiego i stosunku Z y­
gm unta do Zakonu. Niemniej ważyło się wr jakiej formie odpo­
wiedzieć królowi. Projektow ano początkowe by przyjąć propozy­
cję królew ską bardzo mile, i oświadczyć jednak, że ze względu 
na krótki czas, W enecja nie może wysłać posłów do Polski, tem- 
bardziej, że drogi są obecnie trudne do przebycia spowodu pory 
zimowej i w ojny z Zygm untem . Jako  jedyny sposób nato, aby 
Z ygm unta powstrzym ać od pochodu na W łochy, co leży zarówno 
wt interesie W enecji, jak  Polski, proponowano doradzić Jagielle 
uderzenie na Z ygm unta od północy, i to bez włócznie, bo zwłoka 
je s t  niebezpieczna.

Pozatem  proponowano napisać do Bicharana, by jako ofi­
cjalny  poseł udał się do króla, celem przedstawienia mu intencji 
senatu. Z treści listu, k tóry  W enecja wystosować miała do B icha­
rana, dowiadujemy się, że P io tr uprzedził już W enecję o propo- 
zycjach Jag iełły . Obecnie miano polecić mu, by stara ł się nakłonić 
Jag ie łłę  do czynnej akcji przeciw Luksem burczykowi, udawad- 
niając, że dojście do skutku koronacji Zygm unta, jes t klęską za­
równo dla Polski, jak  dla W enecji. W  razie zaś jakichś innych 
żądań Jag ie łły  miał natychm iast o nich donieść.

Propozycje te nie znalazły uznania większości senatu. Bo- 
zumiała ona widać, że takie załatwienie sprawy, zrywało właści­
wie kontakt z Polską w przeddzień zjazdu obu królów i popy­
chało Jag ie łłę  do zgody z Zygm untem  i rozwiązania m u rąk  
wobec W enecji. Postanowiono tedy  zrobić jeszcze próbę udarem ­
nienia porozumienia Jag ie łły  z Zygm untem  i wysłać żądane 
przezeń poselstwo. .Jeszcze tego samego dnia 15 stycznia, powziął 
senat odpowiednią uchwałę. Ze względu na charakterystyczną jej 
m otywację w arto ją przytoczyć: »ze względu na tyle ludzkości 
i życzliwości, k tórą okazał wobec naszego państw a (Jagiełło), w y­
syłając swego posła, i abyśm y wzajemnie mogli okazać wdzięcz­
ność i przyw iązanie do jego m ajestatu, dobrze będzie wysłać do 
J .  M. posła dla nadania większej wagi faktom  m ającym tak  do­
niosłe znaczenie. Bo choćby to nie było niczem innem, jak  oka­

1 C i e s z k o w s k i ,  o. c., s tr. 5—6, S t e i n w e n t e r ,  63, str. 38.

22*
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zaniem królowi węgierskiem u i całemu światu, że się m a porozu­
mienie z królem Polski, prowadzi z nim  układy, to już to samo 
może pomóc naszym  interesom  państw a; należy wysłać jednego 
posła, świeckiego lub duchownego, zależnie od decyzji Collegium« 1.

Zwyciężyła tedy w senacie myśl, by  nie rezygnować z Polski, 
lecz by na wypadek porozumienia jej z Zygm untem  zapewmie 
sobie pomoc jej w anulowaniu sporu z Zygm untem . Pom ijając 
zrozumiałe wyrachowanie senatu weneckiego, należy podkreślić 
jeden fakt. Oto W enecja widzi w porozumieniu z Polską, rzecz 
ważną, a nadzwyczajną; dla W enecji, k tó ra u trzym yw ała stosunki 
z chanami tatarskim i, z władcami Persji i z Turkami, król polski 
chyba nie przez egzotycznośó przedstaw iał coś nadzwyczaj nego. 
Tylko jedynie docenianie wielkiego znaczenia Polski na Zacho­
dzie może ten  ton tłum aczyć w stylizacji tego ustępu. Przem aw ia 
tu  potrosze i duma Senatu miasta św. Marka, z tego powodu, że 
król polski szukał z niem porozumienia.

W  tydzień później, w sobotę 23 stycznia 1412 2, otrzym ał 
M agister Paweł, prow incjał Zakonu Erem itów  św. A ugustyna, 
prowincji lombardzkiej 3, polecenie i istrukcję, udania się w posel­
stwie na dwór króla polskiego. Zanim  przejdziem y do omówienia 
jego misji, trzeba się nam  zapoznać bliżej z tą  postacią, pierw szym  
oficjalnym posłem republiki weneckiej do Polski. M agister P a­
weł jest to postać bardzo w ybitna w ówczesnym świecie, tak 
na polu naukowem jak  i politycznem  w X V  w. B ył to, powiada, 
Sanuto a podobnie nasz Długosz, wielki filozof4, k tó ry  podobnie 
dostał się do służby dyplom atycznej, jak  inni jego bracia zakonni 
dzięki wielkim zdolnościom. Działa z nim  równocześnie na usłu­
gach W enecji niejaki m agister Jerom e z Zakonu tegoż św. A ugu­

1 C i e s z k o w s k i ,  o. c., str. 6—7. M. SI. Merid. IV , s tr. 228.
2 Lib. Sindic. Vol. I. 196. )112 25 stycznia, dla M agistra  P aw ła  

»or. herem itarum  S. A ugnstini... e t sancte teologie profesorem  e t provincial, 
prov. Lom bardie dii. ambax. ad Seren. R egalem  m ajesta tem  Polonie ad fa- 
ciendam  e t firm and. ligam, unionem  e t confederationem  cum seren, e t excel, 
principe e t domino W ladislao dei g ra tia  R ege Polonie L ituan ie  que principe 
suprem e e t herede Russie«.

3 S a n u t o ,  700.
4 D ł u g o s z ,  X I, s tr .  140, Mon. Slav. Merid. IX  20 — 6, 32—3, 43, 50. 

65, 224, 243 i i. S t e i n  w e n  t e r ,  110 C a r  o, I I I ,  367. P r o c h a s k a ,  I  316.
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styna, wre F rancji i Burgundji, pierw szy poesł oficjalny W e­
necji do F ra n c ji ł.

Do roku 1409 spotykam y go we W ęgrzech. Powrócił z dworu 
Z ygm unta Luksem burczyka 7 I  1409 2, a na jego miejsce udali 
się na W ęgry  »solemnes ambasadores«. W  niespełna rok później 
31 V II 1410 jest m gr Paw eł w Niemczech, a także ma się udać 
na dwór F ry d ery k a  ks. austrjackiego. Za te usługi w ynagradza 
go W enecja poleceniem na katedrę filozofji w P ad w ie3. Za­
jęcia dyplom atyczne przeszkadzały mu jednak nietylko w w y­
kładach na uniwersytecie, lecz także w jego obowiązkach, jako 
przełożonego zakonu. Toteż widzimy, że nieraz prosi W enecję 
o pozwolenie na zlustrowanie sobie podległej prowincji. Uderza 
nas jednak bardzo dalszy stosunek m gr Paw ła do rządu wenec­
kiego. Tak np. w r. 1415 (25 IX )4, zakazano mu w prost opu­
ścić W enecję, kiedy zaś pół roku później prosi o pozwolenie 
opuszczenia W enecji cełem wizytacji Zakonu, W enecja się zgadza, 
ale zakazuje mu jechać na sobór do Konstancji. D laczego? W i­
docznie nie było to na rękę W enecji, widocznie jego przekonania 
nie szły po linji polityki weneckiej pod względem kościelnym, 
a może coś w ięcej?5 Ciekawem jest, że jego chwalca pośm iertny 
podnosi, jako jego zasługę jedną z największych, że za jego to 
spraw ą spalono heretyka Franciszka Porcario 6, dopiero potem 
podnosi, że zreform ował studjum  filozofji, oparłszy się na A ry ­
stotelesie, Sokratesie i innych, oraz, że napisał dwa tom y logiki. 
Te właśnie tom y gryźli, jak  nam  wiadomo ze studjów  Moraw­
skiego, prawie jeszcze wiek później nasi scholastycy krakowscy. 
M agister Paw eł zasłużył się, żeby już wszystko o nim powiedzieć 
na polu metafizyki i astronom¡¡, w ykładając w Padwie, Bolonji 
Parm ie i t. d .T.

Dla tego to m agistra Paw ła wystawiono 23 stycznia 1412 
instrukcję zalecając m u wykonywać ją  i działać w Polsce w po­

1 B r o v n ,  Calenden t. I, p. 46· Areh. W en. Del. Sen. M isti I. R. 
1388—1412, R ubr. 48, 49, str. 117.

' tam że, f. 121 i 164.
* Arch. W en , Del. Sen. Secr. 49 (Miste), z dnia 15 X 1411.
* A rchiwum W eneckie, Consiglio dei Dieci 9. Miste, na okładce.
5 tam że, f. 138. ,
* Rkp. Bibl. Jag . 173, O ratio  de obitu  illustris phi). Pauli, s tr. 4Cff/y.
1 Rkp. Bibl. Ja g ., tam że, Mon. Slav. Merid. IX , 29—6, 32—2, 43 i in.
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rozumieniu z P iotrem  Bicharanem , jako dobrze znającym  stosunki 
polskie.

W ysyłając do Polski posła, wiedział rząd wenecki, że mię­
dzy Polską a W ęgram i istnieje pokój do 15 sierpnia 1412, k tóry  
albo się obecnie, w czasie pertrak tacy j, zerwie, albo utrw ali na 
zjeździe m ającym sie odbyć już w karnaw ale t. r. Dlatego cała 
instrukcja utrzym ana jest w tonie bardzo ostrożnym  i stanowić 
może klasyczny przykład działania dyplom acji weneckiej. Mamy 
tu  całą skalę przynęt i zachęty, k tóre m ają na Jag iełłę  oddziałać 
i możliwości które m ają posłowie wysunąć. Słyszym y więc, że 
sława Jagiełły , znana całemu światu, a następnie pobyt ty lu  po­
słów w W enecji, k tórzy przywozili zawsze szczególnie p rzy ja ­
cielskie w yrazy życzliwości dla W enecji a najbardziej pobyt owych 
posłów jadących do Rzym u zeszłego roku, k tórzy  również w stą­
pili do W enecji, spraw iły że W enecja ma szczególny szacunek 
dla Jag iełły , najbardziej chrześcijańskiego władcy.

Po  tych ogólnikach następują szczegółowe polecenia dla 
posłów. Isto ta ich m isji leżała w dwu punktach: pierw szym  było 
dowiedzieć się za wszelką cenę jak  napraw dę zapatruje się Polska 
na zawarte z Zygm untem  zawieszenie broni, czy wierzy w jego 
dotrzym anie i czy sama nie zerwie go przed czasem. G dyby oka­
zało się, że ma zamiar trw ać przy rozejmie posłowie mieli w y­
tężyć w szystkie siły po temu, by króla skłonić do zerwania i w y­
stąpienia zbrojnego przeciw  Zygm untow i przed sierpniem, tak  
by udarem nić jego ew entualną w ypraw ę do W łoch po koronę. 
To był drugi isto tny  punk t misji. W ypraw y Z ygm unta do W łoch 
W enecja lękała się najbardziej i dlatego posłowie mieli polecone 
przedstaw ić królowi w najczarniejszych barwach skutki koronacji 
cesarskiej Z ygm unta także i dla Polski. Podkreślić też mieli zna­
czenie sił zwłaszcza morskich, jakie zaangażowała W enecja prze­
ciw Zygm untowi. W reszcie próbować mieli posłowie wpłynięcia 
na Jag iełłę  przez ukazanie mu możliwości osiągnięcia korony ce­
sarskiej. Posłowie mieli mu przedstawić, iż choć elektorzy oświad­
czyli się za Zygm untem  przecież Jag iełło  m a wszelkie dane na 
dobrego władcę cesarstwa i bronienia go zwłaszcza przy pomocy 
swej potęgi przeciw  niewiernym , że W enecja gotowrn jest w  tej 
mierze wszcząć rokowania i zapewnić mu później swobodny prze­
m arsz do W łoch.

Rokowania o przym ierze t. j. o to, o co znowu Polsce naj­
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bardziej chodziło, mieli posłowie zacząć dopiero wówczas gdyby 
Jagiełło  zdecydował się uderzyć na Z ygm unta przed sierpniem 
i na razie zastrzegano tylko jeden w arunek przymierza, t. j. aby 
w czasie, określonym  na jego trwanie, żadna ze stron nie zawie­
rała pokoju z Zygm untem  bez zgody drugiej. Co do dalszych 
warunków polecono posłom wymówić się brakiem  instrukcji i po­
rozumieć się z rządem  weneckim.

Choć trudno uwierzyć, aby Jag iełło  dał się wziąć na piękne 
słówka W enecji, rozdającej korony cesarskie, to jednak niemożna 
się pozbyć myśli, że instrukcja obliczona była w dużej mierze na 
uderzenie w słabą stronę króla,

W idocznem  jest z niej, że W enecja chciała nakłonić Jagiełłę 
do w ojny z Zygm untem  nie dając właściwie nic konkretnego ze 
swej strony; w ersja bowiem o ofiarowaniu przez W enecję żołdu 
dla 500 jeźdźców na wojnę z Z y g m u n t e m j a k k o l w i e k  bardzo 
prawdopodobna, bo to był już norm alnie p rzy ję ty  sposób postę­
pow ania W enecji (widzieliśmy, że to samo proponuje W enecja 
W ładysławowi Neapolitańskiemu, jak  F ryderykow i austrjackiemu), 
nie m a za sobą żadnych pozytyw nych dowodów. Mamy w yraźną 
wzmiankę w instrukcji dla tych  sam ych posłów, by nie czynili 
żadnych zobowiązań pieniężnych.

Praw ie równocześnie w ysyła W enecja posłów do papieża, 
podejm ującego się pośredniczenia w sporze z Zygm untem . Świad­
czy to o tem, że stosunki z królem Polski, były  tylko argum en­
tem  dyplom atycznym . Nie trzeba też chyba dodawać, że plan ko­
ronacji cesarskiej Jag ie łły  był tylko utopijną mrzonką. Nic więc 
dziwnego, że w Polsce też traktow ano tę sprawę, jako presję na 
Zygm uncie Luksem burczyku i nie wykluczano wcale układów 
z nim.

Tymczasem we W łoszech bawi jeszcze ten sam poseł J a ­
giełły, k tóry  przyniósł list Jag ie łły  do W enecji. Z W enecji udał 
się do Rzym u, gdzie działał w porozumieniu z posłami W enecji. 
Papież nie bez starań znajdującego się tam  posła węgierskiego, 
wysyła do W ęgier swego przedstawiciela, celem doprowadzenia 
do zgody pomiędzy Jag ie łłą  a Zygm untem . W łaśnie o przybyciu 
tego posła mówi W enecji przybyły  tam, w drodze powrotnej 
z Rzym u, poseł J a g ie łły 2. Ponieważ dojście do zgody pomiędzy

1 D ł u g o s z ,  H ist. I I I ,  str. 129.
2 Arch. W eneckie. Del. Sen. Secr. IV, f. 238.
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Zygm untem  a Jagiełłą, co zatem  idzie akcja tego posła papies­
kiego nie była na rękę W enecji, wydaje się w W enecji polecenie 
nie przepuszczenia tego w ysłannika papieskiego przez te ry  tor ja 
weneckie. W idać z tego i to, że papież coraz bardziej zaczynał 
się przechylać na stronę Zygm unta, co w rezultacie doprowadzało 
do ściślejszego zbliżenia Polski i W enecji, a później zgody W e­
necji na medjację Jag iełły .

Zachowanie się posła polskiego w skazywałoby na pew ną 
jakby podwójną g rę  Polski wobec Zygm unta. Z jednej strony 
starał się poseł, zapewne z posłem węgierskim, o wysłanie posła 
papieskiego do Polski, a z drugiej, donosił o tern W enecji. T ru­
dniej przypuścić, żeby to była podwójna g ra  wobec W enecji. 
Niewątpliwie cała rzecz była obliczona na rychlejszą kapitulację 
Zygm unta.

M agister Paw eł w yjechał z W enecji dopiero ·po 23 stycznia 
w  którym  to dniu wystawiono mu instrukcję. W  K rakow ie m ógł 
być dopiero z początkiem marca, lub co najwcześniej z końcem 
lutego. Nie mógł więc zastać Jag iełły . Dopiero na W ęgrzech do- 
pędził dyplom ata-filozof króla polskiego, to też cała jego akcja 
nie w ydała spodziewanych może rezultatów. Niemniej jednak p rzy ­
puścić należy, że działał tu  w Krakowie B icharano, a także sam 
M agister Paw eł wejść mógł w porozumienie z miejscowemi 
czynnikami.

Poselstwo, a w każdym  razie wieść o niem, miało skutek, 
że Jagiełło  zdołał doprowadzić do ugody z Zygm untem .

Oceniając w arunki przym ierza polsko-weneckiego Steinwen- 
ter pisze: »Polen steh t im Jan n er 1412 dort, wo es im Septem ­
ber des vorherstehenden Jah res  w a r . . .  und die Venezianer scheu­
ten sich auch g a r k lar auszusprechen, dass ihnen das w ichtigste 
bei der ganzen über Sigm und auf Polens Sym pathien überhaupt 
pochen zu können« '.

Za Steinwenterem  idzie Prochaska, przytaczając praw ie do­
słownie jego opinję. Tylko Caro tym  razem przyjm uje wersję 
Długosza, o ofiarowaniu przez W enecję owych kosztów na 500 
kopij na wojnę z Zygm untem . Długosz nie wie nic o p e rtrak ta ­
cjach z W enecją, o poselstwach i P iotrze B icharanie. Nie wie 
naw et o pobycie Ł askarza i Oleśnickiego w W enecji. Oleśnicki,

1 S t e i n w e n t e r ,  fis, 43—4.
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bjd  już ־wtenczas sekretarzem  królewskim. W iem y dobrze, że był 
on razem w Rzym ie z Łaskarzem  i P iotrem  z Wrocimowic. Jeśli 
potem  razem  wszyscy wracają, po pobycie stw ierdzonym  tych 
dwóch w W enecji, trudno przypuścić, aby Oleśnicki z nimi do 
W enecji nie wstąpił. Tem więcej, że nie jest przecie wykluczona 
znajom ość z Zanachiusem  Quirino, k tó ry  przed kilkoma miesią­
cami wrócił z Polski, gdzie się z Oleśnickim zaprzyjaźnił i brał 
z nim  udział w walkach z K rzy żak am i'.

Na to, że w Polsce oceniano trzeźwo szanse przym ierza 
z W enecją i starano się jednocześnie o nacisk na Zygm unta 
z innej strony, wskazują rokowania Polski z Habsburgam i, z któ­
rym i jak  widzieliśmy W enecji nie udało się porozumieć. E rnest 
austrjacki stał się wrogiem Zygm unta, z chwilą gdy  ten rozstrzy­
g n ą ł spór o zwierzchnictwo nad krajam i austrjackiem i na rzecz 
lin ji albertyńskiej, w osobie młodego Albrechta, oddając mu swą 
córkę za żo n ę2. To stworzyło możliwość zbliżenia Leopoldynów 
do Polski. Trudno jest rozstrzygnąć czy stało się to za wiedzą, 
jeśli nie udziałem W enecji, czy też w prost z interw encji posłów 
polskich, może wracających z Rzymu. Faktem  jest, że W enecja 
k tóra naogół skrupulatnie drogą szyfrow ą inform uje swych po­
słów7 na innych dworach o nowych sytuacjach, ani w instrukcjach 
ani w korespondencji z Bicharanem , ani w instrukcjach dla po­
słów do Fryderyka, ani słowem nie wspomina o jakiejś akcji na 
dworze Leopoldynów w tym  kierunku. Natom iast w yraźnie temu 
tw ierdzeniu (podtrzym yw anem u przez Prochaskę) przeczy inny 
fakt. W enecja nic nie wie o tem, że E rnest zostawiwszy F ry d e­
rykow i wolną rękę na południu, udaje się do Krakowa. Inaczej 
nie powstałoby, przytoczone wyżej nieporozumienie z grudnia 1411. 
Ju ż  miesiąc prawie m ijał od w ydania dokum entu upoważniającego 
do układów z W enecją, gdy posłowie E rnesta znajdują się w Trie­
ście celem układów z W enecją w im ieniu tegoż Ernesta. W enecja 
żąda wyjaśnienia, nie wierząc, żeby m ogła taka rozbieżność mię­
dzy braćmi istnieć *.

1 M u r a t o r ¡  S a n 111 o, 863 i 869. D ł u g o s z ,  X I 123. C i e s z ­
k o w s k i ,  9 L.

2 L i c h n o w s k y ,  V. Reg. 1232 i 1234. K u r z ,  Albr. IV 1302. H e r r -
g o t t ,  Mon. I I I ,  I 18. H  u b e r, I I  419.

» Mon SI. Merid. IX , s tr. 41, 215. C i e s z k o w s k i ,  11. S t e i n w e n -
t  e r, 63. Beil. X II , s tr . 94, 97. X IV  99.
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Nie też nie wiemy o jakiem kolwiek współdziałaniu posłów 
weneckiego i austrjackiego w Krakowie. Dopiero tu  mogli się 
posłowie weneccy dowiedzieć o porozumieniu i przym ierzu J a ­
giełły z Leopoldynami.

W  tym  czasie, kiedy Jag iełło  porozumiewa się z W enecją, 
Leopoldyni popadają w coraz większy rozdźwięk z Zygm untem . 
W spomniano już o stosunkach pom iędzy Fryderykiem  a Zygm un­
tem. Nie lepsze by ły  i z Ernestem , choć żonaty był z c io tk ą1 
Zygm unta M ałgorzatą Bogusławówną szczecińską. Od czasu jej 
śmierci (1410) a zwłaszcza od wyboru Z ygm unta na króla rzym ­
skiego, rosły nieporozumienia, a zacieśniała się przyjaźń Z ygm unta 
z Albrechtem  V. Spraw y te łączyły się poniekąd z Polską. W ia­
domo, że z tego samego domu hr. Cilly pochodziła żona Jag ie łły  
Anna, oraz żona Zygm unta Barbara; były  to siostry. W sku­
tek tego pokrewieństwa, były  naw et pewne pro jek ty  zbli­
żenia polsko-austrjackiego a mianowicie ożenienia młodego Al­
brechta z córką Jag ie łły  i A nny Cyllejskiej. M ałżeństwo to jed­
nak nie doszło do skutku, nie bez w pływ u Zygm unta, k tóry  oddał 
Albrechtowi własną córkę Elżbietę za żonę 2. W płynęło to na 
oziębienie stosunków z A lbertyńską lin ją  Habsburgów. Z Leopol­
dynam i zaś istniał s tary  antagonizm  jeszcze z czasów W ilhelm a, 
Obecnie w skutek konfliktu z Zygm untem , jak  też Albrechtem, 
z k tórym i Jagiełło  też był na nieprzyjaznej stopie, E rnest zdo­
byw a się na krok, k tóry  każe mu przyznać dużą dozę odwagi 3. 
Z nowym rokiem zjaw ia się w Krakowie, pragnąc zawrzeć p rzy­
mierza z Polską, przeciw  Zygm untowi.

Długosz opowiada, że kiedy król Boże Narodzenie spędzał 
koło Grodna, przybył do K rakow a książę E rnest wraz ze swym  
m arszałkiem Schweinpeckiem z małym orszakiem w przebraniu. 
Na wieść o tern spieszy Jagiełło  do Krakowa, gdzie po żartobli- 
wem złajaniu E rnesta za niepraw ne wkroczenie w granice państw a 
polskiego, p rzy ją ł go z otwartem i rękam i i przez szereg dni gościł 
u siebie 4. Doszło wówczas do zawarcia przym ierza przeciw  Z ygm un­

1 H e r r g o t t ,  IV. T opograf ja , część I, s tr. 229.
H ־ e r r g o t t ,  I I  2, s tr. 129.
s S t e i n w e n t e r ,  58, str. 424. D ł u g o s z ,  X  128—9. K a t o n a .  IV  

p. 110. K u r z .  I  306. С a r  o, I I I  375. P a l t r a m u u .  P  e z а, I  731. G o ł ę ­
b i o w s k i ,  I  201.

4 D ł u g o s z  128; P r z e ź d z i e c k i ,  Życie 93.
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towi i zaślubin Cym barki *, ks. mazowieckiej z Ernestem . P rzed 
samym karnawałem  odbyło się wspaniałe wesele i E rnest szczę­
śliwszy od AVilhelma, z piękną żoną, wspaniałem i darami, w oto­
czeniu 600 ludzi dodanych mu przez Jag ie łłę  do straży, pod do­
wództwem P io tra  Szafrańca odprowadziło nowożeńców aż do 
Neustadtu. Zam yka Długosz wzmianką, że synem  tej Cymbarki 
był późniejszy cesarz F ryderyk  II I

Z tem  co mówi Długosz zgadza się treść okólnika Z ygm unta 
do stanów R zeszy niemieckiej 3, w którym  przedstawia swoją dzia­
łalność od chwili objęcia władzy. Skarży się w nim na E rnesta, 
działającego na szkodę cesarstwa, bo oto E rnest udał się do jego 
w roga (Zygmunta), Jag ie łły  i pojął za żonę jego siostrzenicę 
(Nyftel), i co zatem idzie, może oczekiwać pomocy polskiej 3.

Także i rachunki dworu Jag iełły , potw ierdzają tę wiadomość 
Długosza, zgodnie z podaną datą ślubu. Datę tę, wbrew źródłom 
austrjackim  potw ierdza dokum ent stw ierdzający zawarcie p rzy ­
mierza pomiędzy Jag ie łłą  i W itoldom a Ernestem  i F ryderykiem , 
w ydany dopiero po powrocie E rnesta  do Neustadtu (24 lutego 
1412) 4. P oby t zatem  E rnesta  w K rakowie z początkiem roku 1412, 
do 14 lutego nie ulega wątpliwości. N a podstawie źródeł można 
dokładniej określić czas pobytu E rnesta w Polsce.

Od 10 grudnia do 21 lutego nie wydaje E rnest żadnego 
dokumentu. B yłto więc czas pobytu w Polsce. »Terminus a quo« 
można jeszcze zacieśnić na podstawie Długosza, k tóry  informuje, 
że E rnest przybył z końcem grudnia (może koło 25, w tedy kiedy 
posłowie z Rzymu i W enecji). K arnaw ał w r. 1412 przypadał na 
14 lutego 0 Jeśli wesele odbyło się przed karnawałem, to czas 
pobytu E rnesta  w Polsce przypadłby na okres od 25 X II  do 14 I I 5, 
a zatem  czas, w którym  istniały najbardziej ożywione stosunki 
dyplom atyczne pom iędzy Polską a W enecją. Polityczne znacze­
nie tej podróży było bardzo doniosłe dla Polski, jak  przedewszyst-

1 A s c h b a c h ,  I  436, Bell. V II, J  a n s e n  Reichs. K orr. I  4477, s tr . 211 
R tga. V II 1.

2 A s c h b a c h ,  tam że.
* Arch. W eneckie, Del. Sen. Secr. IV , f. 33 i in.
4 P r z e ź d z i e c k i ,  Życie 94, przyp. 3. L i c h n o w s k y  p rzy jm uje 

poby t E rn e s ta  w  K rakow ie na  r. 1413, R eg. V, 1280.
5 22 I I  je s t E rn es t w N eustad t, a  24 I I  w ystaw ia dokum ent s tw ie r­

dzający zaw arcie p rzym ierza z Ja g ie łłą  i W itoldem .
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kiem  dla Ernesta. Bądźcobądź E rnest zaryzykow ał stosunek do 
Z ygm unta Luksem burczyka. P rzez to przym ierze zryw ał zupełnie 
z Zygm untem , łącząc się z aliantem, o k tórym  nie wiedział, czy 
będzie z wspólnym wrogiem prowadził dalej walkę. W  ręku  zaś 
polskiej dyplom acji znalazł się poważny atut. Skutkiem  tych  
układów tak  z W enecją, jak  i Leopoldynam i stw arzał się istotnie 
łańcuch wrogów Z ygm unta od A drjatyku a po W isłę.

Przym ierze Polski z W enecją po całorocznych praw ie ro­
kowaniach nie doszło do skutku. Ostrożność W enecji i silne w P o l­
sce stronnictwo za pokojem stanęły mu na przeszkodzie. Tern 
szybciej, w przeddzień spotkania obu królów doprowadziła Polskę 
do porozumienia z Habsburgam i. Mimo tej znacznej różnicy w sto­
sunku Wenecji i Habsbugów do Polski, Jagiełło  zawierając kom ­
prom is z Zygm untem  nie opuszczał ani faktycznego ani niedosz­
łego sprzym ierzeńca i gotów był pośredniczyć m iędzy nimi a Z y ­
gm untem . Pośrednictwo jego ostatnie ułatwiło w net Ernestow i 
i F ryderykow i porozumienie z Zygm untem . Inaczej było z W e­
necją: tu  pośrednictwo nie wydało rezultatów, toczyła się dalej 
wojna. Ale wojna ta, odwleczona, w zmienionej sytuacji nie była 
tak groźna, jak  alarm ująca W enecję w r. 1411 wieść o pochodzie 
Zygm unta do W łoch i zakończyła się w parę lat później sukce­
sem jej w sprawie dalm atyńskiej.
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HISTORJI NAUKI POMOCNICZE
SEMINARJUM I GABINET N. POM. HIST. UL. STRASZEWSKIEGO 27

D yrektor: profesor z w. dr praw  W ł a d y s ł a w  S e m k o w i c z .  
A systent: d r Z o f j a  K o z ł o w s k a - B u d k o w a .

Wykaz prac w latach 1930—34.

W ł a d y s ł a w  S e m k o w i c z :

1. H istoryczno-geograficzne podstaw y Śląska (Historja Ślą­
ska T. I. wyd. P. A. U. 1933) i odb. tamże 1930, str. 1— 71 
z mapą.

2. A kt zastawu X V I m iast spiskich Polsce w r. 1412, z ory­
ginału w ydał i przełożył... (»W ierchy» R. V III. K raków 1930) 
i odb. Kraków 1930, str. 1— 8, z podobizną dokumentu.

3. Zalożna listina X V I spiskych m iest P o l’sku v r. 1412 
(»Sbornik Muz. Slovenskej Spoloćn.« T. X X IV . Turć. Sv. M ar­
tin  1930) i odb. tamże, str. 1 — 13 z podobizną.

4. O Spisz, Orawę i Czadeckie. Garść wspomnień i m ater- 
jałów z lat 1919—20. (»W ierchy« R, VIII. Kraków 1930) i odb. 
tamże, str. 1—27.

5. Pierwsze przyw ileje fundacyjne W itolda dla Kościoła 
na Żmudzi. (»K w artalnik H istoryczny« R. X L IV . Lwów 1930, 
str. 348—55, z podobizną dokumentu).

6. Hanul, nam iestnik wileński (1382— 7) i jego ród. (»Ate­
neum Wileńskie« R. V II z. 1—2. W ilno 1930) i odb. tamże, 
str. 1—20 z dwiema podobiznami dokumentów.

7. A tlas H istoryczny Polski, re fera t na I I I  Zjeździe Geo­
grafów  i E tnogr. Słowiańskich 1930 (»Zbornik vedova na I I I  K on­
gres slov. geogr. i etn. v Jugoslavie«. Beograd 1930, str. 351—3).

8. W spom nienia z L itw y  Kowieńskiej. (»Illustr. K urjer 
Codzienny«. K raków  1930, n r 5, 8, 12 i 15) i odb. tamże, str. 1 — 34.

9. K alendarz trzebnicki z pierwszej poł. X II I  w. (»Spra­
wozdanie Pol. Akad. Umiej.« T. X X X V . Kraków 1930 n r 7).

10. S fragistyka W itolda. (»W iadomości num izm atyczno- 
archeologiczne« T. X III. K raków 1930) i odb., str. 1—20.

11. Mapa W ojew ództw a Krakow skiego w dobie Sejmu Cztero­
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letniego 17H8 1792. Pod kierunkiem  W ł. Semkowicza opracowali: 
K. Buczek, T. Czort, Z. Kozłowska, H. Münch i A. Szumański. 
Skala 1:200.000 (Atlas Historjm zny Polski, Serja A: M apy szcze­
gółowe n r 1. Nakł. Pol. Akad. Umiej. Kraków 1930, m apa i tekst).

12. L ’A tlante Storico Polacco. Metodo e fonti. (»Extrait du 
1-er Congrès int.er. de Geogr. Histor.« T. I I  Mémoires. Bruxelles 
1931, str. 255—60) i odb. tamże, str. 1 6.

13. Le développement des travaux historico-géographiques 
e t cartographiques en Pologne. (Ibidem, str. 261—65) i odb., 
str. 1—5.

14. Nieznane nadania W itolda dla osób pryw atnych. (»Ate­
neum W ileńskie« T. V II z. 3—4. W ilno 1931) i odb. tam że 1931, 
str. 1—15.

15. K iedy i skąd przyszli Polacy na Orawę. (»Ziemia« 
zesz. z 15 IV. W arszawa 1931).

16. Z dziejów zbójnictwa na Orawie. (Tamże zesz. z 1 i 15 V. 
W arszawa 1931) i odb. tamże 1931, str. 1 — 16.

17. Zabytki z okolicy Grodu Spiskiego. (»Sprawozdanie Pol. 
Akad. Umiej.« T. X X X V I. Kraków 1931, n r  9).

18. M aterjały źródłowe do dziejów osadnictwa Górnej Orawy. 
Cz. I. Dokumenty. (»W ydawnictwa Muzeum Tatrzańskiego« w׳ Za­
kopanem, n r 6). Zakopane 1932, str. 1 199.

19. Szkolny Atlas H istoryczny. Cz. II. Dzieje średniowieczne 
i nowożytne. Mapki do dziejów Polski opracował... Książnica- 
Atlas, Lwów—W arszaw a 1932. (Objaśnienie do Atlasu zob. Pol­
ski P rzegląd K artograficzny R. X I, n r 41. Lwów 1933).

20. Mapa Pom orza i P rus w wiekach średnich (po r. 1525) 
(w książce zbiorowej »Prusy W schodnie« jako dodatek do pracy 
prof. W . Sobieskiego »W alka o program y i metody rządzenia 
w Prusach W schodnich«. Toruń, Inst. B ałtycki 1932).

21. K rucyfiks z Sirolo i jego pochodzenie z kościoła św. Sal­
watora na Zwierzyńcu w״ Krakowie. (»Rocznik Krakowski« T. X X III. 
Kraków  1932) i odb. tamże, str. 1—20.

22. Kodeks dyplom atyczny katedry  i diecezji wileńskiej. T. I  
zesz. 1 11387— 1468) w ydał X. Jan  F ija łek  i . . .  (W ydawnictwo 
Komisji Hist. Pol. Akad. Umiej. K raków  1932), str. 1—268.

23. A kta unji Polski z L itw ą 1385— 1791. W ydali Stanisław 
K utrzeba i ... (W ydawnictwo Pol. Akad. Umiej. Kraków 1932), 
str. 1—570.
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24. M ethodische Bem erkungen über H erkunft und Ansiedlungs­
verhältn isse der polnischen R itterschaft im M ittelalter. R eferat 
na V II M iędzynarodowym K ongresie H istorycznym  w W arszawie. 
{»La Pologne an Y II-e Oongres international des Sciences Histo- 
riques. Varsovie 1933) i odb., str. 1 — 11.

25. Ćwierćwiecze badań m onograficznych nad rodami ry ­
cerstw a polskiego. (Miesięcznik H eraldyczny R. X II  z. 12. W ar­
szawka 1933) i odb. tam że 1933, str. 1 — 7.

26. Oswald Balzer jako obrońca Morskiego Oka (»W ierchy«
R. X I. K raków  1933) i odb. tamże, str. 1 — 22.

27. S. p. Oswald Balzer i jego zasługi w zakresie badań
genealogicznych i heraldjmznych. (»Miesięcznik Herald.« R. X II 
z. 3. W arszaw a 1933).

28. Oswald Balzer jako profesor. (»K urjer Poznański« 
r. 1933).

29. 0  polsko-słowackich terenach w spółpracy naukowej i kul­
turalnej. (»Sbornik na poćest J . Skultetyho«. Tun·. Sv. M artin 1933) 
i  odb. tamże, str. 1— 18.

30. Bilans prac Polskiego Towarzystwa Heraldycznego
w ciągu ubiegłych la t 25-ciu i program  tychże na przyszł
(»Miesięcznik Heraldyczny« T. X II I  z. 1).

31. Spiska sztuka odlewnicza i jej związki z Krakowem 
w w. XIY . (»Rocznik Krakowski« T. X X V ) i odb. tamże, str. 1—21 
z ¿Ilustracjami.

32. L itovske vojsko Sobieskeho na Slovensku roku 1683. 
(»Sbornik Muz. Slov. Spolecn.« T. X X V H —V III (1933/4) i odb. 
Turć. Sv. M artin 1934, str. 31 z mapą.

33. Rzeczpospolita Polska w dobie królów obieralnych. Mapa 
podręczna w skali 1:3,000.000. Książnica-Atlas, Lw ów —W a r­
szawa 1933.

34. K azania t. zw. Świętokrzyskie. W ydali i opracowali Ja n  
Łoś i . . .  (W ydawnictwo Pol. Akad. Umiej.). K raków  1934, 
str. 1—56 i 10 tablic światłodrukowych.

35. Stand und M ethode der Forschungen über das polnische 
Urlandschaftsbild und seine geschichtliche Entw icklung (Resu­
mes des communications du Congres intern, de geographie, V ar­
sovie 1934 str. 165—6).

Ponadto prowadził redakcję Rocznika Polskiego Towarzystwa 
H eraldycznego w W arszaw ie i w ydał tegoż tom X  (1930) i X I  (1932).
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B u d k o w a - K o z ł o w s k a  Z o f j a :

1. Płockie zapiski o cudach z r. 1148. (»K w artalnik H isto­
ryczny«. T. X L IV . Lwów 1930).

2. Przyczynki do k ry tyk i dokum entów śląskich z pierwszej 
połowy X II I  w, (»Studja z h istorji społecznej i gospodarczej po­
święcone prof. d r Franciszkow i Bujakowi«. Lwów 1931 i osobna 
odbitka).

3. Najdawniejsze legendy polskie. (»Kalendarz Illustrow anego 
K urjera Codz.« na r. 1933. K raków  1932).

4. Dokum ent z r. 1930 w sprawie »ruszycy«. (»K w artalnik 
H istoryczny«. Lwów 1934. T. X LV III).

5. B ibljoteka heraldyczna ś. p. Zygm unta Luł«־t-R adzim iń­
skiego. (»Miesięcznik Heraldyczny«. T. X . W arszaw a r. 1931).

6. Gutkowska Marja. H istorja ubiorów. — Bec. K w art. H ist. 
T. X L V II r. 1933.

7. Maleczyński Karol. Dzieje B yksy  córki W ładysław a W y ­
gnańca śląskiego. — Bec. K w art. Hist. T. X L V II r. 1933.

8. Stasiowski Bernard. U ntersuchungen über drei Quellen 
zur ältesten Geschichte u. K irchengeschichte Polens. — Bec. 
Przegląd Pow׳szechny T. 202. K raków  1934.

Ponadto współudział w pracy  zbiorowej wydanej pod re ­
dakcją prof. W. *Semkowicza p. t. Mapa W ojewództwa K rakow ­
skiego z doby Sejmu Czteroletniego. Prace Komisji A tlasu H isto­
rycznego Polski. Kraków^ 1930.

Wykaz prac doktorskich, nauczycielskich i magisterskich 
w r. 1930 -1 9 3 4 .

1. J u r k i e w i c z ó w  n a  M i r o s ł a w a :  Osadnictwo rycerskie 
w ziemi Stężyckiej (magisterska).

2. S e m k o w i c z ó w n a  W a n d a :  W arszta t pracy Jan a  D łu­
gosza, na podstawie autografu  H istoriae Poloniae (magisterska).

3. B a ż a ń s k i  M i k o ł a j :  D rogi z Polski na Buś w X II  
i X II I  w. (nauczycielska).

4. C h w a l i b i ń s k a  J a d w i g a :  B ód Prusów  w wiekach 
średnich (magisterska).

5. M ł y n a r s k i  Z y g m u n t :  D yplom y i kancelarja Bole­
sława W stydliw ego (nauczycielska).
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6. Mt i n  cli  H e n r y k :  P lany m iast wielkopolskich założo­
nych w X III i X IV  w. (doktorska).

7. S z u m a ń s k i  A d a m :  Drogi w Małopolsce w wiekach 
średnich (doktorska).

8. T o b j a s z  M i e c z y s ł a w :  Rozwój napisu otokowego 
na pieczęciach książęcych doby piastowskiej (magisterska).

9. W i e s ł a w s k i  J a n :  Datowanie dnia w dokum entach 
polskich (nauczycielska).

10. F  r  i e d b e r ż a n k  a H e 1 e n a : Osadnictwo rycerskie w ziemi 
Łukow skiej (magisterska).

11. B l u m e n  s t e i n ó w n a  J e n t y :  Kasztelauja Milicka (ma­
gisterska).

12. G r u d z i ń s k i  S t a n i s ł a w  ks.: Topografja wezwań 
kościołów parafialnych w diecezji krakowskiej (magisterska).

13. F e i s t ó w n a  J a d w i g a :  Ród Zadorów w wiekach śre­
dnich (magisterska).
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JĘ Z Y K O Z N A W ST W O  PO R Ó W N A W C ZE
SEMINARJUM GRAMATYKI PORÓW NAW CZEJ W ZGLĘDNIE SEMI- 

NARJUM INDOEUROPEJSKIE UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 4

D yrektor: Prof. zw. d r J a n  R o z w a d o w s k i .
A systent : dr H e n r y k  O e s t e r r e i c h e r .

Wykaz prac w latach 1930 34.

J a n  R o z w a d o w s k i :
1. O tak  zwanym idealizmie i pozytywizm ie w językoznaw ­

stwie (Biuletyn Polskiego Towarzystw a Językoznawczego, zeszyt 
n ,  str. 117 nn.).

2. O budowie skrótów w dzisiejszej polszczyźnie (Język  
Polski X V I 47 nn.).

3. Ś. p. Karol Appel (ibid. X V  61 nn.).
4. Kazimierz N itsch (Slavia Occidentalis X I I  350—4), oraz 

szereg artykułów  i drobnych przyczynków z dziedziny języko­
znawstwa, reform y ortografji polskiej i reform y organizacji szkół 
wyższych.

H e n r y k  O e s t e r r e i c h e r :
1. Pokłosie językoznawcze Z jazdu Naukowego im. K ocha­

nowskiego (Język Polski X V  108 nn.).
2. Baniu i łaźnia  (ib. X V I 9 nn.).
3. Nie racz gardzić czy racz nie gardzić? (ib. X V  53 nn.).
4. O przyim kach i spójnikach w roli samodzielnych po­

wiedzeń (ib. X V I 75 nn.).
5. Rzekome ślady odm iany złożonej imiesłowu uprzedniego 

w polszczyźnie (ib. X V H  18 nn.).
6. Staropolskie nidy (ib. X V II 87 nn.).
7. Staropolski nowotwór: nom.-acc. dual, »oce« (Sprawozda­

nia z czynności i posiedzeń Pol. Ak. Um., grudzień 1932). To 
samo z pewnemi uzupełnieniami: Une innovation du vieux polo­
nais: nom.-acc. duel »oce« (Bulletin de l’Académie Polonaise des 
Sciences et des Lettres. Cracovie 1932).

8. Recenzja m em orjału prof. Doroszewskiego p. t.: Pisow­
nia polska w ostatnich w ydaniach (Język Polski X V III  78—96).
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9. W  sprawie łączenia i dzielenia wyrazów (ib. 151 nn.).
10. Z zasobów gwarowych w daw nych słownikach (S 

Occidentalis X I I I  1 nn.).

Z prac wykonanych w zakładzie pojawiły się w druku:

1. D e n z e l  C a r r :  A  Characterisation of the Chinese N a­
tional L anguage (Biuletyn Polskiego Towarzystwa Językoznaw ­
czego, zeszyt H I, str. 38—96).

2. L e s z e k  O s s o w s k i :  P rzyczynki do białoruskiej dialek- 
tologji: Kaban  »kogut« (Sbornik v czest’ na prof. L. Mileticz za 
sedem desetgódiszninata ot rożdenieto mu 1863- 1933. Sofija 1933).

3. W  druku znajduje się praca dra R o m a n a  S t o p y :  Die 
Schnalze. Ih re  N atur, E ntw icklung und U rsprung. (Prace K o­
misji Językow ej P. A. U. n r 23).
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MATEMATYKA
INSTYTUT MATEMATYCZNY UL. GOŁĘBIA 20

Prof. zw. dr nauk matem, dr filozofji h. c. LT. J . S t a n i s ł a w  
Z a r e m b a .

D yrektor Insty tu tu : Prof. nadzw. dr W i t o l d  W i l k o s z .
Prof. nadzw. dr T a d e u s z  W a ż e w s k i .
Docent z tytu łem  profesora zwyczajnego d r A n t o n i  H o b  o r s k i )  

prof. zw. Akadem ji Górniczej.
A djunkt In sty tu tu : docent z ty tu łem  nadzw yczajnego profesora 

dr A l f r e d  R o s e n b l a t t .
Docent: dr S t a n i s ł a w  G o ł ą b .
A systent: m gr S t a n i s ł a w  T u r s k i .
W ykładający: prof. gimn. J a n  L e ś n i c k i .

Wykaz prac za okres 1930— 34,

S t a n i s ł a w  Z a r e m b a :

1. Pogląd na współczesny stan teorji Potencjału. (Odczyt 
zgłoszony na D rugi Zjazd M atematyków Polskich w W ilnie w dniu 
23—26 września roku 1931). M athesis Polska wrzesień —paździer­
nik 1931, t. VI.

2. Sur la notion de force en Mécanique. V erhandlungen des 
internationalen M athem atiker-Kongresses. Zürich 1932, Bd. II, p. 286

3. Sur la notion de force en Mécanique. Bulletin de la So­
ciété m athém atique de France, t. L X II, 1934, p. 110. (W  pracy 
tej zostały rozwinięte myśli, naszkicowane w komunikacie, w ygło­
szonym pod tym że tytułem  na Kongresie w Zurychu).

4. Zarys M echaniki teoretycznej, t. I. K raków  1933, nakła­
dem Polskiej Akademji Umiejętności.

W i t o l d  W i l k o s z :
1930—34.

K s i ą ż k i  :

1. Les Propriétées topologiques du plan euclidien. P aris— 
G authers—Villars 1931.

2. A rytm etyka Teoretyczna Liczb Całkowitych — System  
Aksj ornaty czny 1932.
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Teorja Mnogości Punktow ־3 ych, cz. I, 1933.
4. Zarys A lgebry w ujęciu klasycznem, t. 1, 1934.

R o z p r a w y  :

5. Sur l ’in tégral fondamentale de l’équation linéaire aux 
dérivées partielles. Ann. Soc. Math. Pol., t. X.

6. Sur le théorèm e in tégral de Cauchy. Ann. Soc. Math. 
Pol., t. X I. -f- — Complément. 6 X I.

7. Die D arbaux’sche E igenschaft der Jacobischen Deter­
minante. Soc. Pol. Math., t. X I.

8. Sur le prem ier théorèm e fondam ental de la théorie des 
déform ationes continues. Soc. Pol. Math., t. XII.

9. Sur la propriétées de Darbaux du jacobien généralisé. 
Zurich 1932. Math. KongreB-Verh.

10. Sur un théorèm e fondamental de la théorie des défor­
mations. Zurich. Math. Kongrefi-Verh.

11. Sur la théorie des déform ations continues. T urnu Seve- 
rin-Congrès. (Mathematiea. 7. IX  Cluj.)

12. Jubileusz naukowy prof. S. Zaremby. Param etr. T. 1. 1930.
13. T e o r j a  D o w o d u  prof. J . Śleszyńskiego. Param etr. 

T. 2. 1932.

T a d e u s z  W a ż e w s k i :

1. Sur quelques points de la théorie de la longueur. ( 
de l ’Acad. Polon, des Sciences, 1930, str. 11).

2. Sur les jacobiens asjnnptotiques et le changem ent des 
variables dans les intégrales m ultiples. (Ibidem str. 249).

3. Z ur Théorie des Unitatsproblem s fü r Systèm e von ge- 
wôhnlichen D ifferentialgleichungen. (M athematische Zeitschrift, 
t. 35, str. 553).

4. R em arque sur un théorèm e de M. Bielecki. (Annales de 
la Soc. Polon, de Mathém., t. X , str. 43).

5. Sur un problèm e de caractère in tégral relatif à l’équation

—  -1- Q (x, y) ^Z =  0. (Mathematiea, t. 8, Cluj 1933 str. 103).
3x 3 y

6. Sur l’unicité et la lim itation des intégrales des équations 
aux dérivées partielles du prem ier ordre. (Rendiconti délia R. 
Accademia dei Lincei, 1933, str. 372).
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7. Sur le domaine d’existence des intégrales de l’équation aux 
partielles du prem ier ordre linéaire. (Annales de la Soc. Polon, de 
Mathém., t. X II, str. 6).

8. E ine Verallgem einerung des M ontelschen Satzes über das 
Maximal- und M inimalintegral auf Systeme von gewöhnlichen 
D ifferentialgleichungen. (Ibidem str. 72).

9. Sur la stabilité des integrales d’un systèm e d’équations 
différentielles. (Comptes Rendus de l’Acad. des Sciences de Paris, 
maj 1932, str. 1786).

10. Sur les équations linéaires à coeffitients continues. (St­
czenie w Annales de la Soc. Polon, de Mathém., t. X , str. 130).

Drukowane prace studentów, które powstały w związku z pro­
blemami T. Ważewskiego (*) i W. Wilkosza (o).

[*o] 1. A. B i e l e c k i :  Sur une généralisation d ’un théorèm e 
de W eierstrass. (Annales de la Soc. Pol. de Mathém., t. X , str. 34).

I *] 2. J . P  e r  a u s ó w n a : Sur le domaine d’existence des inté­
grales de l’équation p -\- f ( x , y , z ) q  =  д(х,у, г) .  (Ibidem t. XII, str. 1).

I*] 3. A. B i e l e c k i :  Sur un systèm e particulier d ’équations 
différentielles. (Ibidem t. X II, str. 81).

[oj A. B i e l e c k i :  Sur une représentation intégrale des 
hypersurfaces. (Ann. Soc. Math. Pol. 7 X. C. R., str. 131).

A n t o n i  H o b o r s k i :

1. Zur Tensoralgebra. Sprawozdanie z I  K ongresu M atema­
tyków  K rajów  Słowiańskich. W arszawa 1930, 335—338.

2. Teorja ciągłych i skończonych g rup  przekształceń L ie’go. 
W ykład uniw ersytecki (litograf.) Kraków 1930. Nakładem Kółka 
mat.-fiz. U. U. J., str. 357.

3. Dziesięć la t polskiej Akademji Górniczej (notatka sprawo- 
zdawczo-publicystyczna). Przegląd górniczo-hutniczy, t. X X II, n r  2. 
Sosnowiec 1930, str. 7.

4. L iczby niewymierne, a szkoła średnia Param etr. W arszaw a- 
Poznań 1932, t. 2, zeszyt 6 —7, W arszaw a 163 174.

5. Über die A bleitung zusam m engesetzter Funktionen. Ma­
temática. Cluj (Rumunja), vol. V II 1933, 32—37.

6. Über vollständige System e partieller D ifferentialgleichun­
gen. Prace matemat.-fizyczne, t. X L I. W arszaw a 1933, 55—63.
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7. Contribution à la théorie des équations de F renet dans 
l ’espace riem annien à n dimensions (praca wspólna z p. S. G o- 
ł ą b e m) .  P race m atem atyczno-fizyczne, t. X L I 1933. W arszaw a 
101 104.

8. Une rem arque sur les transform ations réelles et ortho­
gonales. Annales de la Soc. Pol. de Math., t. X I  1932, 54- 55.

9. J a n  Śleszyński (wspomnienie pośmiertne). W iadomości 
m atem atyczne, t. X X X V I. W arszaw a 1933, 1—6.

10. Teorja krzywych, cz. I, Biblj. K ółka mat.-fiz. U. U. J., n r 3. 
Kraków  1933, str. V III -f- 183 2 tablice rycin.

11. Teorja krzyw ych, cz. H , Biblj. Kółka mat.-fiz. U. U. J., n r 4 
nakładem  autora. Kraków  1933, str. 200 -j- 1 tablica rycin.

A l f r e d  R o s e n b l a t t :
1. On the stability  of lam inar motion of viscous fluids. 

Phil. Mag., str. 13, 1932.
2. Sur l’unicité des solutions des équations aux dérivées 

partielles du prem ier ordre. P race mat.-fiz., str. 39, 1931.
3. Sur les m ouvements voisins des mouvements radiaux plans 

des liquides visqueux incompressibles. Bull. Acad. Polonaise des 
Sciences, 1931.

4. Sur le problème de la turbulence. P race m atematyczno- 
fizyczne, str. 39, 1931.

5. Sur la stabilité des mouvements lam inaires des liquides 
visqueux incompressibles. Rendiconti dei Lincei, ser. 6, str. 14, 1931.

6. Sur la stabilité des mouvements laminaires des liquides 
visqueux. I I  Am ortissem ent exponentiel à l’infini, ser. 6, str. 14.
1931. R endiconti dei Lincei.

7. Sur la stabilité des mouvements laminaires des liquides 
visqueux. I I I  Convergence de l’algorithme. Rendiconti dei Lincei, 
ser. 6, str. 14, 1931.

8. Sur la stabilité des mouvements de Couette. Comptes 
Rendus, 11/4 1932.

9. Sur la stabilité des mouvements de Couette des liquides 
visqueux. Comptes Rendus, 18/4 1932.

10. Sur les mouvements lam inaires des liquides visqueux 
incompressibles. Nota IV. Rendiconti dei Lincei, ser. 6, str. 14,1932.

11. Sulla stabilità dei movimenti di Poiseuille dei liquidi 
viscosi incom pressibili. Annali di Matemática, ser. IV. T. X , 1931/32.
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12. Sur la stabilité du m ouvem ent général lam inaire des 
fluides visqueux incompressibles. Comptes Rendus 27/6 1932.

13. Sur les théorèm es de M. P icard  dans la théorie des pro­
blèmes aux limites des équations différentielles ordinaires non 
linéaires. Bull, des Sciences Math., 2 sér. T. 57, 1933.

14. Sur certains mouvements des liquides visqueux incom­
pressibles. Paris, G. Villars 1933. In stitu t de Mécanique des Fluides. 
O dczyty wygłoszone w P aryżu  w kw ietniu 1931 roku.

15. Sur les mouvements des liquides visqueux sym étriques 
par rapport à un axe. Bull, de la Société M athém atique de Grèce, 
str. 13, 1932.

16. Sur l’unicité des solutions des équations aux dérivées 
partielles du prem ier ordre. Comptes Rendus, 17/10 1932.

17. Sur les théorèm es de M. P icard  dans la théorie des 
équations aux dérivées partielles non linéaires du type elliptique. 
Comptes Rendus, 13/2 1933.

18. Sopra la quastione délia unicita per le soluzioni delle 
equazioni aile derivate parziali. Rendiconti dei Lincei, ser. 6, 
str. 16, 1932.

19. Sulla stabilità del movimento generale lam ibare dei li- 
quidi viscosi incompressibili. Annali di Matematica, ser. IV, 
T. 11, 1932/33.

20. Sur les ondes de gravité. Congrès In ternational des 
m athématiciens. Zurich 1932.

21. Sur quelques récents progrès dans l’in tégration  des équa­
tions de l ’hydrodynam ique. Conférence à la Société physico-m ath , 
de Sofia. Bull, de la Faculté des Sciences de Sofia. 1933.

22. Sur les équations aux dérivées partielles du second ordre 
non linéaires du type elliptique. Rendiconti dei Lincei, ser. 6, 
str. 17, 1933.

23. Sur quelques théorèm es de la théorie des équations 
différentielles ordinaires non linéaires du second ordre. Comptes 
Rendus 27/2 1933.

24. Sur l’unicité des solutions des équations aux dérivées 
partielles du prem ier ordre. Bull, de la Société des Sciences de 
Liège. 1932.

25. Perturbaciones laminares de los liquidos viscosos. Re- 
vista de Ciencias. Lima, Peru, 1933.

26. Sur les théorèm es de M. P icard  dans la théorie des
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équations différentielles du second ordre non linéaires. Bull, de la 
Société M athém atique de Grèce, T. X IV , 1933.

27. Ü ber die Ham el’sche nichtlineare D ifferentialgleichung 
zweiter Ordnung. Ibidem  T. X IV , 1933.

28. Sur les problèmes aux limites des équations différen­
tielles ordinaires du second ordre. Bull, de la Société Royale des 
Sciences du Liège. 1933.

29. Sur les théorèm es de M. P icard  dans la théorie des 
équations aux dérivées partielles non linéaires du type elliptique. 
Annales de l’Ecole Normale Supérieure, sér. 3, T. 50, 1933.

30. Sur l’application de la m éthode des approxim ations suc­
cessives de M. P icard  à l’étude de certaines équations aux dérivées 
partielles à caractéristiques réelles et multiples. Comptes Rendus, 
27/11 1933.

31. Sur l’application de la méthode des approxim ations suc­
cessives de M. P icard  à l’étude des certaines équations non liné­
aires du quatrième ordre. Ibidem  30/10 1933.

32. Sur l’équation biharm onique à deux variables indépen­
dantes. Ibidem  15/1 1934.

33. Sur les équations m -harmoniques non linéaires à deux 
variables indépendantes. Ibidem  5/2 1934.

34. Sur l’équation biharm onique non linéaire à deux variables 
indépendantes dans un domaine général. Ibidem. 12/3 1934.

35. Sur l’application de la m éthode des approxim ations suc­
cessives de M. Picard, à l’étude de certaines équations aux déri­
vées partielles à caractéristiques réelles et multiples. Bull, de la 
Société M athém atique de Grèce, t. 15, 1934.

S t a n i s ł a w  G o ł ą b :
1. Über projektive Ü bertragungen und A bleitungen (wspólna 

z J . A. Schoutenem). Mathem. Zeitschr. 32 1930, 192—214.
2. E inige projektive E igenschaften der affinen Geometrie, 

Sprawozdania z I  K ongresu M atem atyków krajów  Słowiańskich 
1930, 339—340.

3. Über projektive Ü bertragungen und Ableitungen II  
(wspólna z J . A. Schoutenem). Annali di M atematica IV, 8 1930/1, 
141 — 157.

4. Ü ber verallgem einerte projektive Geometrie. P race Mate­
m atyczno-Fizyczne, X X X V II 1930, 91 — 153.
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5. Sopra le connessioni lineari generali. Estensione d’un 
teorem a di Bompiani nel caso più generale. Annali di Matematica, 
IV, 8 1930/31, 2 8 3 -2 9 1 .

6. M inkowskis che Geometrie I  u. I I  (wspólna z H. Härle- 
nem). M onatshefte fü r Math. u. Phys. X X X V III 1931, 387—398.

7. Zagadnienia m etryczne geom etrji Minkowskiego. Prace 
Akad. Górn. w Krakowie, Z. 6 1932, 1—79.

8. Zur Theorie der Vektor- und Punktkonnexion (wspólna 
z V. Hlavatym). P race Mat.-Fiz. X X X IX  1932, 119— 130.

9. Sopra certe classi di connessioni lineari. Annali di Ma­
tem atica IV, 11 1932/33, 283—293.

10. Sur la représentation conforme de l’espace de F insler sur 
l’espace euclidien. C. R. 1933, 25—27.

11. Sur la représentation conforme de deux espaces de F in s­
ler. C. R. 1933, 986 -988.

12. O funkcjach jednorodnych. I. Równanie Eulera. Sprawozd. 
z Posiedź. Tow. Nauk. W arsz. X X V  1932, 1 0 5 —110.

13. Sur une propriété des fonctions harm oniques dans les 
espaces de Riemann. Rend, dei Lincei X V III 1933, 377 — 380.

14. Sur un invariant in tégra l re la tif aux espaces m étriques 
généralisés. Rend, dei Lincei X V II 1933, 515—518.

15. Über die M öglichkeit einer absoluten A uszeichnung der 
G ruppe von K oordinatensystem en in verschiedenen Räumen. Ver- 
handl. des internat. Math. K ongress Zürich 1932, I I  B. 183— 184.

16. E inige Bem erkungen über W inkelm etrik  in F inslerschen 
Räumen. Verh. des intern. Math. K ongr. Zürich 1932, I I  B. 
178—179.

17. Contribution à la théorie des équations de F rene t dans 
l’espace riem annien à n dimensions (wspólna z A. Hoborskim). 
P race Mat.-Fiz. X L I 1933, 101 — 104.

18. Contribution à un théorèm e de M. M. S. Knebelmann. 
P race Mat.-Fiz. X L I (1933), 97— 100.

19. O konstrukcjach geom etrycznych w szkole średniej. P o ­
radnik  Minist. V 1933, n r 3, 1— 10.

20. W skazów ki do ćwiczeń z integrafem  A bdank-Abakano­
wicza. W ydawn. Zakładu Matem. Akad. Górn. N r 3 1933, 1— 17.

21. M atem atyka ' dla Chemików i Przyrodników . S kryp t li­
tograf. Nakł. Koła Chemików U. ,1. 1934. Stron 321.

362

rcin.org.pl



S t a n i s ł a w  Tu rs k i :
1. Sur la décomposition de nom bres entiers en sommes de 

carrés de nom bres im pairs. Bull, de la Soc. R. des Sciences de 
Liège. N .־ 3. 11933

2. Sur l’unicité et la lim itation des intégrales des équations 
aux dérivées partielles du prem ier ordre. — Annales de la Soc. 
Pol. de M athématique. T. X II, str. 81. (Praca w związku z pro­
blemem T. W ażewskiego).

Wykaz prac magisterskich, wykonanych w Instytucie Matem. U. J.

1 9 3 0 -3 1 .

1. C h a i m  W a s s e r f a l l :  Powierzchnie o stałej krzywiżnie.
2. W o l f K e s t e n b l a t t :  Z teorji przedłużenia analitycz­

nego (Gwiazda M ittag-Lefflera).
3. A n n a  Z o f j a  C z a r k o w s k a :  Twierdzenie podstawowe 

z teorji odwzorowania konformicznego dziedzin płaskich.
4. H e r s z  H a n d e l :  Zasadnicze tw ierdzenie o krzyw ych 

geodezyjnych na powierzchni.
5. S t a n i s ł a w  M a łe c k i: O transform acjach biracjonalnych.

1931— 32.

1. A d a m  B i e l e c k i :  O integralnem  przedstawieniu po­
wierzchni i krzyw ych przy  pomocy funkcyj uwikłanych.

2. W ł a d y s ł a w  H e t p e r :  Równanie całkowe Abel-Laplace’a.
3. S z y m o n  B e r g :  Twierdzenie podstawowe Brilla-Noethera.
4. K a r o l  K o z i e ł :  M atem atyczne ujęcie pewnego problemu 

z  teorji refrakcji.
5. S. P r e z e p j a  W i l c z e w s k a :  Teorja liczb zespolonych 

ogólnych jako zastosowanie teorji g rup  Liego.
6. E m m a  E p s t e i n ó w n a :  P u n k ty  osobliwe funkcji anali­

tycznej, danej szeregiem  Taylora, na okręgu zbieżności tego szeregu.
7. A n t o n i  N y k l i ń s k i :  Zasadnicze własności powierzchni 

W eingartena.
8. K l a r a  G o l d s t o f f ó w n a :  Postać równania różniczko­

wego jednorodnego typu  Fuchsa.
9. J a n i n a  M a r t i n i :  Asym ptotyczne rozwiązanie układów 

rów nań różniczkowych.
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10. S t e f a n  P i o t r o w s k i :  Param etryczna postać rów nań 
różniczkowych o pochodnych cząstkowych rzędu 1-go.

11. D a n u t a  G ł i e r u l a n k a :  O całkach perjodycznych zw y­
czajnych w zakresie zmiennej rzeczywistej.

12. F l o r j a n  S z o z d a :  P aram etry  naturalne F rechet’a.
13. P o ż a l  j a  N o r d ó w n a :  Metoda P iem anna w równaniach 

linjowych różniczkowych cząstkowych rzędu 2-go hiperbolicznych.
14. E m i l  R e z n i k :  Teorjomnogościowe podstaw y rozwijal- 

ności funkcyj na szeregi według funkcyj Bessela.

1 9 3 2 -3 3 .
1 B r o n i s ł a w  C z e r w i ń s k i :  Całki górne i dolne Perrona, 

a kw estja jednotłiwości rozwiązań układu równań różniczkowych.
2. J u l j u s z  K e h :  Równanie różniczkowe Bessela i głów ne 

własności funkcyj Bessela i Hankela.
3. Z y g m u n t  S e j u d :  W zory F rene t’a dla «-wymiarowej 

przestrzeni P iem anna.
4. J a n i n a  P e r a u s ó w n n a :  Oszacowanie obszaru istnienia 

całki równania linjowego niejednorodnego cząstkowego rzędu 
pierwszego.

5. P o z a l j a  G a n s ó w n a :  Podstaw y teorji równoważności 
figur płaskich.

6. J ó z e f  H e t p e r :  Twierdzenie Stokes’a w ujęciu topo- 
logicznem.

7. W o l f  R u d o l f :  Twierdzenie Brouw era o niezmienności 
liczby wymiarów.

7. L e o p o l d  H a l l e r :  Długość zbioru położonego na
tinuum  prostowalnem  w związku z funkcją liczącą.

9. S t e f a n  S e d l a k :  O pojęciu niezmiennika.
10. I r e n a  W i l k o s z o w a :  Funkcje w ypukłe i rów nanie 

funkcyjne f ( x  -j- 1) =  x  f(x).
11. C z e s ł a w  K l u c z n y :  D w uparam etrow a (istotnie) rodzina

. . .  i ״  d z 5 z\ ״rozwiązań rów nania rozmczkowego F (x ,y ,  =  O.
G) OC C y  }

12. W ł a d y s ł a w  M i s i a s z e k :  Rola rów nań dołączonych 
w redukcji rów nań różniczkowych linjow ych i jednorodnych.

13. A r o n  T e i t e l b a u m :  Transform acje stycznościowe w od­
niesieniu do rów nań różniczkowych o pochodnych cząstkowych 
rzędu 1-go.
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14. E u g e n j u s z  Z i e m b a :  Transform acje stycznościowe
skończone elementów linjow ych z zastosowaniem do rów nań róż­
niczkowych zw yczajnych rzędu 1-go.

15. M a k s y  m i l  j a n  K u d e l a :  T rzy typy  rzędów dla funkcyj 
analitycznych całokształtnych i związki m iędzy niemi.

16. M i e c z y s ł a w  R o m a n o w s k i :  K w estja egzystencji ca­
łek system u rów nań różniczkowych zwyczajnych 1-go rzędu 
(z precyzacją m etody Knesera).

17. L u c j a n  S z y m c z y k :  Naukowe podstawy mierzenia ob­
jętości b ry ł i powierzchni pól.

18. W ł a d y s ł a w  S o w a :  Pojęcie indeksu Kroneckera (Brou- 
wera) w punkcie.

19. J a n  H e r c b e r g :  System  logiki i m atem atyki obejmujący 
teorję prawdopodobieństwa.

1933—34 (do dnia 1 maja 1934).
1. A b r a h a m  D i i c k e r :  Badania Hadam arda o osobliwoś­

ciach funkcji analitycznej.
2. C h a n a  S z w a r c ó w n a :  Zasadnicze tw ierdzenia geom etrji 

na pseudosferze.
3. P e r ł a  G l a n c b e r g :  Problem  Riem anna w równaniach 

różniczkowych linjow ych 2-go rzędu.
4. P i o t r  M a r s z a ł e k :  O stosowaniu się praw a Newtona 

przy  ruchu gwiazd podw ójnych (problem Bertranda).
5. G u s t a w  M i ę t k a :  O równaniu różniczkowem «-para 

m etrycznej rodziny funkcyj wraz zastosowaniem przy  t. z w. re­
dukcji układu rów nań różniczkowych zw yczajnych rzędu 1-go do 
jednego równania rzędu wyższego.

6. N o r b e r t  R a m e r :  Z zagadnień teorji przestrzeni ab­
strakcyjnej Hilberta.

7. A l e k s a n d r a  Ś c i s ł a w s k a :  Teorja krzyw ych w prze­
strzen i affinarnej.

8. O l g a  A m e i s e n ó w n a :  P rzegląd  metod sumacyjnych.
9. M a r  j a  M r y c z k ó w n a :  W łasności wielomianów nieprzy- 

w iedlnych wielu zmiennych.
10. S t a n i s ł a w  W i ę c e k :  F unkcje prawie-perjodyczne.
11. D a n u t a  S w o r z e  n i ó w n a  : Badanie punktów osobliwych

doc dy
układu rów nań różniczkowych ~— — f  (x, y) — —  y  (x , y).

( t l  ( l i
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12. M a r j a  W a n d a  C z a r k o w s k a :  Pew ne własności tran s- 
formcji klasy C!.

13. W ł o d z i m i e r z  W r o n a :  O geom etrjach, w których 
proste są najkrótszem i odległościami.

14. W i n c e n t y  Ł a b u z :  Zagadnienia brzeżne równania róż­
niczkowego zw ycżajnego 2־go rzędu.

15. P a w e ł  S z b a t o w s k i :  K ontyngent i paratyngent.
16. H e l e n a  M a n d e l b a u m ó w n a :  O zachowaniu się funkcji 

analitycznej na brzegu koła zbieżności.
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D yrektor: prof. zw. dr S t e f a n  K r e u t z .
A djunkt: A n t o n i n a  D y l e w s k a .
Asystenci s ta rs i: d r L u d w i k  C h r o b a k .

dr  A n t o n i  G a w e ł .
Asystenci młodsi: d r A n t o n i  S w a r y  c z e  w s ki.  

dr  S t a n i s ł a w  J a n i k .
L u d w i k  D a n k m e y e r .

MINERALOGJA
ZAKŁAD MINERALOGICZNY UL G OŁĘBIA 11

Spis prac wykonanych przez pracowników Zakładu Mineralogicznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Rok 1930.
S. K  r e u t z :

1. Z petrografji i m ineralogji Tatr. Księga Pam iątkow a 
Zjazdu L ekarzy i Przyrodników  Polskich w W ilnie w dniu 26— 
29 IX . 1929. W ilno 1930, str. 128.

2. Zeolity tatrzańskie. Tamże, str. 129.
3. C harakterystyka petrograficzna cieszynitu z Gbely w pracy . 

.1. Nowaka »Zur A ltersfrage der Intrusionsgesteine der Teschener 
Decken«. B iuletyn Pol. Akad. Um. K raków 1930, str. 149-—450.

4. O tatrzańskim  trzonie krystalicznym . W ierchy, rocz. V III. 
1930, 25 stronic.

5. O ochronie przyrody nieożywionej. W ydaw. Tow. P rzyrod . 
im. Staszica w Łodzi, n r 6, 1930, 5 stronic.

6. Program m e de l’excursion dans la chaîne cristalline de 
la vallée Starorobociańska. P rogram  wycieczki w trzon k rysta­
liczny tatrzański do doliny Starorobociańskiej. Przew odnik w y­
cieczki Z jazdu Polsk. Tow. Geolog, w Tatrach (od 21. V II do
26. V II 1930).

A. G a w e ł .  Sprawozdanie ze zdjęć geologicznych w yko­
nanych w lecie 1929 r. na arkuszu »Sanok«. Posiedź. Nauk. Pol. 
Inst. Geolog., nr 27, 1930.

S. K o z i k .  O dwóch tatrzańskich  clilorytach żyłowych. 
Über zwei gangartige Chlorite aus der Tatra. Biulet. Pol. Akad. 
Umiej. Kraków 1930, 7 stronic.
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J.  K u h l .  P rzyczynek do znajomości piaskowców trembo- 
welskich z okolic Mogielnicy (Małopolska Wschodnia). B eitrag 
zur K enntnis der Trembowla-Sandsteine der Um gegend von Mo­
gielnica (Ostliches-Kleinpolen). Biulet. Pol. Akad. Umiej. Kraków 
1930, str. 203—246, 1 tablica.

Rok 1931.
S. K r e u t z :

1. K ryształy  topazu z Jahodenki. Spraw. Pol. Akad. Umiej., 
t. X X X V I, 1931, n r 2, str. 17.

2. H eulandyt z granitów' tatrzańskich i krakowskich skał 
wylewnych. Spraw. Pol. Akad. Umiej., t. X X X V I, 1931, n r 2, 
str. 17.

J . B r  o d e r .  Diabazy z Niedźwiedziej G óry koło K rze­
szowic i towarzyszące utwory. Diabase von Niedźwiedzia Góra bei 
Krzeszowice und die sie begleitenden Gebilde. Biulet. Pol. Akad. 
Umiej., Kraków' 1931, str. 546—569, 2 tablice.

A. G a w e ł .
1. G ranity  z ■warstw krośnieńskich okolic Sanoka. G ranite 

aus den K rosnoschichten in der U m gebung von Sanok. Biulet.
* Pol. Akad. Umiej., K raków  1931, str. 653—664, 1 tablica.

2. Sprawozdanie ze zdjęć geologicznych w ykonanych w' lecie 
1930 r. na arkuszu »Sanok«. Posiedź. Nauk. Państw . Inst. Geolog., 
n r  30, 1931.

S. K o z i k .  Studja. nad własnościami optyeznem i k ry
łów m ieszanych: w inianu sodowo-amonowego oraz winianu so- 
dowo-rubidowego. Studien über die optischen E igenschaften der 
M ischkristale: des Natrium -A mm onium  und Natrium -Rubidium - 
Tartrats. Biulet. Pol. Akad. Umiej., K raków  1931, str. 247- 266,
2 tablice.

Rok 1932.
S. K r e u t z  i A. G ł o w i ń s k a .  Polskie głazy narzu 

Die polnischen Geschiebe. Rocz. Pol. Tow. Geolog, t. V III, 1932,
3 strony.

S. K r e u t z  i M. J u r e k .  Cendres Volcaniques To 
en avril 1932 ä Buenos Aires. P y ł w ulkaniczny opadły w kwietniu 
1932 w Buenos Aires. Rocz. Pol. Tow. Geolog., t. VIII, 1932; 
15 stron, 1 tablica.
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S. K r e u t z .  Ochrona przyrody nieożywionej. Ksi
> Skarby przyrody« W arszaw a 1932, 25 stronic.

L. C h r o b a k .  Die »zurückreflektierten« Laue-Interferenz- 
bilder. Zeitschrift fü r K ristallographie (A) 82. 1932 Lipsk, 
str. 342— 347.

A. G a w e ł .  G ranofiry i porfiry  z fliszu karpackiego okolic 
Sanoka, G ranophyre und P orp h y re  aus den F lyschkarpaten in  der 
U m gebung von Sanok. Biulet. Pol. Akad. Umiej. 1932, str. 145— 158, 
1 tablica.

S. K o z i k .  Brom ek dwuamminocynkowy. Studjum  y ­
stalograficzne. Diamminzikbromid. K ristallographisches Studium. 
Biulet. Pol. Akad. Umiej. Kraków  1932, 6 stronic.

A. S w a r y c z e w s k i .  K rystalizacja salmiaku z chlorkiem 
kadmu. Die K ristallisation von Salmiak m it Kadmiumchlorid. 
Biulet. Pol. Akad. Umiej. K raków  1932, str. 128— 144, 2 tablice.

Rok 1933.
S. K r e u t z :

1. O ścianach wicynalnych topazu. Über die Vizin
chen des Topases. Biulet. Pol. Akad. Umiej. K raków  1933, str. 
169- 172, 1 tablica.

1. O zależności luminescencji m inerałów od ich występo­
wania i generacji. TJber die Lum iniszenz der M ineralien in  A b­
hängigkeit von ihrem  Vorkommen und ihrer Generation. Biulet. 
Pol. Akad. Umiej. Kraków 1933, str. 215—225.

2. Uwagi o potrzebie odpowiedniego uwzględnienia .minera- 
logji i geologji w szkołach ogólno kształcących. »Służba Nauce«, 
n r  2. W arszaw a 1933, 7 stronic.

L. C h r o b a k .  X -ray  scattering pow er of metallic silver 
for Koc copper radiation. Z eitschrift fü r K ristallographie (A) 84. 
L ipsk 1933, str. 475 -477.

A. G ł o w U ń s k a .  M aterjały do inw entarza zabytkowych 
głazów narzutow ych w Polsce. »Ochrona Przyrody«, rocz. X II. 
W arszaw a 1933, 8 stronic.

L. W. S t r o c k :
1. O kryształach chlorku nitro-ammino-kobaltowego. A

stal S tudy of N itro-pentam m ine Cobalti Chloride IC o ^ jJC lj. 
Biulet. Pol. Ak. Umiej. K raków  1933, str. 366—373.
Rocznik W ydzia/n iilozof. U. J. T. I. 1980—1934. 24
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2. The C rystallography and Space Group of Carbonato Te- 
tram m ine Cobalti Sulfate |Co(Nĉ J 2S 0 4. 3H20 . Zeitschrift fü r K ri­
stallographie (A) 86. L ipsk 1933, str. 42— 52.

3. The C rystallography of N itropentam m ine Cobalti P e r­
chlorate and N itrate. Z eitschrift fü r K ristallographie (A) 86. L ipsk
1933, str. 1 8 6 -1 9 1 .

4. C rystallography and X -ray S tudy of Carbonato Tetram - 
mine Cobalti Perchlorate [C o^qJO l 0 4. Z eitschrift fü r K ristallo­
graphie (A) 86. L ipsk  1933, str. 270—279.

A. S w a r y c z e w s k i .  O d-winianie guanidyny. Uber Gua- 
nidin-d-Tartrat. K ristallographisches Studium. Biulet. Pol. Akad. 
Umiej. K raków  1933, str. 359—356, 2 tablice.

Rok 1934 (do końca kwietnia 1934).
5. K r e u t z .  O luminescencji niektórych fluorytów  w tem ­

peraturach niskich. Sur la fluorescence de certaines fluorines 
& des tem peratures basses. Biulet. Pol. Akad. Umiej. K raków
1934, str. 573—574.

L. C h r o b a k .  S tudja nad budową kryształów  chlorku mie- 
dziawo amonowego, dwuwodnego. Kraków 1934, 16 stronic.

Spis prac doktorskich, na podstawie których kandydaci uzyskali 
dyplomy doktorów filozofji.

1. S. J a n i k .  S truk tura kryształów  chlorku dwuammino- 
cynkowego: Zn Cl2 2NH3. 1932/33.

2. M. J u r e k .  Badania chemiczno-mineralogiczne złóż sol­
nych w Wieliczce. 1932.

3. Z. K o n c z y ń s k a .  W łasności optyczne kryształów  nie­
których związków europu i tulu. 1932/33.

4. A. S i e g e l .  Opis chem iczno-petrograficzny skał prakar-
packich z okolicy Lusiny. 1932/33.

5. F . Z a s t a w n i a k .  Zależność składu chemicznego bioty -
tów tatrzańskich od składu chemicznego skał z których zostały wy­
dzielone. 1932.
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MUZYKOLOGJA
SEMINARJUM (ZORGANIZOW ANE W E WŁASNYM LOKALU W  R. 1931) 

UL ŚW. ANNY 1, II P.

D yrektor: profesor zw. d r Z d z i s ł a w  J a c h i m e c k i .  
Docent: d r J ó z e f  R e i s s ,  profesor szkół średnich. 
A systent: m gr praw , d r fil. W ł o d z i m i e r z  P o ź n i a k .

Wykaz prac za lata 1930—34.

J a c h i m e c k i  Z d z i s ł a w :

1. Średniowieczne zabytk i polskiej ku ltu ry  muzycznej: I. Ł a­
cińskie historiae, hym ny i sekwencje Kościoła polskiego. Poznań 
1930 (Muzyka Kościelna).

2. Twórczość chóralna i liryczna współczesnych kom pozy­
torów  polskich. W  księdze pamiątkowej V I ogólno-śląskiego Zjazdu 
Śpiewaków i śląskich uroczystości Moniuszkowskich. Katowice 1930, 
str. 80 (także osobno).

3. M uzyka polska od r. 1795 do 1864 — W  dziele »Polska 
jej dzieje i kultura«. W yd. K sięgarni Trzaska, E v ert i Michalski. 
W arszaw a 1930, str. 42X 2.

4. F rédéric Chopin et son oeuvre. P aris L ibrairie Dela- 
grave. 1930, str. 241.

5. Angielskie curiosum o muzyce polskiej. K siążka P. E thel 
Rayson. K raków  1930. Głos Narodu.

6. Z zagadnień o istocie twórczości muzycznej. K raków 1930. 
K urjer Naukuwo-Literacki.

7. Symbolismus in der M otivik des ersten gregorianischen 
Credo. — Studien zur M usikgeschichte. F estsch rift fü r Guido Adler 
zum 75 G eburtstag. W ien 1930.

8. Na m arginesie pieśni studenckiej z X V  wieku »Breve 
regnum  erigitur«. W yjaśnienie utworu. Kraków 1930, str. 16.

9. M uzyka polska od r. 1864 do 1914 i . . .
10. M uzyka polska od od r. 1914 do 1931. — W  dziele 

»Polska jej dzieje i kultura«. W yd. K sięgarni Trzaska, E vert 
i Michalski. W arszawa 1931, str. 3 2 X 2  i str. 14X2.

11. M oderne polnische Musik. W  »Handbuch der Musikge-
2 4 *

371

rcin.org.pl



schichte, un ter M itw irkung von Fachgenossen herausgegeben von 
Guido Adler». B erlin—W ilm ersdorf 1931. Verl. Keller.

12. M uzyka Podhala. — R eferat o wydawnictw ie Stanisława 
M ierczyńskiego. Kraków  1931. Głos Narodu.

13. P ierw sza biografja H enryka W ieniawskiego. - R eferat 
o księżce Józefa Reissa. K raków  1931. Głos Narodu.

14. Na drugim  m arginesie pieśni studenckiej z X V -go wieku 
»Breve regnum». K raków  1931, str. 14.

15. E ppur ....s i camminava! (A jednak się maszerowało). 
Epilog pieśni studenckiej z XV-go wieku. K raków  1931.

16. U wagi z powodu wydania kom pozycji »Tam buritta« 
Adama Jarzębskiego w zeszycie Nr. X I  W ydaw nictw a Dawnej 
M uzyki Polskiej. K raków  1932.

17. Od pierwszej do ostatniej m uzyki do F austa  Goethego. — 
Kraków7 1932.

18. Młodzieńcza sonata fortepianowa W ładysław a Żeleń­
skiego. — W miesięczniku »Orkiestra« 1932, n r  10.

19. Rozważania na tem at opery w Zakopanem. K raków  1932. 
Głos Narodu.

20. B luff i nonsens w muzyce współczesnej. K raków  1932. 
Głos Narodu.

21. Boże Narodzenie w arcydziele Jan a  Seb. Bacha. Kraków
1932. K. N.-Lit.

22. R zut oka na współczesny tea tr włoski. K raków  1933, 
str. 36.

23. R yszard W agner w 50-ciolecie zgonu. K raków  1933. 
K. N.-L.

24. M uzyka Południa i m uzyka Północy. K raków  1933.
25. P ro jek t organizacji studjum  m uzykologicznego przy 

Państw . Konserw atorjum  w W arszawie — opracowany na żąda­
nie Min. W . R. i O. P.

26. Obrona autentyczności poloneza Ges-dur F ryderyka  Cho­
pina. Sprawozdania P. Ak. Urn. K raków  1934. Styczeń.

27. N iew ydany dotychczas polonez Chopina z la t dziecię­
cych — 1817 r. K raków 1934. K. N.-Lit.

28. Sukcesy kom pozytora polskiego w wiedeńskim  teatrze 
m uzycznym  przed stoma laty. Napoleon Tomasz Nidecki (1807— 
1852). K raków 1934. K. N.-L.

29. Parsifał: M isterjum  o Monsalvacie. K raków  1934. Gł. N.
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30. Jaw ne i ukry te  związki muzyki z poezją. Kraków 1934. 
K. N.-L.

31. Miasto K raków  i opera. Kraków  1934. Głos Narodu.
32. Jak iej muzyki słuchał W ładysław  Jagiełło. Kraków 1934.
33. R yszard  Strauss w siedemdziesiątą rocznicę urodzin. K ra­

ików 1934. K. N.-L.
34. W agner z perspektyw y roku 1934. Kraków  1934. Gł. N.
35. P ierw sze libretto  operowe w polskim języku. W ybaw ie­

nie R uggiera z w yspy A lcyny — tłumaczenie S. S. Jagodyńskiego 
z r. 1628. Kraków 1934. K. N.-L.

36. Música Polacca. — A rtyku ł w Enciclopedia Italiana. 
Tom P. (Fondata da Giovanni Treccani — Rom a 1934).

R e i s s  J ó z e f :
1. H enryk Wieniawski. W arszaw a 1931. Nakładem Księ­

garn i muzycznej F . Grąbczewskiego, str. 191.
2. M uzyka w Krakowie w X IX -ty m  wieku. Nakładem  Bibljo- 

teki Krakowskiej n r  72 (i odbitka) 1931.
3. Das Twardowski-Buch. Opus magicum  des polnischen 

Faust. P raga. Germanoslavica R. II, n r  1 (i odbitka) 1932.
4. Książki o muzyce od X V  do X V II wieku w Bibl. J a ­

giellońskiej. Część druga. Kraków. Nakł. Bibl. Jagiell. 1934.
5. Euklidesa Podział monochordu. Kraków. Sprawozdanie 

I I  Państw ow ego G im nazjum  im. św. Jacka w Krakowie za lata
1932— 1934 (i odbitka).

6. T rak ta t Euklidesa: Podział Monochordu. - W  R ozpra­
wach i N otatkach muzykologicznych. Kraków 1934. Część I, 
str. 15—31.

P o i n i a k  W ł o d z i m i e r z :
Rom ans wokalny w twórczości M ichała Kleofasa Ogińskiego. 

W  Rozprawach i N otatkach m uzykologicznych. K raków  1934, 
zesz. I, str. 3 2 —59.

Prace doktorskie.

1. M a n t e l  W i l h e l m :  Ju lju sz  Zarębski, życie i dzieła. 
Kraków  1931, rkp.

2. W i t w i c k i  W a s y l :  R uska pieśń solowa w drugiej po­
łowie X IX  stulecia. 1932.
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3. P o ź n i a k  W ł o d z i m i e r z :  Eugenjusz Pankiewdcz (1857— 
1898), życie i twórczość. 1932.

4. M a y z e l  C z e s ł a w :  Teorja harm onji X . Jan a  Jarnusie- 
wicza (1781 — 1844) na tle ówczesnej epoki. 1932.

5. S i e d z i ń s k i - L i d z k i  S t e f a n :  Dzieje sym fonji war­
szawskiej w pierwszej połowie X IX  w. 1932.

Prace magisterskie.
1. M i e n i e w s k a  H i l d a :  Pieśni religijne H ugona W olfa 

z cyklu Morickego. 1933.
2. L i s z c z y ń s k y j  B o h d a n :  »Konrad W allenrod« w tw ó r- 

czości W ład. Żeleńskiego. 1934.
3. G ł o l a c h o w s k i  S t a n i s ł a w :  A ntoni Stolpe, życie i tw ór­

czość (1851 — 1872). 1934.

Artykuły.
a) W  czasopismach fachowych:
1. P o ź n i a k  W ł o d z i m i e r z :  Z dziejów dyrygen tu ry . 

Orkiestra 1931, n r  6 i 7.
2. S tare instrum enty muzyczne w muzeach wiedeńskich. 

Orkiestra 1934, n r 1 i 2.
3. G o l a c h o w s k i  S t a n i s ł a w :  »Missa pro defunctis« J ó ­

zefa Kozłowskiego (1757—1831). K w artaln ik  Muzyczny. W ar­
szawa 1933, n r  16.

W ażniejsze prace członków Sem inarjum  oraz personalu nauko­
wego katedry  muzykologji U. J . będą się ukazyw ały w wydawnic­
tw ie p. t. R ozpraw y i N otatki Muzykologiczne, ogłaszanem  przez 
Koło Muzykologów U. U. J . i K uratora Koła. P ierw szy zeszyt 
ukazał się w r. 1934 i zawiera prace:

1. d r B r o n i s ł a w  W ó j c i k - K e u p r u l i a n :  Stanowisko 
m uzykologji w syntezie nauk.

2. dr J ó z e f  R e i s s :  T rak ta t Euklidesa Podział monochordu.
3. d r W ł o d z i m i e r z  P o ź n i a k :  Rom ans wokalny w tw ór­

czości M. KI. Ogińskiego.
4. d r S t e f a n  Ś l e d z i ń s k i - L i d z k i :  Dzieje sym fonji w ar­

szawskiej w pierwszej połowie X IX -go  wieku.
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MGR GOLACHOWSK1 STANISŁAW

A N T O N I STO LPE
( 1851- 1872)

Spośród talentów  m uzycznych, jakie pojaw iły się w Polsce 
w  drugiej połowie X IX  wieku, w yróżnia się postać kom pozytora 
i p ianisty  A n t o n i e g o S t o l p e g o .  W spółcześni łączyli z jego 
nazwiskiem najpiękniejsze nadzieje, k tóre niestety przedwczesna 
śmierć zniweczyła. Stolpe um arł, mając lat 21 i cztery miesiące. 
M uzyk ten, praw ie zupełnie zapomniany, zasługuje niewątpliwie 
n a  przypom nienie go społeczeństwu. W  krótkim  okresie życia 
stw orzył szereg wartościowych kom pozycyj i zabłysnął niepo­
wszednim talentem  pianistycznym .

Antoni Stolpe pochodził ze szlacheckiej rodziny szwedzkiej, 
k tóra w niewiadom ym  bliżej czasie, osiedliła się w W arszawie. 
W  rodzinie tej talen t m uzyczny był częstem zjawiskiem. W  pierw ­
szych latach X IX  wieku działali w W arszawie dwaj pianiści, 
bracia Stolpowie: A lojzy i Antoni, trudniący się nauczaniem m u­
zyki i kompozycją. S tarszy z braci — Alojzy, zdobył dużą po­
pularność, jako autor polonezów. Posiadał on dwóch synów, Aloj­
zego (ur. 1818) śpiewaka opery warszawskiej i Edw arda (ur. 1812) 
pianistę i nauczyciela muzyki. Ten ostatni w stąpił około 1843 r. 
w  związek małżeński z M arjanną Turowską, i z tego związku 
przyszedł na św iat w Puław ach dnia 23 m aja 1851 roku, Antoni 
Stolpe. Do 11 roku życia w ychowywał się Antoni w Puławach, 
gdzie ojciec był w tedy nauczycielem m uzyki w »Instytucie Ale­
ksandryjskim  W ychowania Panien«. Tu też rozpoczął naukę mu­
zyki pod kierunkiem  ojca, zdradzając już wcześnie wybitne zdol­
ności muzyczne. Uniknął na  szczęściekarjery »cudownego dziecka«, 
co p rzy  wątłem  jego zdrowiu byłoby tylko przyspieszyło zgon.
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Kiedy w roku 1862 przeniesiono Edw arda Stołpego do W arszaw y, 
w stąpił Antoni do istniejącego już od roku In sty tu tu  Muzy­
cznego, gdzie jego ojciec objął kierownictwo dwóch klas for­
tepianowych. W  Instytucie prowadził A ntoni w dalszym  ciągu 
studja pianistyczne pod kierunkiem  ojca, zaś harm onji i kon­
trapunk tu  uczył się najpierw  u Preyera, potem  u Moniuszki. 
W  roku 1867 uzyskał patent, w ielką nagrodę z fortepianu i p ierw ­
szą nagrodę z kontrapunktu. Ju ż  na popisach In sty tu tu  w ystę­
pował Stolpe, jako kompozytor. Teraz jednak, po ukończeniu stu- 
djów, zapragnął urządzić koncert, k tórego program  w ypełniłyby 
w całości jego utwory. P ierw szy koncert kom pozytorski odbył 
się dnia 22 m arca 1868 roku w sali fabryki fortepianów  Hoffera, 
wobec zaproszonych przedstawicieli świata muzycznego i prasy. 
Młody autor w ystąpił z pięcioma kom pozycjami: Sekstetem  na 
fortepian i instrum enty smyczkowe, U w erturą na orkiestrę, »Sceną 
dramatyczną« na wiolonczelę z tow arzyszeniem  kw intetu sm ycz­
kowego, oraz dwiema Etudam i fortepianowem u K oncert zakończył 
się pełnym  sukcesem Stołpego. Recenzje, jakie pojawiły się po 
tym  koncercie, nie k ry ją  podziwu dla talentu  i um iejętności mło­
dego kompozytora, i zachęcają go do powtórzenia koncertu dla 
szerszych sfer publiczności. Ponieważ Stolpe nosił się z zamiarem 
wyjazdu na dalsze studja do Berlina, jednak przeszkodą w zreali­
zowaniu tego planu był brak środków m aterjalnych, więc — m ając 
poparcie prasy, ochoczo zabrał się do organizowania drugiego kon­
certu, w nadziei, że zysk umożliwi mu spełnienie pragnień. Drugi 
koncert odbył się w sali R esursy Obywatelskiej, dnia 11 grudnia 
1868 roku. Trzon program u stanow iły u tw ory wykonane na kon­
cercie w sali Hoffera. Z nowych kompozycyj, znajdujem y w pro­
gram ie: Śpiew do słów W iktora Hugo, z towarzyszeniem  kw in­
tetu  smyczkowego, T rzy pieśni w formie etudy  (sic!) na fortepian, 
i »W ielki marsz« na orkiestrę p. t.: »Hommage a Mendelssohn«. 
I  ten koncert spotkał się z pełnem  uznaniem  prasy, niestety  nie 
dał spodziewanego rezultatu finansowego. Stolpe był jeszcze zbyt 
mało znany szerokim warstwom  publiczności, to też sala świeciła 
pustkam i. Niezrażony, zabrał się do organizowania trzeciego kon­
certu, k tó ry  odbył się 14 m aja 1869 roku. W  program ie znalazło 
się kilka now ych utworów, jak: U w ertura symfoniczna, U w ertura 
koncertowa N r 3, Trio na  fortepian, skrzypce i wiolonczelę, »Ave 
M aria« na kontralt z towarzyszeniem  kw intetu smyczkowego, oraz
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dwa utw ory dla solowego tenoru: Romans i Sonet Mirona (do 
słów T. Gautier). W szystkie te kompozycje spotkały się z bardzo 
przychylną oceną na łam ach prasy. E fek t finansowy tego kon­
certu musiał być pom yślniejszy, skoro już z końcem czerwca 
przybył Stolpe do Berlina. Tu zgłosił się do Franciszka Kiela, 
znanego nauczyciela kompozycji, którem u przedłożył swoje utw ory 
do oceny i przegrał je na fortepianie. W rażenie w yw arł jak  naj­
lepsze, czego wyrazem  list Kiela pisany do Edwarda Stolpego, 
a ogłoszony później w prasie warszawskiej. W  liście tym  obok 
komplementów pod adresem  nauczycieli Antoniego czytamy, że 
Stolpe »niewątpliwie w dojrzalszym  wieku, jako kom pozytor do 
świetnego stanowiska dojdzie«. N auka u Kiela trw ała krótko, bo 
tylko do lutego 1870 roku. W  tym  czasie napisał Stolpe < W arja- 
cje na kw artet smyczkowy«. Obok nauki u Kiela, pracował Stolpe 
nad fortepianem  pod kierunkiem  Teodora Kullaka, w założonej 
przez niego 1855 roku »Neue Akademie der Tonkunst«. W  kró t­
kim czasie spotkało go chlubne wyróżnienie, bowiem K ullak po­
w ierzył mu kierownictwo jednej z klas fortepianow ych w  Aka- 
demji. N iestety pracow ity try b  życia wyczerpyw ał stopniowo 
wątłe zasoby zdrowia Stolpego. W reszcie zapalenie płuc, którego 
nabawił się wychodząc z koncertu W agnera, przyspieszyło rozwój 
gruźlicy. Mimo wyjazdu, najpierw  do W arszaw y, gdzie rodzina 
otoczyła go troskliw ą opieką, potem  do Salzbrunn’u i M eran’u, 
choroba coraz bardziej wycieńczała w ątły zawsze organizm  Stol­
pego, wykluczając wszelką nadzieję ratunku. Śmierć nastąpiła 
dnia 7 września 1872 roku w Meranie.

Obok wymienionych poprzednio utworów, Stolpe był auto­
rem : m azurka h-moll, 3 etud fortepianowych, 2 sonat fortepia­
nowych, preludjów  i fug, w arjacyj, nieznanych bliżej utworów 
na fortepian i orkiestrę, sonaty skrzypcowej, oraz »0 Salutaris 
Hostia«, na chór m ieszany z towarzyszeniem  organ i kw intetu 
smyczkowego. Z w szystkich tych  kompozycyj zachowały się tylko 
cztery: »0 Salutaris Hostia«, etuda fortepianowa (dedykowana 
ojcu), w arjacje na kw artet smyczkowy i sonata fortepianowa. 
Najw ybitniejszym  utworem  spośród nich jest sonata fortepia­
nowa d-moll, k tórą poddam y szczegółowej analizie.

Kom pozycja ta  została napisana już po ukończeniu studjów  
u  Kiela. Rękopis jej nosi datę: Berlin, den 27 Dezember 1870, 
a jak  wiem y naukę u Kiela zakończył Stolpe jeszcze w lutym
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tego roku. A utograf Sonaty, znajduje się w Państw ow ych Zbio­
rach Sztuki w W arszawie (Mr. 337). J e s t  to zarazem jedyny d ru ­
kow any utw ór Stolpego. Sonata d-moll ukazała się nakładem  W ar­
szawskiego Tow arzystw a Muzycznego, przygotow ana do druku 
przez Józefa W ieniawskiego, k tó ry  w łączył ją  także do swojego 
repertuaru  i w ykonał m. i. na koncercie Tow arzystw a Muzycznego 
w dniu 27 maja, 1875 roku.

Sonata d-moll składa się z następujących ustępów: Allegro 
cippassionato, Scherzo, Introduzione i Finale. U stęp pierw szy (Allegro 
appassionato, d-moll, tak t 4/4, taktów  204) posiada formę sonatową 
o schemacie:

a) ekspozycja t. 1—69,
b) przetworzenie t. 70— 125,
c) repryza t. 125— 186,
d) coda t. 186—204.

Ekspozycja rozpada się na dwie g rupy tem atyczne, przedzielone 
łącznikiem. Grupa tem atu pierwszego, w ypełniająca tak ty  od 1 
do 25 rozpoczyna się energicznym  m otywem  naczelnym  w takcie 
pierwszym, k tó ry  poprzez tak t d rug i łączy się z właściwym tem a­
tem  pierwszym. Pod względem harm onicznym , m otyw naczelny 
jes t rozszerzoną kadencją d-moll: subdom inanta 6/5 z alterowaną 
primą, tonika 6/4, paralela subdom inanty I I  6/6, dwa akordy zm niej­
szone septymowe cis- e- g- b przedzielone subdom inantą 6/4 i to ­
nika. Motyw naczelny w sonacie Stolpego odgryw a jednak inną 
rolę, niż spotykane czasem krótkie w stępy wyprzedzające tem at 
pierwszy, jak  np. w sonacie b-moll Chopin’a. Podczas gdy  u  Cho- 
p in ’a wstęp ten  nie powraca już w dalszym  przebiegu sonaty, to 
u Stolpego ilekroć pojawi się tem at pierw szy zawsze tow arzyszy 
mu m otyw naczelny.

Tem at pierwszy, u jęty  w klasyczny ośm iotakt (t. 3 — 10), 
posiada charakter niespokojny przez skoki interw ałów  tw orzących 
melodję oraz ry tm  punktow any i synkopowany. Odpowiednio do 
jej charakteru dobrał Stolpe akom panjam ent sześcionutowych figur 
szesnastkowych, opartych o rozłożone trój dźwięki, przyczem  zw ró­
cić należy uwagę na właściwe rom antykom  (W eber, Chopin, Schu­
mann), przenoszenie tercji akordu ponad kwintę. Najbliższe tony  
akom panjam entu tworzą na dłuższej przestrzeni nutę pedałową 
na tonice (patrz przykł. str. 5).
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W  takcie 10-tym nawiązuje Stolpe do początku melodji 
tem atu, poddając w dalszym  przebiegu g rupy  pierwszego tematu, 
jego  dwa początkowe tak ty  dwukrotnej przeróbce. W  pierwszej 
przeróbce (t. 11— 19) m otyw y tych  taktów  pojawiają się najpierw  
w  basie i przechodzą stopniowo do górnych głosów, wśród zmie-

niających się tonacyj g-moll, E-dur, a-moll, F-dur i d-moll. W  prze­
róbce drugiej (t. 19— 25) pow tarzają się one trzykro tn ie  w pro­
gresji wznoszącej się, której tow arzyszą w basie figury  triolkowe 
oparte o rozłożone tró j dźwięki, podobnie jak  to miało miejsce 
w temacie. D ruga przeróbka wchodzi w takcie 25-tym  bezpo­
średnio w łącznik podejm ujący jej ostatni m otyw  triolkowy. 
Łącznik trw a do tak tu  31-go i doprowadza do tonacji paraleli 
F-dur, w  której rozpoczyna się grupa drugiego tematu. I  tę  grupę 
podzielił Stolpe na trzy  części: dw unastotaktow y tem at (t. 32—43) 
i jego dwie przeróbki (t. 44—55, 58—68). Tem at drugi, o bu­
dowie 8 (4 4) -f- 4 (2 -f- 2) został opatrzony uwagą lamentabile. 
N ie tw orzy on z tem atem  pierw szym  tak  silnego kontrastu, jak
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tego w ym aga klasyczny ty p  sonaty. Tem at ten, aczkolwiek bar­
dziej śpiewny i spokojny, posiada z poprzednim  tem atem  jedną, 
cechę wspólną: częsty ry tm  synkopowany:

Melodję jego trzech początkowych taktów , wprowadza, roz­
poczynająca się w takcie 44-tym  przeróbka w głosie basu, na tle  
figuracyjnego akom panjam entu w prawej ręce, k tó ry  odegra póź­
niej ważną rolę w przetworzeniu. A kom panjam ent ten  przechodzi 
w takcie 46-tym  w łamane oktawy, k tóre w  tak tach  od 47 do 51 
zatrudniają obie ręce. W  taktach od 52 do 55 zostały interesująco 
pod względem pianistycznym  przetw orzone cztery  końcowe tak ty  
tematu. Między pierwszą a d ruga  przeróbką, umieścił Stolpe dwu- 
taktow y łącznik akordowy, w k tórym  zestawia obok siebie trzy ­
krotnie półkadencję: subdom inanta nonowa z alterow aną prim ą 
i akord dom inantseptym owy. Początkow e trzy  tak ty  drugiej p rze­
róbki (t. 58—60) są nieco zmienionem odwróceniem analogicznych 
taktów  z przeróbki poprzedniej (t. 44—46): melodja tem atu po­
jaw ia się teraz w praw ej ręce, akom panjam ent figuracyjny  w lewej. 
W  całości przetw orzył tu  Stolpe 8 taktów  tem atu drugiego, po 
których następuje kadencja F-dur zam ykająca ekspozycję. W  tak ­
cie 69-tym  (prima volta) nawiązuje Stolpe do motywu naczelnego,- 
pierwszego tem atu i ekspozycja zostaje powtórzona.

Przetw orzenie rozmieścił Stolpe w 56-ciu taktach, poddając 
przeróbce najpierw  tem at drugi (t. 71 —111), potem  tem at p ieiw szy  
(t. 112— 125). Rozpoczyna ją  trzy tak tow y łącznik, operujący ostat­
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nim  m otywem  wspomnianej popi’zednio kadencji. Celem tego łącz­
nika jest doprowadzenie do A-dur, od której to tonacji rozpoczyna 
się właściwe przetworzenie. W  początkowych 8 taktach przerabia 
Stolpe figurę akom panjam entu z taktów  44—46 ekspozycji, p rze­
platając ją  dwukrotnie m otywem łącznika (t. 76, 77) pozatem 
nrpegftiami, k tóre też w ypełniają dalszych osiem taktów. W  pierw ­
szym  okresie 8-taktowym  m oduluje Stolpe z pomocą zmniejszo­
nego akordu septym owego, kolejno do A-dur, g-moll, D-dur, 
a-moll, H-dur, A-dur i E-dur. (Należy zwrócić uwagę na błąd 
ortograficzny w takcie 80-tym : akord fis-a-c-es należało napisać 
dis-fis-a-c, ponieważ, jak  to w ynika z następnego taktu, rozwiązuje 
się do E-dur, a nie G-dur). W  drugim  okresie 8-taktowym  na­
stępuje pow rót przez e-moll, h-moll, a-moll, d-moll do F-dur. 
Związek z tem atem  drugim  został zacieśniony dopiero w taktach 
od 89 do 96, gdzie Stolpe zacytował dosłownie dwa jego tak ty  
(40, 41) i poddał je przeróbce. Dalszych 14 taktów  przetworzenia 
w ypełniają ponownie arpeggia, nie związane bliżej z żadnym  z te ­
matów. Łańcuch m odulacyjny tych taktów  przedstaw ia się nastę­
pująco: g-d-F-f-as-b-Es-a-d-g-f. W  takcie 111-tym nawiązuje Stolpe 
do m otyw u naczelnego tem atu pierwszego i pow tarza go dw u­
krotnie (t. 112, 113). Samemu tem atowi pierwszemu poświęcił 
Stolpe 8 tak tów  (t. 114—121), po których dochodzimy znowu do 
m otyw u naczelnego zapowiadającego tym  razem  wejście repryzy.

W  repryzie (t. 124— 184) pow tórzył Stolpe całą grupę te ­
m atu  pierwszego, w tonacji d-moll. Natom iast grupa tem atu dru­
giego została skrócona i przeniesiona do tonacji rów noległej: 
D-dur. Skróceniu uległa druga przeróbka, z której pozostawił 
S tolpe tylko dwa takty . Bezpośrednio po nich, rozpoczyna się coda) 
skonstruow ana bardzo pomysłowo. Je j pierwsze tak ty  w ypełniają 
m otyw y arpeggiowe, te same, k tóre w idzieliśmy w przetworzeniu. 
Następująca po nich 6-taktow a grupa motywów triolkowych, o cha­
rak terystycznych  przednutkach, jest zjaw iskiem  nowem. P rzecho­
dzi ona w  dw utaktow y łącznik, po k tórym  odzyw ają się dwa po­
czątkowe tak ty  tem atu pierwszego, a po nich, oddzielony ferm atą 
i pauzą — m otyw naczelny tem atu pierwszego. Całość kończy 
kadencja z charakterystycznym  dla rom antyków, drugim  stopniem, 
w miejsce subdom inanty: I 6 — II® — V 7 — I. P ierw otne zakoń­
czenie cody, jak  to wddać z rękopisu, było prostsze: bezpośrednio po 
g rup ie  m otywów triolkowych, następowało zakończenie na tonice.
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Do form y sonaty Stolpego nie można oczywiście p rzyk ła­
dać schematu beethovenowskiego allegra sonatowego, bo w tedy 
doprowadzilibyśm y do podobnych nieporozumień, do jakich do­
chodzili dawniejsi pisarze muzyczni, odnośnie do sonat Chopin’a, 
czy Schum ann’a. Inny  rodzaj tem atyki w sonatach rom antyków , 
spowodował inny  stosunek wzajem ny dwóch zasadniczych części 
form y sonatowej: ekspozycji i przetworzenia. Tem aty ich nie po­
siadają tak  jasno zarysow anych konturów, tak  charakterystycznych 
motywów, któreby pozwalały i na rozwinięcie tem atu w ekspo­
zycji, i na przerobienie go w przetworzeniu, gdy  każde zdefor­
mowanie jego elementów składowych grozi zupełnem  zatraceniem  
związku z tem atem  pierwotnym . Toteż najlepszym  środkiem  roz­
winięcia tem atu jest szeregowanie jego m otywów w progresji, 
lub przenoszenie ich do coraz to innych tonacyj, jak  to widzim y 
np. w sonacie fis-moll Schum ann’a. Tą techniką posłużył się także 
Stolpe, w grupie tem atu pierwszego, gdzie dw utaktow y m otyw, 
poddawany progresjom  w ypełnia tak ty  od 11 do 25. Inaczej na­
tom iast postąpił Stolpe w grupie drugiego tem atu. Tutaj jego m o­
tyw y wyposażył najpierw  w inny akom panjam ent, potem  podda 
przeróbce, jednak nie tem atycznej, lecz techniczno-pianistycznej. 
Ponieważ m otyw y obu tem atów zostały w ykorzystane już w eks­
pozycji, należało w przeróbce ograniczyć ich użycie, aby uniknąć 
operowania ciągle tym  samym m aterjałem. J a k  to widzieliśmy 
w opisie przetworzenia, elementy obu tem atów zajm ują w niem 
stosunkowo mało miejsca, natom iast szersze zastosowanie znalazły 
m otywy arpeggiowe niezwiązane z tematami, a obok nich także 
figura akom panjam entu z tem atu drugiego i m otyw  kadencji za­
m ykającej ekspozycję. Dzięki tej ekonomji użycia tem atów w prze­
tworzeniu, m ógł Stolpe potem  pow tórzyć całą prawie ekspozycję 
w repryzie, bez obawy o w ywołanie wrażania monotonji.

Ustęp drugi sonaty d-moll, Scherzo ( Vivace, tak t 8/4, B-dur7 
taktów  157) u jął Stolpe w powszechnie używ aną w tym  rodzaju 
formę trzyczęściową z codą:

A. Tem at t. 1—55
B. Trio t. 56—88
A'. R epryza t. 89— 146 

Coda t. 146— 157 
W łaściw y tem at Scherza poprzedza czterotaktowa inwokacja 

oparta o dominantę, k tó ra zarazem  łączy poprzednie Allegro appa-
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sionato ze Scherzem. Ta fraza, także w dalszym  przebiegu tego 
ustępu odgryw a rolę łącznika. Temat, posiada kształt trzyczęścio­
wej pieśni, przyczem  powrót części pierwszej przygotyw uje wspom­
niany łącznik. Schem at tem atu przedstaw ia się następująco:

W  wyborze tem atu dla Scherza kierował się Stolpe prze­
słankam i współczesnej epoki rom antycznej, to też brak  mu wszel­
kich cech »żartobliwości«. Zbliża się on do typu  tem atów wła­
ściwych Scherzom Chopin’a i M endelssohn’a. Na szczególną uw agę 
zasługują subtelnie użyte synkopy, k tóre zacierając granice ta ­
ktowe, podkreślają kapryśny charak ter tem atu:

Podświadom ym  niewątpliwie punktem  zaczepienia, dla inwencji 
Stolpego, w  czasie tworzenia tego tem atu, był pierw szy tak t tria  
w polonezie cis-tnojl op. 26, Nr. 1 Chopin’a:

J a k  widzieliśmy z poprzednio zamieszczonego schematu, sym etrja 
poszczególnych odcinków została zakłócona jedynie w części środko­
wej b, której odcinek ostatni uległ skróceniu do trzech taktów. Pod 
względem m odulacyjnym , znajdujem y w temacie odchylenia ,,do 
najbliższych tonacyj. Część pierw sza a, końcy się w F-dur. W  tejże
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tonacji jest utrzym any pierw szy okres części środkowej, natom iast 
drugi okres siedm iotaktowy tej części wychodzi od Es-dur, a koń­
czy się w F-dur. W  łączniku, początkowe dw a tak ty  są oparte
0 dom inantę F-dur, następne o dom inantę B-dur. Część trzecia 
ma identyczny przebieg charm oniczny z częścią pierwszą, z w y­
jątkiem  kadencji końcowej w B-dur. Należy podkreślić użycie 
w takcie 19 trój dźwięku zwiększonego w i-d-fis. Tym  środkiem 
harmonicznym, posługuje się Stolpe na większą skalę w etudzie. 
Silniejsze kon trasty  dynam iczne spotykam y w części środkowej
1 łączniku, natom iast części skrajne u trzym ane w piano, kontra­
stują w swoich odcinkach, przez przeciwstaw ienie harm onji sku­
pionej i rozległej.

Silny kontrast z tem atem  tw orzy burzliwe w swoim prze­
biegu Trio. J e s t  ono niewątpliwie najbardziej oryginalną częścią 
całej Sonaty. Posłużył się tu  Stolpe skupionemi akordam i, k tóre 
następują po sobie w bliskiem sąsiedztwie, uderzane naprzem ian 
lewą i praw ą ręką. Górne tony tych  akordów znaczą melodję:

Użycie takich zachodzących za siebie akordów do prowadzenia 
melodji, było w tych  czasach zjawiskiem rządkiem. U C hopina 
nie spotykam y ich zupełnie, u Liszta pojawiają się tylko spora­
dycznie.

Trio u trzym ane w tonacji odpowiedniej d-moll, w ypełnia 33 ta ­
któw  i dzieli się na cztery okresy: t. 56—64, t. 64 — 71, t. 7 1 —80, 
t. 80— 88. W  okresie pierw szym  został zaw arty cały m aterjał 
m otywiczny, k tóry  w dalszych okresach ulega drobnym  tylko 
przeróbkom. Schem at harm oniczny tego okresu: g-moll, c-moll, 
d-moll, g-moll, został rozszerzony w okresie trzecim  o tonację 
C-dur i f-moll (zamiast d-moll pojawia się w dalszych okresach 
D-dur) a w okresie czwartym  o tonację a-moll i li-moll. G łównym 
środkiem m odulacyjnym  jest tu taj akord zm niejszony septymowy. 
Okres kończy się kadencją zwodniczą g-moll, po której następuje
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kadencja f-tnoll: g  V -  V I6 ־=  f : V II6 — V II7 — VJ — I. Ostatni 
tak t tria  łączy się bezpośrednio z rep ryzą. W  przeciwieństwie 
do tem atu Scherza, charakteryzują trio częste kon trasty  dyna­
miczne.

R epryza pow tarza wiernie tem at aż do tak tu  54-go, po k tó ­
rym  następuje czterotaktow y łącznik do cody. J e s t  on oparty 
o m otyw przedostatniego tak tu  tematu. W  dwunastotaktowej co­
dzie naw iązał ■Stolpe, w jej pierw szych taktach do inwokacji, k tórą 
rozpoczął Scherzo, jednak w innem  opracowaniu pianistycznem. 
Następnie w czterech taktach pow tórzył w B-dur motywy tria , 
a całość zakończył kadencją w B-dur. Operuje ona nowym mo­
tywem, pojawiającym  się najpierw  w lewej ręce, a imitowanym 
przez rękę prawą.

N astępny ustęp sonaty: Introduzione (Adagio eon Fantasia, 
F-dur, tak t 4/ 4, taktów  40) składa się z dwóch części (I, t. 1— 19, 
II, t. 19—40), z których każda spełnia inną rolę. Część pierwsza 
jest zja wiskiem szczątkowem Adagia, czy Andante, k tóre w formie 
sonatowej zwykle następuje po Scherzu. Zaś sens tego ustępu, 
zaw arty  w tytule, spełnia część druga. Ona jest dopiero właści­
wym  wstępem do końcowego Finale.

Na dziew iętnastotaktową część pierwszą, składają się dwa 
różne tem aty: jeden w F-dur, drugi w d-moll. Po jednotaktow ym  
wstępie, na tle synkopowanego akom panjam entu akordowego, spla­
ta ją  się ze sobą trzy  linje melodyczne w sposób przypom inający 
sty l niektórych tem atów  Schum ann’a. Dla przejrzystości wypisuję 
je na osobnych systemach.
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W  takcie 9-tym, bez łącznika, pojawia się odrazu tem at 
drugi (t. 9— 19). Modulacji z F-dur do d-moll dokonał Stolpe 
z pomocą trój dźwięku zwiększonego: fis-a-cis ( F : I 5$ =  d : III). 
W  przeciwieństwie do kapryśnego tem atu pierwszego, tem at ten 
rozwija się śpiewnemi łukami m elodycznem i, oparty  o akom pa­
niam ent arpeggiowy.

Stolpe poprzestał na zestawieniu tych  dwóch tem atów  obok siebie, 
i ani nie w ykorzystał ich motywiki, ani nie nadał tej części jakiejś za­
okrąglonej formy, jaką zwykle spotykam y w Adagiach sonatowych.

y  Część druga, jak  już powiedzieliśmy, stanowi właściwe p rzy ­
gotowanie ostatniego ustępu sonaty. Na jej treść składają się 
antycypow ane m otyw y pierwszego tem atu i łączników Finale. 
Pod względem harmonicznym , jest ona od tak tu  22, rozszerzoną 
kadencją d-moll, k tórej tonika pojawia się już w pierw szym  takcie 
ustępu końcowego. F iguracja  triolkowa, jaką spotykam y w tak ­
tach od 31 do 40, przypom ina niektóre fragm enty  F an tazji f-moll, 
op. 49, Chopin’a.

Nazwa Introduzione znajduje się tylko na rękopisie sonaty 
(Stolpe pisze błędnie Introductione), natom iast w wydaniu druko- 
wanem, W ieniawski samowolnie ją  opuścił. Stało się to z krzyw dą 
dla tego ustępu, gdyż samo oznaczenie: Adagio eon Fantasia nie 
tłómaczy sensu tej części sonaty i może prowadzić do nieporozu­
mień. Mimowoli spodziewamy się tu  bowiem samodzielnego Adagia 
sonatowego, w miejsce którego znajdujem y ustęp, w m ałym  tylko 
stopniu spełniający nasze oczekiwania. To też w recenzji, jaka po­
jaw iła się w »Kłosach« po wspom nianym  już koncercie W ieniaw ­
skiego (dn. 27. V. 1875) W ładysław  Żeleński określił ten pom y­
słowo skonstruowany ustęp, jako »małoznaczący« nie orjentując 
się w jego właściwem przeznaczeniu. W  czasie pisania recenzji 
posługiwał się Żeleński programem, w k tórym  W ieniawski opa­
trzy ł wykonywany przez siebie utwór, komentarzem.
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Ostatni ustęp sonaty Stolpego, Finale (Allegro, d-moll, tak t */4, 
taktów  169) pod względem budowy, przedstaw ia typ  t. zw. »formy 
zbliżonej do form y sonatowej«, jaki często spotykam y w dziełach 
rom antyków. W  zasadzie ustęp ten jes t dwuczęściowy, przyczem  
część pierwsza tw orzy ekspozycję sonatową, zaś część druga łączy 
w sobie elem enty przetw orzenia i reekspozycji. Schem at szcze­
gółowy przedstaw i asię następująco:

Część I: 1. Grupa tem atu pierwszego, t. 1— 25, d-moll,
2. Łącznik, t. 25—48, d-moll, F-dur,
3. G rupa tem atu drugiego, t. 4 9 —73, F-dur,
4. Coda (m otywy tem atu pierwszego), t. 73- 79, 

F-dur.

Część II : 1. Przetw orzenie tem atu pierwszego, t. 79— 108, 
F-dur, d-moll,

2. Łącznik, t. 108— 131, d-moll,
3. G rupa tem atu drugiego, t. 123— 156, d-moll, 

D-dur,
4. Coda (m otywy tem atu pierwszego), t. 156— 169, 

d-moll.

Na takie ukształtow anie Finale decydujący w pływ  w yw arł rodzaj 
jego tematów. Tem at pierwszy, posiadający bardzo charaktery­
styczne m otywy, o ry tm ie punktow anym , k ry je  w sobie znaczne 
możliwości przetw arzania, to też jak  widzimy ze schematu, odegrał 
on w konstrukcji tego ustępu najważniejszą rolę. Natom iast temat! 
drugi zawiera tych  możliwości niewiele. Przedew szystkiem  jest 
on silnie związany z tłem  harmonicznem, k tóre mu nadaje do­
piero kolorytu. Pozbaw iony swojej podstaw y harmonicznej, nie 
posiada żadnych rysów  interesujących, któreby usprawiedliwiały 
przeróbkę. Toteż w części drugiej pow tórzył Stolpe całą grupę 
tem atu drugiego dosłownie, przenosząc ją  tylko do innych tona- 
cyj. Poniżej podaję dla przykładu fragm enty  obu tem atów (patrz 
przykl. str. 14).

Na tem at pierw szy składają się dwie kontrastujące ze sobą 
części: pierwsza zawiera w sobie m otyw y o rytm ie punktowanym , 
druga jest pasażem sekstowym  przeplatanym  kadencją V II7—I, 
lub V 7— I. Obie te części posiadają inne tonacje. W  pierwszym 
okresie czterotaktow ym  przeciw staw iają się sobie d-moll i g-moll, 
w drugim  g-moll i c-moll, W  takcie dziewiątym bez wyraźnej
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cenzury, łączy się tem at pierw szy z przeróbką m otywów punkto­
wanych, k tóra zajm uje 13 taktów  (t. 9 —22). Sposób rozwinięcia 
tem atu jest analogiczny do tego, jaki stosował Stolpe w pierw ­
szym ustępie sonaty, a więc przenoszenie m otywów do coraz to 
innych stopni gamy, lub różnych tonacyj. W  takcie 22-gim po-

jaw ia się m otyw  pasażowy urozmaicony kró tką im itacją w okta­
wie, a po nim w takcie 25-tym  m otyw  punktowany, kończący 
grupę tem atu pierwszego kadencją d-moll. Obok wym ienionych 
już tonacyj, znajdujem y w tej części Finale zboczenia do Es-dur 
i As-dur. Zwrócić należy uwagę na arpeggia, k tóre przeplatają 
m otywy tem atu, są one bowiem w sonacie Stolpego jedynym  ele­
m entem wirtuozyjnym .

Poważne rozm iary przybrał w tym  ustępie łącznik, który  
liczy 24 taktów. Posiada on własne m otyw y triolkowe prowadzone 
dwugłosowo w ruchu przeciwnym. Od tak tu  33-go przybierają 
one formę, jaką miały już w drugiej części Introdusione (t. 31, 
i nast.). W  dalszym przebiegu łącznika pojawia się w basie na 
tle triolek w ręce prawej, nowy motyw J J. 3 j J , będący an ty ­
cypacją jednego z m otywów tem atu drugiego. M otyw ten przez 
tak ty  45— 48 zatrudnia obie ręce. W  takcie 48-ym  kończy się 
łącznik na dominancie F-dnr.

Tem at drugi, zgodnie z regułą form y sonatowej, pojawia 
się w tonacji paraleli. Zajm uje on 25 taktów . Jeg o  pierwszy okres 
liczący 8 taktów, kończy się w tonacji dom inanty: C-dur, drugi
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rozszerzony do 17-tu taktów  przez progresję i rozwiniętą kaden- 
cję, g raw itu je z powrotem do F-dur. W  kadencji tem atu drugiego, 
k tóra tw orzy crescendo od piano do sff, uzyskał Stolpe silne za­
ostrzenie dysonansowości. Część pierwszą Finale zam yka krótka 
7-taktowa coda, oparta o m otyw  punktow any tem atu pierwszego. 
Ju ż  tu taj w takcie 73-cim spotykam y m otyw  triolkowy, k tó ry  
w drugiej części Finale będzie tow arzyszył fragm entom  tem atu 
pierwszego.

Po kadencji F-dur, rozgraniczającej obie częci finału, roz­
począł Stolpe przeróbkę tem atu pierwszego od motywu punkto­
wanego. W takcie 82-gim wraca motyw punktow any w towa­
rzystw ie wspom nianych wyżej motywów triolkowych. P rzeróbka 
tego m otyw u w ypełnia 15-cie taktów, wśród zm ieniających się 
kolejno tonacyj: a-moll, d-moll, g-moll, c-moll, f-moll, b-moll, des­
molí, z enharm oniczną zamianą na paralelę dom inanty w A-dtir 
(cis-e-gis). Doszedłszy do A-dur, porzuca Stolpe na chwilę motyw 
punktow any i na arpeggiach, k tóre pojawiły się już w grupie 
tem atu pierwszego, buduje progresję tonalną akordów septymo- 
wych, wiążących się wzajemnie postępam i zwodniczemi: d :  V I7— 
I I 7—V 7—I 7 IV 7- V II7 =  / i 's : I I7—V —I. P rogresja  ta  jest u ta r­
tym  środkiem harmonicznym , spotykam y ją  bowiem często już 
u Bacha, H aydna i Mozarta, jednak Stolpe potrafił jej mimo to 
nadać pewne rysy  oryginalne, przez wprowadzenie w arpeggiach 
tonów opóźniających. Po  tym  epizodzie luźnie związanym  z te­
matem, w raca m otyw punktow any, tym  razem jednak służą mu 
za tło arpeggia. Z tonacji fis-moll, na dominancie której skończyła 
się progresja, przechodzi Stolpe do A-dur, e-moll, a-moll, i wreszcie 
d-moll. P rzetw orzenie kończy m otyw pasażowy urozmaicony na 
początku im itacją, podobnie jak  to miało miejsce z zakończeniu 
g rupy  tem atu pierwszego. W  takcie 108 wraca łącznik i od tego 
miejsca zaczyna się już repryza. Łącznik zam iast do F-dur zdąża 
teraz do dom inanty d-moll. G rupa drugiego tem atu  nie została 
powtórzona w całym przebiegu w D-dur, jak  tego wym aga reguła 
form y sonatowej, gdyż jej pierw szy okres ośm iotaktow y opatrzony 
uwagą tranquillo, wprowadził Stolpe w d-moll. W  codzie sięgnął 
Stolpe znowu do elementów tem atu pierwszego i rozwinął je po­
dobnie jak  w przetworzeniu. W  początkowych 8-miu taktach po­
łączył m otyw y punktow ane z m otywam i triolkowemi, a po dwu-
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taktow ym  epizodzie oktawowym, w prow adził jeszcze m otyw pasa­
żowy i zakończył Finale kadencją d-moll. W  rękopisie sonaty 
znajduje się w arjant tego zakończenia, polegający na rozszerzeniu 
kadencji przez dodanie wstawionej dom inanty.

Między rękopisem i drukiem  sonaty Stolpego istnieje zu­
pełna zgodność. W ieniawski, jako wydawca, ograniczył się w yłą­
cznie do napisania k a rty  tytułow ej i skreślenia nazw y trzeciego 
ustępu, o czem już była mowa. Nie zrobił natom iast rzeczy, która 
jest obowiązkiem wydawcy: mianowicie usunięcie w idocznych nie­
dopatrzeń autora. Jego  ingerencji w ym agała przedew szystkiem  dy­
nam ika sonaty. Stolpe nie liczył się prawdopodobnie z możliwością 
ogłoszenia drukiem  swego utworu, to też niezbyt starannie po­
trak tow ał jej stronę dynamiczną. Jaskraw ym  tego przykładem  
łącznik i drugi tem at Finale, k tóre w repryzie posiadają pieczo­
łowicie opracowaną dynamikę, a w części pierwszej brak  im na­
w et podstawowego znaku na początku. J a k  w idzim y ujednostaj­
nienie dynam iki można było uskutecznić z łatwością.

Jeśli dziś spojrzym y z perspektyw y historycznej na sonatę 
Stolpego, nie trudno nam  stwierdzić, że dzieło to posiada swych 
protoplastów w utw orach Chopin’a i Schum anna. Jednak  Stolpe 
był daleki od niewolniczego kopjowania wzorów, tych  czołowych 
przedstawicieli rom antyzm u. Drobne reminiscencje, jakie tu  i ówdzie 
w yłaniają się z utw oru Stolpego, zajm ują zbyt nikłe miejsce w ca­
łości sonaty, aby zw racały szczególną uwagę. W pływ  Chopin’a 
zaciążył przedewszystkiem  na tem atyce sonaty. Oczywiście mowa 
tu  o kom pozycjach takich, jak  np. sonaty, ballady; natom iast 
sfera mazurków, z właściwą im stylizowaną ludowością, jest obca 
tem atyce Stolpego. Silniej zaznaczył się tu  w pływ  Schum ann’a. 
Z w ażniejszych cech wspólnych zwrócić należy uwagę na kon­
strukcję allegra sonatowego, częste posługiwanie się rytm em  syn- 
kopowanym, zupełny prawie brak elementów wyłącznie popiso­
wych i ozdobników, wreszcie najbardziej charakterystyczne, zdaniem 
Riem anna ( Geschichte der Musik seit Beethoven. Berlin, 1901, str. 275), 
dla sty lu  Schum ann’a m otyw y przedtaktowe, znajdujem y obficie 
w sonacie Stolpego. Zależność od dzieł wymienionych kompozy­
torów nie może nas dziwić w utworze Stolpego. W  czasie pisania 
sonaty liczył Stolpe la t dziewiętnaście. B ył zatem  w okresie naj- 
podatniejszym  na obce w pływ y; w okresie, w k tórym  rozszerza­
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jąca się z każdym  dniem znajomość lite ra tu ry  muzycznej, p rzy­
tłacza ogromem rozwiązanych już problemów. Niezmiennem zaś 
prawem, ■ które w ielokrotnie potw ierdzają dzieje muzyki, dopiero 
przetraw ienie dzieł wielkich poprzedników, otwiera nowe drogi, 
wskazuje nowe możliwości.

Mimo zapatrzenia się w potężne indywidualności Chopin’a 
i Schum ann’a, po trafił jednak Stolpe nadać tem u utworowi piętno 
osobiste. Z niekłam anym  podziwem musimy śledzić rozpęd jego 
inwencji, k tó ra z łatwością wypełnia zamierzone formy. J a k  spon­
tanicznie powstał ten utwór, świadczy najlepiej rękopis sonaty, 
zawierający bardzo mało skreśleń i poprawek. Jedynie z codą 
pierwszego ustępu miał Stolpe więcej kłopotu; dłużej ją  cyzelo­
wał, zanim  przybrała, nieco kunsztow ny kształt ostateczny. Poza 
tern inwencja Stolpego nie napotkała żadnych przeszkód — mu­
zyka płynie w sonacie nieprzerw anym  potokiem.

W  zakresie współczesnej w Polsce produkcji fortepianowej 
należy się sonacie Stolpego dominujące stanowisko. Żaden utwór 
fortepianow y Zarzyckiego, Noskowskiego, czy Żeleńskiego, że wy­
m ienim y tylko w ybitniejszych kom pozytorów tworzących w tym  
czasie, nie może sprostać szerokiemu oddechowi i rozpędowi tw ór­
czemu sonaty Stolpego. Zresztą Noskowski i Żeleński, jak  to w y­
nika z ich wypowiedzi na łam ach prasy o Stolpem, dokładnie 
zdawali sobie sprawcę z dystansu, jaki dzielił ich ówczesne poczy­
nania twórcze z kom pozycjami Stolpego. Jeżeli zaś weźmiemy 
pod uwagę fakt, że sonata Stolpego jest dziełem dziewiętnasto­
letniego zaledwie kom pozytora, musimy stwierdzić, że od mło­
dzieńczych utworów Chopin’a do Preludjów  Szymanowskiego, ża­
den kom pozytor polski nie w ystąpił w tym  wieku z kompozycją, 
k tóraby  zawierała ty le pozytyw nych wartości.

P o  W ieniawskim, o ile mi wiadomo, n ik t nie w ykonyw ał 
już publicznie sonaty Stolpego, chociaż W arszawskie Towarzy­
stwo M uzyczne uprzystępniło  ją  drukiem. Zw ykłym  porządkiem 
rzeczy, skoro brakło nowych kom pozycyj, przykuw ających uwagę 
współczesnych do osoby Stolpego, cała jego produkcja poszła 
w zapomnienie. Że wyrządzono mu tern krzyw dę — nie trzeba 
chyba dowodzić. W  każdym  razie najw yższy czas, aby dziś 
przywrócić utworom  Stolpego należne im miejsce. Szczególnie wy­
bitne w alory pianistyczne sonaty Stolpego powinny ją  wprowa­
dzić nietylko na estradę koncertową, lecz także do w yższych klas
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fortepianowych w naszych uczelniach m uzycznych, w których  
najdotkliw iej odczuwano zawsze szczupłość polskiej lite ra tu ry  
sonatowej.

P r z y p i s .

P raca niniejsza w części biograficznej jest bardzo znacznym  
skrótem, w części analitycznej, jednym  z rozdziałów pracy m a­
gisterskiej, wykonanej w Sem inarjum  H istorji i Teorji M uzyki U. J .
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PALEONTOLOGJA
ZAKŁAD UL. GRODZKA 53

D yrektor: do września 1933 prof. zw. W i l h e l m  F r i e d b e r g ,  
potem  przeszedł na em eryturę. — W  r. 1933/34 sta­
nowisko profesora paleontologji i dyrektora Zakładu 
wakowało.

Docenci : d r E d w a r d  P a s s e n d o r f e  r, b. zastępca profesora Uni­
w ersytetu  Poznańskiego, 
d r F r a n c i s z e k  B i e d a .

Asystenci: doc. d r F r a n c i s z e k  B i e d a ,  
dr  W i l h e l m  K r a c h .

Wykaz prac za okres 1930—34.

W i l h e l m  F r i e d b e r g :

1. S tudja nad form acją mioceńską Polski, cz. VI, czas. Kos­
mos, t. 55. Lwów 1930, str. 357—381.

2. Rozwój paleozoologji w Polsce w ostatniem  pięćdziesięcio­
leciu. Kosmos, tom  jubileuszowy, cz. II. K raków  1931, str. 199—207.

3. Uwagi nad nowszemi próbam i podziału naszego miocenu. 
Rocznik Pol. Tow. Geologicznego, t. 7. K raków  1931, str. 291—314.

4. Die Pectiniden des Miocäns von Polen und ihre stra ti­
graphische Bedeutung. Bulletin de l’Académie Polon, des Sciences. 
Kraków 1932, cz. I, str. 47—66, 1 tabl., cz. II, str. 113— 122, 1 tabl.

5. Oncophora dubiosa M. Hoern. (O. gregaria M. Lomn.) im 
Miocän von Polen, ibidem. K raków  1933, str. 155— 161, 1 tabl.

6. Notes sur quelques Gastéropodes de l’H elvétien de la 
Touraine, Journa l de Conchyliologie, t. 77. Paris 1933, st. 20—24, 
1 tabl.

7. Les Taxodonta du miocène de la Pologne, ibidem, str. 
25—40.

8. Przyczynki do znajomości miocenu Polski, cz. I, Rocznik 
Pol. Tow. Geolog., t. 9. Kraków  1933, str. 5 0 —56.

9. P rzyczynki do znajomości miocenu Polski, cz. II, ibidem, 
str. 197—236.

10. Mięczaki mioceńskie ziem polskich (Mollusca miocaenica
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Poloniae), t. II, zeszyt pierwszy. K raków  1934, str. 1 — 158, 
tabl. 1—24.

F r a n c i s z e k  B i e d a :
1. Sprawozdanie z badań geologicznych, przeprowadzonych 

w lecie 1929 r. w okolicy Ciężkowic, arkusz Pilzno. (Posiedzenia 
naukowe Państw . Inst. Geol., n r 27. W arszaw a 1930).

2. Uwagi o nom enklaturze i system atyce niektórych g a tu n ­
ków nummulin. (Bocznik Pol. Tow. G־eol., t. VII. K raków  1930).

3. E gzotyki numulinowe z K arpat Polskich. (Rocznik Pol. 
Tow. Geol., t. VII. Kraków 1930).

4. Przyczynek do znajomości wąsonogów (Cirripedia) mio- 
cenu polskiego. (Rocznik Pol. Tow. Geol., t. VII. K raków  1930)

5. Sur la faune des Nummulines trouvée dans les galets des 
conglomérats des Carpathes polonaises. (Bull, de l’Académie Polon, 
des Sciences et des Lettres, Classe des Sc. math, e t nat.: Série B. 
Cracovie 1930).

6. Rem arques sur la nom enclature et la classification de 
certaines espèces de Nummulines, I-ère partie. (Bull, de l’Acad. 
Polon, des Sc. e t des Lettres, Classe des Sc. Math, e t Nat.: 
Série B. Cracovie 1930).

7. F. B ieda i L. Horw itz: P róba s tra ty  g rafji trzeciorzędu 
Podhala, (Sprawozdania P. Inst. Geol., t. VI. W arszaw a 1931).

8. O kilku num ulinach z K arpat czechosłowackich. (Vëstnik 
Stâtn. Geol. U stavu Ceskoslov. Rep. гоб. VII. P rah a  1931).

9. D. A ndrusov i F . Bieda: O nâlezu. nummulinové fauny 
v okoli Jablunkova ve Slezsku. (Vëstnik Stâtn. Geol. Ustavu 
ĆS1. Rep. roc. V III. P raha 1932).

10. Sprawozdanie z badań geologicznych, wykonanych w ro ­
ku 1931 na ark. Pilzno-Ciężkowice. (Posiedzenia naukowe P. Inst. 
Geol., n r 33. W arszaw a 1932).

11. Gąbki krzemionkowe senonu okolic Krakowa. (Rocznik 
Pol. Tow. Geol., t. IX . Kraków 1933).

12. Sur quelques Nummulines et Assilines d’Espagne. (Asso­
ciation pour l’étude géol. de la M éditerranée Occidentale, t. III. 
Barcelona—M adrid 1933).

14. Rem arques sur la nom enclature et la classificatio
certaines espèces de Nummulines, II-èm e partie. Bull, de l’Acad.
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Polon, des Sc. et des L ettres, Classe des Sc. Math, et Nat. 
Série B. Cracowie 1933.

15. R em arques sur la nom enclature et la classificati 
certaines espèces de Nummulines, III-èm e partie. Ibidem, Cra- 
covie 1934.

W i l h e l m  K r a c h :
1. P rzyczynek  do znajomości miocenu W ołynia. Rocznik 

Pol. Tow. Geol. Tom IX . Kraków  1933.
2. Zmienność gatunku Pectunculus pilosus L. z miocenu 

polskiego. R ocznik Pol. Tow. Geol. Tom IX . K raków  1933.

Rozprawy doktorskie.

1. W i l h e l m  K r a c h :  N iektóre małże i ślimaki kredowe 
z Kazim ierza nad W isłą i z okolicy. Rocznik Polsk. Tow. Geolo­
gicznego, t. VII. K raków  1931, str. 355—397, tabl. 7—9.

2. E. P a n ó w :  Ramienionogi górnej kredy  okolicy Krakowa.

Praca magisterska.

S t a n i s ł a w  L i s z k a :  Fauna piasków bogucickich w oko­
licy W ieliczki. R ocznik Polsk. Tow. Geologicznego, t. IX . K ra­
ków 1933, str. 184 —196, 1 mapka.
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PEDAGOGJA
SEMINARJUM W  RAMACH STUDJUM PEDAGOGICZNEGO  

UL. STRASZEW SKIEGO 27

D yrektor Sem inarjum  Pedagogji: prof. nadzw. dr Z y g m u n t  
M y s ł a k o w s k i .

Asystent: d r F e l i k s  W n o r o w s k i .

Wykaz prac w latach 1930—1934.

Z. M y s ł a k o  w s ki :
1. W ychowanie państwowe a narodowe. 1931.
2. Rodzina w iejska jako środowisko wychowawcze. W yd. 

Nauk. Tow. Ped. 1931.
3. Pedagogika, jej m etody i miejsce w system ie nauk. Ency- 

klopedja W ychowania, t. I. 1933.
4. Czynniki nauczania a konstrukcja podręcznika. K ultura 

Pedag., t. I. 1933.
5. Znaczenie badań nad środowiskiem dla wychowania do 

państwowości. K ultura Pedag., t. I. 1933.
6. Uwagi o kulturze w Polsce. W iedza i Zycie. 1933.
7. W  przekładzie francuskim : L a  famille villageoise consi­

dérée comme milieu éducatif. 1932.
b) W  druku:

8. Pedagogika ogólna. Encyklopedja W ychowania, t. I. 1934.
9. Państw o a wychowanie. Nasza Księgarnia.

c) W  przygotow aniu:
10. Badania nad samowychowaniem w różnych środowis

społecznych (częściowo wspólnie z T. U. R. dla środowiska robot­
niczego). R eferat z tych badań wygłoszony był w języku fran ­
cuskim na VI. Kongresie W ychow ania Moralnego w Krakowie. 1934.

d) Pod redakcją prof. M. wyszedł tom prac uczniów (konty­
nuujący badania nad R odziną W iejską):

11. W ychowanie w środowisku małomiasteczkowem. N. 
Ped., 1934.

Oprócz tego pod redakcją prof. M. w yszedł w r. 1933/4 
tom I  K ultu ry  Pedagogicznej, poświęconej naukow ym  zagadnie­
niom wychowania.
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Prace magisterskie:

1930.

1. J a n  P ł a t e k * :  Wieś jako środowisko wychowawcze.
2. M a r j a  G r a b o n i ó w n a :  Rodzina jako środowisko w y­

chowawcze.
3. J ó z e f  M a d e j a :  Psychologiczne podstaw y współcze­

snych reform  w dziedzinie nauczania.
4. I z r a e l  K i k e n * :  Socjalizacja osobowości ze stanowiska 

osobnika i społeczeństwa.
5. J u l j u s z  S z y m a ń s k i :  W pływ  środowiska wielkomiej­

skiego na dziecko opuszczone.
6. Z d z i s ł a w  K a c z m a r e k :  Zagadnienie szkoły jednolitej 

na tle współczesnych prądów pedagogicznych.
7. K a z i m i e r z  G o l a ń s k i :  Opieka nad potom stwem  u zwie­

rzą t a wychowanie u ludzi na tle rodziny.

1930/31.

1. J a r o s ł a w  K w i e c i ń s k i :  In sty n k t teatralny u dzieci 
i m łodzieży a zagadnienia teatru  szkolnego.

2. L u d w i k  L i s o w s k i :  Znaczenie personalizm u dla peda­
gogiki.

3. E u g e n j u s z  Z i e l i ń s k i :  W ychowanie w rodzinie ze 
stanow iska F. de Playe.

1931/32.

1. D z i v e l  G r e l l e  r ó w n a * :  W ychowanie dziecka żydow­
skiego w małem miasteczku na wschodnich kresach Polski.

2. J e r z y  K r u s z e w s k i * :  Na m arginesie planu daltoń­
skiego.

3. R o m a n  H a m p e l :  K lasa jako grupa społeczna.
4. S t a n i s ł a w  K u r s a * :  Środowisko wychowawcze o cha­

rak terze wiejsko-miejskim.
5. T a d e u s z  P i s a r s k i * :  Oddziaływanie czynników ant ro- 

pogeograficzno-socjologicznych i wychowanie o charakterze m iej­
sko-wiejskim.

6. M i e c z y s ł a w  L e w i ń s k i * :  Pedagogiczne podstaw y har­
cerstw a ze szczególnem uwzględnieniem  letnich obozów harcerskich.
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1. M i e c z y s ł a w  C h u d z i ń s k i :  Zagadnienienie dw urocz- 
ności w naszym  system ie szkolnym.

2. J ó z e f  C z a r n e c k i :  Zjawisko drugoroczności.
3. A l e k s .  J a m r o ż e k :  D rużyna harcerska jako środowisko 

wychowawcze.
4. W a n d a  M u s i a n o w i c z ó w n a * :  K orelacja pomiędzy 

postępam i ucznia w szkole a stosunkami rodzinnem i względnie 
domowemi.

5. E r n e s t  O c h m a n :  W ychow anie i oświata pozaszkolna 
w Niemczech w ostatnich dziesiątkach lat.

6. H e l e n a  P o d h o r e c k a :  Środowisko wychowawcze po ­
zaszkolne we współczesnej pedagogicznej literaturze niemieckiej.

7. K a z i m i e r z  U r b a ń s k i * :  Shanera teorja charakteru.
8. J ó z e f  J a ś w i e r s k i :  Pojęcie państw a a wychowanie.
9. C z e s ł a w  S k o p o w s k i * :  Organizacje młodzieży szkolnej.

10. S t a n i s ł a w  H a g e m e j e r :  Socjologiczne podstaw y re­
form y szkolnej.

11. Z b i g n i e w  L i s k o w i c z :  W pływ  rodziny na rozwój 
osobowości człowieka w świetle nauk psychoanalitycznych.

12. J ó z e f  S t a r z y k :  Czynniki wychowawcze wsi, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem kościoła i szkoły.

13. F e l i k s  S o k o ł o w s k i :  W ychowanie państwowe w kla­
sycznej starożytności greckiej.

1933/34.

1. J ó z e f  M i o d e k :  Szkoła pracy, jej prowadzenie i rozwój.
2. K a r o l  S c h w a r z :  Dziecko a gazeta.
3. O l g a  W i n i a r s k a :  Przeżycie domu rodzinnego w ży­

ciu dziecka, młodzieży oraz we wspomnieniach osób dorosłych,
4. A d a m  K r u k i e r e k :  W ychow anie państwowe w Niem ­

czech w X IX  w. i dobie obecnej.
5. J a n  Z a r z y c k i :  Socjologja ludowego wyższego wy­

kształcenia.

Prace doktorskie:

1. M a r j a n  G l u t h :  Socjologiczne podstaw y i etyczn 
g ijna orjentacja »Dydaktyki« O. W illmannna.

1932/33 .
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2. A n d r z e j  M i c h n a :  S truk tura społeczna miejscowości 
(W.) i jej wpływ  na szkołę.

3. S t a n i s ł a w  S k a l s k i ;  Zarys osobowości i światopo­
glądu St. Szczepanowskiego (ze szczególnem uwzględnieniem za­
gadnień wychowawczych).

4. F e l i k s  W r o n o w s k i :  Pojęcie w ykształcenia u Karo- 
densteinera.

5. I z r a e l  K i k e n * :  Problem  nieświadomości a wychowanie.

U w a g a :  P race opatrzone gw iazdką * były drukowane: 
w »Chowannie«, »Kulturze Pedagogicznej« i wydawnictwach 
Nauk. Tow. Ped.
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PSYCH O G ENETYK A
ZAKŁAD PSYCHOGENETYCZNY, UL. ŚW . ANNY 6

D yrektor: profesor d r T a d e u s z  G a r b o w s k i .
A systent: dr R o m a n  W o j t u s i a k .

Wykaz prac w latach 1930— 1934.

R o m a n  W o j t u s i a k :

1. W eitere U ntersuchungen über die R aum orientierung bei 
Kohlweißlingraupen. Bull. Acad. Polon. Sc. Cracowie 1930.

2. Spostrzeżenia nad Adopea i Aćentropus w Polsce. (Micro- 
lepidoptera). Polskie Pism o Entomol., t. 10. Lwów 1931.

3. Doświadczenia nad wpływem  podwójnego oświetlenia na 
larw y hom ara i jeżokraba (z uwzględnieniem  wioślarek). A cta Biol. 
Experiment., t. 7. W arszaw a 1931.

4. O faunie rezerw atu w Gorcach. Ochrona Przyrody. R. 11. 
Kraków 1931.

5. Ü ber den Farbensinn der Schildkröten. Ztschr. f. vergl 
Physiol. Boi. 18. Berlin 1933.

6. A ntagonistische W irkung  von ultravioletten Strahlen und 
weißem L ichte auf die Phototaxis der Daphnia magna Strauss. Akad. 
Anz. (Sitz. d. matli. nat. Kl. d. Akad. d. W issenschaften). W ien 1933.

7. O reakcjach m łodych w ęgorzy na światło i barw y. Księga 
Pam. X IV  Zjazdu Lek. i P rzyr. Polsk. (w druku). 1933.

8. Pam ięć kształtów, położenia i wielkości u żółwi. Ibidem  
(w druku). 1933.

9. Über den Form ensinn der Schildkröten. Bull. Acad. Polon. 
Sc Cracovie 1933.

10. Z ur F rage  des Unterscheidens der Stockgenossen 
Frem dlinge bei Bienen aus verw andten und frem den Stöcken. 1934 
(gotowe do druku).

R o m a n  W o j t u s i a k  i K a z i m i e r z  W o d z i c k i :  U nter­
suchungen über die Orientation und G eschw indigkeit des F lu ­
ges bei Vögeln. — I. Experim ente an Schwalben. (Hirundo 
rustica L.). Acta Ornithol. Mus. Zool. Polon., t. 1. W arszaw a 1934
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N a t a l j a  N a t a n s o  n - G r  o d z i ń  s ka:
1. Sur la plasticité des instincts chez les larves aquatiques 

de Cataclyste. Bull. Acad. Polon. Sc. Cracovie 1932.
2. Sur la structure du tégum ent chez les chenilles aquati­

ques de Catalysta lemnata L. et son rôle dans la respiration. Ibi­
dem. 1933.

H e l m u t  L i c h e :  Uber die photischen Reaktionen bei der 
Schlam m schnecke Limnaea stagnalis L. Bull. Acad. Polon. Sc. 
Cracovie 1934.

I z a b e l l a  K s i ą ż k ó w n a :  S tudja porównawcze nad m or­
fologią i etologją wstęgówek ( Catocala). 1934 (gotowe do druku).

Z b i g n i e w  K a w e c k i :  Beobachtungen tiber das Verhal- 
ten und die S innesorientierung der Florfliegenlarven. Bull. Acad. 
Polon. Sc. Cracovie 1932.
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PSYCHOLOGJA DOŚW IADCZALNA
ZAKŁAD UL. W IELOPOLE GMACH P. K. O.

D yrektor: profesor zw. dr W ł a d y s ł a w  H e i n r i c h .
A systent: m gr M a r j a n  R y t e l .

Wykaz prac w latach 1930—1934.
Wł .  H e i n r i c h :

1. Note sur les réactions des capillaires pendant l’excitation des 
centres visuels de l’écorce cérébrale. E x tra it du B ulletin de l’Aca- 
demie Polonaise des Sciences et des Lettres. Classe des Sciences 
M athématiques et Naturelles. Série B: Sciences Naturelles (II). 1933. 
Cracovie 1934.

2. W ł. H e i n r i c h  i T. S t r z e m b o s z :  Les fonctions des 
capillaires et la concentration de l’attention. E x tra it du Bulletin 
de l’Académie Polonaise des Sciennes et des L ettres. Classe des 
Sciences M athém atiques et Naturelles. Série B: Sciences N aturel­
les (II). 1931. Cracovie 19.31.

Prace magisterskie:
H e l e n a  R y c h l e w s k a :  O typach reaktyw nych. K w ar­

talnik Psychologiczny, tom V. Poznań 1934.
M a r j a n  R y t e l :  B adania nad zapam iętywaniem  barw. 

Kw artalnik Psychologiczny, tom  V. Poznań 1934.
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SEMINARJUM W RAMACH STUDJUM PEDAGOGICZNEGO 
UL. STRASZEWSKIEGO 27

PSYCHOLOGJA PEDAGOGICZNA

D yrektor: profesor dr S t e f a n  S z u m a n .  
A systent: J ó z e f  P i e t e r .

Wykaz prac w latach 1930—1934.
S t e f a n  S z u m a n :

1. Znaczenie dzienników m łodzieży jako źródło poznania jej 
psychiki oraz m etoda korzystania z tego źródła opracowania ma- 
terjałów. K w artaln ik  Pedagogiczny. W arszaw a 1930, str. 30 (oso­
bna odbitka).

2. K ry ty k a  ideału wielkości z punktu  widzenia wychowaw­
czego. K w artaln ik  Pedagogiczny. W arszaw a 1930, str. 35 (oso­
bna odbitka).

3. O płaczu i płaczliwości dziecka. W ychowanie Przedszkolne. 
W arszaw a 1930, n r 5, str. 98 —108.

4. Analiza form alna i psychologiczna widzeń myskalinowych. 
Poznańskie Towarzystwo Psychologiczne. Cieszyn 1931, str. 130 
(osobna odbitka).

5. Badania nad rozwojem rozumienia obrazów o symbolicz­
nej treści u dzieci i młodzieży. W ydawnictw o Naukowego Towa­
rzystw a Pedagogicznego. Cieszyn 1931, str. 130.

6. Podstawowe zagadnienia konstrukcji i w ypełniania karty  
indywidualności. K w artaln ik  Pedagogiczny. W arszaw a 1932, ze­
szyt II, str. 30 (osobna oobitka).

7. O stosunku czynności leczenia i wychowania, oraz poję­
ciu i czynnikach wychowawczych zdrowia psychicznego. H igjena 
szkolna 1932, str. 67—76.

8. H igjena wychowania. Rozdział podręcznika zbiorowego. 
H igjena Szkolna pod red. d r Kopczyńskiego. W arszaw a 1932, 
str. 95.

9. Psychologja ćwiczeń cielesnych. Przegląd Fizjologji R u­
chu 1932, str. 33 (osobna odbitka).

10. Rozwój ruchów u dziecka w wieku przedszkolnym . W y ­
chowanie F izyczne 1932, str. 25 (osobna odbitka).

26*
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11. Geneza przedmiotu. — O dynam icznej integracji sfer 
zm ysłowych we wczesnem dzieciństwie. K w artaln ik  Psychologiczny 
1932, str, 42 (osobna odbitka).

12. Chłopiec jako batalista. Chowanna 1932.
13. Badania nad wzruszeniem egzaminowem i jego w pły­

wem na sprawność um ysłową w czasie egzaminu. Polskie A rchi­
wum Psych. 1933, str. 24 (osobna odbitka).

14. Psychologja światopoglądu młodzieży. — Psycliologja 
młodzieńczego idealizmu (wraz z dr P ieterem  i ks. W eryńskim). 
Naukowe Towarzystwo Pedagogiczne. Kraków  1933, str. 480.

15. Rozwój psychiczny dzieci i młodzieży. Rozdział w Ency- 
klopedji W ychowania 1933. Nasza Księgarnia.

J ó z e f  P i e t e r :  Psychologja filozoficznego światopoglądu 
młodzieży. Część druga: Psychologji światopoglądu młodzieży — 
ze współudziałem pp. prof. St. Szum ana i ks. St. W eryńskiego.

Spis prac magisterskich:
Rok 1933.

J a n i n a  S t r o s z a n k a :  Zauważanie z punktu  widzenia psy ­
chologji ogólnej i rozwojowej.

F r a n c i s z e k  W o j n a r :  C harakterystyka dziecka cztero­
letniego na podstawie ciągłej obserwacji.

L u d w i k  P a w ł o w s k i :  K walwasser-Dykensa Musik Test 
(testy K-O), jako metoda badania uzdolnień m uzycznych mło­
dzieży szkolnej. (Sprawozdanie z wyników przeprowadzonych 
badań).

R o m a n  G a j d a :  »Danuta«. Opracowanie monograficzne.
S t a n i s ł a w  J e d l e w s k i :  O apercepcji i reprodukcji kształ­

tów prostych u dzieci.
M i k o ł a j  G o d o l a k :  W yraz indywidualności dziecka w ry ­

sunku.
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SOCJOLOGJA
SEM IN ARJU M  UL. JÓ Z E FA  PIŁ SU D SK IE G O  4

D yrektor: profesor zw. socjologji i etnologji dr J a n  S t a n i s ł a w  
B y  s t r o ń ,  (z dniem 1 lipca 1934 objął katedrę socjo­
logji w Uniw. Warszawskim).

A systent: m gr H a l i n a  K a m i e ń s k a - J a s n o r z e w s k a .

Wykaz prac w latach 1930 -1934.

J  a n  St .  B y  s t r o ń :

1. Polacy w Ziemi św., Syrji i Egipcie. K raków  1930, V III-}- 
310 »Orbis«.

2. Szkoła i społeczeństwo. W arszaw a 1930, V II -f- 476. Nau­
kowe Towarzystwo Pedagogiczne.

3. Socjologja. W stęp inform acyjny i bibljograficzny. W ar­
szawa 1931, str. 154. G ebethner i W olf.

4. Uspołecznienie szkoły. W arszaw a 1931, str. 32, odb. ze 
»Zrębu«.

5. Pam iętnik  dra A ndrzeja Cińciały notarjusza w Cieszynie. 
Katowice 1931, X I -f- 199. Muzeum Śląskie.

6. Uspołecznienie szkoły i inne szkice. W arszaw a 1931, 
str. 32. M. Arct.

7. K raj tysiąca republik. W ielka Kobylja. Kraków, str. 28 
odb. z Przeglądu W spółczesnego.

8. Dzieje obyczajów w dawnej Polsce. T. I. W arszaw a 1933, 
str. 463, tab. 32. Trzaska, E v ert i Michalski.

9. P rzysłow ia polskie. K raków  1933, str. 260. Polska Akad. 
Umiejętności.

10. T ypy ludowe J . P . Norblina. Kraków  1934, str. 34, 
tab. 27. Muzeum Etnograficzne.

11. Alger. Lwów·—W arszaw a 1934, str. 247, tab. 8. K siąż­
nica Atlas.

12. Dzieje obyczajów w dawnej Polsce. T. II. W arszaw a 
1934, str. 575, tab. 32. Trzaska, E v ert i Michalski.

13. Szkoła jako zjawisko społeczne. Kraków 1934, str. 119. 
Naukowe Towarzystwo Pedagogiczne.
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14. P ieśni ludowe z polskiego Śląska. Zeszyt II. K r
1934, str. 102—539. Polska A kadem ja Umiejętności.

F e l i k s  G r o s s :

1. Versuch einer System atik der W anderungen. Berlin 1932, 
str. 33 — 44 odb. z »W eltkreis«.

2. Insty tucja  rodziny i m ałżeństw a w świetle etnologji. K ra­
ków 1933, str. 261—266, odb. z P rzeglądu W spółczesnego.

3. Koczownictwo. S tudja nad nomadyzmem. Sybir, zesłanie 
i nauka.

E u g e n j u s z  A l e k s a n d r o w i c z :  Z zagadnień socjolo­
gicznych plotki (praca m agisterska) 1934.
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STUDJUM PEDAGOGICZNE

D yrektor: profesor zw. d r W ł a d y s ł a w  H e i n r i c h .  
A systent: dr F e l i k s  W n o r o w s k i .

1. Seminarjum Pedagogji.

D yrektor: profesor nadzw. dr Z y g m u n t  M y s ł a k o w s k  i.

2. Seminarjum Psychologji Pedagogicznej.

D yrektor: profesor nadzw. d r S t e f a n  S z u m a n .
A systent: d r J ó z e f  P i e t e r .
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STUDJUM SŁOW IAŃSKIE

DYREKTOR: PROFESOR ZW. DR KAZIMIERZ NITSCH.
Asystenci: doc. d r A n t o n i n a  0  b r  ę b  s k a - J a b ł o ń  s ka ,  

dr  M a r  j a D ł u s k  a.

1. SEMINARJUM HISTORJI SZTUKI NAR O D O W  SŁOW IAŃSKICH:

D yrek to r: profesor zw. d r W o j s ł a w  Mo l e .
A systent: M a r j a  M i e r o s z e w s k a .  p. str. 413.

2. SEMINARJUM ETNOGRAFJI SŁOW IAŃSKIEJ:

Dyrektor: profesor nadzw. K a z i m i e r z  M o s z y ń s k i .
A systent: J a d w i g a  K l i m a s z e w s k a .  p. str. 58.

3. SEMINARJUM HISTORJI LITERATURY ROSYJSKIEJ:

D yrektor: profesor nadzw. d r W a c ł a w  L e d n i c k i ,  p. str. 245.

4. SEMINARJUM JĘZYKÓW RUSKICH:

D yrek to r: profesor nadzw. d r J a n Z i ł y ń s k i .  p. str. 246.

5. SEMINARJUM HISTORJI LITERATURY RUSKIEJ (UKRAIŃSKIEJ):

Kierownik: zast. profesora B o h d a n  L e p k i .  p. str. 247.
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SZTUKI PLASTYCZNE  
(HISTORJA SZTUKI)

ZAKŁAD HISTORJI SZTUKI I MUZEUM SZTUKI COLLEGIUM NOVUM

D yrektor Zakładu do końca września 1933: profesor zw. dr J u l  j an  
P a g a c z e w s k i .  Od 1 października 1933 w stanie 
nieczynnym  w skutek zwinięcia I-ej katedry  Hist, sztuki, 
przeszedł z dniem 1 października 1934 na em eryturę. 

D yrektor Muzeum Sztuki: profesor nadzw. dr T a d e u s z  S z y ­
d ł o w s k i .

Docent z ty tu łem  profesora nadzw.: dr F e l i k s  K o p e r a ,  docent 
historji sztuki w Polsce i wschodniej Europie. 

A systent starszy: dr A d a m  B o c h n a k ,  docent historji sztuki 
narodów chrześcijańskich.

Docent: d r S t e f a n  K o m o r n i c k i ,  docent historji sztuki śre­
dniowiecznej i nowożytnej w  Europie.

A systent: dr J e r z y  S z a b ł o w s k i .
W olontarjusz: d r K a r o l  E s t r e i c h e r .

Wykaz prac w latach 1930—1934.
J u l j a n  P a g a c z e w s k i :

1. Madonna W ieluńska. P race Kom isji H istorji Sztuki, 
t. V. 1930.

2. J u l j a n  P a g a c z e w s k i  i A d a m  B o c h n a k :  Dary 
złotnicze K azim ierza W ielkiego dla kościołów polskich. Bocznik 
Krakowski, t. X X V , oraz odbitka. Kraków 1933.

T a d e u s z  S z y d ł o w s k i :

1. The a rt of Jacek  Malczewski polish painter-poet. W  »The 
Slavonic and E ast European Review«. 1931.

2. Badania i odkrycia w zakresie h istorji sztuki na obsza­
rze Sandomiersko-Kieleckim. Pam iętnik  Świętokrzyski. 1930.

3. O odbudowie kolegjaty  wiślickiej. Ochrona Zabytków 
Sztuki. 1930/31.

4. O Leonie W yczółkowskim.
5. O restauracji O łtarza M arjackiego, wykonanej w latach 

1932—33 (w druku w Ochronie Zabytków Sztuki).
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6. Dzieje Sztuki X IX  i X X  w. (w׳■ druku nakł. Ossolineum).
7. Le retable de G uy Stoss á Cracovie (w druku).

F e l i k s  K o p e r a :
1. Muzeum Narodowe w Krakowie. W ybór i opis celniej­

szych zabytków. W ydanie II. Kraków 1933, 4, fig. 274.
2. A rtyku ły  o h istorji sztuki polskiej w  Enciclopedia Italiana.
3. H istorja polskiej sztuki plastycznej w dziele *Polska, jej 

dzieje i Kultura«, t. I, II , III . W arszawa. Trzaska, E v ert i Mi­
chalski.

4. F e l i k s  K o p e r a  i M i c h a ł  J a n i k :  W acław  Lasocki: 
W spom ienia z mojego życia. Tom I. K raków  1933, str. 498, fig. 101.

5. F e l i k s  K o p e r a  i J ó z e f  K w i a t k o w s k i :  Rzeźby 
z epoki Średniowiecza i Odrodzenia w Muzeum Narodowem w K ra­
kowie. Kraków 1931, 4, str. 40, tablic 44.

A d a m  B o c h n a k :
1. Rzeźby z X V III wieku w Kielcach, Jędrzejow ie i Zie­

lonkach. P race Kom isji H istorji Sztuki, t. V, oraz odbitka. K ra­
ków 1930.

2. Ze studjów nad rzeźbą lwowską, w epoce rokoka. K ra­
ków, 1931, nakładem  Polskiej Akadem ji Umiejętności.

3. Z dziejów m alarstw a gotyckiego na Podkarpaciu. Prace 
Komisji H istorji Sztuki, t. VI, oraz odbitka. Kraków 1934.

4. Dwa naczynia srebrne z herbam i W azów w kolegjacie 
łowickiej. Sprawozdania z czynności i posiedzeń Pol. Akad. Umie­
jętności, t. X X X IX . 1, 1934.

5. Tabernakulum  w kościele niegdyś cysterskim  w Jęd rze­
jowie. Sprawozdania z czynności i posiedzeń PoL Akad. Umie­
jętności, X X X IX , 1, 1934.

6. N ieznany fragm ent poem atu Adama Mickiewicza. P rze­
gląd W spółczesny n r 144, oraz odbitka. Kraków  1934.

7· A d a m  B o c h n a k  i J u l j a n  P a g a c z e w s k i :  Dary 
złotnicze Kazim ierza W ielkiego dla kościołów polskich. Rocznik 
Krakowski t. X X V , oraz odbitka. K raków  1933.

S t e f a n  K o m o r n i c k i :
1. L a Renaissance en Pológne et la vie artistique. No

l’ótat actuel dés recherches. L a Pologne au V II-c Congrés In ter-
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national des Sciences Historiques. Varsovie 1933, vol. I, str. 
221 229.

2. L a géographie artistique de la Renaissance italienne en 
Pologne. P raca wygłoszona na posiedzeniu plenarnem  X III-go  
M iędzynarodowego K ongresu H istorji Sztuki w Sztokholmie dnia 
7 września 1933. Skrót ukazał się drukiem  w »Résumés des 
communications présentées au Congrès«, s tr  127— 128 w czerwcu 
1933 r., zaś same !Ilustracje z odsyłaczem do »Résumé« w »Actes 
du Congrès«, str. 71, w pierw szych miesiącach 1934 r.

3. »Essai d’une iconographie du roi E tienne Batory«. P raca 
ma się ukazać w Księdze Pam iątkowej 400-lecia urodzin S te­
fana Batorego, wydanej przez Polską Akadem ję Umiejętności.

4. S t e f a n  K o m o r n i c k i  i M a r j a  J a r o s ł a w i e c k a -  
G - ą s i o r o w s k a :  »Les m anuscrits orientaux à peintures du Mu­
sée Czartoryski«.

5. »Notice sur quelques m anuscrits conservés aux Archives 
du chapitre de la Cathédrale de Cracovie«. Obie wymienione 
prace są w druku dla w ydaw nictwa »Bulletin de la Société F ran ­
çaise de R eproduction de M anuscrits à Peintures« 17־e année.

J e r z y  S z a b ł o w s k i :
1. A rchitek tura K alw arji Zebrzydowskiej (1600—1702). Rocz­

nik  Krakowski t. X X IV  1933.
2. Ze studjów  nad ikonografją śmierci w malarstwie pol- 

skiem X V II w. P rzegląd Pow szechny (1934) oraz w szerszej re ­
dakcji w osobnej odbitce.

3. Późnogotycki try p ty k  w kościele parafjalnym  w Miku- 
szowicach koło Białej. Sprawozdania P. A. U. 1934.

4. Średniowieczne zabytki w kościele parafjalnym  w R a­
cławicach Olkuskich. Sprawozdania P . A. U. 1934.

5. Spis prac Stanisław a Tomkowicza. Rocznik Krakowski 
t, X X V . 1934.

K a r o l  E s t r e i c h e r
1. Dëjepis umëni v Polsku za poślednich pët let. Odb. 

z Roćenky k ruhu  pro pëstovani Dëjin Umëni, P raha  1930.
2. Kraków, przewodnik dla zwiedzających miasto i jego 

okolice. Kraków  1931.
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3. W spom nienie o nieistniejącym  już kalendarzu. Odb. 
z »Czasu«. Kraków  1931.

4. Sztuka polska w oświetleniu nauki niemieckiej. Odb. 
z »Przeglądu Współczesnego«. K raków  1931.

5. W izja sztuki i h istorja sztuki. Odb. z »Przeglądu W spół­
czesnego«. Kraków 1933.

6. M injatury Kodeksu Bema, oraz ich treść Obyczajowa. 
Rocznik Krakowski, t. X X IV  i odbitka. Kraków 1933.

7. O treści malowideł ściennych w kościele B ryg itek  w L u ­
blinie. P race Komisji Hist. Sztuki, t. VI, 1934.

8. Fundacja W ierzynkowa. Rocznik Krakowski, X X V . 1934.

P r a c e  u c z n i ó w :
K.  G u t m a n ó w n a :  W pływ y niderlandzkie na średnio­

wieczne m alarstwo cechowe w środowisku krakowskiem . K ra­
ków 1933.

M. J a r o s ł a w i e c k a - G - ą s i o r o w s k a :  A rchitektura neo- 
klasyczna w Krakowie. Rocznik Krakowski, X X IV , i odbitka. 
Kraków 1933.

A. M i s i ą ż a n k a  ( M i s i ą g - B  o c h e ń s k a ) :
1. K ilka słów o grobowcu Łokietka. P race Komisji H istorji 

Sztuki, t. V, 1930.
2. T ry p ty k  z r. 1477 w kościele parafjalnym  w W ięcła- 

wicach pod Krakowem. B iuletyn H istorji Sztuki i K ultury, II, 
2 i odbitka. W arszaw a 1933.

3. Gotycki posąg M adonny w kościele paraf jalnym  w W ię- 
cławicach. P race Kom isji H istorji Sztuki, t. VI, 1934.

M. Ł u b i e ń s k a :  S tan badań nad arch itek turą w Polsce 
w  epoce rokokowej. Przegląd Pow szechny i odb. K raków  1932.

T. P r z y p k o w s k i :
1. J a n  P fister. P race Komisji H istorji Sztuki, t. V, 2, 1932.
2. O zamku w Pieskowej Skale (tamże).

K r y s t y n a  S i n k ó w n a :
1. Santi Gueci F iorentino i jego szkoła. Kraków  1933.
2. Portal i drzwi z dawnego ratusza krakowskiego w Bibl. 

Jag . P race H istorji Sztuki, V I i odb. K raków  1934.
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SZTUKA N A RO DÓ W  SŁOW IAŃSKICH
SEMINARJUM W  RAMACH STUDJUM SŁOWIAŃSKIEGO 

UL. WIELOPOLE, GMACH P. K. O.

D yrektor: profesor z w. h istorji sztuki narodów słowiańskich 
d r W o j s ł a w  Mo l e .

A systent: M a r  j a  M i e r o s z e w s k a .

Wykaz prac w latach 1930—1931.

W . M o l è :

1. E in  Problem  der byzantinischen K unstgeschichte in  Po- 
len. Byzantische Zeitschrift, t. X X X  (Festschrift A. Heisenberg). 
L ipsk  1929/30.

2. H istorja sztuki starochrześcijańskiej i wczesnobizantyń- 
skiej. W stęp do historji sztuki bizantyńskiej u Słowian. Lwowska 
B ibljoteka Slawistyczna, t. X III, 8°, str. X V III i 420. Lwów 1931.

3. K ilka uw ag o malowidłach ściennych w W iślicy. Ochrona 
Zabytków  Sztuki, r. 1930/31, cz. I. W arszawa.

4. W  mieście Dioklecjana. Split. Przegląd W spółczesny, 1931.
5. Ivan  Cankar. Przedm ow a do książki przekładów ze sło­

weńskiego p. t. Ivan Cankar. Nowele. B ibljoteka Jugosłow iańska, 
t. II. W arszawa 1931.

6. Z pogranicza Bizancjum, I, II. (Sprawozdanie zbiorowe!. 
P rzegląd H istorji Sztuki, г. II. 1931/32. Kraków.

7. Nowa sztuka kościelna a h istorja sztuki. W książce zbio­
rowej p. t. O polskiej sztuce religijnej. Pod red. J . Langm ana. 
Katowice 1932.

8. W czesnośredniowieczna sztuka prowincjonalna na Bałka­
nach. Przegląd Hist. Sztuki, г. II. 192.

9. Les m iniatures d’Evangéliaire de Law ryszew o au Musée 
Czartoryski à Cracovie. — W  II  tomie »L’art byzantin  chez les 
Slaves«. Coll. Orient e t Byzance, pod red. G־. Millet’a. P aryż 1933.

10. W  sprawie problem u socjologicznego w h istorji sztuki. 
Sprawozdanie Pol. Akad. Um., t. X X X V II (1932), n r 9.

11. Iz  poljskog slikarstw a X IX  veka. Srpski Knjiżewmi Glas- 
nik. Beograd 1933 (luty).

413

rcin.org.pl



12. R eferat zbiorowy o sztuce starochorwackiej w Dalm acji 
(prace Strzygowskiego i Karamana). Slavia. P rag a  1933. (W  ję ­
zyku serbsko-chorwackim).

13. O sociolośkem problem u v umetnostni zgodovini. Zbornik 
za um etnostno zgodovino. Lubiana 1932/3. (W  języku słoweńskim).

14. Na pograniczu sztuki portretow ej. W  Pracach Polskiego 
Tow. dla Badań E uropy W schodniej i Bliskiego W schodu, t. IV. 
K raków  1933/4.

15. K ilka artykułów  o sztuce w Jugosław ji w Enciclopedia 
Italiana, t. X X .

16. Problem  renesansu w dziejach sztuki Dalmacji. Spraw o­
zdania Pol. Akad. Um., t. X X X IX  (1934), n r 6.

17. Słowianoznawcze zadania i zagadnienia historji sztuki. 
R eferat na I I  M iędzynar. Zjeździe Slawistów w W arszawie. K sięga 
referatów, t. III. W arszawa 1934, str. 55.

A. M. M a r s ó w n a :  Die K unst des christlichen Oste
der polnischen wissenschaftlichen L itera tur. Byzantische Zeitschrift, 
t. X X X II. L ipsk  1932.

Prace doktorskie.

A n n a  M a r j a  M a r s ó w n a :  Freski ruskie w Sandomierzu.
H e l e n a  H o r o w i t z o w a :  G łówny portal kated ry  w Tro-

girze.
K a z i m i e r z  M o l e n d z i ń s k i :  Kościół i k lasztor po-fran- 

ciszkański w M iędzyrzeczu Ostrogskim.

Prace magisterskie.

P e l a g i a  P o t o c k a :  Stosunek do rzeczywistości u Gogola 
a w malarstwie rosyjskiem.

M a r j a  M a r k i e w i c z ó w n a :  Rozwój ikonografji bizan­
tyńskich w nętrz kościelnych do epoki obrazoburstwa.
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ZOOLOGJA
G A B IN E T  ZOOLOGICZNY I MUZEUM. UL. Ś W . A N N Y  6

D yrektor: profesor zw. d r M i c h a ł  S i e d l e c k i .
A d ju n k t: d r M i r o s ł a w  R a m u ł t ,  docent zoologji.
Docenci: d r S t a n i s ł a w  S k o w r o n ,  docent zoologji ekspery­

m entalnej,
dr L a u r a  K a u f m a n ó w n a ,  docent zoologji doświad­
czalnej,
dr S t a n i s ł a w  S m r e c z y ń s k i ,  docent zoologji ze 
szczególnem uwzględnieniem entomologji, 
d r J a n  Z a ć w i l i c h o w s k i ,  docent zoologji ze szcze­
gólnem uwzględnieniem entomologji, 
d r  J ó z e f  F u d a k o w s k i ,  docent zoologji ze szcze­
gólnem uwzględnieniem  zoogeografji.

A systenci: docent d r Z y g m u n t  K o ł o d z i e j s k i ,  
dr  J ó z e f  M i k u l s k i .

W ykaz prac w latach 1930— 1934.

M i c h a ł  S i e d l e c k i :

1. Quelques rem arques sur la protection de la faune dans les 
fleuves lim itrophes. Cracovie 1930. C. R. du Congrès scientifique 
des représentants de la Roumanie, la Tchécoslovaquie et la Pologne.

2. N iew yzyskane walory morza. In s ty tu t Bałtycki. Toruń 1930.
3. W pływ  m orza na psychikę narodową. W arszawa 1930. 

K ronika o polskiem morzu.
4. W ielorybnictwo i ochrona wielorybów. K raków  1931. 

Ochrona P rzy rody  T. X .
5. Spraw y tyczące się Ochrony P rzy rody  na Zjeździe Mię­

dzynarodowej R ady  Badań Morza w Kopenhadze 1930. Ochrona 
P rzy rody  T. X.

6. Sprawozdanie z M iędzynarodowego K ongresu Ornitolo­
gicznego w Am sterdam ie 1930. Ochrona P rzy rody  T. X.

7. W stęp  do zoologji. P oradn ik  dla samouków. T. IX . W ar­
szawa 1931.

8. Sprawozdanie z M iędzynarodowego K ongresu Ochrony 
P rzy rody  w P aryżu  1931. Ochrona P rzyrody  T. XI.
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9. Ochrona Ryb. W arszaw a 1932.
10. Rem arks on the program m e of w ork of the Salmon and 

Trout Committee. R apports et proc. Verb. du Conseil Intern, pour 
l’Ecploration de la Mer 1932.

11. Ochrona wielorybów a wielorybnictwo. Ochrona P rzy ­
rody T. X II. 1932.

12. Sprawa nowelizacji konwencji o ochronie ptaków. Tamże.
13. Spraw y ochrony przyrody poruszone na posiedzeniu 

Między nar. R ady  Badań Morza w Kopenhadze 1932. Tamże.
14. M iędzynarodowa ochrona ptaków. Ochrona P rzy rody  

Tom X III.
15. Morze jako źródło życia. (Zarys biologji morza). Książka 

około 12 arkuszy — w przygotowaniu. (Książnica Atlas).
16. Die Seefischerei in Polen. (Rozdział, około 3 arkuszy 

w »Handbuch der Seefischerei Nordeuropas«. W  druku).

S t a n i s ł a w  S k o w r o n :
1930.

1. Zarys pasorzytów  człowieka. Kraków.
2. Symbioza i świecenie. W szechświat.
3. Dziedziczność i wychowanie. R uch Pedagogiczny.
4. S. S k o w r o n  i T.  P a w l a s :  De l'action des colorants 

dérivés de l’acridine sur les cellules sexuelles mâles et sur leur 
production. Bull. Acad. Pol.

■ 5. S. S k o w r o n  i T. P a w l a s :  De l’action de la tripafla- 
vine sur la division karyokinetique de la cellule. Bull. Acad. Pol.

1931.
6. S. S k o w r o n  i T. P a w l a s :  Observations relatives a 

l’action exercée sur l’organism e par la gonacrine. Bull. Acad. Pol.

1932.
7. Ü ber den Verlauf der Exosmose und Endosmose bei H e­

lix pom atia und über die R esistenzfähigkeit der Sperm azyten ge­
gen die V eränderungen des osmotischen Druckes. A cta Biol. 
Exper. v. 7.

8. S. S k o w r o n  i T. P a w l a s :  Some observations on the 
effect of gonacrine on the eggs and em bryos of the rabbit. Bull. 
Acad. Pol.
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1933.

9. Zagadnienie dziedziczności u bliźniąt. Ruch Pedagogicz.
10. Eugenika i jej wskazania. P u ch  Pedagogiczny.
11. S. S k o w r o n ,  S. C i k o w s k i  i E. T u r y n ą :  H istopa­

tologiczne zm iany w łożysku królika pod wpływem w strzyknięć 
follikuliny. Ginekol. Polska.

12. S. S k o w r o n  i B. S k a r ż y ń s k i :  Le passage de l’hor­
mone folliculaire à travers le placenta du lapin. Compt. Rend. 
Soc. Biol.

1934.

13. W pływ  hormonów na kształtowanie się osobowości. Cjio- 
wanna.

14. Czy cechy nabyte są dziedziczne? Chowenna.
15. S. S k o w r o n  i E.  T u r y  n a :  L ’influence de 1’hormone 

sexuelle mâle sur l ’appareil genitale (je la femelle. Oorppt. Rend. 
Spc. Biol.

16. S. S k o w r o n  i Ë. T u r y n a :  O wpływie hormonu m ę­
skiego na narząd rodny samicy. Polska Gazeta Lek.

17. T. K e l l e r  i S. S k o w r o n :  W sprawie ronnego dzią- 
łania Follikuliny. Ginek. Polska (w druku).

L ą u r ą  K a u f  p i a n :

1. Innere und äussere W achstum sfaktoren. Untersuchungen 
an H ühnern und Tauben. W. Roux’ Archiv I. Entwicklnngsineeli. 
T. 122. 1930.

2. Badania nad pochodzeniem różnic wielkości ciała, wraz 
z opisem nowej m etody kultur in vitro  jaj kur i gołębi. Ąpta 
Biol. Exper. T. V. 1930.

3. L ’origine des différences de la taille du corps des Oiseaux.
C. R. de l’A8soc. des Anat. X X V . Réunion. Am sterdam  1930.

4. Expériences sur l’effet des injections d’extraits et de sé­
rum  d’anim aux âgés et d ’extraits cj’euibryons sur la croissance 
des Souris. C. R. Soc. Biol. T. 110. 1932.

5. Quelques expériences sur les hormones détex־m ipant la 
sécrétion lactée du jabot de pigeons. C. R. Soc. Biol. T. III . 1932.

6. P róby  wywołania zmian szybkości wzrostu ząpompcą za- 
strzykiw ania surowicy oraz wyciągów ze starych i m łodych zwie­
rząt. Pam iętnik  Państw . Inst. Mank. w Puławach. T. X III. 1931.
Rocznik W vdziatn filozof. U. J. T. I. 1980- 1984. 27
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7. Note prélim inaire sur l’in terruption du développement, 
induite par l’action de tem pérature basse au cours de l’incubation 
des oeufs de poule. A tti del Y Congresso Mondiale de Pollicol- 
tura. 1933.

8. Über den Einfluss von Tem peraturen unter dem E n t­
wicklungsm inim um  auf bebrütete Hühnereier. Arch. Entw . Mech. 
T. 131. 1934.

9. Badania nad w ytrzym ałością zarodków kury  na niską 
tem peraturę otoczenia. Pam iętnik  Państw . Inst. Nauk. w  P u ła ­
wach. T. XTV. 1933.

10. Zasady hodowli rodowodowej kur użytkow ych. Bibljo- 
teka Puław ska (w druku).

11. L. K a u f m a n  i Z. L e y k o :  Zdolność do lotu a cechy 
m orfologiczne gołębi pocztowych. Roczn. N auk Rolniczych i L e­
śnych. T. X X V I. 1931.

12. L. K a u f m a n  i M. L  a s  k o w s k i :  W achstum sgeschw in­
digkeit und K :  Ca-Quotient. Biochemischa Zeitschr. T. 242. 1931.

13. L. K a u f m a n  i W.  D ą b r o w s k a :  L ’influence des hor­
mones sur la »lactation« du Pigeon. C. R. Assoc. des Anatomistes. 
Réunion de Varsovie. 1931.

15. L. K a u f m a n  i Z. L e y k o :  M orphologische Merkmale 
u nd  F lugfähigkeit bei Brieftauben. Biologia generalis. T. V IH . 1932.

16. L. K a u f m a n  i M. L a s k o w s k i :  Zm iany zawartości 
potasu i wapnia podczas w zrostu narządów. Pam iętnik Państw . 
Inst. Nauk. w Puław ach. T. X II. 1931.

17. L. K a u f m a n i A .  N o w o  t n  a: Heterogonisches W achs­
tum  der Leber und ihrer chemischen Bestandteile bei Tauben. 
Pflügers Archiv f. Physiol (w druku).

M i r o s ł a w  R a m u ł t :
1. Untersuchungen über die Cladocerenfauna des polnischen 

Ostseeküstenlandes. Bull. Acad. Pol. 1930.
2. ü b er einen Fall von Gynandrom orphism us bei Alona af- 

finis Leydig. Ibidem  1930.
3. Z badań nad fauną wioślarek (Cladocera) Pomorza. Roz­

praw y Pol. Akad. Urn. 1931.
4. Pow staw anie nowych ras i gatunków  w świetle badań 

nad partenogenezą. Kosmos B. 1933.
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5. Biologiczna stacja m orska w P lym outh i badania plankto­
nowe. P rzyroda i technika. 1934,

S t a n i s ł a w  S m r e c z y ń s k i :
1. Zbiór ryjkowców ś. p. W ojciecha Mączyńskiego. S pra­

wozdania Kom isji F izjograficznej P. A. U., T. 65. 1930.
2. Badania embrjologiczne nad rozwojem głow y omarlicy 

Silpha obscura L. (Coleoptera). Rozpraw y Wydz. m at.-przyrod. 
P. Ak. Um. T. 71 B. 1931.

3. Em bryologische U ntersuchungen über die Entwicklung 
des Kopfes von Silpha obscura L. (Coleoptera). Note prelim. Bull. 
Ac. Sc. Cracovie, Serie B (II) 1931,

4. Em bryologische U ntersuchungen über die Zusam m ense­
tzung des Kopfes von Silpha obscura L. (Coleopt.) Zoologische 
Jahrbücher. Abt. f. Anat. u. Ontogenie der Tiere. Bd. 55. 1932.

5. Uwagi o krajow ych ryjkow cach II. Polskie Pism o E n to ­
mologiczne. T. 12 1933.

6. Determ inizm  wczesnego rozwoju owadów. Kosmos. Ser.
B. T. 49. 1934.

w druku:
7. B eitrag  zur K enntnis der Entw icklungsgeschichte des 

Rüsselkäfers Phyllobius glaucus Scop. (Coleopt.). Bull. Acad. Sc. 
Cracovie 1934.

J a n  Z a ć  w i l i c h o w s  k i:
1. Dalsze m aterjały  do fauny ważek (Odonata) doliny Skawy. 

Spraw. Kom. Fizj. Pol. Akad. Urn., t. 64. 1930.
2. U nerwianie skrzydeł owadów, cz. I. Rozpr. W ydz. Mat. 

P rzyr. P. Ak. Urn. Ser. B. 1930.
3. W ażki z kotliny Żywieckiej. Spraw. Kom. Fizjogr. P. Ak. 

U., t. 65. 1931.
4. W ażki z Rym anowa i uzupełnienie do fauny ważek do­

liny Skawy. Spraw. Kom. F izjogr. P. A. U., t. 65. 1931.
5. U ber die Innerv ierung  und die Sinnesorgane der Flügel 

von Insekten. T. II. Bull, de l’Acad. Pol. d. Sc. e. L. Ser. B. 1931.
6. W ażki z okolic R abki i Zarytego. Spraw. Kom. F izjogr. 

P . A. U., t. 66. 1932.
7. W ażki z Nowego Targu. Spraw. Kom. Fizjogr. P. A. U., 

t. 66, 1932.
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8. Über die Innervierung und die Sinnesorgane der Flügel 
von Insekten. T. III. Bull, de l’Acad. Pol. d. Sc. e. L. Ser. B. 1932.

9. Über die Innerv ierung  und die S innesorgane des Le­
gebohrers von Allantus arcuatus forst. Bull, de 1' Ac. Pol. de Sc. 
et L. Ser. B. 1932.

10. Über die Innervierung und die Sinnesorgane der Flügel
von Schnabel fliegen (Panor pa). Bull, de FAc. Pol. de Sc. et L.
Ser. B. 1933.

11. Przewodnik do w ypychania ptaków' i ssaków. W ar- 
szkWa, 1933.

12. Ü ber die Innervierung und die Sinnesorgane der Flügel 
der Honigbiene (Apis mellifica L.). Bull, de l’Ac. Pol. de Sc. et 
L. Ser. B. 1934.

13. Über die Innervierung und die Sinnensorgane der F lü ­
gel von Kocherfliegen (Trichoptera). Bull, de FAc. Pol. de Sc. et
L. Ser. B. 1934.

14. Über die Innervierung und die Sinnesorgane der F lü­
gel von Schabe Phyllodrom ia germ anica L. Bull, de 1’Ac. Pol. 
de Sc. et L. Ser. B. 1934.

15. Über die Innerv ierung  und die Sinnesorgane der Flügel 
der Heuschrecke Stauroderus biguttulus (L). Bull, de FAc. Pol. 
de Sc. et L. Ser. B. 1934.

Nadto w Księdze Pam iątkowej X IV  Zjazdu L ekarzy i P rzy ­
rodników w Poznaniu 1933 r.:

1. Układ nerwowy skrzydeł owadów.
2. O pokrewieństwie chrząszczy.
3. Czy t. zw. tem peraturow e form y m otyli m ają znaczenie 

filogenetyczne.
4. Fauna ważek Polski.

Z y g m u n t  K o ł o d z i e j s k i :

1. Untersuchungen über die R egeneration der Fußschreibe 
bei Actinia equina, Bull. Acad. Pol. 1932.

2. Transplantacja m łodych larw  aksolatla na zwierzęta doj­
rzałe. Myślenice 1933.

3. Über die Transplantation junger Axolotllärven auf er­
wachsene Tiere. Bull. Acad. Pol. 1933.
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· J ó z e f  F u d a k o w s k i :

1. Fauna ważek (Odonata) T atr polskich. Sprawozd. Komisji 
F izjograf. Pol. Akad. Urn. t. 64, 1930.

2. Ü ber die Form en von Calopteryx splendens H arr, aus 
Dalm atien und Herzegovina. Annales Mus. Zoolog. Polon. t. 9, 
n r 6. 1930.

3. Sympycna paedisca Brau, und Somatochlora arctica Zett., 
fü r Polen neue Libellen-Arten. F ragm enta Faunist. Muss. Zoolog. 
Polon. t. I  n r 8. 1939.

4. Odonaten aus Central-A lbanien (tamże).
5. Neue Beiträge zur O donaten-Fauna Polens, (tamże, t. I  

n r  15 1932.
6. B eitrag  zur O donaten-Fauna von W ołyń (Ost-Polen), (tamże).
7. Notiżen zur Odonaten-Fauna von .Jugoslavien, Rum änien 

und Ungarn. (Tamże).
8. Biologische Beobachtungen an einigen Aeschna-A rten (Odo­

nata). (tamże).
9. Note sur les Odonates des Pyrenees. (tamże, t. 2, n r  4 1933).
10. N otatki faunistyczne ( Amphibia, Reptilia, Aves) z powiatu 

Chełmskiego (woj. Lubelskie), (tamże, n r  8, 1933).
11. Nowy ssak dla fauny Polski — polnik karpacki (Chiono- 

!nys ulpius Miller). Ochrona Przyrody, t. 13, 1933.

Prace doktorskie.

J a n i n a  . J a n i s z e w s k a :  U ntersuchungen über die Hy- 
m enoptere Aphidius sp., Parasiten  der B lattlaus H yalopterus 
pruni Fabr. Bull, de l’Acad. Pol. des Sciences et des Lettres. 
Sór. B. 1933.

Prace magisterskie.

J a s i e  n i c  ki  S a b i n :  O stosunku g regaryn  do nabłonka ży­
wicieli.

M i ę s i k  A n d r z e j :  Owogeneza u Nepa cinerea.
J a w o r s k i  J ó z e f :  O budowie trichocyst u Paramecum.
Ł a k o m s k a  Z o f j a :  P arydełka u Actinia equina.
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